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41J80dy Plebanów, Kaznodziejów, Mifjonarzów, 7 
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CENSURA 


Ko hic, cui titulus DROGA DO NIEBA 


wprzód od przefekod uprzatnioną á potym 


porem cnoty Tbeologiczne y moralne do Chwały 


i ` 
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$ ć ` n 


vy 


wiectncy prowadzaca cx Libro R.P. Pinambnti 
S.T. 8 exercitiis S. Ignatii de Lojola &c. come 
mendatiffimo labore ŚĆ opera ac zelo in falute 


proximorum ad Majorem DET Gloriam procue | 
randa Adm: R. P+ Joannis Pofzakowiki Societi= | 
tis JESU Theologi collectus 8 Polonico idio= | 


mate conferiptus, pro communi utilitate & ad- 
jumento omnium ad Celeftem Patriam pervenire 
cupientium imprimatur, Aftum Vilnæ Die 24. 
Mentis 7bris Anno Chrifti nati 1754» 
ALEXANDER HORAIN Epifc: H. S. S; 
Axchid: Viln. Librorum Cenfor. 
| mppe 
PZ AEE y g EE Ea a E a E se 
kme R P. Provincialis. 
opus,quod inforibitur DROGĄ 
85 oanne Pofzakowiki 59 ; 
i agua: cjufdemg m 


hi faGłuab Adm: RONSE Ue phan 
Vicecomite Societatis Noĝræ Præpofito 
Generali facultatem concedo, ut Typis mande- 
tur, Datt: Vilnæ Die 12. Novembr: 1754- | 
JOANNES PORZECKI S.J. Preep: Proc 
vincialis Provipc: Mity: mpho 


Jeze ślę w obietnicy mojey, którę w "Tomiku 
moim .preliminaroym GŁOS PASTERZA 
nazwanym, deklarowałem wydać ha świat Kśige 
ge pod tytułem: DROGA DO NIEBA. Oto ję 
maíz zbawienia twego Żądający Gzytólniku; dbá 
Słuchaczu. Zaprafzam 2 fobg w tę Dropę;y pro- 
fzę w nicy za pomocg Bożą fpoto; ble lefiiwić 

poda Tażd ; i 
| że każdy podróżny nim śię w drogę puścią 
Bog mien jolt żafożyę terttin,dokga koda: doż 
Ead ma. iśc; Bo caufa finalis lubo je dtatnia w 
R a ucyi abo w wykondńiw,zawfze jednak pief= 
Wa musi być w intencyi, abo w przedsięwięciu 
w. akcji rożumem rządżąceposiejcgkowie 


x ZNicbie CHWAŁA. MS 
Owtóre: oddalmy przefzkody,któte nam w tey 


Droa 


która i zawądzają: abo raczy dowiedzmy śię; 


vad: fę drogi błędne,od nieba odwodzące, á pro= 

s w na przepaść wieczną, y pilnie prawdźie 

y Drogi śię wypyteymy, żebyśmy nie źbfądźle 
A li, 


Summa rzeczy tu zawartych, 

li, y nie opuścili zbawienacy Drogi, á nie puść!» 
li śię drogą, która prowadźi do zatracenia. 

Fotrzecic: Idźmy tą Droga, którą Chryfłus 
Dawca życia pokazał, y Śladami fwemi nazna- 
czył, á Święci y Wybrani jego utorowali za ma- 
nudukcyg cnót świętych tak Teologicznych, ja- 
ko y Moralnych. 

Na koniec: poznaymy fzczęście tych,którzy 2 a= 
iki Bożćy dofzli do błogofławionego terminu 
fzczęśliwćy wieczności; á nicfzczęście tych, któ- 
rzy zbawienną Drogę porzuciwizy, zabłądzili, 
y trafili na wieczną przepaść; abyśmy my mie 
za tómi, ale za pierwfzćmi fzli, żebyśmy za po- 
mocg Bożą dolzli do nafzćy błogofławioney Qy- 
czyzny» ; 

Y ta jefł cala materya przedsięwzięcia mego; 


którą dla lepfzego porządku dżielę na cztery ko» 
I 


umiy. 
JĘIBRWSZA KOLUMNA ukazujć 
TERMIN 
DROGI NASZEY,ZBAWIENIE WIECZNE. 
1. Zbawienie nafze jak wielkicy jet wagi,egać 
„jego tak wiele Bóg uczynił y cigapiid 


HRO F wicćznie. nunha 
azdy człowiek na to jeft ftwOT 
był zbawion: m. 32. Pas 
4. Srzodki do otrzymania zbawienia wieczne» 
golą wizyfikie kreatury y fam Chryftus. sę 47. 
o Tae 


Sumina rzeczy tu zawartych: 

5. Powinniśmy miec żądzą zbawić dufzę fwą. 
num: 02, Fu śię dają ośm racyi,abo przyczyn,dla 
których powinniśmy fzukać zbawienia nafzego 
m. 70, n i 
DRUGA KOLUMNA 

ukazuje PRZESZKODY w powfzechności 

„Ie Każdy przóch śmiertelny jet preefzkodą do 
nieba: bo jet cięfzką abrazą Boga. Gięfz kość zaś 
ASY miarkuje śię 1. godnością OQioby obrażo» 
„|. 2. Podłościg ofoby obrażającćy. 3. Szkarae 
dnością famcy obrazy m. 72. 

„2. P. Bóg jedynie, nieubłaganie y wiecznie 
Bienawidźi obrazę Majefiatu (wego, m. 84. 
z 3. Zmać tę nienawiść z ukarania £sajołów, A= 
ama y Chryftufa 4%. 95. 

_ 4-Uwaga'o grzechach włafnych: o ich liczbie 
Cię(zkości y mierze n. i 14, li 
y Sh jeft nag więkfze złe w fobie m. 128. 
SA, acA ktore (prawuje na tym świecie m. t316 

im swiecie to jeft: Pozępienie wieczne 


ekai, 
INSZE SKUTKI GRZEC 
FRESMLERC: która jeft końcem wfzy 


IKS nafze podpadaj 
R czatu patrz niżcy m. 616e 
erci grzefzników y fprawiedilwych 
St 
w fame zUefejęcega człowieka przed śmiercią, 
2 SAD lerci, y zaraz po Śmierci m. 166. 
44D PARTYKULARNY: na: którym bę- 
A2 dzicz 


Summa rzeczy tu zawartych. 
dzie: 1. Examen życia, 2. Dekret Sgdziego.3. 
Exckucya Dekretu © m. 1782 

Sąd ofobny grzefznika Chrześcianina y razem 
Turczyna. 1.2 grzechów popełnionych. 2. Z Do- 
brodźićyftw od Boga wżiętych.3.% Przykładów Pe 
JEZUSA w. 194, 

DZIEN SĄDU OSTATNIEGO zowie śię 
WIELKIM 1.2 ofob. 2. Zifpraw, 3, Zi tego, GO 
ślę tam pofłanowi d #» 206» 

z,PIEKŁO.W nim:tMgk mnogość 2.Srogość, 
g. Wieczność %, 220. 

Afekty potępionćy dufzy 1,żałość Z przefzłych. 
a.Gniew z terażnicyfzych. 3. Defporacya z prey- 
fzłych w. 233» 

Różność Stanu zbawionych y potępionych to 
względem micyfca 2» Wzęlędem kompanii. 3» 
Wzęlędem zabaw t. 244> Ztąd śię wnalza: 

POKUTA grzefznikowi potrzebna 1. że jef 
poftanowionma pewna liczba lat. 2. Grzechów» 
2. Łafk Bożych m. 26% 

GRZECH powfzedni lekkim śię nazywa tylko 

jej śmiertelnego: á on jeft przez śię cięfzki. 


y | fobie. 2. W fkutkach. 3» W ukafie 


na DROGA do NIEBA Goa 


2, Dla fłabości podróżnego. 3. Dla zafa» 


drogi, Zdj 
dzek nieprzyjacielfkich. m. 290» Gdzie też o claa 
koyi fanu. n. 299» 

O Obraniu fobie zbawiennego fanu m. 308e 


Lil 
TRZECIA KOLUMNA 


tikas 


Summa rzeczy tu zawartych. 

ukazuje PRZESZKODY do nieba w  fzczegula 
ności: NB. Kźżdey przefzkody przekłada śię 1, 
Inność, na czym zawilła. 2. Jakie fzkody przy» 
nośj. 3. Jakiemi fpofohami ję oddalić. 

1. Pierwfza tedy Przejzkoda do zbawienia jeft 
SŁABOSC WIARY. n. 323. 
| I. Zbyteczna ufność w (powiedź m. 363. 
dys o ufność w miłośierdżiu Bożym niżeg 
z Na ariwo w poftępowaniu z bliźnim w. 404: 
Gd: oftatek miłośierdzia nad bliznim m. 4172 
h A śię błądzie NAUKA O PODDANYCH 

IV. Niedoftatek BOJAZNI BOZEY w. 464, 

zbytnia ufność w miłośierdźiu Bożym n 

V. Grzech vi oi 403: 

« Grzech pieczyfłości w. 510. 
Ai c y hardość w, 547. 
MH.Próżnowanie y zbyte 1 
Przydaje śię Uwaga $ Ersa prow. pa 
SU: krórg jeft: odrym zażywaniu CZ Aa 
y jet: 1. Drogi. 3 Krotki. GE 

pozwolony C APA t 3. iz jek 

VII j złowiekowi dla famey Dufzy n.616. 

1X a MZ dk dogi światowych w. 629. 

Aż ość bopact 
Gdżję toż o P a e aa a" 


” IV 
ukazu, „ ( TUMNA CZWARTA Oe jd 
t eot Drogę do Nieba za manudukcyg 
každy cologicznych y Moralvych, z ktorych 
tzenia | stada śię 1.lfiność, 2. Spofoby ćwi- 

£ w tey cnocie, 3. Akty tey cnoty, 


I. DROG | 
WIARY, Ar NIEBA ie manudukcyg 
> 


Summa rzecty tu zawartych. 
II. - =- - torem NADZIEJI. m. 729. 
II.DROGA do NIEBA maypewnićyfza MI- 
ŁOSC BOZA,do którey kładą śię trzy NAMO- 
WY dn. 164. 
item Namowa do miłości P. JEZUSA m. 829. 
Namowa do miłośći MATKI Bożey n. 841. 
IV. DROGA do NIEBA przez miłość bliżnie- 
E0 m. 856. 
Vole « za manudukcyg Religii n. 888. 
VI.«'« » Intencya dobra m, glo. 
VII. == + - Cnota pokuty, 1. 945, 
VIII. Cnota Pokory m. 968. 
EXAMINA 
abo Pytania, jeśli dobrą drogą idziefz? 
I. O Pragnieniu zbawienia,wyżćy m. 70. 
II. O niepomiarkowanych paffyach w, 1oor. 
III O fpowiedzi Ms 1006: 
IV. O Kommunii m. 1014, 
V, O przełamaniu złych nałogów przez tmo- 
dlitwę y poft m. 1020. 
VI. Jak ślę obchodźi(z z fobą? w. 1024. 
VII: Jak śię obchodźifz z bliznim? ne 1028. 
7 ak śię obehòdżilz z P. Bopiem? w. 1033, 
| * pabożeńftwie db Matki Bożey m.1038, 
cnątach Teologicznych m. 1041. 
+ A. Litioa Drogę dd Niebi na Pfalm 
46.W.6. Lata wieczne m mysli miałem m. togo 
Zbliżenie śię do nieba przez dobrą Śmierć m.1057. 
Wcyśćie do Nieba m. 1006. 
> 
TER. 


ftkie kr 


O T 
TERMIN DROGI DO 
NIEBA 
CHwAŁA WIEKUISTA, 


abo Zbawienie ba/ze: 


1. Y kij! wagi y ceny jeft zbawienie na- 
M {ze wieczne,na ten czas naylepicy mo- 
zem poznać, kiedy dobrze będźiem uwa: 
Żać, iż dla zbawienia nafzego Pan Bóg tak 
wiele uczynił, y tak wiele ućierpiał. 
OE Na GROBLA yr to poymiyskażdy z 
wieki: zesotrniniey że Pan Bog przed 
iek1, jak jeft Bogiem, zawfze o tobie w 
zczegulnośći myślił, y przed wieki pofta: 
a Pebię za lyna_przyfpofobionego fo- 
a o dać ći za dźiėdźfctwo kro: 
- woje wieczne; jeżeli w zachowa- 
uuu przykazań -j odus be- 
ziei E jego pofiufznym mu bę 
* 1 na ten koniec czafufwego wizy- 
*aturyftworzył na niebie y na žie- 
A4 mi, 


¥. O Zbawienia wiecznym. 

mi, aby ći do otrzymania zbawienia twe. 
go.dopomagały. Nie tylko te kreatury 
niżfze, które pod ftońcem fa, na pomoc do 
zbawienia nafzego fà od Boga ordynowa- 
ne: ale też y naywyżśi Duchowie, owi to 
Xiążęta piebiefcy, tak możni, tak fzczę- 
śliwi y błogofławieni,Anjołowie naśi Stro. 
Zowie z ochotą nam ufługują, y wielce śię 
z tego Ćiefzą, że choć nayliżfzemu z lu- 
dźi do zbawienia jego dopomagają. 

3. Co więećy? fam Pan Bóg do tćy wiel- 
kiey zbawienia nafzego fprawy, całym fo- 
bą, ze wfzyftkiemi fwemi dośkonałośćcia- 
mi śię przykłada. Oćiec przedwieczny do. 
kłada {wèy wfzechmocnośći na oddalenie 
przefzkod do zbawienia. Syn Boży dokła- 
da fwojcy mądrośći na ułożenie śrzodków 
do zbawienia nafzego potrzebnych: Duch 
Swięty niefkończona fwoję Dobroć otwa- 
rza, aby nas darami niebiefkiemi napet- 
nił: á jeślibyśmy my ferca nafzego mu nie 
zamknęli, to ob nie tylko nas wfzelkićmi 
bogactwami fwemi napełnia,aleteż włafna 
{wa ofobą ofobliwym fpofobem w nas mie- 
fzka: aby nami rządźił, nas bronił,y przy- 
prowadźił do terginu wiecznego błogofła- 
wieńftwa. 


I, O zbawieniu wiecznym. 

4. O jakże ślepy ten jeft, który nie wi. 
dźi, jak wielkicy wagi jeft zbawienie na. 
fze, kiedy, abyśmy my byli zbawionemi, 
tak wiele uczynił y czyni P. Bog! p, Bog 
przed wieki przez całą wieczność poprze. 
dzającą myślił o zbawieniu nafzym,a my o 
tymani pomyślim?P.Boóp tak wiele uczynił, 
tak wiele dał śrzodków do zbawienia na. 
fzego; 4 my śię żadnego nie chwytamy? 

$, Ale nie dość tego, że Pan Bóg dla 
zbawienia nafzego tak wiele uczynił: nie 

OŚĆ tego, że wfzyftkie dźieła fwoje na 
to łożył, abyśmy my. wieczne zbawienie 
Otrzymali; ale jefzcze, tak wiele cierpiał, 
abyśmy my na wieki” zbawionemi byli, 
Znać, że Pan Bog chciął, by naywiękfzą 
fumma nabyć zbawienia nafzego, kiedy 
nie kontentując śię tym,iż wfzyftkie daii 
4 iwoje na to łożył, jefzcze na nabyćią 
onego chćiał przydać nayfiożfze bolą. 
fwoje! Dobrze nam czyniąc P, Bog, pokaę. 
zał iż zbawienie nafze przekłada nad wfzy» 
kie dźieła fwoje, nad wfzyftkie ftwoy, 
pocą ale ćierpiąc pokazał, że toż zbaą 
ę nte nafze przekłada niejako aad śiebie 
AB y nad żyćie fwoje. 
'Ażę fm Bog nie mogł ćierpieć w 


Bos 


T. O zbawieniu wiecznym: 
Bóftwie fwoim, wynalazł przedźiwny 
fpofob złączenia śię perfonalnego z czło- 
wieczeńftwem nafzym: aby w aim mógł 
ćierpieć tak Cięfzkie męki, iż śię fłał we- 
dług Proroka mężem boleśći,y w ponofze- 
niu wfzelkich mak nayćierpliwfzym: Vi- 
rum dolorum ES fjcientem infirmitatem, 
wfzelkich, mówię, boleśći mężem: bo Bóg 
wćielonyćierpia! na dobrach fortuny,gdy w 
ofłatnim uboftwie w ftiayni Beclęemfkicy 
śię narodźił:w tymże uboftwie żył, włafne= 
go domu nie mając, gdźieby:głowę fkłonił: 
w tymże uboftwiey umarł nakrzyżu. 

7. Cierpiał ma honorze ponofząc nay- 
ćiężfze kalumnie, potwarzy, obmowy, o= 
belgi, y wiodąc żyćie, w ftanie podłym 
rzemieśniczym, od ludźi wzzardzonym,y 
Żyćie fwe kończąc śmierćia taka, którą 
mogli natenczas znaleść nayzelżywfzą y 
nayfromotnicyfza! ; 

8. Cierpiał na Ciele, ponofząc niepoję- 
te boleśći, już to dla fubtelnośći Bofkich 
fwoich członków z naydelikatnicyfzey 
Krwi Przenayczyftfzey Panny uformowa- 
nych, już to dla frogośći mak, już to dla 
zajadłośći okrutnych katów. 

9. Cierpiał nadufzy, ponofząc tak ee 

4 


I. O zbawieniu wiecznym. 

ką tęfknotę, tak ćięfzki fmutek, że ten je- 
den fmutek dofłateczny był do przypra- 
wienia go o śmierć, y do wylania krwa- 
wego potu aż na źiemię kroplami śćieka- 
jacego. Słowem, ftat śię niby morzem bo- 
leśći, aby te płomienie zagaśił, ktore ći do 
zbawienia przefzkadzały. 

70. Gdyby Pan Bóg był nabył zbawie- 
zza twoje żyćiem wygodnym, pełnym de- 
licyi, dośćby tobie było na poznanie, jak 
wielkiey wagi jeft fprawa zbawienia twe- 
80: a teraz jako $ię wymówifz ż niepo- 
Znania onego ceny, kiedy ći zbawienie 
twoje kupił żyćiem y śmierćia pełna bole- 
ŚĆi,pełna wzgard y zelżywośći?Czyż przed- 
wieczna Mądrość takie śrzodki, tak nie- 
zwyczayne na odkupienie nas byłaby o- 
brała, gdyby zbawienie nafze małey wae 
8l było? Co więcey Pan Bóg mogłby był 
uczynić, gdyby, iż tak rzekę, przyfzło 
e ae fwoje Bóftwo, jako dać żyćie 
"ŚR nad w fzyftkie żyćia nayzacniey- 

0 to uczynił, ażeby nas odkupił, a- 

Y nam kupił zbawienie nafze wieczne! 
wiet ag nie mamy pilnie myślić o zba- 
hii na zym, kiedy Pan, JEZUS Bog 

a nabyćje nam onego żyćie {we Bo- 
fkie 


I. O Cbwale Niebiefkiey. 
śkie y Krew fwoję naydrożfza łożył? Eme 
pti ellis pretio maguo! 1. Cor: 6, Y .20. Dro- 
go jefteśćie kupieni: nie /każitelnemt zło» 
żem, abo frębrem, ale droga Krwią jako 
Baranka miczmazanego y miepokalanega 
Cbryfinfa 1. Petr: 1. W.18. 

11.A jeśli tak wielkie pobudki nie wzru- 
fzają ćig do pilnego ftarania o zbawienie 
twoje wieczne,przynamniey niech ćię po- 
budźi do tego włafny twóy pożytek, Czy 
może być więkfzy twóy pożytek,jako być 
zawfze fzczęśliwym, jako mieć wfzyftkie 
dobra dofkonale bez przeftanku, których> 
kolwiek możefz fobie żądać: A to wfzys 
ftko przynieśie tobie zbawienie twoje wie- 
czne! Przeto jeśli raz ono otrzymafz, za- 
wfze będźiefz, fzczęśliwy,zawize będziefz 
miot mizyjkie. dobra, á one będziejz miał 
qofkanale y wiecznie. Rozbierzmy po częśći 
wizyftkie tę punkta. 

12. A naprzód: jeśli, twoja dufza będźie 
godna zbawienia wiecznego, fwego czafu 
będźię przyjęta do niebiefkicy chwały, 
gdźie wfzyftkie dobra będźie miała: a te 

obranie takie, jakie myślą fobie możefz 

igmaginować, ale dobra nad wfzełkie my- 

$inafze, wyżlze, tak dalece, że wód 
uita= 


I. OChmale Niebiefkiey, 
uftawicznie bez końca myślił o więkfzych 
a więkfzych dobrach, radośćiach, nóie- 
chach, którychkolwiek może pozadat fer- 
ce twoje, nigdybyé do tego nie dofzedł, 
abyś choć naymmnicyfzą wymyślił część o- 
wych dobr, owych radośći, ktore ĉie w 
niebie cztkają. 

13. Nawet zmyfły twoje,które teraz tak 
fo nieprzyjazne dufzy twojęy, taką natens 
czas chwałą napełnia śię, że nic infzego 
nie będą pożadały. Ciało twe, ktore teraż 
tak ćięfzko obćiąża dufzę twoję, naten- 
Czas będźie żywym wyobrażeniem Ciała 
Jczufowego:a zatym tak piękne będźie, że 
famo fłofice do podźiwieniaby poćiągało; 
gdyby rozeznanie miało; y będzie twoje 
spy tak jalne, że gdybyś z nieba wyśći- 
i jednę rękę niebiefkim światłem udaro» 
h ana, tobyś całemu światu nayjaśnicyfzy 

zici prawił. 

14. A ztąd wnieś, jaka będźie w niebie 

ufza twoja, zewfząd Bogiem napełniona 
s pcdenniym Dofkonałośći Bofkich moż 
morzę topiona; Łacnicy zaprawdę całe 
fiabym p maluczki dołek przelać, niżelń 
niębiefk afzym rozumem pojąć, co to jeft 

a chwałą. Mieć niebiefka shealg, 

je 


I. O Cbwale Niebiefkiey. 
jeft to toż famo; co mieć, odźiedźiczyć, 
pośieść całego Boga przez nieprzeżycą 
wieczność, y z jego niefkończonych do- 
fkonałośći odbierać uftawiczne niewypo- 
wiedźianey fzczęśliwośći dochody abo 
prowenty. Mowić,że ta Dufza jeft w chwa- 
le niebiefkicy, jeft to toż famo, co mó- 
wić, że ta Dufza jeft tak złączona z Bo- 
giem,jako fzyna żelaza rofpalona jeft złą: 
czona z ogniem,tak dalece, że można moô- 
wić: iż żelazo jeft prawie ogniem, y ogień 
jeft prawie żelazem; tymże fpofobem o 
Dufzy uwielbioney y w Bogu zatopiońcy 
może śię mówić, żę Dufza prawie jeft Bo- 
giem,y Bóg prawie jeft Dufza. Ośiągnać 
chwałę niebiefką, jeft to $iedźieć na tro- 
nie Bośkim: jeft to śiedźieć u ftołu Botkie- 
go, y pożywać tychże pótraw, tychże de- 
licyi y fzczęśliwośći przez łaśkę, których 
fam Bóg zażywa przez iftotę: które delis 
cye tak fa wielkie; że ferce Boga Dobra 
naywyżfżego dofkonale koatentowały ód 
nie mający początku poprzedzającey wie» 
cznośći, y teraz kontentują y kontento- 
wać będą przez niefkończone wieczności: 
4 coż mówić, te delicye Bofkie jako ferce 
twoje ukontentują y nafyca: O momencie 


I. O Cbhwale niebiefkiey. 

nader, nader fzczęśliwy y błogofiawiony, 
którego do takicy chwały przypufzczon 
będźiefz! 

„ „Gdyby P.Bóg wfzyftkie fwoje piękno» 
ŚCi,nie wizyftkie razem, ale powoli chćiał 
tobie pokazywać, toby ftało na wfzyftkie 
Bcprzezyte wiecznośći z niewypowiedźia: 
= R A radośćią ćiefzyć śię ćo raz Zno: 
zo), à nowych wfzelkiego podźiwienia 
cha ka; ozdob «y pięknośći: jakaż ućie» 
d woja. w chwale niebiefkicy będźie, 
3 J razem na wfzyftkie nieskończone piç- 
cnogci Bofkie przez całą wieczność bez 
Przeftanku zapatrować śię będźiefz! Na 
ten czas nie tylko blogoffawionym y fzczę- 
p og ale niejakim fpofobem będźiefz 
amym błogofławieńftwem fama fzczeli 
WOŚCI3, fama radośćia. Pon, EEEE i 
PE S 8 radoscia, Poznam tess- gaus 
x KOI SP Senerationem. Lais 
KM - "czynię Cię radośćia na wieki 
; I6. At 
Niedbałe 
nię tak 


y temu wfzyftkiemu wierząc,tak 
ik itarafz śię o ubefpiecze- 
y Abn B9EWego fzczęśćia, tak wicl- 
Śiona tę ch chwały? Dobre uczynki f3 na- 
teraz nie Awały wiekuiftey: A czemuż ich 
Uejefz, abyś napotym żął? Y pò- 
kiż 


I. O Chwale niebiefkiey. 

kiż owa niebiefka QOyczyzna nafza będżie 
miana za obc3 y. nieznajomą krainę nawet 
od famych Chrżeśćian? Zawftydźmy śię ta= 
kiego niedbalftwa nafzego! Obrzydźmy 
przefzłą oźigbłość nafzę, y taką fiabość 
nafzę w wierze! Bądźmy gotowi wfzyftke 
tu raczey ftraćić, abyśmy ono niczmierne 
dobro pozyfkali. 

19: A nie tylko Bogu miły Chrześćia- 
ninie, otrzymafz wfzyftkie dobra w nie- 
bie, ale też otrzymafż je dokonale to jeft: 
dofkonałym one będźiefz miał fpofobem. 
Ta dośkonałość będźie pochodźiła częścią 
od potencyitwoich chwała uwielbidnych, 
częśćia od famychże dobr, które poślą- 
dźiefz. Serce twoje na ten czas nie bg- 


dźie tak mizerne y tak ćiafne,aby die mo- . 


gło razem jednegoż czafu w śię zabrać 
wfzelkiego rodzaju wfzelkich delicyi: Du- 
fza twoja zmocnidna Lamtne glorie świa- 
tlem chwały, łono {woje fak rofpoftrzeni, 
że będźie mogła objąć radość famegd Bo- 
gajako Zbawićielnafz przyobiecał: Foam 
15. Vit. Ut gaudinm meum in vobis fi6,05 
gaudium vejtrń fpleatar. Aby radość mo- 
ja w was była, radość wafza napełniła Sig: 

18. A co śię tycze dobr riiebiefkich,któ* 

re 


I. O Chwale niebiefkicy, 

re tam pośiądźiefz, one jedno drugiemu 
nie będa przefzkadzać, jako fobie wzaje+ 
mnie przefzkadzają dobra żiemfkie. Bo 
dobra niebiefkie f3 dobra duchowne, 4 z4- 
tym razem z foba śię pomiefzczą, 9 jedno 
drugiemu dopomagać będźie, aby has do- 
śkonale fzczęśliwemi y błogofławionemi 
SONY: y tak każdego momentu całą 
f,.. JPowiedźianych radośći wieczność 
Prawią, Dla tego S. Jan w objawieniu 
wo1m Apoc: 4, Y. 6, Widźlał w niebie 
paa tronem Bofkim morze [zklanne podos 
ne do kryfztału, Bo jako ktyfztał widze- 
Dla nie przefzkadza, ale raczy wzrok 
zmacnia, y rzeczy do widzenia nie żafiaa 
SE ale raczey jefzcze pięknieyfzemi rea 
„ANIĄ tak każde dobro w niebie nie 
"s sach Błogofławionemu żażywać 
A dóbr, ale „dodaje mocy każdego 
R ESATI wfzelkiego rodzaju de- 
kap J uciech, tak dalece,że kiżdy Błogo- 
dat nie tylko fwoje włafne dobra do- 
ih Bread ile też y infzych wfzy: 
niebie po awionych. Taka bowiem w 
rzy A TSAS jeft miedzy Swiętemi, kto. 
(cy petii cy fa wielkiemi Królami, wfzys 
i mądzośći, pełni „chwały, pełni 

B wzas 


I. O Cbhwale niebiefkieye 
wzajemney przyjaźni y życzliwośći, że 
każdy z nich jeden z drugiego fzczęśćia 
nie mnicy śię wefeli, jako z fwego. O ja- 
kież twoje wefele będźie w niebie, mieć 
tak wiele Towarzyfzów z fzęzęśćia y z 
chwały twojey Giefzących śię, jak wiele 
niebo Świętych liczy! 

19. Coż na ten Czas poczujefz w fercu 
twym, kiedy za małą pracą w tym życiu 
podjęta, w nagrodę jcy obaczyfz śię zas 
nurzonym w morzu piewypowiedźianych 
rośkofzy, których nie po kropelce tylko 
bedźiefz kofztował, ale razem one wfzy- 
ftkie pić będźiefz? Jak $ię na ten czas na> 
fyćifz, gdy w Bogu caly śię znaydźiefz? 
Takich tedy dobr fpodźiewając sig, y mą- 
jac one nie zadługo pośieść, czy je* 
fzcze zechcefz mómentalnych ućiech ú 
kreatur fzukać? Dla tak wielkicy chwały 
czy nie zechcefz na tym świećie śię mar- 
twić? czy nie zechcefz pokutować: Czy 
nie godnaż wieczna chwała wfzelkiego 
twego ftarania, wfzelkich prac, abyś je 
dla nicy wefoło podeymował+ abo raczey 
czy nie godźien P. Bog wfzelkiego twego 
mandatom jego poftufzeńftwa, ktory Za% 
chowanie przykazań (woich tak wielką 

chwas 


I. O Chwale utebiefkiey. 
chwałą koronuje: O błogofławione prace 
y poty, ktore na tak wielki tobie zarabia: 
ja odpoczynek! O błogofiawione twoje t+ 
tra pienia, ktore tak wielkie tobie przy 
niofa pociechy! O błogofiławione twoje 
ponazenią y depreflye, które ćig do tak 
wyfokiego honoru wyniofą! 
SĘ lęk inch abyś Z Proros 
Somi Aey kai $ ié żawfze amiefzkal w 
RGSW są lata to fżecz jeft na tym 
jek ii in z aa a PLA to rzecz 
Iii, Kenii gürdżony m, prześladowa: 
izb» pióńym: To wfzyftko jedna go» 
dziņa w niebie hieżmiernie nagrodźi. 
dei sg dies Wa fb atriis tuis fuper 
dźień w domu Polki aty) p<A. jedea 
sw domu Pańfkim nad tysiące tyśiąa 
cow! Zawftydźmy 6i Ghrzeżdi ani Koki 
zapamiętalemi ni kk Eria w 
h e. Sad nicbo byliśmy, jakby 
my R ri Qyczyżną było! Dźiękuya 
A A Ba aa tąk wielką chwałę g9- 
jèy dodat a k ys A b na „otrzymanie 
jEy Oo nie Agi laśki, abyśmy ŹA 
wadzi 7, nigdy Ż drogi do nieba pros 
ziókawiai” zboczyli. Droga żaś ta jeft 
© przykazań Bożych: Jesli 
B2 Ehcejz 


I. O Chwale niebiefkiey» 
cbcefz do żymota wnisc, zachoway brzyka= 
zania, Matt: 19. V.17. 

"21. Dufzo Chrześćiańfka, jeśli śię znay- 
dźiefz godną chwały niebieśkiey, nie tyl- 
ko dofkonale będźiefz miała w niebie 
wfzyftkie dobra, ale je będżiefz miała 
wiecznie. Nie tylko opowiedźieć,ale też y 
pojąć mie można, jakicy wagi y ceny, 
fzczęśliwośći niebieśkiecy dodaje wic- 
czność; Bo jeśli każde dobro tym fzaco- 
wnicyfze jeft, im jeft trwalfze: o jakże 
wiele fzacować potrzeba tę chwałę, tę 
fzczęśliwość, która nie tylko jeft nie- 
zmierna, ale też y wieczna! Uciecha nay- 
podleyfzego którego z zmyfłów nafzych, 
która w niebie skończyć śię nie może, flus 
fznie śię przenafzać powinna nad wfzyftkie 
$karby,nad wfzyftkie delicye, ktore koniec 
kiedykolwiek będą miały: ztąd wnieś,jaka 
owa chwała, jaka fzeżęśliwość twoja bę- 
dźie, kiedy będźiefz miał w fercu twoim 
zebraną radość niepojętą z niezmiernych 
dóbr w niebie otrzymanych, a tę radość 
będźiefz miał wiecznie trwającą przez 


niefkończone wieki wieków! Taka ta rae , 


dość będźie w wiecznty chwale, że z nicy 
wigccy poćiechy będźiefz miał w niebie; 
ni- 


a I. O Cbwale niebiefkiey. 
niżeli boleśći w piekledierpia wfzyfcy po- 
tępieni, tak dalece, że gdyby jedna kropla 
oney niezmiernćy radośći,w którey da Bog 
opływać będźiefz w niebie, fpadła do pie- 
p toby zgaśiła wfzyftkie piekielne mę- 
i. 


„22. Także jeśli oa tym mizernym Świe- 
zd nie mafz żadney ućiechy, któraby éiç 
żeni EA, y gorzką śię nie ftała, 
R f y siç inna nową ućiechą nie przemie- 
z a: Jakaż tedy twoja ućiecha y radość bę- 
kę € w niebie zotrzymanego tak wielkiego 
dobra, które zawfze nowe a nowe będźie, 
tak uftawnie przez nieśkończone wieki 
Ciebie błogoftawionym czynić będźie. 

Z 4 jakże obligowani jefteśmy Jezu- 
wi tanu, który poftać flugi przyjął 
byśmy my Królami niebieśkiemi Ho Auli, 
tony i y n ami piebiefkiemi śię ftali; 
akt ae a zftąpiwfzy, na fromotny 
„wttąpił, abyśmy my na t j 
wAzpikt G: yśmy my rón jego 
"zw, 1 „jakby fzatańfka była nafza nie- 
Bo gdybyśmy go nie kochali; 
a Pa więcey niż fzatańika złośćby na- 
kich? 4, gdyby go jefzcze obrażali! Y ja- 
„€Rże dalfzych fztuk : jw I 
zażywać p y t tztuk y wynalazkow ma 

an Bog, abyśmy mu wiernie 
ktorąż więkfzą nagrodę ma o- 
B3 biċ- 


F. O Chmwale niebiefkiey. 
biecywać Zbawićiel? Woła Szatan: fłuż 
mnie, a ja '¢ie tu ną tym świecie Gięfzkić= 
mi pracami dość namordowawfzy, pos 
tym wieczną męką prace twe płaćić bę- 
de! Woła Pan: kochay mnie, 4 ja tu na 
tym świecie ze wfzelką łagodnością y ła- 
fkawośćia z tobą śig obizedfzy, potym mi- 
łość twoję nagrodzę całą niefkończonych 


radośći wiecznośćią! Ą jednak znayduja 


śię tacy, którzy wolą Szatanowi fłużyć, a 
Boga nie chcą kochać, ani jemu fiużyć! 

24. Y myż tylą dobrodźicyftw od Bo- 
ga obdarzeni, tak przez wiarę objaśnie- 
mi, tak wiela taik zmocniena, y myż, mó- 


wię, będźiem w liczbie tych nięwdźię- 
czpików? Ach dla Boga! gate niebo nafze 
jeft, jeśli głofu Botkiega fłuchać będźie- 
my. a my na niębo ani pamiętamy jakby: 
śmy ono za nić mieli z- owemi głupca- 


mi, o których Pfalmifta mówi: Za nic 
mieli ziemię pożądaną! Pf. 105. Y. 24. 
Gniewaymy śię na nas famych y na prze- 
wrótną wolą nafzę, która nas podobno 
nie raz wprawiła w niebefpieczeńftwo 
ftracenia wiecznćy w niebie chwały: 4 
prośmy Boga przez niezmierną owę mi- 
łość, z którey nam od wieków fwoje kró+ 
leftwo 


I. O Chwałe niebiefkiey. 

leftwo nagotował, y przez gorzka mękę 
Zbawićiela nafzego, ktorą to kroleftwo 
nam wyfłużył, aby dał nam łafkg, abyśmy 
tego króleftwa nie ftraćili,ale na nie zawfze 
pamiętając, ftarali śię co raz nowa Anową 
miłośćią y nowemi pracami upewnić pof- 

feflya tego króleftwa błogofławionego. 
25, Poznawfzy już tak wielkie fzczęśćie 
twoje, którę ćię czeka w niebie, terazże 
Porachuy śię fam z (oba, coś czynił, y coś 
Cierpiał na otrzymanie tak wielkiego do- 
bra? Wiefz już, że inaczcy nie możefz 
zyśkać zbawienia twego y owey chwały 
Wieczney, tylko zachowaniem przykazań 
Bożych: Perli chcefz do żywota WILSĆ, 
choway przykazania; mówi Zbawiciel 
Matt, 1r9.V.17. Krom tego. więfz; Że:9» 
PA ooh Kroleftwa:nie mos 
; rzymać, chyba gwałt-fobie yina- 
miętnośćiom f(woimczyniąe: Królefiwo nies 
liejkie gwat cierpi,y gwałtownicy porywa. 
Ja Ja mowi tenże zbawienia Dawca Matt. 
u1.Y.12.Jakąż tedy pracą podjąłeś? jaki fo- 
nite namiçtnośćiom fwoim gwałt üczy- 
led w ucierpiałeś, abyś tak wiełkie kro- 
opanował: ktorych fobie ująłeś wys 

B4 « o„godł 


I, O Chwalę niebiefkicy. 
god? którę dla nieba przełamałeś trudno- 
śći? 

26, Podobno bez porównania więccy 
czyniłeś y Cierpiałeś,abyś dufzę twą ftra- 
Gił, niżeli abyś zbawienie jey zyfkał! Po- 
dobno jefteś z liczby owych, którzy mig- 
cćy pracują, aby Źle czynili, Ferem. 9. Y. 
$: Zmordowaliśmy Się w drodze wieprawo» 
sci, Sap. s. V.7. Polowa tey pracy, któw 
ra na ćię nałożyły niepofkromione two- 
je namigtnośći, mogłeś zbawić dufzę two- 
jęsy jey zbawienie ubefpieczyć:4 ty,który, 
abyś dufzę twoję ftraćił,tak wiele czyniłeś 
y Cierpiałeć; abyś ją pozyfkał y zbawił, 
nic odważnego nie chcefz czynić y ćier- 
pieć! Ocuć śię z tak niebefpiecznego le- 
targu, y Życie zaczniy, jakie przyftoi na 
prawowiernego Chrześćianina Kandidata 
do kroleftwą niebiefkiego, y wfzyftkie in- 
ne fprawy micy za jednę frafzkę, za je- 
den śmiech względem tak wielkiey fpra< 
wy zbawienią twego wiecznego, która 
jeft naywiękfzcy wagi y uwagi: Unum eft 
necefarium, Luc. 10, 

27. Oto Pan Bog dał czas to objaśnie- 
nie rozumu twego y to zapalepie woli 
twojey'do fkutku przywieść, Któż to wie, 

czy 


1.O zbawieniu wiecznym. 
Czy nie tainftrukcya, ta nauka, jeft śrzod-. 
kiem owym, który Pan Bog od wieków o- 
brał na otrzymanie przez nig zbawienia 
twego? Kto wie, czy nie do tego śrzodka 
przywiązana jeft predeftynacya y. elekcya 
abo wybranie twoje} Wiedz o tym y do., 
brze uważay, że fama jedna ftrata dufzy, 
ieft nigdy nienagrodzona! Jeśli raz ja ftra- 
Gifz, nie dość będźie całey niefkończoney 
wieCznośći na opłakanie tey ftraty, y na 
Załowanie tak wielkicy zguby. 
28, Ach kto nad ćię miefzczęśliwfzym 
będźie, jeżeli ftraćifz zbawienie wieczne? 
a tym świećie będźiefz w fercu twoim 
Dośił całe niepokojów fumnienia, gryzot, 
trwog morze: ána drugim zanurzonym be- 
dźiefz w morzu płomieniów wiecznych. W 
takim raźie niefzczęśliwy twoy Oćiec,który 
Cię zrodźił! bo ćię na Świat wydał potępień- 
Ca, y Szatanów w wiecznych mękach tos 
ko rogi Niefzczęśliwa twoja Matka, 
są pE porodźiła; bo ćię wydała na 
Ta piod piekielny! Przeklęty ów dźień, 
5 2 Cię na świat rodzącego śię przyjął: 
Bożeć Przyjał wiecznego nieprzyjaćielą 
„ BOr O jakby lepicy tobie było, gdy- 
b x y iepicy tobie bylo, gdy 
J$ $ nigdy nie rodźił igdy ni 
rodźił, y nigdy nie 
był 


I. O zbawieniu wiecznym. 
był wyprowadzony z niceftwa twego, 
niżeli narodźiwfizy śię, ftać śię piekiela 
nym ożógiem, mogąc łacniuśięńko za po- 
mocą Boża to fprawić, iżbyś w _ niebie 
świecił przez całą wieczność nakfztałę 
naypięknieyfzey gwiazdy, 

29. Co tobie pomoże, przez nie jaką 
czas światowych używać ućiech? Co po» 
może tobię nieco pieńiędzy nazbierać? 
Co pomoże w jakim kąćiku Świata,gdźie 
ty miefzkafz, nieco eftymacył y fiawy 
zabrać? Co pomože człowiekowi, cbocby ca- 
ży swiat zyfkał: jeżeli dufzę Jiracić I ja» 
ką da odmianę za dufzę “ftoft? mowi 
Zbawićiel Mart. 16. Y. 26. Jeżeli zbawies 
nie dufży twcy ftraćifz, jużeś na calą 
wieczność wfzelkie dobro ftraćił, a wfzel= 
kiegoć żłego na całą wieczność nabył! 
Ktoby tak głupi był z ludźi, ktoryby o- 
brał momentalng zakażaną rofkofz, wic- 
dząc, iż ża nię będźie przez jeden dźień 
pieczony. w ogniftym piecu? A mafzże ty 
rozum, gdy prawie za nic czynifz śię go- 
doym miak niefkończenie więkfzych tak 
względem (rogośći, jako względem wie- 
cźney trwałośći? 

30. Otuć śię tedy, y porwiy śię z tak 

niç- 


s 1. O zbawieniu mieczwyw, 
Niebefpiecznega lętargu! 4 pofirzeż $ię,że 
toifz miedzy dwiema wiecznośćiami! 
Miedzy dwiema, mówię, miedzy <które= 
mą śrzodką nię mafz! to jeft: abo zawfze 
Zyć w niebie w niepojętych delicyach: a- 
bo zawfze gorzeć w piekle w wiecznych 
defperacyąch! Czy nie widźifzże, jakiey 
cna uwagi godna jeft (prawa zbawienia 
ie aja jednak onę zaniedbywafz! Kta 

r t wielę razy wdałeś śię w niebe- 
ono zenito utracenia owćy wieczney 

"wały, która Ćię w niebie czeka, a wpa» 
„enia w owę wieczną przepaść, którą 
Ci Bóg grogi? 

31. Czegoż infzego godźien ten jeft 
który za nic ma, czy to on ftraći czy pos 
zyfzcże Boga, jeżeli nie Goa Aa 
Bog wzajem za nic miał) pda) Pa 
łafkawfzy BJ 6 teraz ył A przecię . naye 
do popraw i 8 sj to 1E wżycza czalu 
MGR Naa sę do ubefpieczenia zba+ 
Biopriwośći ©. fjas obrzydź przefzłe 
EAA zo twoje! Załuy, że tak drogi 
zyfkić * różę mogłeś wieczną tobie po- 

at 'walę, marnie ftraćiłeś. Dziękuy 
kat, ` ak do tych czas do pokuty cze» 
na pozygk anów wfzelkich śił dokładać 

anie zbawienia dufzy twojcy, 
UWĄ: 


I. Zbawienie wieczne końcem najzym. 
UWAGA. 


32. Poznawfzy w przefzłey mowie po- 
trzebę otrzymania zbawienia wiecznego, 
każdy widźi, iż nie infzy jeft koniec ży- 
ćia nafzego, tylko tu na tym świećie fłu- 
żyć Bogu, á w niebie na wieki być zba- 
wionym. Co abyśmy głębiey wrażili w 
ferce nafze, roftrząśniymy tę prawdę w 
trzech punktach,y pilnie uważmy naprzód: 
wyfokość, potym zacność otrzymania koń» 
ca tego, á potym uważym ofłatnia nędzę 


z nieotrzymania abo z ftraty zbawienia 


wiecznego, 

33. A naprzód: uważmy yfokosę końca 
nafzego, na który jefteśmy ftworzeni. To 
nie omylna jeft prawda, ze nie wefzliśmy 
na ten świat z przypadku jakiego, ale je- 
fteśómy na nim położeni od Pana naywię- 
kfzey mądrośći Boga nafzego, ktory nas 
z przepaćći miceftwa nafzego, w którym 
byliśmy przez cała nas poprzedzającą 
wieczność, na ten świat nie mogł inaczey 
wyćiągnać y wyprowadźić, tylko nako- 
niec jaki godny fwcy niefkończóney mą- 
drośći. Aten koniec nie infzy jeft, tylko 
abyśmy na tym świećie jemu fiużyli, a 

pus 


I.Zbamiente wieczne końcem nafzym. 
potym w/niebie na wieki z nim 6ię Ćiee 
fzylii Czy możeż śię wyżfzy wymyślić 
koniec? Za prawdę, nic nie mafz wyżfze- 
80 nad to: gdyż y Anjołowie w niebie, y 
Swięći tu jefzcze pielgrzymujący na Żiemi, 
y fama Nayświętfza Matka Boża y nawet 
famo Człowieczeńftwo Pana nafzego JE- 
ZUSA Chryfłufa wyżfzego końca mieć nie 
mogą, tylko fiużyć Bogu, a potym wice 
CZNną z nim chwałę otrzymać. 

„. 34 A jednak ta nieomylna prawda zda 
SIĘ u was być ofłatnicy uwagi, kiedy za- 
myfły, fprawy, uczynki y zabawy wafze, 
tore mieliśćie do tego tak wyfokiego koń- 
ca kierować, aż do błota, aż do gnoju 
MB „e Całórmiek mówi Pfalmifta Pań- 
„ZEE Pa, Człowiek w bonorze bę» 
dlęł any: wie 2. pordwdany IEAS 
33-45 PE eUn ay 3 podobny im się 
TEA owy to wyraża Prorok, że 
- WSP nA: 
SE: J» ze wyżey wynieść śię nie może, 
DE eoan fwego nie poznał, ale rozu- 
podane na złe zążywając, uczynił śię 
po biie bydlętom nierozumnym,kiedy 
gcu zyły fprawował śię. 
" "JS to, ty grzefzniku, tym czło» , 
Wice 


T. Zbajw: wieczne otat: koncem hafzym. 
wiekiem jefteś, nie kto inny, który od 
niefkończoncey Wfzechmocnośći ftworzo- 
ny, na nayżachicyfzą zabawę naznaczo- 
ny, nie porównancy końca twego wyfo- 
kośći nie pożnałeś,abo przynamniey tak śię 
fprawowałeś, jakobyś 6 twoim tak wyfo- 
kim końcu nie wiedźiał: y tak mając 
prowadźić żyćie podobne do zyćia Anjel- 
śkiego, ty prowadźiłeś żyćie podobne by- 
dletom nierozumnym, 4 to nie jakimkol- 
wiek bydjętom,ale bydlętóm haygłup(żym, 
które na przyfzły czas fobie nie prowidus 
ja, ale tylko w tym $ię żanurzają,co przed 
foba widżą:.tak y ty,o tym tylko myśliłeś, 
Co Gi tu,yźmyfłomtwoim ukontentowanie 
przynośi, á ô prowizyą na całą wieczność 
ani pomyślifź. 

36. Weyrzyi w fumnienietwoje, y przy» 
pomniy fobie żyćie przelzłych lat, jakie 
w nim było przedśięwźięćie twoje fłużyć 
Bogu, y ftać sie godaym. z. niego ćiefzyć 
śię w chwale wieczney? Iżali nie chćiałeś 
aby BOG  wfzechmogący raczey to- 
bie y przewrotnym chućiom twoim ftu- 
Żył: gdyż żyłeś według woli y upodo» 
bania twego, jakbyś śię fam uczynił jak= 
byś śię fam ftworzył, jakbyś na tò na ten 

świat 


, T. Zbaw. wieczne ofiatuim korńceth. 
świat przyfzedł, abyś dogadzał ciału $ 
zmyślnośćiom twoim. 
, 37: Ktokolwiek na ćię patrzy, y uwa: 
2a proceder żyćia twego, zaden nie możę 
fobie wyperfwadować,ze ty pufzczony je 
cé na ten $wiat, abyś Bogu fłużył, abyś 
Bogu chwałę oddawał, abyś żaftugował na 
wieczną chwałę; gdyż hi o czym mniey 
nie Myślifż jako 6 tym końcu, y owfzem 
Przećiwko temu codźieńnieśię iprawując, 
Pokazujefz, iz mnicy dbafz o Boga y 
O lzężęśliwą wieczność twoje: 
38. Gdyby Krol który prżybrał fobie 
fluge Da ten koniec, aby mu teraz do Czas 
fu flużyt, á potym mu był towarzyfzem 
E ei fluga zarzekł śię 
ESEE o dla marnych rzes 
czy, Jakie fate, dla kto Ka ą AG 
nielkończonezo M a Ry Bogu skąd. 
ano © R lajeftatu fiużyć zanie- 
ywałz, y wdawafz sig w miebefpieczeń: 
wo wypadniehia ż króleftw iebi fkie- 
80, na któreś jet def, gf ke iefkie. 
to tąk wielkie. = JooNaDy A goena 
trwało! j wa głupftwo będzie u ćiebie 
nie w6 r teraz tego śię nie fromafz, 
nierozuwi p muśifz być gorfzym nad 
mając CE ydlęta; bo one rozumu nie 
* Watydu mieć nie moga: '4 ty ro» 
vum 


I. Zbawienie wiecznie. 
zum mając, nie wftydźifz śię fwezo głup- 
ftwa:Y jeśli żyćia twego nie ftanowifz po- 
prawić, fłufznie zafiugujefz na to, aby ni- 
‘gdy napotym do ferca twego Bóg nie mò- 
wił, y aby dopuśćił ći umrzeć w gnoju 
grzechów twoich. 

39. Pokornie tedy proś Boga o przeba- 
czenie głupftwa twego.  Uniż śię przed 
nim jak naygłębićy fpufzczając śię aż do 
' przepaśći niceftwa twego.  Uznay jego 
naywyżfze panowanie nad tobą, względem 
którego nie powinieneś ani okiem fpoy- 
rzeć, ani ręki, ani nogi rufzyć przećiw- 
ko jego ptzenayświętfzcy woli.Zeznay, że 
ty nie godźien jefteś, aby ći infze kreatu- 
ry fłużyły; ponieważ ty ich, y twemu 
Panu nie ftużyłeś, ale do tych czas nie 
tylko byłeś fugą niepożytecznym, ale y 
rebellizantem przećiwko Panu y Stworcy 
twemu. Dźiękuy muj; że ćię tak długo 
ćierpiał, choćiaż ty przećiwny byłeś chwa- 
le jego. A że wfzelkie złe ztąd pochodźi, 
Że nie znałeś końca twego, na któryś jeft 
ftworzon, proś pokornie Boga o łalkę, a- 
byś za jey pomocą dobrze teraz y napo” 
tym poznał koniec żyćia twego. Notem 
fac mibi Domine finem meum. NWiadomj 

mi 


; I, Zbawienie mieczńe 
mi Panie uczyń koniec móyw P/,-38. Y. g. 
40. Powtóre: uważmy zaciiość otrzy- 
manego końca nafzego, na który jefteśmy 
ftworzeni.' Jeśli Bogu miły:Chrześćiani- 
nie otrzymafz ten koniec, na który ćię 
Bóg ftworzył, to jeft, jeżeli teraz za ży» 
wota Wieriie Bogu będźiefz fłużył, 4 po 
szej Otrzymafz wieczną w niebie chważ 
fin za ćię może być fzczęśliwfzył Tak 
Ba le fzezęśćię twoje jeft; że gdyby. P. 
sę tyśiae światów, jedem za;drugiego co» 
sa pięknicyfzych á pięknicyfzych ftwoe 
żył, 4 te wfzyftkie tobie darował, wiel- 
ać wprawdóźie y nmieftychana byłaby da. 
kowin ale" y ćienia nie ftoi wzgledem 
otrzyma e oBoflawieńftwa twego jeśli 
fworzony. ONIEC twóy, na któryś jeft 
ne kak P. Bóg przez Proroka Ezech. 
nus Do a Zulus wieć vivet, ait Domis 
żył: to je Sprawiedliwy * będźie żyćiem 
Giem AAS Sprawiedliwy będźie żył ży: 
obra. „jr PEdźie Żył z tegoż famego 
Zeii Raj rpo zyje fam Bóg, 4 to tak, 
je 

całą wi 


soda nieskończone, które przez 
dzającą M NOŚĆ niefkończoną nas poprze- 

Onteńtowało Serce Bofkie, toż 
W fame 


A. Zbawienie wicczie. 
famo objećłum przez całą naftępującą wie- 
czność będźie: kontentowało ferce twoje, 


y taż fama radość, która Serce -Boskie - 


przez całą wieczność nafycała, twoje też 
ferce przęz całą wieczność nafycać bea 
dźic, 

42. Ty z ćiałem twoim z taką życzli- 
wośćią śię obchodźifz, że dla jego zacho- 
wania wfzyfłtko to kochafz, co jemu po- 
maga: Już tedy imaginuy fobie, że bę- 
dźiefz żył przez ityśiąc lat bez żadney 
alteracyi zdrowia, bez żadnego fmutku, 
bez żadnego frafunku, zawfze wefoł, za- 
wfze we wfzelkie bogactwa. opływający; 
zawfze w honorze, zawfze w naywyżfzey 
u wfzyftkich. eftymacyi y pofzanowaniu: 
profzę ćig, na: otrzymanie tak (zczęśliwe- 
go żyćia przez tyśiąc lat trwającego,izali- 
byś śię nie odważył by. na nayćiężfzą pra- 
c3} A oto daleko mnicyfza pracą, to jeft: 
zachowując przykazania Bofkie, żyjąc po 
Chrześćiańiku możefz otrzymać Żżyćie da- 
leko fzczęśliwfze, nie na tyśiac lat, ale 
przez nieskończone wieki wieków trwająe 
ce: 4 ty jednak. na to śię nie odważafz? 

43. Sam Bóg. chce być nagrodą twoj” 
jeśli ty zechcefz mu wiernie flużyć, J 
przy- 


I. Zbawienie mieczne, 
Przykazania jego chować: izali nie dość 
tobie zapłaty: Zadney mu by naymniey- 
fzey nie uczynifz ufługi, bylebyś tylko w 
łafce Bożey zofławał, któreyby tobie nie- 
nagrodźit nie tylko bogactwami fkarbów 
Pokaz ale też famym foba. Ego merces 
R sieja nimis, Gen. 15. V.1. Ja zapła- 
ac Sb wielką. A jednak nie od= 
prowa je ać tą droga, która befpiecznie 
grody! o otrzymania tak wielkicy na- 
Aya Na wieki w piekle potępieni, gdy< 
Paci pozwolono na moment: do niebie« 
M Y. chwały śię doftać, toby gotowi bys 
EPE sig droga oftremi brzytwaąs 
aes viaa aflang: A ty ktòry tam 
tam.  jść FAA a, nie zechcefz 
ćwieki, al. wy Przez oftre brzytwy y 
Bożych dimes aY AAA 3 
jaki żo r atow Boskich} Uważ, 
Ae Zum tego, abo raczcy, jaki to 

ozum, jakie NARA 
tego, któż Jakie to głupftwo y fzaleńftwo 
» fecześćia yore przyiść do tak wielkie- 
e "a, a do niego nie chęciść! 


. ] 2. ` 
ktore at A nabyóją kroleftwa tego świata, 
fiużba, Se infzego jeft, tylko okazała 
Jak wiele prac, fatyg, trudna- 
C2 pe. 


I. Zbawienie wieczne. 
śći podeymujął jakich oni zamyfłów, rad 
nie zażywają? jak wiele fakcyi, machina- 


cyi nie czynią? tak wiele śię krwi lu- 


dzkicy przelewa: tak wiele nakładów,fkar- 
bòw śię wyfypuje: 4 na co? na to, aby 
jeden tylko człowiek, 4 to na kilka tyl- 
ko lac panował. A czy: nie fłufznicyfza 
rzecz jeft, żadnćy pracy, żadnych nakła= 
dów nie żałówać na otrzymanie krole- 
ftwa niebicfkiego, które końca nie bę- 
dźie miało? A czegoż po nas wyciaga Bóg, 
aby nam dał to króleftwo! Czy Pan Bog 
wyćigga więcey, niżeli co fam rozum ka* 
Że, to jeft, ażebyśmy Żyli uczciwie: a- 
byśmy mu pofłufzni byli w rzeczach za 
pomocą jego tak łacnych: abyśmy mu od- 
dawali ten bonor, tę cześć y pofzanowanie, 
którego ty Oycze wyćiągafzod dźieći two- 
ich, abo” ty Panie od fiug y poddanych 
twoich? A ty grzefzniku, abyś Bogu twe- 
mu, Panu twemu niewyrządzał tak małcy 
ufługi, tzeczą famą wyrzekafz śię wic 
cznego y nieograniczonego błogofławień: 
ftwa!Ah zawftydź śię,iż ileś ćigizko zgrzć” 
fzył, tyleś sig razy tego błogofławieńftwa 


odrzekł! Skarż śię na śię y wyznay głup” 


ftwo twoje w przytomnośći Swiętych BO 
żych; 


łatkawfzy 


10 I. Srzodki do zbawienia. | 
żych, którzy, ażeby zbawienie otrzymali, 
tak wiele czynili, tak wiele cierpieli! Proś 
Boga -o przebaczenie y © łatkę, abyś za 
maty jèy fzczerze żyćie twe popra- 

at. 


46. Potrzęćie: pilnie uważmy ofłatnią 
nędzę tych, którzy nie otrzymują końca 
"zel na który fa od Boga ftworzeni. Ah 
ras ad éig niefzczęśliwfzym jeft, grze- 
P s tu na źiemi Bogu..nie bę- 
Bieli użył:a potym w niebie nie otrzy- 
= : pól wiecznego?. Patrz wyżey 
Mad liczba sk. a, tamg uwagę. por 
zaojaka EE gbicy. ja wraźii w. ftrcę 


SRZODKI 
Zaz AE człowiekowi doofrzymania” 
-BAWIENIA WIECZNEGO.. 
"47, Świ i 


+, 


dźi być ie Ignacy wfzyftkię, kreatury 


drzodkami pomagającemi ezto- 
=: m doRapienia oftatniego koń- 
nie uao A torym jeft: wieczne zbawie- 
tych aj naprzód uważmy,. jak wiele 
*odków. jeft, któremi-ćig Bóg nay- 
opatrzył na ośiggniehię końca 
Cz two- 


Wiekowi d 


I. Srzodki do zbawienia. 
twojego oftatniego, y oraz pokazał jak 
barzo żąda Uczynić ćię na wieki błogo- 
fiławionym y fzczęśliwym! Te frzodki fa 
naprzód: Dobra fortuny; y żzwierzchne, ja- 


koto bogactwa, honory, fzczęśćie docze: - 


fne. Powtóre: dobra Matury abo przyro- 
dzone, jako to, dowóip, roftropność, zmy* 
fiów y człońków całość.  Potrzećie: do- 
bra nadprzyrodzone, jako to, objaśnienia 


wnętrzne rozumu, zapalenia ferca do dọ- | 


brego, łafka poświęcająca, dary: Ducha S. 
cnoty, Sakramenta, nauki duchowne, pa- 
koy wnętzrny, gryzota fumniepia, Straż 
Anjelika, nakoniec fam Bog, ktory nie kon- 
tentując śię przez kreatury (woje tobie do- 
pomagać do otrzymania oftatniego końca 
twego, fam w włafney Ofobie z nieba na 
źiemię zftąpił, aby ći zbawienie wieczne 
fprawił, y dla ciebie człowiekiem śię ftat, 

będąc fam oftatnim końcem twoim, 
chéiat być niby śrzodkiem nie tylko fio- 
wy y przykładem fwoim, ale też żyćiem, 
męka y 


Kiwia fwoja, y żadnych fumptów 


abo nakładów nie żałował, ażeby tobie da | 


nieba idacemu wolna otworzył drogę. 
48. O jakże wiele przynależy tobie, a- 

byś tu na tym ówiećie Bogu fiużył, abyś 
dr 4 z nim 


, 


|. Srzodki: do zbawienia. 
z nim y zniego w niebie na wieki śię Ćic- 
fzył: kiedy Bóg na ten koniec na pomoc 
twoje nie tylko Ći dał kreatury {woje 
wfzyftkie,nawet y te, które fa nayzacnicy- 
fze_w niebie; ale też y fwoję Boska Perfo- 
ng, fwoje drogi, fwoje poty, fwoje zelży» 
A obelgi, utrapienia: {woje uboftwo, 
lą Moje many, fe Kier 
fu. i y nieskończony naydrożfzych za- 
ri woich fkarb dźiedźicznym prawem 
SA. zapifał y oddał. W/Jzyjtko jef wafze 
owi Apoftoł rCor.3, V.23. 4 my Chryse 
“xli: Jeśli tedy przez maywiękfze twoje 
niefzczęśćie ftraći(z zbawienie duizy two- 
jey, kto temu będźie winien? Wymówki 
PeT żadney nie- znaydźiefz, gdy ći 
po aże Pan, że dla zbawienia twego; wizyft- 
SED Co ieft, co miałem. daly ne 
Aopen eey mojcy,: d „nie. uczyniteme 
żeń Rz śię wielkiey dobroći Pana 
PRA, iękuy mu z całego ferca za tak 
żę R SRbkóWw danych tobie qa otrzyma- 
anty fzczęśliwośći. Zawfłydź śię, 
twego, uż. Czyniłeś na pozyłkanie Boga 
dóbr Aa: Zina otrzymanie marnych rzeczy, 
, znikomych, Proś.o przebacze: 
C i nie 


-= 


T. Srzodki do zbawienia. 
nie y oraz o talkę, abyś zawfże na te pra- 
wdy pamiętał, któremibyś śię we wfzel- 
kich twoich fprawach kierował y rzą" 

dźił. i 
s0. Powtòre: uważmy Złe zażywanie 
tych śrzódków nam od Boga na nabyćie 
zbawienia wiecznego danych. O jak wie- 
le ich marnie, grzefzniku, ftraćiłeś! Bo ja” 
koś do tych czas zażywał darów łaśki? 
Któż to wie, czy nie wźiąłeś okazyi wol- 
nicy Boga obrażać z objaśnienia,które wia- 
ra podaje o niefkończoney dobroći, * mi- 
łośierdźiu, y ćierpliwośći Bofkiey w-Zno” 
fzeniiitwojcy złośći» Czy nie nadźieja 
, odpufzczenia grzechów popchnęła éig w 
więkfze grzechy? á tak nie dbałeś o popra- 
wę żyćia w nadźieję rychłego odpufzcze- 
nia przez naftępująca fpowiedź; Lecz © 
tym niżcy w przefzkodach do zbawienia 
w fzczegulnośći. 4 "YA 
gr. To pewna rzecz jeft, ŻE na daremno 
wżigłeś od Boga tak wiele łafk tak. wnęż 
trznych oświecających, wzrufzających, 
pobudzających» jako też powierzcho- 
wnych, przez kazania, przez k$iafzki dú- 
chowne, przez dobre przykłady, które 
gdyby drudzy mieli, pewnieby 
z: tm fzcze- 


śię do | 


"A I. Srzodki do zbawienia. 
A czerey, pokuty porwali. Gdybyw Tye 
"2e y m $ydonie takie dźieła były czynione, 
J Akie fa czynione miedzy mami:toby w mło- 
YJ w popiele pokutę czynili. Matt.11. 
12. 


deja A daleko barźiey na złe zażyłeś dóbr 
ty > Y. fortuny,gdy kreatury, ktore mia- 
pp użyć za drabinę na wftępowanie do 
yede one obròćiteś na broń,ktòrabyé wo 
ana | Bogu: gdy nie o czym 
ie myśliłeś, tylko abyś dość uczynił 
pa SEY y lubośći twojey z krzywdą y 
A garda naywigkfzego Dobrodźieja twe- 


sasz; Y toć to jeft fiużyć Bogu! To jeft 
: ori aby on raczey flużył tobie 
jJeizcze przeciwko jemu famemu: aby 


tobi z 
az w siły pomocy,którychbyś na 
Rec 5 według upodobania twego! Sera 
Á AŚ nn ín peccatis tuis, Ifat:43: 
r adanan mię fiużyć tobie w grze- 
s, woich. + A pokiż, będźie trwałą 
Poki p „beana miedzy tobą y Bogiem? 
tów. © będźie tobie dodawał śrzod- 
dźlef> o żhRYiepia twego: aty ich bę: 
y: prze © tajna przećiwko honorowi jego, 
kę ko; twemu włafnemu zbawieniu? 

Po- 


I. Srzodki do zbawienia 

Poki Bog będźie tobie dawał dobra, a ty 
mu będźiefz oddawał złeza dobre? a 

gą. O jak nędznym śię pokażefz, gdy 
nie zadługo przyidźie ći oddać rachunek 
Sędźiemu naywyżfzemu z wfzyftkich do- 
brodźieyftw Bofkich tobie na dobro two- 
je udźielonych: 4 tyś ich zażył na wzgar: 
dę Dobrodźieja twego naywiękfzego. Te- 
raz śię zgodź ż Zbawićielem twoim, nim 
_ będźie wyćiągał rachunku twego fprawie- 

dliwy Sędźia. Zawftydź śię, że tak nie- 
wdźigcznym -do tych czas byłeś tak wiel- 
kiemu Dobrodźicjowi twemu! Zadźiw śię 
rozrzutnośći twojćy głupićy, że tak wiel= 


kie fkarby dobrodźicyftw Bofkich na >to 
tobie dane, abyś na wieki był bogatym, 4 
tyś je marnie rozrzuóił y ftraćił! Ohidź 
fobie nędzne żyćie fwoje, które do tych 
czas tak niebacznie prowadźiłeś, jakoby 
ńie było Boga, któremubyś fiużył, y z kto- 


io Giefzył; ale tak do 
tych czas Żżyłeś, jakobyś ty fam jeden był 
Panem świata. Uczyń mocne przedśię: 
wźięćie nic innego nie fzukać, tylko a- 
być famemu jednemu Bogu śię podobał, y 
abyś pewne zbawienie twoje uczynił. Na- 
koniec proś Boga o łaśkę, abyś na tę nayz 
wię- 


rymbyć na wieki 


N 


öt I. Srzodki do dbawienia, 
1ękfzą fprawę pozyłkania zbawienia twes 
80 zawfze pamiętał. 
„ $$. Potrzećie: tważmy popraw Żrć 
| ] Cie: my £» ktore 
złe zażywanie dobrodźicyft w Bofkich 3 
Roki eA Ta poprawa na tym zawifła, 
i śrzodki miał za śrzodki, a nie miał 
a koniec twóy. To jeft, nie miey w 
iż 6 rach infzego upodobania, tylko to, 
E n aaia: p do otrzymania oftatniego 
a onca. Przeto kreatury wfzyftkie 
Fa. częśći rozdźiel. 
M = roAa część kreatur jeft tych,któ- 
5 wfze do otrzymania oftatniego koń- 
ż ©pomagaja, jakie fa wfzyftkie dary ła 
sz Sakramenta, nabożeńftwa, nauki a „+: 
Romalea m enie iala Ee Tych cz 
VZ le zi ilnośći 2 é . K kg . 
mi łośtapienie i scia powinieneśużywać 
Are 1e zbawienia wiecznego: gdyż 
Stein i tak fa drogie, że gdyby: któe 
niedbywafe Zywać, które ty tak częfto za- 
Utegi abo, się ona na otrzymanie 
diddi ti arowała fama jedna przez ty. 
i r Ee lat wfzyftkie piekielne mę: 
na Abite EBY mogła tych śrzodków 
57. Dru le fwoje zażywać. 
Bic fg kreatury, które zawfze 
prze- 


I. Srzodki do zbawienia. 
„przefzkadzaja otrzymaniu zbawienia wie- 
cznego: bo fa złączone z grechem, iż fa 
zakazane prawem Boskim. Takie kreatury 
koniecznie powinieneś od 6iebie oddalić, 
y od nich ućiekać jako od naygłówniey- 
fzych chwały Bożey y zbawienia twego 
nieprzyjaćioł. 
>68. Trzećie kreatury fa, ktore podczas 
zbawieniu twemu przefzkadzają,; 4, pod- 
czas dopomagają. Około tych taka powin- 
na być poprawa, abyś ferce twoje ufta- 
nowił na dolkonałym 2quilibrium, abo na 
równey : wadze, tak, ażeby ono ani na tę 
ftronę,ani na owę barźiey Się nie nachyla- 
ło, chyba ile owa kreatura barźiey abo 
mniey tóbie dopomaga do oślągnienia Bo- 
ga y.otrzymania zbawienia wiecznego. 


Przeto: nie: powinieneś -przenafzać: zdro» | 


wia nad chorobę, ubóftwa nad bogactwa, 
Żyćia nad śmierć, chyba; Że 'ći -zdrowie, 
bogactwa, żyćie dłużfze barźićy dopoma- 
gaja do otrzymania fzczęśliwcy.wieczno» 
śći. A któreż nąbyćie zbawienia pewnicy- 
fze, czy przez zdrowie, czy przez choro- 
bę; czy "przez ubóftwo, i czy: przez boga: 
ctwa, czy przez śmierć, czy. przez dłużfze 


żyćież Podróżny nie fzuka: wefelfzey y | 


wdźię- 


-T Srzodki do zbawienia, 
wdźięcznieyfzey drogi, tylko krótfzćy, bes 
piecznicyfzey, która prowadźi do oy- 
czyzny. Zegłarz nie żąda pogodnych wia: 
trow; ale tylko tych,ktore jak nayprędzey 
y jak naybefpiecznicy przypędzają okręt 
oj Chory nie prośi o przyjemne 
nat» ale o takie, któreby mu dopo» 
s O na odyśkanie zdrowia. 
ŻA Czy tedy w jedney tak wielkicy 
m wie zbawienia wiecznego włafney du- 
obni włafney twojcy dufzy, nie czy* 
3 iancy, 'aletwojèy: á to dufzy jedyney, 
e; ra firaćiwfzy, infzey nie mafz: -á jefzcze 
> <śmiertelney; czy, mówię, w tey jedne 
"prawie zbawienia twego wiecznego o E 
p opri fprawował? Czy zdrowie ad 
ze Ne, owe wygodę ćiała, ow | 
deda talna ućiechę będźiefz przes 
- nad zbawienie twoje Y ż 
or ia wi j czy także 
; Pym bedziefz, żebyś miał zaż Ź 
Rf wy Ona zażywać wa- 
© jeft ukiwającey, fądząc to za dobre, 
cda. ze zbawieniu twemu? Y 
mianoj; , odmieniać nazwifka rzeczy, złę 
którzy. typy 4 dobrę złem. Bia24, 
Lfai.ą. aAa złe dobrem, d dobre złem, 


ó0, - 7 
Ocuć ślętedy kiedyżkolwiek z te- 
go 


I. Srzódki do ztawienia. 
go śmiertelnego letargu,y poftanów wfzel- 
kićmi śiłami dążyć do ofłatniego końca 


twego: wfzyftkie przefzkodyy zawady.od- 


dalay:nie pufzczay śię ani w lewo, ani w 
prawo: nie uftaway iść proftym gośćiń- 
cem mandatów Bożych, aż za pomocą Bo- 
ża prziydźiefz do błogofławionego ter- 
minu fzczęśliwćy wiecznośći. Które krea- 
tury ćię mogą od drogi zbawiennćy od- 
wieść, abo przynamnicy na drodze ćię 
zaftanowić: choćby one tobie tak były 
miłe, jak fa miłe oczy twoje, wyłup je, y 
odrzuć od śiebie. Matt. 5. V.29. Co czy- 
nią w fercu twoim owe zabawy, owe fpra- 
wy, owe niepotrzebne rozrywki, które za- 
bierają tobie czas do myślenia o fprawie 
zbawienia twego? choćby one były tobie. 
tak potrzebne, jako jeft potrzebna pra- 
wica twoja: odetniy ją,y zarzuć precz od 
śiebie. Co czynia w główie twojcy owe 
fnujące śię myśli o cudzych fprawach y u- 
czynkach do ćiebie nienależących? y t 
precz odrzuć od śiebie, | 
61. Czy rozumiefz, że tu o małą rzecz 
idźie, kiedy gra idźie abo o ftratę, abo 0 
pozyśkanie zbawienia wiecznego y ośią* 
gnienia famego Boga na całą błogofławio- 
ną wieczność! Czy może to być z poży” 
tkiem 


.  I.O pragnienia zbawienia. 

tkiem nafzym, co jeft z utratą wiecznego 
Zyćia, wiecznego fzezęśćia y błogofła- 
wieńftwa wiecznego? cojeft Z utratą fame- 
80 Boga dobra naywiękfzego? . Obrzydź 
tedy fobie wfzyftkie zboczne do wieczney 
Przepaśći prowadzące drogi, któremi do 
web czas chodźiłeś: 4 poftanów uśilnie 
Niech p drogi przykazań Bożych. 
kie indio twoje żądze nie. będa, tylko 
Proś kom zyśkać zbawienie wieczne, 
ślepi CME Sogt, aby jak on jedynie 
mocą łaśki rzy «lą Siebie, tak ty ża po- 
8 aiki jego jedynie żył dla niego: y 
->y ta jedyna była {prawa twoja,która jeft 
Jedynym dobrem twoim. A potym wolne» 
Bo czafu weyrzyi w śiebie, y uczyń, 


EXAMEN 


aką mafz Żądza. y pragnienie 
żę zbawić du(zę twoję, 
na poda bic y w trudnych fprawach 
pa. aR tem poftępuje żądza,y fprawy 
konan t reges ewent, abo pożądane wy- 
zachoda, o Inaczeyby śię nie przekonały 
to w tak. (THdNOŚĆi y przefzkody. Prze- 
Wiclkiey (prawie pozyłkania zba- 
wic- 


I. O pragnieniu zbawienia, 
wienia twego, examinuy śię fam, jaką mafz 
żądzą zbawienia twego? 
63.1. Ta żądza powinna mieć te trzy 
* przymioty: to jeft, powinna być fkuteczna 
ejficax.>. naywiękfza fumma, 3. Unica je- 
dyna. Co do pierwfzego: Ządza otrzyma- 
nia zbawienia wiecznego powinna być 
Jkuteczna: któraby ćię do dobrze czynie- 
mia wzrufzyła; bo chęć owa nie dofkona* 
ła, która bez śkutku zofłaje, znayduje śię 
u wfzyftkich grzefzników, ba y w famym 
piekle, jako, mówiS. Bernard: dobrych 
gdz petne piekto. Powtóre: ta żadza po* 
winna być amma naywiękfza: 
była hańba twoja, gdybyś dobra twego 
naywiękfzego, na ktorym wfzelkie twoje 
fzczęśćie zawifło; tylko oźięble pragnął: 
kiedy dobra żŻiemikie żaikome tak gora- 
cym afektem śię pragna. Potrzećie: ta żą- 
dza powinna być jedyna: to jeft, nie po- 
winieneś żadney infzćy rzeczy żadać,która 
jeft przećiwna zbawieniu twemu: A inne 
wfzyftkie rzeczy nie inaczey powinne być 
żądane, tylko ile pomagaja do zbawienia: 


64. 11. Examinuy Origttiem abo zrzó” 


dło oźiębłośći y oftygłośći tego pragnie” 
nia, która ztad wypływa, że fprawę aba 
i wic- 


»SMy dokładać. 
bo jakaby 


4x I.O pragnieniu zbawienia, 
h twego rozumiefz być tacna: per. 
ując fobie, że łacno zbawienia wie- 
w doftapifz. Lecz to befp'eczeńftwo 
> matka niedbalftwa y ofpałośći w tak 
siwa fprawie: á zatym Szatańtka ta jeft 
ARA Inaczcy Swięći owy y przy» 
Chesh > uczą: inaczey nauka y Życie 
dźić > a Pana każe nam wierzyć y (gs 
ż R TĘCZA Chryftufowa nas naucza, 
jm Here a do zbawienia droga, 4 za- 
kiego Aa Gia do chwały wieczney wfzel- 
; nia za pomocą Bożą powinni» 


5> Dźiwna zaifte rz jeft, widź eć 

ecz idźi 

tak wielu Chrześćian ta ; ie ; p 
k fobie bef 10« 


cznych, żę Śi by R 
enye namnie 
nia nie boją, g oyn MRicy utraty zbawie- 


nafz radę zle zyja: gdy Zbawićiel 
mieśnika fw „przez ufta Apoftoła y Na- 
že kiwini oznaymuje Peźr.4, V.18. 
EEA ledwo będźie zbamion. Ten- 
a liczł o ce Ewangelii świadczy,żem4= 
nieda, staia br anych: Że ciana droga do 
uich jefą, rama do żymota, y nie wics 


Artio przez nię przechodzą, 

rafzna ta prezumpcya y od- 

niebefpieczney fprawie nie 

ochodźi, tylko od ftrafznego 
D zaśles 


I. O pragnieniu zbawienia. 
zaślepienia, od ftrafzney ślepoty dufzney: 
która Marćin Luter zaślepiony, pierwfzy 
tę ftrafzna, anigdy w Kośći:le Bożym 
nieftyfzaną na świat wprowadźił naukę, 


ktorcy fwawola ludzka śię chwydiła: 


Wierz tylko, że za cię Cbryfins cierpiał, że 
za cię dość uczynił (pr awiealimosci Bofkiey, 
á jużeś zbawion: a jefzcze jak późnieyfzy 
uczeń jego Kalwin dokłada: y rak cię nie 
może minąć cbwała wieczna jako mie mo* 
że minac famego Gbryfiu/a. 
fzerna to droga? czy nie fzeroka to bra- 
ma? ale która prowadźi do zguby: 

66. lII. Examinuy śię, których zaży- 
wafz śrzodków abo jbofobów do otrzyma” 
nia zbawienia twego. jakie odprawujefz 
nabożeńftwał w jakich śię enotach Świ” 
czyfz? jakie uczynki dobre dźiałafz, abyś 
pewnieyfze uczynił zbawienie twoje? ja 
ko napomina nas S. Piotr 2. Petr. 1. YV.1o: 
Czy nie to wfzyftko odkładafz na przyfzły 
czas, kiedy z czafem barźicy śię wzmożć 
trudność dobrze czynienia dla mocnicy 
wkorzenionego y 
zwyczaju: abo też czy nie to wfzyftko 
odwłaczafz y odkładafz aż do famcy go” 
dźiny śmićrći tak niepewacy y tak wić 

le 


Czy nie ob- 


zadawnionego złego 


I 


a + í O praen zbawienia. 
inośći pełney? Za prawdę, gdyby b 
oś w mocy nafzey zoftawił y h 
b g do nawrócenia éig, nie moglib s 
R wa Czafu, ani tey łafki zapewne fo. 
Sumik decywać ż taka pewnościa, y befpiex 
; ARA 2 jaką je fobie teraz obiecujemy: 
więpliwe yy teraz, kiedy one tak fa 
1ie t 
o pewne 


à A . ż. A à à 4 
leczenia zk śię, to jakie wiebee 
raty zbawienia wiecznego 


wdą ię! ie f 

m EA Gzy nie fzukafz okażyi jae 

Pn a josh mozefz ftraćić niebo?tCz 
Ry a kiemi fpofobami chronifz$i 4 

ct ućiekafzłCzy nie mafź woli dłuże 
waj śmiertelnego? å jeż 
& pac jedney nocy iść fpać 
3 “a z Bogiem twoim,ż Sg- 
AA aah ć sę nie tak Żyjefź, jakby 
wnego zwao nie setu deo poja 
wi taż A ob 3 ód jeśli « 
lenie jêy nie Ahaia Oe 


dodaj j minuy, które mafz byzefzkóa 
cznięyfze ża abyś pewnicyfze y befpies 
zy nie czynił zbawienie dufzy twojcy, 
Przyjąży Przefzkadza tobie do nieba jaką 
cha? yy bO jaka fprawa, abo jaka ućjea 
źczęgulnośći mowiąc, wielką 


D2 przes 


214 twoim! 


ke 


I. O pragnienin zbawienia. 
przefzkodą do zbawienia jeft pycha y lu- 
bieżność: bo pycha oddala łaśkę Bożą, a 
żyćie miękkie y rofkofzne nie dopufzcza 
człowiekowi przyjąć łaśkę Bożą, y z nią 
wfpoł robić. 

69. V1. Examinuy śię, czy nie mafz w 
fercu twoim maxym abo dyktaminów Sza- 


tańikich,cale przećiwnych zbawieniu twe-.. 


mu? jakie u niektorych bywają te: 1. Do- 
bry jeftP. Bog! lituje śię nad ułomnośćia 
ludzką: á zatym befpiecznie możem grze- 
fzyć. 

2. Może każdy według upodobania fwe- 
go żyć, byleby śię potym wyfpowiadał, 

3. Jeśli ię nie pomśćifz,to żadnego ho- 
noru nie będźiefz miał. 

4. Jeśli teraz wefołych dni nie zażyjefz, 


" 


gdy młodość kwitnie, to potym nigdy nie | 


będźiefz miał wefołego czafu. 

$. Wolno drugim, czemu nie mnie? 

Te y inne dyktamina fa cale Ewangelii 
przećiwne,y nic infzego nie fa,tylko zdra- 
dy y Śidła nieprzyjaćiela dulznego, ktoe 
rych śię trzeba barzo bać; Ba jeśliśię wo- 
la zepiuje, może ja rozum naprawić: ale 
kiedy.fam rozum śię zepfuje, á kto go 
naprawił gdyż on zawfze przy fwoimzda- 

niu 


ni, T Osm racji do poprawy Życia. 

1U abo rozumieniu będźie ftał: jako wi- 
dźim w heretykach tak wielki upor: cze: 
mu? bo na fwoim fałfzywym rozumieniu 
zafadzaja ię. Jeśli przednicyfze koło u 


zegara zafłanowi śię, 4 jako drugie kół. 


ka obracać śię będa? 

„;(2nay niedoftatki twoje w tak wiel. 
abo rawie zbawienia twego,pdźie idźie 
wiar 08 wieki fzczęśliwym,abo być na 
Pr niefzczęśliwym y przekłętym. 
Zon eaey do tego y innych niżey pofo- 
Da Examinów racye abo przyczyny, 
e J Cię porufzyły do poprawy żywo- 


A teracye fà naftępujące: 


©: Pieta a. = 00a 
-^J "WOjey przynieśli i sę 
doftatków KRAM y le ta twoich nie- 
Fatah Jak wielka tobie 
Poprawa przynieśie. 


pociechę taż 


n 4 trzecia: 
Ciebie 
brzeséj 


Jak wielce do, te 

$ : y popraw 
obliguje fama profeflya iaia 
a AŃ/kiego. ISA 
CZhó:b zv O jakby tobie mito y wdźię. 
dyby z; > Ze$ te niedofłatki poprawił, 
8CJDy ći Przyfzło teraz umierać! . a 
D3 Pig- 


T, Ormracyi do poprawy życia, 

Piąta: Z jakim wftydem y drżeniem 
ftaniefz przed Sędźią twoim Chryftufem, 
jeśli żyćia twego nie poprawifz! 

- Śzójła; Jak wielka tu zafługa, y jak 
wielka w niebie nagroda Cię czeka, jeśli 
śicbię famego zwyćiężyfz y przełamiefz! 

Siódma: Jak Bogu miła y wdźięczna 
będźie ta twoja wiktorya! 

Ofma: jak niewdźięcznym będźiefz 
Bogu, jeżeli po wźiętych tak wielkich 
dobrodźieyftwach, po doznanćy tak wiel- 
kiey miłośći Boga twego ku tobie, zanie- 
dbafz poprawić śię, 

yi. Na koniec: Ponieważ Pan Bóg tak 


wiele dla zbawienia twego uczynił, proś | 
jefzęze o tę łafkę, aby nie dopuścił tobie, | 


abyś ty fam zbawieniu twemu przefzka- 
dzał, ale abyś wfzelkiego ftarania dołożył, 
z taką gorącośćią ducha, na jaka zafługuje 
DUSZA: DUSZA, mówię, TWOJA! DUSZA 


JEDYNA! DUSZA NIESMIERTELNA Y , 


WIECZNA: 
II, 
Q PRZESZKODACH W DRODZE 
DO NIEBA 
w powfzechnośći, ; 
to jeft, o każdym powfzechnie grzechu, 
-y jego fkutkach. Ka- 


s) 


TI. Grzech śmiert. brzefzk.do nieba. 
KAZDY GRZECH  SMIERTELNY 
jeft niepochybną PRZESZKODA 
DO NIEBA; 
Bo jel firafzną obraza Bofkiego 
Majejłatn. 

y2. I. Cięfzkość obrazy miarkuje śię 
z tych trzech rzeczy. Naprzód: z godnośćą 
Ofoby obrażonty. Powtóre: z podłośći 0= 
brażającego, Potrzećie: z fzkaradnośći fa= 
mcy obrazy. 

Co do  pierwfzego: Obrażony przez 
grzech śmiertelny jeft SAM BOG: to jeft, 
Pan twóy naywyżfzy, niefkończenie do» 
bry w famym fobie. Co dobrego kiedy 
miałeś bez Boga, bez którego ani mogłeś 
być poffibiłśsGrzefzac tedy obraźiłeś Stwo. 
rzycicja twego, bez ktorego nigdybyś był 
na ten świat nie przyfzedł: Obraźiłeś Kon- 
ferwatora, abo Zachowyćiela twego, bez” 
którego y jednego momentu czafu nie 
trwałbyś na świećie! Obraźiłeś Odkupi- 
a „wego, bez któregobyś był zginął 
Pa wieki, y który tobie żyćiem, męką, y 
A, R, {woja okrutnych boleśći y zelży- 
t Capa pełną, nabył wieczną w niebie chwa- 
Węaźiieć Pana naywyżfzego, Pana tak 
Bie famym dobrego, że. dobroći y 

D4 do- 


II*Grzccb smier: przefzkodą do nieba. 
dofkonałośći jego żaden rozum by też An- 
jelfki dofkonale pojąć nie może: Bo jego 
dobroć jeft wyżfza y.więkfza nad wfzy- 
ftkie dobroći, o którychkolwiek pomyślić 
możem: Czy tedy możefz to wierzyć wia- 
ra mocną, wiarą Bolka, a z żalu ferde- 
cznego nie umrzeć, przypomniawfzy fos 
bie, żeś tak dobrego Pana nie tylko nie 
miłował, ale jefzcze ćigizko go obrażając, 
miałeś go za nieprzyjaćiela, y jego przy» 
jaźni wyrzekłeś śię nazawfze: gdyż z two- 
jey trony, z Śił twoich przyrodzonych 
nie mafz żadnego fpofobu tęz Bogiem na- 
prawić y fkojarzyć przyjaźń, y ten błąd 
twóy poprawić, jeśli (am Bóg lafka po- 
przedzająca ćicbiė pie wfpomoże, y pier- 
wfzy na ratunek twoy nie pofpiefzy, 

73. Przypamniey tedy teraz obrzydź fo- 
bie, yodrzecz śię winy twojey, obrazy 
Pana twego, Pana tak dobrego, kiedy cię 
lafka fwojd poprzedza, oświecając cię, jak 
wielkiego Para, jak wielkiego Dobrodźie- 
ja twego obraźiłeś. Dźiękuy mu za tak 
długą ćierpliwość, którą ćię tak długo 
znośił. Wyznay przed całym dworem nie- 
bicfkim fzaleńftwo twoje, żeś śmiał prze- 
ćiwko tak wielkiemu Panu powftawać y 

rebels 


, 


> 


F 


IU Grzech sm: przefzkodą do nieba. 
rebellizować. Uczyń mocne przedśięwźię- 
Cie prędzćy tyśiąc razy umrzeć, niżeli 
znowu przećiwko tak wielkiemu y tak 
dobremu Panu powfłać. Proś go Naypo- 
korniey, aby tobie tę wyświadczył łafkę 
z dobroći fwey niefkończoney, abyś nigdy 
go nie obrażił. : 

74: ll. Powtóre uważmy fzkaradność 
na Boskiey, abo grzechu śmiertelnego; 
wielij 1 grzćch Ćięfzki zawiera w fobie 
3. àa Boga wzgardę y ftrafzne prze- 

<9 niemu okrućieńftwo. A napzròd: 
grzech zamiera wielka Boga wzgardę: 
BO gdy z jedney ftrony zachodźi wola Bo- 
ża y naywyżfzego jego Majeftatu upodo- 
banie: á z. drugicy ftrony wola twoja 
ejj poządliwośći twojcy beftyalfka na 
cha: gdy ty śmiefz grzefzyć, wolą j 
nad wolą Bofka pr f AE 
im to POWA: ŁR ai aż AG 
fiuchać „ad, A epiey tobie jeft nie 
nie dość uczyn 


niż pożądliwośći twójcy 
= ic. Y choćiaż Bog ze wfzel- 
-  „0Ja powagą zakazuje Gi tego: cho- 


Cia? zę wfzelk 
STOŻi, choćja 
tego odćjgpa: 
JAC, wolifz w 


a mocą y furowośćia zato 
Ż ze wfzelką dobroćia ćię od 
ty jednak na to nic nie dba- 
ypełnić żądza pożądliwośći 
twos 


II. Grzech sm: przefzkoda do nieba. 
twojcy, niż być pofiufznym przenay- 
świętizcy woli jego: takim procederem co 
infzego czynifz, jeżeli nie to, że rzeczą 
fama pożądliwość twoję więccey ważyfz, 
niż Boga. Projecifti me poft corpus tkuma 
3. Reg. 14. V.9. Zarzućiłeś mię w tył za 
grzbiet fwoy. ; 

75. Tymże fpofobem grzech zawiera w 


, 


fobie firafzne przeciwko Bogu okrucieti= ; | 


fimo: bo directe zmierza na jego obraże- 
nie, y niby, gdyby to moglo być, na je- 
go znifzczenie y zgładzenie, miefzajac y 
turbując jego nieskończoną fzczęśliwość, 
bez ktorcy Bog nie byłby Bogiem. Bo ja» 
ko miłość jeft tey natury, iż gdyby Bóg 
nie miał tego dobra, które ma, toby ona 
mu dała: tak grzech we wfzyftkim prze- 
ćiwny miłośći, takicy jeft złośći: iż gdy- 
by Bóg mogł firaćić dobro, które ma,toby 
on mu ono dobro odebrał. 

76. Patrz tedy, coś zrobił grzefząc! U- 
czyniłeś Bogu taką krzywdę, jakobyś go 
ze wfzelkiego dobra złupił: ńżeś go nie 
znifżczył, to pochodźi nie z twojey prze- 


wiótnośći, ale z efencyalney Bofkićy nie- 


odmiennośći, ktora żadnemu wngtrzaemu 
złe- 


II.Grzech śmier: przefzkoda doniebą. 
złemu podlegać nie może, y żadney ftra- 
Cie nie podlega. 

79. Ado tego odważając śię na grze 
na tak mów akcyą odmike śię, = | 
którą w takim śię ftanie poftawiłeś,którym 
Bóg Da wieki śię będźie brzyd źił, y z nie- 
ia gniewem nań ma wieki śię 
e sk zapatrował, jako na objećcłam prze» 
a sę wfzyftkim fwoim Bofkim dofkonałoe 

78, Na jaką tedy karę zafłu 
= „fzkaradną akcyą Bopełałuł ag 

ansie nienawidźiałeś, jeśli grzechu nie 
mistes w nienawiśći: Bóg z ifłoty fwo- 
jey tak nienawidźi grzech, iż gdyb rz 
EEEE grzechu, piceitilky ? 
sea A to jeft niepodo 
Pan al być Bogiem: toć y to jeft niepo- 
A no, aby kiedy Bóg przeftał nienawi 
£ieć przechu. A ty jednak o 
Sawa jednak tak, mało 
że grzech podobno nie jeden po- 


y być 
bno, aby Bóg 


Pełniłeś, y tak mało śię boifz, abyś weń 


Znowu 
i RE Nunąnid parva el fors 
k io tua? Ezech:16, V.20. Izali małą 
I w tey fzkaradney akcyi złość twoja? 
NEAR apa ię tedy w głębokość niepra- 
Qitwojcy, y życz fobic morza łez, ktos 
; Ee 


II.Grzech śm: przejzkoda do nieba, 
remibyś opłakiwał rebellie twoje prze- 
ćiwko Panu twemu. Proś po tyśiac kroć 
o przebaczenie: á jeśli Bog widźi, że kie- 
dy ty mafz śię odważyć na grzech śmier- 
telny: proś o tę łaśkę, aby pierwicy ći o- 
debrał to żyćie, niżelibyś miał kiedy Ma- 
jeftat jego obraźić grzechem śmiertel- 
nym. 

go. IM. Potrzećie: uważmy podłość 
obrażającego, która dopełnia miarkę fzka- 
rady, grzechowćy. Obrażajacym tedy ty 
fam jefteś grzefzniku: przeto abyś poznał 
podłość twoję, uważ naprzód śiebie fame- 
go, co jefłeś względem ćiała, ktore teraz 
jeft naczyniem pldzawftwa: á nie dawno 
przedtym coś mnicyfzego było,niż mtów- 
ka,ba niczym nie było. Potym uważ śiebie 
względem dufzy,względem, którey pełnym 
jefteś niewiadomośći,ułomnośći, y niepra- 
, wośći: zewfząd okrążony od nieprzyjaćioł 
widomych y niewidomych, popychany do 
złego od tak wiele pokus, wifzący nad 
przepaśćia grzechów y kary wieczney, do 
którcy wpadłbyś co moment,gdyby ćię ła- 
fka (woja nie utrzymywał tenże Bóg, kto- 
regoś obraźił. Jakże grzefzniku mafz Śie- 
bie famego cenić, ktory a śiebie famego 
rez " nicze- 


A 


„IL Grzech śmier:przefzkoda do nieba. 
Niczego wart nie jefłeś, y nic z śiebie fa- 
mego nie możefz, tylko grzefzyć, y fa- 
mego śiebie zgubić. Perditio tua I/raćl, 
tantummodo in me auxilium meum:O/fce 13, 
Yg. Zguba, zatracenie twoje Izraelu grze- 
fzaiku: tylko we mnie ratunek moy. Cos 
kolwiek ze wfzyltkich rzeczy nie jeft ni- 
czym, abo grzechem, abo piekłem, to nie 
twoje jeft grzefzniku, ale (amego Boga. 

sad Jeżeli po tym wfzyftkim jefzcze nie 
ę rze poymujefz podłość twoję: uczyń 

omparacyj abo porównanie siebie fame- 
BO z infzćmi rzeczami. Co y czym ty je- 

es porównany ze wfzyftkiemi ludźmi, 
którzy fa na. całym Świećie, y ktorzy 
przedtym byli, y którzy napotym będą aż 
do kończenia świata? Co ty jefłeś po- 
cin z Anjołami y ze wfzyftkiemi 
zy W w niebie? Ktoby óię w tak wiel- 
ci gromadźie ludźi poznał? Ktoby na - 
ordy miał wzgląd? /Y coby tak 
en nagi gromadźie ludźi ubyło, gdyby 

s yłot  Ubyłby tylko atom pewney 

A a yten atom nie twòy jeft, ale 

fii aai tedy, gdyby ćię cale nie było 

h ie, coby ubyło gromadźie wfzyft- 

wfzyftkich kreatur? A jednak 
wfzyft- 


oży, 
na Świ 
kich 


IT.Grzech smier: przefzkoda do nieba. 
wfzyftkich a wfzyftkich kreatur groma- 
da porównana z Bogiem jeft nieśkończe- 
nie mnicyfza, niżeli jeden profzek źiemi 
porównany z całym Światem. &uaf pul- 
vis exiguus, Ifat. 40. V.ts, Oto Narody 
jako kropla mody, jako żiaruko na [(zalacb 
poczytane fa: oto wy|py jako proch malu- 
czki. 

82- Tytedy w tey gromadźie wfzyft- 
kich kreatur jaką mafz cząftkęł o jak ma- 
luczką! 4 jednak tak lichy, tak podły śmia- 


łeś fprzećiwić śię woli Pana wfzechmo- ` 


cnego! Ty,który przedtym niczym nie by- 
łeś! ty, który włafnemi śiłami y zdźbła 
z źiemi nie możefz podnieść, ty śmiałeś 
Boga draźnić, który z iftoty fwojey za- 
wfze był, jeft y będźie! ty odważyłeś ślę 
potykać śię y wojować z wfzechmocnym 
Panem! Ty ubogi y nędzny,któwy y tchnać 
z Giebie famego nie możeiz, powfłałeś na 
Pana wfzyftkiego świata! Ty, który cały 
czymkolwiek jefteś, to nie czym infzym 


jefteś, tylko jedynym złożeniem Z litośći 


Bożych, dobrowolnie wyczekłeś śię przy- 
jaźni Nąywyżfzego! Y także kreatura tak 
nędzna, tak wielkiemi dobrodźityftwy 
obdarzona powinna poftępować z Bogiem 

i nie- | 


„II. Grzech śm: przefzkoda do nieba. 
niefkończonym, z Dobrodźicjem fwoim 
nayłafkawfzym? Jako to mogło być, abyś 
tak wiele złego narobił? Fecifii mala <5 
potui? Ferem: 3. Y.-S. Otos mówił y czym 
nit złości y niepramości! y mogłesżeć i 
|, 83. A czemu przywieść śię dałeś do czy- 
nienia tak wiele złego? czy podobno 
przymufzony jaką potrzeba? Czy dla ja- 
kiego wielkiego pożytku? Bynamniey! ale 
obraźiłeś Boga twego dla rzeczy nikcze- 
SFA, których już nie mafz, y dobrze- 
-3 było tobie, gdyby one nigdy nie były: 
ajednak tego zgaiłego trupa przeniofłeś 
nad nieograniczone dośkonałośći morze, 
którym fam Bóg jeft. Co, profzg, na ten 
czas mówili o twojcy niezbożnośći Anjo- 
lowie? jak śię ućiefzyli Szatani, gdy ćię. 
widźieli ze i M. 
z „w grzechu fwoim towarzyfzem? 
s tak ktora przepaść tak głęboka będźie, 
Snahy z twoja podłośćią śię zrównałał | 
rs „jakim śię ftateś przez grzechy two- 
o rzydź ślę oaćmi niezmiernie. Ofadź 

5 am, że tyśląca piekłów godźien jeftes: 
P OENAR wprzód tyśiąc razy u- 
BOTACE niżeli raz zgrzefzyć: y oraz Boga 
éis has aby gdy fam fwoja śmier= 

Ciał znifzczyć grzech, nie dopuśćił 
to” 


II.Grzecb śmier:przefzkodą do nieba, 
tobie, abyś dał micyfce w fercu twoim 
grzechowi, i 

84. A z tego wfzyftkiego wnieś, że ka 
żdy grzech Śmiertelny jeft taką złośćią, 
przez ktorą człowiek ftaje śię nieprzyja- 
ćielem Bofkim, niewolnikiem Czarto- 
wfkim, traći prawo do króleftwa niebie- 
ikiego, y już jeft ofadzonym do piekła, jes 
żeli w tym grzechu umrze;niegodnym taki 
śię ftaje wfzelkićy łaśki Bożey, y nie jeft 
godźien naymnieyfzego daru Bofkiego na- 
wet y przyrodzonego, jako to zachowania 
Żyćia: godźien taki, żeby go zaraz źie- 
mia pożarła,y do pickła wtraćiła; zodźien, 
aby przećiw jemu powftały wfzyftkie 
ftworzenia, y jego zamordowały: godźien 


taki, zeby wfzyftkie jego dobra znifzcza- i 


ły, przez ogień, przez pioruny, przez wód 
zalanie y przez inne fpofoby. Bierz ká- 
żdą tzecz na głęboka uwagę, abyś prze- 
niknął, jak barzo mafz śię wyftrzegać ká- 


żdego grzechu śmiertelnego. Gdybyś wie- 


dźiał, że w tym napoju jeft trućizna, po 
ktorey wypićiu miałbyś wkrótce znagła 
y niefpodźiewanie umrzeć; czybyś śię od- 
ważył pić taki napóy, choćbyś śig po 


śmićrći ztąd naftępującey nie bał piekła, | 


, 


. IT. P. Bog brzydź: stę grzecbęm. 
Nie poczuwając śię z łafki Bożey'do 24. 
nego grzechu ćięfzkiego: á 'zacym fpo- 
~ ziewając Się być w łafce Bożey? Daleko 
tedy barźiey mafz śię zawfzć wyftrzegąć 
a eligo grzechu śmiertelnego: bo da. 
eko więkfze złe fprowadza, aniżeli jeft 


nagła śmierć. A po wypitym napoju ta« 


ka trućjzną zarażonym, izalibyć nie zaraz 
Aj > śkutecznego lekarfwakttóś czyń, 
Er 819 poftrzeżefz być: w grzechu śmier- 
i nym: araz: gie uday «do -ferdeczne 
ruchy, do Sakramentalaty fpowiedźi: 


O_nienawiśći, którą" ma 
BOG przeciwko grze. - 
i chowi,. -s | 


8. 1. Od pierwfzć a śe yee SA 
dta wfzełkiey. fłutznaśćić dl 
u TP rawidłem jeft wola Boża,na- 
raf AE brzydźić śię owym piekielnym 
grzech 7» którym jeft obrazacBoża abo 
brzydzą, sę, telNy. Tak bowiem Pan. Bóg 
nie ma wu grzechem, że żadney rzeczy 

Dena wiśći, z licze jednga 


IIi- P: Bóg brzydźi się gyżechem. 


go grzechu; ktotego tak nienawidźi, iż gó 


nienawidźi jedynie, wienbłaganie y twice | 


r$ 


«zmie. Ha 24 , "= ` , sej h 
> -A naprzód: P.. Bóg nienawidźł grzech 
jedynie.: Kto może opowiedźieć, jak wiel- 
'ka nienawiśćig P. Bóg dobro naywyżfze 


„unafza śię, yfprzećiwia śię: grzechowi, | 


którego:fameżo jednego uznawa za nie- 
„przyjaćiela, wego, y przećiwko któremu 
jedoemu wfzyftkich wfzęchmocnośćj fwo- 
gey: sit dabywa? BOG, ktory nienawidźł, 


nie ico infeego: nienawidźi,ctylko grzech. | 


We wfzyftkich kreaturach całego świata 
nayduję co dobrego gd. iftnośći fwojey 
Kokie ulźwłónego; y 0 him ma ftaranie 


y opiekgy;Ą w grzechu y. w. grzefzniku, 
ile jeft grzelznikiem, nieco innego widźi, 


tylko przepaść złośći, morze jadu, głębi- 
nę obrzydłośći bez dna: y dla tego nim 
kiç brzydźł, nienawidźi go, przeciwko 
„niemu powftaje,y wfzelką indignacyą Ser- 
ca fwego Bofkiego wywiera. Y tak lepfza 
„rzecz jeft; być bazylifzkiem abo ropucha 


zadu: pełna, niż na moment być. w grzeć 


"chu śmiertelnym. abyprztnż= i 
| 86. O-jak nędzny: tedy. jeft twóy: ftan 
.grzefzniku!:Bo. przez tak długi” czas: le* 

ku j żąc 


«mi ogień fprawiedliwym 


dg znowiutak, wielk 
Przy jaćielerh? 


1 


II. P; Bog brzyłźi śię śrzecheta; 

ZAC w grzechu śmiertelnym byłeś objez 
tem gniewu Bożego! byłeś celem wfzech= 
moctiey indignacyi Bofkity! byłeś metá 
Piotuhów fłufznego gniewu jego! A ty 
Jeduak Ww tym tak ftrafznym : y-okröpným 
fanie hieprzyjaźni Bożćy,żyłeś wefoł,ybeź 
zadne} bojaźni! znalazłeś cźas do śmica 
Boąj 0 ŻAEtów, ydo dalfzey cCorżź obraży 
ra doi toby śię tia ten czas ž tobą ftaa 
od PY Bog aylitośćiwizy dał śię był 
S wojey źłośći źwyćiężyć gdyby ź fwes 
E9 aiefkończoniego miłośietdźia fłufzneg 
GC (wego indignacyi nić byt: zatrzy: 
mał! Jtżbyś doźnawał fkutkow y S%oców 
tebellii twojey na wieczny z potępiericaz 
; sym dem Bożytń 
ży jofzczeż będźiefź miał wóz 
i Ei Patid ftać ië hies 

JJaci £2y jelzcźe źechbEfź kied 
wa gz żezęśliwytń Ranić w Góżach a 
śię ea, fławić Pa tyśiąc któć wświśdłeź 
MA wz AF NA: to śię s nie ©dważyfze 
coć R, „SiĘ É ferbd owćfnie hiegodoćimó 
ucicchami; dlas których; tyle raży 


Skazany! Ac 


: rze é ja Ax å ije p x , 
wiłęć T WIĘtfŹCy, woli 'Bofkicy fpizeći: 


aa „23 „ Dźiękiig Bogii, ŻE: Gi8.do tykk 
Czas ta, 7.7 Uy Bogu, ZE CIĘ do tych 
Z taką ćierpliwośćig źhoŚił; piik 

Ea piźć: 


IT. P. Bóg brzydźi się grzechem. 
przebaczenie ći z taką dobroćią: ofiaruje, 
Ząday tez wtzyftkich fzczerze pokutują- 
cych, y miłośći wfzyftkich Serafinów, a- 
byś tzami grzechy twe opłakał, á Serafi- 
cznèmi ogniami nagrodźił fzkodę, którąś 
Bogu przez grzech uczynił, A że niefkoń- 
czona Swiątobliwość Boża nie co infzego 
nienawidźi, tylko grzech: przeto przez tę 
fame świątobliwość Bofką proś go, aby tęż 
famg fwoję nienawiść grzechu” przyjął 
miafto barzo lekkiey fkruchy twojćy, kto» 
ra niech w fercu twoim coraz pomnaża. 

87. Il. Powtóre uważmy, iż P- Bóg nie 
tylko jedynie, ale też y Mieprzebłaganie 
nienawidźi obrazę Majeftatu fwego, tak 


dalece, że nigdy miedzy temi-dwuma nic- | 


przyjaćielami: to jefts miedzy Dobroćią 
Bożą y miedzy grzechem ftanąć zgoda nie 
może.Ty kiedy grzechem śię brzydźifz, to 


śię brzydźifz przez akt wolny woli twojèy, 


od którego możefz odftapić, y czym śię 
'brzydźiłeś,coś nienawidźiał, to możefz po- 


jtym kochać. A' Pan Bóg grzechem śię brzy- | 
déi, onego nienawidźi przez iftotę fwo- 


ję Boska, y Szatańfkiemu temu płodowi 
ze wfżyftkićmi fwemi Bofkiemi dofkona- 


z 


łośćiami jeft przećiwny: Zkąd jako nic- 


po- 


dalić $ 


II. P.Bog brzydźi się grzechem. 

podobna rzecz jeft, aby Bog nie był kiedy 
ogiem, tak niepodobna rzecz jeft, aby 
Bóg mógł kiedy nie brzydźić śię złośćią 
grzechowa, y oncy nie mieć w nienawi- 
śći. Quoniam non Deus volens- iniquita- 
tem tu es: Pf, 5. V.5. abowiem Boże nie 
jefteś Bogiem chcącym nieprawośći, mò- - 
śr Pfalmifta. Bo ta jeft efencya abo 
e ność Bośka być nieprzebłaganym y ifto- 
nym nieprzyjaćielem każdego grzechu. 
i $. Te tedy obrzydliwośći y abomina- 
a które przez całe żyćie twoje popełni- 
ES, przed wieczna mądrość Bog nafz przed 
wieki widźiał, przed wieki nienawidźiał 
y na wieki potym nie przeftanie ich wie 

dźieć y nienawidźieć! A tak widźif. 
grzetzniku, coś zbroił grzefzącż P ESA 
gk przed oczami Boikiemi' R aś 
ZŁOŚCI, Re nigdy od oczu Botkich od- 
nie może: y tym fpofobem mo- 

m mo 
Foma „roi fprofność za objećżum 
"nią > im położyłeś, na którą Bóg pa- 
śięyb "Poraj śię ona brzydźił, brzydźi 
Ak, > 21e brzydźił śię na wieki. Aty po- 

zyftkim jefzcze nie rofpływafz Gi 
pływafz śię 


we fzy? y Ą R 
Br za Czy nie y teraz watpifz, czy 
cfz znowu tak fzkaradne obje- 


E3 clum 


JI. P.Bóg brzydźi się grzechem 
lum przed oczy Bołkie ftawić, nowy 
grzech popełniając; | 
= 89.Uczyń moge przedśięwżięćie przed 
gałym dworem niebieśkim, że nigdy na- 
potym tego nic uczynifz. Obiecuy, że ká- 
żdcy pokuśie za pomoça Bożą będźiefz éig 
fprzęćiwiał aż do śmierći. Boftanów przez 


całe żyćie fwoje ćwiczyć śię ) w uftawi- 
çznych aktach ferdeczncy skruchy: aby, 
ponieważ Bóg pa wieki nie przeftanię 


widźięć grzechów twoich, przynamnicy 


razem z niemi widźiał prawdźiwy żal 


| widźiał,że jako przez twoję złość byłeś 
wmiefzany. w liczbę zdrayców Boskich, 
tak abyś przez dobroć jego wmiefzał śię 
w komput mężów prawdźiwie pokutu- 
jacych z pieprzyłamanym przedśjęwźię- 
giem, że poki żyć będźiefz, nigdy z tego 
komputu nie wynidźięfz. Ho KA 
go. III. Potrzećie: uwązmy, że P. Bog 


$krufzonego ferca twego: y żeby razem 


rzęchem śię brzydźi, y onego nicnawi- | 


dźi, pie tylko jedynie, nie tylko nieprze= 
błaganie, ale też y miefkonęzenie, Miara 


nienawiści jakiey rzeczy zawfze jeft mi- 


„ łość rzeczy przećiwney, Bo wola tymże 
` krokiem, którym droga miłośći unafza śię 
PODDA BRA dg 


IT. P. Bóg brzydźi się grzechem: 
do dobra fwegó, tymże, mówię; krokiem 
roga nienawiśći.odftępuje od złego jemy. 
przećiwnego. A zatym jako Bogniefkończe=. 
nie śiebie famego kocha, tak nieśkończenie. 
nienawidźi złe fobie przećiwne;; którym 
złem nic infzego. nie może być, tylko 0- 
braza niefkoriczonego jego Majeftatu, abo. 
grzech ćięfzki., RÓG ADi sa 
_91. Gdyby wfzyftkie nienawiśći. Czar-. 
tów y potępieńców, któremi: Boga nie- 
fkończone dobro nienawidzą, w jedno fer- 
ce śię zebrały, toby nigdy nie.żrownały 
śię z nienawiśćia, która ma: Bog przećiw= 
ko jednemu przecho wa Breeelyko. jeg nes 
uraźie Majcftatu (wego. Bo tamte niena- 
wiśći fa kreatur: á zatym fa ograniczone: 
a miehawiść, którą Bog nienawidźi złość 
grzechowa, jelt: piefkończona. R: 4 
"9a. Patyzże tedy, y pilnie uwążay: coś 
Da ten, cza$ kochał, gdy. grzech popełni- 
leś Kochałeć. firafzydło „tak  obmierzłe, 
tak nienawifne Bogu, jak: Bog. jeft- wfzel- 
kity miłośći naygodnieyfzy! „A jednak ty 
I as tym ftrafzydłem tak mało śię brzy- 
ka pz Y tak mało, to. moufłrzm. niena- 
ro a jakby do óiebie nie należało, jąk- 
J to monfirum kto infzy na Świat wpro- 
og daa wao 


IEP. Bóg brzydźi się grzeche, 


wadźił! Nanqnid parva eft fornicatio tua 


Ezech: 16, Ý.20, Czyż mała ta jeft złość 
twoja! Czyż rozumiefz, że małey wagiy 
uwagi godna jeft fepetność twoja, którą 
08 sie brzydźi y nienawidźj bez końca? 
„.93-Kto śię myli,czy Bógłczy ty) Bóg tak 
Nienawidźi złość grzechowa,jak kocha do- 
broć fwojcy iftnośći; á ty barźicy kos 
chafz grzech twóy, niż dufzę twoję, niż 
całego Giebie famego, gdy dla jedney mo- 
mentalncy ućiechy wyrzekafz śię fzczę- 
śliwey wieęcznośći w, niebie: a obierafz 
fobie niefaczęśliwa z potępieńcami: w pie- 
kle wieczność, Na Bofkicy fzali jeden 
grzech śmiertelny przeważa wfzyftkich 
wybranych zafługi, wfzyftkich Swiętych 
cnoty, wizyfikich Anjołów przyfługi Bo- 
gu uczynione; 4 na twojey fzali tenże 
fam grzech tak mało waży, że podczas 
mówifz, å cóż tu złega jeft? dość mi, że 
tego Kapłanowi wyfpowiadam. sig: å co 
gorfza,jefzcze miedzy rowiennikami twe- 
mi z tego fig popifujefz, y chełpifz ja- 
koby z dźieła wfpaniałego! 
94. Znowu tedy pytay śię Giebie fame- 
go: Kto błądźi: czy Bóg, czy ja? kto śię 
ofzukiwa? Ach dla Boga! jaka twoja śle- 


po~ 


p 


hih. 


> O pieywfzey karze orzechy. 
Pota; Przynamniey napotym micy otWar- 
+ Oczy: y gdy widźifz, Że nietkończona 
Ofka Madrość tak fądźi o złośći grzecho- . 
Wey: ty też ze wfzyftkich śił ferca twego 
brzydź śię nią. Zycz fobie fkruchy fer- 
eczney równey nieprawośćiom twoim. 
Zaweźm świętą zazdrość ku tym, ktorzy 
nigdy Boga nie obraźili, y nayczyfifzemu 
oku Bofkiemu w tey larwie piekielneg 
nigdy śię nie fławili: y oraz pokornie 
Proś Boga, aby do litośći fwoich no- 
wych przydał litośći, ani był kontent 
tym, że Gi iwie znośił: 
dodał, żebyś 
kara bie obrał, ni. 
- 2 csATadE grzechową tak 
obmierzłą Bogu do frea twego przyjął, 


NIENAWISC, 


którą ma Pan BOG przeciw Grzechowi, 
"OybarZiCy znać z ukarania <dnjołów, 
Adama y Cbryflufa. 


key Jako z umbry abo z ćienia do- 

atm wielkośći abo fzczupłośći ćiał; 

takz u rania grzechu możemy dóyść 
wiel 


II. O pierfzèy karze grzechni. 
wielkośći złośći onego: gdyż kara jeft 
ćieniem grzechu. A naprzód: bierzmy na 
uwagę naypierwfze na świećie ukara: 
nie Rebellizantów Anjołów, y dobrze 
poznaymy, jakiemi oni byli u Boga przed 
grzechem, å jakiemi śię ftali po grzechu. 

„96. Stworzeni oni byli od Boga w 
naywyżfzym Empircyfkim niebie, jako 


dźieł Bofkich pierwiaftki pełni madrośći, * 


obdarzeni wfzelkiemi natury y łaski przy- 
miotami,  nayczyftói Duchowie , nay- 
mędrśi:, naymocnieyśi, naypotężnieyśi, 
paypigknicyśi; Synowie Bożi przez laske 
poświącajacą, Z Bogiem złączeni przez 


miłość y inne cnoty, y już, już, blifcy, -| 


chwały wieczncy. pras eN PA ; 
7, A oni co za wdźięczność Stwórcy, 
fwemu oddali za taka dobroczynność? 
Wielka ich liczba Bogu nie.chóiała być 
pofiufznemi, y wolney woli fobie daney 
do flużenia Bogu, y do zafiużenia fobie. 
ną pompożenie taiki Bożcy, w ktorey by- 
li ftworzeni, y na ośiagnienie wkrotce 
chwały wieczney, Na zie zażylij bo tę 
fwobodę woli fwojey- na rebellią prze- 
óiwko woli naywyżfzego: obroćili, nie- 
chęac mu być pofiufznemi. Ba 
98. 


IT. O pierwfżey karze grzechy. 

9%. Patrzże już, jak wielkie jet złe 
odftąpić od oftatoiego końca fwego, y 
Gięfzko zgrzefzyć! P. BOG taka niewdźię. 
cznośćia y rebellig Anjołów fłufznie roz- 
gniewany, ich wfzyftkich razem do pie- 
kielaey przepaśći ftrąćił, Ta kara trzy 
miała okolicznośći naywiękfzego prze- 
firachu; bo była pagła, y nieodwłoczna: 
była powfzechna na wfzyftkich rebelli- 
zantów: była też karą naywiękfza. A na- 
przód: ta kara byłą nagła, nigdy niefpo» 
dźiewana: bo ich przywaliła jefzcze orę- 
Że w ręku trzymających: to jeft, fwoją 
pychą jefzcze do tych czas nadętych nie 
dano im ani micyfca, ani czafu, ani po- 
mocy do poftrzeżenia śię y do czynienią 
pokuty: ale wnet w momenćie jednym 
z nieba ftrąceni fa do piekla w ogień 
wieczny. | ; Ę 

99. Powtóre:ta kara byłą powfzęchna; bo 
tak wielka była liczba tych rebęllizantów 
Anjołów, że liczbę liśćia na drzewach 
Przewyżfzała: a jednak żadnemu z nich 
fac zebaczono, żadnemu mie przepu- 
ARA Gdyby był śkarany fam herfzt 
konta? „abo gdyby był P. BOG: 

| Sntowat sig:z tak wielkicy, liczby, 

ran pY 


7 , p 


II, O pierwfzcy karze grzechy, 
Duchów przewybornych dźieślątego á 
dźieśiątego fkarać, jako zwykli Monar- 
chowie karać rebellizujacych fwoich pod- 
danych; y takby był pokazał ludźiom 
wielką fprawiedliwośći fwojcy furowość 
na ich przeftrafzenie, którzy z natury 
fwey daleko fa podlcyśi za Anjołów. Jak 
tedy było jawne fprawiedliwośći Bofkićy 
świadectwo, że razem wfzyftkich potępił 
na ogień wieczny, żadnego nie mając 
wgzlędu ani na ich zacność, ani na ich 
mądrość, ani na inne ich talenta, ani na 
ich tak wielką liczbę, ani na dobre ich 
uczynki, któreby oni czynili, gdyby im 
był dany: czas do pokuty, ani na koniec 
na tak wiele złego, które trwając w upo- 
rze fwoim mieli popełnić. 

190, Potrzećie: ta kara rebellizantów 
Anjołów była naywiękfza; Bo ći przeklę- 
éi Duchowie ftracili wizyftkie dary łaśki: 
á nabyli w potępieniu fwoim niefkończo- 
ney nędzy bez żadney nadźici pozbyćia jey 
niekiedy. O ftrąfznie tedy wielka jeft 
„nienawiść, która śię BOG unafza prze- 
ćiwko  grzechowi, widźieć zarażone 
grzechowym jadem naypięknicyfze wfaech» 
mocnośći {wèy dźieła; a ich nie tylko 

tyl- 


II.O pierwfzey karze grzechu. 
tylko nie oczyśćić, ale razem wfzyftkie 
w ogień wieczny wrzućić bez żadney po- 
prawy! Kto śię nie będźie bał wielkiego 
tego Paha? Kto go zechce mieć za nic- 
przyjaćiela) Kto zechce wracać śię do je- 
go obrażenia) Quis non timebit te, ô Rex 
gentium? Ferem to. V.7. Kto sig Giebie 
nie będźie bał o Królu narodòw? 

101. Porównay teraz y grzechy twoje 
z grzechem tych nędznych Anjołów, y 
zadźiw śię Dobroći Bożey nad tobą, że 
Z tobą Pan BOG inaczey pofłgpił, nie tak, 
Jak z temi niefzczęśliwemi Anjołami! O- 


„Ni tylko raz zgrzelzyli: á ty tak wiele 


y tak wiele! Oni myślą tylko zgrzefzyli: 
a ty przewrotne twoje myśli do famego 
skutku przyprowadźiłeś, Oni grzefząc 
nie zniżyli śię pod kreatury za śiebie po- 
dleyfze: å ty grzefząc podleyfzym śię u- 
czyniłeś za nierozumne beftye y fzkapy- 
Oni nigdy nie mieli łafki do: powitania: 
a ty tyle razy ong miawfzy, onċy jednak 
na złe zażyłeś! Oni żadncy zelżywośći 
nie uczynili Krwi Chryftufowóy; za nich 
BORG Chryftus nie cierpiał: á ty Krew 
d ryftufowę tyleś razy podeptał! å je- 

nak nie pozwolono im y jednego mò- 

men- 


TI. O pierwfzćy karze grzechu. 
mentu do pokuty y poprawy: 4 tobie da- 
no tak wiele czafu; tak wiele godźin, dni, 
miesiecy y lat! Y temże Pan; który śię 
im nieprzebłaganym pokazał, za ćiç nie 
tylko umarł; ale też. pierwfzy do‘ ćiebie 
przychodźi oświecajść Gię, jak ćigfzkoś 
przećiwko miemiu źgtżefzył: pobudzając 
ćię do profzenia taki odpufźczenia grze- 
chów twoich; Gł jod 

102. O Dobroći Boża kii tobie niepoję: 
ta! Y zechcefzże jefzcze. przećiwko ta» 


kicy Dobroći wojować? ‘Niech będą prze- | 


klęte wfzyftkie grzechy! Stanów nad nie- 


mi furowośćiż pokuty mśćić śię! Uznay | 


śię być niegodnym 9 oczu w niebo pod- 


nieść. Zadrżyi na niebefpieczeńftwo po- | 
wróceria do nich: 4'ptoś Boga; aby on; | 


który śię tobie ftawił Bogiem litośći á 
nie pomfty, dodał też tobie pomocy y śił 
do czynienia godnych owoców pokuty, 
y utwierdźił w fercu twoim wieczne 


przedśięwźięćje, że go już nigdy nie o» | 


braźifz ? 
103: Il. Powtóre: tważmy 4% karze 


„Adama nieogarniona złość grzechu, A: 


faprzód uważmy: jak wielkie Adam do- 
£ ; brain 


IL. O pierofzćy karze grzechu. 
bra od Boga wźiał, á potym jak wiele 
złego przez grzech nabył? 

"Był. tedy Adam: pierwfzy człowiek 
ftworzony w źiemikim raju na Obraz Bo- 
ży, zbogacony łafka y fprawiedliwośćig 
originalna abo pierwiaftkowa: moca kto. 
tey był Panem fwoich namiętnośći y krea- 
tur wfzyftkich, niepodległy śmierći, wol» 
ny od wfzelkicy nędzy,opływał we wfzel- 
kie delicye, z których po niejakim czaśie 
miał śię przenieść do nieba na ośiągnie» 
nie wiecznego błogofławieńftwa, 
= 104: - Lecz Adam zwiedźiony od Ewy, 
nie uftuchał Boga, pożywał owocu zaka« 
zanego, y.tak dla mizernego jabłka Bos 


ika przyjaźń ftraćił. A zatym po grze- 


chu Adama niezliczone woyfka wfzel- 
kiego złego w ten świat wtargngły: owe 
to woyny,  głody, powietrza- morowe, 
niepogody, burze, nawałnośói,- fzturmyy 


choroby, śmierći: 4 co więcey naftąpiła 


pó pierworodnèy fprawiedliwośći, ze- 
poai natury, fklonność do wfzyft» 
BO.złego: a trudność do czynienia dos 


r e z 4 . e A 
í ce tak wiele na świećie grzechów; 
wiec AWAt zguba, tyle grzefzników 
ZDE potępienie; te wfzyftkie złe nić 
2g 6G 


II. O pierwfzey karze grzechń, 
co infzego fa, tylko niefzczęfne owoce a- 
bo fkutki grzechu Adamowego. = >s 
105. Y choćiaż Adam przez dźiewięćfet 
y trzydźieśći lat czynił pokutę: chociaż 
{am Pan JEZUS, który miał przyiść na 


zgładzenię jego grzechu, lekarftwo z wła- | 
fney Krwi :fwey Bofkicy 'nagotował: je- | 
dnak grzechu tegó jad, który śię wpił do | 


korzenia, to jeft, do Adama, jadowitą moc 
fwoję wlewa w wfzyftkie galęźi: to jeft, tę 
moc fwoję jadowitą przefyła do wfzyft- 


kich potomków Adamowych: y ichby za- | 


rażał na wieki, gdyby ten éwiat trwał na 
wieki. ! n a 


t 


będą tobie doftateczne; abyś' jak na dłoni 


widźiał, jak zła rzecz jeft nie być pofła- | 


fzaym Bogt, y jego przykazanie przeftą- 


pić? Jakoto może być, abyś to wfzyft- 


ko wiatą:mocną wierzył: a jednak grze- 


chu fobie tak fzkaradnepo nie obrzydźił ; 
tak, żebyś już nigdy do niego śię nie 


wróćił? 


107. Y tu też poznay złość twoję po” 


równywając grzechy twoje z grzechem 
w zkarą Adama. Adama grzech był w 


rzeczy przez śię lekkity: jego grzech by! 


tyl- 


106. Y te tak wielkie moriva, czyż nie | 


II. O pierm/zćy karze grzechu, 
tylko jeden: y tego czafu, którego zgrze- 
zył, jefzcze nie był widźiał przykładów 
fprawiedliwośći Bofkicy na grzefzników: 
jefzcze na ten czas Adam nie był widźiął 
joga umierającego na ten koniec, aby lu- 
dźie nie grzefzyli: Czy nie fłufznieyby 
było, aby ćię BOG fkarał, który y grze- 
chów liczbą, y rodzajem grzechów, y 
długośćią czafu, grzefzącego Adama da- 
leko przewyżfzyłeś, y po odpufzczeniu 
na Chrzóie, a potym na fpowiedźi grze- 
chów twoich, znowu śię do nich tak 
Wiele razy wrącałeść Y kiedyż ną 
dobro fwoje otworzyfz oczy? Teraz, tes 
go momentu otwórz je, y obacz: jak złą 
rzecz popełniłeś, kiedyś śię na grzech 
odważył. 
108. Zbrzydź śię nad wfzelkie złe 
grzechami twojemi, y ofiaruy Gi Bogu 
rj nagradzania za nie tym więkłza mi- 
Peia BOGA, im więkfzą tobie litość po- 
azat, niż Adamowi. Padniy do nóg Bo- 
M ich jako winowayca! Dźiękuy niefkoń= 
śl Dobroći jego, żetak długo ćię 
c1erpiat, y znośił roś, aby ćię przya 
DEET sa pros 20E PrZY 
« „. wojey łaśki y przyjaźni, ktorcy: 
nigdy przez grzech mię ftraćił. 
F 109. 


II. O pierwfzćy karte grzechu. 

rog. III. Po trzećie: uważmy karę, 
która Zbawićiel nafz JEZUS Chryftus 
poniofł za grzechy nafze: względem któ- 
rey kary wfzelkie inne karania, wfzyft- 
kie pomfty Bofkiey y ludzkiey rodzaje, 
powinne być: za nic miane. WUważ tedy 
Ofobę, która ćierpi; męki y okrućieńftwa, 
które ćierpi; grzech, za co ćierpi! 

110. Grzech; za co Chryftus ćierpi,nie 
jeft jego włafny, gdyż.on jeft. fama nie- 
winnośćią: ale tylko on ofiarował śię Oy- 
cu fwćmu przedwiecznemu być za nas 
Paręcznikiem abo Rękoymia. Meki jegos 
które ćierpi, fa morze boleśći, które po- 
nioft nie tylko powierzchownie od nig- 
przyjaćioł, ale też y wnętrznie, które 
poniofi pochodzące z miłośći fwojcy ku 
nam: jako to,tęfknotę, fmutek, konanie w 
Ogroycu, opufzczenie na krzyżu od Oy- 
ca. Męki nieflychane, które od nieprzy- 
jaćioł ćierpiał, nie tylko ćierpiał na Bo- 
fkim Ciele, ale też y 0a Dufzy fwćy ubo- 
ftwioney, ftyfząc takie Ofoby fwojcy Bo- 
$kicy zelżywośći, urągania, bluźnierftwa, 
kalumnie, potwarzy, wzgardy. | 

111. Ofoba, która Gierpi, jeft godnośćś 
niefkończoney: bo jeft człowiekiem y oO- 

raz 


= 


TI. O pierwfzeykarze grzechu. 

taz Bogiem. Przeto jedna rana Przenay» 
świętfzego Ciała Chryftufowego miałaby 
być miana: daleko za więkfze złe, niż 
Wfzyftkich potępieńców kary y boleśći, 
niż wfzyftkich kreatur wfzelkie złe, ng 
dze y utrapienia. A jednak, lubo P. JE- 
ZUS prośił Qyca w Ogróycu, aby tę tak 
okrutną, tak zelżywą, tak fromotną śmierć 
od niego oddalił: jednak, mówię, Oćiec 
Przedwieczny poftanowił, aby Chryftug 
tą śmierćia umarł: y lubo jedna kropla 
5 twi jego przenaydrożfzcy obfićie dofta- 
deae była na okup całego świata, je« 

nak Oćiec przedwieczny wyćiaga po Sy 
nu fwoim nayukochańfzym,aby całą Krew 
fwoję wylał; y co mogło śię fłać przez 


| - jednę tezke za nas wylaną, to Chryftufoa 


wi każą czynić przez i 
topu mak y Parr wyłlanie całego pos 
„ "12. Y czego więcey grzefznik może 
NE domagać, aby dofkonale pojął fzka- 
że g grzechów fwoich; jako gdy widźi, 
si Zaire Boża, gdy karze grze« 
kd à, to go karze wieczną karą; á gdy 
e kocią, to wyćiąpa tak okrutney 
którą 7 Oua Bożego? Jeśli ta nienawiść, 
okazuje przećiwko grzecho= 

"Fa wh 


II O pierw(zty karze grźechn: 
wi, y ten rygor abo ta furowość, którą 
karze grzech w Przenayświętfzey Ofobie 
Syna fwego, nie jeft doftateczna na pokas 
zanie nieograniczoncy grzechu złośći; to 
muśicmy przyznać, że nam abo zdrowe- 

go rozumu, abo wiary nie dofłaje. 
113. Czy podobnoż tedy nam będźie, 


tę rzecz za dobra mieć, y w onćy śię ko-. 


chać, którą przedwieczna Mądrość Chry- 
' ftus JEZUS miat za więkfze złe, niżeli 

jeft ftrata żyćia jego Bofkiego w bolów 
y zelżywośći morzu? Zadźiw śię ślepo- 
ćie twojey, Że do tych czas tak mało 


dbałeś o rany dufzy twojey, które grze- | 


chy zadają: na których uleczenie potrze- 
ba było Chryftufowi wfzyttkę fwoję Bo- 
fka Krew z przenayświętfzego fwego Cia- 
ła wytoczyć. Naucz $ię z tego famego 
z jaka pokuty gorliwośćig mafz śię mśćić 
nad famym {oba obelg y krzywd JEZU- 
SOWI uczynionych przez nieprawośćś 
twoje. Zawfłtydź śię, żeś tak pieśćił zdray- 


cę y wydawacza Pana twego: to jeft, ciało | 
twoje. Ofiaruy Panu JEZUSOWI y Matce | 
jego Przenayświętfzcy ferce twoje, jak 


naypokornicy profzac, aby go ftrzegli, y 
nic dopuśćili temu piekiclnemu ftrafzydłu 
: grze. 


L 
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II. O grzechach włafnych. 
grzechowi weń kiedykolwiek wniść. 


UWAGA 
O GRZECHACH WŁASNYCH: 
O ich Liczbie, cięjzkości y Mierze. 


114. 1. UIVYaż wielka y firafzna grze- 
chów twoich liczbę, których 

podobno barzo mała część jeft, która pa- 
miętaiz., Abyś je przypomniał, przebicż 
myślą wfzyftkie mieyfca, na których do 
tych czas żyłeś: wfzyftkie urzędy y fun- 
kcye, któreś fprawował: wfzyftkie lata, 
któreś przeżył. O jak długi jeft fańcuh 
grzechów, który do tych czas kontinuo» 
wałeś, gdy pofpolićie koniec jednego 
grzechu był początkiem drugiego! ztąd 
žadney częśći wieku twego nie przepędźi- 
eś, któreybyś nie pomazal, nie pofzpeóił. 
i 115. Zmyfły twoje powierzchowne coins 
zego były, jeżeli nie wrota, przez którę 
mierć wefzła do ferca twego? Potencye 
i zmyfły twoje wnętrzne naco tobie czę- 
tey fiużyły, jeżeli nie na to, aby by=« 
y inftrumentami grzechów? których pa- 
dobno tych tylko nie popełaiłeś, do któ. 

; F? rych 


"ILO grzechach włafnych. 

rych abo pokufy nie miałeć,abo do popet- 
nienia nie trafiła śię okazya. Miedzy in- 
fzemi potencyami dufzy twojcy, jeft wo- 
la twoja, nato ftworzona, abyś nią kochał 
dobro naywiękfze Boga twego!A wola two- 
ja jak wiele razy tak obmierzłym Cię Bo- 
gu uczyniła, jak obmierzłe fa one rze- 
| czy, za któremiś śię uganiał, tył podawfzy 
Panu. Stwórcy fwemu, å to jefzcze z taką 
łacnośćig, jakobyś żadnego nad foba Pa- 
na nie miał! 

116. Przeto jeśli na dufzy nie olfną- 
łeś, żeznay, że Dufza twoja, jako” nie- 
gdyś Job abo Łazarz,pełna jeft wrzodów, 
ran, y obmierzłey w oczach Bofkich 
ropy y zgniłośći. Daley uważ: iż, jeżeli 
jeden grzech powfzedni godźien “jeft 
śmierći doczefney: a jeden grzech ómier- 


telny jeft godźien śmierći y dóczefhćy, y ` 
( wieczney: uważay, mówię, wieleś razy ` 


zafłużył, abyś był zgładzony z tego świa- 
ta, y do piekła był wtrącony? czy nie u- 
znafzże wielkicy ku tobie litośći Boga 
nafzego, kiedy ćię tak wielkiemi grze- 
chami obćiążonego nie tylko do tych czas 
znośił, ale jefzcze y tak wielą dobrami 


napełnił: y pokiż ich będźiefz na zie 2a 


ży” 
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Żywał! Padniy do nóg Dobroći Bofkicy: 
pokornie wyznay złość twoję, y oney na 
wieki śię wyrzecz, ftanowiac, że odtąd 
tym goręcey będźiefz Boga kochał, im 
niewftydliwićy go przedtym obraźiłeś: y 
mièy nadźieję w dobroći y w miłośierdźiu 


jego, że ći pokutującemu poda łalkawa 


rękę, y dotrzyma ćię, abyś nie odpadł 
w dawne grzechy, któremibyś niefkoń= 
czony jego Majeftat obrażił. 

117.11. Weyrzawfzy w liczbę grzechów 
twoich, teraz uważ ich ćięfzkość. Jeśli 
będźiem mówić o grzechach powize- 
dnich, to każdy z nich jeft naywiękfae 
świata złe, wyjawfzy Ćigfzkość grzechu 
śmiertelnego. Jeśli zaś będźiem mówić 
o grzechach śmiertelnych, to każdy z 
nich: niefkończenie przechodźi wfzyft- 
kie złe, którekolwiek moga ponośić kre- 
atury: bo grzech śmiertelny obraża fa- 
mego Boga dobro niefkończone. Przeto, 
gdyby kto wfzyftkich Monarchów, Pa- 
Dow tego świata zelżył: ta zelżywość, iż 


-obrążałaby godność ofob tylko określo- 
, Rych, nigdyby nie mogła puyść:w po- 


równanie z jednym tylko naymnićyfzym 
grzechem „Resko m: bo każdy grzech 
4 śmier- 


II. O grzechach włafnych. 
śmiertelny obraża wfzyftkie niefkonczo- 
ne Bofkie dofkonałośći. Ztąd dług, któ- 
ry grzefznik na śię zaćiąga, tak jeft wiel- 
ki, że gdyby wfzyfcy SŚwięćiy fama 
Przenayfwiętfza Pańna wfzyftkie fwoje 
dobre uczynki, wfzyftkie fwoje zafługi 
łożyli na wypłacenie tego długu, toby 
nigdy tego długu niewypłaćili; nigdyby 
za jeden grzech nie dość uczynili. Tak- 
to na fzali Bośkicy ważny jeft jeden 
grzech, że nic go przeważyć nie może, 
tylko fame zafiugi Boga człowieka Zba- 
wićiela nafzego! 

118. Dla tego każdy grzech śmiertel. 
ny jeft złe nad wfzyiłkie złe naywięk= 
fze, jeft złe jedyne, jeft złe prawdźiwe! 
wfzyftkie zaś infze złe, które my nazy+ 


wamy złemi, w porównaniu z rym złem: 


to jeft, z grzechem, fa tylko Gieniem złe- 
go. Ztad,gdyby wfzyftkie męki piekielne 
w porównanie pofzły z jednym tylko 
grzechem, toby nie tak niefzczęfliwy był 
ten, któryby wfzyftkie męki piekielne 
Gierpiał, jako jeft niefzczęśliwy ten, któ- 
ry grzech Śmiertelny popełnia. Ef utilis 
potins infernus, quam illa Eccli ag. V.25e 


Pożytecznieyfze jeft piekło, niż grzech | 


119, 


z go TOM r - ł 
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119. Taki tedy jeft Ćigżar, taka Cige 
fzkość jednego tylko grzechu śmiertel- 
nego przećiwko woli Bofkicy popełnio- 
nego! kto tedy nie wzdryga śię, y nie 
przeftrafza Się, Że tak wiele, tak fwawol. 
nie grzechów popełnił, muśi ten kamien- 
ne mieć ferce. Cóż tobie zoftaje, jeżeli 
nie to, abyś opłakiwał twoję niebaczność, 
twoje zatwardźiałość ferca, żądając ża= 
lu nad wfzyftkie żale więkfzego: abyś 

ajeftatowi Bofkiemu, ktoregoś zelżył, | 


` Powinny honor oddał. O ten tedy żal | 


Z całego ferca Boga proś: gdyż tak nędz= 
nym jefteś, że grzefzyć w prawdźie mo» 
żefz: ale godney czynić pokuty nie mo- 
żefz bez pomocy łaśki jego, którey niego» 
dnym tyle razy śię fłałeś: y oraz go proś; 
aby jako ćierpliwość {woje w znofzeniu 
twoich nieprawośći okazał,tak raczył też 


okazać fwoję dobroć y wfzechmocność, 


Srzechy twoje cale nifzcząc, y tobie da- 
Jac dar prawdźiwey pokuty. 

130. UI. Poznawfzy liczbę y ćięfzkość 
$rzechów twojch, teraz uważ ich miarę. 
Miarą ta fa Dobrodźićyftwa Bofkie nam da= 
ne,którym powinniśmy wdźięcznościa na« 
fzą korreipondować. Uważże dobrze 

mno- 


`% 
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mnoóftwo; wielkość y zacność dobro»  / 


dźicyftw Bofkich' tobie świadczonych, 
tak pofpolitych wfzyftkim, jako w fzcze- 
gulnośći tobie ofobno danych. To roz- 
ważywfzy, uważ potym niegodność fwo- 
ję: bo tych dobrodźieyftw y faworów 
Bofkich niegodźien byłeś; bo niczym na 
nie nie zafłużyłeś. Potym uważ naywyż- 
fzą zacność Dawcy tych dobrodźieyftw: 
im bowiem od zacnieyfzego Pana co 
bierzemy, tym barźiey ten dar fzacujemy: 
przeto naymnicyfze dobrodźityftwo od 
Boga wźięte powinieneś naybarźicy fza- 
cować,y poważać: ile gdy te dobrodźicy- 
ftwa Pan naywyżfzy tobie daje z niefkoń- 
czoney miłośći ku tobić. Od wieków bo- 
wiem miłośćią (wa ćię ogarnął, gdy ćię 
przed wieki obrał, aby ći dobrze czynił, 

121. Gdyby był P. Bóg dla ćiebie je- 
, dnego z nicba na źiemię zftąpił: gdyby 
był dla ćiebie jednego tak podło śię naro- 
dźił, w, takim uboftwie, w takim upoko= 
rzeniu, w takicy wzgardźie; "gdyby dla 
Giebie jednego tak wiele Gierpiał y tak 
fromotną śmierćią na krzyżu umarł; cos: 


by mówili Anjołowie y ludźie wfzyfcy, 


widząe ćię tak niewdzięcznego Bogu za 
ta- 


`‘ 


; i. „ZG 


i II. O grzechach włafnych. 
takie dobrodźicyftwa,jakim do tych czas 
byłeś? Ajedrak nie mnićy y teraz jefteś 
Bogu obowiązany: gdyż dla Giebie Bóg z 
Nieba zfłgpił, dla Ćiebie śię narodźił, 
dla Giebie ćierpiał y umarł: jak byś ty 
fam jeden był na świećie, którybyś z nie- 
ikończonych zafług jego pożytek od- 
Niofi: tak właśnie ` 

122. Jako naymnicyfzy w ogrodźie 
kwiatek nie mnićy obligowany jeft ftońcu 
za wfzyftkie promienie y infuencye na 
śię fpufzczone, niż wfzyftkie zioła, 

wiaty, drzewa, zboża, łąki, lafy fa te- 
muż fłońcu obligowane: Tak y ty nie 
mnicy jefteś obligowany Panu JEZŻUSO- 
WI za wizyftkie zafługi żyćja, męki y 
śinierći jego, niż wfzyfcy ludźie za nie fa 
obligwani. Bo lubo Pan JEZUS na zbae , 
wienie wfzyftkich powfzechnie ludźi 
ftat śię człowiekiem, lubo na zbawienie 
wfzyftkich pracował, Ewangelią opowia- 
dał, cierpiał y umarł; jednakże nie mniey 
J za ciebie w fzczegulnośći to wfzyftko 
Poniofł. Za ciebie w fzczegulnośći w cie- 
lony, dla ciebie narodzony, obrzezany, 
ofiarowany: zą Ciebie wydany, poimany, 
zwiazany, fadzony, policzkowany, ubi- 

CŁOwWa- 
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czowany, ćierniem ukoronowany, do 
krzyża przybity: nakoniec za Ciebie na 
„krzyżu umarł. Atak wfzczegulnośći ty 
Panu JEZUSOWI powinien jefteś y byłeś 
oddawać miłość y wdzięczność za wfzy- 
ftkie tajemnice żyćia, męki y śmierdi je- 
go! Tyw fzczeguinośći obligowany je- 
fteś JEZUSOWI, jako ofobnema twemu 
Odkupićieclowi y Zbawićielowi. 

123. Takiemi tedy dobrodźicyftwy 
Bofkiemi tobie przywalonemu trzeba by» 


ło nie tylko nie chcieć Boga obraźić, ale 


też y niemoc go obraźić: y powinieneś 
był zawfze z Józefem Patryarchą mówić 


Gen. 39. V.9. Jako mogę to złe uczynić, | 


I zgrzefzyć przeciwko 
ko to może być, abym naywiękfzego Do- 


brodzieja mego ćięfzko obraźił? A jednak | 


tak wiele dobrodźieyftw od Boga wzią- 
wfzy, nie tylko mogłeś, ale y chćiałeś go 
obrażić! ba tegoż famego czafu, kiedy 
ćię Bóg hoyna ręka dobrodźićyftwy fwe- 
mi oblewał, tyś go obrażał, y też fame 


jego dobrodźicyftwa na inftrumenta Gs | 


brazy jego obracał. 
124. Strafzna rzecz jeft! Bóg ćię zni- 
czego ftworzył; a ty dla nikczemacy rze- 
czy . 


anm mojemu! Ja- | 
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czy Stworzyćielaś twego obraźił, y niby 
za nic go miał! Bóg Ćię nad tak wielą 
Przeniofł, zoftawiwfzy ich w niceftwie 
fwoim: 4 ty trupa twego nad Boga prze- 
niofteś! Bóg umarł, aby ći dał żyćie: a ty 
co byś miał żyćie łożyć za tego, który 
za Cię żyćle fwe położył, to ty mu rany 
odnowiłeś, y obfzernicyfze uczyniłeś: y 
co miałeś barźiey go kochać nad śicbie 
famego, jako godna rzecz jeft, toty mnicy 
80 kochałeś, niż ćień dobra jakiego, kto- 
ry już zniknął! 

12$.Porownay już miedzy foba te obie- 
dwie miary: jaka miara Bóg mierzy dobro» 
dźieyftwa fwoje, które tobie rozdaje: 4 ty 


jaka miara mu odfypujefz! czy miara 


w dźięcznośći y miłośći ku takiemu Do- 
brodźiejowi: czyteż miarą ftrafznty nie- 
wdźięcznośći, złe za dobre oddając tak 
wielkiemu Dobrodźiejowi? 

126, Zawftydź śię przed Bogiem y 
Przed wfzyftkiemi jego Swiętemi, któ- 
rzy mu wiernie fłużyli. Odnow przed 
nićmi Chrześćiańtkiego człowieka pro- 
feflya,, który na chrzóie świętym obowią- 
załeć šie wiernie Bogu fłażyć, y jego zca- 
tego ferca kochać jako Boga {wego Stwo- 

; rzyćie- 


te 


II. O grzechach włafnych. 
rzyćiela fwego,  Odkupióiela fwego. 
127. Zadźiw śię, że y fam Bóg y kre- 
atury jego tak długo óię utrzymują, anie 
powftaja na ię na pomfzczenie Śię ©% 
belg Stwórcy y Panu fwemu od ćiebie u- 
czynionych! Uznay, żeś zafłużył, aby ćię 
Ziemia nie dzwigała, Słońce, Mieśiąc,gwia- 
zdy ći nie przyświecały, ogień nie zagrze- 


wał, woda nie chłodźiła Sc. Na konice | 


proś Boga, aby do dawnych dobro- 
dźićyftw przydał też y to, aby na grze- 
chy twoje nie pamiętał: y dał faske, za» 


który pomoca abyś mą wieki żadnego 


grzechu nie popełnił. 


Grzech jeft złe naywię- 
kfze w famym fobie y w | 


fkutkach fwoich. 


128. 1. Naprzod uważmy, jak wiel- 
kie złe Grzech w jamym [0- 


bie zawiera. jako jedno jeft naywiękfze | 
dobro, które powinne być miłowane dla | 
niego famego; atym Dobrem jeft fam Pią 
Bog: tak jedno jeft złe naywiękfze, któ 


re powinne być nie nawidźiane dla nie- 
go 


II. Grzech jel złem naywięk(zym. 
go famego: á to złe jeft grzech. Nie mo- 
ze śię znaleść- więkfza oppozycya abo 
przećiwność, jako jeft ta, która miedz: 

ogiem y miedzy grzechem zachodźi: 4 
zatym muśi. to być. naygorfze złe, kto» 
Te jeft tak przećiwne naywiękfzemu y 
naylepfzemu Dobru, Bogu nafzemu. Prze- 
to jeśli Bóg jeft nie ograniczonym dofkona- 
łośći morzem: grzech jeft bezdenną złośći 
Przepaśćią! Jeśli Bóg jeft Dobrem wfzye 

kie dobra niefkoińczenie przechodzą- 


, Ym; to grzech jeft złem wfzyftkie złe 


niefkończenie przewyżfzającym. Jeśli Bò 
Jeft <takicy ifnośći, że a sca 
względem jego jakby nic były; to grzech 
jeft taka brzydkośćią, taką obrzydliwo- 
a: że iufze złe, choćby naywiękfze, w 

równani imi 

czy tracą, M pech PAG CAE 

129. Grzech tedy jeft naywiękfze 
papii jies y przyfztego życia pE ; 
R Ed Bog nie może poznać więkfze- 
3 FALA bayrźicy Majeftatowi (wemu 
rez. Ra fwcy niefkończonty przećiw- 
iko ża. jeft grzech y obraza jego nie- 
mó. Bo Majeftatu y Dobroći jego. 
Jody w piekle nic było grzechu, 

pie; 


II. Grzech jel złem naywięk(zym 
pickło nie byłoby piekłem: a gdyby grzech 


wprowadzóno do nieba, toby niebo nie | 


byłoby niebem. hz 

130. Patrz tedy coś uczynił grzefząc? 
wprowadźiłeś na świat takie monftrum, 
takie ftrafzydło, które famym foba oppo- 
nuje śię y fprzećiwia śię wfzelkiemu Do: 


bru Bofkiemu! które jeft- fprzysięgłym , 


nieprzyjaćielem wfzyftkich dofkonałośći 
Bofkich; A zatym gdy tego nieprzyjaćiela 


Bofkiego kochałeś, y do ferca (wego wpu- | 


śćiłeś: kochałeś y do ferca twego wpuśći- 


łeś niejako tak wielkie złe, jak jeft dobry | 


Bóg! Poznay ztąd ftan naywiękfzey two- 


| jóy: nędzy y mizeryi! y dla tego jak nay- | 
niżey śię fpuść. Dźiękuy miłośierdźiu 


Boga twego, że ćina wybawienię twoje 


rękę podaje: A że Pan Bog na zgładzenie | 
grzechów twoich potrzebuje woli two- | 
jey, przeto oną zdobądź śię na jak nay- 
więkfze ohidzenie grzechów, któreś po- | 
pełnił: y Proś Boga, aby Cię tak lafka fwa | 


zmocnil, ' abyś tym fpofobem fprzećiwiľ 


śię grzechowi, jakim grzech fprzećiwia í 


śię Bogu. 


131. IL Uważmy jak wielkie złe pra 
wnje grzech w tym Życin. Naprzód: grzech 
| wyżu | 


r 


TI. Grzech jefł złem nsywiekf(zym. 
Wyzuwa człowieka z enot nadprzyrodzo- 
Rych y z darów Ducha S.y dufzę zoftawu- 
Je nakfztałe trupa, dla umarłey w nicy 
wiary y nadźiej. Wfzyftkie bowiem cno- 
s przez grzech tracą śię, y tylko wiara y 
nadźieja pozoftają; lecz yte martwe y u+ 
marte. Pomróre: grzech wyzuwa dufzę z 
nieograniczonych dóbr, które śię zawię- 
Taja włafce Bożey poświęcającey, któ- 


"Tey y naymnieyfzy ftopień przewyżfza 


wizyftkie $karby całego świata: gdyż ła- 
* à poświącająca jeft naywiękfzy dar, któ- 
Y Bóg kreaturze może dać w tym życiu. 
Otrzecie: grzech wyzuwa'dufzę ze wfzyft- 
kich zafłag, które człowiek był zebrał 
anioi uczynki zofłając w iafce Bo- 
E, r eviii Grzech wyzuwa człowie» 
i ka i z prerogatywy Syna Bożego 
R żę o Rak odbiera mu prawo, któż 
; na dźiedźi i 
iefkiego! zactwo Qyca fwego nież 
4. 233'7Pak 
wfzelkim ja 
napełni 
y błęda 
d p + z. 
kiego. gnie śig od Dobra naywięe 
~ <appetyt pozadliwy napełnia nie 
wyuzda» 


4 
złupiwfzy dufzę grzech, 
rodzajem nedz, y mizerył 
a: Rozum napełnia ćiemnośćiami 
OU, olg napełnia zatwardzeniem 


II. Grzechu firafzne fkutki. 
wyuzdanemi pożądliwośćiami y żądzami. 
Appetyt gniemliwy napełnia obrzydzeniem 
fobie dobrych uczynków: ciało napełnia 
nieczyftośćiami,  zny/ły plugaftwami, y 
to fprawuje, że ta Dufza, która przedtym 
była żywym Przenayśw: Tróycy Kośćio- 
tem, ftaje Się jafkinia Czartów y gniazdem 
fmoków. jin 

133. Jako tedy to może być, aby kie. 
tura światłem rozumu obdarzona, y pra- 


wdźiwą wiarą objaśniona, miała fobie | 
przez grzech tak wielkie złe zadawać? A | 
zgrzefzywizy, jako może w tak niefzczę- | 


śliwym ftanie wefoło żyć? 


134. Wftydź śię siebie famego, y pofta- | 
nów Giało twe jako zwodźićiela twego | 
prześladować y trapić. A że to złe, któ- 
ze grzech y tobie y BOGU famemu fpra- | 
wił, inaczey nie może być znieśione, tyl- | 
ko przez pokutę, przeto proś BOGA, aby f 


dał oczom twoim dwa zrzodła łez po- 
kutnych, á fercu twemu dał prawdźiwego | 


ducha pokuty, którymbyś y ftratę. twojg | 


pozyskał y obelgi Majeftatowi jego uczy- 


nione jakokolwiek nagrodźił, mfzcząc śię | 


przez różne mortyfikacyc nad famym fo- 
ba Eo | 


II. Skutek grzechu potępienie mieczne. 

135, IL. Uważmy owo złe, które grzech 
þrawuje na imfzym świecie: a to złe jeft 
botępienie wieczne, Roftrzaśniy pilną u- 
wagą, co to jeft miefzkać w tak ftrafznych 
Ogniach, które góry topia y pożerają: 
4 miefzkać w nich. przez. nieskończone 
Wieki! Ifkierki nafzego ognia przez krotki 


c Czas nie można znieść: a jednak, nafz o- 
| ? &ten niby malowanym jeft ogmiem w.po- 


równaniu z ogniami piekielnemi! 
136.Uważ także,coto jeft,na wieki fłraćić 
oga miłosierdźia, który całym foba ze 
wizyftkiemi fwemi dofkonałośćiami na to 
8ali,aby Ćię na wieki błógofławionym uczy- 
niłza znaleść Boga (prawiedlimosci;który ca- 
łyśię nato wylewa,aby niepokutującą dufzę 
a am mgczył,y zadawał jey takcięfzkie 
n ga, ze zawfze będźie poznawała, że ta 
ara od wfzechmocney reki pochodźi! 
er Poznawfzy nieco, co to jeft być 
RA wiedz otym, że ten tak o 
re R proide z dufza nie dawno Bo=" 
di meae ma akt niefkończoney prawo% 
x a dla, która ślę ani omylić, anā 
kiegkoli 7 nie może, aniteż może w ja- 
"Wwy lc wyfłąpić z prawidła 
|". Uważże już, jako Bog na fwo- 
| G2 jcy 


< = 


IT. Skutek grzechu potępienie wieczneś 
jèy fzali z jedney ftrony zważywfzy ćię- 
fzkość grzechu, 4 z drugićy ftrony zwa- 
żywfzy owę wieczną mak przepaść, nie- 
omylnie fadźi, że ponieważ grzech jeft 
prawego porządku naywiękfzym zamic- 
fzaniem y wywróceniem; przetoż aby 
śię ten nierząd zniofł, y odjęta przez. 
grzech Bogu chwała była przywrócona, 
fądźi, że potrzebna jeft kara wieczna, 
żadnym czafem nieograniczona w wic- 


cznych płomieniach! y takie to jeft zda- | 


nie, takie rozumienie famey iftotnèy 
madrośći o grzechu! y czy zachcefz zdas | 
niu Bofkiemu śię fprzećiwić? czy mo- 
Żefz fobie perfwadować, że Bofka Mas | 
drość w tym śię myli y bładźi: A Że o- 
na ani w tym, ani w czym infzym nigdy | 
nie może błądźić, jako śię nie przeftra- | 
fzyfz, y nie zadrżyfz, że choć raz zgrze- 
fzyłeś Śmiertelnie. || i | 
138. Jako ten zdrayca, to jeft grzech, | 
może tobie pochlebiać y perfwadować, | 
abyś nowych potrzebował 
wodów , abyś go już nigdy. nie przy” 
© musćit do ferca twego: Czy podobno j 
die wiefz, że Pan Bóg to zdanie fwojć 
do skutku przyprowadźał, tak 2a 
uiz 


racyi y do- 


"+ 


IT. Skutek grzechu potępienie miecztiko 
dufz za jeden tylko grzech do piekła po» 
fyłajac? Ajeśli dość było jednego grze: 
chu na zapalenie piekła dla tych nie- 
fzczęśliwych dufz, jako śię ty nie bę- 
dźiefz bał do dawnych grzechów nowe 
przykładać, y więkizey materyi doda=' 
wać do pożarów piekielnych? 

139. Mocno tedy poftanów, że każdey 
Ba akie odważnie za pomoca Bożą bę- 

re śię fprzećiwiał, ch ćby też ftos 
nę umrzeć przyfzło. Zadziw śię niero- 
Psi twemu, żeś Śiętak fprawował, 
ło y nagrzechy twoje żadnego nie by- 
ka piekła. Proś Boga o przebaczenie, żeń 
Boga twego obraźił, y niby, go przymu. 
5 sok na ćię ftrafzney fenten- 
gi By grzefzyłeś; y przez owo. miło 
SIETdZIE, na które nie zafłupujefi , 
no jemu jeft wł a Ao 
abyć j ań włafne, proś go ote talike, 

żył ae st całą krew z wfzyftkich 
CAC >) niżelibyś go miał 


O; i ace 

i aaeh fkutkach grzechu: tojeft, 

KEEL, y co po'niey naltępuje, 
© fądźie y piekle. 


G3 UWA- 
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TE O śmierci. 
UWAGA 


O SMIERCI. a; 
Prorok opifująac nam 


| 


tho. Zechiel 


*śmierć c. 7. V. 2! po- trzykroć ja | 


nazywa końcem. Finis venit, venit. fi- 


nis: nunc finis fuper te! koniec przycho= 


dźi, przychodźi koniec;teraz koniec nad 


tobą! á to dlatego, że Śmierć trzech rze- | 
-czy jeft końcem. 1.Jeft końcem wfzyftkich | 


rzeczy podpadających pod zmyfły ludz- 


kie omnium fenfibilium. 2. jeft końcem | 
wfzyftkich decepcyi' abo ofzukanim: 3. | 


Jeft końcem wfzyftkiego czafu. 
141, b 


pomyśl fobie, jako śię mu fkończyły 
wfzyftkie jego wygody, przyjaźni, kon- 
weifacye,  pokrewieńftwa, 
fkończyła śię jego w odźieniu próżność, 
w miowie głatkość y łagodność, w urzę- 
dach godność, w fantazyi fwojey pycha 


y nadętość! fkończyły śię jego zyiki, jego 
, induftrye y przemyfły, kończyły śię jego 


rozry= 


Zaczniymy od pierwfzego: | 
śmierć jelt końcem twjzyfłkich rzeczy pode 
padających pod zmyfły nafze. Podobnoś 
znał kiedy kompana twego Żywego, 
który już umarł? Ato przypomniawizy, 


kolligacye: | 


y 
JI. O smierci. 


, Tozrywki, ućiechy, ftowem wfzyfłko śię 


fkończyło, czego podobno fzukał, aby 

fwym zmyfłom dogodźił, i 
_142. Tak nie zadługo to wfzyfto y to- 

bie iię skończy. Twoje ćiało tak fmro-. 


' dliwym trupem śię ftanie, że kto infzy 


dłużty mógłby miefzkać przy kupie gno- 
ju, niżeli przy twoim fmrodliwym Giele. 
Na coż tak śię trofzczyfz o rzeczy zniko- 
me? Na co wor ten zgnilizny, to jeft ćiało 
twoje tak barzo napychafz! na co go 
tak barzo- tuczyfzł na co mu tak zbyte- 
Cznie pobłażafz! ponieważ te wfzyftkie 
piefaczoty infzego końca nie mają, chy- 
ba żeby w.trunie twojćy robactwo hoy- 
nicy ży psie y tuczyło. 
= A po niewiele lat ten świat 
nie dad orende A ppl po 
akas y patrzał, tylko jako już na le- 
s go w popiele. Gdy zaś ty wkrótce 
mrzefz, juz tobie ten świat będźie o- 


„brócony w popioł: bo ty go inaczćy nie o= 


pacz, tylko obróconego już w popioł, 
Ta 3 zmartwychwftaniefz na fadny 
zien: A jednak do dóbr tego świata ta- 
żakiem śię unafzafz, jakobyś onych 

"JAG nie miał opuśćić! Już nawa 


G4 Ż y- 


II. O smierci. 
Żyćiatwepo śię rozfypuje, a ty jey nie 
przeftajefz obćiążać! Już piafek fypie śię 
y rofchodźi śię, aty nanim dom budu- 
jefz! codźiennie naftępującą feparcyą 
twoję od tych znikomych rzeczy fobie 
trudnieyfzą czynifz, gdy do nich ferce 
twoje coraz barźicy przyklejafz. 

144. Y pókiż tak chćiwie za ćieniem 
dobra będźiefz śię uganiał, który przed 
toba uciekał M/guequo grawi corde dili- 
gitis vanitatem RI quaeritis mendacium? 
Poki zatwardźiałego {ercaJudźie, będźie- 
ćie 6ię kochali w próżnośći, y fzukali 
kłamftwa? Zadźiw śię nieroftropnośći 


twojćy, z którey z takim uśiłowaniem 


za rzeczami znikomemi uganiałeś śię, ja- 
koby one były wieczne! Poftanów, że 
wfzyftkie rzeczy które fa na świećie, pos 
nieważ wkrótce wecejJartó | muśifz opu- 
śćić, poftanów, mówię, że już je dobro- 
wolnie z twoją zafługą chcefz opuśćić, y 
od nich wfzelki afekt ferca twego oder- 
wać,y tenafekt przenieść do tych rze- 
czy, zktórych ten Łotr to jeft,śmierć złu» 
pić ćig nie, może, y które za tobą na in- 
' fzy żywot póyda, y zawfze ztobą mie- 
fakać będą. Czyscie fobie tmiefzki, 
LS 
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II. O smierci. 

się vie fłarzeją, zbieraycie /karb mie uflas 
Jacy w niebie, gdźie złodzićy się nie zbli 
Za, ani mol pfujes Luc. 12. Ý. 33. Dźię- 
kuy Bogu, że ćiczafu użycza na popra- 
wę błędów twoich: y proś go pokornie, 
abyś jeżeli do tych czas tak żyłeś, jakby 
tobie umrzeć nietrzeba było, abyś mò- 
wię, tak napotym żył, jakbyś już umar 
łym był. 


| 145. H. Powtóre smżerć jef koncem- 


%2fzyfikich decepcyi, wfzyfłkich ojzukaninė 
wyczayna tego- nędznego żyćia ofzuka- 


nina jeft, że Źiemikie rzeczy, iż fa zmy- 


flom nafzym blifkie, nam śię zdadzą być 
wielkie, á niebieskie, iż fa od nas dales 
kie, zdadzą śię być małe. Podobnym 
fpofobem utrapienia y pokuty zdadza śię 
WA być ćigfzkie, a grzechy zdadzą śię 
Si lekkie. Momicie, abo nazywaćie do= 
re złem, d złe dobrem. Ifai.3. 0, 20. 
Jefteśmy tu jak w chłopfkićy piekarni 
Pragi dymu, wktòrċy nic nie widać ani 
Baa w nicy, ani co jeft za nią: źle po- 
Ar Sed rztczy przytomne, 4 gorzcy 
ale e. Ale'w godźing śmierći ten dym 
a_a» te Ćiemnośći rozfypia $ię. Dufza, 
"ora na kfztałt kreta miała oczy zam- 
| knione 


7 


NE i 


II. O śmierci. « 
knione,na ten czas zaczyna one otwierać; 
na ten czas rzeczy doczefne widzą śię jèy 
/być niczym, á fame tylko wieczne rze- 
czy zaczynają śię jey pokazywać wiel: 
kiemi. Quod eternum non efi, nihil efl. 
Co nie jeft rzecz wieczna, toza nic ftoi. 

146. A żegrzechy nafze czynią wąt- 
pliwe zbawienie mafze, przeto one po- 
czynają nas niepodobno jak ćięfzko ob- 
ćiażać y śćilkać; tak właśnie, jako o- 
kret na lad wyćiąpniony, który gdy po 
' wodźie pływał, zdał śię być lekki. Co te- 
dy będźie czynił człowiek do wygod y 
ućiech przywykły, który poznawać ofzu- 
kaniny fwoje aż na owę godźinę odwła- 
cza? w jakicy na ten czas cenie będźie 
miał owe fwoje ućiechy, od których y w- 


"| II. O smierci. rj 

149. Naucz śię brać dobra radę aż” 
Śmierói. O mors! bonum eft judicium tuum! 
Eccli. 11. Y. 3. o śmierdi! dobry fad, do- 
bra rada twoja! Już teraz gdy mafz czas, 


z y 2» á L 
|. Czyń to, cobyś przy śmierći chćiał czy- 


naymnieyfzey częśći dla miłośći Bożcy s 


wftrzymać śię pic chćiał, á teraz widźi, 


że one ulećiały, zniknęły? Jak na tea. | 


Czas będźie dbał na refpekty ludzkie, dla | 
których zaniedbał dobrych infpiracyi, y | 


Bośkity woli śię fprzećiwiłł Jak na ten 
czas obóiążać go będa owe zgorfzenia, 
któremi drugich za śiebie mnieyfzych 
do złego poćiagnał, y złym przykładem 
| drugich grzefzyć nauczył? $ 
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nić; y chroń śię tego za czafu, czego 
przy śŚmierći będźiefz żałował, Żeś Się 
nie chronił! teraz śię uprowiduy, nim 
potrzeba zafkoczy! bądź zawfze czuy- 
nym jako wierny fługa,nim Pan nadeydóie. 
A wfłydź Gię,że widząc,iż na to tobie dano 
Zycie, abyś śię nauczył umrzeć, ty by- 
Damnicy ote naukę nie dbałeś, y ja w 
zapomnienie puśćiłeś. Proś Boga przez 
nayboleśnieyfza mękę y śmierć, którą za 
cię podjal, aby ći dał łatkę do naprawy 
żyćia twego, i | 

145. IL. Smierć jef koncem wfzyfikie- 
goczafu, Wielkie jeft dobrodźicyftwo, że 
nam Pan Bóg więcey pozwala czafu; niż 
Anjołom: bo Anjotom na wyfługę chwa- 


ły wieczny tylko kilka momentów cza- 


u dał, a nam długi przećigg żyćia po- 


zwala. Ale co nam pomoże to dobrodźicy. 


R 
M 


“YO, jeśli ten drogi czas żyćia nafzego; 
ttórym mogliśmy nabyć całego kroleftwa 


niebiefkiego, marnie ftraćicmy, abo go na 
; zgube ` 


ERNS 


TE. O smierci. 
zgubę dufzy obroćiemy? , 
149. Lecz ten ofobliwy fawot wkrót- 
ce śię kończy. Woła Anjoł Apoc.10. Y. 6. 
Czafu nie będźie mięcćysy w famy rzeczy, 
teraz kiedy myślifz o Śmierói, tey famcy 
godźiny, jak wiele ludźi fwóy czas koń- 


cza, którzy gdyby mógli powróćić do 


Żyćia na poprawę żywota, czegoby nie 
dali za jedne godźinę czafu? fam Śicbie 
śię pytay: gdyby tobie przyfzło teraz u- 
mierać, czegobyś nie dat za przedłuże- 
nie czafu na czynienie pokuty y na u- 
befpieczenie zbawienia twego? jak o- 
kropnoby tobie było, gdybyś teraz tego 
momentu miał ftanąć przed ftrafznym fę- 
dźią, y pokazać śię przed nim z gołemi 
rękami, żadnych dobrych uczynków nie 
mając, á mając fumnienie tak wiela grze- 
chami obóiażone! Gdybyś tego famego 
czafu przed Sędźiąa naywyżfzym fłanał, 
którego ftaną tak wiele Zakonników, tak 
wiele świętych Panien, tak wiele innych 
dobrych Chrześćian, którzy za żyćia tak 
wiele zebrali zafług, tak wiele nad czat- 
tem y ćiałem otrzymali zwyćjęftw. Aty 
z czymśię pokażefz? 

150. Jako tedy tak wiele okazyi czy- 

niec- 


jako 


IT. o smierci. 
nienia dobrze opufzczafz! jako w wiek- 
fze niebefpieczeńitwa wiecznęy zguby 
przez nowe grzechy śiebie famego poda- 
jefz! Czy podobno, jeśli raz źle umrzęfz, 
będźiefz miał czas do powrotu y do nas 
prawy błędów twoich? Nie ofzukiway 
śię! jeft ftatut Bofki: ffatatum el. bomini= 


bus femel mori. Hebre 9. V.a7. Poftano- 


wiono ludźiom raz umrezć: wiefz o tym 
dobrze, á jednak na tę fprawę tak wielką, 
którćy wielkośći y Anjelikie języki do- 

atecznie Opowiedźieć nie moga, goto- 
wać śię odwłaczafz! w jednym momenćie 


 wfzyftkim rzeczom doczefnym żyć prze- 


ftaniefz! w jednym momenćie fgdźiego 
twego obaczyfz! w jednym momendie 
wizyftkie grzechy y niewdźięcznośći 


_ twoje przed oczy twoje poftawią! w je- N 
dnym momencie uftyfzyfz nie odwołany 


dekret, abo wiecznie w niebie ćielzyć śię 
z wybranemi, abo wiecznie w piekle nic- 
znośne męki ćierpieć z odrzuconemi! 
1$1. Czy może być więkfzey wagi y us 
wagi godzien który moment żyćia twego, 
3 Pa rozftania $ię dufzy twojcy Z Ćia. 
em: Ty jednak na to nie pamiętalz, jakby 


| -%0 daleko; od ćiebie było! Gdyby tobie 


było 


II. O mierci. 


było trzeba jachać do Jndyi, o jakbyś się 


pilnie gotował w tę drogę! o jak pilnie- 
byś śię ftarał orzeczy potrzebne w tik 
daleka drogę? Puśćiłeś śię w drogę do 
nieba, a jakoś śię na nię przygotował? 
czy chcefz jednym skokiem niefpodźia- 
nie, nie przygotowawfzy śię z czafu 


przefkoczyć do wiecznośćj, nie dbając, 
czy powiedźie Się tea fkok, czy nie? 
czy źle umrzefz, czy dobrze? jakobyś 
abo źle! raz umarfzy, nic nie traćił, abo 
ftraćiwfzy, mogłbyś pozyłkaćcoś ftraćił? 

1$2.lzali nie wielkie twoje w tym głu- 
pftwo ba  fzaleńftwo! gdy idźie otak | 


wielka rzecz, jaka jeft zbawieńie twoje, 
4ty je zaniedbywafz. Ey poftrzeż śię! 


wfzelkich śił dufzy twojcy dobądź, my- | 
ślac, jak mafz za pomocą Bożą dobra to- | 
bie Śmierć fprawić! wfzyftkie inne fpra- | 


wy mićy za marny fen względem tey 


tak wielkicy fprawy, to jeft, otrzymania | 
fzczęśliwey śmierói w łafce yw przyjaźńi | 
Boikiey. Wtey tak wielkicy fprawie, | 


gdźie idźie o wieczność blopoflawiona, 
żadna pilność nie może być zbyteczna: 


Magis fatagite, barzicy d barżićy usi- 
Źnycie, abyscie przez dobre wczynki pewne |. 


mafze 


II. O smierci złey. 
wafze powołanie y wybranie uczynili a. 
Petr: 1. Y.ro.Zawftydź śię, y żałuy prze- 
fzłego twego miedbalftwa, a naybarzicy 
załuy y wftydź ię niebacznośći y głu- 


_ pftwa twego, żeś śmiał tak niewftydnie 


grzefzyć, y czas on, którego Bòg ći uży- 
czył, abyś mu fłużył, ty obroćiłeś na 
obrażenie jego! zbrzydźśię tą oiebaczno- 
ścia twoją, a proś Boga, który jeft Kro» 
lem wieków, aby ći dał łafkę y pomoc 
do okupienia czafu ftraconego, y dobrze 
Zazywania tego czafu, którego ci na zba- 
wienie twoje użyczy: bo powoli nafłę- 
puje noc, kiedy Źadem nie może robić: Joani 


UWAGA 


O smierci j 
i grzefznikow ramie» 
Aa” wyraź oney >. Be 
ogacza y Łazarza. 
153.1. UŻY r Ewangelicznym Bo- 
~ &aczu wyobrażone Życie y śmierć 
refeniw. Trojaki grzech w Żyśju dE 
w ogacza pokazuje Ewangelia: Pier- . 
dy miłość nieporządną bogactw. Erag 
q aam dives; był człowiek bogaty. Dry. 
8* nie porządna miłość honoru y chwa- 


ły: 


, 95 Uik 


TI. O «mierci złey. 
ty: ubierał się w purpure y m bistor, któż 


ry ftroy jeft naywyżfzych Panów. T'rzecj; | 


nieporzadna miłość ućiech y rofkofzy. 
« Epulabatur quotidie (plendtde Luc. 16. Ws 
19. Używał hoynie na każdy dźień: to 


jeft, obracał fwoje bogactwa na ten ko- ' 


hiec, aby dogadzał zmyfłom fwoim, nic 


II. O smierci zły 


|| aż mu to wfzyftko zabiera, Mortuus ef 


| znich nie udźielając łaknącemu y chore- | 


mu żebrakowi. 


154. Gdyby ten Bogacz, nafzych czafów | 
żył jak wiele ludźiby Się znalazło, którzy» | 
by go fzczęśliwym y błogoftawionym na- | 
zywali! Być we cżći u wfzyftkich, mieć | 


pojaźń u wfzyftkich, celować nad rowne- 
mi, pozardzać niżfzemi, rofkazywać lu- 
dowi poddanemu, opływać w delicye, 


według myśli fwojcy żyć, zmyślnośći 


fwojey we wfzyftkim dogadzać, o jak 
wielkie fzczęśćie! ytak o fobie trzymał 
ten Bogacz, : ; 
majz wiele dobr ułożonych na miele lat:od- 
poczyway, jedzpiy, badź dobrey mysli! Luce 
12. V. 19. Lecz poczekay trochę, a oba- 
czyfz rzeczy odmianę! Za kilka dni w 
fałfzywym tym 
4iż tak rzekę, w tym 


a% 


fzczęśćiu przepędzonych» 
famym wefołym 
śnie, ńiefpodźianie przychodźi Śmierć 


przeto mawiał: Dajzo moja, 


p ROZA 


-Zawfze bowiem ten 


znicyfz 


Dives! umarł Bogacz! 
155. Ale mało na tym! Po tey pier- 
wfzey śmierói, naftępuje śmierć druga, y 


: grzebią go w morzu ogniftym: £9 fepultus 
-efl iq inferno. Y pogrzebion jeft w piekle! 


to jeft, już położony jeft w ftanie' nic- 
fkończoney mizeryi, w którym ratować 
Się do odyfkania żyćia nie może, jako kta 
jeft umarły y pogrzebiony powróćić do 
Żyćia nie może. A gdźież teraz jeft jego 
Purpura y biśior) gdźie affyftencya Dwo- 
tzan} gdźie liczne gwardye?gdźie boga- 
€twa, gdźje ućiechy, krotofile? . gdźie 
wdźigcznie przegrawająca muzyka? 72/Zya 
fikotojak Cień zniknęło! Sap. 5. Y. 9. å 
na to micyfce naftąpił ogień nieugafzony 

utrata naywiękfzego dobra nienagrodzo- 
na, defperacya abo rofpacz. wieczna! 

Bogacz będźie pra 
gnał kropelki wody na Sohada aż 

SARE a otrzymać jcy nie będźie 


156.0 
płomię gdyby ten Bogacz zanurzony w 


acniach piekielnych mógł tobie co 

mOwIĆ o ftanie fwoim przefzłym y tera 

Jm,coby,profze, tobie powiedźiał? 
H Gdyby 


U 
IIL O rmierci żłey. 

Gdyby on powróćił na źiemię do Żżyćia, 
czy nie życzyłby fobie żyćie pokutne pro- 
wadźić z Dawidem: czy nie byłby Ćierpli- 
wfzym nad Joba,czyftfzym nad Jozefathoy- 
nicyfzym na ubogich nad Abrahama*Ale już 
miċyfca nie mafz na poprawę jego błędu! 
157. Ale tobie y Czas y micyfce jeft, 
_jeśli będźiefz umiał z zguby inaych zyík 
fobie czynić, gdy pogardźż(ż ta małą fło- 
dyczą, „która prętko do wnętrznośći 
wypływa, lecz wiecznie je męczy. Mo- 


| 
| 


r 


R TI. O śmierci złey. É 

€ 13 powinnośći prawdźiwego Chrześći. 
zy one fkutkiem famym wypełaiał, 
py nagrodę otrzymał żywot wieczny 
nteljęctutą da mibi et vivam. Ps.118. Y, 
9% mi- rozum, y zrozumienie Pa- 
Żyćiu fiużyć, abym 


| 144. Da 
Rie, jak ći mam tu w 
na wieki Żył z tobą. 
158. II. Uważmy 
wyobrażone Życze 


4 pi . . 
E 2ych. Ponieważ Łaz 


mentaneum, quod delectat, eternum, quod | 


cruciat! Momentalna rzecz jeft, która ćie= 
fzy, ale wieczna jeft,ktòra trapi y męczy! 
y któż ći tak gęftym blotem oczy twoje 
dufzne zaplufka, że nayprawdźiwfzych 
tych prawd nie widźifz! wftydź śię głup- 
ftwa twego że tak oczewiftey prawdy nie 


$ 


poznawafz. Mądrego jeft rzeczy przyfzłe | 
poznawać, nim śię ftana: bo jak śię już | 
ftang, y naygłupói poznawaja, y daremnie | 


bez pożytku głupftwo fwoje opłakuja: i 


f 


Poftanów odtąd, za nic to wfzyftko mieć, | 


co nie jeft wieczne. Proś Boga, aby do 
nieporownanego daru wiary świętcy 


* przydat ći donum intelleciús dar rozumieć 


nia, abyś zniożfzy przefzkody niewiado* | 


mośći twojćy, poznawał y wiedźiał, któ* 


Psdźił wy 
sciach, ke 

Zczęśliwego? 
Cierpiał, sdył 


dzeńfzy, 
-fobą poli 


$> to nad nieg 
uśmierzyć głód Toa 
w "Ami z ftołu 

Łzy nie mogł) 
Neri Pr. miis 
chcę 
zeczy 


Am BOG obchodźi śię z 
o wgdaćiołami? tak, a nie inaczcy! 
fi a aby. przezniedoftatek tych 
Mkomych, przemijających, nas 
Ha byli ` 


| II. O smierci złey. 
byli fobie nieograniczone morze niewy- 
powiedźianych dóbr y delicyi. Co na to, 
patrząc na tego Łazarza, mówifz? Czy nie 
przeftrafza ćię ten widok? Jeśli ćię prze- 
ftrafza, znać że te źiemfkie rzeczy wa- 
Żyfz nie fzalą wiary Świętey, ale fzalą 
zmyftów twoich. Oto wkrótce przybę- 
dźie śmierć, aby temu według świata ng- 
dznemu żebrakowi uczyniła koniec wfzy- 
ftkich nędz y mizeryi,a uczyniła go wfzel- 
kicy fzczęśliwośći Dźiedźicem y Pofleflo- 


rem. fłałosię, Że umarł Żebrak, yzaniee | 


siony jejł od „Anjołów na łono „abrabamat 
w tym błogoflawieńftwa ftanie fam Bóg 
/ fwemi rękoma Izy z oczu jego oćiera! fa- 
dzą go na tronie Boftwa! przypufzczają 
o na odźierżenie dobra nięograniczone- 
go, z którego fam Bog jeft błogoftawiony! 
O fzczęśliwe ubóftwo! 6 drogie bole! o 
błogofiawione rzeczy znikomych niedo- | 
ftatki! r | 
160: Czy będziefzże przeciwnie trzy- | 
mał y rozumiał, nie zapierając śię Ewan- | 
gelii y profeffyi Człowieka Chrześćiań- 
fkiego? A jeśli nie śmiefz przećiwnie trzy” 


mać, na coż z takim afektem ferca za tez | 


dobrami śię uganiafzł | 


mi doczelnemi 
i Z Czemu | 


II. O smierci dobrey. | 
Czemu ućiekafz od ućifków, od utrapie- 
nia, od przećiwnośći, od uczynków po- 
kucnych, od krzyżów, które nośić ' po- 
niewa okey prawa Boskiego? O 
częśliwy krzyż ) a 
śię oberdaCzi as a, 
1ó1. Przypomniy fobie dawne twoje o 
ojj źiemikich mniemanie, tak praw- 
ją przećiwne! y one z głowy twojćy 
ać iy yodpadź! zbrzydź śię fałfzywemł 
Fa Twaa świata maxymami y dy- 
do minami: Poftłanów refztę żyćia twego 
Raba y prawidłą wiecznego ftofować! 
y bawićicla twego pokornie proś, aby 
on ponieważ na to 0a ten Świat przy- 
fzedł, aby światłem fwoim cały ni > 
EAC Die. dopuśći tobie 
ach biędów chodźić, ale aby 
aj le), fcientiam Santorum ak 
Hota Ach uczynił ćię Synem świa- 
iw Ba: yi wtym żyćiu jako w drodze 
MEA jako Syn światłośći chodźił. 
eh mA ambulate Ephes. 5. Y. 28. 
j » UI. Uważ, czyjema życiu twoje 


> Życze ; UNE 
ycie jefł podobnicyfze, y czyjey smierci (pos 


Zie 4 fi PPA * p 
ję! e afz si £ miec podobnicyjza SMIEYC tipo 
*wzy Zyćiu y śmierći bogacza, czy ży- 
H ' éiu 


II. O smierci złóy y dobróy. 


ĉiu y śmierći Łazarza? Jeżeli opływafz 


w bogactwa, wiedz o tym, że zbawienie 


twoje jeft w wielkim niebefpieczeńftwie: | 
_ przeto pilnie śię ftrzeż, abyś.ferca twego | 


do nich nie przykładał. Dźvitia 6 aflu- 
ant, nolite cor apponere. Ps. 61.Y. m. Bom 


byś wpadł w niebefpieczeńftwo flyfzenia 


“owcy ftrafzocy fentencyi potępienie wie- 
gos poprzedzajacćy: Ve wobis divitibus! 
c, Ó. W. 24. Biada wam bogaczom! 


163. jeśli żyjefz w deliciach, w rofko- | 


fzaąch, dobrze czny nad fobą, ażebyś. śig 
onemi aż do fytośći nie napajał: żeby ©- 
wo maluczko dobrych uczynków twoich, 
któreś czynił, nie było zapiacone, nagro- 
dzone tą monetą, atobie śię nic pie zo- 
ftało, krom długu grzechów twoich, Z 


„którego śię trźeba wypłaćić, Biada mam, 
którzy teraz śmiejecie się, bo fmucić się y | 
płakać będziecie. ibid. Jeśli do honorów | 
wynieśiony jefteś, pilno śię ftaray, jaby | 
e honory nie obroćiły sig w wieczną | 
konfuzya y hańbę. Biada, gdy mas mye | 


cbwalać będa Indżie! ibid. 
164. Na przećiw, jeśli ćię Bofka Opa- 
trzność poftawiła w ftanie ubóftwa, poz 


dłośći, wzgardy, przećiwnośći; wara! á- | 


żebyś 


II. O smierci złey y dobrey. 

żebyś temu porządkowi „od Oyca twego 
niebiefkiego poftanowionemu nie fprze- 
Ćiwiał śię, y kielicha tego, który fam 
Ociec niebiefki tobie fwemi rękoma po- 
daje, z gniewem nie odrzucał: bobyś nay- 
milfze jego powody,któremi ćię do Qyczy- 
zny prowadźi, uczynił niepożyteczne- 
mi: gdyż naypewnicyfza jeft droga do 
nieba przez uboftwo, boleśći, utrapieńia 
y przećiwnośći. Čo? czy chcefz ty iść do 
nieba droga fzerokął Lecz ta jeft droga 
wiodąca do potępienia, nie do zbawienia, 
Czy chcefz teraz dni twoje światu odda- 
wać, a potym oftatnie momenta Żyćia 
twego, które śmierć poprzedzają Bogu 
koniekrować: y toć to jeft wyborne źiar= 
na zaśiewać, abyś po Śmierći zbierał nie 
ofzacowane wfzelkich dóbr owoce. Y to> 
to jeft siebie zwodźić, Lecz ta fedukcya, 
ta ofzukanina całą wieczność nędz y mi- 
zeryi przynieśie. Perii/fje femel. eternum 
efi. Raz zginałeś, jużże na wieki zginąłeś! 

165. Poftanów tedy wzgardźić wfzy- 

kiemi światowemi prożnośćiami, 4 Z 0- 


Chota to wfzyftko przyimować, cokol- 


„= tobie trafi śię Ćierpieć, ażebyś Żył 
zycie Prawdziwego Chrześćianina. A że 
i H4 . 2 , 


"II, Stan umierającego człowieka. 
"nie jeft rzecz fłufzna, abyś był przypu- 
fzczon bez żadnych zafiug y bez żadney 
pracy do tego króleftwa, ktorego nam 
Syn Boży krwią y śmieróią fwoja nabył, 
ofiaruy śię fam Bogu na wfzyftko, na 
wizyftkie utrapienia, nędze y choroby w 
tym życiu, aby po śmierći łafkawie z to- 


ba poftapił. Hirc ure, bic feca, ut in etere. 


num parcas. Tu pal, tu rab, abyś na wic- 
ki przebaczył. Na kóniec zeznay, że gdy= 
by ćię teraz Bóg na wieki potępił za prze- 
fzłe grzechy, fłufznieby to uczynił, gdyż 
już na tym świećie odebrałeś zapłatę: Res 
cepifti bona in vita twa. Poftanów jednak, 
poki czas mafz od Sędźżiego appellować 
do Odkupićiela twego, aby fprawgę twoję 


na ię przyjął, y dał ći lalkę ferdeczney 


pokuty y żyćia poprawy. 


UWAGA 


Stanu umierajacego człowieka. 
166. U s Ciała twego ftan przed śmier- 
ćia, przy śmierći, y po śmierći, 
ażebyś nauczył śię napotym nie tak ćia- 
ło twe kochać, jakoś do tych czas kochał. 


167. A naprzód uważay, GO Z ciałem | 


tton 


II. Stanumierajacego człowieka. |. 
tmoim przed blifka śmiercią będźie? Po- 
fpolićie przed śmierćia bywa choroba. I- 
maginuyże fobie, że już od niejakiego 
czafu choroba złożony na śmiertelney po- 
Śćieli leżyfz! tym czafem choroba twoją 
powoli wzmaga śię różne na ćię CO raz 
przypadają fympromata, 4 te tobie przy- 
kre, jako to, palenie gorączki, wyfchłość 
języka y gardła, Gięfzkość pieról, ckli- 
wość, naufea, ohidzenie potraw, boleść 
wfzyftkich członków, tęfknota y bojaźń 
blifkicy $mierći: fame nawet nawiedza” 
nia y pozdrawiania Przyjaćioł y Leka- 
rzów. przykrośći choremu dodają, coby 
mieli przynieść folgę w bólach, y poćie- 
chę w fmutku! A tym czafem fiabieją zmy- 
fiy, ufłaje fantazya, wnętrzne potencye 
działać {wych operacyi nie ' moga dla ue 
ftających éit fpirituam mwitalium, chory 
w tęfknotę wpada, fiabieje, mdleje, nawet 
do aktów famey natury nie jeft fpofobny, 
ynie mu więcćty nie jeft na myśli, tylko 
to; że całego go boli! y tento będźie ftan 
twóy przed zbliżającą Gig śmicrćia, ježe- 
i ona nakfztałt łotra nieípodźianie na ćię 
nie napadnie, y żyćia ći nagle nie od- 
ierże! "A 

168. 


= Ę ; 
IT. Stan umierającego człowieka. 
168. Jednakże tenże fam czas, który 


chory jefzcze mafz, o jak nie fpofobny | 


'jeft do wygotowania twoich regeftrów, 
na oddanie liczby Bogu z calego żyćia 
twojego! A przećię do tego czafu tak nie- 
pewnego, tak zatrudnionego, odkładafz 
tak wielką fprawę ubefpieczenia zbawie- 
nia twego! Czy może być więkfza na świe- 
ćie fprawa, jako ta, gdźie idźie o dobrą 
śmierć, a poniey O zbawienie wieczne? 
To pewna rzecz jeft, że.gdyby człowiek 
przez tyśiąc lat żył, a przez te wfzyftkie 
tyśige lat uftawicznie śię na śmierć goto- 
wał, toby to przygotowanie bynamniey 
nie było zbyteczne! Czy może to być po% 
dobno, abyś ty całe żyćie twoje na pró- 
Żnośćiach, na krotofilach, na wfzeteczeń:- 
ftwach ftrawiwfzy, mógłśię potym fpo- 


| 


i 
| 


dźiewać, że uczyniwfzy na prętce nieja- | 


kieś lekkie przygotowanie, zaraz będźiefz 
gotów do oddania naywyżfżemu Sędźie- 
mu rachunków żyćja twego! Czy możefz 
śię fpodźiewać,że na ten czas w takim za- 
miefzaniu, w takich tęfknotach, w takich 
boleśćiach, w momencie jednym nagotu- 
jefz rachunki twoje tak zawiłe, y zaraz 
taki żal za grzechy twoje wzbudźifz, że 
` ohi- 


IT. Stan umierającego czlowieka. 
ohidźifz wfzyftkie twe grzechy nad wfzel- 
kie złe, ytak z jednego końca na drugi 
niby jednym impetem przefkoczyfze 

169. A co ztobą będźie, jeśli y takie» 
go czafu tobie nie pozwolą, jako nie po- 


zwolono tak wielu innym, ani też kie- 


dy komu go obiecano? A jeśli tenże fam 
czas, który ći Bóg pozwoli nie będźie dos 
fateczny do oderwania ferca twego od 
wfzyftkich grzechów? A jeśli owa fpo- 
wiedź na śmiertelney pośćieli uczyniona, 
nie będźie ożywiona pfawdźiwym fer- 
decznym żalem, jako przynależy? fło- 
wem, jeśli Róg nie zechce czynić w tobię 
cudu łafki fwćy Bofkicy, na który nie za- 
fiugujefz, co z tobą będźie przez całą 
wieczność? Czy nie możefzże poftrzedz, 
że ku śmierći idźiefz nakfztałt nierozum= 
nego bydlęćia, które na rzeź prowadza o 
śmierći nie myślące? ve i 
170. Y pókiż to twoje głupftwo,będźłe 
trwało w fprawie tak wielkicy, od którey 
zawifło wfzelkie twoje fzczęśćie y nic- 
fzczęśćieł w rzeczach potocznych, które 
zadney wagi nie fa, tak jefteś przezorny 
Yoftróżny! a wtćy fprawie nad fprawy 
wfzyftkie naywiękfzćy, żadney przezor- 
nośći 


LI. Stan umierającego człowieka, 
nośći nie mafz. Zawftydź śię twćy nie- 
baczney nieuwagi! Dźiękuy Bogu, że w 
tey nocy ślepoty twćy mogąc di żyćie o- 
debrać, nad tobą zlitowawfzy śię, tego 
nie uczynił, ale użyczył di tyle czafu, któ- 
regobyś niebaczność twoję poprawił. Po- 
ftanów częfto napotym myślić o śmierći, 
y ta zbawienną myśla refztę żyćia twego 
rofporządźić według prawidfa praw Bo- 
fkich, Nakoniec proś Boga, abyś z pozwo» 
lonego tobie czafu na pozyfkanie zbawie- 
nia twego, naywigkfze odniofi pożytki. 

17r. H. Uważ ftan twóy pod czas fa- 
mey smierci, Choroba wzmaga śię, y jaź 


ćig do ofłatniego krefu żyćia przypędza. 
Lekarze ćię opuśćili, kapłan przy głowie 


łóżka ftoi, gromnicę ći podają, á że ći 
do utrzymania oney Śił nie ftaĵje, pomaga- 
ja ći ja trzymać przytomni: oczy ćmig 


śię, nos $ię oftrzy, język drętwieje, wara | 


gi $inieia, ufzy.glufzeją, twarz blednieje, 
pierói puchną, ufłaje odech, puls żył u- 
ftaje, umierafz, y dufza z ćiałem śię roz- 
ftaje yrozłacza. Y tak w jednym momen- 
ćie odebrano ći wfzyftko! już Gi nic nie 
pozofłało! już tem świat nie twóy! już 


tobie żadne fłońice nie przyświeca! już ći | 


na 


IT. Stan umierającego człowieka, 
Na tym świećie niemafz żadnego miafta, 
Żadnego domu, Żadnych bogactw, ža- 


| dnych ućiech, żadnych honorów, fłowem 


żadney rzeczy, która jeft na tym Świećje, 
Śmierć, ten to okrutny zbóyca zabrał ći 
wfzyftko bez żadney nadźieji odyfkania 
aż do dnia fadnego, 

172, Akiedy w tym ftanie położonym 
obaczyfz śię! Obroć oczy twe nazad na 
przefzłe lata twoje, które minęty! o jak 
krótki ten czas tobie teraz ię widźi! nie 
dłużfzy y owfzem krótfzy czas będźie, 
który pozofłaje. Prgtko, prętko przyi- 
dźie dźień ów, którego rano żywym bę- 
Źiefz, á w wieczor umarłym; abo którego 
w wieczor będźiefz żył, a naftępującego 
poranku będźiefz leżał bez dufzy. Agdy- 
by ten fatalny dźień teraz przyfzedł, jak- 
byś chćiał, abyś był żył? czy abyś w ko- 
Śćiołach z'wielką pompa pokazywał sig 
był, jakbyś był Panem całego świata, y jak= 

ys za honor fobie miał profanować miey- 
Ca święte? czy zaś chćiałbyś, abyś był ftu- 
chat mfzy świętey,fitowa Bożego ze wfzelką 
tewerencyj yuczćiwośćią? Czy chćiałbyś, | 


„Abyś był imię Bofkie co moment przydięga- 


Mi twemi bezęczćił? czy też wolałbyś,abyć 
to 


IT. Star umierajacego człowieka, 

to Święte imię jak nayczęśćicy był wzy” 
wał? Czy chćialbyś, abyś był odśiebie od- 
pgdzał ubogich żebraków, czy też abyś 
był z miłośći ku Chryftufowi jałmużna 
ich opatrywał, Czy chćiałbyś, abyś byľ 
błźnich obmawiał, czyteż abyś był ho- 
nor ich ochraniał? Czy chćiałbyś, abyś 
był poddanych ućięmiężał, z niemi furo- 
wie poftępował, czy też ¢ contr abyś 
był nic nad fłufznóść nie wydćiągał, z nie. 
mi łafkawie poftępowałiczy chciałbyś, abyś 
był cały czas przemarnotrawił ną delicy- 
ach, czy też na aktach pokuty y innych 
dobrych uczynkach? 

173. O ślepoto ferca twego! wiefz” za- 


pewne, że wkrótce przybędźie owa godźi- 


na, w którcy nic barźicy tobie będźie 
śię nie podobało, jako złe grzechu, a nie 
barźiey będźie śię podobało, jako dobro 
cnoty, dobro świątobliwego żywota; á je- 
dnak tak żyjefz, jakby nigdy nie miała 
przyiść owa godźina! Ocuć śię już ztego 
{nu śmierći! Czy podobno ta mowa: mie 
| jeft otobie? Czy podobno tu nie idźie o 
naywiękfze fzczęśćie twoje! Czy podo- 
bno wkrótce nie obaczyfz śig położonym 
wtym nayniebefpiecznicyfzym gów Ah 
4200- 
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TI. Stan umierającego człowieka, 
zdobądź śię na wfzyftkie śiły dufzy two- 
lèy do obrzydzenia grzechów twoich, y 
do wzbudzenia ferdecznego żalu za nie 
2fzczerą poprawą żywota, Proś Boga o > 
Zy pokutne, a że Przenayświętf(za Matka 
Boża jeft powfzechna wfzyftkich grze- 
fzników ofobliwie w godźinę śmierći Pa- 
tronka y Opiekunka, ućiecz śię do-niey, 
‘Y pokornie proś, aby była y twoją Opie= 

uaką, y raczyła uprośić u Syna fwego: 
aby ći dał y czas y pomoc łafki. fwojcy 
0 czynienia godny pokuty za grzechy 
twoje, y do: poprawy żyćia twego. 
174.I1.Uważ ftan Ćiała twego posmier= 
Ci. Skoro dufza od ćiała śię odłączy, ćia- 
ło zoftanie barzo fzpetne, brzydkie, wy- 
_bladłe, źimne, ftrafzne, (mrodliwe, zgni- 
ie, ynad śćierw każdego bydlęćia obrzy- 
dliwfze! nie rufza śię,nie czuje; opufzcza- 
R go fiudzy, ktörzy-go fzanowali, już 
lẹ od niego w tył obracają; którzy śię go 
ali, już bez bojaźni tam yfam obra- 
caja.. Y tak go w czamarę przybierają, 
trune wkładają, wynofzą z domu, przy- 
Nofzą do Kościoła, gdźie po odprawio- 
Nych exekwiach wpufzęzają w doł, abo 
W Klep, gdźie go abo źiemią zafypują, a~ 
Rz: ą bo 


IT. Stam umierającego człowieka. 

bo dobrze zamykają, ażeby (wym fwądem 
ludźi nie zarażał. Na tym fmutnym miey- 
fcu, w tych ćiemnośdiach, opufzczonego 
od naymijfzych dźiedi, braći, krewnych, 
pufzczonego w zapomnienie od przyja» 
ćioł, wzgardzonego od wfzyftkich, zo- 
ftawuja w mocy robaków,którzy z zgnili- 
zny ćiała porodźiwfzy „śię, Oyca fwego 
gryzą, pożerają, y do tego przywodzą, że 
w porównaniu jego fwądu, całego ówiata 
fmrodliwe ftaynie zdałyby śię wdźięcznie 
pachnąć! Na koniec: to robactwo nafyći- 
wfzy ię trupem, y famo zdycha, y tak 
fwoim fwądem fwad trupa pomnaża: aż 
kośći obnażaśię od ćiała: á ćiało w proch 
obrócone ledwo garść napełni! 

* 17$. Y tożto jeft owo Giało, któremu 


` aby śię przymiłiła dufza, tyle razy przez. 


grzech BOGA y Nieba odftapiła? Y tożto 
jeft ciało, które w drogie śię fzaty przy” 
bierało,które w wfpaniałych miefzkało po” 
kojach, któremu tak barzo dogadzano, że 
dla niego prawa Bofkie śię łamały, aby je” 


mu wygodzono: Tak jeft: toż, toż famo! 


jeft ćiało: a jednak tak różne od śiebie, że 
ropucha w fwcy jamie za nic, nie je 
brzydfza! 


PY 
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IT. Stan umierajacego człowieka. 

176: Oniefzczęśliwy świecie! y pókiż 
nędznych ludźi ofzukiwać będźiefa? kie- 
dy ich mamić przeftaniefz) Y tak ted 
wfzyftkie pompy światowe, wfzyftkie ro- 
ikofzy, wfzyftkie pięknośći y wfpaniało» 
Śći kończą śię na tey zgniliznie! Imagi- 
nuy fobie, że gdy ty umrzefz, gdy ćiało 
twoje do tak mizernego ftanu przypro« 
pdb będźje, imaginuy,mówię, że du- 
zę twoję ftawią przed twoją truną na 
Przy patrzenie śię ćiału fwemu w takim 
Nią położonemu! Coby' na ten czas 
zekła dufza twoja, pamiętna, iż dla mi- 
OŚĆi tego trupa tak wiele grzechów po~ 


- pełniła, że dla miłośći jego łafkę Bożą 


odrzućiła, że dla miłośći jego miłośći 
r ślą ada że dla niego tak vicii 
4 NYCH złym przykładem abo namową 
o grzechu przyprowadźiła! 
NE Jakby śię ona na ten czas przeftra- 
da 4, patrzac na trupa {wego w tak ng- 
GRA ftanie położonego? O jakby go- 
Zedo. Sia ażeby jey wolno było, po 
ż0 me od robaków tych członków, tes 
aby 0; w nowe śię Ćiało przyoblec, 
y je furo wfzym żyćia (pofobem trapiłą, 


aby ; 
„9 Je Cnota czyftośći, powśćiggliwośći, 
I 


witrze< 
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II. © fadzie [zczegulnym. 
wftrzemięźliwośći oczyśćiła, y na Kościoł 
Boży obróćiła, w ktorymby przebywa- 
ła Tròyca Swięta! Teraz dufzy twojey 


pozoftał czas na czynienie tego famego, ' 


Czego > na ten czas daremnieby Życzyła. 
Otwórz tedy oczy na tak jafna prawdę, 
å mocnó pofłanów napotym nie traćić 
tak niegodnie tak wiele okazyi, których 
doftatkiem mafz, czynienia godnych o- 
/woców pokuty. Zawftydź śig, że do tych 
czas dawałeś śię światu zwodźić, a proś 
Boga o pomoc, abyś już nigdy nie dał 
śię zwieść. 


UWAGA 


O fadźie Partykularnym abo faczegulnym, 
y ofobnym, ` 


178. W Tym rozmyślaniu trzy rzeczy ue |, 


ważmy: Examen żyćia, Dekret 
J. „Sędźiego, y exekucyą Dekretu. 

179. 1. Naprzod uważmy Hxametn 
abo roftrząśnienie calego Żyda, fkoro 
człowiek umrze, na tymże micyfcu; 
gdźie Dufza rozftała śię z ciałem, na 
tymże mićyfcu, gdźie podobno przedtym 


wolnity przykazania Bofkie przeftępo” | 
wała, obaczy wyftawiony trybunał {tra | 


(zny, 


II. O fadżie: partykalarnym.a 
fzny, na którym pokaże śię Sędźia nay- 
wyżfzy, BOG nafz. Na tym fadźie wyja- 
wią śię wfzyftkie grzechy, ktore od pier- 
wfzego wźięćła rozumu aż do. ofta- 
tniego momentu popełniła dufza. Nie bs- 
dźie tam kryty żaden defekt, żadne pro- 
Żne fłowo, żadne wolnicyfze pomyśle- 
nie. Acoż mowić, co będźie tam z grze- 
Chami fzkaradnemi przez całe żyćię pos 
pełnionemi, w dźiećińftwie, w młodośći, 
W doyrzałym wieku, y wfamey fłarośći, 
w ktorey nie dość, że grzechy nas opu 
lzczają, ale trzeba, abyśmy my je opu- 
$Cili, y za nie pokutowali, 

180. Wynidą tam na światło wfzyft« 
kie dobrych uczynków opufzczenia, czas 
źle ftracony, natchnienia święte odrzu» 
cone, wynidą też na światło one dobre 
uczynki, ktore źle, abo byle odbyć, były `. 
uczynione, jako to modlitwy bez "atten- 
cyl, beż uwagi, bez ferdecznego, nabo- 
zeńftwa, bez pofzanowania przytomno- 
Pi Bofkicy: flowo Boże, bez pożytku 

uchownego  fiuchane, kośćioły gada- ' 
Niem, żaróikami fprofanowane, dhi świę: 
s Bogu poświęcone na fprawy świeckie 
brócone, święte fakramenta, fpowiedź, 


SE ©) y 


Ir. O Sadźie partykalarnym: 
y Kommunia ze zwyczaju tylko, abo źle 


y niegodnie przyimowane. Wynidą na - 


światło grzechy tajemne, grzechy cudze, 
ale nam przypifane, iż my do nich śię 
przyłożyli abo złym przykładem, abo 
radą, rofkazem, pobłażaniem, abo iż ich 
nie przefzkodźiliśmy, y nie zabiegliśmy 
z powianośći urzędu nafzego. 

181, Wynidą pa światło nie zliczone o- 
pufzczenia, dla których jeśli kto przed 
naywyżfzym fędźią nie pokaże śię ną 
kfztałt drzewa jadowitemi owocami obs 
ćiążonego, łacno może. Śig pokazać na 
fzktałt drzewa famym tylko liśćiem okry= 
tego, á zatym na ogień piekielny zgodne- 
go. To wfzyftko w momencie obaczy 
dufza, fama jedna, od ftrachu drżąc! nikt 
za nia fłowa nie przemowi, nikt jey 
wymawiać nie będźie! A to wfzyftko bg- 
dźie widźiała dufza z wielką świattośćia 
fobie od Bofkiey P. JEZUSA  Mądrośći 
kommunikowaną na jey fkonwinkowanie. 
Zkąad daleko inaczey ona będźie trzy- 
mała ogrzechu, niż teraz trzyma! nie 
będźie go miała za śmiech zą rzecz lek- 


ka, ale będźie miała za rzecz ftrafzaa, 


za morze złośći, przećiwney wfzyftkim 
Q= 


"HT. O Sadzie partykularnym. 
dofkonałośćióm Bofkim! y tak wcyrza- 
wfzy fama na śiebie dufza, będźie mia- 
` objectum ftrafznicyfze, niż całe pie- 
ło. i 

182. Co tedy mizerna dufza powie, 
obaczywfzy tak lekką dobrych uczynków 
fwoich wagę,a nie wypowiedźiany owych 
grzechów  ćiężar, o które  przedtym 
zaślepiona mnićy dbała, y tak łacno po- 
pełniała, pijąc jako wodę nieprawość? 
O jakby z ochota powróćiła do żyćia na 
Czynienie nayfurowfzey pokuty: O jak 
różne jey na ten Czas, będźie zdanie od 
tego, które teraz ma o pokućie, o Świą- 
tobliwośći żyćia, o uczynkach miłośier- 
nych: jeśli tedy chcefz być mądrym, 
przyiziym twoim rzeczom za czafu za- 
bież, Yy poprzedź examen tak furowy, 
„tory Cię czeka! Imaginuy fobie, że już 
Jeft barzo blifki; bo może to być, że na 
Przyfzłym roku o tym czaśie już będźiefz 
ofadzony! Zadźiw śię twójcy zuchwałey 
"miałośći ynieuwadze, że tak mało do 
cych czas Sądu Bożego śię bałeś, na kto- 
AŻ pamiatke naywiękói Kośćioła Chry. 
gy owego Swięći, cali drżeli: 4 jednak 
Y miałbyś fiufzniey zanich bać śię 
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y drżeć! Obróć śię od Sędźiego twego do 
niegoż (amego, Adwokata, Rękoymi y Pa- 
ręcznikatwego, profząc przez krew jego 
za Ćiebie wylaną, aby ći odpuścił wfzy- 
ftkie grzechy, y one krwią fwoją zmył, y 
oraz ofiarujac śię na wfzelką pokutę, nim 
przyidźie godźina oddania rachunku; 

183- II. Uważ feńtencyg abo dekret 
Sędźiego JEZUSA Chryftufa.. Ten dekret 
będźie nieodmienny,  nayfprawiedli- 
wizy, ufty famego naywyżfzego Sędźie- 
go ferowany. jeśli tedy 'Chrześćiania 
znaydźie śię winnym grzechu śmiertel- 
négo przez pokutę niezgładzonego, rze- 
cze mu Chryfłus fłrafznym tonem: Fag 
‘ precz. przeklęty ode mnie: bo niegodźien 
jefteś, abyś byt uczeftnikiem chwały mo- 
jcy! idź w ogień wieczny, dokad ĉie ćią- 
gnie Ćigżar grzechów twoich do towarzy- 
ftwa tych fzatanów, którym barźicy, nj- 
żeli mnie pofłufznym byłeś! ta jeft część 
twoja, którąś obrał: tę fobie wiecznie 
micy! y krew moja niech ći będźie na po* 
tępienie, bo nie chćiałeś jèy zażyć na 
twoje zbawienie. 

184. O ftrafzna fentencyo! którą ufły- 
fzawizy grzefzna Dufza, co rzecze? jak 
| fturbo- 


| 


| 
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II. O fadźie partykularnym. 
fturbowana będźie? jak przeftrafzona? gdy 
będźie widźiała, że niemafz micyfca ap- 
pellacyi, gdy będźie widźiała, że fłufznie ` 
grzechami fwemi na tę fentencya zafłu- 
Żyła! kto może to opowiedźićć, z jakim 
gniewem, z jaką furyą będźie przeklinała 
ućiechy fwoje? jak głupia fama śiebie bg- 
dźie nazywała,że nie przyjmowała do fer- 
ca natchnienia Bofkiego! jak fzaloną śię u= 
zna, że dla marney rofkofzy wieczne do- 
bra utraćiła, y one przemieniła na wie- 
czną mizerya y nędzę. 

185, Dobry zaś Chrześćianin, który” 
przykazaniom Boga fwego poftufznym 
był, ufiyfzawfzy ong naypoćiefznieyfzą 
fentencya, którą od tegoż Sędźiego bę- 
dźie wzywan do nieba, o jak śię ućiefzy 
z fwey wiernośći w fłużbie Bożey, z fwey 
pokuty, z wey miłośći ku Bogu y bliźnie- 
muł Czy podobna to, rzecze, ażeby tak 
małe moje prace tak wielkim śię doe 
brem płaćiły) tak małe krzyżyki čier- 
Pliwie znieśione wieczną śig chwałą ko- 
Tonowałył tak mała Bogu przyfiuga Ca- 
tym Króleftwem, i to wiecznym Śię na- 
gradzała? 

186, Jeden z tych dwóch lofów y 
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ćię padnie, abo ten, abo ów! a ty o to 
€ 7 


mniey dbafz! O ftrafzne zaślepienie! wie- 
dźieć te nieomylne prawdy, y one wiara 
mocną wierzyć, a jednak tak żyć, jakbyś 
o nich żadney widdomośći nie miał! 
wiedźieć, że tam zal nic nie pomoże, 
a jednak pokutę do owcy godźiny od- 
kładać! Wiedźieć, że na ten czas fame 
dobre uczynki, fame uczynki miłośier= 
ne nas bogatemi uczynią, 4 jednak czas 
tracić na frafzkach y bagatelach, pie» 
niądze wydawać na zbytki y karty, kto- 
remiby śię mogło Niebo kupić, gdyby 


śię obracały na Chwałę Boża y na wfpo-! 


możenie ubogich! 

187. Dźiękuy Bogu, że ći użycza czas 
fu! pofłanów ten czas nie na co inne- 
go obroćić, tylko na to, co tobie je- 


dynie y niefkończenie jeft potrzebne,to 


jeft: abyś zafłużył oftatniego owego dnia 
na fzczęśliwą śmierć, a po niey na fą- 
dźie Bożym na fzczęśliwa fentencyą. 
Zawftydź śię nieuwagi twojey, że fam 
dobrowolnie tak wiele razy wdałeś śię 
w niebefpieczeńftwo fłyfzenia owego pio» 
runu: Idź przeklęty m ogień mieczny, 
ileś razy Boga obraźił, Proś Odkupićiela 
| twego, 


II. © [adźie pojedynkowym. 
twego, ażeby droga jego krew, ktorą za 
Ćig wylał, była tobie śkarbem na wypła- 
cenie długów twoich, a nie na zaCiagnie- 
nie nowych długów nowemi grzechami. 

188. Uważ Bxekucyą tego Dekretu, 


 Oblubienicy niewierney odbierają wfzyft» 


kie ubiory y podarki od Oblubieńca da- 
Ne: tak y dufzy grzefzney odbiora to 
wfzyftko, cokolwiek u nicy było pozofta- 
ło dobrego, jako to: wiara,y nadźieja,cnoty © 
moralne y polityczne, ktorych żyjąc w 


iele, była nabyła. A tak dufza grze. 


fzna zoftanie bez Żadney roftropnośći, 
bez żadney fprawiedliwośći, bez żadne- 
go męftwa. Co śię zaś u nicy zoftanie, 
jako to Charakter Chrztu Swiętego ( y 
poświęcenia kapłańfkiego, jeśli była Ka» 
płanem) to jey będźie fiużyło na więkfzą 
jcy hańbę y na więkfza mękę! bo w prze- 
Paśći owey y dufze niewiernych y fami 
Czarći ustawicznie z tego natrząfać śię 
Yy narągać będa! : 

189. Tak ze wfzyftkiego obnażona, % 

opnia {wego zepchniona, od Anjołów 
Opufzczona, nędzna dufza, podana będźie 
W ręce nieprzyjaćiół piekielnych, którzy 


/ tegoż momentu porwą jæ y A 
| o 


IT. O fadźzie pojedynkowym. 
do piekła, gdźie będźie muśiała bez.śmier- 
ći żyć zawfze w przepaśći wfzelkiego złe- 
, go, wowey ogniftey katufzy, którą fama 


fobie obrała, gdy śię fia grzech odważała. 
| Ale jaka tam będźie boleść wiecznie w | 


tey katufzy zofławać, gdyż y przez mo- 


ment tam być jefł nieznośna boleść: Na | 


jakaby śię pokutę nie podjęła każda z tych 
niefzczęśliwych dufz, aby mogła wyjść z 
tak ćięfzkiego więżienia? Jakichby wzgard, 
jakich zelżywośći nie przyjęła? Od któ- 
rychby ućiech nie wfłrzymawają śię? Za- 
wielkiby fobie fawor miała, gdyby przez 
tysiąc lat u progu Kościelnego krzyżem 
leżała, aby wychodzacy y przychodzący 
po nicy nogami deptali; z ochotąby przy- 
jgła wfzyftkie furowośći, któremi wfzy” 
fey Swięći fwoje ćiało trapili; z radośćia* 
by podjęła wfzyftkie męki, katównie, o” 


krucieńftwa, które wfzyfcy Męczennicy ` 


od Tyranów ponieśli, 


rgo. Teraz tedy, gdy do wybawienia 


Giebie od. tak wielkiego złego, daleko | 


mnicyfzych rzeczy Pan Bóg od ćiebie wy” 
Ćiąga, to jeft: abyś ftrzegł przykazań ję” 
go, abyś mężny dawał odpor pokufom, 
abyś nie tak delikatnie pieśćił twe ćiało, 
abyś 


i 


PB 


II, O Jadźie partykularnym. | 


abyś zmyftom twoim nie wfzyftko po- 


zwałał, abyś śię ćwiczy! w uczynkach po. 
2 SF - 4 KADY 
bożnośći Chrześćiańtkiey, abyś bliźnie- 


| mu twemu to świadczył, czego fam fobie 


od Boga życzyfz; gdy mowię, tak małych. 
rzeczy od Ćiebie P. Bóg wyćiapa, izali te- 
go małego nie zechcefz uczynić dla Bo- 
ga y dla zbawienia twego? gdyż pewien 
Jefteś, że nie zadługo przyidźie ten czas, 
którego nadaremnie będźiefz żądał y pra- 
Znał więkfze rzeczy czynić dla zbawienia 
twego, y niezmiernie będźiefz żałował, 
Żeś nie czynił: ale żal ten będźie już po- 
Czasie, á zatym nadaremny. F: 

191, Teraz tedy czas jeft, ktorego po- 
winieneś mocno poftanowić, zacząć ży- 
ćie godne imienia Chrześćiańśkiego, nie 
fiuchając, co mówi przećiwko temu two» 
je ćiało z zmyfłami fwemi: ' bo ina- 


.<zey poftępując, żyćie twoje nie korre- 


fpondowałoby wierze twojey, ktora ći o», 

Czewiśćie ukazuje wielkie niebefpieczeń- 
wo utraty zbawienia twego, jeśli nie 

£acznicfz nowego żyćia. 

` 192. Jakaby tobie była hańba y fromo - 

ta, gdybyś widźiał drugich  Chrześćian, 

twoich towarzyfzów, niegdyś Z tobą, a- 

> 7 ; - le 


nozem: kaz» 
sA 
7 


IT, O Sądzie partykularnym: 
le nie według twoich obyczajów, żyją: 
cych: 
ny, że mandatom jego pofłufzni byli! aż 
ich Anjołówie na ręku fwoich podno- 
fzą do nieba, y w tryumfie ich wpro- 
waądzają do Króleftwa Błogoftawionych! 
å Ciebie miedzy śmiertelnemi ludźmi 
nayniefzczęśliwfzego, zoftawują w ręku 
y w mocy Szatanów, abyś na wieki nie 
miał żadnego, by naymnieyfzego dobra! 
Jeśli fama tych rzeczy imaginacya ftra- 


chem ćię napełnia, 4 co będźie, jeśli to |. 


do fkutku przyidźie, jeśli to fama rzeczą 
doznafz y doświadczyfz! Czy wprzód 
chcefz doświadczyć, niżeli temu wiee 
rzyć? 

"193. Zawftydź śię głupftwa twego, w 
którym do tych czas tak żyłeś, jakbyś nie 
miał y kogo, y czego śię bać, y z: cze- 
go śię rachować! Dźiękuy Bogu, że ći 
jednak na poprawę twoję użycza czafu. 
Zbrzydź $ię przefzła twoja niebacznośćig 
y nieuwagą Datak wielkicy wagi zbawie* 
nia twego fprawę! Ućiecz śię do Ran 
JEZUSOWYCH,y proś Zbawićiela twego; 
"aby nie dopuścił zginąć tey dufzy, któ- 
tey odkupienie tak drogo mu kofztuje: 


at 


aż ich Chryftus wzywa do koro- 


II.O |adźie partykularnym, 
y mów: Redemifii crucem pafus, tantus) 


dabor non fit cafus. 


Królu Tronu ftrafzliwego, 

Co z łafki zbawiafz każdego, 

Z miłośierdźiazbaw mię fwego. ` 
Wfpomniy ò mòy JEZU drogi, 

Zem przyczyną twojćy drogi; | 

Nie trać mię w dźień on tak frogi. 
Mnie fzukałeś fpracowany, 

Odkupiłeś krzyżowany; | 

Niech Nie giną twoje Rany! 


UWAGA i 
O Jadźie grzefznika Cbrzescianina, y 
T'urczyna. 
194. [] WsZmy wielkaróżnicę, któraBOG 
uczyni na fadźie fwoim miedzy 
grzefznym Chrześćianinem y miedzy nie- 
wiernym Turczynem, domagając śię od- 
ania rachuaków primo z grzechów poa 
Bełnionych, powtóre z dobrodźieyftw 
Wźiętych, potrzedie z przykładów JEZU- 
SOWYCH. ` | 
„ 19$.Co do pierwfzego: Imaginuy fobie, 
ŽE tegoż famepo czafu, którego typo Śtnier- 
itwojcy ftaniefz na fad przed Z: 
Gm, 


I 


II. O fadźie pattykularnym. 
fem, przyprowadzają też y niewiernego 
Turczyna! Będźie muśiał ten niefzczę- 


śliwy Bifurmanin śćifty odldać rachunek 


z wfzyftkich fwych fprofnośći, które po” 
pełnił; ani mu do wymówienia śię po” 
może co jego Mahometańfkie prawo» 
które dopufzcza wfzelkiego wfzeteczeń: 
ftwa, gdy prawo przyrodzone na każde” 
go człowieka fercu napiiane tego ja? 
wnie zakazywało. A zatym ten nędznik 


 ftufznie będźie potępion na: ogień , wie 


czny za (woje fprofnośći! 


196, Y tak potępiony już jet Turczyn 


Ale ty Katoliku, który przy boku tego 
Turczyna ftoifz, czy nie niefzczęśliwfzym 


jefteś, jeżelić nie według twojcy zbawien | 


nóy wiary żyłł Co z tobą będźie, jeże 
twoich fprofnośći y więkfza liczba jefo 
y one gorfze y ćigzíze były? Ciebie wi% 
ra święta nauczała, że ćiało twoje byl? 
Kośćiołem Ducha $. który aby w ni” 
miefzkał, wyćiagał, aby 000 było czy” 
fte, jako czyfty Duch. Wierzyłeś, że Sy? 
Boży tak okrutne męki y katownie éier” 
piał, aby grzech zepfował y znifzczy” 


Wiedźiałeś dobrze, że piekło jeft otwa” | 


te dla tych, którzy przeftępują przyk* 
Za” 


II. O fadźie partykularnym. 

zania Boże, a niebo jeft otwarte tym, 
którzy je zachowuja; ty jednak one prze- 
ftłapiłeś, á co nie raz y drugi, ale razy 
bez liczby, 4 jefzcze fprofnośćiami tak 
brzydkićmi, że y famym nierozumnym 
beftyom takie fprofnośći nieznajome fa! 
Nawet abyś wolniey grzefzył, {amego mi- 
łośierdźia Bożego na złe zażyłeś, mówiąc 
Ww fercu fwoim: wyfpowiadam śię, BOG 
left miłośierny! dość tego, że śię wyfpo= 

wiadam. 
197. jużeż nieboże, potępiony jefteś! 
otępia ćięnie tylko fprawiedliwość Bo- 
a, ale potępia ćig y ten niewierny Tur- 
czyn, który tuż przy tobie ftoi; potę- 
pia ćię y fam diabeł, który nie tak nie- 
wdźięcznym był BOGU, jako ty byłeś: 
gdyż on ani kiedy otrzymał odpufzczenia 
grzechu, ani kiedy był odkupiony Krwią 
Boską; å ty y odpufzczenia twoich grze» 
chów, y odkupienia twego tak fzkaradnie 
na złe zażyłeś: Ziemi Sodom/kicy zno- 
Sniey bedzie w dźiuń jadu, niżeli tobie, 
a att: 11. V..24. Aż w tym wołają fza- 
ię Wiktorya! M icłoria! y Ćiebie pory- 
aja y niofą „do naygłębfzey przepaści, 
Zic Ćig rzucają pod nogi wizyftkich 

nie- 


II. O Jadżie partykularnym, 
niewiernych na męki bez porównania 
więkfze: bo też y grzechy twoje bez po* 
równania były więkfze, niżeli ich. 


198. Oto! jaki pożytek odnieśiefz, 
ćiału | 


jeżeli / wierżgającemu twemu 


napotym wfzyftko to pozwolifz, czego. 


ono chce. To famo, żeś był Synem Ma- 
tki Kośćioła Swiętezo, doda tobie ma- 
teryi płaczu, gdy wfpomnifz, że z wia” 
facy winy utonałeś nie w potopie, ale 
w famey arce! Myśl otym fadźie, nić 


jako dalekim y odległym od ćiebie: gdyż 
tobie ten fad tak jeft blifki, jak blifkź 
jeft śmierć, a śmierć każdego momentu 


może przypaść. Przeto od tego złego. 24 
czafu śię oderwiy, y ubeipiecz zbawienić 
twoje: Hciekaycie od przyfzłego gniew 
Luc. 3. V.y. Odtąd za pomocą (.Boż 
tak śię popraw, abyś mógł mówić z Daw 
dem: Dixi: nune cepi Pf, gó. V. Tr. RZE 
kłem: teraz zacząłem. To mocno poft 
nów: ico abyś wykonał, proś Matki.Prze” 


nayświętfzey, aby ći uprośiła łatkę fw | 


teczną do wypełnienia tego poftanowić” 

nia. 7 
199. II. Uważ tęż famę różnicę w ol 

daniu rachunku Z dobrodźicyfiw Boś 


. 


~- | TDO fadźie partykularnym, 

od BOGA wżźigtych. Grzefzóik nie tyl- 
ko jeft winowaycay dłużnikiem dla grze- 
chów fwgich, ale, też jeft dłużnikiem y 
dla łafk y dobrodźicyftw, które hoynie z 


Tak Bofkich wźiął. Patrz tedy, jako od 


Liefzczęśliwego  bifurmanina wyćiąpają 
Tachunku z tak wielu darów natury, z 
których $ig on ćiefzył przez całe ży- 
Gie fwoje. Rzeką mu: odday rachunek 
2 zdrowia, które tobie było pozwolone, 
z éil ewoich mocy, z twoich fortun, z do- 
rodźieyftwa ftworzenia, do tych czas zas 
chowania, yobronienia ćiebie od złego w 
tak wielu niebefpicczeńftwachiCzemu tego 
wielkiego Pana fumptem żyjąc,tak wielą od 
niego dobrodźieyftw obdarzony, nie pod- 
niofieś głowy do poznania y kochania 
tego,który tobie tak, wiele dobrodźicyftw 


dał) Wiefz dobrze, że fumnienie twoje do 


no poznania częfto ćię pobudzało; á ty 
ate pobudki nieporufzonym bywałeś: 
choć ćię fumnienie ftrofowało, ty je- ` 

nę w grzechy lazłeś, y fame dobro- 
zicyftwa Boże obróćiłeś na narzędźia 
leprawośći. 

żę Tu nędzny Turczyn nie mogac nie 
© odpowiedźieć, widźi, że «g0 fius 

K fznie 


IL. O fadźie partykularnym. 

{znie naywyżfzy Sędźia dekretuje na po< 
tępienie! ale oraz tegoż czafu głos pod- 
nafza przećiwko tobie, y więktzym pra- 
wem dla więkfzych przyczyn” ćiebie po- 
tępia: gdyż jako gwiazd nie widać przy 
obliczu ftońca, tak dobrodźieyftwa na- 
tury jemu pozwolone znikają porówna 
ne z darami łafki tobie hoynie od BO- 
GA danemi. jeden bowiem ftopień fia- 
ski poświącajacey więkfzey jeft ceny, niż 
wfzyftkie fkarby nie tylko tego świa- 
ta, ale też y tyśiąc światów tyśiąc razy 
za ten świat bogatfzych: która łatka jeh 
udźieleniem nieftworzonėy Bofkiey iftno- 
/śći, y niby reperkuflyg abo reflexya y ni* 
by odbićie promieni twarzy Bośkicy 0 
dufze nafze; ftowem tafka Boża poświą” 
cająca jeft naybogatfzy dar, który na tym 
świećie fzczodrobliwość Bofka nam da 

może. Ten tedy fkarb tak wielki był co” 
bie pozwolony na Chrzóie Swiętym, nim 
ty oń mogłeś BOGA, proste, y owfzem 
nim ty mogłeś poznać, co Ć! dano. Ten 
zaś fkarb wielce śię pomnożył, ileś ra” 


zy nabożnie do Swiętych Sakramentów 


przyftępował, ileś razy nabożnie śię mo” 
dlil, ileś razy. jakicykolwiek aday do” 
„bry 


IT. O fadźie partykalarnym. 


bry uczynek uczynił. Ty jednak te nie- 


biefkie bogactwa, ćięfzko grzefząc, tyle 
razy porzućiłeśl BOG jednak miłośier- 
Ny,aby dobroćiafwoją twoję przewyżfzył 
złość, tyle razy znowu tobie gotowym Się 
Pokazał do darowania tobietwoich win, y 
do przypufzczenia ćiebie przez Sakramen- 
talną fpowiedź do dawney. łatki. 

201. O nędzny grzefzniku! Kto może 


pojąć, jak Ćięfzki, jak furowy fad twoy 


będźie, kiedy przećiwko tobie powftaną 
wfzyfcy niewierni, y fami ezarći ofkar- 
Żyćiele twoi, y naywyżfzemu Sęgdźiemu 
przetożą, że gdyby oni choć raz to do 
brodźicyftwo mieli, toby ono pilnicy, niż 
Żyćie (woje zachowali; a ty dla fromos 
tney ućiechy te niebieśkie fkarby potra- 
Giłeś! CO za wymówkę na ten czas dafz? 


` zadney nie mafz. Ponieważ tedy żadncy 


Wymówki za foba nie naydujefz, koniea 
ej śię popraw, y zaczniy żyćie poku=' 
ne, przez którebyś śię mogł wypłaćić z 
ługów twoich ftarych, a nowych żadna 

mj nie zaćiągay: bobyś zbawienie 
p Oje wdał w niebefpieczeńftwo wieczney 
Buby, gdybyś nawrócenie twoje odkła- 

ał do jutra, 

K2 2028 |; 


11. O f[adzie partykularnym. 

202. Dźiękuy BOGU,że éi pozwala cza* 
fu do pokuty, niechćiey tak drogiego cza- 
fu tracić. Wftydź śię przefzłcy twcy o- 
fpałośći w upewnieniu zbawienia twego- 
Pófłanów mocno, dla zachowania duizy 
twojcy od wieczney zguby przynamnicy 
tak wiele czynić, jak wielebyś czynił dla 
zachowania ćiała od śmierół dóczefney: 

jako dla zachowania ćiała od śmierći, 
odrzektbyś śię y fortun y ućiech y przy” 
jaćioł, tak też czyń dla zachowania du- 
fzy twey od niefzczęśliwego na Szdźie Bo* 
žym dekretu. Na koniec proś Chryftufa 
Pana, aby dodał tobie sił do wypełnic- 


nia tego poftanowienia, jako éi dał łaśk$ 


do uczynienia tego przedśięwźięćia. 
203. III. Uważ, że jefzcze nie zakoń* 
czył śię fad: jefzcze 6i co więkfzego y 
tobie co ćiężfzego Zoftaje: to jeft, trzebh 
ci będzie oddać rachunek z przykładów 
Pana JEZUSA. Turczyn, twóy na ty 
fadżie kompan, fwòy rachunek prętko tw 


skonczy: bo nic O Chryftuśie nie wie” | 


dźiał, krom tego, co mu falfzywy Maho’ 
meta Alkoran podał, to jeft: że Chryftu? 
byt wielkim Prorokiem; a daley nic. 
zaś, który więdźiałeś, iż om byl Boze 
two” 


| 


TI. O jadzie partykalarnym. 
twoim, Odkupićielem twoim, ktory wie- 
dźiałeś, iż on z nieba zftapił, y przyo- 
blokł śię wćiało ludzkie, aby ćig kiero- 
wał do zbawienia, jak zadumiały ftać bę- 
dźiefz, jeżeli obaczyfz, że nie za Wo- 
dzem tym Bośkim, ale za światem głupim, 
ża nieprzyjaćielem twoim fzedłeś! 

204. Co jeft być Chrześćianinem, abo 
efe Chrifiianum? jeżeli nie być naśladów- 
ca Chryftufa, jeżeli nie być idącym za 
Chryftufem? A ty czy fzedłeś za Chryftu= 
fem? czy nie raczey od „niego ućiekałeś? 
Dla czego, profzę, Chryftus śię narodźił 
W ubogiey ftayni, przez trzydźieśći lat 
Żył w ubogim domku jednego ćieśli, na- 
gi na krzyżowcy fzubienicy umarł? Czy 
na to, abyś ty miał bogactwa za naywię« 
kfze dobro, któremi on wzgardźiłł któ- 
tych abyś doftał, trybunały zwiodłeś nie- 
fiufznćmi, zmyślonemi dowodami, ubo: 
Bich poddanych do głodu przyprowadźis. 
éy prawie ich krew wyfączyłleść i 
RU Czy godźiło ię tobie ućicch two- 

fzukać w fprofnośćiach zmyfłów? Czy 
Bodźiło ię tobie barźity poważać twoy 

onor, niżeli honor Boski” Czy wolno 


CEAN 
obie było nad nieprzyjaćiciem twoim 


K3 mścić 


"IL O fadzie partykułarnyma 
mścić śię: Nadaremnie BOG wćielony da 
śię uplwać, fzatą fzyderfką śię przyoblec,nad 
łotra gorfzym być poczytanym, miedzy 
dwuma -totrami być na krzyżu zawiefzo” 
nym? nadaremnie od famego początku ży” 
ćia aż do końca fłalśię Mężem boleśći? 
Chryftus fkarb całego nieba na ćię wyfy” 
pał, á ty ten fkavb niepożytecznym tobie 
czynifz, kiedy tak żyjefz, jakbyś o Chry- 
ftuśie, o nauce jego, 0 przykładach jego 
nie flyfzał. Niepożytecznie traćifz nić 
jeden natury talent, ale całe morze łaśk 
Bożych, kiedy nic nie dbafz ani na nau” 
kę, ani na przenayświętfze przykłady 
Chryftufowe: a jednak nieuftrafzonym 
fercem fadu tego czekafz, ktorego y nay” 


więkói Swięći bali śię! Załuy tedy ferde” | 


cznie, żeś do tych czas żyćie twoje pro” 
wadźił cale Chryftufowi y jego Ewange” 
(Mii przećiwne. Proś Zbawićiela twego» 
który jeft kfztałtem y exemplarzem wy” 
branych, aby ći dał łaikę według tego 


wzoru tu żyć na źiemi, a potym w nit | 


bie być policzonym miedzy Wybranć* 


UWA- 


1 


II.O fadźie powfzechnym. 
UWAGA 


| O Sadźie Pomjzechnym. 
206. NaAyczęććicy w Pifmie Swiętym 
Dźień Sądu oftatniego nazy waśię 
DNIEM WIELKIM. jakoż WIELKIM ten 
dźień będźie, ofobliwie dla tych trzech 
przyczyn: to jeft: dla ofob, które śię tam 
zgromadzą. Powtóre: dla fprawy, ktora 
Się tam bgdźie toczyła. Potrzećie: dla te- 
BO, co śię tam poftanowi. | 
207. 1. Będźie tedy DZIEN WIELKI 
dla ofob, które się tam zgromadza; bo tam 
ftana wfzyfcy Anjołowie, y wfzyfcy lu- 
dźie. Imaginuy fobie, jakbyś widźiał am- 
fiteatrf wielkie y barzo obfzerne,gdźie wy- 
żey na Tronie zaśiada Król Dworem fwo- 
im otoczony, trochę niżey Senatorowie, 
fzlachta, potym gmin: 4 nayniżey beftye 
y winowaycy fkazani na pożarćię tym 
beftyom. Tym obfzernym amfiteatrum bg- 
dźie {wego czafu dolina Jozafatową. Nad 
tym amfiteatrum na powietrzu będźie śie- 
dźiął Pan JEZUS na Tronie obłoku prze- 


Ażiwnego, z taka dla Bofkiey fwćy natury 


wfpaniałośćig, z taka dla ludzkicy fwey 


Natury z Bóftwem złączoney chwałą y o- 


K4 zda- 


IT. O fadźie pomfzecbnym. 
zdobą, że wfzyftkie światła . niebiefkie, 
, Słońce, Kiężyc y gwiazdy wfzyftkie we: 
fpo? wźięte przed nimby zgafły y zaćmi: 
łyby śię. Odrzuceni zaś y czarći takg” 
Pana JEZUSA wfpaniałośćig, chwałą y 
Majeftatem przyćiśnieni, będą muśicli po 
kłonić śię mu na fwoję hańbę. j 
208. Królowi chwały, naywyżfzemu 
Sędźiemu JEZUSOWI Papu będa aflyfto- 
wać naprzód Przenayświętfza jego. Matka 
na Tronie nieśkończoney jey: godnośći 
przyzwoitym: „llitie Regina a dextris 
inis., Pf. 44. V. 10. Stangła Królowa po 
prawicy twojey. Potym z tego y z owe- 
go boku będą ftali wfzyfcy Anjołowie 
y wfzyfcy Święći ludźie, już mający ćia- 
ła uwielbione taka chwała ozdobione, że 
jednego Swiętego lało uwielbione mogło- 
by całą źiemię oświećić. Anjołowie zaś 
"na pomręożenie pompy fprawiedliwych, y 
na poftrach potępieńców przyobloką éig 
w prześliczne Ćiała z powietrza uformo- 
wane. Niżèy Swiętych ftać będą inśi wy- 
brani, już od mafly odrzuconych odła* 
czeni. Na nayniżfzym mieyfcu będą ftar, 
lidiabli y wfzyfcy reprobi abo odrzuceni 
y oni też przyobleczeni fwojemi ćiałami 
alc 


/ ale jak rożnemi od pierwfzych! bo ichi 
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ITT. O fadźie powfzechnym. 

ćiąła będą fzpetne, brzydkie, ftrafzne,któż s. 

re niefzczęśliwym owym dufzom za, no- 

we piekło flana. A 
209. Tobie zaś, który O tym myślifz, 


'które mićyfce miedzy tak wiela miliona- 


mi ludźi na tym fadźie doftanie śię? Je- 


, Śl; wiernie to wypełniafz, coś na Chrzóie 


Świętym przyobiecał Bogu, gdy zarze- 
kłeś śię świata, Ćiała y czarta, powazne 
ći doftanie śię mieyfce miedzy wybrane- 
mi: å jeśli jefzcze byłeś jednym z tych 
fzczęśliwych, którzy „opuśćiwfzy dla BO- 
GA wfzyftko, fzli bliżey za Panem, ślubu- 
jac y zachowując Zakonne śluby; wyż- 
fze jefzcze miedzy famćmi Sędźiami do- 
ftanie śię tobie mieyfce! Będżiecie siedźie= 
li ma tronacb, (adząc dmanascie pokole= 
nia Izracl/kie. Luc. 22. V. 30. JAle jeśli 
wybiłeś Się z jarzma, w któreś śię był 
wprzągł, jeśli żyłeś w grzechach y w 
grzechach umarłeś, trzeba tobie biedne- 
Mu będźie fłać miedzy przeklętemi! 
210. Miły Boże! jak ty teraz ftoifz o 
Punkt honoru? jak chcefz we wfzyftkich 
Tzecząch nad innych celować y guro- 
Wać! á na ten czas jaka twoja konfu- 
A zya 


4 


i 


IT. O fadźżie powfzechnym: 

zya y fromota będźie, kiedy będźiefz mu- 
$iał ftać przed obliczem calego świata 
miedzy łotrami y zaboycami, miedzy 
czarownikami y złodźiejami?ł A tym cza 
fem obaczyfz którego z ubogich twoich 
poddanych, abo która uboga fłużebnicę 
twoję, abo którego z ubogich żebraków, 
których sfukawfzy, od śiebie odganiałeś; 
A oto oni w fzatę chwały sprzybrani, 
wfzyfey niebieśka Światłośćią jaśniejacy, 
wefeli y tryumfujący, pierwfze zaśiada* 
ja mieyfca y od ćiebie wyćiągają rachun* 
ku żyćia twego źle przepędzonego! Mo* 
głeć y ty w liczbie tak ufzczęśliwionych 
być, gdybyś żył według nauki Chryftu= 
fowcy, ale żeś przećiwnie nauce Chryftu- 
fowcy śię fprawował, dobrowolnie z two- 
jey winy ftraćiłeś tak wielki honor,y po- 
firadałeś pofleffya Kroleftwa niebiefkiego: 

211. Na ten czas tedy zawołafz: gory 
padniyćie na mnie! pagórki przykryićie 
mnie!Na ten czasnietak ftrafzne będźie śig 


- tobie widźiało famo piekło, niż toxwie 


dźieć y fłyfzeć! na ten cząs dawne two- 


je zdania potępifz, y po tyśiąc kroć śie* 


bie famego będźiefz nażywał głupim, fza- 
jonym, że wierze twojèy uczynkami ŚiĘ 
fprze- 


II. O jadzie powfzecbnym. 
fprzećiwiałeśl na ten czas nadaremnie 
będźiefz narzekał; żeś śię na ten świat 
narodźił! Y tato jeft fcepa, ktora powi- 
nieneś częfto przed oczy twe ftawić! 4 
teraz żałować, Żeś tak wiele czafu w ta- 
kićy ślepoćie ftraćił. Proś BOGA, aby te 
niepochybne prawdy w fercu twoim jak 
naygłębicy wyryfował. 2) 

212. II. Uważ jak miejki teg dzień Sa- 
du Bożego będźie dla (prawy. ktora się 
na mim, będźie toczyła. Cokolwiek przez 
wfzyftkie wieki całego świśta śię dźiało, 
czy dobre, czy złe, to wfzyftko fzpera- 
ne y cxaminowane będźie. Wiele, pro- 
fzę,ftów przez jeden dźień, jeden człowiek 
wymówił wiele myśli w głowie jego prze- 
leći} wiele uczynków do fkutku fwego 
przyidźie? a to jednego dnia! od jedney 


ofoby! á cóż mówić, jaka fumma będźie 


myśli, fòw y uczynków jedney tylko 
ofóby, które przez cały czas żyćia fwe- 
go fprawowała? A jednak na tym fadźie 
ftawione będą tegoż famego momentu 
wfzyftkie myśli, mowy y uczynki Die 


(tylko jedney ofoby, ale też wizyftkich 


Tazem ludźi y wfzyftkich Anjołów! do- 
bre myśli, ftowa y uczynki, aby hy „pu- 
j- 


II. O fądźie powfzechnym: 
blicznym fądem approbowane y pochwa- 
lone, a złe zganione y potępione! A co 
więkfza, tak złe, jako dobre fprawy na 
ten czas śie pokażą nie tak, jako śię te- 
raz widzą, ale śię pokażą, jakićmi fa w fa- 
mcy rzeczy przed obliczem Boskim. Po- 
bożność nieporównanie tam áig pokaże 
być zacnityfzą y chwalebnieyfzą, niż te- 
raz śię widźi oczom nafzym, a niezbo- 
Żność nieporównanie winnieyfzą. 

413. A co śię będźie z tobą dźiało, ĵe- 
śliśsw profeflyi twojèy Chrześćiańfkiego 
człowieka przewrótnie żył? Co rzeczefz, 
jeżeli obaczyfz przećiwko tobie idące 
całe woyfko grzechów twoich, a miedzy 
niemi te y owe, o które mniey dbałeś? ja- 
ko to wfzyftkie. oczu twych fpoyrzenia, 
wfzyftkie ufzu twych .ftuchania, wfzyft- 
kie języka twego mówienia, y rozmowy, 
, wfzyftkie żądze y pragnienia, wfzyftkie 

inteneyë y zamyfły, cały czas na niepo- 
trzebnych konwerfacyach, kartach, kofte 
kach, zbytecźnym polowaniu ftracony » 
wfzyftkie bogactwa na zbytki, na udie- 
chy łożone, a nie na jałmużnę ubogim; 
nie na nagrodę ukrzywdzonym, nie na 
wypłacenie długów kredytorom, ubiory; 

fto- 


IT, O fadźie powfzechnym. 

ftoły, fprzęty domowe, y to wfzyftko, co 
$ię nie mierzyło y nie regulowało Śię pra- 
widłem Ewangelii, ale bezprawiem Świa- 
towym. Co na ten czas na to wfzyftko 
odpowiefz, kiedy y z jednego grzechu 
wymówić sic nie potrafifz!. Non poterit eż 
rejbozdere unum pro mille, Fob 9. W. 3. 
Nie będźiefz mogł odpowiedźieć jedacgo 
ftowa na tyśiąc. 

214, A jednak będźiefz muśiał odpowia- 
dać nie tylko z grzechów, ale też be- 
dźiefz muśiał rachunek dać y z dobro- 
dźicyftw tobie od BOGA danych, jako 
śię wyżey rzekło num: 199. które też (Zen 
ręgiem ftana y razem z grzechami prze- 
ćiwko tobie walczyć będą. Na koniec: 
rachunek będźiefz muśiał oddać z przy- 
kiadów żyćia, męki y śmierći Jezufowey 
dla ćiebie podjętey. Nie bez tajemnicy 
ten fad będźie śię odprawował na dolinie 
Jozafatowey,która jeft bliska Ogrodu Gec- 
femańíkiego,gdźie Chryftus Krwią śię po- 
Gł; blifka ruczaju Cedron, przez „który 
Pan JEZUS był prowadzony do Arcyka- 
błanów Zydowdkich; blifka Jerozolimy, 
&dźie był ubiczowany, ćierniem ukoro- 
howany, y na śmierć ofadzony; y zkąd 

mie- 


II. O fadźie powfzechnym, 
miedzy dwuma łotrami krzyż fwóy dźwi* 
gajac, jeft wyprowadzony; blika gory 
Kalwaryi, na którey na fromotnym krzy- 
żu Ducha fwego wypuśćił. To wfzyftko 
będźie ftużyło na dowod fłufznośći De- 
kretu Chryftufowego, y na oddanie chwa= 
ły temu Krzyżowi, który w porze śię po- 
każe na kfztałt Choragwi Królewikićcy, 
y famym na śię patrzaniem nas bgdźie tí- 
' czył, jak wiele czynił y ćierpiał Odkupi“ 
"ćiel nafz, aby nam nabył zbawienia wie- 
cznego, å my jak haniebnieśmy nim 
wzgardzili, gdy grzefząc nie chcieliśmy 
być od niego zbawionemi. 

21$. Co 6ię już tobie zda o tym wiel- 
kim dniu? Czy już na ten dźień mafź 
wygotowane regeftrał owe grzechy two” 
je,które przez abfolucya kapłańika fa krwią 
Jezufowa zmyte, na ten czas 6ig nie po” 
każg, abo też żadnego ći ftrachu nie u” 
czynia, będąc zafiugami Chryftufa zafo” 
nione: alć owe grzechy, za ktore nie pó” 
kutowałeś, a podobno jefzcze na fakre” 
mentalncy fpowiedźi zataiłeś; owe niezli” 
czone dobrodźicyftwa, za które BOGU 
nie tylko niewdźięcznikiem byłeś, na nie 
niepamiętający zanie nię dźiękując, sea 7 

on 


II. O fadźie powfzechnym. 
one na obrazę famego Dobrodźieja twe- 
go obróćiłeś, źle ich zażywającj owa o= 
bligacya abo powinność nafza nie tracić 

aremnie owe niezmierne wyfługi żyćia, 
męki y śmierói Jezufowey, ach jak wiet- 
ką ćię bojaźnią y ftrachem napełnia! Ztad 
wnieś, jaka bojaźń, jaki ftrach tobie u- 
czynia ftrafzydła grzechów przęz całe ży- 
Cie twoje popełnionych? 

216. O jakże tedy przeklęta jeft owa be- 
fpieczność, która to w tobie fprawuje, że 
ię nie boifz fadu Bożego, na którego pa- 
miątkę y naywiękśi Swięći od ftrachu 
drżeli! O prefumptio negat(fima! Eccli 37. 
W.3:Q dumo niecnotliwa, zkądeś sie mżięe 


' ła, abys złoscia y zdrada (wą okryła ziea 


mię? Ty tak śię boifz, ażebyś fprawy twey 
e przegrał na fadach źiemikich, 4 o fads 
4 mniey dbafz! 4 jednak y fami czar» 
ìi, gdy im fadem Bożym grożą, od ftra- 
chu drżą! Poftanów częfto ò nim myślić, 
ofobliwie w tych y w tych okoliczno- 
ch czafu y micyfca: bo choćbyś o nim 
< (awicznie przezcałe żyćie twoje myślił, 
Jednak cały ten czas żyćia twego byłby kró- 
M; do myślenia o rzeczy tak wielkie 
vagi, Zawftydź śię przed oblicznośćią 
Sg- 


II. O fadźie powfzechnyw 
Sędźiego twego, y proś go, aby teraz był 
twoim Adwokatem, y długi twoje nay- 
drożfza moneta Krwi fwojcy wypłaćił, 
aby potym na fadźie fwoim z wfzyftkich 
ćię długów kwitował. m: 

217. MI. Uważ, że dźień fądu Bożego 
będźie wielki z tego co się ma nim. pofa- 
nomt. Nie będźie tam fzło o nędzny ka- 
wal żiemi, o mizerną jaką poflefiya, ale 
o dobro, abo złe niefkończone y wieczne: 
Poyda źli na karę wieczna, a (prawiedli- 
wi na Żywot wieczny. Matt. usi V. 46 
Będzie fzło o błogoftawieńftwo Boże, kto“ 
| ye zfobą przynieśie na wieki y na zaw 
fze wfzelkie fzczęśćie, y o pizeklęctwo» 
które zfobą przynieśie wfzelkie mizeryć 
y nędze! Ta to tak wielka fprawa tam éig 
będźie agitowała, y fkorọ naywyżizego 
Sędźiego dekret naftapi, wnet bez żadnej 
dilacyż do fkutku będźie przyprowadzo” 
n 


PBN tenczasuftana wfzyftkie żywió” 
łów y niebibsobróty,y nic śię nie zoftanić: 


tylko uftawicząa noc dla odrzuconyć 
"nie majaca nigdy dnia, a dźień uftawicze? 
dla wybranych nie znający nigdy zacho 
du y nocy. V 

ga w grzes 


) 


Wfzelka złość, wfzyftkić | 


TI. O: fadzie pów/zechnym. 


grzechy jako. świata drożdże fpłyną do 


Diekielney kloaki, á wfzyftkie kreatury 
Przeczyfzczone, y uwolnione od fłużby 
Brzefznikom, w którey. do tych CZaS jga 
Czały, jaż odtad odetchną,y w nową jakąś, 
Y w fzczęśliwfzą przyobloka ślę naturę. 
Vempus omnis rei tunc erit, Eccli 3. V.17- 
zas każdćy. rzeczy naten czas będźie. 
owem ów dźień będźie zachodem cza- 
fu, á wfchodem wiecznośći: a zatym a4ż 
VŽ, ani będzie tak wielki džień. Fos.to. 
©: 14, jako ten wiecznośći, ktory śię na 
ten Czas zacznie, á nigdy śię nie koń- 
Czy. A ty.tym czafem mna to wfzyftko 
patrzyfz, jakby to wfzyftko było barzo 
odległe od ćiebie, jefzcze. nie możefz Śie- 
bie pożytecznie do zbawiennego prze- 
ftrachu  pobudźić. Lecz luboste rzeczy fą 
arzo odległe od' nas, jedaak niekiedy 
Pzyida: lubo f odległe, jednak. fa pra- 
piwe: jako bowiem to prawda jeft, że 
OG jeft, takto prawdajeft, że będźie 
ofłateczny. a 

*19, Znieś już te prawdy z twoja wia- 

> y nio co barźicy nie dbay, jako o to, 
e e tym ftrafznym fadźie popłaca, jaka 
zczera pokuta, pokora, ćierpliwość, 

L Ćwi- 


Ir. O fadźie pow/zechnym. 
ćwiczenie śię w dobrych uczynkach &c. 
To jeft prawdźiwie być madrym y ro” 
ftropnym, poznać rzeczy przyfzłe, choć 
barzo odległe. Lecz co do oddania rachun= 
ku y fłuchania dekretu Sędźiego ten dźień 
jeft barzo blifki: bo nie jeft od ćiebie 
dalfzy, tylko jak daleka jeft od ćiebie 
śmierć: 4 śmierć y dźiś może przypaść; 
á zatym y fadby naftąpił. Ecce Fadix aw 
te januam afilit. Tac. 5. W. 9. Oto Sg 
džia u drzwi ftoi. Zawftydź śię, że przeź 
tak długi czas byłeś w liczbie tych niero“ 
ftropnych y nicuważnych głupców: Za” 
dźiw śię, żeś tak wiele razy zgrzefzył 
wiedząc y wierząc, że, jeft Bóg, który 
każdego będźie: fadźił według fpraw je” 
go: y.proś Odkupiciela twego przez ra 
ny yómierć jego, aby ći dał łafkę tak 
żyćie twe poprawić, abyś zafłużył na CH 
dźie jego fiyfzeć z uft jego pożądana) 
poćiefzną fehtencyą. 


UWAGA 


O. mękach piekielnych, 
Rzy rzeczy w piekle uważ my 
* Naprzòd:multitudinem poznarut” 
mnòftwo mak. Powtòre:-qcerbitatem, sd 
gość 


220, 


) 


II. O piekle. * 
gość ich. Potrzećie: wieczność- tychże 
mak. Co śię tycze mnogośći mak, które 
Ćieypi miefzczęśliwa duiza potępieńca w 
piekle, można mówić, iż one wfzelką 
liczbę przechodzą, gdyż wfzelkie rodza- 
Je mak ja ogarnęły: Omnis dolor irruet 
faper eum Job 20. Y. 22. Wfzelka boleść 
Naąpadnie na niego. Wfzyftkie zmyfly tak 
Wnętrzne, jako y zewnętrzne, jako były 
Inftrumentami grzefzenia, tak będa inftru- 
mentąmi jey trapienia. Wnętrzne poten- 
cye abo sity, jako to pamięć, rozum y wo- 
la, jako fa zacnieyfze, tak też więkfzym 
mekom będa podległe. Fantazya zawfze 
będźie pływała w głębokim fmutku mo- 
rzu, pamięć bedzie śię dręczyła uftawi-- 


"czna gryzotą, że tak wiele zgodnych do 


zbawienia okazyi opuśćiła, zaniedbała. 
ozum nie czym infzym śię będźie ba- 
Wił, tylko uważaniem fwojćy wieczney 
Nędzy: Wola uftawicznym będźie pała» 
n, gniewem na BOGA, który ja karze; 
A kreatury, które jey do grzechu do= 
pomogły, na śię famę, że grzefzyła, na 
cj AtÓW, którzy przedtym ja 'do grze- 
u wiedli, 4 teraz 2 nicy śię nagrawają 
okrutnie męczą. 
L2 221, 


II. O mękach piekielnych. 


221.5am ogień doftateczny jeft do fpra- 


wienia potępieńcowi nieogarnioncy nę- 
dzy y mizeryi: gdyż ogień ów, który jeft 
w piekle, jeft niejakim mieczem w rokit 
Bofkich, który nad pomyślenie nafze, tak 
potężna ma moc trapić Ćiało y dufzę re- 


bellizanta Bośkiego, że gdyby gora ipadła | 


do piekła, toby od owego ognia fpłonę: 


ła jako gałka wolkowa wrzucona do ror 
fpalonego pieca. Kto tedy z was będzić 
miefzkał z ogniem pożerającym: kto Z 
mas będzie miejzkał zwpałami wiecznemi f 
Lfai. 33: V. 14 | 

222, Wfzyftka jednak ta nędza nieja- 


ko znośnaby była, gdyby nie przyftąpiła 
druga, bez porównania więkfza: a ta jeft 
pæna damni.- Kara abo męka fzkody, któ 
ra może śię nazwać niefkończoną, gdyź 
wyzuwa potępionych z dobra nieśkoń* 
czonego, to jeft: Z pofleflyi Boga przeź 


wfzyftkie wieki! Zkad jako widźieć BO% | 


GA intuitivć bez zafłony; twarz. w twarz» 
jeft właśnie to, co czyni chwałę niebie- 
ska, y błogofławieńftwo wieczne: tak nt 


gdy niemodz widźieć BOGA, jeft. to, €? | 


właśnie czyni mękę piekielna. Infze wfzy” 
ftkie meki, jako to, więźienie, kaći, to” 
„Wa* 


II. O mękach piekielnych: 
warzyfze, ćiemnośći, fa niby gccżdentia 
przypadłośći, a nie część efiencyalna zgu- 


_ by wieczney. 


223. Czy podobnoż będźie, ażeby BOG 
Ńie wymógł od ćiebie bojaźni Majeftatu 
fwego, grożąc ći nawet wieczną mizé- 
rya, wieczną męka? Y także jeft piekło 
y dla Chrześćian, którzy grzefząt jeft: y 
tak Chrześćianie wierzą, a jednak grze- 
fzyć nie przeftają, ý obćiążeni grzecha- 
mi przez cały czasżyją, y Żartuja nic- 
ma] nad fama ognifta przepaśćia, jakby, 
jey płomienie były tryumfalne ognie, u- 
roczyfte fejerwerki! Pomyśl tu dobrze,wie- 
leś razy y tybył z ich liczby? wieleś ra- 
zy wefoło wdał śię w niebefpieczeńftwo 
wpadnienia w tę przepaść gwałcąc przy- 
kazania BOGA twego? Coby śię z tobą fta- 
ło, gdyby BOG od ćiebie obrażony, na 
tatunek twoóy nie przybył, y miłośierney . 
i ręki nie podał, ażebyś do głębokośći 
Diekielncy nie wpadł? 
> 224. Teraz, który to czytafz, abo, flu- 
chafz, gdyby miłośierdźie Boskie nie u- 
‘tzymaľo fwojcy fprawiedliwośći, jakbyś 
jeczał? jakbyś defperował w pośtzodku o- 

ych ogniów? jakbyś śię brzydźił głup- 

L3 ftwem 


II. O mękach piekielnych. 
ftwem twoim? jakbyś żałował: ale bez 
pożytku. Dźiękuy Zbawićielowi twemu; 
że ći pokutującemu przebaczył, czego 
drugim mnićy winnieyfzym nie uczynił: 
Przeftrafz śię z niebefpieczeńftwa twego» 
w którym byłeś: bo będąc w grzechu juź 
wiśiałeś nad przepaśćią piekielna. Gdyby 
ćię BOG miłośierny nie utrzymał, jużby 
dufza twoja była pogrzebiona w wie” 
cznych płomieniach. Paulo minus babie 
tajjet in inforno anima mea Ps. 93. V.17* 


Jaki ftrach zdeymuje podróżnego, ktory -| 


noca fzedł brzegiem przepaśći jakicy, aż 
za weyśćiem fłońca gdy poftrzeże niebe- 


fpieczeńftwo, ọ jak śię przelęknie! A jake 
że Się ty nie mafz przelęknąć, któryś 6iĘ 
za oświeceniem Bofkim poftrzegł ftać nad 
fama przepaśćia wiecznego potępienia 
Proś BOGA, aby, ponieważ fam. tylko 
grzech może ćię przyprawić o wieczne 


potępienie, | 
prędzey umarł, niż do grzechu powró” 
Gił. | 

225. II.Uważ mak piekielnych furomość: 
abo ofirosc y przykrość, bez przymiefzaniż 
żadnego dobra, bez żadney folgi, bez ża” 
daego przeftanku, bez żadnego odpo” 

czyn- 


dał ći taíke, abyś raczėy | 


TI. O mękaćh piekielnych. 


| czynku. Jako. bowiem w niebie fa fame 


czyfte radośći bez przymiefzania żadne- 
go fmutku abo boleśći: bo niebo jeft miey- 


| fce przyzwoite wfzelkich dobr, wfzel- 


kich delicyi y ućiech: tak piekło jeft 
mieyfce włafne wfzelkich mak. jak 
mało prośił nędzny bogacz, gdy proóił 
o jednę tylko kropeikę wody fpadajaca Z 
palca Łazarza, a y tey nie uproślł! 

226. O jak wiele refocyllacyi y roZ- 
wefelenia ma bogaty człowiek, gdy cho- 
ruje! Wfzyfcy go przyjaćiele odwiedzają 
y ćiefzą, wizyfcy krewni ubolewają, le- 
karze nadźieję zdrowia czynia, wfzyfcy 
ftudzy nadfkakują, chcąc mu we wfzyft- 
kim wygodźić y ufłużyć, Zoną nad nim 
ubolewająca uftawicznie przy nim gie- 
dźi, podufzki poprawuje, folgi mu fzu- 
ka: cały dom zabawia śig około jego ul- 
ženia bolów! Ale jeśli ten Pan przez fwo- 
le naywiękfze niefzczęśćie jeft z liczby 
tych,którzy dai fwe na grzechach tra- 
Wia, yone na grzechach y w grzechach 

ończą. Dycunt in bonis dies fuos, E9 ta 
bunto ad inferna dejcendunt. Job ats V.13. 
Prowadzą w dobrach dni fwoje, è we 
mgnieniu oka do piekła zftępuja: jeśli 
L4 mo- 


II. O mękach piekielnych. 
mówię, ten nędzny Pan jeft z tych liczby; 
to już mu nie pozoftaje 0a calą- wie- 
czność żadna ulga, żadna folga, żadna 
poćiecha! Nie będźie mogł nigdy poćia- 
gnać powietrza świeżego, nie będźie mógł 
widźieć y naymnieyfzego światlą, nie bę: 


dźie mógł fiyfzeć y naymnieyfzego Row: 


ka, któreby ‘choć trochę. poćiefzyć mo- 
gło; nie będźie mógł zdobyć śię na ża- 
dna myśl taka, któraby nieco go podnio- 
fla, abo ma nadźieję jaką uezyniła! nie 
przeftanie nigdy y na jeden moment mg- 
ka, ani $ię umnieyfzy, y owfzem co raź 
śię będzie pomnazała boleść za nowym 
pomnożeniem coraz więcey á więccy dufz 
potępionych! 

227. Tuśię reflektuy, czy nie y ty za- 
flużyłeś kiedy, aby ćię Bofka fprawie- 


dliwość pofłała do miefzkania na zawfze | 


w tey wfzyftkich mizeryi oyczyznie, Z 
którey wfzelkie dobro jeft wywołane,wy* 
pędzone? Jeśli na to zafłużyłeś, 4 to nie 
raz, a podobno y po tyśiac kroć; któreż 
wdźięcznośći twojcy akty zrównają Śi$ 
ztak wielkim dobrodźićyftwem, że GiĘ 
BOG od tak wielkiego niefzczęśćia zacho” 
wał: Zapewne, więkfze to jeft dobro. 
dźicy* 


o ki 


II. O mgkach piekielnych. 
dźieyftwo, niżby było, gdyby był Pan 
BOG do tych płomieni éig wprzód wtrą- 
Gił, á potym ćię z nich wyprowadźił, 
Przeto jeśli naten czas o jak wielebyś z 
miłośći ku Wybawićielowi twemu czy- 
Dil: toć y teraz powinieneś z miłośći 
Zbawićiela twego toż famo czynić: bo mu 
barźicy obowiązany jefteś za więkfze do- 
brodźicyftwo zachowania ćię od tey ka- 
ry: ilerze to być może, iż co śię jefzcze 
Nie trafiło, napotym trafić śię może, jeśla 

o dawnych grzechów twoich ten fzka- 
radny grzech niewdźięcznośći twojcy 
przyłożyfz. 


228. Zadźiw śię tedy tey twojćy nie- 
baczney nieuwadze! Ofiaruy BOGU refztę 
Żyćia twego na to ći od Opatrzności Bo- 
ikicy pozwolonego, abyś pokutę czynił, y 
|. Ślebie famego upewnił,żebyś kiedy w owe 
- męki nie wpadł: y proś BOGA Odkupi- 
liela twego, aby wdobrze Cżynieniu tobie 


Nie dał fie zwyćiężyć niewdźięcznoćia 
twoją, ale Dobroćiż {woja zwyciężył złość 
woję. 
q, 29: HI. Uważ tych mak wieczność , 
o to, co potępionych dufz mękę naywię: 
24 czyni, jeft wieczność! Naymnicyfza 
mę- 


II. O mękach piekielnych. 
męka fłaje śię nieznośna, którey końca 
nie mafz y nigdy nie będźie: a cóż trzy- 
mać o tych mękach, które z natury fwey 
fa nieznośne, powfzechne, y żadney folgi 
nie mające? Nie znalazłby śię - miedzy 
wfzyfikiemi rozumnemi ludźmi taki czło” 
wiek by jeden, któryby wfzyftkie Salo- 
mona przyjął bogactwa y delicye pod ta 
kondycya, aby ich do fytośći zażywfzy; 
przez jednę godźinę żywy ftał w rofpa* 
lonym piecu. A jednak znayduje śig tak 
wiele głupich grzefzników, którzy aby 
na moment fkofztowali brzydkiey ućiechy 


ćiała, odważają śię trwać wiecznie w 0-7 - 


wych ogniach, do których przyrównany 
nafz ogień, jeft ogień niby malowany. Ja- 
Kim to fpofobem miałoby być podobno, a* 
by zmyfły pafze, apetyt nafz unafzał śię 
do pokarmu, który śmierć przynośi wie” 
czna: Czy może kto Kofztować, co poko” 
fetowane przynosi smierc? mówi Job c. 6 
V.6. 

230. Nie dźiw, że Swięći Pańfcy tak 
uśilnie ućiekali od ućiech światowych, źć 
z taką gorącośćią przyimowali furowość! 
żyćia pokutnego: bo uftawiczni byli w 
myśleniu o tey wiclkicy wiecznośći! Ale 

to 


II. O mękach piekielnych. 
todźiwna rzecz jefł, że gdy ta fama myśl 
© wiecznośći, uczyniła tak wiele Męczen- 
ników, zapędźiła na pufzczą tak wiele Pu- 
ftelników, zamknęła y teraz zamyka klau- 
zura, klafztorną tak wiele Zakonników, 4 
jednak ći ta fama myśl o wiecznośći nie 
może wyperfwadować, abyś śię zdobył 
na coś więkfzego dla zbawienia twego! 
O wiecznośći! o wiecznośći! My wfzyfcy 
ftoim, y kołacem do drzwi twoich, 4 je- 
dnak mamy czas Śmiać śię y delektować 
siç, jakby to wfzyftko było zmyślona 
bayką! Gdyby dufza twoja, przez nay- 
Więkfze niefzczęśćie twoje doftała śię do 
tey przepaśći ogniftey, coby z Ćiebie y 
z toba było? gdy żadney żadnego dobra 
kropelki nigdybyś nie miał mieć, ale mu- 
$ialbyś uftawicznie ćierpieć całe wfzel- 
kiego złego morze? | 

231. Przeminie tak wiele milionów lat 
Y wieków, jak wiele jeft atomów abo pro~ 
zków na powietrzu, jak wiele piafku na 
rzegach morfkich: á jednak mąk nic nie 
ubędźie. Toż famo po tyśiąc tyśięcy Ta- 
2y odnowi śię, á ty po tak ćięfzkich y 
DO tak długich mękach jefzcze będźiefz 
al u początku ich. Co tedy myślifz, 
kic- 
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TI. O mekach piekielnych. © 
kiedy dobrowolnie, grzefzyfz? Czy po- 
dobno nie wiele takich dufz jeft w pie- 
kle, które raz tylko ćięfzko zg czelżyły, 
4 jednak fprawiedliwym fadem Bożym f4 
potępione, y jako diabli na famym grze- 
chu poimani, wnet fa do piekła wtrące- 
ni, tak y one od Śmierói na famym grze- 
chu zafkoczone, wnet śię w piekielne o- 
żogiobróćiły! Czemuż tedy ty tego 'śig 
nie boifz, który ich złośćią twą przewyż- 
fzyłeś Czemu śię nie ocucafz z letargu 
twego? 

232. Gdy ći Pan BOG daje czas poznać 
te nie omylne prawdy, znać, Że ćię nie 
chce potępić: ale te poznawfzy prawdy, 
żadnego z nich nie odnieść pożytku,znak 
jeft wielkiego niebefpieczeńftwa. Upoka* 
rzay śię tedy przed niefkończonym Ma” 
jeftatem Bofkim, y zeznay, /żeś zafiuży 
na piekło, a dźiękuy BOGU;że ći dał czas 
y fpofob do uyśćia onego. Poftanów z% 
to dobradźicyftwo tak wielkie być 
wdźięcznym, wierniey mu fłużąc, y ży, 
ĉie prowadząc pokorne y pokutne. proś 
BOGA przez niefkończoną świątobliwość 
jego, z którcy tak furowie grzefzników 
i ; ka- 


Y 


IT. O afektaob dufzy pot gpianey, 
karze, aby na cześć Majefłatu fwego two- 
ję dufzę uczynił świętą. AZ 


UWAGA 


í O dufjzy potępioney. 
233. STaw fobie przed dufzne oczy jeden 
z nayfłrafznicyfzych widoków, | 
Chrześćianina ktorego na wieki potępio - 
nego, za którego Chryftus tak wiele ćier- 
pial! Przypatrz śię mu, y fluchay jęcze- 
nia y infzych afekców biednego tego 
Chrześćianina wyrażonych od Mędrca 
Pańikiego Sap. s.to jeft: żalu z przefzłych 
rzeczy, gniewu y iadignacyi z teraźnicy- ) 
fzych, defperacyi z ptzyfzłych, Poniten- ` 
tiam agentes, pra angulkia [piritós gemene 
tes, turbabuntur rimoré horribili im fubt- 
tatione iujperate  falutis. Pokutę czy- 
diac, dla ućifku ducha wzdychając, za- 
trwożeni bojaźnią ftrafzliwą wprętkośći 
Niefpodźiewanego zbawienia. X 
.234. Pierwfży tedy atekt potępionego 
-hrześćianina jeft penitentia abo żal Z 
Drzefzłych rzeczy. Na czym Się kończy- 
0 to wfzyftko dobro, dla ktorego ten. 
Dędzny człowiek przykazania Boikie prze- 


II. O afektach dufży potępioncy. 
ftępowałł Skończyło śię na prożnym dy* 
mie honoru światowego, Da marnym 
zyfku kawałka źiemi, na momentalney y 
przelatującey brzydkicy ćiała ućiefze, aiż 
ftufzniċy rzekę, na jedaym marnym śnie. 
Pozyśkał go fzatan rzeczą nikczemną, z4 
nic.Venatione ceperunt me inimici meigas- 
fi avemgratis. T bren:3. V.s2. Utowili mię 
jako ptaka nieprzyjaćiele moi darmo! A 
tak to maluczko, tak podłe, tak krótkie, 
tak nie mogące nafyćić ferca ludzkiego; 


o jak żałofna po fobie zoftawiło pamia* 


tkę, za które trzeba przypłacać wieczną 
męka! Jedna tey męki godzina gładźł 
pamięć wfzyftkich ućiech przez tyśiąc lat 
zażywanych. Malitia bota oblivionem 
facit luxurie magna. Boch ui. Y. 29: 
Złość godźiny przynośi zapamiętanie zby” 
tku wielkiego. Bać. 

235, Wnieś już ztąd: czym śię to będźić 
zdało, co jako ćień zniknęło: Jeśli gie- 
mia tak obfzerna, poròwnana z niebem 
punktem jeft jednym; czymże w oczach 
potępionego bgdźie ów moment uciech 
zakazaney, ów punkt honoru abo fwobody! 
w porównaniu z nieskończoną mak wi 
eznośćigł Kto tedy może doćiec, jak z 


IT. O afektach dufzy potępionćy. 

ka tego niefzczęśliwego będźie wśćiekłość, 

kiedy będźię widźiał śiebie pograżone» 

80 w bezdennćy przepaśći wfzelkiego 
złego, dla jedney kropelki jadowitego 

miodu, bywfzy przedtym Synem Bożym 

Przyfpofobionym, kandydatem do koro- 

ny niebiefkicy, którey mogł doftać, gdy- 

by był tey jadowitcy fłodyczy nie kofzto= 

wał: Guyfłans gujłavi paululum mellis, €I 
£0Ge ego morior: 1, Reg. 14. Y. 43. Ko- 

fztując śkofztowałem trochę miodu, å oto 

Umieram. i 

. 236. Jako na ten czas będźie przekli» 


Mał fzatanów, którzy go zwiedli; śiebie 


famego,że śię dał zwieść; ten dźień, które- 
go śię narodźił; Qyca, który go zrodźił; 
Matke, ktora go piersiami karmiła; Wia- 
AR Chrzeft święty, przez który. Chrze- 
N a zoftal! Ty tu już dobrze bacz, 
4 erce twoje przeraźiła Amiewczefna y 
w niepożyteczna żałość tego potępień- 
w a zjego daremnego żalu ty po- 
każe odnioff. Załuy ferdecznie, żeś tak, 
ielelat źle ftraćił, żyjąc po pogańiku 
p AW Chrześćiańśkićy. Poftłanów 
e ko to za nic mieć, cokolwiek prze- 
J8, à to poważać, co popłaca w wie- 
CZNno- 


II. O afektach dufzy potępiony. 
cznośći. Proś BOGA:0 łałkę, ażebyś tu 
pokutował z Penitentami, abyś tam nić 
pokutował z potępieńcami. og 

237. Il. Uważ drugi afekt potępione: 
go Chrześćianina: to jeft: gniew -y indy” 
gnacyą Z rzeczy przytomnych, y terazniey" 
zych, Pre auguflia [piritós gementes. Ten 
gniew. miarkować śię będźie wielkośćią 
nieograniczonego złego, w które bieday 
wpadł, y niefkoliczonego dobfa,ktore ftra* 
éil. Jakie zaś złe jemu. będźie, w ktore 
wpadł, miefzkać zawfze w takim więśić” 
‘niu, ktorego mury fa ognifte,' pofadzka 
oznifta, połap ognifty, powietrze opni- 
fte, łańcuchy ognifte,bicze ognifte, wfpòl 
więźniowie zewfząd ogniem otoczeni J 
przeniknieni! A jakimże ogniem? nie ta 
kim, jaki jeft nafz, którego do potrzeb 
nafzych używamy, lubo y ten dość jef 
gorący; ale ogniem od BOGA ftworzo* 
nym, który jeft inftrumentem pomfty 
Bośkity na ukaranie rebellizantów prze 
ćiwkoniefkończonemu Majeftatowi fwem! 
nagotowanym odWizechmocnośćiBośkicy* 
który inftrument takiey dźielnośći jeft 
że i, którzy Majeftatu y wyfokośći jez 

nie chćieli poznać, teraz ją z s j 
pla 


II. O afektach dufzy botępioncy, 
plag poznawają, które im włafną ręka 
BOG zadaje. Scietis, quia ego fúm Domi- 
nus percutiens, Ezech. 7. Y. 9. Doznaćie, 
zem ja Pan, który biję y ćwiczę! 

238. Podobnym fpofobem dobro ftra- 
Cone, o jak wielką w fercu potępionych 
Wzbudźi żałość. gdyż to dobro fłraco- 
Ne, jeft nieograniczone! a jeft ftracone 
la rzeczy nikczemney! á jeft ftracone, 
Bdy onego można było łacno dofłać! 4 
Rakoniec jeft ftracone bez żadney nadźież 
iedy pozyfkania onego! fami zaś z nas 
Czynia miłośierdźia, jakim byli powin- 
ni być, ftali śię naczyniem gnicwu aż do 
wierzchu wfzelka nędza napełnionym! 


„ Oniefzczęśliwa kraino! którą fobie obra- 


ła dufza na uftawiczne miefzkanie! 4 któ- 
taż dufzat ta która tak długo miefzkała w 
omu Bożym w świętym Kośćiele Kato= 
ickim! A-jednak to miefzkanie fobie o- 
ej nędzna dufza! a na co? aby przez 
W aginaryine ućiechy zmyfłom fwoim 
„„g godźiła! Jak to jeft podobno, aby tak 
icle Chrześćian do piekła zftępowało, 
3 YZ tam żaden niez ftępuje, chyba kto 
A chce? Kto,profzę, tych nędznych po- 
Bycha,aby grzefząc w tę tak ftrafzną prze- 
M ść 


` 


II. O afektach dufzy potępionćy. 
paść wfuwali śię? O przeklęty grzechu; 
który BOGA- z iftoty {wey  łafkawego 
niby przymufzafz; aby tak: frogo pofta- 
pił z ta dufzą, ktora nie dawno była O- 
blubienica jego, 4 teraz jeft y zawfze bo- 
dźie tropbaum Bośkicy fprawiedliwośći; 
wyftawionym w ogniach wiecznych! y 
nigdy tym być nie przeftanie! 

239. Gdyby zaś Pan BOG ktorg z tych 


potępionych dufz przyfłał na ten Świat 
o jakąby pokutę czyniła? Jaką tedy ty 
mafz czynić pokutę, abyś śię befpiecznyim 
uczynił, żebyś w tę przepaść nie w padł” 
Ale rzeczefz, żyćie pokutne jeft Cięfzkiey 


przykre. Niech będźie komu Gigfzkie y 
przykre, ale tobie będźie lekkie y przyje? 
mne, jeśli będźiefz myślił o piekle, y f 
rowość żyćia pokutnaego przyimiefz 28 
fpofob, abo za Śrzodek uyśćią piekła. PO 
ftanów tedy odnowić twoje żyćie. Wftydź 
śię, że tak długi miłośierdźia czas na zie 
obroćiľťeś. Skarz śię przed obliczność? 
Boską z. grzechów twoich: Dźiękuy my 


za tak długa Gierpliwość, z którey y cera. 


ćię czeka: y proś przez naydrożfza ki 

Zbawiciela twego; aby chwałę fwoję w pr 

bie pomaożył, tobie darując prze0 
o - 


II. O afektach dufzy potępioney. 
odpufzczenie,. a nie karząc Ćię wiecznie, 
jako fłufznie to mógłby czynić. 

240. UI. Uważ crzeći afekt potępione- 
go człowieka, to jeft: defperacya abo ro= 
Paczo przyfełych rzeczach. Turbabuntur 
timore horribili infubiratione infperata fa= 
lutis: Ta defperacya będźie, która z nie- 
ograniczonym wiecznośći ćiężarem cale 
Przywali owe niefzczęśliwe dufze! Gdy 

y choć jeden promyczek jakicy nadźież 
błyfnął w owych ćiemnośćiach, że kie- 
dyżkolwiek z tego więźienia uwolńione 

gda, choć po tysiac tyśigcy lat, po mili- 
on milionów wieków; jakobykolwiek śię 
ućiefzyły! Ale nie może ten promień tam 
przeyść: bo więżienie jeft wieczne, kaćł 
f wieczni, ogień jeft wieczny, dufza jeft: 
Wieczna, grzech jeft wieczny, dekret Sg- 

Żiego jeft wieczny: ztąd nic im nie po- 
zoftaje, tylko to, że zawfze będą fzukać 
Smierój, á nigdy oney nie .naydą. 

pon Gdyby przynamnićy potępieni mo- 
Sli siebie famych ofzukać, imaginując fo- 

ie fałfzywie, że będźie kiedykolwiek 
A dO abo gdyby przez jaki czas mogla 
x Pomnieć niepojętey tey wiecznośći! ale 
M tego, ani owego nie będę mogli: bo 
EP M2 ipra» 


II. O afektach dufzy pot ępioney. 
fprawiedliwość Bofka zawfze w oczach 
ich ftawiać będźie ono:nigdy y zamfże, w 
których uftawicznie śię będźietoczyłaich 
mizerya; tak dalece, że jako nie uftaje 
wfzechmocność Stworzyćiela, niezmier- 
ność yświątobliwość jego, tak nie może u- 
ftać ich męka y kara. Patrz tedy, co dufz po= 
tępionych defperacyą potwierdza y zma- 
cniał jeft to, że nie tylko mufzą ponośić 
ćiężar famey wiecznośći, ale jefzcze do te-' 
go nie mogą z pamięći wybić wiecznośći, 
nie moga nigdy jey zapomnieć. Có nie 
podobna wymówić, jak ich trapi. 

242. Co mówifz na te niepochybne 
prawdy? Czy je pojałeś? Intellextitis bać 
omnia? Matt. 13, V.g1. Jeśliś pojał, jako 
to może być, abyś kiedy śig mogł. odwać 
Żyć na grzech, y podać śię w niebefpie” 
czeńftwo, żeby on grzech nie był ofta” 
tnim z tych grzechów, które ći BOG da- 
rować poftanowił, a po Mim juz nie mia 
dać fafki do powftania, a takbyś po niź 


na wieki zginął! Poradź śię fkłoaność? | 


N 


twojèy przyrodzoney, Czy mafz tyle gih 

abyś tak wielki ćiężat mąk ponośić mop” 

Gdyby męka jednego potępieńca podźjć j 

lona była miedzy wfzyftkię ludźie m 
, ; zyje” 


A IT. O afektach dufzy potępionćy. 
Zyjące, toby wfzyfcy od ftrachu pomarli: 
A ty odważając śię na grzech, odważafz 
Się przez wizyftkie wieki ponośić wfzyft- 
ie męki w piekle! Teraz lamentujefz na 
uboftwo, lamentujefz na furowość poku- 
ty, lamentujefz na krzywdę tobie uczy- 
niong, lamentujefz na obelgę honorowi 
twemu uczynioną! Lecz w piekle jak in- 
Tze będźie uboftwo, gdy krom ogniów nic 
nie będźiefz miał? jaka tam będźie po- 
kuta, leżeć zawfze na łożu ogniftym! Je- 
sli bowiem leżeć przez jeden tylko rok 
dr pośćieli miękko wyfianey, á nie o- 
racać Się na drugi bok, byłaby męka 
nieznośna: 4 coż leżeć nieporufzonym w 
wiecznych ogniach? Jaka tam wzzarda 
jaki defpekt leżeć przez całą wieczność 
Rh nogami fzataqów, od nich być wy- 
„Waanym, urąganym, a nad nimi nie modz 
Bomśćić śię, 
Brad? Gdyby o tćy mizeryi tak wielkicy 
Siy jaki madry człowiek, tobyś po- 
żę Mien mu wierzyć, y zadrżeć na two- 
ny ieReól wa: á to teraz nie czło» 
Mad Jaki mądry, ale fama przedwieczaa 
ość fam Chryftus groźi wiecznym 
Śniem, wieczną kara, jak śię tedy nig 
M3 mafz 


En noowe 
jape = 


ra zie o tj 


TIO różnosct Błogofław: y potep: | 
mafz. przelęknąć,ybefpiecznymśię uczynić 
od wpadnienia w tę wieczną przepaść. Ta 
tedy bojaźń wpadnienia w tę przepaść, nie 
' powinna być bez pożytku, ale powinnaby 
taka,któraby ćię pobudzała do dobrze czy” 
nienia, do ućiekania od grzechu, dla któ” 
rego famego jeft zbudowane piekło. Prze” 
toz całego ferca obrzydź to ftrafzydło 
gorfze za -famo piekło, to. jeft: grzech 
śmiertelny. Wfłtydź śię, że temu ftrafzy” 
dłu dałeś kiedy micyfce w fercu twoim 
tak mało dbając o złe, które BOG wit 
cznym ogniem karze. Proś BOGA. o daf 
„pokuty za grzechy twoje za czafu, żeby 


w więcznośći' wieczną defperacyą nie przy” 
| 


płaćił. 


| 0 MWAGA 
"O różności fianu Błogoftawionych m miebić 
y potępionych w piekle, | 


2 ab Waż trojaka: niezmierną go” | 
sł u żność ftanu Błogofiawionyć | 


y potępionych, względem micyca, wzgl 

dem towarzyftwa, y. weględęm : zaba 

A naprzód: względem mieyca. Mieyce, (ct 

gofławionego jeft niebo., Lecz to BEA 4 
7 : j 


á 


Bło” |. 


TI.O różności Błogofł: y pot gpion: 
jak jeft wfpaniałe, jak wielkie, jak ob- 
fzerne? pytaymy śię Proroka, który w 
duchu ono rozmierzywfzy, zadumiały za- 
wołał:O Izraelu jak wielki jef Dom Pan- 


‘Ki! jak wielkie mieyfce miejzkania jego! 
Baruch 3. Y. 24. tamże przydaje: wielkie 


Jef, nie ma konca, myjokie y mieograwiczo- 
ne; bo lubo niebo ma fwoje granice, lecz 
One tak fa obfzerne, że śię zda żadnych 
Nie mieć granic. Jeśli nafza źiemia po- 
TÓwnana z firmamentemabo z niebem gwia- 
zdźiftym, jeft na kfztałt punktu jednego: 
4.cóż ona będźie porównana z niebem 
empireyfkim, względem którego niebo. 
gwiazdźifte jeft na kfztałt punktu! 

245. Tey Domu Bożego obfzernośći rów- 
na także będźie ozdoba y piękńość: nic 
tam pokalanego nie będźie, nie poftanie 
tam y jedna makułka naymnicyfzey zma» 
2y: wfzyftko tam świetno, jafno,czyfto bg- 
dźje.. Inne też ozdoby y przybrania te= 
80 Domu takie będą, o jakich rozum ludz- 
śl pomyślić nie może! Bo iż to mieyfce 
left Dworem Króla nad Królmi y Tro- 


* Qem BOGA wfzechmogącego, gdźie nie» 


bojęty Majeftat fwóy nie pod zafłoną ale 
twarza w twarz okazuje, mufza bez po: 
| > "M4 chy- 


II. O różnosći Blogofk -y potep: 
chyby wfzyftkie tego pałacu ozdoby go- 
dne być takiego Majeftatu! Tam tedy choć 
przez, jeden dźień miefzkać, jeft więkfza 
fzczęśliwość, niżeli przez tyśiąc lat rezy- 
dować w złotym domu Krola Salomona. 
Melior eft una dies inatriis tuis [uper mile 
lia: Pf. 83, V.11. Lepfzy jeft jeden dźień 
w przybytkąch twoich nad tyśiące. A tam 
Błogófławieni miefzkać będą nie przez je- 
den dźień, nie przez tyśiąc lat, ale na wie- 
ki wieków! Ten tedy Dom będźie pała* 
cem twoim, jeśli będźiefz chował przy” 
kazania Boże y zbawienie dufzy twey 0% 
tizymalz. 7 


246. Ale- jeśli opak będźiefz żył, y je” 
fli: w grzechu umrzefz, y na wieki "bg" 
dźiefz potępiony, kto może doftatecznić 


pojać, jak niefzczęśliwe twoje będźić 
miefzkanie! "To miefzkanie twoje będźie 
w podziemnym ' więźieniu odległym od 
twey oyczyzny na trzy tyśiące mil,w któ 
rèy. teraz miefzkafz. To mieyfce tak je 


wąśkie, że ź drugićmi potępieńcami niby | 


w jeden fnop związani, ani ślę rufzyć bg” 
dźiefz mogł.  - To micyfce będźie barz0 
fmrodliwe, już to dla śiarczyftego ogni% 
który śię tam zawfze pali, już dla zam” 
ANE. knio- 


4 


II. O różności Błogofł: y potep: 
knionego powietrza, ktore żadnego nie 
ma odechu y exhalacyi, już dla owego 
fetoru, który z ćiał potępionych wycho= 
dźić będźie. A do tego to mityfce bg- 
dźie tak ćiemne, że przez wfzyftkie wie- 
ki tam nie błyśnie y jeden promyk świa- 
tłośći. Hfj, in «teraum non videbit lumen. 
Pf, 48. V.20. Na tym mieyfcu przez go- 
dźinę być, choć też y przy delicyach 
Światowych, byłaby nieznośna męka: á je- 
dnak ram będźiefz muśiał być nie miedzy 
delicyami,.ale miedzy ogniami, 4 ogniami 
Naygorętfzemi,w morzu śiarczyftym rofpa- 
lonemi a rofpalonemi od fprawiedliwośćł 
Bożóy,a od teyże fprawiedliwośći Bofkicy 
wźiętemi, za inftrumenta, na pokazanie 
niefkończoney fwojcy świątobliwośći y 
Nienawiśći, którą ię unafza przećiwko 
Brzechowi: a co naywiękfza, będźiefz mus 
Mał w nichtrwaćna wieki! na wieki! — 

247. A mogłoż to być, abyś o tym wies 
dząc, y wierząc, tak fzkodliwą fobie. u- 
Czynił przemianę, niebo. przemieniając 
na tak niefzczęśliwe więźienie? Y czy je- 
zczeż będźie mogło być, abyś Się jefzcze 
Znowu na tak ftrafzna kommutacya dla 
Tzeczy nic nie wartèy odważył? Jeśli te- 

raz 


ILO różności zbawionyeb y potęp: 
raz przez dobrą fpowiedź w łafce śię Bo- 
ży utwierdźifz, chwała BOGU! twoje 
będźie niebo! Ale jeśli do grzechu śię 
wróćifz, ftraćifz niebo, y ono z piekłem 
przemienifz; y barźicy nie pewnym bę- 
dźiefz, czy kiedy łafkę Boską pozyfzczefz, 
y wybrniefz z tey przepaśći. Nigdy tedy 
nie dopuść, abyś miał do takiego fzaleń* 
ftwa powróćić. | 
s 248. Zbrzydź śię przefzłą twoją niero* 
fwopnośćią, y cale głupftwem twoim! 
Zawitydź śię przed całym Dworem nie- 
bieśkim tego głupftwa! Mocno poftanów; 
ftarać śię wfzelkiemi fpofobami upewnić 
śię, abo pewnym śiebie uczynić wieczne+ 
go zbawienia twego: y proś BOGA przez 
niefkońiczone , jego miłośierdźie, ktorego 
ty niegodnym jefteś, aby tobie dał łaikg 
na opłakanie z całego ferca grzechów two” 
ich; żebyś uchoway Boże nie zftąpił do 
owego micylca wiecznych mak, do owey 

defperatów krainy, do owey gofpody: 

gdźie nie mafz żadnego porządku, alć 

wieczny ftrach miefzka. gi 

249. II. Uważ różnicę, która zachodźł 

miedzy zbawionym y miedzy potępio* 

nym względem towarzyjzów.. Blogos 
wio- 


-TIO różności zbam: y potep: 
wionych w niebie taka będźie mnogość; 
że ich liczba będźie śię zdała być liczba 
bez liczby, nieograniczona, A jednak w 
tak wielkicy liczbie nie będźie żadnego, 
któryby y według dufzy y według ćiałą 
nie był napełniony wfzelkiemi dobrami! 
Jeśli tedy będźiefz policzon miedzy bio- 
gofławionćmi, twoje ćiało bgdźie nież 
Śmiertelne y niećierpiętliwe: nie będźie 
go nic. dolegało ani głod, ani pragnienie, 


, ani potrzeba fnu, ani fatyga, ani upał, 


choćbyś przez naywiękfze pożary przeż 
chodźił! Będźie tak piękne, tak: jafne; 
Że światłość ftonecznaby -zaćmiło, jako 


flońca światłość émi światłośći gwiazd: | 


bo na ten czas twoje Ćiało będźie kons 
terfetem abo wyobrażeniem twojey dufzy 
niebieską chwałą jaśniejącey. Dufza zaś 
nad ćiałem takie będźie miała panowa- 
nie, że będźie mogła we mgnieniu oką 
Ono przenieść, gdyby śię podobało, z nie- 
ba na źiemię,, y z źiemi do nieba bez ża- 
dacy fatygi. 

250. Podobni także tobie będa wfzy- 
fey Towarzyfze twoi, y tym „pigknicyśż 
Y ozdobnieyśi,, im przedtym za ćig byli 
Świętój, A na ten czas za ćig bgda blogo» 

fla- 


— A R AR mr ee 1 
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IT. O różności zbawioów y potep: 
fiawieńśi. Wfzyfcy tam będa naymędrśi 
względem dowóipu, wfzyfcy nayzacnicyśś 
względem cnoty, wfzyfcy naywefelśi, 
wfzyfcy naykochańśi, wfzyfcy miłością 
nayśćiśleyfza złączeni; wfzyfcy jeden dru- 
giemu wzajemnie będą winfzowali takie- 
go fzczęśćia y takiey chwały, wfzyfcy na 
koniec ćiefzyć śię będą z takiey animu- 
fzów zgody, Że przez całą nieprzeżytę 
wieczność żadna miedzy niemi nie po* 
ftanie różność infzego zdania. O fzczęśli* 
we dla ćiebie towarzyftwo! o błogofła- 
wiona twoja kompania! jeśli ty jey go- 
dnym uczynifz śię! A uczynifz śię za po“ 
mocą taski Bożey, jeżeli za grzechy two“ 
je fzczerą będźiefz czynił pokutę, y do 
dawnych grzechów nie dafz śię napotym 
przywieść. ù 

2$1. Ale jeśli do dawnych grzechów 
powròćifz, y wieczne zbawienie ftraćifz, 
kto nad cię będźie niefzczęśliwfzy? Zno- 
śnieyfzaby rzecz była tobie miefzkać przeź 
tyśiąc nie tylko lat, ale y wieków z ga* 
dźinami y z jafzczurkami, niżeli miefzkać 
przez jeden dźień z nicfzczęśliwćmi twć” 
mi towarzyfzami y kompanami w piekle: 
Wfzyfcy bowiem będą fobie naynieprzy” 

> ja- 


` 


II, O roóżnosci zbaw: y potep: 
jaźnicyfzemi, wfzyfcy jeden. drugiego 
wzajemnie będą nienawidźieć. A że bę- 
dą mieli nie powśćiągnione fwoje paflye 
y namiętnośći, nigdy przez całą wieczność 
z foba śię nie pogodzą. Płacz, zgrzytanie 
zębów, wyćie, lamenta uftawiczne dofta= 
teczne fa do uczynienia nayniefzczę: 
śliwfzey kompanii! á cóż mówić kiedy 
Przyftapia bluźnierftwa,przeklęctwa, urą- 
gania fzatanów, którzy naśmiewać śię będa, 
Że tak prętko dla marney rzeczy dali 
SIę im zwieść. 

252. Jeśli jedna bezfenna noc zda 


i Gię być nazbyt długa, choć na miękkicy 


pośćieli leżacemu! á jaka, profzę, będźie 
owa wieczna noc, która już nigdy nie be, 
dźie widźiała fłońca,y w którey leżeć 
trzeba będźie na wieki w przepaśći pożera- 
jacych ogniów, w pośrzodku tak wielu 
Nieprzyjaćioł, w pośrzodku tak wielu de= 
fperatów w uftawiczney defperacyi zofta- 
Jacychł A jednak do tey niefzczęśliwey 
Przepaśći prowadza ćię przewrótni to- 
Warzyfze twoi, owe ućiechy twoje, owo 
ogadzanie zmyślnośći y ćiała twemu? Q 
gdybyś już teraz dobrze pojął, na co i 
Wynidą ućiechy twoje! pewniebyś na pu- 
ks {zeza 


TI. O różności zbaw: y potep: 
fzczą pofzedł, tambyś śię w jafkini zam- 
knal, famemi tylko korzakami żyłbyś, na 


gołey źiemi fpałbyś, ćiało twe jako nieme 
bydlę traktowałbyś, abyś śię befpiecznym 


od tego niefzczęśćią uczynił. 


2$3. Ale żadnćy z tych rzeczy byna- 
mnicy ći nie potrzeba na otrzymanie u- 
befpieczenia twego od tak wielkiego nie” 


fzczęśćia. Pilnie tylko zachoway przy- 
kazania Boże! żyi według ftańu powoła- 
nia twego! łalki Bofkiey tobie dancy nie 


czyń nadaremicy, y niby -prożnującey; 


ale z nią rob, pracuy, a tak upewnifz 
zbawienie twoje. Otwórz tedy kiedykol- 
wiek oczy ha pożytek twóy włafhy! Po- 
ftanów żadnego nie opuśćić fpofobu, kto- 
rymbyś zbawienie twoje w lepfżym fta- 
pie poftawii: y proś wfzyftkich Swię- 
tych, aby śię nad toba ulitowali, że do 
tych czas nie ftarałeś śię być ich w nie” 
bie towarzyfzem. Uznay twoję nieba” 
czność, á proś ich, aby śię do BOGA 
| wftawili za tobą, aby éig uczynił go” 

doym wiecznego ich towarzyftwa w nić” 
bie. 
254. 


IH. Uważ wielką rożnicę zba 
wionych y potępionych m iob zabawach 
F 


II. Oróżnmości zbam: y potępi 

Cała Błogofławionych będźie zabawa, ko- 
chać BOGA naywiękfze Dobro, onego 
wychwalać, na wieki z niego śię ćiefzyć, 
y nic więcey nie żądać, gdyż w nim ma- 
ja wfzyftko. Błogofławieni będa kocha- 
li BOGA nieporównanie barźicy niż fa- 
mych $iebie: bo dabrze będa poznawać, że 
BOG niefkończenie jeft lepfzy nad wfzyft- 
kie dobra. Będą go chwalić na wieki bez 
żadnego przeftanku, bo jaśnie widźieć 
będą, że nigdy w nim nie uftanie przy- 
Czyna chwalenia. Będą śię z niego Ćie- 
fzyć na wieki, bo ftodkośćią jego napoje- 
ni, ze wfzyftkich niefkończonych jego 
dofkonałośći niewypowiedźianą będą mie- 
li radość, bez żadnego niebefpieczeńftwa 
kiedy jey ftracenia. Ta Błogofiawionych 
wfzyftkich w niebie jeft zabawa, ty ja 
znieś y fkonfrontuy z zabawą w piekle 
potępionych. 

255. Zabawa potępionych będźie, ufta- 
Wicznie gorzko płakać, defperować abo 
tofpaczać, śiebie, towarzyfzów fwoich, 
dawet y. BOGA. famego nienawidźieć, 
Przeklinać, 4 jednak uznawać, że BOG 
W takicy od nich nienawiśći. miany,z tych 
ich bluźnierftw y przeklęctw, Z tych ich 

mak 


IL. O różmosci zbawion: y potep. 
mak y morderftw, wielką ma chwały ma” 
terya! Chory człowiek podczas' w fłabó* 
śćiach fwoich zafypia; y na ten czas przy” 
krośći bolów fwoich nie czuje: A dufza 
potępiona nigdy folgi bolów fwoich nie 
bgdźie miała, nigdy onych nie będźie 
mogła zapomnieć, zawfze w oczach ich 
będźie ftał wiecznego potępienia dekret: 
przeto uftawicznie śię będźie gryzła y 
rozjadała, á tey wśćiekłośći poftradać nit 
gdy nie będźie mogła: a tym czafem Pań 
BOG z tego bgdźie tryumf odprawował 
ze wfzyftkiemi Obywatelami niebiefkie” 
m1 


256. Co już fam do Siebie mówifz) Czy 
rozumiefz, że nie do Giebie jeft mow% 


kiedy śig mówi o piekle: Jeśli przywy” 
kłeś w grzechu śmiertelnym żyć, naybaf* 
źiey do ćiebie mowa jeft,y dla ćiebie zbw” 
dowane jeft piekło. A zatym jeśli prawdźł 
wie wierzyfz, że wielka jeft rożnica fta 
nu zbawionych od ftanu potępionych, j% 
ko to może być, abyś Się wdał kiedy 
niebefpieczeńftwo doświadczenia rzecz? 
fama tey różnicy przez całą 'wieczno ię 
gdy powracafz znowu do'obrażenia BA 
GA Stwórcy fwego! a. 

257: 


II. O. różmosci zbaw: y pot ępion: 

, 257. Już jeft bez liczby w owych po- 
Zerających płomieniach, którzy rzeczą fa- 
Ma teraz doznawają y doświadczają tey 
różnicy! Ani oni do tey niefzczęśliwćy ex- 
Deryencyi przyfzli z infzey przyczyny, 
tylko z tey, że przed tym fobie perfwa- 
Qwali, że mogą befpiecznie grzefzyć w 
tę nadźicję, że potym tey kary uydą,choć 
la. nię coraz nowemi grzechami zafługo- 
wali. Nie fa tam poćiągnieni gwałtem.od 
fzątanów! dobrowolnie tam pofzli noga- 
Mi grzechów fwoich. Ibit homo in domum 
©ternitatis jue Bule.ta. Yes. Póydźię 
Człowiek do domu wiecznośći fwojcy. 
Póydźie fam człowiek nie ponieśion od 
kogo innego bgdźie. A ty czy chcefzże 
być w liczbie tych fzalonych głupców, 
którzy za moment zakazancy rotkofzy 
Całą mak wieczność obierajał 

a. Ale ty podobno nadźieją śię uwo» 
gu mówiąc w fercu fwoim: Choć ja 
€ wrócę do grzechu, Pan BOG mi od- 
Puśći: A nuż nie odpuśći? 4 jeśli nie od- 
Duśći, co z tobą będźie? Mowifz, że przez 
tkrament pokuty oczyfzczę fumnienie 
RM Ale czy będźie czas do pokuty? a 
noby był czas, czy będźie prawdźiwy 
N zal 


II. O różmosci zbawion: y potęp: 
Żal y mocne przedśięwźięćie poprawy 
takie, jakie jeft potrzebne do otrzymani4 
grzechów odpufzczenia? A jeśliby na ten 
czas nie był należyty żal y przedsięwźię: 
ćie, 4 takbyś umarł, gdźieby było mie- 
fzkanie twoje przeż cała wieczność! Mu- 
Śifz) przyznać, że ta nadźieja twoja pod- 
lega wielkiemu niebefpieczeńftwu zgu” 
by twojcy wieczney. Czy nie byłoby t0 
wielkie głupftwo dla fromotney ućiechy 
wdać śię w niebefpieczeńftwo gorzenia w 
ogniftym piecu przez jeden tylko dźień” 
O jakież to głupftwo dla momentu plugź 
wèy ućiechy wdać śię w niebefpieczeń: 
ftwo gorzenia w płomieniach nie już 
przez jeden dźień, nie przez dźieśięć! ni 
przez fto, nie przez tyśiąc dni, ale prze” 
dni wieczne, przez latą wieczne, prze” 
wieki wieczne, zawfze 4 zawfze zoftawóć 
w płomiehiach pożerających, zawfze W 
więźieniu ćiafnym, zawfze w ćiemnośch, 
zawfze w płaczu yw zgrzytaniu zębów” 
zawfze miedzy potępieńcami, zawfze m: 
dzy diabłami, zawfze w uftawiczoyć 
przeklęctwach y bluźnierftwach, zaw” 


ja 


w uftawicznych defperacyach żyć che", | 


` 


SGianinowi, który tak małą praca 75 | 


a II. O potrzebie pokufye 
ftużyć miefzkać z Anjołami, żyć fzczęśli» 
wie z Swiętemi,śiedźieć na tronie Boż! m; 
y jako Przyjaciel Bofki wfzelkich dóbr 
wiecznie zażywać! 
259: Jako to może być, aby człowiek 
rozum majacy te prawdy poznawał, á jes 
dnak: sig nie odmienił w infzego czło- 
wieka? Zawftydź śię. z przefziego Żyćią 
twego w takicy Ślepoćie przepędzonego! 
Proś BOGA, aby ponieważ tak ftrafzną 
rzecz jeft wpaść w ręce BOGA! żagnie- 
geo aby, mówię, dał éi łafkg y sity 
do poprawy żyćia, do odmiany obycza- 
jów twoich. Co jeśli naftapi, Pan BOG 
też odmieni fentencya fwoję, ktora éig 


potępia. 


UWAGA. 


O potrzebie pokuty 
twyrażonóy w podobietii wie drzewa 
niepożytecznego. luuc: 13, V.Ó. 


So. qlał miektóry człowiek figowe 
z drzewo [adzone w winnicy [10% 
dA y brzyfzedł Jzukając na nim owocu: 
s e nałażfzy, rzekł Ogrodnikomi: Ora 
2y lata ją, jako przychodzę [zukająć 
Na Om 


IT. O potrzebie pokuty. 

owocu na tey fidze, d nie nayduję. Wytniż 
tedy ja! na co y źiemię zafepuje Aot 
odpowiadając rzekł mu: Pawie zaniechay 
jey y ma ten rok, aż ja okopam, y obłożę 
gnojem; d nuż, da owoc: a jesli mies tedy 
je napotym wytpież. Z tego podobieńftwa 
przywiedźionego od famego Chryftufa, 

261. Naucz śię trzech potężnych ra“ 
cyi abo przyczyn czynienia pokuty: 


Pierwfza jeft, iż poftagowiona jeft pewne 
liczba: lat, których P» BOG grzefznika do 
pokuty czeka. Druga, iż poftanowiona je 

pewna liczba grzechów, ktore Pan BOG 
grzefznikowi odpuśćić chce. Trzecia, iż 


poftanowiona jeft pewna liczba taik Bo- 
fkich aktualnych, jako to infpiracyi, kto? 
re BOG chce dać grzefznikowi. 

262. I,Pierwfza tedy przyczyna * ab9 
pobudka do czynienia pokuty jeft ta: Z 
pofianowiona jeh pewna liczba laty w któ” 
rych P. BOG chce czekać grzefzników 
do pokuty, a miedzy niemi y ćiebie, T17 
prawi, lata fa, mówi Pan wianicy do 9 
grodnika fwego; jako przychodzę do cego 
drzewa fzukajac owocu z miego, 4-9 
nayduję nic na nim, krom liśćia niep? 
żytccznego: przeto wytni je: pa C9 

micy” 


| a 


TI. O potrzebie pokuty» 

fhicyfce darmo zaymuje. Jak wiele już jeft 
lat, których Pan czeka owocu od ćiebie? 
jak wiele już upłynęło czafu, przez któ. 
ry ćię znośi BOG w winnicy Kośćiotą 
fwego; á ty Żadnego mu pożytku nie 
przynośifz, tylko hańbę czynifz Kośćio- 
łowi jego! Tać to'jeft cierpliwość Bofka 
BOGU przyzwoita, którego włafna rzecz 
left litować śię y przebaczać: ale ta Ćier- 
Pliwość nie na zawfze trwa: Numerus 
Menum apud te eft. Fob 1ą. V.5. Liczba 
Mieśięcy u Ćiebie jeft. | 
„.263. Ma Pan BOG liczbę mieśięcy ży- 
Cia twego: á ta liczba jeft ingroflowana, 
wpifana w kśięgi dekretów Bofkich, g= 
bud te ef, u Ciebie jeft: A tcy liczby y 
punktu przeftąpić nie można Cgfiruifit 
terminos cjus, qui preterirt noy poterunt. 
oftanowiłeś granice jego, których prze- 
PE nie można. Imaginuy fobie, że ży- 
h twoje już,jaż śię kończy: co tacno mo- 
* Się trafić dźiś abo jutro: gdyż żadney 
Sodźiny pewny nie mafz, którcybyś był 
Pewnym, że ćię śmierć nie zaíkoczy, Co, 
a Ofzę, z ćiebie będźie, jeśliśię teraz 
s nawróćifz, y nie poftanowifz Żyćią 

cgo rofpuftnego odmienić na żyćie po- 

N3 ku- 
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|= 


II. O potrzebie pokuty: 

kutne? Podetną ta drzewo niepożytecźne 
y wrzucą w ogień, aby zam(ze gorzało! 

264. Ale to fłowko zawfze co znaczy» 
które tobie tak częfto do uwagi $ig poda” 
je, aty je mniey uważafzł-Oto znaczy t0 
że po niezliczonych dniach, poniezliczo” 
nych miesiacach, po niezliczonych 18 
tach, po niezliczonych wiekach będźiefć 
jefzcze na poczatku niefzczęśliwcy wić” 
cznośći, na początku rofpaczy y defper?” 
cyi twoich, na początku pożaru tweg9 
nieugafzonego, luboś już tak milionow 
Jat przepgędźił, | 

265, Gdyby tylko jeden miał być potg 
piony zitych, którzy: fwego czafu nie na 
wracają śię, toby wfzyftkich ludźi 0% 
Świećie Żyjących ferca miałybyś śię prze” 
ftrzafzyć y. przelęknać: a teraz lubo o cym 
wiefz, że fłmitorum infinitus elt name" 
Eccli 1. V.1$» że nieśkończona jeft licz 
głupców, którzy fami śię dobrowolnie pra” 
cą, odkładając aż do śmierći pokutg 
mała jeft liczba: wybranych. do chwały 
wiecznęy. Pauci elestis Matt, 20. V1 
a jednak ty śię nie wzrufzafz do pokuty? 
ynie ftarafz sig być z liczby mało 
branych. s 

ych 966: 


IT. O potrzebie pokuty. 
266. jeżeli nad dufzą śię twoja nie li- 
tujefz, przynamnicy miey miłośierdźie 


nad ćiałem twoim; ktore tak kochafz,a ` 


jednak je na wieczne męki chowafz! Rze- 
czefz: ale pokuta przykra jeftćiału: zatym 
ono pokutne żyćie ma za złą rzecz. Lecz 
izali fam rozum nie pokazuje, że miedzy 
dwiema rzeczami złemi, trzeba mnicyfze 
złę obierać? tak jeft: zezwalafz na to. Te- 
Tazże 6ię ćię pytam: lzali nie mnicyfze 
jeft to złe, teraz przez krótki czas śmier- 
telnego żyćia ćiału y zmyfłom twoim 
zakazanych poćiech nie pozwalać, niż 
im je pozwoliwfzy, potym y ćiało two- 
je, y zmyfły twoje, y dufzę twoję podać 


wiecznym ogniom na nigdy nieufłające 


męki? lzali nie mnicyfze to złe teraz w 
Czaśie zbierać jak, naywięcey dobrych u- 
Czynków, aby śię z długów twoich fpra- 
wiedliwośći Bofkicy tu wypłaćił; niżeli 
te długi twoje chować w całośći,y jefzcze 
Coraz nowe 4 nowe zaćiągać, abyś potym 


W owym ogniftym więźieniu zawfze przez 


€ałą wieczność śię wypłacał, á nigdy nie 
mogł wypłaćić żadnego długu? 
267. Przykra rzecz jeft ćiału, nie po- 
twalać tego zmyfłom, czego chca, czega 
"N4 śię 
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IT. O potrzebie pokuty. 


się napierają. Lecz jeżeli przykra rzecz 


jeft fprzeóiwiać śię podnietom pożadiie. 
wośći ćiałą przez krotki czas; á jako wy* 
trzymafz owe płomienie pożerające, któ* 
re cię czekają, y które tak dlugo będa 
trwały, jak długo trwać będźie BOG! Ko- 


niecznie tobie potrzeba obrać jedno Z, 


tych dwoch: abo godne owoce pokuty; 
abo ogień wieczny: abo opuśćić y porzu* 
ćić drogę grzechu, abo nią idąc wpaść w 
przepaść wieczną. ; 

268: Poftrzeż śię. tedy, y tego czafu; 


którego ći BOG tafkawy na poprawę ży“, 


Gia y na czynienie pokuty użycza, na do* 
brotwoje zażyi: Poftanów różne nabo* 
zeńftwa odprawować ofobliwie do męki 
Pańśkicy, do Boga-Rodźicy Panny &c: A 
zawfze miey w świeżcy pamięći, jak wie” 
le BOG uczynił y ćierpiał, abyś ty. był 
zbawion: nie czyń tedy przewrótną twa 
wólą, niechcąca pokutować, woli Bośkiey 
chcącey ćię zbawić, nie czyń, inówię,nie” 
fkuteczoą: bo fkuteczność łaik Bożych 7 
zaflug Chryftufowych tobie danych 9% 
kboperacyi twojey zawifła. 

269. Il. Uważ drugą racyą abo przy” 
czyn, która ćię wzbudza y pociaga 

czy” 


_ przyprawujefz! 


IT. O potrzebie pokuty. 
Cżyńienia pokuty: a ta jeft: pewna liczba 
grzechów, które ći BOG poftanowił od- - 
puśćić. Na owym figowym drzewie Pan 
Winnicy nie inne znalazł grzechy abo 
winy, tylko precata omiftonis, grzechy os 
pufzczenia: Przycbodzę faukając 010% 


ba drzemie tym, dnie nayduję. A w to- 


bie, nie-dość tego, że P. BOG nie naydu- 
je dobrych owoców, ale też nayduje o- 
woce złe jadowite, fzkodliwe: gdyż tak 
Wiele dufz złym twoim przykładem, na- 
mową, radą, zdradźieckiemi fztukami do 
grzechu poćiągafź, yo śmierć wieczną 
Przypomniy fobie. jak 
wiele grzechów fam popełniłeś, y „jak 


| wiele ianych w grzech wprawiłeś, ich do 


upadku prowadząc już to powagą two- 


ìa, już to pieniędzmi, już. wymową, już 


dowćipem, już to obietnicami, już groź- 
ami, 

270. Podobno ći wfzyfcy,ktorych zwio- 
dłeś, których do grzechu przyprowadźi- 
tS, abo przynamnicy więkfza ich część, 

pierwfzym niewinnośći ftanie byliby 

Otrwali, gdyby byli na ćię nie trafili, 
który ftawfzy ig gorfzym za diabła vich 

ufzę pozabijałeś. O jąkby mnićy grze» 

chów 


IT. O potrzbie pokuty; 

chów było na świećie, gdyby ćię nigdy 
świat nie widźiał, y nieznał! Czy już- 
że ten fpofob żyćia twego będźie zawfze 
trwał? Czy nie widźifz, że miara grze- 
chów twoich coraz śię dopełnia? A jeśli 
śię już ona dopełniła, abo śię dopełni 
przez pierwfzy grzech, na który, ucho* 
way Boże, napotym odważyfz śię, co Z 
ćiebie przez całą wieczność będźie? ile 
kiedy nie możną wiedźieć, kiedy ta mia 
ra dopełni śię: gdyż ta miara nie wfzyft- 
kim jednakowa jeft poftanowiona. Jedne- 
mu  fłudze w Ewangelii odpufzczono 
dźieśięć tysięcy talentów, a drugi za za- 
niedbany y zakopany jeden talent jeft po- 
tępiony. Ubefpiecz tedy śŚiebie, ażeby’ 
miary grzechów twoich nie dopełnił. 

271. Tey wprawdźie godźiny, możefź 
rozumie wnieść, że jefzcze miara grze” 
chów twoich nie jeft zupłnie dopełnio* 
na; ponieważ ćię BOG nie tylko nie 4kż- 
rał, ale też dał tobie tak fpofobny wcza$ 
do rekolligowania śię y przeprofzenił 
BOGA za przefzłe twoje grzechy, a do př 
trzeby ftrzeżenia śię napotym wfzelkieg9 


grzechu dał, ći: tak wielkie oświecemić | 


Przeto mafz czas żyćie twoje odmienić 
w 


II. O potrzebie pokuty. 
w lepfze! Y co ftraćifz, choćbyś miał nay- 
dłużcy żyć, jeśli dźiś, dźiś, mowię, od- 
mienifz żyćie twoje złe w dobre, co,mó- 


(wię, ftraćifz tak odmieniając. Zapewne 


nicbyś nie ftraćił, ale byś wiele zyśkał: 
boby drożdże y gnóy światowych ućiech 
odmieniły Się tobie na uftawiczny ban- 
kiet, kcórymby ćię czeftowało co godźi- 
na dobre fumnienie. Secura mens quafè 
Juge convivium, Prov. 15, V.1$. Sumnie- 
Die abo myśl befpieczna jako uftawiczne 

gody. 
aa Przeto bądź pewien, że nie trzeba 
tobie deliberować,czy trzeba tobie śię fta- 
rać, abo nie, abyś za pomocą łatki Bożey 
dofzedł do oftatniego końca twego, na 
który jefteś ftworzony. Bo widźifz już 
jaśnie, że nie trzeba traćić BOGA! trze 
ba otrzymać niebo! trzeba zbawić dufzę! 
Choćby cały Świat miał zginąć. Ey do» 
bądź ferca! odważ śię na poprawę żyćia! 
z przefzłego Żżyćia źle przepędzonego, 
Wprawdźie powinieneś 6ię wfłydźić, ale 
ie powinieneś ferca y nadźici traćić o- 
trzymania wiecznego błogofławieńftwa! 
ate niebo za toba bgdźie ftało, y wefołe 
tryumfy bgdźie odprawowało, a ćię 

g 


II. O potrzebie pokuty. 
będźie widźiało fzczerze nawróconego! 
ani przeftanie BOGA prośić, aby ći dał 
łatkę wytrwania, ża którey pomocą wiel- 
kiey na dufzy doznafz ućiechy,y będźiefz 


śię niezmiernie radował, żeś to porzućił, 


coby ćię na wieki trapiło. Uczyń tedy tak 
mocne pofłanowienie, któreby za przy” 
siege fłało, że prawa Pana y BOGA twe- 
go nigdy nie odftapifz. Puravi €I fłatui, 
culłodire judicia júßitie tua.Pfa18, V.1o6. 
Przyśiągłem y poftanowiłem ftrzedz fadów 
fprawiedliwośći twojcy. 
273. III. Uważ trzećią przyczynę, któ- 
ra ćię pobudza do czynienia godnych o- 
woców pokuty y poprawy żyćia,ś ta jeft: 
że P. BOG pofianowił tobie dać pewna 
liczbę impiracył abo natchnienia. Ogro- 
dnik ów Ewangeliczny, ofiarował śię Panu 
wianicy, dółożyć więkfzego fłarania 0” 
koło onego ńiepłodnego drzewa figowe” 
gó,ale dołożył, jeżeliby pilnicyfze jego fta- 
ranie nic mu mie pomogło, y-nie dałoby 
pożądanych owotów, tedy bez miłośier: 
dźia to niepożytćczne drzewo! wyciąć 
deklarował. Okopam je, y obłożę gnojem 
d nuż da owoc: a jeśli nie da, tedy je NA” 
potym mytniefz. Zafłużyłeś podobno nie 
"raz 


II. O potrzebie pokuty: 

raz, aby ćię BOG fiufznie fkarał, y żydie 
twe fkróćiwfzy na wieki ćię potępił. Ale 
Swięći Patronowie twoi, Swięty Anjol twóy 
Stróż,a naybarźicy Przenayświęt(za Boga- 
rodźica Panna, (woją przeważna inftan- 
cya to u BOGA wymogli, aby Ći pozwo* 
lit czas do rekoligowania śię przez te 
ćwiczenia duchowne, które wielom dopo- 
Mogły do zbawienia, y były fkutecznym 
Śrzodkiem do poprawy żyćia- | 

274. Jeśli tedy y ten śrzodek nie bę- 
dźie miał pożądanego owocu,czego z Ćie- 
bie śię fpodźiewać? czy tego,aby BOG ćie- 
bie oblewał łafkami `y darami fwèmi na- 
daremno bez pożytku? Czy tego, aby per- 
ły łafk fwoich rzucał pod nogi nieczy- 
ftych wieprzów, aby one zdeptane były? 
Czy tego; aby BOG na ćię nowe fkarbu 
{wego wyfypywał bogactwa, a ty je tak 
marnie rofprafzał, jako rofprofzyłeś da- 
wnicy wżiçte bogactwa łafk Bożych. Ta 
Jeft wfzyftkich grzefzników nadźieja, że 
za tafka Bożą na końcu żyćia mego cale 
Się do BOGA nawrócę, lecz taka nadźie- 
Ja pofpolićie kończy śię na wieczney de- 
fperacyi. Wfzyicy Chrześćianie, ktorzy- 

olwiek fa teraz w piekle, na tey big nas 

dźici 


è 


IT. O potrzebie pokuty. 
dźiei wfpierali,ą oto jak fzpetnie śię ofzu- 
kali! 

278. Ty za prawdę nie znafz, jak dro- 
gie fa owe natchnienia, owe infpiracye; 
któremi ty pogardzafz, y o które tak mą- 
ło dbafz: ale Pan BOG, który wie, że te 
infpiracye fa nabyte naydrożtzą Krwią Je- 
zufową inaczćy one ceni, y one liczy y 
waży tym fpofobem, jako śię licza y wa* 
ża więkfze perły, y Ćięfzkiego rachun* 
ku z nich będźie wyćiągał. Cotedy 7 


ćiebie będźie, jeśli ca rekollekcya, to o* 
świecenie rozumu, to wzbudzenie woli 
do poprawy żyćia, jeft oftatnim termi- 


nem Bofkich infpiracyi, po których, jeże” 
li żyćia twego nie poprawifz, nie da éi 
BOG owćy obfitèy pomocy, bez ktòrèy» 
nigdy leniftwo twoje nie wzbudźi Śi$ 
do dobrze czynienia: Gdyby ta więkfz% 
y mocnieyfza pomoc dawana była kazde" 
mu, zawfze, y We wfzelkich okoliczno” 
śćiach, toby tym famym nie była tafka °” 
fobliwą, fzczegulną. Nie każdemu śię da” 
ja takie fzczegulne łaski, 4 jeżeli komu 
nie powinne dać Śię takie łaśki, to nay” 
fłufzniey tym nie powinne śię dać, którzy 
ich nie eftymują, jemi pozować z 

' ars 


A a 


II. O potrzebie pokuty. 

barżiey tedy dawnemi wzgardźiłeś łafka- 
mi,cym łacnićy wzgardźifz dalizćmi, kto- 
rych abo nie będźiefz miał, abo jeśli ći 
BOG da, będą one tak fłabe, że Óię do 
dobrze czynienia nie podźwigną. Y ja- 
ko zarażonemu powietrzem nic więcey 
nie pozofłaje, tylko abo uzdrowienie, abo 
śmierć, tak y temu, który przewrotnie ży- 
je, nic nie pozoftaje, tylko abo nawroce- 
Nie abo piekło. 

276. jednę mafz dufzę, a tę nieśmier- 
telną, która mię umiera! jeśli ją chcefz na 
Wieki zbawić, czy prżyftoiź zbawienie 
jcy puśćić na hazard, na niepewny ewent, 
który fobie omylnie obiecujefz? Idźie tu 
o wieczną fzczęśliwość y oraz o wieczną 
niefzczęśliwość y o wieczną mizeryą two- 
ję! pIzeaoy zdrowy rozum, y wiara Świę- 
ta ćię obowiązuje, abyś na zbawienia twe- 
go ubefpieczenie y upewnienie żadnego 
fpofobu nie opufzczał. Ofiaruy tedy śle- 
bie famego BOGU, na danie:godnych ży- 
Cia Chrześćiańtkiego awoców. Proś go 
A przebaczenie,że do tych czas w winnicy 
Świętego Kościoła jego darmo bez poży- 

ku mieyfce zawalałeś, Poftanów, w kto- 


| tych mafz napotym ćwiczyć śię dobrych 


i 
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II. O grzechach pow(zednich. 
y świętych uczynkach. Wzyway wfzyft= 
kich Świętych, aby imieniem twoim dźię: 
kowali BOGU za tak długa ćierpliwość, 


która ię do tych czas znafzał; y proś’ 


aby przeważną fwoją inftancya to upro? 
ili u BOGA, aby do miłośierdźła fwego 
przydał miłośierdźie,'y to tobie dał,abyś 
za pomocą łafki jego czynił godne owoce 
pokuty. 

O pokucie patrz niżcy n: 943. 


UWAGA 
O grzechach Powfzednich. 


277. UW: ćięfzkość grzechów pewfze 

dnich, które ty nazywafz lekkie” 
mi, ofobliwie te, które nie z. famcy uło” 
mnośći, ale dobrowolnie, y rozmyślnie 
popełniafz: å uwafz cięjzkość ich; ktor9d 
maja naprzód: w Jamych fobie, powtóre 
m fkutkach, które fprawuja, potrzećić: 


w ukaraniu ich od BOGA. 
278. Co śię tycze ciefzkosci grzechów 
powfzednich która mają w [amych fobie: (9 
wiedźieć potrzeba, że gdy grzech powfze 
dni nazywamy małymiy lekkim, to t? 


nazywamy, nie żeby øbfolutė fam w aa 
y 


ate i IRREGĆ "e 


II. O grzechach pow/zednich, 
był grzech mały y lekki, ale małym tyl- 
ko śię nazywa w porównaniu z grzechem 
śmiertelnym, który prawie niefkończenie 


| jet wielki, ćięfzki y zły. Y jeźioro na- 


` 


zywa śię małe względem całego morza, 
a jednak jeźioro abfolute mowiąc, ma 
wielką mnogość wód. Toż mówić o grze- 
chu powfzednim. Względem winy ćię- 
fzkicy zda Się być małym y lekkim, lecz 
uważając fam przez śię grzech powfze- 
dni, jeft złe tak wielkie,że jeft więkfze nad 
anne wfzyftkie złe, krom złośći grzechu 
śmiertelnego. 

279. Oto w jakim fenśie ordynaryine 
twoje grzechy moga śię nazywać lekkić- 
mi, jakie fa: fkłamać bez fzkody bliźnie- 
Bo, Z małey okazyi gniewem rofpalić śię, 
nie nabożnie Mfzy Swiętcy fłuchać, mniey 
Przyftoyne fłowa mawiać, nie potrzebnie“ 
na świadectwo imię Bofkie brać, te y in- 
de tym podobne zdadza śię być lekkie- 
; l grzechami względem grzechu śmier- 

tlnego; lecz uważane fame przez Się jak 
Wielkim fa złem, gdybyś dobrze mógł to | 
Poznać, od ftrachu umrzećbyś muśiał. 
żali bowiem one przenayświętfzćy wo« 
i Bofkicy śię nie fprzećiwiajął izali mu 
o nie 


Ń 


1I.O grzechu powfzednim. 

nie umnicyfzają chwały jemu od kreatu- 
ry powinnćy, która jednym jeft wfzyft= 
kiego rozumnego ftworzenia celem, y do- 
brem tym, którego BOGod kreatur fwo- 
ich wyćiągał O czym nie mozna wątpić, 

że to wfzyftko nie podoba śię BOGU! 
230. Atak grzech powfzedni jeft wię- 
kfze złe, niż wfzyftkie złe kary: bo jeft 
takie złe, które Śćiaga śię do BOGA wfzel- 
kicy czći naygodnieyfzego. A zatym to złe 
grzechu powizedniego nigdy ślę nie po- 
winno obierać, choćby za nie obraniem 
onego miały naftąpić na cały świat wfzyft- 
kie choroby, woyny, nieurodzaje, głady; 
morowe powietrza! Powinieneś wfzyftkie 
męki, katownie, ognie raczty ćierpieć, 
miżeli naymnićyfzą Panu BOGU przykrość 


uczynić. Bo wfzyftkich kreatur by nay- . 


więkfze złe, fa nieskończenie maicyfzcy 
wagi, niż to złe, które do Stwórcy na- 
fzego Się Śćiapa. | | $ 

281. Przy takım tey. prawdy objaśnie- 
miu, zadźiw Się twojćy niebacznośći, 7 
którey za nic miałeś owe grzechy twoje» 
za które BOG nie karze pickłem: z którcy 
tyleś razy powtarzał rzecz taką, ktor 
e oczom Bokim nie podoba: 


enes 


TI. O grzechu powfzednim. 
powinieneś ty był wfzelkim fpofobem fta- 
rać śię ze wfzech miar nieśkończoncy jes 
go Dobroći przypodobać śię, y woli je» 
go świętey wypełaienie przena:zać nad 
wfzyfłkie fzczęśćia y błogoftawieńftwa 


całego świata! Zbrzydź śię wfzyftkićma 


dawnemi w fłużbie Bośkicy defektami, y 
proś Pana, aby ponieważ częfto z uło» 
mnośći natury wpadafz w grzechy po» 
wfzednie, aby ći dał łałkę, żebyś przy- 
namnicy rozmyślnie nigdy ich odtąd nie 
popełnił. 

"282, II. Uważ ćięfzkość grzechów poa- 
wfzednich, w /kutkacb, które grzechy p= 
w[zedmie (pramuja. Choroba ćielefna dwo- 
jakie złe fprawuje. Jedno złe jeft tera- 
znicyfze, a drugie co potym naftępuje. 
Złe teraznicyfze, które choroba fprawuje, 
jeft fłabość, ckliwość, y całego ćiała: bla- 
dość: a drugie złe, które potym naftępuje 
jeft śmierć, to jeft: dufzy od Ciała odła« 
Czenie. Tak właśnie grzech powfzedni, 
który jet duchowną dufzy chorob» 
teraz odbiera jey, jeżeli nie Ppię- 
kność łafki Bofkicy w nicy zofłającćy, te 
Pewnie odbiera ów glans, ow polor, owe 
wdźięczność, któraby oczy Boskic do śies 
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II, O grzechu powfzednim: 
bie wabiła, gdyby żadney zmazy nie mia- 
ła. A do tego po więkfzcy częśći pozba- 
wia dufzę pożytku świętych tajemnic, 
ofobliwie Przenayświętfzey Eucharyftyi, 
gdy kładźie przefzkodę do śćifłego złą- 


(„czenia śię z Bogiem. Nakoniec: grzech 


powfzedai mierźi człowiekowi wfzyftkie 
pobożnośći fprawy, y je czyni mu przy- 
kre, umnieyfza ferwor miłośći, fłabi owe 
fpiritus vitales abo ożywiające duchy, 
które od głowy nafzey, ktora jeft Chry- 
ftus, na dufze nafze fpływają. 

283. A jefżcze daleko gorfze jeft złe, 


dò którego grzech powfzedni prowadźi, á 


to złe jeft śmierć dufzy przez grzech 
śmiertelny, do którcy ta choroba powoli, 
niby nogą za noga zbliża śię, częśćiś 
przyzwyczając wolą do żyćia fwobodne* 
go według upodobania fwego, częśćia 
fłabiąc dobre nałogi cnot, które jako gro- 
bla jaka impet pokus utrzymywały, czg 


śćią nakoniec pobudzając BOGA, aby ta“ | 


kiemu człowiekowi, który nie wyftrzegź 
$ię grzechów powfzednich, umknął nieco 
łaśki wy wfpomagającćy: å tak człowić 


nie tak mocno wfpomożony, y nie będać | 


w takićy obronie Bożdy, w jakicy 2a 
gdy- 


II. O grzechu. powfzednim, 
gdyby nie grzefzył powfzednie, powoli 
do upadku śię nakłania. Jakim tedy fpo- 
fobem możefz tak łacno, y tak rozmyślnie 
popełniać takie grzechy, które moga ćię 
przyprowadźić do przepaśći wfzyftkie=. 
go złego, to jeft: do grzechu śmiertelne- 
go y do potępienia wiecznego: Czy po- 
dobno rozumiefz, że grzechy powfzednie 
nie wiele dufz, nawet za ćię lepfzych do 
tego przyprowadźiły, które gdy zaczęły w 
małem być niewiernemi, do tego przy» 
fzły, że śię ftały niewiernemi y w nay- 
więkfzych rzeczach, powoli przyfzli na 
przepaść, w którey poginęli. Kro gardzi 
waj rzeczami, powoli wpadnie. Eccli 
19: ZO 

284. Obrzydź tedy fobie, jak możefz 


 wfzyftkie defekty twoje, których podo- 


bno w należytym obrzydzeniu y na ten 
Czas nie mafz, kiedy śię z nich przed Ka- 
płanem fpowiadafz. Zeznay, że w żyćiu 
twoim tak niedbale żyjąc, nazbyt ślepym 
yłeś, y nieprawość jako wodę piłeś. Po- 
anów winy twoje napotym, ważyć wa~ 
Ba fanlłuarii, waga świątnicy: 4 ze one 
Obmierzłe fa BOGU, 4 tobie niebefpie- 
€zne, uczyń- mocne przedśięwźięćie, że. 
Oz Wo- 


l 


II. O grzechu powfzednima 
wolifz raczey umrzeć, niź jeden grzech 
powfzedni rozmyślnie y dobrowolnie po- 
pełnić. Na ten koniec proś Chryftufa o 
pomoc przez naydrożfzą Krew jego, która 


na to na krzyży wylał, aby wfzelki grzech 


zepfował, zgładźił y znifzczył. 

285, III, Uważ Ćięfzkość grzechów po- 
wfzednich 72 ich ukaranin od BOGA. 
Nie mafż na świećje żadnego takiego nie- 
fzczęśćia, ktorymby Pan BOG fłufznie 
nie mogł człowieka karać za jeden tylko 
grzech, który my nazywamy lekkim: gdyż 
pełne jeft Pifmo święte takich przykła- 
dów, że y małe grzechy śmierćią y infze- 
mi ćięfzkićmi plagami Pan BOG- karat. A 
to jefzcze mało jeft względem owey kary; 
którą Pan BOG te grzechy karze na dru- 
gim świećię w czyfcu; gdyż męki owe 
daleko fa frożfze, niż wfzyftkie boleśći, 
które Cierpieć moga na tym świecie Ciała 
ludzkie: bo tam 'te męki fa nadprzyrodzo- 
ne, y przewyżfzaja wfzyftkie śity natu- 
ry. Gdybyś widźiał od fprawiedliwych 
Sgdźiów winowaycę na ftos ogńifty ży- 
wego -ofydzonego, nie mogłbyś fobie wy” 
perfwadować, że ten winowayca za CO 
małego na tak Gięfzką karę ofądzony pe | 

PE 


11. O grzechu powfzedmm. > 
jakże tedy możefz fobie perfwadować, że 
grzech powfzedni jeft lekka rzecz, ponie- 
waż fprawiedliwość Bofka, ktora w fobie 
omylić ię nie może, taką winę tak ćig- 
fzko y podczas tak długo karze w ogniach 
czyfcowych? 

286. Dufza owa, która w czyfcowych 
ogniach Się pali, jeft kochana Pańśka O- 
blubienica, na niebieskie gody deftyno- 
wana, y zaprofzona, która niewypowie- 
dźiana żądzą pragnie złączyć ślę z nay- 
więkfzym dobrem, która zwyćiężica try- 
umfując nad nieprzyjaćiołami fwemi wy- 
fzła z tego świata: a jednak ja jeden grzech 
powfzedni przytrzymuje gwałtownie w 
ogniftym piecu, ktory jeft niby male pie- 
kło, y nie dopufzcza, aby dufza widźiała 
BOGA fwego y błogofiawioną zoftała. Y 
owfzem nie tylko grzech powfzedni, ale 
też y ofłatki jego, to jeft refzta nie doe 
płaconego przez pokutę długu przez 
grzech zaćiągnionego, co jeft niby śladem 


| przefzłey winy, na Boskiego fidu wadze 


tak wielki ćiężar ma, że BOGA niby przy- 
Mufza, aby kochaną fobie dufzę tak dłu- 


igo w czyfcowym więźieniu trzymał, aż 


$ię wyplaći aż do oftatniego fzelążka. 


>2 


TI. O grzechu pom(zednim. 

287. Co jefzcze nad to? Oto to: że je- 
Żeliby dufza wychodząca z ćiała w łafce 
y w przyjaźni Bożey nie była, ale w fta“ 
nie grzechu śmiertelnego ztymby śięświa- 
tem rozfłała, a zatym zoftała potępioną 
na wieki, toby grzech ów powfzedni z 
którym zefzła, złączony z innćmi grze- 
chami śmiertelnemi byłby karany na wie- 
ki! na wieki! Idź już, y tak niebacznie 
grzechy twoje powfzednie małemi y lek- 
kičmi nazyway! y niby dla rozrywki 


fwojèy codźiennie ich przymnażay! Lecz 
czy nie widźifz niebefpieczeńftwa, w któ- 
re śię wdajefzt to jeft: wdawafz śig w 
niebefpiczeńftwo y za grzechy powfze- 


dnie więcznie być karanym? 

288. Jeśli zaś w łafce Bożey zeydźiefz 
Z tego światą, grzechy twoje powfzednie 
wprawdźie nie będa karane kara wieczną; 
ale one w ogniu czyfcowym ćigfzko y 
długo opłakiwać będźielfz bez  ża- 
dney zafługi twojcy na więkfzy ftopień 
chwały wieczney, na który tu w fłanie 
zafług mogłeś zaflużyć niefkończenie 
mnicyfza pokutą.Na ten czas nie będźiefz 
awe rzeczy nazywał małemi y lekkiemi, 
Za ktore w owym pożarze tak wielką bg- 

dźiefz 


II, O grzechu pow(fzednim, 
dźiefz ćierpiał boleść, że jey imaginacya 
dośiądz nie można; y za mie obaczyfź śię 
odegnanym od Pana, uznanym za wino- 


waycę, na ten czas doznałz, Że to, co 


przedtym miałeś za ćięką nić, jeft ćięfzkim 
y żelaznym łańcuchem, który ćię odćiąga 
od dóyśćia do naywyżfzego dobra. | 
289. Naucz śię tedy dobrze y fprawie- 
dliwie fadźić y trzymać o grzechach two- 
ich, y one fobie obrzydźić, y za nie ‘fes 
rið żałować, ofobliwie, gdy śię z nich o= 
fkarżafz na fakramentalney  fpowiedźi. 
Teraz lepicy onych pozbądź przez dobro- 
wolne pokuty akty, abyś potym za one 
nie pokutował w niewypowiedźianych 


mękach. Zawftydź śię, że w oczach Bo» 
śkich ftoifz jako trędowaty, cały od gło-, 
wy do nóg ofypany wrzodami. Zadźiw 
śię tak długićy ćierpliwośći BOGA twego, 
Że tak długo znośił niedbalftwo twoje w 
fiużbie fwojcy. Gdyby fluga twóy tak 
niedbale użył tobie, jak ty ftużyfz BO- 
GU, dawnobyś go od śiebie odprawił. A 
jednak nieśkończenie barźiey powinna 
ieit ftużba BOGU ze wfzech miar niź cło» 
wiekowi. « Poftanów mocno nigdy roz- 
myślnie nie popełnićżadnego pescu po~- 
wize- 


1L.O trudności. w otrzymaniu zbawienia. 


wfzedniego, choćby, o gardlo fzło. Na ` 


co BOGA proś o łafkę abyś to poftano= 
wienie zupełnie wypełnił. 


UWAGA 


Q trudnosci w otrzymaniu zbawienia wies 
cznego, y o obramiu Jobie zbawiennego 
flanm, 


290. "Jyrzy rzeczy zatrudniają podróżne- 


go w drodze, dla których nie 
przychodźi do założonego terminu. Pier- 
wfza jeft ćiafność y przykrość famey dro- 
gi. Druga fłabość podróżnego. Trzecia 
zafadzki nieprzyjaćioł y rozbóyników. 
Dla tychże trzech przyczyn Zbawiciel 
nafz w Ewangelii oznaymuje nam, że z 
trudnośćig możem przyiść do zbawienia 

wiecznego: (i 
291. 1. A napzód: dla ciajnosci drogi, Tę 
ćiafność Zbawićiel przełożył przez exkla= 
macya: która exklamacya w uśćiech przed- 
wieczney Madrośći co znaczy? każdy ro- 
zutuny dóyść może. Mówi tedy Zbawi* 
Gie Matt: 7. Y. 14. fak ciafna jelt bra” 
ma, y waka droga, Która wiedzie doży” 
wota, d mało ich jef, którzy ją naydujać 

292. 


zę 


IT. O trudnosci wœ otryzym. zbam: 

202, Ta ćiafność y wąfkość drogi nam 
wfzyftkim pofpolita na tym zależy, że 
trzeba tym wfzyftkim wzgardźić, co- 
kolwiek w. grzechu jeft rofkofznegoz 
å to wfzyftko eftymować y kochać, cokol- 
wiek cnota ma przykrośći y furowośći. A 
wfzelką rofkofzą znaydujacą śię w grzechu 
trzeba zgardźić dla dobra, ktorego oczy- 
ma nafzćmi nie widźiemy, ale tylko nam 
jeft objaśnione przez wiarę, która u wie- 
lu Chrześćian barzo jeft fiłaba. Trzeba, 
ażebyśmy BOGA miłowali nade wfzyftko! 
to jeft: abyśmy łaski y przyjaźni jego nie 
odftępowali dla żadney 4 żadney rzeczy, 
tak dalece, że choćby całego świata fkar= 
by, honory, przyjaźni, łalki ofiarowano, 
za przeftępftwo którego prawa, choćby 
przyfzlo wfzyftkie męki, katównie čier- 
pieć, y nayokrutnićyfzą śmierć ponieść, 
nie powinniśmy y na paznogieć od prá- 
wa Bofkiego odftąpić! 

293.Ta zaś droga zmyfłom nafaym wiel- 
ce jeft przykra! nie znaydują one w nicy 
fwoich wygod: chćiałyby one chódźić 
droga obfzernicyfźą, wygodnityfza, dro- 
ga od wielu innych utorowana, ubitą, . 
drogą pełną wygod, ućżech, ES przy 

tów 


ILO trudności otrzym. zbawienia. 
którey fa gęfte aufterye ze wfzelkiemi wy- 
godami. Potrzeba tedy człowiekowi mieć 
wfpaniałą animufzu rezolucyą, y wielką 
pomoc łafki Bożey, ażeby oną zmocnio- 
ny nie dał 6ię żadna rzeczą zwieść, y był 
z tego jednego kontent, że odpocznie na 
terminie, niechcac odpoczynku w drodze. 

294. Ażeby zaś człowiek otrzymał tę 
łafkęBożą,trzeba ten ftan żyćia fobieobrać, 
do którego Pan BOG go powoływa: Do 
którego zaś ftanu Pan BOG kogo wzywa, 
w nim też y łaśki fwe obfićie dla niego 
nagotował: które w infzym ftanie, któż 
to wie, czy miałby człowiek? Łacno je- 
mu śię trafić może co śię trafia ślepemu, 
który od przewodnika opufzczony, gdy 
famopas idźie, fam nie wie dokąd idźie, 
aż w dół, abo w jamę wpadnie. Jeżeli 

dźie tedy, to tutrzeba z wielką ofiró- 
znośćią pofłępować! A że zbawienia 
wiecznego nie możefz otrzymać fam od 
$iebie, po nie wielu krokach uczynionych 
przyidźiefz pod bramę wiecznośći: a z 
toba co będźie, jeśli śię tobie nie powie- 
dźie ów wielki przefkok z-czafu do nie- 
przeżyteg wiecznośći: Na ten czas nic 
tobie nie pozoftanie, tylko to, że uftawi= 

cznie 


ILO trudności otrzym: zbawienia. 
cznie przez wfzyftkie wieki będźiefz o- 
płakiwał twoję dawna ślepotę! Lecz ta. 
wieczna twoja pokuta nie na co iafzego 
tobie nada, tylko ma pómnożenie twojcy 
męki, A nie na ulżenie oney. : 

29$. To tedy fobie skutecznie wyper- 
fwaduy, że nie mafz iofzcy fprawy tak 
wielkicy wagi, jaka jeft tá, w tey mierze 
poznać wolą Bożą, a pozaawfzy ja, ża 
nią iść. Przyrzecz tedy mie fłuchać rad 
nieprzyjaćioł twoich świata, Ćiała, y czar- 
ta, którzy nie na/co infzego czuwają, tyl- 
ko aby ćię o wieczną przyprawili nędzę. 
Uznay, że wdałbyś śig w wielkie niebe- 
fpieczeńftwo zbłądzenia z drogi zbawien. 
ncy, gdybyś za rada zmyfiów twoich fo- 
bie obierał ftan żyćia. Proś BOGA, kto- 
ry oświeca każdego człowieka na świat 
przychodzącego, aby twóy rozum ofobli- 
wym światłem oświećił, abyś Bofką wo- 
la poznał, y oraz aby ferce twoje zapa- 
lil, abyś poznawfzy wolą Bożą, za nią 
fzedł. 

296. II. Druga trudność przyiśćia do 
zbawienia jeft [amego podróżmika fiabosć, 
Podrożnym jefteś, a fłabośći twojcy tyle 
mafz dowodów ile liczyfz upadkow two- 

| ich 


II. O trudności otrzym: zbawien: 
ich, których podobno taka jeft liczba,że 


śię one równają z liczba dni podróży 


twojcy, Prawdać to jeft, że ty wolny je- 
fteé do niechcenia twego złego,y do chee- 
nia twego dobra: ale ta wolność twoja 
pelna jeft fiabośći w dobrem, aw złem 


pełna nie ouzdanćy rofpufty. Bo natura | 


nafza przez grzech pierworodny zepfo- 
wana, nie kocha tylko śiebie famę, y nie 
o co dba, tylko o rzeczy zmyfłom lu- 
be: ani czego infzego fzuka, tylko wy- 
bić śię z pod rządów rozumu, żeby wol- 
nie fobie biegała, jako śię jey podoba. 
297. Te fa złe fkłonnośći natury nafzcey 
zepfowancy pofpolite nam wfzyftkim a ty 
do nich przydajefz infze jefzcze śklonno- 
śći przyrodzeniu twemu włafne. A krom 
tych wfzyftkich, gdy nie porządnym na- 


-. miętnośćiom twoim- dogadzałeś, złym 


twoim Dałogom więkfzych dodałeś śil, 
od których wfpomożone naturalne two- 
je paffye, jako brytani wytuczeni, ftały 
śię frożfzemi y ftrafznicyfzemi: co raz 
/fzczekaja, y, nowego połowu fzukaja. 
298. W takim ftanie ćię będącege `na- 
pomina Pan, że potrzeba,abyś fobie gwałt 


uczynił,abyś porwał Kroleftwo niebieśkies: 


ze 


= 


TI. O trudnosci otrzym: zbawien: 
Że trzeba iść ćiafną droga, abyś wfzedłdo 
bramy niebiefkicy. Hsiłuycie żyć przez 
cłafną fórtkę; bo to wam powiadam, że ich 
wiele będą chcieli wniśc, a nie będa mo- 
gli. Luc: 13. 0.24. Czy moglże lepicy y 
jaśnićy tę prawdę przełożyć Zbawićiel? 
á jednak to ftyfzac y wierząc Chrześćia- 
nic, fami dobrowolnie chcą Się ofzukać! 
A co w tychftowach Zbawićiela jeft ftra- 
fznieyfzego,jeft to,że te ftówa powiedźiał 
z okazyi pytania jednego z fłuchaczów 
pytajacego śię Chryftufa: Panie, jesli ma- 


|. o tych, co mają być zbawieni? Na to 


pytanie Nauczyćieł uafż odpowiedźiał 
pomienionćmi fłowy, któremi ukazał zrzo- 
dło pofpolitey niewiadomośći, ktora fobie 

erfwaduje, że fprawa zbawienia nafzego 
małcy jeft wagi, y żadney uśilnośći nie 
potrzebuje: jakby grając, plafajac me- 
zno doftać zbawienia wiecznego! 

299. Imaginuy tedy fobie, że jefteś po- 
łożony z jednèy ftrony przed morzem 
ogniftym, które ćię czeka, 4 z drugićy 
ftrony przed morzem niefkończonych ra- 
dośći tobie nagotowanych od założenia 
świata.Co już ma czynić wolatwoja wolną 


„do obierania,aby mogła uyść wicczaćy mi- 


- Me- 


II. O tyndnosci otrzym: zbawien: 
zeryi, á nabyć więczney fzczgśliwośći? 
Powinna wola twoja zdobyć śię na wfzel- 
kie uśiłowanie, y ono łączyć z łaką Boża: 
Hviłuycie wnisé przez ciafną fórtkę. Bo 
nie dość mieć jakąkolwiek applikacyg, y 
nieskuteczna wola, abo raczey zelleśtatem, 
jaka śię u wielu znayduje; bo mówi Zba- 
miciel, że wiele (zmkać będa mnisć, d. nie 
będa mogli. 

300. A że to uśiłowanie famo przez się 
jeft niedoftateczne, trzeba przyłaczyć śię 
do BOGA, y tam śię ftawić, gdźie chce 
BOG, tam iść, dokad cię BOG prowadźi; 
te obierać frzodki abo fpofoby do otrzy- 
mania zbawienia, które ći BOG podaje. 
Co za wątpliwość w tey mierze zacho- 
dźi? Kto w więkfzym niebefpieczeńftwie 
utraty zbawienia fwego zoftaje, jako ten, 
który fwoją wola rządźi sig, 4 mie sw 
za wolą Bożą? Wola włafna ta to jeft nie- 


przyjaciolka zbawienia ludzkiego: cna to 
jeft, która piekło dufzami napełnia! gdy- 
by ona na świecie uftała, toby daly lu- 
dźie nie fzli na potępienie wieczne. Prze- 
to jeżeli prawdźiwie kochafz dufzę two” 
ję y jeśli dobrze pojałeś, co to jeft zba- 
wić dufzę fwoję,cały Się odday kz 
śći 


. biefkie «nabywą śię 


IT. O trudnosci otrzym: zbawiętz 

śći Bofkićy, y w niey wfzelka ufność o~, 
trzymania zbawienia twego poloz. ` 

301.Prośo przebaczenie,że tyle razygło- 
fu Bofkiego nie fłuchałeś. Zadrżyi. nad 
twoim nmiebefpieczeńftwem, utraty Wie- 
czony. zbawienia twego, jeśli daley gło- 
fowi Bofkiemu będźiefz śię .fprzećiwiał. 
Poftanów o tey fprawie powołania twe- 
go niezkim innym naradzać śig,tylko z fa- 
mym Panem Bogiem, który barźicy dbał o 
zbawienie twoje, niż o żyćie fwoje: y. 
proś go, aby Cię w takim ftanie poftano- 
wił, w którym widźi, iż w nim cnotlis 
wie żyjąc, dóydźiefz do krefu fzczśliwcy 
wiecznośći. = ą ; 

302, III. Uważ trzećią przyczynę, dla 
którcy droga do.nieba jeft. trudna: ;á tą 
przyczyną a przefzkody od  mieprzyjącioł 
nafżycb już to przez czele napadania, już 
to przez, zafadzki w drodze, Y dla tego 
nie mówi Zbawićiel, że Kroleftwo nic- 
dźiedźictwem abo 
Przez fukcefiya dźiedźiczna, ale fzturmem 
Przez.dobyćie onego: K rdleffmo piebie/kie 


 Gmałt abo [zturm cierpi, y gwałtownicy 


Porymają. je; to jeft: niby fzturmem do- 
bywfzy, pośiadają. A ktorzyż to fa ći, 
P któ. 


ji 
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II. O trudnosci otrzym. zbawien: 
którzy nam weyśćia do nieba bronią, że 
trzeba na nich fzturm przypuśćić,y zwał- 
tem z rak ich Króleftwo niebiefkie wy- 
drzeć? Gmałtownicy porymaja je. Pewnie 
nie P. BOG: bo on Króleftwo fwoje'ofia- 
| ruje wfzyftkim, y chce aby wfzyfcy byli 
zbawieni: nie Anjofowie y Swięći: bo ći 
wielce żądają mieć nas w błogofławioney 
kompanii fwojcy.Ale tćmi fa świat y czart, 
tómi fa zmyfłty y apetyty nafze niepo< 
fkromione. 

303. Swiat przewrótnemi fwćmi pra- 
wami, złemi fwómi przykładami, żydie 
mafze do takiego przyprowadza niebe= 
fpieczeńftwa, że ledwo człowiek, ofoblie 


wie młody na krok ftąpi, wnet w sidła ` 


wpada. Laguens juveńum omnes. I [ai.42 
Yy. 22. Wfzyfcy ftali śię śidłem młodźie- 
niafzków. i ; ; ; 
304. Szatan także jeft nafz nieprzyjaćiel 
niewidomy, nayczuynicyfzy, nayzłośli- 
wfzy, naydowćipnicyfzy w wynaleźieniu 
fztuk, na zgubę nafzę, A co gorfzego z in? 
fzemi dwuma nafzćmi nieprzyjaćiołami; 
to jeft z światem y zzmyfłami nafzem* 
śćifłą liga zwiazany, Wnętrzniey zewnęttz” 
nie 


; TI. O trudnosci otrzym: zbaw: 
nie razem tegoż czafu bez przeftanku 
nas attakuje y na nas bije. 

305. Tych tedy nieprzyjacioł trzeba to- 
bie koniecznie zwyćiężyć, abyś otrzymał 
zbawienie, y Króleftwo niebiefkie z rak 


ich fobie wydarł. Przeto lubo to jeft pra- 


wda,że w każdym fłanie za pomoca Bożą 
możefz tych nieprzyjaćioł zwyćiężyć: ale 
niew każdym fłanie zarówno jeft tacno 
tę wiktoryą otrzymać, y nie w każdym 
ftanie rzeczą fama onę otrzymałbyś. Jaka: 
tedy będźie roftropność twoja, gdy ćię 
Pan BÓG powoływa do opufzczenia tych 
niebefpieczeńftw w befpiecznieyfzym fta- 
nie, aty zechcefz w tych niebefpieczeń- 
ftwach zoftać, y w nich życie ftrawić? 
Czy nie łacno bowiem to może śię trafić, 
że zawfze w tychże okazyach upadku zo= 
ftając, częfto upadniefz? 4 tak po żyćiu 


` twoim w grzechach przepędzonym, ono 
zakończyfz na wieczney  defperacyi w 


piekielnych pożarach! | 
306, lmaginuy fobie, jakbyś widźiał je- 

dnego z tych niefzczęśliwych ludźi, któ- 

rzy fa na wieki potępieni o to, że powo 

łania Bofkiego nie fiuchali: y pytay śię go: 

wiele milionów. lat z ochotąby piekielne 
i P2 mę- 


uż Li . O trudnosci otrzym: zbawien: 
męki ćierpiał, gdyby mu Pan BOG po- 


zwolił żyć w tym ftanie, do którego miał 


powołanie? Zapewne miałby to za nay- 
więkfzą łafkę, gdyby mu to pozwolono, 


choćby wprzód miał tak wiele tez wylać, , 


jak wiele ma kropel cały Ocean, który 
krąży koło catcy źiemi. Ty zaś będac po- 
ftawiony w tym ftanie na to, abyś BOGU 
ftużac, otrzymał zbawienie wieczne, czy 
nie zechcefz cokolwiek poćierpieć, abyś 
nie wpadł wowę wieczną mizeryą, z któ- 
rèy każdy niewypowiedźianemi mękami 
radby śię uwolnił, ktokolwiek w nię 
wpadł. Tr! 

307. Y także o niebo ftoifz? Y także 
dufzę twoję kochafz? y także o śiebie fa- 
mego dbafz? Y czy to jeft kochać śiebie 
famego, danie raczcy być wiecznym nic- 
przyjaćielem Ś$iebiefamego? Jeśli tych nic- 
befpieczeńftw nie boifz Śię, jawna rzecz 
jeft, że ani rozumiefz, o czym tu jeft mo- 
wa: jeśli zaś onych śię boifz, czemu te- 
noru żyćia twego; takiego śię nie trzy- 
mafz, któryby tobie pewną nadźicję czy- 
nil; że tak żyjąc, z łafki Bożćy doftapifz 
zbawienia wiecznego? Czy rozumiefz, że 
zbytniebyś czynił dla BOGA, dla: fzczę* 


Śli- 


4 


i 


II. O obraniu fianu. 
śliwey wiecznośći twojey? Ocuć śię z twe- 
go letargu: y fobie famemu w ferce wra- 
żay, (zczerze to mówiąc: Chcę doftąpić 
zbawienia wiecznego, infze rzeczy Niech 
fobie ida fwoim torem! ja chcę BOGA o- 
śiggnać w fzczęśliwćy wiecznośći! Poffef- 
fya BOGA nie może kofztować zbytnie 
drogo. Proś BOGA pokornie przez owę 
miłość, z którey dla zbawienia twego tak 


"wiele Ćierpiał, aby ći nie dopuśćił, abyś 


miał zbawienie twoje ftraćić dla owey 
małcy frafzki, dla owego nikczemnego 
dobra źiemikiego, które ći przefzkadza, 
ażcbyś nie wypełaił woli Bożey zbawie- 
nia twego chcącey. 


UWAGA 


O obrania hanu. 
308. L UV: jak mielkiey wagi y uwaa 

gł godna jelt elekcya abo obrae 
nie fianu. Ta fprawa obrać fobie żyćia 
ftan przyzwoity, tak jeft wfpaniała y po- 
trzebna, że podobno w całym żyćiu nie 
"miałeś y nie będźiefz miał infzcy fprawy 
poważnićyfzey y tobie potrzebnicyfzey, 
Już zrozumiałeś, że ftworzony jefteś na ko- 

P3 niec 


ze 


IT. O obranit fany, 

niec naywyżfzy, to jeft: na to, abyś na 
tym świećie BOGU chwałę oddawał, (pra- 
wował y czynił przez wierna mu fłużbę 
twoję, a na tamtym Świecie abyś z niego 
na wieki śię Giefzył. Który zać bład może 
być przećiwnieyfzy temu końcowi, to jeft: 
chwale Bożcy y twemu naywiękfzemu 
fzczęśćiu, jako obrać żyćia ftan z natu- 
ralney propenfyi y fkłonnośći do jakich 
źiemikich rzeczy? : 

309. Jeżeli w domu Bożym,którym jeft 
ten świat, obierafz: fobie mieyfce według 
upodobania fwego, 4 nie z woli y z po- 
wołania Bożego; to ty chcefz, aby BOG 
tobie ffużył, á nie ty BOGU: á jednak ze 
wfzech miar ty powinieneś BOGU fłużyć. 
Ty powinieneś akkomodować śię Opatrz- 
nośći Bofkiey, y dać śię wieść, dokąd y 
którędy ćig ona prowadźi, aty nie po- 
radźiwfzy śię BOGA obierając fobie fłan, 
chcefz Opatrzność Bofką za fobą ćiagnać, 
y fam chcefz być jey wodzem, Jakby ona 
toba rządźić nie potrafiła, abo nie chćia- 
ła. Y taż tò jeft owa chwała, którą powi- 
nieneś oddać Stwórcy twemu z obliga- 
cyi twojcy? - 

310. A do tego, gdy ftan jaki parini 


ZOE e Tepe a 


II. O obraniu fanu. 
fobie wedlug upodobania twego, nie po- 
radźiwfzy śię BOGA, czy wiefz, w jakie 
śię podajefz niebefpieczeńftwo? Podróżny, 
który wprzód nie wypytawfzy SIĘ drogi, 
gdy pufzcza śię w torownieyfzą y wefel- 
{za drogę, która mu pierwicy przypadła, 
wdaje śię w niebefpieczeńftwo błądzenia 


b ~ . . 14 
` ga każdym krokiem, aż co miał trafić 


do jerozolimy, trafia do Babilonu. Ty 
też podróżnym jefteś, który powinieneś 
iść do nieba: á przeto jeśli wprzód nie 
wypytafz $ig, która jeft tobie przyzwoita 
droga, profto ćię prowadząca do terminu 


"twego, lacno to może śię trafić, że por- 


wiefz drogę bitą, fzeroką, pofpolitą wie- 
lu ludźiom, aż ją idąc, nakoniec wpa- 
dniefz w wieczną przepaść: y co miałeś 
przyiść do niebieśkicy Jerozolimy, to ty 
trafifz do piekielnego Babilonu, co zna- 
Czy zamiefzanie: bo tam nullus ordo [ed 
fempiternus borror inhabitat. 

311. Bez ofobliwfzey łafki Boży po- 
mocy, co nogami woli twojcy fłabey fta- 
pifz, to upadniefz: á jako zaś możefz śię 
fpodźiewać pomocy ofobliwfzey łaśki Bo- 
Żey, jeżeli w obieraniu drogi, to jeft: fta- 
nu, nie radźifz śię BOGA, ale tylko nara- 
P4 dzafz 


IT. O obrania ftanu, 
dzafz Się z fimilia, z czeladźią twoją, tò 
jeft: z zmyfłami twemi, z appetytami twe- 
mi wfzelkich wygod, abyś je miał obf- 
Ćie w drodze, w którą śię pufzczafz: co 
mógłbyś czynić, gdyby żadnego nie było 
BOGA, gdyby dafza twoja nie była nie- 
Śmiertelna, ktorabyś mogł ftraćić, gdyby 
nie było żadocy wiecznośći błogofiawio- 
ney, ktorabyś mógł pozyfkać! Wzdry- 
gniy śię na tę ślepotę pofpolitą Chrześći- 
anom, którzy jakoby żadncy nie mieli wia- 
ry, rozumieją, że to mała rzecz jeft, poż 
znać ten ftan, do którego ich Pan BOG 
wzywa. Poftanóow głupich tych oślep idą- 
cych liczby twoim przyłączeniem śię do 
„nich nie pomnażać. Proś BOGA, aby ćię 
uwolnił od fałfzywey światowey maądro- 
Śći, która głupftwem jeft u BOGA, á dał 
tobie łafkę poznać wolą jego, abyś ja 
mógł wypełuić: Każdy, jak go pomołał 
BOG, niech chodźi. 1. Cor. 7, 17, 

312, I. Uważ (pofob dobrego obierania as 
bo elekcyi flann życia twego. A naprzód do 
czynienia tey elekcyi micy dwie dyfpo- 
zycye: Czaja y ferca. Dyjpozycya czafu do 
tey elekcyi potrzebna, jeft ta, abyś ją na 
ten czas czynił, kiedy jaką animufzu afe- 

kcya 


TI. Oobraniu fianu. 
keya nie jefteś poturbowany: bo jako wò- 
da mętna abo pomiefzana może jakie wy- 
obrażenie tobie wiernie reprezentować? 
Druga dyfpozycya ferca, na tym zawifła, 
aby wola twoja gotowa była do przyjęcia 
kazdego ftanu, do któregobykolwiek cię 
BOG powołał, jako roftropność twoja bę- 


"dźie fądźiła. Bo łacniey w mętney wo- 


dźie ypomyjami zapafkudzonćy przey- 
rzeć śię, niżeli Bofką wolą poznać, mając 
ferce zafzpecone miłośćią rzeczy docze- 
fnych. 

`- 213. Te dwie dyfpozycye majac, ponie- 
waż Pan BOG nam użycza dwojakiego 
światła, to jeft: przyrodzonego rozumu, 


y nadprzyrodzonego światła wiary, ty 
oboyga tego zażyi, y w twojey fprawie 
tak poftąp. 

Naprzód: Wzyway Ducha S. o pomoc: 
proś Bogarodźicy Panny o przyczynę, a= 


by za pomocą łafki Bożey dobrze śię po-, 


Wiodła twoja elekcya. t 

Potym przyftap do examinowania abo 

tozftrząśnienia ze wfzelką pilnośćią,tak po- 

mocy jako y przefzkod, które zbawieniu 

twemu, w owym żyćia ftanie, o którym 

deliberujefz, zayść mogą: czy to ten ię 
je 


IT. O obraniu fiany, 

jeft duchowny, czy to świecki; czy Za- 
konny y bezżeńfki, czy małżeńfki, czy 
tey, czy owćy profeflyi, kunfztu, rzemio- 
fła, urzędu, funkcyi &c. f 

314, Potrzećie: Rozftrząśniebefpieczeń- 
ftwa do grzechu, w które ów fłan cj 
wprawić może, zważywfzy dobrze twos 
jey natury fklonność, paffye abo namię- 
tnośći, nałogi Se. A potym uważ śrzodki 
abo fpofoby, które ftan ten ma na odda- 
lenie tych niebefpieczeńftw wpadnienia w 
grzech. Przy tym porachuy śię z talenta- 
mi tobie od BOGA danemi, tak przyro- 
dzonemi, jako y nadprzyrodzonćmi, y dos 
brze uważ jeśli onemi za pomocą Bożą 
będźiefz mógł wypełnić te obligacye abo 
powinnośći, których ten ftan wyćiąga. 

315. Nakoniec: Uważ, jakabyś rade dał 
przyjaćielowi „twemu naykochańfzemu o 
tymże deliberującemu, y ćiebie śię radzą- 
cemu, ktory fzczćra ma żądzą zbawić du- 
fzę fwoję, jaka yty powinieneś mieć, y 
dobrze jeft wyperfwado wany,żeta jeft nic- 
omylna prawda, którćy nas Chryftus w 
Ewangelii fwojcy nauczą, że człowiek w 
Żyćiu (wym żadnćy iafzćy nie ma wig- 
kizcy (prawy, jakó zbawić dufzę fwoję: 

Por= 
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Porro unum eft necejjarium. Luc, 10. V.42. 
Jednego tylko potrzeba; y że zbawienie 
nafze jeft wagi niefkończoney. Co bo 
wiem, mówi Zbawićiel, Matt. 16. Y.26, 
Co pomoże człowiekowi, chocby cały swiat 
zy/kał, a dulzęby fmoję ftracił; y jakaby 
dał admianę za dufzę fmoję? Przy takiey 
racyocynacyi świetle, złączonym z ową 
Światłośćia, która zftępuje od Qyca świa- 
tłośći, możefz poznać, do ktorego ćię fta- 
nu chce prowadźić Bofka Opatrzność, 
która wfzyftkie ftany mądrze pod liczbą, 
waga y miarą rofporzadza, aby wfzyftkie 
różne drogi do tegoż niebiefkiego termi- 
minu przyprowadźiła. 

316. A jeśli jefzcze nie dość tobie na 
tym oświeceniu na poznanie woli Bożcy, 
do którego ćię ftanu ona kieruje, to pos 
radź śię doftateczniey wiary twojćy. Imae 
ginuy fobie, że leżyfz na śmiertelney po~ 
Śćieli, opufzczony od lekarzów, bez ża- 
dney nadźiei dłużfzego żyćia na źiemi: 
å potym pytay iç famego siebie,  czego- 
byś na ten czas żądał? którybyś ftan fobie 
obrać życzył? A pewnie śmierć fzczerą 
prawdę tobie powie: która zawfze pra- 
wdźiwie y fprawiedliwie o wfzyfikich 

rze- 
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rzeczach fodźi, yradźi. 
bonum efi judicium runm Eceli gi. V.3. O 
śmierći, jak dobry rozfadek y rada twoja! 
Ofobliwie jefzcze jeżeli do pamiątki 
śmierći przyłaczyfz pamiątkę fadu Boże- 
go, który naybarźicy czyni śmierć ftra- 
fzną, to ta pamiątka przyfpiefzy twoję ele- 
keya, Staw éig tedy przed trzybunałem 
naywyżfzgó Sędźiego: y pytay Śie $iebie 
famego, którybyś na ten czas chćiał obrać 
ftan żyćia twegołrenże y teraz obieray.Nie 
pochlebuy fobie, perfwadując fobie, że 
te rzeczy dalekie fa od ćicbie. Bo bar- 
źiey fa nam bliśkie, niż my rozumiemy: 
co raz one do nas, 4 my do nich śię przy* 
bliżamy. Nie zadługo, nie zadługo fta- 
niefz przed naywyżfzym Sędźią twoim, 
abyś oddał rachunek z całego Żyćia twe- 
go: a na ten czas który ftan żyćia będźie, 
który ćię pewnie ubefpicczy o falkawey 
na ćig Sędźiego fentencyi? Jakicby głu- 
pftwo było, gdybyś teraz tego nie czynił, 
czegobyś na ten czas naygoręccy żądał, 
abyś był ten a ten ftaa obrał? | 

317. O dobra wieczne! o męki wie- 
czne! o jak mało, jak fiabo was pozna- 
waja śmiertelna ludźie, kiedy w krótkich 

tych- 
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tych dniach żyćia fwego wami śię nie rzą- 
dzą, nie regulują! Jeśli jefzcze po wfzyft- 
kich tych uwagach, jefzcze $ię chwiejefz 
y do tego y do owego ftanu, to na ten 
czas całą twoję deliberacyg roftropnego 
Spowiednika rozfądkowi poleć, y nań śię 
fpuść, ufając BOGU, iż który ufty fwćmi 
do ćiebie nie chce mówić, to pewnicy bez 
niebefpieczeńftwa czartowikićcy illuzyi, 
przez ufta Namieśnika fwego wolą fwoję 
tobie opowie. Blogofiawionym zapewne 
byłby Chrześćiańśki świat, gdyby. z taką 
uwagą y roftropnośćią ludzie obierali fo- 
bie ftan żyćia! nie byłaby tak ubita dro- 

a prowadząca do zguby wieczney, ktorą 
wiele śię udaja oślep, jako ich popędza 
wygoda óiała, skłonność natury, y. prò- 
Zność, jakby dufza raz ftracona mógła śię 
odyśkać! Dźiękuy BOGU, który tobie po- 
daje y czas, y fpofob poznania woli fwo- 
jey: abo coto famo jeft, który ćię w tym 
żyćiu błogofławionym czyni: Beati jumus 
Ljraćl, quia qua DEQ plasent, manife- 
fta funt nobis. Baruch 4, Veg Błogofławie- 
Ni jefteśmy o Izraelu, iż co śię BOGU po- 
doba, nam jeft wiadomo. Poftanów nie 
fiuchać fzeptów świata y Ćiała, ktore ele- 

kcyą 


II. O poprawie ztèy elekcyi fłanu. 
kcyą twą uśiłuja zwatlić, y niefkuteczną 
uczynić. Nakoniec: proć pokornie BOGA, 
aby jako tobie dat łatkę do pragnienia y 
obrania tego ftanu N.N. tak dał ći łałkę 
y fpofob tenże ftan fkutecznie otrzymać 
na więkfzą chwalę jego. 

318. III. Uważ (pofob naprawienia elen 
keyi, jeśli nieuważnie, y źle ftan życia fo- 
bie obrałeś. Dwie razem krzywdy, jeduę 
BOGU, a drugą fobie uczyniłeś, gdy nie- 
uważnie fobie ftan obrałeś. Przeto konie- 
cznie potrzeba, jako można to:złe popra- 
wić. A naprzód: ze wftydem uznać po- 
trzeba twoję niebaczność, że w fprawie 
tak wielkicy konfekwencyi, śmiałeś obie- 
rać taki a taki ftan, wprzód przez modli- 
twę nie poradźiwfzy śię BOGA. Væ filii 
dejertores, ut ordiremint telam, CI non per 
Spiritum meum. I fai: 30: V.r. Biada wam, 
fynowie | zbiegowie, mówi Pan, abyśćie 
czynili radę, a nie ze mnie; y abyśćie za- 
czynali płótno, a nie z ducha mego! Gdy* 
by fyn który tak z fwoim Qycem pofta- 
pił, pewnieby wfzyfcy tak trzymali, że 
ten niewdźięczny fyn Qycem {wym gar 
dźi: jakaż tedy jeft wzgarda Oyca poż” 

ic- 


IL.O popramie złey elekcyi hanu, 
kiego, gdy podobnym fpofobem z nim 
poftapiłeś? , 

319. Jeśli bać śię trzeba niebefpieczeń. 
ftwa nie dóyśćia do termina błogofiawio- 
ny wiecznośći, idąc nawet drógą zba- 
wienia; a jakież niebefpieczeńftwo jeft u= 
traty zbawienia wiecznego, gdy kto fo- 
bie obiera drogę przećiwko ordinacyi 
Bofkicy Opatrznośći? Te tedy krzywdy 
y BOGU y tobie famemu poczynione,trze< 
ba opłakać przed Bogiem,y prośić go,aby 
przewrotny ten porządek raczył napra= 
wić y zregulować fztuką fobie włafną, 
który umie z złego dobre uczynić. Prze- 
to jeśli już nie mafz czafu y fpofobu fame 


(© elekcya naprawić, napraw przyaamniey 


okolicznośći jcy. 

320. A naprzód poftanów ten ftan,któ» 
ry obrałeś, zatrzymać wprawdźie, ale nie 
tym końcem, nie ta intencya, nie świato» 
wą radą, z ktorcy tego ftanu śię chwyći- 
tes, ale wyżízym końcem, wyżfza y lepfza 
antencyj y umyfiem w tym ftanie wier- 
nie BOGU fłużyć,y ftarać śię otrzymać zba- 
wienie wieczne. 

Powtóre: poftanów, więkfzych niebe- 
fpieczeńftw, które w tym fłanie hieroftro- 

pnie 


TIO poprawie złćy elekcyi flanta 
"pnie obranym trafijaa śię, pilnie śię wy» 
ftrzegać, y tak poftępować, jako pofłępu- 
je wóyśko w nieprzyjaćielikicy źiemi, gdy 
coraz wyfyła fzpiegów, 

321. Potrzećie: Poftaray $ię nauczyć Gię 
obligacyi abo powianośći przywiązanych 
do tego ftaau, y one pilnie wypełniay; 
bo grzechy, które nazywamy omiffionis. aż 
bo opufzczenia (wego urzędu, fwojcy os 
hligacyi, jako nie mniey dobro pofpoli- 
te, jako y prywatne pożytki wywracają y 
gubią, takteż z nich śćiśleyfzy na fadźie 
Bożym trzeba będźie rachunek oddać, 

Poczwarte: Niedoftatek infzych Śrzod= 
ków otrzymania. zbawienia wiecznego 
fuppluy abo nagrodź więkfzą pilnośćia 
y gorącośćją w odprawowaniu. codźien- 
nego nabożeńftwa, w ugęfzczaniu do 
Swiętych Sakramentów, w Ćwiczeniu śię 
w rożnych aktach cnot twemu ftanowi 
przyzwoitych, nie inaczćy, tylko tak, jako 
ten, który ma grunt nieurodzayny, hoy* 
nicyfza ręka śieje, aby mnogość źiarn na* 
grodźiła niepłodność żiemi. «1. | i 

322. Tym fpofobem poprawifz błąd po- 
pełniony w obraniu twego ftanu, y ta fztu- 
ką befpiecznicyfze uczynifz zbawienie 

two” 
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twoje. Przeto de novo ofiaruy śię BOGU 
na trzymanie śię fłatecznie ftanu tego, 
w którym jefteś nie inaczey, tylko tak, 
jakoby ten był od wieków tobie od BO- 
GA nagotowany. Upokarzay śię przed Bo- 
giem, y przeprafzay go, żeś z początku 
Bofkiey jego woli nie poddał śię; a teraz 
gdy już nie możefz infzego fobie ftanu 
obierać, proś BOGA, aby ći dał łatkę y 
sity w tymże ftanie, w którym Żyjefz, je- 
mu fzczerym fercem fłużyć, y na zbawie- 
nie twoje zarabiać? 


111. 
"O PRZESZKODACH 


W DRODZE DO NIEBA 
w fzczegulnośći, 


SŁABOSC WIARY 


Jeh przejzkodą do zbawienia, 
323. K AżdegoChrześćianina naywiękfze 
_ftaranie przez całe żyćie powin- 
ne być o zbawieniu fwoim. Wfzyfcy,któ- 
rzy żyjemy na tym Świećie, położeni je- 
ftcómy miedzy dwiema wiecznośćiami: 
Nie wiemy zapewne, która nas czeka, czy 
dobra, czy zła? Nie wiemy, czy przez ca- 
lą 


III. Słabość wiary 
ła wieczność będźiemy mieli BOGA Oy- 
cem miłośierdźia, który nam da dźiedźi- 
ctwo y koronę wieczney chwały w nie» 
bie, czy tegoż BOGA Stwórcę nafzego bę- 
dźiem mieli ftrafzaym mśćićielem krzy- 
wdy fwojcy, który nas będźie karał wie- 
czną karąg'w piekle. 
niebefpieczeńftwie będąc, ledwo który 
człowiek pilnie zamyśla o ubefpieczeniu 
zbawienia fwego, ale wielu takich jeft, 


którzy coraz więkfze á więkfze kładą prze-. 


fzkody do otrzymania fzczęśliwey wic- 
cznośći. 

Przeto wielce nam do otrzymania zba- 
wienia wiecznego dopomoże, gdy naprzód 
poznamy, co to za przefzkody fa, które 
zbawieniu nafzemu fg przećiwne: powtó- 
re: gdy obaczemy fzkody, które te prze- 
fzkody fprawuja: potrzećie, gdy będźiem 
fzukać fpofobów, jako te przefzkody od- 
dalić. ; 

324. A naprzód zaczniymy o ftabośći 
w wierze, która jeft naywiekfzą przefzko* 
da, y owfzem zrzódłem y początkiem 
wfzyftkich przefzkod do otrzymania ży” 

u wota wiecznego. z. 
= Wiara jeft cnota, która zoftaje częśćia 
na 


A jednak w takim 


III.jeft przefakodą do zbawienia, 

na rozumie, częśćią na woli nafzćy. Zo- 
ftaje na rozumie: bo rozum niebiefkim 
Światłem objaśniony mocno to wfzyftka 
wierzy, cokołwiek Pan BOG przez Ko- 
śćioł fwóy nam objawił. Miefzka też wia- 
ra po częśći y na woli nafzćy: bo wolą 
niebiefkim także Światłem wzbudzona 
nakłania rozum, aby mocno przyftał na 
to, co BOG objawił. 

Ztad fłabość wiary rodźi śię częścią 
na rozumie, częśćią na woli. Wiara fta- 
bieje na rozumie, kiedy rozum mnicy 
uważa tak objawione tajemnice, jako też 
y pobudki do wierzenia. Słabieje też wia» 
ra na woli, kiedy wola mnićy dba o pos 
zńanie tychże tak tajemnic od BOGA ob- 
jawionych, jako też y pobudek do wic- 
rzenia. 
325. O jak wielu jeft miedzy wiernemi 
tak fłabych w wierze, że mało czym śi 
od niewiernych różnią. Nie fa niewiera 
Ni: bo przez Chrzeft wefzli w Kośćioł 
Święty Katolicki, ymiedzy wiernèmi fa 
poczytani. Sąć wierni, ale tak fłabo y 
niedośkonale, że lędwo wiedzą, co wie- 
rzyć, y co wiara po nas wyćiąga! Nie je- 
danego z Chrześćian trzebaby okrzyknąć, 

Q2 jake 
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jako niegdyś okrzyknął lzaiafz Prorok 
c. 22. V.16. Sobne Przełożonego Kośćio- 
ła Salomonowego: Quistu bic? aut qua- 
f quis bic? Ktoś ty tuż abo na kfztałt ko- 
go ty tu? to jeft: Kto to ty jefteś, o hań- 
bo Domu Pańfkiego!  Iguominia Domis 
Domini? który jedną tylko noga ftoifz w 
Kośćiele Chryitufowym, á nic Chrześćiań- 
fkiego na fobie nie pokazujefz krom i- 
mienia Chrześćianina! 

326. Słufznie tedy z Pfalmifta Pańfkim 
możemy lamentować, że śię umnieyfzyła 
wiara w wielu wiernych: Dimiante junt 
veritates a filiis bominum. PJ. u. bo wie- 
lu takich jeft,którzy lubo wierzą tajemni- 
ce od BOGA objawione, ale je tak fłaba 
y tak ćlemną wiarą wierzą, jako niegdyś 
ów ślepy ludźi widźiał Marc. 8. Video 
bomines veluti arbores ambulantes. Widzę 
ludźi jak drzewa chodzących. Wierzą, że 
BOG w ubożuchney ftajence śię narodźił, 
aby nas wzgardy źiemikich rzeczy nau- 
czył: Wierzą, że BOG przez trzydźieśći 
lat w ubogim ćieśielfkim domku przemie« 
fzkał, aby nas do pokory poćiągnął: Wie- 
rzą, że BÓG wfzyftkie miafta y miafte= 
czka Judzkiey źiemi piefzo Bizet 8 

aby 
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aby nam drogę do nieba pokazał: Wie- 
rzą, żę BOG okrutną śmierćią na krzyżu 
umarł, aby śmierćia fwoją grzech w nas 
umorzył. Wierzą, mówię, to wfzyftko,ale 
tak flaba y ledwo żywą wiarą, że ta wią- 
ra żadnego w fercach ich nabożeńftwa, 
żadnego afektu, żadnego podźiwienia nie 
wzbudza. A kiedy fłyfzą, że Trajanus 
Imperator, fwoje kofzule oddał na obwi< 
nienie ran zaćiętych abo poftrzelonych 
żołnierzy; gdy czytaja, że Karol piąty 
Cefarz fam ofobą fwoją rannych żołnie- 
rzy odwiedzał; to fłyfząc, nie moga śię 
wydźiwić miłośći tych Monarchów ku 
poddanym fwoim: a fłyfząc, że Syn Bo- 
ży Pan nieba y Ziemi, nie tylko do nas 
z nieba zftąpił, nie tylko dał śię wyzuć 
z ofłatnicy fukienki, ale aby nafze rany 
dufzne zagoił na nayfróżfze męki y ka~ 
tównie {woje ćiało podał: to, mówię, fty- 
fząc y wierząc, żadnym afektem śię nie 
wzrufzają. Diminute funt veritates a filiis 
bominum. 

327. Wiara powinna być reguła abo 
Prawidtem nie tylko credendi, fed etiam 
Operandi, nie tylko prawidłem wierzenia, 
ale też y żyćia Chrześćiańikiego: lecz y 
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TIT. Słabość miary 
w tey mierze małą yfłabą wiare w wier- 
nych widźiemy. Wielu jeft takich, któ- 
rzy Chryftufa uznawają za Miftrza y Na- 
uczyćiela w objawionych tajemnicach; w 
fpofobie jednak żyćia moićy śię poddają 
pod jego naukę: y gdy z uft nieomylnego 
Nauczydiela ftyfza, że błogofiawieni fa ći, 
którzy z miłośći ku niemu prześladowa- 
nia ćicrpią, którzy z miłośći ku niemu 
ubogiemi śię ftaja, którzy z miłośći ku 
niemu wftrżymują śię od ućiech y rofkofzy, 
którzy z miłośći ku niemu urazy fwe nie- 
przyjaćiołom fwym darują: na to wfzyft- 
ko y na infze tym podobne świątobliwfze- 
go Żyćia reguły, oni odpowiadają mò- 
wiac: To wfzyftko prawda jeft według 
BOGA, ale nie według świata: y tak tą je- 
dna głupią prawie y fzaloną dyftynkcya, 
rozumieją, że na wfzyftkie przedwieczncy 
Mądrośći racye doftatecznie odpowie- 
dźieli! Ztąd wiara ich podobniuśieńka jeft 
do żywego frebra, które wfzędźie idźie 
za złotem krom ognia: bo fkoro złoto o- 
gnia śię dotknie, wnet żywe frebro od- 
biega od złota: tak y wiara ich póty za 
nauką Chryfłufowa idźie, poki ta nauka 
Zbawićiela nafzego ich zmyślnośći y na= 
mig- 


TIT. jeh przefzkodą do zbawienia. 
miętnośćiom nie jeft przećiwna: jeśli ta 
niebieśkiego Doktora nauka nie jeft we- 
dług ich apetytu, wnet ją porzucają, 

Póydźmy do fzkod, które zbawieniu 
nafzemu przynafza fiabość w wierze. 
328. Kto doftatecznie wypowie wfzy= 

ftkie złe, które na lud Chrześćiańłki wy- 
pływają z tego fatalnego zrzodła, to jeft: 
z fłabośći w wierze! Może śię prawdźi- 
wie mówić, że nie mafz żadnego na świe- 
Ćie złego, któreby nie z tego zrzodła wy- 
pływało: y tato fłabość wiary jeft nay- 
przednieyfza przyczyna, dla którcy nie- 
zliczona Chrześćian liczba na wieczne po- 
tgpinie idźie: Quia nulles intelligit, im 
aternum peribunt. Fob 4. Y.20. Ze żaden 
nie rozumie, na wieki zginą, mówi Huf- 
feyśki Xiąże. Nie mówi Mąż Ducha Bo- 
żego pełny, że na wieki zginą, iż nie 
wierzą, ale iż nie rozumieją: quia nullns 
intelligit, Także owi nędzni grzefznicy, 
którzy w piekle uznali fzaleńftwo fwoje: | 
Nos infenfati! My fzaleni! nie dla tego la- 
mentują, że nie wierzyli, ale dla tego, że 
nie dobrze rozumieli: Sol intelligentie 
non eft ortus nobis: Sap, 5. W. 6. Słońce 
zrozumienia nie wefzło nam. W powfzech- 
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nośći mówigc: Wfzyftkie te złe, ktore 
fłabość wiary na lud Chrześćiańtki śćiąe 
ga, mogą śię śćiagnać do dwojakiego złe- 
go: to jeft: lncrum cejjans, ÈT damnum 
emergens: iż za fłabośćią wiary zyłk ufta- 
je, á fzkoda naftępuje. Bo fiaba wiara do 
tego Chrześćianina przywodźi, że wfzyft- 


kie cnoty traći, á na wfzyfikie grzechy 


nędznie śig odważa. 

329. Naprzód: tedy niedoftatek wiary, 
Tudowi Chrześćiańfkiemu zabiera wfzy- 
fek ów naydrożfzy wfzelkich cnot skarb, 
w który Chrześćiańftwo pierwfzych wie- 
ków wielce bogate było. Tego skarbu 
wielkośći możemy jakokolwiek doćiec z 
wielkośći miłośći Bożey, która jako Kro? 
lowa cnot, wfzyftkich innych cnot afly- 
ftencyą za fobą ćiąznie. Jaka na ten czas 
to jeft: w pierwiaftkach Kośćioła Boże- 
go miłość ku BOGU w fercach Chrze- 
śćian pałała, kto to może wypowiedźieć? 
Dość mi to mówić,że u owych pierwfzych 
Chrześćian, za Świadectwem Tertulliana, 
tak gorąca ku BOGU miłość była, iż Z 
miłośći ku niemu hurmem ćifnęli śię na 
męczeńftwa, tak dalece, że Antoni Azyi, 
4 Tiberianus Syrii, y Paleftyny Guberna- 

tor 
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tor pifali do Trajana y Adryana Cefarzów, 
Że tak wielu nie mogli doftać katów, 
którzyby mogli wyftarczyć zabijać y mor- 
dować tak wiele Chrześćian, jak wiele ich 
dobrowolnie za Chryftufa na wfzelkie 


męki śię ćifoęło. 


330. Ta zaś miłość nie tylko ku BO- 
GU, ale też y ku bliźniemu w pierwfzych 
Chrześćianach tak wielka była, że S. Cle- 
mens Papież Uczeń y Naftępca S. Piotra 
Świadczy, Że za jego czafów nie mało ta- 
kich Chrześćian znaydowało śię, którzy 
majętnośći {woje rofprzedawfzy,y one na 
ubogie rozdawfzy, famych śiebic w nic- 
wola zaprżedawali, aby przynamnicy tym 
fpofobem mogli dopomodz do zbawienia 
bliźnich. 

331. Teraz zaś takie cuda miłośći mie- 
dzy Chrześćianami kto znaydźie? A co za 
przyczyna tego, że teraz tak oźiębła, tak 
oftygła miłość miedzy Chrześcianami? 
nie infza przyczyna jeft, tylko fłabość 
wiary. Drzewa jakiego, liśćia poobryway, 
gałężie poodćinay! nie zadługo to drze- 
wò buynićy w gałężie, w liśćia y w kwia- 
ty odrośnie. Lecz jeśli tego drzewa korzeń 
potletniefz, abo jeśli przyrodzony wigor 
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wyfufzyfz, wkrotce całe drzewo z fwćmi 
latoroślami ufchnie. Co korzeń jeft drze- 
wu, to dufzy Chrześćiańtkicy jeft wiara: 
Korzeń jeft początkiem zyći dozewu, a 
wiara jeft początkiem żyćia zbawiennego 
dufzy: bo wiara dufzy dodaje pokarmu, 
wzroftu y.ong buyną w owoce godne fto- 
ła niebieśkiego czyni: ztad y korzeniem 
nieśmiertelpośći nazywa śię. Scire jujłi= 
ziam €5 wvirtwtem tuam radix ef immore 
talitatis Sap. 15. V.3. Znać fprawiedli- 
wość y moc twoję jeft korzeniem nic- 
śmiertelnośći. | | 

332. Przeto jeżeli Chrześćiańiki czło- 
wiek Żyje żyćiem duchownym, ży: 
ćiem zbawiennym, nie inaczey żyje, tyl- 
ko z wiary. Jufłus autem meus ex fide 
vivit. Rom: 1. V.17. Jeśli nań moc pie- 
kielna powftanie, wiara śię broni: Cui 
refllite fortes. imfide a. Petr. 5. Sprzeći- 
wiayćie śię oney umocnieni wiarą! Jeśli 
przez niefzczęśliwy: upadek z łafki Bożey 
wypadnie; wiara go przez Sakramentaln2 
pokutę do pierwfzcy łaśki Bożćy przy” 
wraca. Fide purificans corda eorum, Act. 
15. Wiara oczyśćiając ferca ich. Słowem 
wiara jeft onym nayobfitfzym y nayży* 

żniey- 
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Znieyfzym korzeniem, z którego wizyft- 
kie cnoty wyraftajo, którekolwiek dufz 
Chrześćiańtka zdobić moga. 2.Petr. 1. V. 
$. Wfzelkiey pilności przykładaycie: dodam 
majac m mierze mwafzey cnotę, a © cnocie 
umiejętność, a m umiejętności pomwsciagli= 
wosé; á m powsciagliwosci cierplimosśc, A 
w cierplimości pobożmosść,d m pobożnosci bra- 
terka miłosć, à mbrater/kiey miłosci u= 
miłowanie, in amore fraternitatis charia 
tatem. Kto tedy ten korzeń podćina abo 
wyfufza,wfzelką wyćina abo wyfufza cno- 
tę, ánie tylko owoc, ale też y liśćia, to 
jeft: powierzchowny pozor Chrześćiań- 
fkiego człowieka tradi. 

333. Wielkieć wprawdźie złe jeft zyk 
uftająacy, y utrata tak wielkich dobr, o 
których teraz mówiliśmy: ale mała śię mo- 
że mówić fzkoda względem infzey daleko 
więkfzey fzkody, która z fłabośći wiary 
naftępuje. A ta fzkoda na tym zależy, że 
ftabość wiary, jeft przyczyną wfzelkich 
grzechów S$. Piotr Matt. 14. po morzu 
chodząc,gdy począł tonąć, całą winę 2wa- 
lał na wiatr powftający: Videns ventum Uas 
lidym timnit. Ale Chryftus Pan to tonie- 
nie przypifał matćy jego wierze. Modice 
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fidei quare dubitafiit Podobnym cale fpo- 
fobem pofpolićie Chrześćianie upadków 
fwych przyczynę dają abo ułomność fwo- 
ję, abo natarczywość pokufy; á w rzeczy 
famćy, jeśli dobrze weyrzym na przyczy- 
nę tak opłakanego upadku, nie infza przy- 
czynę znaydźiem, tylko fłabą y niemal 
cale umarła ich wiarę: bo gdyby oni mie- 
li żywą y mocną wiarę, nigdyby żadna 
pokufa nie mogła przywieść ich do tak 
z. grzechów, w które codźiennie wpa- 
A Je l 

334. Jako bowiem może to być, aby 
Chrześćianin, który mocno wierzy, że ka- 
żdy grzech jeft obraza Pana nieśkończo- 
nego Majefłatu, a zatym grzech jeft nad 
wfzyfłkie złe złem naywiękfzym y nay- 
gorfżzym; jako Chrześćianin, który wy- 
znaawa, y nieporufzoną wiarą zapewne 
trzyma, że Syn Boży, BOG prawdźiwy 
ftawfzy śię człowiekiem okrutną śmierć 
na krzyżu podjal, ażeby Śmierćią fwo- 
ja grzech z świata zgładził: abo co toż 
famo jeft, co mówić, że Syn Boży, aže- 
by owo obrzydłe BOGU ftrafzydło, to jeft: 
grzech zabił, fam śię okrutnie dał na 
krzyżu zabić; jako, mówię, to może być, 

aby 


p 
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aby Chrześćianin, który mocą wiary fwo- 
jey obowiązany jeft, raczcy tyśiąc żyćja 
położyć, niżeli naymnicyfze przyjąć po- 
wątpiwanie o rzeczach od BOGA obja- 
wionych, jako, mówię, może mieć iv pra- 
xi w famym fkutku tak opaczną o grzes 
chu opinia y mniemanie? jaką mają ma- 
łowierni, którzy grzech być fadzą abo 
lekkomyślnośćia niedoyrzałego wieku,abo 
ułomnością ludzką wybaczenia godna: abo 
jako drudzy jefzcze za nic maja grzech 
śmiertelny popełnić, abo drugim w popet- 
nieniu onego dopomagać: 4*co gorfza 
rzecz jeft, z popełnionego grzechu żar- 
tować, śmiać śię, y z niego śię popifos 
wać! ; 

33%. A którzy jefzcze do takicy prze- 
wrotnośći nie przyfzli, oźiębłą y“ ofty- 
gla wiarę mając, tak lekko złośćią grze- 
chu  przeftrafzaja śię, że popełniwfzy 
grzech maicy oodpufzczenie onego dbają, 
ale jefzcze grzech dogrzechu przykładając, 
w gniewie Bofkim przez -kilka mieśięcy 
trwają, aż ledwo za naftępująca jaka uro- 
Czyftośćia namyślą śię przez Sakramen- 
talna fpowiedź z P. Bogiem śię pojednać, 
Y tak ¢i fami, którzyby śię nie odważy- 

li 
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li przez jednę noc na tymże łożku z ja- 
dowita żmiją fpać, częftokroć przez dłu- 
gi żyćja fwego przećiąg, jad grzechowy 
w fercu fwoim nofzą, żadney troski y 
bojaźni w fobie nie czując! 

336. Y ćiż to fafynowie światłości, 
jakiemi wfzyftkich wiernych Apoftoł na- 


zywa? Y Giż to fa Uczniowie BOGA wóie- - 


lonego! Y Giż to fa Synowie Swiętych! 
Sukceflorowie y Naftępcy tak wielu mil- 
, lionów Swiętych Męczenników, którzy 


nas poprzedźili, y żyćie fwe przez nay- 
frożfze męki y morderftwa położyli, nie- 
chac nie tylko fercem wnętrznie, ale ani 


ufty powierzchownie odftąpić od czói BO- 
GA jednego! 

337. Tego wfzyftkiego złegó przyczy- 
na jeft fłabość w nas wiary która jeft 
znakiem, że Gig przybliżają owe niefzczę- 
śliwe czafy, © których Zbawićiel nafz 
przepowićdźiał, iż niby powątpiwał,aby 
przychodząc na teń świat miał znaleść na 
Źiemi wiarę, która taką (wą pracą fzcze- 
pił, y Bofka fwa Krwią polał. Filius ho- 
minis veniens, PWCAS, inveniet fidem in ter” 
ra? Luc: 18, Y. 3. A tym czafem w tym 


* 
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zamąćie jak pożądana fzatanowi podaje 
śię okazya dufze łowić? 

Chrześćianin przez fłabość fwojey 
wiary niby w niewiernego przemienia śię: 
tak bowiem niedofkonale y powierzchów- 
nie tylko poznawając rzeczy Bofkie, nie 
mniey śię pobudza do uczynków zbawiene 

nych, jakby o nich cale nie wiedźiał: y 

` jako S. Auguftyn poftrzegł, choć wfzyft- 
kich wiernych jafne niebiefkie światło o- 
garnywa y okrąża, wielu jednak takich jeft, 
którzy na to Światło oczy fwe zamykają, y 
niczym śię nie różnią od pogan, którzy 
w Ćiemnośćiach zoftaja. tanid. prodeft fłul= 
to habere divitias csm fapientia emere nð pof- 
ft? Prov. 17. Y. 16. Co pomoże głupiemu 
mieć bogactwa, gdyż niemi nie może ku- 
pić mądrośći Toż famo mówić y w na- 
fzey materyi. Co pomoże Chrześćiani- 
Nowi mieć nieofzacowany fkarb wiary 
Chrześćiańikicy, jeżeli go kryją, abo w 
źiemi zakopują, ani onym ftarają $ię na- 
być żywota wiecznego? 
Spofob na oddalenie tey przefzko- 

dy» to jeft: fłabośći wiary. 
339: C3 že już nie maíz aa lce 
S ar- 
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karftwa na to złe jef z łatki Bożey, 
byleby ten,który w tak nędzny ftan zapadł 
poftrzegł śię, a poftrzegfzy chwydił Się 
naftępujących fpofobów: 

Naprzód: nade wfzyftko potrzeba ućie- 
kać śię do BOGA przez modlitwę, aby 
nam raczył z nieskończonego fwego miło- 
Śierdźia dać ten wielki dar żywcy y mo- 
cacy wiary: Adauge nobis fidem. Panie, 
przymnoż nam wiary. A do tego trzeba 
gorąco prośić Ducha Swiętego, aby do 
daru wiary wlanego nam na Chrzćie Swię- 
tym przydał też doņum intellećżłńś, dar 
zrozumienia, to jeft: abyśmy Bolkie ta- 
jemnice, y nauki jaśnie poznali y fpene- 
trowali. Patrzćie jako w tey mierze Mąż 
według ferca Bożego Dawid poftępował. 
Ten bgdac Prorokiem lubo był niebieską 
światłośćia objaśniony, jednakże niemal 
we wfzyftkich fwoich Pfalmach BOGA o 
nowe prośił światło. 

339. Podobnemi wy rozumicyćie Się 
być owemu ślepemu, którego Chryftus 
Pan uzdrowił pod miaftem Jerycho. Ter 
Żebrak lubo rzeczy wielu'potrzebował,je” 
dnak nio co Zbawićiela nie prośił, tylko 
aby widźiał. Quid tibi vis, faciam? e 

: EZ 
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mine ut videam, Luc. 18. Pyta śig Pan: 
Czego: chcefz, abym ći uczynił: A ślepy 
z pokora odpowiada: Panie nio co ćię 
nie profzę, tylko abym widźiał, dość mi 
tego! ftanie mi to za wfzyftko, jeśli na- 
potym ślepym nie będę! Przez co nie mo- 
wię, abyśćie o tę tylko jednę łafkę BOGA 


_ prośili, ale to, mówię, ażebyśćic nade- 
_ wfzyftko naypierwicy o tę łafkę nayła- 


fkawfzego BOGA prośili, aby rozum wafz 


' niebielkim światłem oświećił, ażebyśćie 


jaśnicy prawdy od BOGA objawione po- 
znali y przenikali: tą bowiem łaika otrzy- 
mana wfzyftkie inne za fobą poćiagnie. 
Jeśli te wafze proźby bgda pochodźiły 
z ferca pokornego, uznawając śię być 
niegodnćmi, aby was BOG wyfłuchał, y 
jeśli do prożb wafzych przyłączyćie fta- 
teczność, pewni badźćie, że otrzymaćie 
tę łafkę od tego Paną, który na ten ko- 
niec z' nieba, zftąpił, aby was z Glemno- 
ŚĆi wybawił. Qui eripuit nos de potefiate 
tenebrarum. Col. 1. Y, 13. Który nas wyr- 
wał z mocy ćiemnośći. 
340. Mówiłem już wyżcy, że fłabość 
Wiary pochodźi częśćig od rozumu nię 
obrze poznawająoego rzeczy Bośkie, czę- 
R | śćią 
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ścią od woli nie ze wfzyftkim kochającey 
też rzeczy od BOGA objawione. Przeto 
abyśmy temu złemu zabiegli, wielce śię 
trzeba ftarać, aby ferce nafze nicbiefką 
mocą zmocniło śię, y ćiemnośći rozu. 
mu nafzego śię rofpędźiły.Dla czego wiel- 
ce pożyteczna rzecz jeft, aby wfizyfcy 
Chrześćianie pilno uważali te rzeczy, któ- 
re należą do zbawienia dufzy fwojey. Ja- 
ko bowiem fłońce fwoją infuencyą wie- 
fe dopomaga do zachowania zdrowia Ciał 
nafzych, tak nabożna uwaga rzeczy Bo- 
fkich wiele dobrego na dufzy fprawuje, 
według aflekuracyi abo upewnienia Ducha 
S$. Eccli 6. V. 37. Cogitatum babe iu præ- 
ceptis DET, ©5 in mandatis ejus maximć 
alfiduus efto, €5 ipfe dabit tibi cor. Myśl 
pilnie o rośkazach Bofkich, y o przy» 
kazaniach jego rozmyślay ufławicznie: á 
on ćiutwierdźi ferce twoje, abo on éi 
doda ferca. 

341. Ałe że nie wfzyfcy fą fpofobni 
bez pomocy inney, fami przez śię rozmy* 
ślać o niebieśkich rzeczach, przeto infzy 
fpofob powfzechenieyfzy jeft do zmocnie- 
nia w wierze tak rozumu jako y woli, pil- 
mie y z uwagą czytać abo fłuchać A 
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duchowne. Rzekłem pilnie y z uwagą: 
bo ktoby nie zgryżfzy y nie zmaftyko» 
wawfzy źiarno gorczyczne połknął, tyle 
Ćierpkośći z niego poczułby, ileby poczuł 
z połknionego źiarna piafku: jeżeliby zaś 
Źiarno gorczyczne wprzód maftykując 


zębami roftarł, takąby z niego pochodzą- 


ca moc poczuł, któraby mogła hoyne łzy 
z oczu wyćifnać. 

343. Za prawdę rzecz jeft wielkiego 
przeftrachu y ubolewania godna,widźieć 
tak wielu Chrześćian, którzy tak małą 
mają wiadomość o Jezuśie Chryftuśie 
Zbawićielu nafzym? tak mało wiedzą o 
jego nieskończonym Majeftaćie, o jego 
niezmierney mocy, o jego niepojętych 
prerogatywach y zacnośćiach, dla ktorych 
godźien jeft nie tylko aby mu cały narod 
ludzki wiernie fłużył, ale też aby wfzyft- 
kich ferca naygóręcey go kochały. On 
bowiem jeft przyczyną y zrzódłem wfzel- 
kiego nafzego fzczęśćia: On nas zbawił 
od niefkończonego złego, on dla nas wy- 
flużył nieskończone dobra, za nas po- 

cymujac śmierć nayokrutnieyfza! Ao 

tych tak wielkich tajemnicach wiary na- 

tey, to jeft; o wćieleniu, życiu y A 
Ry ; 
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éi Chryftufowey co teraznicyśi Chrze- 
śćianie wiedzą? 4 jednak  wfzyftkich 
Chrześćian taby jedna miała być zabawa 
ftarać śię wiedźieć y umieć o Zbawićie- 
lu fwoim, według tego, co mowi Apoftoł 
1. Cor. 2. V. a. Non judicavi me aliud 
feire- nii Fefum` Chriftum, £I bunc cry- 
ċifixum. Nie miałem śię za tego, co umieć 
miedzy wami, jedno JEZUSA Chryftufa 
ytego ukrzyżowanego.  Nieftety! tera- 
znieyśż Chrześćianie tyle o Panu Jezu» 
śie wiedzą, ile dość jeft do wźięćia imie 
nia jego na przeklęctwa y bluźnierftwa, 

343. Ale co temu zadźiw, gdy nauki 
otym niod kogo nie mają: Więkfze u- 
roczyftośći, które mieliby oddawać na 
chwałę Bożą, na dźiękczynienie BOGU 
za dobrodźicyftwa, na nauczenie śię Bo- 
fkich tajemnic, obracają na targowe prze- 
myfiy, na bieśiady y pijatyki, na fwobo: 
dne rozmowy. Zkąd, profzę,wnidźie proś 
mień niebieśkicy światłośći, kiedy zewfząd 
wfzyftkie okna fa zamknięte: Przeto ra- 
dzę, w dni święte czytaniem abo fłucha* 
niem kśiążek duchownych zabawiać śię; 
á wkrótce poftrzeżećie wielka w was Ía" 
mych odmianę. 
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344. Pewna rzecz jeft, że wielu Swię- 
tych teraz na ołtarzach czćimy, ktorzy 
poczatek fwojey Świątobliwośći wźięli 


'z czytania abo z fłuchania kśiążek du- 


chownych: jacy fa: S. Augufłyn, S. Igna- 
cy de Loyola, S. Jan Kolumbinus y inói. 


t . 
Ale daleko bez porównania więcey teraz 


wieczne w piekle męki Cierpią, ktorzy 
gdyby byli nabożne kśięgi czytali, abo 
ich fłuchali, toby bez pochyby za pomo- 
cą faski Bożey, od złey drogi nawroći- 
wfzy śię do Pana, wiecznych teraz w nie- 
bie zażywali rośkofzy. 

34$. Dobroć Bośka częśćia pogróżkami, 
częśćią dobrodźicyftwy nas do śiebie 
przyćiagnać uśiłuje: á gdy Syn Boży na- 
turę nafzę ludzką na Siebie przyjął, y ftał 
śię człowiekiem, do tych dwóch śrzod- 
ków trzeći 4 ten nayfkutecznieyfzy przy- 
łaczył, to jeft: żyćla, męki y śmierći fwo- 
Jey przykład. Ale to wfzyftko co pomo- 
Ze,kiedy na nie y fpóyrzeć nie chcećie? Co 
Do morzu żeglujacym pomoże Geografi- 
czna mappa jeśli ją ftyrnik w trabkę fkręco- 
Da w kiefzeni abo w fkrzyńce będźie trzy- 
mał, y nigdy jey nie rozwinie: Co“po- 
Może gcus abo fzpilka magnefowa, jeśli 

zi R3 ja 
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ja zawfze zamkniętą będźie chował? 

346. Ale podobno rzeczećie: że nie ma- 
Gie czafu nabożnych kśiąg Czytać, abo 
fiuchać. / Nim na to wam odpowiem, na- 
przód powiadam wam, co Diogenes, py- 
tawfzy śię jednego, czemuby Filozofii nie 
ftuchał: gdy refpons wżźiął, że nie miał 
czafu, tedy Diogenes odpowiedźiał: Quid 
igitur wiuisf Na cóż tedy żyjefz? Teraz 
ztym Filozofem odpowiadam fłufzniey- 
fzym prawem: Na cóż tedy nie tylko na 
Żaemi, ale na łonie Matki Kościoła Świę- 
tcpo Żyjećie, kiedy tak wiele czafu nie 
możećie znaleść, ktoregobyśćie śię mogli 
nauczyć fpofobów żyćia: zbawiennego;ży- 
ćia BOGU śię podobającego? Dość maćie 
czafu na faukanie żywnośći Ciału, dość 
macie cząfu na próżne bayki, na bieśia- 
dy y.pijaryki, 4 nie maćie czafu na flu- 
chanie abo czytanie nauki duchowney, 
którabycwam przypominała powinność 
wafzę; którą maóie flużyć, BOGU, y ftarać 
śię -o zbawienie wafze? ; 

347. Temi-fpofobami zmocniwfzy ro- 
zum, trzeba też zmnocnić y wolą. Powie- 
dźiatem: wyżeys że fłabość wiary, po 
częśći też -pochodźi z niedoftatku afektu 

wo- 
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woli ku rzeczom od BOGA objawionym. 
Ten niedoftatek znafza śię przez przełoże- 
nie woli pobudek do wierzenia, ktòre fa tak 
potężne y tak jafne, że Król y Prorok Da- 
wid nazwał je nader wiary godne. Teftia 
monia tna credibilia facta funt nimis. PI. 
4a. Jakby Pfalmifta rzekł: Swiadectwa 
twoje Panie,tak fa nam jawne, iż jawniey- 
fzych nie możemy żądać roftropnie: bo 
lubo tajemnice, które wierzemy,fa ćiemne 
y onych rozumem nafzym doćiec nie mo- 
Żżemy, jednak tak fa jawne racye, które nag 
konwinkują, że te tajemnice fam BOGob- 
jawił, iż nad to nic nie mafz jawnieyfze- 


348. Długaby rzecz była wyliczać 
wfzyftkie moriva credibilitatis, abo po- 
budki do wierzenia: Siedm ich przełoży” 
łem w pierwfzey lekcyi ò wierze pod 
kolumna III. Tu miafto ich wfzyftkich je- 
dne tylko położę, która ża wfzyftkie ftoi; 
A ta na takim faćżum abo dźiele zależy, © 
którym żaden wątpić nie może, chyba Z 
rozumu obrany. 

: 349. Z wfzyftkich hiftoryi to pewna 
y watpliwośći niepodległa rzecz jeft, że 
nim światło Ewapgelii Chryftufoweyg 
W RĄ -` wicho- 
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wfchodźić poczęło, cały świat, krom je- 
dney Zydowfkiey krainy, bałwanom śię 
kłaniał; cała źiemia była napełniona świę- 
tokradzkiemi Kośćiołami,bałwochwalśkić- 
mi ofiarami. Wfzyfłkim niemal kreatu- 
rom, poczynając od tych, które. P. BOG 
daleko od Źiemi na niebie poftawił, jako 
to flońcu, mieśiacowi, gwiazdom, plane- 
tom, aż do naypodleyfzych zwierząt, ja- 
ko to wężom, gadźinom, fmokom, kro- 
kodylom Boftwo przypifowali; á co gor- 
fzego jeft, fame grzechy śwoich Panów 
y Monarchów trzymali za Boskie taje- 
mnice, jako to Jowifza cudzołoftwa,Mer- 


kuryufza kradźieży, Marfa okrucieńftwa 


£c.To wfzyftkim wiadomo jeft,y wątpli- 
wośći nie podlega. A że wiara jeft regu- 
ła abo prawidłem żyćia: jako wiara ich 
była bezbożna, plugawa, brzydka, takie 
było ich y żyćie,tak dalece,że nad nie nic 
nie było fromotnieyfzego, jako opifuje 
S. Paweł Rom. 1. Oto zaś gdy w tak opła- 
kanym ftanie zoftawał niemal cały świat, 
Chryftus Pan zaczął wywracać bałwo- 
chwalftwo, ána. ruinach jego wyftawiać 
począł nową Religia Chrześćiań(ką: Kro- 
re dźieło iż jeft dźicłem Bofkim, jawnie 
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poznawać możem, jeśli dobrze uważym 
te trzy rzeczy, naprzód: wielkość tego 
dźieła, 2. przefzkody, ktore temu dźietu 
obftawały, 3. inftrumenta, ktoremi tego 
dokazał 07 A 

360. Wielkość tego dźieła jaśnie śię 
pokazuje z ftarodawnośći bałwochwal- 
ftwa przez Chryftufa z gruntu wywro- 
conego, które więcey niż przez dwa ty- 
Śigce lat, niemal po całym świećie pa- 
nowało. Taż wielkość tegoż dźieła jaśnie 
Śię także widźieć daje z obfzernośći tegoż 
bałwochwalftwa, na którego utrzymanie 
fprzyśiggły śię były wfzyftkie narody, 
wfzyftkie ftany, krom nie wielu dawnych 
Filozofów: A y ći lubo fałfz wielu Bogów 
uznawali, jednak nauczali, iż w powierz- 
chownym pożyćiu y w czczeniu Bogów 
trzeba śię akkomodować zwyczajom po- 
fpolftwa bałwochwalcy. 

W takim rzeczy położeniu, kto nie wi- 
dźi, jak trudna rzecz była wykorzenić 
ten jadowity las, który rak głęboko śię 
był wkorzenił, y korzenie fwoje Da ca- 
ły Świac rofpuśćił! to jeft: kto nie wi- 
dźi, jak trudno było znieść bałwochwal. 
ftwo, ktore namiętnośćiom ag po- 

la- 
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błażało, które wfzyftkim zbrodniom po- 
karmu dodawało, którego naypotężnicy- 
śi Monarchowie świata ogniem y mieczem 
bronili, na ktorego łonie cały narod ludz- 
ki fpokoynie jako na miękkiey pośćieli 
fpoczywał! 

3$1. Przyrofło też tey trudnośći ztąd 
naybarźiey, że gdy Chryftus Pan przez 
fwoich Apoftołów ten las bałwochwal- 
ftwa wyćinał y wykorzeniał, na, tymże 
mieyfcu'Religią abo pobożność Chrze- 
śćiańika fzczepił: 4 jefzcze religią taką, 
ktora rozumowi przekłada do wierzenia 
rzeczy barzo trudne, niepojęte, 4 woli 
przykazuje obierać rzeczy naytrudnieyfze;, 
która uczy, że ten Człowiek który był 
na krzyżową śmierć fkazany, y miedzy 
dwuma łotrami na krzyżu fromotnie wi- 
śiał, jeft prawdźiwym Bogiem; że śię z 
Panny narodźił, że fwoja mocą Z mate 
twych powftał, że pewncgo dnia fobie 
tylko famemu. wiadomego przyjdźie w 
wielkim Majeftaćie wfzyftkich fadźić,kto- 
rych wfzyftkich zmarłych wfkrześi, y ka- 
żdemu tóż famo Ćiało przywróci, w któ- 
rym przedtym żył: lubo te ćiała abo od 
ognia, abo od beftyi były ži abo 

a= 
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dawnośćią czafu już dawno w proch y 
w źiemię śię obródiły. Te y tym podo- 
bne tajemnice tak niedośćigłe „Religia 
Chrześćiańfka do wierzenia podaje! á do 
tego do tey niedośćigłey wyfokośći taje- 
mnic przydaje trudność przykazan, jako 
to $iebie famego nienawidźieć, martwić 
fwę ćiało, nie pozwalać mu, co mu lubo, 
krzywdy dobrym afektem nagradzać, za 
prześladowników fwoich Pana BOGA pro- 
śić, wżiąwfzy pięśćia w gębę, druga ftro- 
nę na policzek wyftawić, raczcy tysiąc 
śmierći podjąć,niżzłą myśl do ferca przy: 
puśćić, naygłębfze fumnienia śkrytośći, 
które wftyd przyrodzopy radby pokrył, 
przed Spowiednikiem fzczerze wyjawić, 
na koniec wiarę mieć tak ftateczną y tak 
mocną, żebyś gotów był raczey porzućić 
y opuśćić żonę, dźieći, przyjaćioł, kre- 
wnych, żebyś wolał wyzuć śię z wizel- 
kiey fortuny, doftatków, y owfzem Ze- 
byś wolał nayokrutnieyfze męki, jako to 
ognie, bicze, miecze, katownie, tortury 
Ćierpieć, y famo żyćie położyć, niżeli 
choć jedney lubo ufty tylko á nie fercem za- 
przeć śię prawdy, która nam wiara podaje! 
„392. Ta tak wyfoka nauka, ktora wpra-. 
wdźieć 
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wdźieć nam codźiennym używaniem 
„ długim doświadczeniem fłodka y wdźię- 
czną śię ftała, ale na początku jak tru- 
dnay przykrą śię pokazała nie tylko lu- 
dźiom grubym y nieumiejętnym, ale y 
naybarźiey uczonym y mądrym, 4 nay- 
barźiey do delicyi y wygod przywykłym, 
ktorzy nic wigcey nie fzukali tylko zmy- 
flom y namiętnośćiom fwoim wygodźić, 
y nie infzym końcem co czynili, tylko dla 
prożney chwały, takim, mówię, Chryftu- 
fowa nauka jak ćięfzka y trudna z. począ- 
tku była, kto nie widźi! Do tak wyfo- 
kiey y tak tradney wiary y religii poćią- 
gnać pomienionych ludźi, izali to nie jeft 
przedźiwny cud, y dźieło wfzechmocno- 
śći, Bofkiey? 

343. Ale pódobno na to śię zmówili y 
fpikngli wfzyftkich narodów Panowie y 
Xiażęta, aby cały świst przyjał naukę E- 
, 'wangelii Chryftufowey jako prawdźiwą? 

Lecz e contra Cały świat powfzechną za- 
jadłośćią powftał, ażeby na famym wfcho- 
dźie światłość Ewangeliczną zpaśił. Przez 
trzyfta niemal lat, niema] wfzyfcy Cefarze 
Rzymfcy po całym fwoim pańftwie, to 
jeft: po Azyi, Afrycć y Europie takim 

ekru- 
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okrućieńftwem prześladowali Religią 

Chryftufowa, że cokolwiek mąk, mor- 

derftw mogło wymyślić famo piekło,tych 

wfzyftkich zażywali na męczenie Chrze- 

śćian w tak wielkiey liczbie, że Prorok 

ukoronowany twierdźi, iż liczba Męczen- 

ników Chryftufowych przewyżfzała licz- 
bę piatku morśkiego. Dinumerabo eos, EI 
[uper arenam multiplicabuntur. Pf. 138. Bg- 
dę liczył ich, á oni śię rozmnożyli nad. 
piafek morśki, 

34. To jedno dość powiedźieć, że zà 
panowania Dioklecyana, wolno było kas 
Zżdemu, ktobykolwiek śię o Chrześćiani- 
nie dowiedźiał, wolao mu było go z for- 
tuny wyzuć, z żyćia zpładźić, jako nay- 
gorfzego rodzaju ludzkiego nieprzyjaćie- 
Ja, jako zarazę świata zabić. Do frogo- 
śći okrućieńftwa przydawali zdrady, któ- 
remi poganie uśiłowali odwieść Chrze- 
śćian od nauki Chryftufowey, doyrzałym 
w lećiech obiecując intratne urzędy y 
'godnośći, młodym deklarując fwobodę, 
delicye y ućiechy, Pannóm przekładając 
z mężami prześwietnćmi małżeńftwa,dźie- 
ćiom pokazowali cacki y igrafzki, które- 
mi uśiłowali ich od Chryftufa oderwać; 

ztym 
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z tym wfzyftkim jednak święta nafza Re- 
ligia nigdy lepfzego y więkfzego powo- 
dzenia nie miała, jako w tych prześlado- 
waniach y morderftwach; tak dalece, że 
jako niektórzy Doktorowie mowia, krew 
przelewać Chrześćian było to rozśiewać 
wiarę Chryftufowa. Siedmiu abo dźieśią- 
ćiu jednego dnia za Chryftufa na jednym 
mieyfcu okrutnie umorzono, a kilka abo 
kilkanaście tyśięcy pogan tamże do Chry- 
, ftufa przyftawało. 

3$$. Daley od Dioklecyana nie odcho- 
dząc: ten okrutnik z fwoim towarzyfzem 
na pańftwie Maxymianem Herkuleufzem 


fprzyśiagł śię imię Chryftufowe z świata 
tak zgładźić, ażeby y o imieniu Chryftu- 
fowym fłychać nie było: przeto kazał 
wfzyftkie kśiggi popalić po całym świe“ 
Cie,którekolwiek wzmiankę czyniły o 


Chryfłuśie. A cóż wikurał fwoją zaja- 
dłośćią? Nic! y owfzem z wielkim wfty- 
dem y fromota fwoja muśiał widźieć o- 
czema fwojemi powftające po całym świe- 
Gie na cześć Chryftufa Kośćioty, á co go 
naybarźiey trapiło, jefzcze przed zda- 


niem pańitwa, muśiał widźieć w fwoimże 


Cefarikim pałacu adorujących Chryftufa 
y 
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y jemu kłaniajacych śię fwoich naybliż- 
fzych krewnych y domowych. Widźiał 
Serenę żonę fwoję wychwalającą Chryftu- 
fa: Widźiał fwoję Wnuczkę Zuzannę te= 
muż Chryftufowi chwałę oddającą! Wi- 
dźiaf Klaudiufza y Maxymina Stryjów 
fwoich, Kajufa y Gabiniufza Wnuków 
fwoich, Sebaftyana gwardyi fwojey Pul- 
kownika, Kaftula Domu fwego Marfzałka, 
Gorgoniufza y Doroteufza Pokojowych 
fwoich Chryftufa wychwalających: Wi- 
dźiał pałac fwòy na ten czas w kośćioł 
Chryftufów przemieniający śię, kiedy tem. 
niezbożny Imperator wfzelkie fwe y fwo- 
ich Oficerów śiły wywierał na zgładzes 
nie z Świata imienia Chrześćiańikiezo. 

Czy jefzczeż jaśnieyfzych dowodów 
potrzebujecie, zkądbyśćie poznali, że wia- 
xa Chrześćiańfka jeft dźiełem {amego 
wfzechmocnego BOGA, kiedy to famo, 
co miało tę Religią z gruntu wywrodić, 
to ją mocnicy ugruntowało, zmocniło y 
rozfzerzyło? Ale 

356. Jefzcze nam zoftaje uważać, jakie- 
mi też inftrumentami Chryftus. to dźie- 
to fprawił y do. skutku przywiodł: aba 
laśniey mowiąc, przez kogo Chryftus ca- 
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ły świat do śiebie poćiągnał y nawróćił? 
Dwanaśćie Rybaków, y, innych nie wiele, 
którzy byli ludźie prośći, ubodzy nie- 
uczeni, bojaźliwi, ze krwi Zydowikiey 
wfzyftkim narodom obrzydłey pochodzą- 
cy, zażywający języka takiego, ktorego 
żadna nacya nie rozumiała, krom ludźł 
źlemi Zydowfkiey, ći, mówię, ludźie cały 
świat miedzy śię dźielą, y w nie długim 
czaśie całego Chryftufowi podbijaja go! 
pozyśkuja! i 

3$7. Gdyby Ewangeliczney prawdy O- 
powiadacze byli wfzelkiey mądrośći nau- 
kami wypolorowani, gdyby byli wyćwi. 
czeni w Rzymikiey y w Greckiey wymo: 
wie; gdyby pigókroć fto tyśięcy ludźi 
zbroynych na plac wyprowadźili, jako 
niegdy Alexander wielki, gdyby „byli 
wielkiemi obietnicami ludźi do śiebie 
wzywali, jako niegdy Król Cyrus, ktory 
fwoim żołnierzom obiecywał za wźię: 
ćie jednego miafteczka całe miafto, za 
wźięćie miafta całą prowincyą; jednak y 
tak wielkiby cud był, gdyby tak wiele 
narodów, wfzelkiey kondycyi płći ludźie 
porzućiwfzy dawną fwoję religia, w kto- 
rey byli wychowani, 4'nową przyjaw yi 


jelt przefzkodą do zbawienia. TIE, 
za nię gotowi byli tyśiac żyćia przez nay- 
okrutnieyfze męki położyć! . 

348. To jeśli tak jeft: á cóż mówić, ją- 
ki to jeft cud, kiedy to wfzyftko otrzy- 
mali mężowie żadnemi talentami nie. O= 
zdobieni; mężowie którzy krom krzyżów 
y prześladowania nic nie obiecywali zmy- 
flom przyjemnego? Cała owa mądrość So- 
kratefa y Platona dawnych Filozofów, 
żadnego nie mogła odwieść od czći bał- 
wochwalikiey: Jozef z całą fwoją mądro- 
śćią y powaga, którą miał w, Fgipóie, 
nie dokazał tego, ażeby przynamniey je- 
dna familia od bałwanów do prawdźiwce- 
go BOGA śię nawróćiła. Moyzefz ów :ta 
cudotwórny Wodz Izraelitów, takićmą 
cudami y taką z Bogiem poufałośćią obda- 
zony, nie mogł tego dokazać, aby lud 
lzraclfki jemu polecony nie kłaniał śię 
Gielęćiu z złota ulanemu: 4 dwanaście 
Rybaków mogli z całego wiata wygładźić 
bąłwochwalitwo, 4 na jego, mieyfcu u- 
fundować religią zmyftom y. namiętao- 
ŚĆiom ludźkim przećiwną, pojętność ro- 
zumu ich przewyżfzającą, y cale z zwy» 
Czajami Żyćia ludzkiego „nie zgadzającą 
śię! A mogliż to oni fprawić fami przez 

; f pS ga śię. 
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śię bez pomocy wfzechmocney ręki Bo- 
fkiey! Otoż! którzy do wierzenia cudów 
' domagadie śię, oto,mówię cud nad wfzyft- 
kie cuda. naywigkfzy, świat bałwochwal- 
fki do czói prawdźiwego BOGA nawró- 
ćić, a nawroćić na ten czas, kiedy temu 
nawróceniu wfzyftkie ftany ŝis przeciwia- 
ły, kiedy Cefarze Prowincyi y.miaft Gu- 
bernatorowie wfzyftkich Śjł, wfzyftkich 
fztuk, wfzyftkich morderftw, katowni do- 
- bywali,aby powfłajaca nowa religia zatłu- 
mili,y w fwojey pierwfzey iśkierce zgaśili: 
aztym wfzyftkim ona w krótkim czaśie po 
całym świećie śię rofkrzewiła, a to przez 
infirumenta tak fabe, jakiemi byli Apo- 
ftołowie, ażeby tym jaśnicy Się pokaza- 
ło, że, tego dźieła, to jeft: ufundowania 


Religii Chryftufowey był Autorem fam 


Pan BOG, który w fwoich dźiełach nie po- 
trzebuje ni czyjey pomocy. | 
A BRB KE tedy tak mocne y gruntowne 
do wierzenia pobudki pilno uważayćie: 
rozumu wafzego Upor temi racyami prze* 
konywayćie,y twardość woli wafzey nakła” 
niayćie, aby za pewną rzecz to przyjgł2» 
co BOG objawił. Ochotnie temu wfzyft” 
kiemu poddayćie śię, czegokolwiek a 
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Katolicka naucza, ktora tak jawne dowo» 
dy ukazuje, że to fam BOG mówił, iż gdy- 
by per impoffibile Ć co nie może być ) to 
fałfzywa rzecz była, co wiara Katolicka 
do wierzenia podaje, toby fam BOG byt 
Autorem nafzego ofzukania, aniby mogł 
nas fłafznie karać: gdyżbyśmy śię z nay- 
więkfzą roftropnośćig fprawowali, wierząc, 
Że to muśi być niecomylna prawda co BOG 
objawił: aże to BOG objawił, konwinku- 
ja nas pomienione nieprzełamane racye. 

3 360. Bedac tedy w wierze ügruntowa< 
Di, O to tylko pilno fłaraymy sig, aby 
wiara tak w nas umocniona w uczynki 
wpływała: O co pilnie śię ftarają Świą 
tobliwi y pobożni ludźie, o ktorych 
mówi Apoftoł, że z wiary żyją: żadney 
bowiem rzeczy nie poczynają,  czegoby 
wiara nie nauczała, y coby śię na wierze 
nie fundowało. A nie dość jeft Chrze- 
śćianinowi mieć wiarę śp babirm,ale też ją 
trzeba mieć 75 aćżu: to jeft: nie dość nam 
mieć cnoty habitualne, które w'nas na 
Chrzóie świętym rázem z łafką poświę« 
Cającą wlewają śię, ale trzeba je do fku- 
tku nayczęśćicy przywodźić. Kiedy zaś 
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III. Słabość wiary jeh przejz: do zbaw. 
akty wiary mamy wzbudzać, patrz niżey 
o wierze IMI. 

361. S. Serapion jeden z ftarodawnych 
Mnichów, gdy fzaty fwe ubogiemu odda- 
wfzy, niemal w poł nagi śm publico śię po- 
kazował, fpytany, ktoby.go z fzat wyzulż 
on zpod pachy księgę Ewangelii doby- 
wfzy, którą zawfze przy fobie nośił, ode 
powiadał: Tento prawił, Rozboynik mnie 
z fukni wyzuł. O jakby fzczęśliwie y was, 
jeżeli nie z fukni, toz tyśiac rzeczy wam 
zbytecznych Ewangelia święta wyzuła, 
gdybyśćie śię przyzwyczaili częfto wiarę 
w was wfkrzefzać y wzbudzać.  Sanćżt 
per fidem vicerunt regna. Flcbr 11. V.33: 
Swięći przez wiarę zwyćiężyli kroleftwa, 
to jeft: przez wiarę z miłośći ku Chry- 
ftufowi. porzućili, podeptali kroleftwa; 
Królewikie doftaki, rofkofzy Śc. 

362; Jeśli tedy nieznośna jeft fromota 
nie wierzyć, że nafza Religia jeft od BO- 
GA ufundowana, która jeft krwią niezli- 
czonych Męczenników, cnotami prze 
dźiwnemi niezliczonych. Swiętych, Pi- 
fmami tak wiele madrych y Swiętych Dot 
ktorów, niezliczonemi cudami, y owfzem 
famych czartów wyznaniem potwierdzo” 

na; 


ITI Zbyteczna ufność w jpowiedź 
jeft przefzkoda do Zbawienia. 
na; a jakież będźie głupftwo y fzaleńftwo 
wierzyć, że Religia nafza jeft Bośka, od 
BOGA ufundowana, a przećię tak Żyć, 
jakby ona fama bayka była! 

O zbyrniey ufności m miłosieydźiu Bożym 
y omiedofłatku bojaźni Bożey, iż fa prze= 
fzkodą do zbawienia, patrz niżey A num. 
464. ` A 

ZBYTECZNA UFNOŚC 

W SPOWIEDZ 

jeh przejzkoda do zbawienia, 
363 DZiwna rzecz jeft, że człowiek, 
który w fprawach fwoich docze- 
fnych zawfze jeft fkłonnicyfzy do bojaźni 
y trwogi, niż do nadźiei y ufnośći, a w 
tych rzeczach, ktore do zbawienia wic- 
cznego należą, barźiey śię nakłania do 
nadźiei y ufnośći, niżeli do bojaźni y 
trwogi! Profzę zkąd to pochodźi?: pewnie 
nie zkąd inąd, tylko ztąd, Że nie barzo 
kocha zbawienie fwoje: przeto śię nie 

boi, bo nie kocha, 

364. Wfzędźie miedzy Chrześćianami 
znaydźiefz takich ludźi, którzy niepra- 
wość jako wodę piją, przeto, że zawfze 

S2 mò- 


III. Zbyteczna ufność w fbomicdź 
mówią: wyjpowiadam się. A potym hoy- 
nie napiwfzy ię nieprawośći, Zadney 
ztąd trwogi nie mają, bo mowia: Wyfpo- 
miadałem się. O prafumptio hequifima! 
unde creata es, cooperire aridam malittó? 
Eccli 37. V.3. O przeklęta ufnośći: zkąd- 
żeś Się wźięła, abyś złośćią pokryła žie- 
mię? jakby rzekł Mędrzec: O fzkaradna 
ufnośći, która zbrodniami  napełńiafz 
świat, zkądeś śię wynurzyła? pewnie nie 
zkad inad, tylko z piekła. Przeto fłu- 
fżna rzecz jeft, tę poczwarg odpędźić na 
wieczne ćiemnośći, zkąd wyfzła, ażeby 
zdradami {wemi wiernych Katolików nie 
zwodźiła,y na wieczną przepaść nic zapro- 
wadźiła. Przediwko tey tedy prezumpcył 
y zbytecznemu ufaniu w fpowiedźi bę- 
, dźie mowa moja na przeftrogę zbawien* 
na. AE 

26$. Zapewne żadnego zdrowego rozu- 
mu kupca nie znaydźiećie,ktoryby bez ża- 
dney potrzeby drogie fwe towary do burze 
liwego morza wrzucał, wfparty tą jedy- 
ną nadźieją, Że one może znowu Zê 
dna mortkiego wyłowić y wyćiąpnać: A 
przećie tak wiele Katolików znayduje $i% 
którzy fwoję niewinność y łafkę a: 
| = na 
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jeft przefzkoda do zbawienia. LIT. 
nad którą nic nie mafz drożfzego, dobro- 
wolnie porzucaja, ta tylko nadźieją głu- 
pie bafzalenie wiparći,że te niebieśkie fkar- 
by przez świętą fpowiedź mogą tacno po- 
zyíkać! Dobrowolnie w fzatańíką śię nie- 


` wolą poddają, przetò, iż zuchwale ufają, 


Że łacno nieprzyjaćiela dufznego pęta po- 
targają, y Znowu na wolność Synow Bo- 
żych wynidą! Wefołą twarzą nieprzyja- 
ćielowi piekielnemu zachodzą, y onemu 
klucz dufzy fwojey oddają, nie watpiac, 
że go kiedy zechcą przez fpowiedź odbio- 
ra! | 
-_ 366. Z jedney ftrony nie barzo Się te- 
mu dźiwuję! bo ten nie jeft nowy błąd 
miedzy fynami ludzkiemi: pierwfza bo- 
wiem na świećie pokufa ta była, ktorą 


piekielny zdrayca pierwfzey nafzey Matce. 


Ewie wyperfwadował, ażeby przykaza* 
nie Boże przeftapiła, przekładając jey 
dobroć Bożą, y mówiąc: Gen: 3. Nequa= 
quam moriemini. Bynamniey nie umrze- 
Gie: Czyńćie,co śię wam podoba: nic ztąd 
wam złego nie będźie: niefkończona jeft 
Dobroć Bofka. Sam też Adam, który we- 
dług Apoftoła nie był ofzukany od wę- 
ża piekielnego jako niewiafta, był to- 
S4 wa- 


III. Zbyteczna ufność w [powiedz 
warzyfzem żony fwojey w pożywaniu 
zakazanego owocu: bo tę winę lubo, 
przez śię nayćiężfza, miał, jako S. Augu- 
ftyn mówi, pro zemiali, to jeft za taką, 
którą nayłafkawfzy Stwórca lacno prze- 
baczy. Co y Świętemu Tomafzowi An- 
jelfkiemu Doktorowi śię podobało, któ- 
ry 2.2. q. 163. a. 4. mowi Adam pecca- 
vir, cogitags de Divina mifericordia. ÀA- 
dam Stwórcy fwego przykazanie przeftą- 
pił, myśląc, że nigdy miłośierdźie Bofkie 
p" kary nie przyfłapi, jaką pogro- 
Źił. . 

367. Co więcey? Tenże piekielny kus 
śiciel tymże fpofobem nawet y Chryftufa 
P. czterdźieftodniowym poftem zmorzo- 
nego usiłował zwieść, gdy go na wierz- 
chołek kościoła zaniożfzy, radźił mu,aby 
śię na doł fpuśćił w tę nadźieję, że go 
Anjowie z roskazu Bożego na ręku fwo; 
ich piaftować będą, y na to przywodźił 
pifmo z Pfalmu: Scriptum elt enim: Napi- 
jamo bowiem: że Anjolom rojkazał o tobie, 
iż na ręku cię nosić beda, abyś fnadź 
nie obrażił o kamień mogi tmojey. Matt. 4» 
Nie mafz tedy czemu śię dźiwować, że 


miedzy wierneini Katolikami tak, częfto - 


ta 
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Jeh przefzkodą do zbawienia. TIT. 

ta znayduje 6ię pokufa, która ich gaba y 
ćiagnie, aby śię puśćili na wfzelkie złe, y 
do jednego grzechu popełnionego, innych 
Co niemiara przydawali w to jedno ufa- 
jac, że Spowiednicy jako Anjołowie po- 
koju od BOGA poftanowieni przybędą, 
którzy przez rozgrzefzenie Kapłańfkie nie 
dopufzczą im wpaść w przepaść wieczną. 

368. Ale z drugiey ftrony to jeft rzecz 
dźiwna! że prawowierni Chrześćianie, 
Katolicy, zdrady tak jawney niepoznawa- 
ja, y tak śię przewrotnemi fłaja, że jako 
niektore źioła, jako to fzaley, blekot, cze- 
merzyca y inne, im obfićicy niebiefką 
rofa bywaja polewane, tym więcey w śię 
jadu nabieraja; tak y oni im więcey łafk 
y dobrodźieyftw Bofkich z nieba biorą, 
tym gorfzemi $ię ftają, yto fprawują, że 
naydrożfza Krew Chryftufowa, która mia- 
ła ich zmyć grzechy, to ona im fiużyna 
pomnożenie ich, Co fprawować, izali to 
Nie jeft Śrzodek zbawienia nafzego w try- 


,, Umf czarta obracać? jako mówi S. Am- 


broży /, 2. de pænit; Remedium noftrum 
ft ipfi diabolo triumpbus. Ale obaczmy 
już jak wielkie fobie tacy fzkody przy- 


Nofzą, t + 
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III. Zbyteczna ufność w (powiedź 
SZKODY POCHODZĄCE 


Z zbyteczney ufnosci w fpowiedź, 


369. KT już wypowie, jak wielkie 
| fzkody przynośi zbyteczna u. 
fność, którą ludźie pokładają w przyfzłey 
fpowiedźi. Jabym rozumiał, że więkfza 


część potępionych Katolików bywa ztey 


niefzczęśliwey prezumpcyi: Bo lubo wie- 
rzą, żegrzefzacym jeft nagotowany wie- 
czny ogień, jednak oni tak fwobodnie 
w grzechy wpadają, jakby ten wieczny os 
gień mieli za baykę: ato ztąd pochodźi, 
iż oni fobie układają w głowie, ze ła- 
cniuśięńki jeft fpofob pozbyćia grzechów, 
to jeft: wyfpowiadać śię ich Kapłanowi, 
yznaznaczoną lećiuśięńka pokutą odeyść 
odfpowiednicy, którą odprawiwfzy, już 


rozumieją, że wfzyftkiemu dość uczynili. 


370. Lecz z tey zuchwałey ufnośći na- 
ftępuje naprzód Mnoftwo grzechów.Kładź- 
my naprzykład Młodźieniafzka, ktory 
wpadfzy w grzech ćielefny, fpowiada śig 
z należytym żalem, y z łafki Bożey przez 
niejaki czas mocno Śię opiera pokufom, 
y na nie nie zezwala. Niechże on faz w 

ten- ' 
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jel przefzkodą do zbawłenia, TIT. 

tenże grzech odpadnie; aż wnet złey fwey 
namiętnośći wodze puśći, y już nie lee 
niwym krokiem z grzechu w grzech idźie, 
ale fzybkim pędem drogą nieprawośćji 
bieży. Kto tu już liczbę upadków jego 
zrachuje? Tyle jeft niefzczęśliwych u- 
padków, ile w nim rofpuftnego Ciała 
zapałów, y owfzem Śmiem rzec, ile w nim 
jeft ferca afektów y myśli. 

371. Uczyńmy jefzcze tego mnoftwa 
y grzechów rzetelnieyfzy komput. Wielu 
z tych grzefzników, którzy z mocy fpo- 
wiedźi tak łacne fobie odpufzczenie 
grzechów obiecują, niemal codźień dźic- 
Śięć abo y więcey grzechów popełniają, 
częśćią myślami, częśćią mową, częścią 
upodobaniem w złey chući, częśćią do- 
tykaniem, częśćią zgorfzeniem y złym 
przykładem. A tak famego jednego takie- 
go grzefznika liczba gizechów za jeden 
mieśiąc urośnie na trzyfta zgorą,a za rok na 
trzy tyśiące y zgórą podrośnie liczba tychże 
grzechów: y tak jeden z tych grzefaników 
przez jednego roku przećiąg, więcey niż 
trzy tyśięcy razy do wrót piekielnych 
kołace: a trudnoż wam wierzyć będźie, 
iż takiemu fprawiedliwość Boża te drzwi 

j Otwo- 
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"TII. Zbyteczna ufność w (powiedź 
otworzy, y dopuśći mu wpaść w 'tę wie- 
czną przepaść? 

372. Y toto jeft, czym fama przedwie- 
czna Prawda BOG nafz groźi przez Je- 
remiafza Proroka c. 3c, V. 12. Caratro= 
num utilitas, non efi tibi: plaga inimici pey- 
cu(fi te, calłigatione crudeli, propter multi- 
tudinem iniquitatis tua. Lekarftwa Ći nie 
fa pożyteczne: zraniłem ćię raną nieprzy- 
jaćielfką y okrutnym karaniem dia mnd- 
ftwa nieprawośći twojey. Pilnie uważdie 
te fłowa Bofkie: Nie mówi Pan, że nie je- 


fteśćie uzdrowieni, ale że te lekarftwa 
wam nie były pożyteczne, Caratfonum ú= 


tilitas nan eft tibi. Nie raz, nie drugi, å 
podobno y nie fetny raz do łaźni pokuty 
fakramentalney chodźiliśćie, która miała 
grzechy wafze Krwią Jezufową przez Ka- 
płańśka abfolucya zmyć, á złość  wafza 


to fprawiła, że tak łacny oraris = 


grzechów y oczyśćienia dufzy, ftał śię o- 
kazyg do pomnożenia grzechów, y do 
więkfzego pokalania dufz wafzych: bośćie 
w {ercu wafzym mowili: Jesli grzefzgs 
zo mi dosc, że SIĘ wypowiadam. A je” 
sli raz zgrzefzyłim, to już trzeba się [þor 
wiaądac. Częsciey tedy mogę juz grzefzyć, 
4d 


jeh przefzkodą do zbawienia. TIT. 
d potym jedna (powiedźia wfzyfikie grze” 
chy zgładzę. Przeto Curationum ttilitas 
mom,efł tibi. Lekarftwa zbawienne nie fg 
tobie pożyteczne. Nie infzy pożytek z 
wafzych fpowiedźi odnośicie, tylko ten, 
bez liczby przymnażać grzechow:4 w tym 
nie uważaćie, Że to mnóftwo grzechów 
was ciagnie do przepaśći piekieclney, y to 
fprawuje,aby fprawiedliwość Bofka z wami 
bez miłośierdźia poftąpiła karą okrutną cge 
fłigatione crudeli, y jako mieprzyjaćiela 
prześladowała, ktory przećiwko Panu 
fwemu tym fwawolniey powftaje, im Pan 
jeft łafkawfzy y miłośiernicyfzy. Karą 
mieprzyjacielfką wubiłem cię dla mnófiwa 
nieprawości tmojey. Plaga inimici per- 
cu(fi te propter multitudinem iniquitatis 
tna, 

373.Powtore z teyże zbyteczney ufnośćż 
w fpowiedź naftępuje ćigfzkość y fzkara- 
dność tychże grzechów, które dla tego 
tak fwobodnie popełniają śię, że nadźie- 
ja zgładzenia ich przez fpowiedź, ferca 
dodaje do grzefzenia. W ypowiadam się, 
mówią ći rofpuftnicy! ale mylaśię pędzni 
w fwojey nadźiei: bo Pan BOGtaką fzka- 
rada ich rozgniewany w gigbokicy pas 

mię- 


zE x 
TII. Zbyteczna ufność w fhowiedž 
mięći zachowuje ich zbrodnie,ażeby fwe- 
go czafu fprawiedliwą pomfta je  fkarał. 
‘Profunde peccaverunt, Głęboko Zgrzefzyli, 
mówi Ozeafz Prorok. c. 9. to jeft: głębo- 
ko zabrnęli w błoto grzechów. Głęboko 


zgrzefzyli! to wina: lecz tuż naftępuje | 


kara: Recordabitur iniquitatis eorum, CS 
wifrabit peccata eorum. Będźie Pan pamię- 
tal na nieprawość ich, y nawiedźi grze- 
chy ich. Paa naywyżfzy widząc, że jego 
wierni, którzy mieliby być narodem świę- 
tym, ludem wybranym, fzpetnośćia grze- 
chów przechodza famych niewiernych, y 
mażą śię brzydkiey rośkofzy takicmi fpró- 
fnośćiami, jakićmi, y fame nierozumne 
zwierzęta śię brzydzą, takicy niezbożno= 
śći nie może zapomnieć: recordabitur ini= 
quiratis eorum  będźie pamiętał na nie- 
rawość ich: ale ftufznie ich będźie ka- 
rat: €5 viftabit peccata eorum: y odwie- 
dźi grzechy ich. 3 
| "374, Potrzećie zteyże prezumpcyi, któ- 
ra tak wiele dufz do wieczney zguby pro- 
wadźi, rodźi śię zbyteczne bejpieczeriiw0 
po popełnionym grzechu. Niezkożny gdy 
zabrmie m głębokość grzechów, contes 
mnit wzgardza tym, 0 to nie dba! z 
18. 


je przefzkodą do zbawienia. TU. 
18. y owfzem znaydują śię niektórzy tacy 
grzefznicy, ktorzy nie tylko pogardzają 


| popełaionemi grzechami,y o nienie dbają, 


ale też w nich upodobanie mają, y znich 
śię popifuja y chełpią śię. Latagtur cum 
malè fecerint, S exultant in rebus peffimis. 
Prov: 2. Ciefzą sie źle uczyniwfzy, y ra- 
dują śię w rzeczach naygorfzych: Pecca- 
tum [uum gua Sodoma predicaverunt: 
Grzech fwòy jako Sodoma opowiadali. 

„275. Lecz jako to może być,aby Chrze- 
śćianin do takiey przewrótnośći przy- 
fzedł, chybaby wiary świętey, którą wy 
znawa, wyrzekł śig! Podźiwienia ftra- 
fznego godna rzecz jeft, że śię choć 
jeden taki znayduje, ktory wiedząc, 
że grzech pewną śmierć, 4 śmierć 
wieczną w ogniu nigdy niczgafzonym 
przynośi, a jednak na grzech dobrowol- 
Dic sig odważa!  Potejłnć alignis gujłare, 
quod gulłatum afert mortem? Czy może 
kto jeść taka potrawę, która przyność 
śmierć? mawiał Job c. 6. V.ó. A przedie 
Niezliczeni znaydują ię ludźie, którzy nie 
już po kropelce połykają, ale pełha ge- 


ba pija y wypijają jadowity kielich grze- 


chu; a jednak nigdy śię nie nafycaja, y 
; Żą- 


III. Zbyteczna ufnosć w (powiedź 
żadney abmierźliwośći nie czują: co ztąd 
pochodźi, że mówią: Wypowiadamy się, 
ytak jak mówi S. Ambroży, Faclitas 
enie incentivum prebet delinquendi, La~ 
cność odpufzczenia bywa pobudka grze- 
fzenia. Ta jeit owa fzkoda, ktora przy- 
nośi befpieczność grzefzenia,  ofadzona 
na nadźici fpowiadania śię, kiedy śię bg- 
dźie podobało:która Ghrześćianina do tego 
przywodźi,żego po tym żyćiu w grzechach 
przepędzonym, zaprowadza na. wieczne 
męki. Poydźmy jaż do frzodków temu złe- 
mu zabieżenia. 


SPOSOBY ADO SRZODKI. ; 
Zabieżenia zbytniey ufności. 
376. plerwizy fpofob abo śrzodek jeft 
pokorna modlitwa. Dobry; ty Pa- 
mie, y w dobroci tmojey naucz mię (prawie 
` dlimości twoich. PJ. m8. Ta jeft modlitwa, 
którą z ukoronowanym Prorokiem częjło 
powinieneś z całego ferca pofylać do Bogź 
na oddalenie tak fzkodliwcy ufnośći. 
Panie, Boże moy! Tydobry jefteś, y 07 
wfzem fama jefteś Dobroćią, fprawże tO 
we mnie profzę, aby ta fama Dobroć 
twoja nauczyła mię zachować święte Po 
is ż 
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Jeh przefzkoda do zbawienia, III. 


4 „ kazania twoje! dn bonitate tua doce me jua 
| Sitificationes tuas, Toto jeft,czego nayftodfzy 


Zbawićiel od ćiebie wyćiąga, kiedy <ta- 
kiey ku tobie zażywa łaśkawośći,gdy z ta- 
ką ćierpliwośćią czeka ćię do f(powiedźi 
y pokuty Świętey; kiedy ći na fpowiedźń 
odpufzcza grzechy, tego żąda, tego fzu- 
ka, abyś śię od niego nauczył być dø- 
brym. 

„ 377: Naceóż tedy obrażać go nie boifz 
Się? na cóż żądzą jego wywracafz, gdy 
on im więkfzą miłość tobie świadczył, ty 
tym go barźiecy obrażafzł Nunguid reddi= 
tur pro bono malum? Ferem: 18. V.20. Czy 
fiufzna rzecz jeft oddawać złem za dobre? 


mowi Pan BOG przez Proroka. Ki 

prawo jeft napifane na fercach pk. 
aby im więkśze ludźie odbierają dobro- 
dźieyftwa od BOGA, tym one więkfzemi 
kryminałami y obelgami nagradzali? Jeśli 


„ie wierzyfz, że Dobroć Boża iftotnie 


uci śię grzechowi, tym famym nie 
M ierzyfz, że BOG jeft! Jeżeli zaś wierzyfz, 
ZA Afłotnie fprzećiwia śię grzecho- 
M sg chcefz, aby Dobroć Boża była 
> okazyą grzechu, który jeft iftotnym 
ueprzyjaćielem BOGA? Czy chceiz, aby 
T fpra- 


III. Zbyteczna ufność w [powiedź 
fprawiedliwość Boża z (woja dobroćią y 
miłośierdźiem, iż tak rzekę, wojowała? 

378. Drugi fpofob abo frzodek uwiaro: 
wania Śię zbyteczney ufnośdi, jeft wyćiąć 
fám korzeń tego złego. Całe to złe rodźł 
śię z dwojakiey niewiadomośći: Pierm(za 
mietbiadotmość jeft, iż ći, którzy odważać 
ja śię na grzech w nadźieję przyfziey fpo- 
wiedźi, nie wiedzą co jeft w rzeczy famey 
fpowiedź. Druga niemiadomosć jeft iż Ćiż 
niewiedzą jakie śkutki fprawuje (powiedź. 
Te obiedwie niewiadomośći z ferc przeż 
fzników wyrugować, będźie im ikute3 
cznym lekarftwem. 

'399. Naprzód tedy: którzy w nadźie: 
ję przyfzłey fpowiedźi odważają śię BO? 
GA grzechami obrażać,pofpolićie nie wież 
dzą, co to jeft fpowiadać śię. Imaginuja 
fobie oni; że fpowiadać Śię, nic infzego 
nie jeft, tylko grzechy fwoje wyliczyć 
przed $powiednikiem, y one pilnie prze 
łożywfzy, rozumieją, że już całą fprawg 
zbawięnną ze wfzyftkim dokonali. Y ca 
ła ich pilność na tym śię obraca, aby do+ 
brze fobie przypomnieli popełnione grze” 


chy, yone zupełnie przed Spowiedni* | 
kiem wyliczyli; A po fpowiedźi całe ich 


fta> 


| jejł przefzkodą do zbawienia, TIT, 
taranie na tym zawifło, że śię boją, jeże: 
Pac grzechu nie opuśćili na (powiec. 
Z1. | 
380. Lecz gdyby ta pilność na pojes 
dnanie śię z Bogiem dofłateczna była, to- 
by droga do nieba nie była tak ćiafna, 
jak Ewangelia naucza, aleby była fzerfza 
nad obfzernieyfzą ulicę. Bo co za trudność 
gtzechy nafze przed Kapfanem wyliczyć 
kiedy my do tego od dźiećińftwa przys 
wykliśmy: Tym fpofobem zbrodniowie 
naygorśi, którzy z niewftydliwych fwoich 
apa chełpią śię, y z nich śię przed 
ompanami fwćmi popifują bez żadnega 
wftydu, byliby do fpowiedźi naylepie 
dyfponowani, y fpowiedź nie inii 
fprawa była, tylko ta, która tylko zę 
są SEO Prawi y byłaby tylko pamię: 
= a oe? exoneracya, wynurzenie y 
381. Przeto lubo to wyliczenie > 
chów przed SpawiałośEsww: jeft Joa 
s do m aby Kaplan ćię mógł od nich 
s grzelzyć; lecz nie dość tego jednego 
zek ale jefzcze trzeba. ażeby dą 
may przyftapiła żałość śkrufzonego fer. 
mająca te trzy kondycye. Pierwfza, 
T2 aby 


TII. Zbyteczna ufność» [powiedź ~ 
aby ta żałość, abo ten żal był nadprzy= 
rodzony; Druga, aby ten żal był Jummus 
maywięk(zy, nade wfzyftko. Trzecia, a~ 
by był efficax fkuteczny. Z tych trzech 
kondycyi jeśliby jedna nie doftawała, to- 
by twoja fpowiedź była podobna fpowie- 
dźi Saula, Judafza y Antiocha, którzy 
wprawdźie grzechy fwe uznali, y przed 
Bogiem winnemi éiç wyznali, a jednak 
odpufzczenia fwych grzechów nie otrzy- 
mali: bo tylko ufty 4 nie fercem pokuto- 
wali. 
332. Jako tedy do otrzymania zbawie- 
nia wiecznego trzeba koniecznie wprzód 
otrzymać grzechów odpufzczenie, tak ko- 
niecznie potrzeba do ważney fpowiedźi 
pomienione trzy kondycye wypełnić, bez 
których żadną miara nie odpufzczają śię 
rzechy. Przeto potrzebna rzecz być f2- 
dzę, te kondycye jaśniey przełożyć, abo; 
kto o nich jeftdobrze informowany, takie” 
mu one napamięć przywieść. 
383. Zal tedy do fpowiedźi koniecznie 
„potrzebny, powinien być naprzód efficax» 
śkuteczny, to jeft, taki, że pokutujący mo, 
ca tego żalu powinien być gotów tera 
wfzyftkie dobra ftworzone, y Gierpić 
wfzyfte 


jef przejzkoda do zbawienia. TIT. 
wfzyftkie złe, niżeli kiedykolwiek, w ja- 
kieykolwiek okazyi miał napotym Botki 
Majeftat obraźić, y na grzech śię odwa- 
żyć. 

374. Powtóre: ten Żal, że grzechami 
fwemi BOGA obraźił, powinien być fum- 
mus naywiękfzy, nade wfzyftko: tak ten 
żal, ktory pochodźi jedynie z miłośći Bo- 
fkiey, y nazywa śię contritło krucha, jako 
y tamten, który pochodźi zbojaźni utraty 
Rieba,abo zbojaźni mak piekielnych,y na- 
zywa śię attritiogobadwa mówię te żale po- 
winne być naywiękfze,to jeft powinne fa 
appretłarice nad wfzyftkie złe fobie obrzy- 
dźić grzechy, to jeft z taką rezolucyą,że 
człowiek  pokutujący mocą tego żalu ra- 


czeyby obrał wfzyftkie złe,ytraćić wfzyft- 


kie fortuny, zdrowie, honor, fławę, y 
famo życie, niżeli napotym BOGA prze- 
ftapieniem przykazań jego obraźić. Y lu- 

o nie potrzeba w tey mierze gd particula- 
tla defcendere,to jeft:nie potrzeba niebefpie= 
czeńftwa, na które śię odważafz, w fzcze- 
Sulnośći wyliczać, jednak koniecznie po» 
trzeba jeft, abyśty był w takim ftanie 
Y poftanowieniu, w którymby BOG, któ- 
ty przenika ferca, widźiał ćię, że ty ła- 

T3 fkę 


TIT. Zbyteczna tfność w fpowiedź 

fkę jego, przyjaźń jego, wola jego nad 
wfizyftkie rzeczy ftworzone przenafzafz. 

383. Potrzećie: oftatūia kondycya jeft, 
aby ten żal był fupernaturalis nadprzy- 
rodzony, to jeft pochodzący od łafki Bo- 
żey, y z pobudki pochodzącey Z wiary, 
to jeft, abo z fzezercy miłośći Bożey, abo 
przyńamniey z przeftrachu, że ftracił nie- 
bo y zafłużył na piekło. Ztad kto śię fpo- 
wiada, a nie ma takiego żalu, jaki opi- 
faliśmy: odprawiwfzy fpowiedź, powra- 
ca do domu ze wfzyftkićmi fwemi grze- 
chami: y perfwadować fobie, że śię do- 
brze wyfpowiadał, na to tylko fiuzy, że 
kommunikując, świętokractwa niepopeł- 
„nia, á bynamniey nie przefzkadza, ażeby; 
jeśliby w tym fłanie umarł, nie byt n4 
wieki potępiony: jako gdyby Xiadz wódz 
ką ròżana, abo winem białym,rozumiejąc; 
że to jeft profta woda, kogo ochrzćił; ten 
błąd mógłby wprawdźie Xiędza wymówić 
odgrzechu,bo on boma fide ten błąd popełnił 
ale ten błąd nie uczyniłby chrztu ważne” 
go, y dźiećję tak ochrzczone, nie byłoby 


prawdźiwie ochrzczonym, czemu? bo 50% ` 


na fides nie ftoi za część iftotną Sakr87 


mentu, jaka jeft w Sakramencie Chrzew | 


wo- 


ł 
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woda elementarna. Ten przypadek fło- 
fuy fobie, y uważ, że jako woda elemen- 
tarna jeft materya Chrztu, tak żal ferde» 
czny -jeft materya fakramentu pokuty: 
gtd choćbyś y ty, y Spowiednik twóy 
rozumiał, Że ty mafz prawdźiwy żal, á 


' jeśli BOG inaczey widźi, toż {famo z to- 


ba będźie, coby było, gdybyś śię nie był 
fpowiadał, Nif pamitentiam egeritis, om 
nes rmmuliter peribitis, Luc. 13. Jeśli pokuty 
Czynić nie będźiećie, wfzyfcy także po- 
giniećie, mowi Pan: bo na. zgładzenie 
grzechów po.Chrzćie popełnionych tak 
jeft potrzebny-Chrzeft pokuty, jako na 
zgładzenie grzechu pierworodnego po- 
trzebny jeft chrzeft wody. 

386. To'wfzyftko zapewne mając; uważ 
profzę, czy jeft podobieńftwo, żeby ten 
miał prawdźiwy żal, który mawia: W//zak 
się wypowiadam: bez tego juž trzeba bg- 
dźię się (pomiadac. _ Mnie śię zapewne 
zda, że taki nie ma takiego żalu: bo to 
mówiąc, jawnie śię wydaje, że y potrze- 

y takiego żalu nie uznawa. Boby z ro- 
Zumu obranego człowieka taka mowa by- 


ła. Popełnię ten grzech, 4 potym nad wfzel- 


kie złe będę śię brzydźił tym grzechem, 
Neji + T4 y 


A 


TII. Zbyteczna ufność w fpowiedź 
y ferdecznie będę żałował, żem ten grzech 
popełnił. Teraz tym przeftępfitwem przyka- 
zania Bożego dufzę moję pomażę, a potym 
będę fobie życzył,abym to mogł ze wfzyft- 
kich żył wytoczona krwią zmyć. Wi» 
dźifz, że chyba fzalony tak z fob% mo- 
że dyfzkurować! Jakoż ty fám gdy komu 
co: odradzafz, tak go napominafz: Ey nie 
czyń tego, bo potym będźiefz żałował! Y 
tamten jeśliby przeyrzał, że miałby żało- 
wać tego, CO zamyśla czynić, nigdyby 
nie czynił. saw 
387. Terazże roftrzaśniy fpowiedźi 
twoje, czy były one złączone z prawdźi= 
wym żalem? Czy miałeś y mafz żal nay- 
więkfzy, któryby ćię odmienił w infzego 
icale człowieka, y w całym fercu: pawró- 
ił ćig do BOGA, któryby w porówna= 
niu wizelkiego innego żalu był jako mo- 
rze względem innych rzek. Magna vee 
lut mare contritio tua. Wielka jako moe 
rze fkrucha twoja. Thren: 2. 

1388. Daley fłyfzałeć, że żal zbawien- 
ny powinien pochodźić z łafki Bożey,kto- 
ra jefł darem Bożym nayzacnieyfzym, jeft 
dźiełem wfzechmocnośći Bofkieytak wiel- 
kim, że gdyby BOG infzy świąt fiworzył 

z fzczć= 


jel przefzkodą do zbawienia. TII. 
z fzczerego złota, infze niebo całe z nay- 
drożfzych diamentów, á oboje to tobie da- 
rował; niefkończenieby tobie mniey dał, 
jako kiedy ći daje łafkę wzbudzenia fkru= 
chy nadprzyrodzoney. A czyż podobno 
tobie śię zdać będźie, ażeby BOG tak 
prętko y każdego momentu, kiedy śię to- 
bie podoba, miał dawać tę łafkę tak ko- 
fztowną, tak droga? tę łafkę, ktorey tak 
wielu ludźiom nie daje, zoftawując ich 


w zakamiałośći ferca? tę łaskę, na którey 


nabycie Swigći tak długie y tak furowe 
czynili pokuty? tak obfite łzy wylewali, y 
na którey przyjęćie tak wielą medytacyi, 
modlitw, mortyfikacyi fpofobili śię? S, 
Karol Borromxus Arcybifkup Medyolań. 
fki: co rok fpowiedź generalna odprawo- 
wał, y ażeby prawdźiwy żal za grzechy 
fwoje u BOGA zjednał, przez kilka tygo- 
dni exercitia duchowne odprawował: dnia 
Zaś tego, którego śię fpowiadał, całe ośm 
godźin trawił na wzbudzaniu aktów fer- 
deczney fkruchy, y na modlitwach na u- 
Profzenie tak drogiego daru. "A ty podo- 


[Dno wczora jefzcze grzechem ćigfzkim 


BOGA obraźiłeś; a dźiś zaraz, nic nie ua 
Ważając, jak ćięfzka to rzecz jeft, BOGA 
niç- 


ITI. Zbyteczna ufność w fbowiedź 
niefkończonego Majeftatu obraźić, ani 
fpoyrzawfzy w kóiąfzkę, która ożalu za 
grzechy traktuje,z tego famego będąc kona 
tent,że przywiodleś fobie na pamięć grze- 
<hy, y że przed Spowiednikiem wyliczy= 
łeś fwoje grzechy, y już rozumiefz, że śię 
ftałeś cudem pokuty! A o tym nie myślifz, 
Że wielkie zachodzą racye, że ty podoz. 
bno, naczynie ferca twego powierzchu 


obmyłeś, a wewnątrz zofłało pełne nies 


prawośći, pełne plugawftwa. 


389. Ale daymy to, iż może śię to tra- 
fić, cośmy do tych czas być trudno mös 
wali, to jeft: może śię trafić, że ten, ktos 


ry za nic ma grzech, kiedy grzefzy; por 
tym idąc na fpowiedź grzechami fwemi 
nade wfzyftko złe brzydźi śię. Ale jefzcze 
zoftaje infza miewiadomosść tych ślepych 
ludźi o fkutkach (powiedźi, Rozumieja o- 
ni, że popełnione grzechy po fzczćrcy 
fpowiedźi, y po otrzymaney od Kapłana 
abfolucyi, tak dobrze grzefznikowi nie 
fzkodzą, jako gdyby one nigdy nie były 
popełnione: y tak każda z tych dufz, kto- 
rą S. Piotr dla powtórzonych grzechów 
nazywa swinia obmytą z błota, rozumie 
Że tak czyfta od fpowiednicy atekaoti: 

| jak- 


jel przefzkoda do zbawienia. TIT. 
jakby śię nigdy nie pokalała. 

390. Lecz nie tak śię dźieje: jako bo- 
wiem Chrzeft,lubo dufzę od grzechu pier- 
worodnego obmywa, pożądliwośći jednak 
y innych fkutków grzechu pierworodne- 
go nie znafza; tak y fpowiedź dobrze od= - 
prawiona winę w prawdźie z ferca grzę- 
{znika znafza, pofpolićie jednak nie us 
walnia od wfzelkiego złego, których grze- 
chy nabawiły: bo orydynaryinie ani od 
kary całey nas nie uwalnia, ani nałogu 
nie znafza, lubo nie co Śił jego umniey- 
fza. Co jaśniey y rzetelnicy przekładam. 

391. Naprzód tedy po fpowiedźi y do- 
brze odprawioney, lubo przez abfolucyg 
Kapłańfka odpufzcza śię wina, y za nię kas 
ra wieczna; wielka jednak kara doczefna 
zoftaje, którą grzefznik pokutujacy muśi 
podjać abo tu na tym świećie przez furo- 
wość żyćia y utrapienie Ciała, abo na tam» 
tym w czyfcu. Bo gdy fprawiedliwość Bo- 
ika winę pokutującemu przebacza,nie tak 
mu wieczną karę, na którą był zafiużył, 
przebacza, żeby nie miała jakiego dość 
czynienia od grze(znika fprawiedliwię 
wyćiągać. Dla tego S. Job obawiał śię 
wfzyftkich £woich fpraw; Verebar omnia 

i opes 


ITI. Zbyteczna ufność w fpowiejdź 
opera mea: bo wiedźiał, że P. BOG nie za- 
wfze całą karą odpufzcza pokutującemu 
grzefznikowi. Sciens, quód non parceret 
delinquenti Fob 9. V.28. 

392. Spowiedź tedy odprawifz, jako na. 
,dźieja jeft, w BOGU, dobrą, doftateczną; 
ale też fłufzną za grzechy twe będźiefz 
pokutę czynił, nie owę tylko lekką, którą 
naznaczył Spowiednik, ale infzą daleko 
Giężfzą, która fam BOG na ćig włoży, 
przepufzczając na ćię choroby, utratę for- 
tun, prętka śmierć, która abo ćiebie fa. 
mego, abo tobie naymilfzych z tego świa- 
ta fprzątnie; jako Dawidowi śię ftało, 
któremu P.BOG odpuśćiwfzy dwa ćięfzkie 
grzechy, cudzółóftwa, y zabóyftwa: ćię- 
fzkie utrapienia nań fpuśćjł, jakie były: 
kochanego Syna niefpodźiana śmierć, y 
rebellia włafnego Syna Abfolona, y po- 
wfłanie całego Króleftwa przećiwko nie- 
mu. 
393. A jeśli P. BOG za grzechy twoje 
na tym świecie nie będźiećię karał,to zape- 
wne na drugim świećie w ogniu czyfco-= 
wym fłufzney kary nie uydźiefz, gdźie 
będźiefz muśiał rad nie rad frogiemi mg- 
kami wypłacać $ię fprawiedliwośći Bo- 

śkiey, 


jefi przefzkoda do zbawieuta. III. 
fkiey, jako ów żołnierz, o którym Cat» 
tipratanus l. 2. c. 5I; Świadczy, że wzbu- 
dźiwfzy żal śkrufzonego ferca z tego Świa- 
ta zfzedł, ale będąc obóiążony wielkiemi 
grzechami: ten po śmierći fwojey poka- 
zawfzy śię przyjaćielowi, niezmierną pos 
kazywał radość z tego, że śię fpodźiewał, 
iż męki jego wczyfcu z końcem świata 
będą miały koniec. i 

394. Ale mnieyfza to rzecz jeft, choć do 
końca świata męki czyfcowe Ćierpieć, by- 
leby na wieki zbawić dufzę fwoję: bar- 
Źiey mię ftrafzą owe niefzczęśliwe reli- 
kwie, które po grzechu nawet przez fpo- 
wiedź odpufzczonym zofłają, miedzy któ- 
remi jeft nalog, który z grzechów śię ro- 
dźi. Mortuus efi Pater, 9 quafi non efè 
mortuus: fimilem enim reliquit poli fe. Eccli 
30, Umarł Odiec, jakby nie umarł: bo po 
fobie podobnego fobie zofławił. Te Ek- 
klezyaftyka Pańfkiego ftowa nadobnie mo- 
ga śię fłofować do grzechu, który lubo po 
fzczerey fpowiedźi cale umiera, jednak 
tak śię rzecz zda być, jabky nie umarł: bo 
po fobie zoftawił zły nałog, y fktonność 
do dalfzych grzechów, która co nie mia- 
ra więcey á więccy grzechów rodźi, y w 

s, ~ wig- 
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więkfze niebefpieczeńftwo utraty zbawie 
nia dufzę podaje. a 

395. A że ten zły nałog Coraz wię: 
kfzych Śił nabiera, uczy tego. y famo Pi- 
fmo święte. Tak w przypowieśćiach Sa- 
lomona przyrównywa śię grzefznik do 
wołu, który do zakazanych rofkofzy po- 
woli poftępuje: Sequitur cam quah bos: 
w krótce potym za niemi bieży fkacząc 
jako baran lubicżny tanquam agnus la- 
Jdviens: A potym fzybkim pędem za nie- 
mi leći jako ptak drapieżny. Velut f a- 
vis feltinat, TS 

396: Y w Pfalmie 108. Przedwieczna 
Mądrość przez ufta Proroka powiada, że 
grzefznik przeklęta (wą nieprawośćią ja- 
ko faknią śię przyodźiewa. Induit male. 
ditionem ficut weffimentum. A potym ta 
fama pieprawość przez powtarzanie tych- 
ŻE grzechów przenika aż do wnętrznośći, 
jako woda. Sicut agua ininterioracjus: ana 
koniec jako oliwa fam fzpik w kośćiach 
przechodź. Et ficut oleum it ofibus ejus. 

307: Temi y ińnemi fpofobami mowic- 
nia naucza nas Duch Swięty,że dufza im da- 
ley w grzechy śię pufzcza,tymdaley od dro- 
gi zbawienia fwego odftępuje. parre 


Son C 
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dufzy przez grzech nie tak śię traói, ja 
ko drogi pierśćień, który z palca fpadfzy, 
tam Jeży; gdźie upadł; ale jak błędna 
owca, która im daley idźie, tym daley od 
Pafterza odftępuje. Erravi ficut ovis, que 
periir Pf: u3. Zbłądźiłem jako owca zgus 
biona: A jednak fzaleni'ći ludźie za jeż 
dno to fobie mają, czy jeden, czy fto grzes 
chów popełnić: 4 nie uważają tego, że 
grzech do grzechu przydając, w więkfzym 
zawfze niebefpieczeńftwie zbawienie je- 
go zofłaje: bo gdy grzefznik tym fpofo- 
bem poftępuje, coraz wzrok oczu dus 
fznych ćiemnieje, ferce barźiey twardniex 
je, ćigżaru grzechowego więcey przyby 
wa, pokufy śię pomnażają y więkfzych śił 
nabywają: á © contra sily grzefznikowi u= 
ftawają na ich zwyćiężenie. 

398. Przeto jeśli Gię napotym 'kuśićiel 
piekielny będźie ćiągnał do grzechu, nie 
ay śię za pomocą Bożą zwieść ową per- 
fwazyą; W ypowiadam się, ale raczey nie» - 
przełamaną tarczą uzbroy Śię, tak z foba 
famym mowiąc: Kto to wie, czy dobrzę 
śię będę fpowiadał? Kto to wie, czy nie 
ten grzech jeft oftatni, którego przeba- 


<zenię dobroć Boska darować mi raczył 


Kto 


III. Zbyteczna ufność w [powiedź 
Kto mię upewnił, że Pan naywyżfzy da 
mi dar ów zbawienney pokuty, ktore- 
go tak wielu innym grzefznikom nie dał 
mnie podobnym, ktorzy teraz w pieklegora? 
darów, o który gorącemi afektami uprafza 
powfzechna Matka nafza Kośćioł Swięty 
Katolicki, mówiąc po Litaniach o wfzyft- 
kich Swiętych: Abys nas do prawdźiwey 
pokuty przyprowadzić raczył. Kto to wie, 
jeżeli przywyknę żyć fwobodnie bez bo- 
jaźni Bożey, czy Pan BOG mię nie puśćł 
in reprobum fenfum w przewrótny umyfł;za 
którym idąc bez pokuty umrę y tak na wieki 
zginę, jako tak wiele mnie podobnych 
grzefzników zginęło? 

= 399. Sapiens cor ©5*fntelligibile abftinet 
fe a peccatis. Eccli 3. V. 32. Mądre ferce 
rozumne wftrzymuje śię od grzechu, 
mówi Duch Swięty przez ufta Ekklezya- 
ftyka Pańikiego. Toto właśnie być mg- 
drym fapiens cor fprawy zbawienia fwego 
w takie niebefpieczeńftwo nie podawać, 
jakie byłoby, gdyby twoja fpowiedź nie- 
ważna y niepożyteczna była dla niedo" 
ftatku fzczerego żalu: a takbyś po takiey 
fpowiedźi, gdybyś umarł, dufzaby twoj? 
na wieczną przepaść ftracona była. To" 
to 


Jel przefzkodą do zbawienńa. TIT. 
to jeft być rozumnym, cor fapiens ES.. inè 
żelligens, rozumieć y wiedźieć co to jeft 
grzechł. co to jeft fpowiedź! jakich wyż 
ćiąga kondycyi? jakie fprawuje fkutki? to 


 jeft wftrzymanie śię od grzechów. Sas 


piens con CF intelligibile abjtinebit fe d pecs 
catis. © pe? 

1400. Ten zaś który nieprawość połyka 
nie zmaftykowawizy oney, to jeft nie ros 
ftrząfnąwfzy, jakie ona fkutki: fprawuje, 
4 połyka onę w nadźieję tego, że ja fwe 
go czafu z śiebie zrzući przez fpowiędź, 
jawny podaje dowod: głupftwa, ba fza= 
leńftwa (wego; gdyż dobrowolnie odwa- 
Ža śig na złe niefkończone; A jednak obie- 
cuje fobie to, co jeft w ręku fimego BO- 
GA, to jeft czas pokuty, y:do:niéy: potrze- 
bna "pomoc łafki Bożey; jakby Pan «BOG 
nie byl ` Panem ftrafzliwego Majeftatu, y 
nie chćiał karać złośći, y jakby oney nie- 
śkończonym gniewem nie nienawidźiał. 
_ qot. Jeślibyś zaś 'przez * wielkie nies 
Zczęśćie twoje wpadł w grzech, nie braży, 
Profzę, w dalfze grzechy, ale poftrzegfzy ) 
SIę, Zaraz: Gig mawróć do BOGA, yz fer- 

<cznym afektem proś o przebaczenie: ą- 


ni czafu pizyfzicy fpowiedźi czekay, ale 
c U 


jak 


III. Zbyteczna ufność w fhomiedź 
jak nayprędzey, jak naygorętfzćemi aktami 
fkrufzonego ferca BOGA obrażonego bła- 
gay. Czy nie nieznośna to jeft śmiałość, 
y nieuwaga przebaczenia niegodna, że 
wiedząc, iż każdego momentu umrzeć mo- 
Żżefz, á jednak choć przez jeden moment 
Śmiefz żyć w grzechu śmiertelnym? to. 
jeft, że nad przepaśćią piekielna wiśifz 
zawiefzony na ćiękiey nići, jaką jeft to 
Żyćie śmiertelne: A jednak w tak niebe- 
fpiecznym ftanie nie już przez jeden moi: 
ment trwafz, y z tego niebefpieczeńftwą 
wyniść odkładafz do Wielkieynocy, abo 
do Bożego Narodzenia, abo do infzey u- 
roczyftośćił A tym czafem tak befpiecznie 
na śmiefzkach cy na krotofilach dni tra- 
wifz, jabkyś nieżyjącego pnia obrażił, 
który krzywd fobie uczynionych nie czu- 
je, ani ma ręki, którąby śię krzywdy fwo- 
jey pomśóił: g js 
402. Pifze X. Piotr Jan Pinamonti, że 

przed nie wielg lat fzlachetny jeden mło- 
dźian lubieżnie-śig zakochał w jedney da= 
mie fwobodoego życia. Oftro o to napo- 
minany od Qyca, od krewnych; y od Spo” 
wiednika, nakonieć poftanowił z całego ] 


żyćia wyfpowiadać śię, y pęta fzatańśkić 
po” 


jeh przefzkoda do zbawienia. LIT. - 
potargać.Roftrząfnawfzy tedy fwe fumnie-- 
nie, grzechy {we fpifał na kardie; lecz. teu. 
„mu. roftrząśnieniu fumnienia y przypo- 
mnieniu grzechów tak fłaby Żał za mie 
przyłączył, „że nazajutrz idac do Kośćio- 
ła na fpowiedź mimo ten dom, gdźie je- 
go kochanka miefzkała, dał Się namówić 
że do niey wftąpił, mając świeży grzęch 
razem z dawnieyfzemi przez fpowiedź 
Eatas Lecz gdy już na brzydka: tę: 
+ say aa $ię gocuje, w tym rugi podos: ` 
ney rofpufty młodźian niefpodźłanie: 
Radchodźi, y onego fzpadą przepchną= 
wfzy, y daczefnego y wieczacgo żyćia'po- 
zbawił. Zaaleźiono potym 'w*jego 'kić- 
fzeni kartę owę, na którey był fpifałgrzes 
chy, mając ich przed Namieśnikiem Ghryet 
ftufowym. wyfpowiadać śię, A S 
aa u. jaży profzę ćię grzefzniku, je< 
pb temu: młodźianowi jefteś podobny 
tie ga wiet dolina jiza 
die możejz mu być podobnym y w 
pW kary? aprisa tak J es 
e e masaj być potępionym na wieki, że 
Spean E Anii aA tan które:śię cos 
rallają; -y jeden przykład /pótępio. 
lac prae NE; 


Waółbz ty w, 
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TII. O furówym pofiępowania żbliżnim. ` 


nego miałby nas przeftrafzyć, y nafzę do 


SUROWE POSTĘPOWANIE 


LA 
Z BLIZNIM 
jeh przefzkoda do nieba. | 

04. iedzy wfzyttkićmi Prawodawca- 
4 z M mi a lakiówi Żaden śię nie 
znalazł, któryby przykazał kochać bli- 
źniego. Sam tylko jeden Pan BOG takim 
jeft Prawodawca, który naymilfze to pra- 
wo o miłośći wfzyftkich  poftanowił, „a 
to jefzcze z taką energia, z takim wyraże- 
niem, że tę miłość bliźnich przeniofł nad 
famę ofiarę. Diligere proximum fiut fë 
ipfum, majus ef omnibus bolocautomatibus 
EF facrińciis. Marci 12. W. 33- Kochać 
bliżniego jako śiebie. famego,  więkfza 
rzecz jeft nad wfzyftkie całopalenia y o- 
fiary: mówi Chryftus.  Y racya tego jeft: 
bo człowiek Ćigżarem zepfowaney: natus 
ry do śiebie nakłoniony famego tylko Śie- 
bie kócha, mniey dbając, czy kocha ons 
czy nie kocha drugich. <A Pan'BOG, kto* 
ry z niefkończoney dobroći: fwojey nas 


{woje kreatury kocha, w kochaniu nas 
nie 


| 
złego namiętność pohamować. | 


IIL.O farow: pofięp: z bliźnimi 

nie chce byćfam jeden, ale wyćiąga też, 
aby też wfzyfcy ludźie jeden drugiego 
jako brat brata kochali,y cały Świat z nim 
śię fpiknał na to, aby każdemu dobrze ży- 
-czył, każdemu dobrze chóiał. 

40$. To przykazanie abo prawo miło- 
śći, prawo ognifte, ale ognia niebiefkie- 
go! Ignea lex IDett: 33. V.2. u pierwfzych 
Chrześćian w takim było pofzanowaniu, 
Że przez to famo różnili śię od niewier- 
nych: ztąd wfzyfcy zdali śię być fercem ` 
jednym, dufzą jedną. Cor unum, anima m= 
na. Aci 4. Vw 32. jednym duchem mito- 
śći tchngli:jedna dufza miłośći Żyli: je- 
dnym fercem byli, ktorego naymnicyfza 
uraza, naymnieyfza rana Śmiertelna by- 
wa. My zaś żyjemy takich czafów, nad 
któremi trzebaby lamentować z Proro- 
kiem Jeremiafzem. Thren: 4. Y. 1. Quo- 
0.30 obfcuratum eft aurum! mutatus efè 
color optimus! Jako pośmiedźiało złoto 
mitośći! jak prześliczną barwę odmieni- 
li teraznieyśi Chrześćianie! Teraz bliźnie- 
80 mają za obcego, nie za brata! teraz u 
Chrześćian nie jedno ferce, nie jedne 
wnętrznośći Chrześćiańikiey miłośći: pafz 
miłośći wzajemney miedźy nićmi! Cozna- 

z KZ MG kiem 


| FIT. O furow: pofiępt z bliźnim, 

kiem jeft/niezbożnych ludźi,u których za 
świądectwem* Ducha Swiętego, wnętrzno- 
śći fa okrutne: Vi/cera impiorum crudelia. 
*Proviaa, V. ro. Od tego wnętrznośći o0- 
krućieńftwa odwiodę was,gdy wam poka- 
"żę fzkody, które wam przynośi okrutaość 
ferca ku bhźnim abo furowe poftępowa- 
nie z bliźniemi, 4 potym dam fpofob 
zmiękczenia y ułagodzenia ferca wafzego. 
406. Trzy prawa P. BOG pofłanowił: 
Prawo natury, prawo pifane, y prawo ła- 
‘Iki, y wkażdym ż nich przykazał, abyśmy 
"bliźniego kochali, y teyże miłośći zawfze 
więkfzą miarę naznaczył. Pierwfze tedy 
prawo było natury. abo przyrodzenia na 
fercach ludzkich pifane; y w tym prawie 
P. BOG'zą meofurę abo za miarę miłośći 
poftawił; abyśmy śię tak obchodźili z bli- 
Źniemij jako żadamy, „aby $ię z nami ob- 
-chodżono. *Omnia quecuuż, vultis, ut fa» 
ciont wobis bominesy EF Vos facite illis» 
Mattia Yir Wfzyftko,cokolwiek chce- 
ćie, dby“wam ‘ludźie czynili, y wy im 
czyńćie.:To prawo na fercach pifane. 7146 

lex, Ibid, 
407, Drugie prawo było pifane przez 
Moyzelzas ń w tym prawie: dano miarę 

t mi- 


P gt 


III. O furow: pohlep: z bliźnim: 
miłośći bliźniego, abyśmy go tak kocha- 
li, jak nas famych kochamy. a 

Trzećie prawo jeft prawo łaiki od Ghry- 
ftufa Pana promulgowane, abo ogłofzone: 
4 w tym prawie miara miłośći podniofła 
śię bez miary; ponieważ Prawodawca nafz 
Chryftus za miarę bliźniego położył famę 
fwoję milość: Mandatum. novum do vobis, 
ut diligatis invicem, ficyt ego dilexi Tos. 
Joan.a;.V.34.Przykazanie nowe daję wam, - 
abyśćie śię wzajemnie kochali, jakom ja 
was ukochał. Jeśli tedy Pan BOG na takim 


'baczepiu ma miłość bliźniego, jeśli zawize 


coraz wigkfzą miarę tey: miłośći: położył, 
y jeśli w nowym teftamenćie ja tak wy- 
foko podnioff, że już wyżcy ta miara pod- 


` nieść śię nie może; wnieśćie ztąd,jak bare 


zo nienawidźi w ludźiach okrućieńftwa 
ferca ku bliźnim, y furowego z nim po- 
ftępowania? Twardo, oftro,furowie, okru- 


tnie z bliźnim poftępować, jeft to, nie 


mieć Ducha Chryftufowego, który jeft 
lagodny, łafkawy, flodki y fama fłodko- 
śćią. Spiritus meus Juper mel dulcis, Prov: 
24: V.27, ale jeft mieć ducha pogańskie- 


go, ducha Faraonowego. Spiritus Egypti 
, ła wifceribus ejus Ifai, 39, V.3: Duch o- 
U 


4 krutne- 


zz ZO ZZO PZ 


TITIO furom: potep: 2 bliźnim. 
krutnego Egiptu we wngtrznośćiach ` je- 

0. 5 "i 
1408. A wfzezegulnóśći mówiac, trzy fa 
rodzaje teraznicyfzych Chrześćian,ofobli- 
wie w Oyóżyznie nafzey, ktorzy fa twar- 
dego y okńwtnego ferca ku bliźnim: Na- 
przód: Panowie ku fługom y poddanym 


fwoim. Powtóre: bogaći ku ubogim. Po- 
'trzećie: urażeńi przećiwko tym, którzy u- 


raźili ich. 
409. A naprzód nie jednemu z Panów, 
Y ich namieśników, także nie jednemu z 


gófpodarzów trzeba przypomnieć owo 


Ducha Swiętego napomnienie Eceli 4. V. 
33. Noli'e/je in dómo tua quafi leo evertens 
domefłicoś tuoss 29 opprim:nus fubjećżos tibi. 
Nie bądźćw domu twoim jako lew rozju- 
fzony gniewem y furya wfzyftko napeł- 
niający; domowych, fug, poddanych ob- 
ćiążający, fzarpiący, bijacy, rłukacy, mor- 
dujący. A w tym punkóie każdy śię niech 


porachuje z foba, jakim fpofobem obcho- 


dźi śię z fugami fwćmi, z póddanemź 
fwemi,z czeladźia fwoją! S. Mardin jefzcze 
będąc Zołnierzem fzanował fiugę fwego 
jek brata. $. Karol Barromeus Kardynał y 
Arcybiskup Medyolańśki, gdy waz Ji 
ORAE wo- 


TILO furom: poep. z bliźnim. 


fwoję Diecczyą, aby fludzy fpokoyniey 


fpali, rano wftawfzy fam fobie ognia przye 
nafzał, na palcach poćichu idac, ażeby im 
fnu nie przerwał. Nawet fludzy Naamana 
popanina; Hetmana Syryifkiego, nazywali 
go Qycem, dla tego, że z niemi nie jako 
z fługami, ale jako z fynami śię obcho* 
dźił. 4. Reg.s, V.13, Pater, etf rem gran- 
dem dixi/jet Propheta, certè facere debem 
ras. Oycze, choćby rzecz wielką był ka- 
zał Prorok, miałbyś uczynić./ : 

410. O jakby fzpetna, y nieprzyfłoyna 
rzecz była, gdybyś ty, ktory Chrześćiań- 
fkim imieniem śię zafzczycafz, chwałę 
zacnośći y fzlachećtwa twego na tym za- 
kładał, że y grubemi ftowami, y bićiem, 
morderftwem, flug, poddanych twoich 
męczyfz, dręczyfz, y gorzćy niż na pfy 
y konie frożyfz śię! Koniom, gdy ich w 
biegu zmordowanych widźifz, tolgę y 
wytchnienie dajefz, obrokiem y śianem 
wybornym je karmifz, pilnie przeftrze= 
gafz, żeby ich zbytecznym ćiężarem bie 
obćiążyć: gdy koń zachoruje, zaraz po ko- 
nowała pofylafz. O jak wiele twoich ftu- 


- żących! jak wiele twoich poddanych kone 


tenćiby Żyli, gdyby z nićmi Panowie po- 
i do- 


TIT. O frogim polep: % bliźnim. 
dobna łagodnośćią, podobaym politowa* 
niem obchodźili śię. 

41i. Setnik Ewangeliczny tak kochał 
fługę fwego chorego, że fam ofobą fwoją 
przyfzedł do Zbawićiela, profząc, aby go 
uzdrowił: y mówi święta Ewangelia, że 
ten Pan w takiey go ftymie miał, jabky 
ten fluga był fkarbem jego. Erat ill pre- 
tiofur. Luc. 7. W.2. był u niego drogi. A 
teraznieyfzych czafów opak śię. dźieje. 
Nie mało jeft takich: Panów, ktorzy fko= 
ro obaczą, że ich czeladnik abo fłażebni- 
ca zachorowała, wnet je odprawuje: y co 
przedtym dawni Chrześćianie umyślnie 
chorych . obcych fzukali, aby je do domu 
{wego wprowadźiwfzy, im z Chrześćiań- 
fkiey miłośći uflugowali; to teraznieyśi 
Chrześćianie y domowych z domu fwego 
wyrzucają! Gdźie miłość Chrześćiańika? 


gdźie politowanie: Łajać, Iżyć, okrutnie - 


zbić czeladnika abo poddanego, u Panów 
nafzych jeft to niciA przećię fam Pan BOG 
w ftarym teftamenćie y z niewolnikami 
zakazał .furowo poftępować. Ne affigas 
cos per potentiam. mei enim fervi funte 
Lev. 25. Nie ućifkay ich przez moc: abo- 
wiem moi fa fłudzy, O Panie, o okrutny: 
Pa- 


T RE EC BRA 


TIT. O frogim pofłęp: z bliźnim. 
Panie! y ty śmiefz Chrześćianina dręczyć, 
którego ty na fadźie Bożym obaczyfz za ćie- 
bie wyżfzego? na ten czas obaczyfzśięfam 
niżfzym, á poddanego twego od ćiebie us 
ćiemiężonego obaczyfz Panem y Krolem 
z Bogiem na wieki królującym! 

* 4126 Nie mnieyfze też okrućieńftwo by-, 
wa: przećiwko ubogim, nędznym, na for- 
tunie podupadłym, gdy nad ich nędzą a= 
ni ferdecznego politowania bogatśi nie 
maja, ani ich wfpomagaja. Ten jeft zaifte 
duch światowy, włafnych wygod aż do 
zbytków fzukać, 4 o cudzą nędzę ani dbać, 
ani śię nawet użalić nad nia: Tacy byli 
owi bogacze, ną których narzeka Prorok 
Amos 6. V.6. Piją pubarami wino, przes 
dnieyfzym olcykiem sie namazuja, á ias 
dnego politowania nie maja nad fkrufze= 
niem Jozefowym. Gdy widza abo fyfzą'o 
cudzey nędzy, nicto ich nie dolega, y 
owfzem z niczbożnym Kainem mowią: 
Izali ja jefłem Stróżem brata mego? Gem: 
4. V.:9. jeśli nic nie maja, niech pie ma- 
ja; co ja dbam? jeśli rzeczy niedoftatek 
Gierpia, niech ćierpia! co do mnie należy? 

to mi każe ich karmić? Tak niegdy mo- 


‘Wil ów okrutny Nabal żołnierzom Dawi- 


do- 


III. O frogim polep: z bliźni. 
dowym głód ćierpiacym, y © pokarm pro- 
fzącym: 1. Reg. 25, Yiri. 4 28% ją wezmę 
chleb y napóy mòp, y mięfo bydła, którem 
pobił dla domowych moich, a dam mężom, 
których nie znam, y mie wiem zkad fe? Ta- 
cy y teraz śię naydują, którzy hardym ø- 
kiem z gniewem na ubogiego patrzą, yza 
nie ubogiego maja, jakby fami nie z tey- 
że gliny uformowani y ulepieni byli, co 
y ubogi. Fako pyfznemu obrzydła jeft po- 
kora, tak y ubogi obrzydłościa: jeft bogate» 
mu. Eccli 13V .24.. Lew Jubo jeft nay- 
frożfzy. miedzy zwierzętami, gdy śię je- 
dnak podanym pokarmem nafyći; frogość 
ż 6iebie- Składa, y fpokoynie odpoczywa; 
ći zaś im obfićicy dobrami doczefnemi na- 
pchani fa, tymokrutniey frożeja, jako dal- 
ŝi od niebefpieczeńftwa wpadnienia wte 
mizerye, w których drugich widza. 

413: A jeśli tak twarde ferce mają na 
cudzą nędzę, 4 czegoż śię fpodźiewać z ich 
rak fkurczonych? Powiada Aryftoteles, 
że otyli bywaja mniey plodni, przeto, iż 
wfzelki pokarm w tluftość Giała fwego o- 
Bracają: toż famo y w nafzey materyi éig 
dźieje, że bogatól mniey jałmużny daja 
ubogim, niżeli mierni na fortunie: bo 

$ wfzyft= 
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IIT. O frogim pojięp: z ubogie mi. 
wfzyftko na włafne zbogacenie obracają, 
jakby fami tylko właśnie na: tey Źie- 
mi miefzkali: jako im Prorok wymawia: 
Ilai: 5. Yig Nunquid babitatis vos foli in 
medio terra? lzali wy fami miefzkaćie w 
pośrzodku źiemi?: Czy wy rozumiećie, że 
dla was tylko P. BOG ten świat ftworzyłł 
Ztąd kto może dofkonale pojąć, jak bar- 
zo ta nie ludzkość y twardość ku nędzy 


, ludzkiey fprzećiwia śię fundamentom pro» 


feflyi Chrześćiańśkiey? Ale jefzcze nie na 
tey twardośći kończy śię przewrotność nas 
fzychczafów, w ktorych jeżeli tak nie- 
użyći, twardźi y okrutni na poddanych 
ubogich y nędznych,od ktorych nic nie us 
ćierpieli złego; a cóż mówić, jak twardźł 
y okrutni fa na tych, którzy ich w czym 
obraźili, abo im jaką zkodę:abo krzywdę 
uczynili? 

414. Gdybyśmy wfzyftkie domy Chrze- 
śćiańśkie y familie zluftrowali, widźieli- 
byśmy w nich co niemiara tak delika- 
tnych o honor, abo o krzywdę fwoję, że 
raz za naymnieyfzą krzywdę abo urazę 
Zawźiąwfzy gniew,onego niefkładaja przed 
zachodem fłońca według nauki Apoftol- 
fkiey, ale długo go zachowuja w fercu 

(wo- 


IIT.O frogim pojtęp: z adiotrjarzóm. 
fwoim, y życzyliby fobie jak nayprędzey 


pomśćić śię krzywdy fwojey. Słyfzałem. 


o niemowlą*ku jednym, które éig narodźi- 
ło bez kośći, że ćiatko jego tak qelikatne, 
y tak miękkie jak mafto świcże było, że 
hie można go było dotknąć śię bez ura- 
zy Ćiałka. Wiele takich jeft z prawo- 


wiernych Chrześćian, którzy lubo fa dźie- 
dźicami y naftępcami owych Swiętych. 
Męczenników, którzy okrutne wytrzyma- 
li morderftwa, oni jednak od'cnoty ich 
odrodźiwfzy śię, jednego ftówka, lekkie< 
go żartu zcierpieć nie moga, każde do- 
tknienie tak ich boli, jakby śmiertelną ras 


nę odnieśli. 

41$. Nie mówię o tych, którzy barźiey 
wierza światowym maxymom, niżeli E+ 
waąnzelii Chryftufowey, ale mówię 0 pra- 
wowiernych Katolikach. O jak wiele ich 
jeft, którzy oświadcżaja śię, że nic ztego 
"nie chca oddawać tym, którzy ich obra- 
źili: á jednak rozumieją, że im wolno; 
byleby śię podała okazya,ich ftrofować,' z 
ich niefzczęśćia śię ćiefzyć, mówiąc:dobrze 
to na niego! fiufzniego Pan BOG tkarał: A 
gdyby jefzcze ten gniew, który śię prętko 
w iereu wznieca, wkrótce uftał, toby Je- 

fzcze 


TIL.O jrogim pofigp: z adwerfarzem. 
fzcze jakokolwiek rzecz była znośna; ale 
to częfto widźiemy, że coby Z czafem mia- 
ło uftać, to barźiey śię rozżarza y gniew 
obraca śię w nienawiść, która nie co in- 
fzego jefi,tylko zatwardzony y uftawiczny 
gniew. = 

416. Niech BOG miłośierny ftrzeże fer- 
ca wafze od takiey zakąmiałośći:. bo jako 
ukafzenie zębami krokodyla, za ówiade+ 
ćtwem Pliniufza, nigdy nie bywa zagos= 
jone: tak, kogo ta nienawiść raz zaraźiła, 
już śię ta rana nie zagoi, ale będźie tewas 
ła w fercu jego, póki żyć będźie: ba y po 
śmierći jego ta nienawiść żyć będźic: bo 
niby dźiedźićtwem przeydźie na fynów y 
krewnych jego, którzy także zatwavdźia- 
li w nienawiśći na tamten. świat póydą, 
Dejcenderunt in profundum quafilapis, E xos 
di iş. Spadli w glab jako: kamień: 

SZKODY, 

ktore twardość ferca ka bliźnim 

i ztawieuiy prawuje. 
417. jak wielką fzkodę ta twardość ferca 
ku bliźnim zbawieniu. ludzkiemu 
fprawuje,pozuamy 2 nauki Zbawićiela na- 
fzego, który nas upewnia, że miara mitg» 

Sicr- 


TIT. O gniewie na bliźniego. 
Sierdźia nafzego ku bliźnim będźie mia- 
ra miłośierdźia Bożego ku nam famym. 
We wfzyftkich innych cnotach Pan BOG 
śiebie famego za przykład, za wzor nam 
ftawi: Badźdie, prawi; świętemi,abowiem 
ja święty jellem. Levit: 19. V. 2. Y wéies 
Jona Madrość Chryftus nas napomina 
Matt. (1. V.19. Nauczcie się ode mnie; 
bom cichy jeft łagodny y pokornego ferca. 
Ale gdźie idźie o miłośierdźie, porządek 
ten śię wywraca,jako mówi S. Piotr Chry: 
zolog: już ną ten ozas Pan" BOG chce, 'a- 
żebyśmy my fami byli kfztałtami y wzo- 
rami, y do miłośierdźia nafzego ku bli- 
źnim, miłośierdźie Bofkie ku nam ftofo- 
wato śię. Ordo invertitur, uż DEUS fa- 
a nolira imitetur. Porządek śię wywra- 
ca, aby BOG uczynków nafzych naślado- 
wał. Przeto,naymilfzy Chrześćianinie, da- 
ley mówi tenże S. Doktor, ty fam jefteś 
poftawiony za menfurę y miarę Bośkiego 
mitośierdźia ku tobie: Du tibi bomo, mife- 
ricordie Divine fatus es menfura, Y ja- 
kiego miłośierdźia fobie żadafz od BO- 
GA, takie ty bliźniemu świadcz: á badź 
pewny, że BOG miłośierdźie uczyni z to- 
ba. z j i 


$ 


IIT. O miłosierdzia kubliźniemy. 

418. To nie jeft exaggeracya, ale jeft 
nauka famego Zbawićiela,w Ewangelii na- 
pifana od Łukafza S. c. 6. V.38. Odpmsca 
cie, á odpufzczono wam bLędźie: daycie, 4 
dano wam będźie: bo taż miarą, która 
mierzyć będziecie, odmierza mam. Czy 
mogłże jaśniey Zbawićiel tę prawdę 
ftwierdźić, jako gdy mowi: Daruyćie u- 
razę wafzę tym, którzy was uraźili:a BOG 
wam winy wafze daruje! Wyćiągniyćie 
ręce wafze na podźwignienie nędzy upa 
dłego na fortunie: a Pan BOG wyćiągnie 
wfzechmocną fwą rękę na utrzymanie was, 
Żebyśćie nie wpadli w wieczna nędzę: y 
bądźćie pewni, że Opatrzność Bofka tak 
poftanowiła obchodźić śię z ludźmi, jas 
ko oni śię obchodzą z bliżniemi fwemi. 
_419. Przeto, co rozumiećie BOG czyni, 
kiedy dopufzcza komu wam na fortunie 
abo honorze krzywdę jaka uczynić? Za- 
pewne wielkie wam na ten czas P. BOG 
dobrodźieyftwo świadczy: bo na ten czas 
W ręce wam oddaje klucz do fkarbu łaśk 
Yy miłośierdźia wego, y mówi: bierz tyle 
Z mego, ile chcefz dać z twego, y odpu- 
fzczenie winy,którątybratudarujefz,niech 


będźie odpufzczepiem długów twoich, 


ktd 


RE | 
III. O miłosierdźim na bliżnich. 
któreś winien BOGU. A ty jednak utyfku- 
jefz, narzekafz, dafafz śię, gniewem naad- 
werfarza twego w fercu wrefz, fam śię 
gryźlefz, fmućifz śię, z czego miałbyś śię 
ćiefzyć, y mówić do dufzy twojćey: Quas 
ve trifłis es anima mea, €5 quare contrifiga 
tus incedo, dum affligit me inimicus? Pf. 
48. Na co śiç fmęcę, na co śię dręczę, gdy 
mię nieprzyjaćiel trapi? Wfzak pewny je- 
ftem, że mi BOG miłośierny odpuśći mi 
grzechy moje, jeżeli ja nieprzyjaćielowi z 
ferca odpufzczę tę urazę,tę krzywdę moję! 

420. Tak jeft, Chrześćianie, tak jeft! 
gotów BOG wam odpuścić, jeśli wy fwo- 
im nieprzyjaćiołom odpufzczaćie. A wy 
miafto tego, cobyśćie śię mieli radować, 
Że śię wam tak fzczęśliwa y tak dobra po- 
daje okazya wniść do fkarbnicy miłośier- 
dźia Boskiego, y tam fobie naydrożfzych 
nabrać fkarbów, to wy fzalong wafzą nie. 
uwagą y popgdliwośćią klucz, ktorymby= 
śćie mogli otworzyć tę śkarbnicę, odrzu- 
caćie! A jefzcze nie tu wafzego fzaleńftwa 
konieć. Bo gdy przed tobą Boskiego mi- 
łośierdźia drzwi zamykafz, drugie drzwi 
fprawiedliwośći Bożey odmykafz, y 597 
dźiemu twemu długi twe przypominafz, 


III. O miłosierdzia ku bliźnim 
które w wiecczneyby niepamięći były zą- 
grzebione, gdyby twego fzaleńftwa: nie 
było. 

421. Już tu uważay, czy może ktory 
nieprzyjaćiel więkfzątobie fzkodę czynić, 
jaką ty fam fobie czynifz: Ani mów, że 
ja nieprzyjaćielowi memu niczłego nie 
Życzę, tylko nie chcę z nim mówić. Y 
toć to dobrze? To tym fpofobem y Pan 
BOG z tobą nie zechce mówić przez wnę-. 
trzne infpiracye, abo natchnienia, y mo- 
dlitw twoich nie zechce! fłuchać. DEUS 
confiituit tibi regulam in debitore tno: quod 
facies, ipfe faciet: aadobnie mówi S: Augu- 
ftyn ferm: 15. de verbis Domini, Pan BOG 
tobie za miarę poftawił winowaycę twe= 
go: CO ty winowaycy twemu uczynifz, to 
ći BOG uczyni. 

„422. Ale rzeczefz: niewdźięczeń mi jeft, 
Mecnotliwy jeft, nie godźien jeft przeba» 
czenia. Toż famo, jeśli winowaycy twe- 
Mu nie przebaczyfz, będźie śię mówiło o 
tobie, że niewdźięczeń jefteś BOGU twe- 
mu, niecnotliwy jefteś, y niegodźien je- 
ks aby ći BOG przebaczył grzechy two- 


423. Jefzcze rzeczefz: jeżeli mu prze» 
Wa ba- 


i 


III. O odpufzcżenia winy bliźniemu. 
* baczę, jeśli przyjaznemi oczyma nań bg- 
dę pogladał; to on harda fwa głowę pod- 
nieśie, y odważy śię drugi raz mię lżyć 
y krzywdę czynić: Toż famo P. BOG. to- 
bie powie: Jeśli ja tobie odpufzczę two- 
je grzechy, jeśli z dobroci mojey będę ći 
dobrodźieyftwa świadczył, to ty ich na 
obrazę moję dalfza zażyjefz. Ale niezno- 
ény jeft ten człowiek! nieznośny! nie mo- 
gę daley przebaczyć, nie mogę! Toż fa- 
mo y tobie Pan BOG rzecze, ato daleko. 
fiufznieyfzym prawem, y dla przyczyn 
nieskończenie więkfzych: Non poterat ula 
trà portare Dominus: nie mogl Pan BOG 
daley znieść twojey niewdźięcznośći. Je- 
rem. 44, 22. 438 
424. A ty fwego czafu będźiefz Sig mo” 
dlił, będźiefz wołał do Pana: a Pan na 
fos, na wzdychania twoje ufzy zamknie. 
Będźiefz $ię fpowiadał; lecz fpowiedź ta 
pędźie ći fiużyła nie na zgładzenie grze” 
chów, ale na utwierdzenie śię w nich» 
Kapłan, który nie widźł, co8ię w wng 
trznośćiach twoich dźieje, rozgrzefzy igi 
ale naywyżfzy Sędźia nie rozgrzefzy CJĘ" 
(©nui vindicari UNA, a. Domino ' Wom 
vindictam, CI peccatum iilius nawr 


TII. O odpujzczenia wiuy bliźnim. 
abit. Eccli 28. V.1. Kto fig chce mśćić, 
znaydźie od Pana pomftę, a grzechy jego 
chowając chować będźie. 

425. Nacóż tak wiele wymówek? na cóż 
tak wiele racyi, tak wiele trudnośći przy- 
wodźić? Czy chcećie miłośierdźia Boże- 

o nad fobął Jeśli nie: chcećieł uczyni 
tak Pan BOG: nad wami śię nie zmiłuje! 
A jeśli chcećie,aby BOG iniłośćiw był nad 
wami, z ferca adwerfarzowi wafzemu od- 
puśććie, na kfzałt Matki z nim poftępuy- 
Ćie, która Synów fwoich niedofkonałośća 
y wyftępki pokrywa, tai,wymawia, przy- 
krośći, które ony uczynili, zapomina,za 
złe dobrym nagradza. Te judicem facit 
DEUS iu condonatione tuorum criminum: 
fi preter veniam datam, etiam eum bro au 
mico habebis, eodem modo DEUS erga te 
afficietur. Ciebie, człowiecze, P. BOG po- 
ftanowił Sędźią w odpufzczeniu twoich 
grzechów: jeśli ty nieprzyjaćielowi twe- 
mu winę odpuśćiwfzy, będźiefz go miał 
za przyjaćiela, niepochybnie ćię BOG da 
przyjaźni fwey przypuśći, Tak deklaruje 


_ 8, Jan Chrvzoftom zafadzając śig na flo- 


wach Chryftufowych w Ewangelii świę- 
tey wyrażonych: Matt: 6. W. 14. Jesli 
W3 oda 


IIT. O miłosierdźiu ku bliźnimi 
odpnscicie lmdżiom grzechy ich, odpusci też, 
wam Ociec mafz niebiejki grzechy wafze. 

426.Tęż miarę miłośierdźia fwego nad na- 
mi poftanowił nam Pan BOG miłośierdźie 
nafze ku ubogim, nędznym, potrzebują-| 
cym, to jeft: jeśli my miłośierni będźiem 
na ubogich ludźi, y Pan BOG miłośier- 
ny będźie. na nas. Noli avertere faciem 
tuam ab ullo paupere ut nec avertatur a te 
facies Domini. Tob: 4. V.7. Nie odwracay 
twarzy twojcy od żadnego ubogiego: bo 
tak będźie, że ani od ćicbie Pan BOGnie 
odwroći oblicza (wego. To mówi Duch 
Swięty:gdźie nie rofkazuje wam,abyśćie ka- 
„żdemu ubogiemu dali jałmużnę; bo podo- 
bno, wafza fortuna temuby nie wyfłar= 
czyła, abyśćie każdemu rękę otwarzali; 
ale rofkazuje, abyśćie nad ich nędzą po” 
litowanie mieli, abyśćie na nich tafka- 
wym okiem pogladali, y gdy nie możecie 
uczynkiem, przynamniey łagodnemi y mie 
łośći pełnemi ftowy ich poćiefzyli: 4 tę 
miłość wafzę Pan BOG nagrodźi z taka 
hoynośćią, jaka na BOGA przyftot, ktory 
w nagrodźie nie może być fkapy: bo mus 
gdy co daje nic nie ubywa; zubożeć nie 
może. Qui mijeretnr pauperis, beatus. etit: 

Prov: 


III. O miłosierdźia ka bliźnim. 
Prov: 4. V.21. Kto śię lituje nad ubogim, 
błogofławionym będzie. - 

427.Nakoniec tęż miarę przyftawiać po- 
trzeba każdemu nafzemu bliźniemu, jakoto 
ftudze,czeladźi, poddanymwafzym, Z któ- 
remi jeśli łafkawie, miłośiernie obchodźić 
śię bgdźiećie, y z wami Pan BOG łatkawie, 
miłośiernie poftąpi. Nie fadźcie a nie bg- 
dźiećie fadzeni: za lada frafzkę nie potę- 
piayćie wafzego fłużącego, wafzego pod- 
danego na karę, na plagi, a nie będźiećie 
potępieni Luc: 6. Y. 365; To mowi nay- 
wyżfzy Sędźia wafz. A jeśli opak z bli- 
źnim wafzym, bądź to on jeft wafzym 
fiużącym, badź to poddanym, furowie, 
okrutnie poftępować będzźiećie; od tego 
naywżfzego Sędźiego, czego infzego nie 
fpodźiewayćie śię, tylko furowego fadu. 
Wiecznym bowiem dekretem od BOGA 
jeft poftanowiono,że ten bez miłośierdźia 
będźie fadzony, kto na bliźnich nie był 
miłośierny: Fudictam fine mifericordia cis 
qui non fecerit mifericordiam. Jac:2. y.13. 
Sad bez miłośierdźia temu, kto mitosicr- 
dźia nie czynił, 


W, SPO- 


III. O miłosierdźin ku bliźnim: 
aby Pan twóy głowę dumna zadarfzy, na 
ćię ani weyrzał: Czy chćiałbyś, aby cię 
uftawicznie fukano, lajano, bito, fmaga- 
no: Czy nie wolałbyś barźiey, aby z to- 
ba jak nayłagodniey ze wfzelka miłośćia 
y dobroćia poftępowano? Czemuż tedy 
teraz tego fpofobu obchodzenia śię z bli- 
Źniemi twemi, z flugami y poddanemi 
twemi, nie chwytafz śię, który nie tyl- 
ko wiara Chrześćiańika, ale y fama na- 
tura abo przyrodzenie famo podaje y u+ 
czy? ( 

431. Trzeći fpofob zmiękczenia ferca 
ku bliźnim, jeft dobrze zażywać coot 
Teologicznych, Wiary, Nadźiej y Mi- 
łośći. Wfzyftkim nam Dobroć Bofka przy 
Chrzćie Swiętym z laśka (wą poświęcają- 
ca wlała w nas habitus virtutum T beolo= 
gicarum, to jeft: niby potencye jakie, za 
' których pomoca moglibyśmy łacnicy y 
fnadnicy wzbudzać akty wiary, nadżieji 

miłośći. Ale te talenta u wielu Chrze- 
śćian prożne zofłają, nic nie dźiełają, y 
tak zbawiennego pożytku nie przynofzą. 
My w nafzey materyi o dobrym y tafka- 
wym obchodzeniu śię z bliźniemi, zaży= 
waymy tych cnot; naprzód applikuy oj 
; Ga 
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III. O miłosierdźiu ku bliźnim. 
fobie pierwfzą cnotę Teologiczna, to 
jeft: Wiarę, a ona nauczy nas w bliźnich 
nafzych, de A w. ubogich, nędznych 

znawać Chryftufa. : 

n ai aiel nafz Chryftus JEZUS 
zoftawił na tym świećie dwa rodzaje lu- 
dźi, którzyby ofobę jego reprezentowa- 
li: to jeft: ftarfzych y ubogich. O ftar- 
fzych mowi Zbawićiel Lac: 10 V.16. Kto 
mas fłucba, mnie flucha: Kto wami gar- 
dźi, mna gardźi. Podobnym fpofobem o 
ubogich y nędznych ludźiach powiedźiał, 
iż cokolwiek czy złe, czy dobre im. Się 
wyrządza, to na nich śię nie zoftaje, ale 
na famego Chryftufa fplywa. Cokolwiek 
z naymnieyfzych moich uczyniliscie, toscie 
mnie uczynili. Matt: 25. V.40. 

433. Co śię tycze ftarfzych, abyśmy w 
nich Chryftufa uznawali „Ba to Pra 
jeft wiary pofpolitey; ale abyśmy Chry 
Rufa Har bath poddanych fłuża- 
cych, w ubogich do tego ofobliwey wia- 
ry potrzeba, któraby przez ich łaty; ta- 
chmany śiermięgi przenikała, y pod = 
mi zakryty Majeftat Bośki pokazywała. 
Błygofławiony, który ma baczenie ba pos 
trzebiego y ubogiego. Ta wiara Prei 

i | a 


IIT. O miłositerdźia ku bliźnim: 


fa, że Robert Krol Francuski dokądkol- 


wiek jachał, tysiac mu ubogich aflyftowa- 
ło, których święty Krol gwardyą fwoją 
nazywał, Ta wiara (prawiła,że S. Jan Pa- 
tryarcha Alexandryifki ubogie, Śieroty 
wdowy, na fortunie podupadłych ludźi 
fwojemi Panami nazywał. Tą wiara to 
fprawiła, że S. Małgorzata Królowa Szko- 
cka, yS. Jadwiga Xięzna Polfka na kola» 
na upadfzy nogi ubogim umywały, y ich 


rany ropa Ćiekące heroicznie całowały. Ta 


wiara S. Paulina Bifkupa Nołańfkiego, S. 
Serapiona, y S. Piotra z Celnika Jałmużnie 
ka do tego przywiodła, że śię w niewo= 
lą zaprzedali, aby bliźnich famćmi foba 
w potrzebach ratowali, A że cakicy wia- 
ry u nafzych Panów nie mafz, ztąd po- 
chodzą ućięmiężenia, dręczenia podda- 
nych, ich wzyarda, y za nic mianie: ztąd 
nielitość ku nim, okrućieńftwo &c. 

434, Tę. naukę mając z wiary, appli- 
kuymy fobie Nadźieję. Tak trzymam o 
wfzyftkich, że maćie nadźieję otrzymania 
zbawienia wiecznego z niefkończonego 
miłośierdźia Bożego! A komuż Pan BOG 
przyobiecał miłośierdźie fwoje? miłośict= 
nym. Błogofławieni miłosierni; abowiem 


III. O miłosierdźiu ku bliźnim. 

oni miłosierdźia dofiapią, Matt: 5. O ja- 

kież nafze fzaleńftwo, że mogąc tak ta- 

enym fpofobem, to jeft miłośierdźie bli- 
źnim nafzym świadcząc, otrzymać miło- 
śierdźie Boże y zbawienie wieczne, A je- 
duak my ten fpofob upewnienia zbawie- 
nia nafzego zaniechywamy! Imaginuyćie 
fobie, że Pan BOG z dobroći fwcy nic- 
fkończoney z nieba fpufzcza goła kartę 
każdemu, mówiąc: pifz na tey karćie czło- 
wiecze, czegokolwiek dobrego ode mnie 
żądafz, czy co do dufzy, czy co do ćiała 
należy, á ja Bofkim fiowem moim przy- 
rzekam, że to wfzyftko dam, o cokolwiek 
na tey karćie będźiefz prośił, byleby zba- 
wieniu twemu nie było przećiwne.Cobyś, 
profzę, na tey karćie napifał? 

435. Oto każdy ubogi, każdy nędzny, 
każdy twóy fluga, poddany, każdy chory, 
każdy więźień, każdy nieumiejący, każdy 
tobie niewdźięczny, jeft ta karta białą, jeft 
blankietem, na którym pifz to dobro, któ- 
rego od BOGA żądafz: pifz, mówię, wfpo- 
magając ich uboftwo, litując $ię nad ich 
nędzą, odwiedzając chorych, nauczając 
nieumiejętnych , cokolwiek éi zbyway 
Da ich potrzeby obracając: a ty grz 

by- 


TTI. O miłosierdziu ku bliźnim. 
dbywafz: y tak dobrą okazya zebrania 


wiecznych fkarbów bez żadnego po- 


Żytku opufzczafz! Czy rozumiefz, że ja- 
ką fzkodę ponieśiefz, abo do uboftwa 
y nędzy przyidźiefz, gdy ubogiemu pie- 
niażek dafz, abyś całego nieba nabył? 
Czy wielka rzecz tobie śię zda kilka 
grofzy wydać, abyś wieczne króle- 
ftwo kupił? Czy nie dośćże hoynie na- 
gradza śię kawałek chleba twego ubogie- 
mu dany odźiedźiczeniem wfzyftkich 
dóbr, które fam BOG ma? Czy ty rozu- 
miefz, że wielka rzecz ubogiemu świad- 
czyfz, gdy mu jałmużnę dajefzt nie tak 
ubogiemu jako fobie dobrze czynifz: bo 
dać jałmużnę ubogiemu, jeft raczey ją 
dać fobie: jako nadobnie mowi S. Piotr 
Chryzolog ferm: 8. Da pauperi terram, ut 
accipias colum! da nummum, mt accipias 
regnum! da micam, wt accipias totum! da 
pauperi, ut des tibi. Day ubogiemu źiemię, 
abyś wźiął niebo: day pieniądz,abyć wźiął 
króleftwo: day odrobinę, abyś wźiął ca- 
łe: day ubogiemu, abyś dał fobie. 

* 436. Chwyććie śię tedy oburącz, jak 
mówim, tak zbawienney rady, y jako ftan 
wafz pozwala, wfzelkiey pomocy bliźnim 


TIT. O miłosierdziu ku bliźnim. 
wafzym dodawayćie, ich nędze ratuyćie: 
A kto nie może datkiem ich wfpomagąć, 
wfpomagay ich modlitwami twćmi. A 
gdy fwego czafu ftaniefz przed trybuna- 
łem naywyżfzego Sędźiego, á fprawie- 
dliwość Boża będźie od ciebie wyćiągała 
wypłacenia długów twoich, ty to pokaż, 
coś świadczył z miłośierdźia bliźniemu. 


' Bądź miłosierny, d będźiefż ty jak Syn 


uaymyż/zego pofłujzny, á zmiłuje się nad 
tobą barżiey niżeli Matka Eccle 4. V.i1. 
To mówi Pan BOG.-przez ufta Mędrca fwe- 
go: jako BOG kłamać nie może, tak mi- 
łośiernego człowieka fprawa przegrana 
być nie może. 

437. Naofłatek applikuymy fobie miłość 
Boża. Miedzy wfzyftkiemi twemi przed: 
śięwźięćiami, które na chwałę Bożą y na 
zbawienie dufzy twojey ftanowifz,to nay- 
pierwfze powinne być: że będźiefz Pana 
BOGA kochał nade wfzyftko, że łafkę y 
Przyjaźń jego będźiefz przenafzał nad 
wizyftkie dobra, nad wfzyftkie ućiechy, 
Y nad famo życie, że wfzelkim uśiłowa- 
Niem będźiefz śię ftarał zachować prawo 
jego,abyś śię mu podobał. Miedzy wfzyft- 
kičmi mandatami Bośkiemi, to jeft nay= 

j piera 


IIT. O miłosierdźiu ku bliźnim. 
pierwfze, kochać BOGA z całego ferca na- 
de wfzyftko. Kto tego przykazania nie 
, chowa, y jemu nie jeft poftufzny, takiemu 
lepieyby było, ażeby nigdy nie poftał na 
tym Świećie. To jef naywiękfze y nay- 
pierw/ze przykazanie: Będziefa miłował 
P. BOĞ 4 twego ze w/[zyfikiego erca ttme= 
go ©5c. Matr. a2. 

438. Jeżeli tedy mocna mafz wola ko- 
chać BOGA nade wfzyftko, tym famym 
powinieneś mieć mocną wolą kochać y bli- 
źniego. Te bowiem dwa przykazania roz- 
dźielić śię nie dają: dwie f pałęźi, ale z 
jedaego korzenia wyraftają; dwie fa rze- 
ki, ale z jednego zrzódła wypływają, dwa 
fa akty, ale z jedney nadprzyrodzoney 
potencyi ex uno habitu, z jedneyże także 
pobudki pochodza, to jeft: z miłośći Bo- 


Żey, która, BOGA kochamy dla niego fa- 


mego, a bliźniego z miłośći Bożey. Joc 
mandatum babemus å DBQ, ut qui dilie 
git DEUM, diligat €5 fratrem fuum. t 
Foan: 4; To przykazanie mamy od BOGA, 
aby kto kocha BOGA, kochał y brata 
fwego. Wierna oblubienica nie tylko fwe* 
go oblubieńca kocha, ale też kocha to 
wfzyftko, cokolwiek do niego o ko” 
„A cha 


i 

IIL. O miłosierdziu ku blóżnim. 
cha jego fiug, kocha jego dobra, y na 
fpoyrzenie famego obrazu jego, mi- 
łośćia śię rofplywa. Tymże (pofobem 


* dafza Chrześćiańlka, jeżeli jeft wierna w 


kochaniu BOGA fwego, kocha Z nim 


i; wfzyfłko,co jego jeft: a nayofobliwfzym a- | 


fektem kocha bliźniego: bo jego uważa y 
poważa nie tylko jako dźieło rąk Bofkich, 


-ale oraz jako żywy Obraz Stwórcy fwe- 


go: jako drogie kupno Krwią naydroża 
fzą Syna Bożego: jako żywe zwierćiadło, 
w którym chwała Boża na wieki będźie 
świećiła. 

439. Przeto tę naukę przywodząc do 
fkutku, kiedykolwiek tobie poda śię oka- 
zya ratować w czym bliźniego, chwyć śię 
oney jako fkarbu, y patrząc na bliźniego 
twego mów: Oto Namieśnik Chryftufa P: 
Ofobę jego nofzący! Oto Aktor,na ktorego 
Pan BOG przeniofł y wlał wfzyftkie obli- 
gi, które zaćiagnałem przez grzechy mo- 
je, y przez niewdźięczność za niefkończo- 
ne dobrodźieyftwa od BOGA wźięte! A 
potym przywiędź fobie na pamigć owe 
wfpaniałe obietnice Bofkie dane tym, kto- 
rzy bliźnich kochają; gdyż żadnego nie 
mafz dobra, ani na źiemi, ani w Niebie, 

i x „3 


‘ 


III. O miłosierdzia ku bliźnim. 
ani w czaćie, ani w wiecznośći, którego- 

by Pan BOG miłośiernym nie obiecał. 
440. A naybarźiey wfzyttkie fprawy 
twoje, wfzyftkie akcye twoje, Które dla 
bliźniego podeymujefz, ożywiay miłośćig 
Bożą. Serdecznie śię raduy, że tobie po- 
daje śię okazya ftużyć w bliźnim BOGU 
twemu, przydobać śię przenayświętfzey 
woli Stwórcy twego: a tak nic małego,nic 
podłego w akcyach twoich nie będźie,co- 
by śię nie pozłoćiło, y coby waloru y ce- 
ny nie nabyło z tych naydrożfzych cnot 
Wiary, Nadziei y Miłośći: które jednoczą 
nas z Bogiem, świętą czynią dufzę, y na 
tey Żiemi przyprawuja nas do żyćia nie- 
skończenie fzczęśliwego, które śmierói na 


wieki w niebie nie dozna: gdźie my wfzy+ 


fey wzajemnie kochać śię będźiem bez 
końca: gdźie wfzyfcy będźłem ferce je- 
dno, y dufza jedna przez nieprzeżytą wic- 
czność. 

'O miłośći bliźniego maíz piękną Nau- 
kę tu niżcy MIL g num: 856, ad nume 
885. 
441. A że w nafzym Pańftwie wielkie 
śię dźieje bezprawie Panów przećiwko 
Poddanym fwoim; przeto na zbawieona 

y prze- 


ILI. Nauka o poddanych. 
przeftrogę ich, żeby zuchwałą rezolucya | 
fwoją famych śicbie o zgubę wieczną nie 
przyprawili, z miłośći y z pragnienia zba- 
wienia wfzyftkich, tu śię klądźie 


NAUKA 
abo REZOLUCYA TEOLO- 


GICZNA 
O poddanych w Królefiwie nafaym, jakim 
Jpofobem z niemi mają Panowie pofłępować 
bez narufzenia fumnienia (wego, Y fprawie" 
dliwości do zbawienia potrzebney. 
442. NAprzód to pewna rzecz jeft, że w 
Króleftwach y wPańftwach Chrze- 
śćiańikich nie mafz prawdźiwych y właśći- 
wych niewolników Chrześćian;jacy przed- 
tym bywali u Pogan na woynie wśięći, 
których zwyćiężca mógł abo zabić, aba 
darowawfzy im żyćie, mieć ich za nie- 
wolników, aż śię okupia: a jeżeli sig oku- 
pić nie mogli, wolno Panu było ich prze= 
dać, abo komu darować: „Takich, mówię, 
niewolników „w Chrześćiańftwie. miedzy 
Chrześćianami nie mafz dla ufzanowanią 
charakteru Chrześćiańśkiego, który w ka- 
żdego Chrześćianina Krwią  JSzufową 
| X2 WIAs 


III. Nauka o poddanych, 
wraża 6igę na Chrzćie świętym, y bywa 
przez Ducha S. zapieczętowany, jako na- 
ucza S$. Paweł Ephes: 4. V.30- 

443. Z ordynacyi jednak, abo z rofpo- 
rządzenia Opatrznośći Bożey, aby porzą- 
dnie ludźie na świećie żyli, w Chrześćiań- 
ftwie jako jeft zwierzchność, tak imuśi być 
podległość y poddańftwo, jako naucza 
S. Paweł. A zatym fa w Chrześćiańftwie 
poddani, których abo Przodkowie, abo 
też fami śię poddali dla uboftwa fwego 
możnieyfzym pod pewnym kontraktem. 

444. A ten kontrakt bywa taki: Pan daje 
kmiećiowi w poflefiya grunt, dom, bydło 
&c. a kmieć za to obliguje śię Panu, abo 
ezynfz pewny płaćić,abo też pewnych dni 
na tydźień Panu robić: jako opiewa Kon* 
ftytucya Zygmunta pierwfżego roku 1520. 
Tacy przedtym byli uRzymian adftriprórżi 
gleba, niby przypifani Y przywiązani do 

, gruntu: a u nas fz, których prawo Polikie 
nazywa kmetones abo kmiećiami. 

| 445. Przedtym w Polfzcze kmieć do ża- 
dney rzeczy nie był obligowany Panu o- 
krom czynfzu, który oddawfzy, wolny 
fobie był: jako y teraz po wfzyftkich Pań- 
ftwach Chrześćiańikich śię dźieje, oprocz 

na- 


TIT. Natka o poddanych, 
nafzych krajow Słowieńikich.  Ztąd na- 


—/ fzych poddanych po Łaćinie nazywają 


Jelavos, a po Francusku Jes efclaves, niby 
ftowaków zniewolonych: jakoby każdy 
ftowianin abo fłowak był niewolnikiem, 
y każdy niewolnik był ftowakiem /clav4s 
y le efclave. 

440. Roku 1$00. za Zygmunta I. pofta- 
nowiono,aby kmiećie kromczyńfzu, jeden 
dźień robili Panu,abo tendźień roboćizny 
pieniędzmi,abo czym infzym odkupowali. 
Za czafem przydany jeft drugi dźień ro- 
boćizay: 4 potym y trzeći, y czwarty beż 
Żadnego prawa poniewolnie bywa nałożo- 
ny od niefprawiedliwych Panów. 

447. Za pomienionym tedy kontraktem 
kmieć śiedzący na grunćie Pańfkim na- 
przod nie powinien Pada y gruntu 
{wego opufzczać bez pozwolenia Pańfkie- 
80, y dokąd inąd śię przenieść, chyba w 
przypadkach od natury, abo od prawa 
pozwolonych. O tym prawo jeft Kaźi- 
mierza wielkiego Króla Polfkiego roku 
1368. ktore kmiećiom abo poddanym po- 
zwala opuśćić Pana, jeśliby Paa był okru. 
tny: jeśliby poddanych zdźierał: abo je- 
Śliby żonę,abo córkę kmiećia fwego zgwał» 

X3 éil, 
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Cił, abo jeśliby Pan w exkommunice, sbo 
w klątwie kośćielney przez rok trwał. Dla 
tych y innych przyczyn może poddany 
Pada fwego opuśćić, y dokąd inąd się 
przenieść, Jeżeliby: zaś żadna z takich 
przyczyn nie zachodźiła, nie wolno pod- 
danemu od Pana y od gruntu fobie nada- 
nego odchodźić; boby Panu fzkodę uczy- 
nil, gdyby Pan intraty nie miał z tego 
gruntu, do którego on, był wpifany, y o- 
bligowany był Panu intratę z niego czy- 
nić. A jeśliby odfzedł, może go Pan ody- 
fkać; y fa:n kmieć na fumnieniu jeft obo- 
wiązany do Pana Się wróćić, (wprzód rze- 
czy fwe ubefpieczywfzy, ) jeśliby grunt 
jemu przypifny wakował. 

- 448.Powtore:kmieć powinien wiernie to 
Panu wypełniać,do czego przez pomienio- 
ny kontrakt jeft obowiązany. To jeft: po- 
winien wiernie y zupełnie czynfz od- 
dawać, roboćiznę należytą z pilno: 
śćia odprawować. Czynfz zaś abo ro: 
boćizna ina być od kmiećia oddawana 
Panu według proporcyi gruntu, na któ- 
rym śiedźi, juxta proportionem gleda,cui 
adferiptns efle 

449: To wiernie wypełniając kimieć, w 
i in- 


III. Nauka o poddanych: 

infzych rzeczach jeft fobie wolny, y mo» 
Że fobie pracą abo handlem nabywać ją- 
kich może dóbr, ruchomych y nierucho- 
mych, o których może dyfponować we- 
diug woli fwojey: a Pan do nich żadne- 
go prawa nie ma. A gdyby kmieć umarł 
bez potomftwa, to dobra jego nie na Pa- 
na, ale na blifkich jego krewnych fpada- 
ja, podług Konftytucyi Każimierza wiel- 
kiego roku 1368. która tak opiewa: Kme- 
tonum fine prole decedentium bona non ad 
Dominos, fed ad proximiores devolvantur. 
Calix tamen unins cum media marca ex il- 
lis ad ecclefiam Parochialem iilius loci de~ 
tur. To jeft: kmiećiów abo poddanych 
bez potomftwą z tego świata fchodzących 
dobra, nie na Panów, ale na. bliżfzych 
krewnych powinne (padać. Kielich jednak 
połtorey grzywny z nich ma być oddany 
do Kośćioła Parafialnego owego mieyfca. 

450. Ztąd idźie maprzód: że Panowie 
przećiwko fprawiedliwośći grzefza, gdy 
na poddanych wkładają więccy Cigżarow, 
niż oni powinni według pierwfzego kon. 
traktu: jako to, gdy ich przymufzaja da 
roboćizny więcey dni, niż umowiono od 
przodków. 

X4 
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431. Powróre: Panowie przefzą przećiwko 


fprawiedliwośći, gdy podwodami obćią- ` 


żaja poddanych, pofyłając ich w długa 
drogę: á to jefzcze o ich chlebie, z nie 
malym ufzczerbkiem gofpodarftwa ich. 
45a. Potrzecie:gdy nowe wymyślają poda- 
tki, y na poddanych nakładają, na przy- 
klad na drogę Pańfkj, na wefele fwych 
corck ŚXc. 
453. Poczwarte:gdy przećiw woli rodźiców 
biorą fynów, abo córki ich do dworu 
fwcgo na ftużbę, y ich niechcacych na 
flużbie dworney trzymają poniewolnie. 
454.Popiate: gdy z ośiadłośći jedney na 
druga, z gruntu na grunt inny pońiewol- 
nie przenafzają. Bo kmieć do tego tylko 
gruntu jeft niby przywiązany; do które- 
80, abo on fam, abo przodkowie jego wpi- 
fali śię. 

455. Ztad idźie, że, gdy Pan przedaje 
grunt, y poddany do tego gruntu wpifa= 
ny z gruntem przechodźi do innego Pa. 
na. Ale poddanego bez gruhtu do niego 
należącego nie można fprawiedliwie bez 
tyrańftwa Panu innemu przedać, abo da- 
tować: boby to było famę ofobę Chrzć- 
śćiańiką przedawać, abo darować, do któ- 


TIT. Nauka o poddanych, 

rey Pan prawa nie ma, tylko względem 
gruntu fwego jey przypifanego: z ktore- 
go gdy śię kmieć wyzuwa, y z poddańftwa 
też śię uwalnia. | 

456. Pofzófłe: grzefzą Panowie prze- 
Ćiwko fprawiedliwośći,gdy od bogatfzych 
poddanych więcey pieniędzy nad ich po- 
winność wyćiągają, wymufzają, zabiera- 
ja. Tacy Panowie obligowani fa na fumnie- 


` niu do reftytucyi, zarówno, jakby cudze-. 


go ukrzywdźili: ani mogą być wolni na 
fumnieniu, aż krzywdę poddanemu na- 
grodzą, y wrócą, co gwałtownie wźięli. 
" 459. Po siódme: grzefza też Panowie 
przećiwko fprawiedliwośći, gdy podda: 
nym chcącym okupić śię od poddańftwa, 
tegoim nie pozwalają, abo zbyteczną ce- 
nę okupu zakładają. Bo poddani maja pra- 
wo Apoftolfkie, które im pozwala ftarać 
ŝis o ofwobodzenie fwoje. 1. Cor. 7. Yor. 
F esli też, możtfz być melnym, raczey tego ua 
Żyway: to jeft, raczey poftaray sie o wol- 
Ność, abyś wolniey Chryftufowi flużył. Y 
owfzem zda śię S. Paweł zabraniać Chrze- 
Śćianinowi poddawać śig pod jarzmo 
niewoli, gdy tamże Y. 23. mówi: Drogo 
ieflescie kypieni, ( od Chryftufa,) nie ffas 
ways 


| ' III. Nauka o poddanych. 
waycież się niewolnikami ludzkiemi, 

458. Cena zaś okupu od poddańftwa 
według dawnych obyczajówStaropolikich: 
kmieć dawfzy Panu dźieśięć grzywień, 
był wolen od Pana,jako to daje znać kon- 
ftytucya Zygmunta roku 1543. która śię 
zaczyna: Så quis alicui. Zkąd znać, że fta- 
rzy Polacy fkromniey y z więkfzą boja- 
źnią Bożą obchodźili śię z poddanemi, niż 
teraz. Przeto Bogoboyny Pan, Król Stefan 
Batory widząc,jakodalekozafzła wtymnie- 
fprawiedliwość wielu Panów niebacznych, 
nie mogąc razem wfzyftkiego pohamować, 
rzućił granice, aby przynamnicy daley 
nie poftępowali, gdy roku 1588. w Krae 
kowie taką wydał Konftytucya: Moderne 

jac nad fłafzność myniofły Jzatutek zbiem 


łych cbłopów, pojłanawiamy: aby żaden | 


nie kładł m pozwie migkfzey taxy „0 pod= 
daut zbiegłe, kładąc m to żonę» dzieci 65 
omnem fupellećlilem, nad pi cihet grzywień 
Polfkicb fub nullitate totius aćińs; którego 
wydanie pof definitivam fententiam ma być 
w Grodżie probrii Difirictus. A Woje- 
wództwo- Beljkie przy fłarym zwyczajť 
przefłama, Poty Konftytucya. 

459: Z ktorey mamy to: Naprzod,, że 

po- 


TII. Nawka o poddanych. | 
potępia nieflufzność tych, Którzy nazbyt 
wynafzają fzacunki zbiegłych chłopów, 
nie patrząc na aquitatem. Druga, ze tu 
nie ftanowi dire ale tylko do prawa: to 
jeft, aby w pozwach prawnych żaden. 
nie kładł więkfzey taxyg. Zkąd nie godźł 
śię wnafzać, żeby śię godźiło in cónfciet= 
tia, y wedle fprawiedliwośći” każdego 
chłopa zbiegłego fzacować za pigćfet grzy- 
wień. Bó ani-Konftytucya tego nie przy” 
znawa, żeby pięćfet grzywień była ftufzna 
taxa, ale żeby nad pigófćt grzywien nie 
była daley podnieśiona. Co każdy widźi, 
jako fa rzeczy różne: ani też choćby Kon- 
ftytucya tę taxę ftanowiła, przećicby to 
poftanowienie naciągane być nie mialo 
do fumnienia, ale tylko do prawa. Trze- 
ba‘ tedy określić, jak wielki ma być okup 
poddanego: nie miarkując go z doftatku y 
bogactw jego, ale z zapomożenia, ktore 
od Pana wźiał. Jeśli tedy poddany odda- 
je Panu rolg, dom, dobytek, nie zofłanie 
wiele dopłacać, jedno względem fiużby 0- 
ney wieczney, na ktorą śię?obowiązał: co 


"też może nie nazbyt fzacować, kiedy 


daje na fwe mieyfce drugiego także dos 
brego zaftępeg: bo Paru. rowny” pożytek 
; | ja- 


ITI. Nauka o poddanych. 

jako z owego. A zatym to oddawfzy,za co 
ma płaćić Panu, chyba tylko za tę łaśkę, 
że kwoli poddanemu tę odmianę przyi- 
muje. Ale y tę laike dobry Pan powinien- 
by darmo ychętliwie uczynić dla oney 
Pańikiey natury fwojey: ponieważ ta ła- 
fka nie go nie kofztuje, a owemu jeft bar- 
zo pożyteczna. 
„ 460. OQ tym obfzernieyfzą y grunto- 
| ownieyfzą mafz Teologiczaa naukę Xiędza 

Marćina Smigleckiego Societatis JESU 
S. Teologii Doktora,, w księdze a lichmie, 
świeżo po. ofmy rąww Wilnie w Drukarni 
Akademickiey na świat wydaney, w Roz- 
dźiale 26. O Pormiunosściacb kmiecych w 
Polfzcze y w Litwie. 

461.Przeczytay też, profzę,Kazanie fzo- 
fte Seymowe W. X. Piotra Skargi tamże 
w Wilnie drukowane, na owe flowa Bo- 
skie fai: 1o. Biada tym, którzy fiamią 
prawa nieprawe, y pifzac, niejprawiędli= 
wosć pifua, aby mcifnęli na [ądacb, y moe 


ca powali (prawę podłych Indu mego,Patrz - 


tam ku końcowi kazania o ubogich kmie- 
_ćiach zniewolonych. Patrz także tamże 
w Kazaniu śiódmym 54%: 6,0 ućiśnienie 
poddanych» 


NIE- 
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IIT.O niedoftatku bojaźni Bożcy. 
NIEDOSTATEK BOJAŹNI 

BOZEY 
je przefzkoda do nieba, 

ý Kret, w którym żeglarze na mo- 
a O NA Kię RAR w dalekie kra- 
je, powinien być opatrzony temi dwiema 
Tzeczami: to jeft, miernym naładowa- 
niem, y żaglem. Zaglem ma być opatrzo- 
ny, aby go wiatry popgdzały: ma być też 
miernie naładowany,aby nawałnośći mor- 
fkiego nie wywróćiły, y nie zatopiły. Po- 
dobnym fpofobem dufzy Chrześćiańikiey 
Żeglującey do portu fzczęśliwey wieczno- 
śći, trzeba éig opatrzyć w nadźieję y w 
bojaźń Bożą. Trzeba śię opatrzyć w ņa- 
dźieję, aby w drodze Bożey poftępowa- 
ła: bo nadźieja jeft poczatkiem mgftwa 
yodwagi do żyćia Chrześćiańikiego po- 
trzebney: bo ktoby śię odważył puśćić 
$ię na morze, gdyby śię nie fpodżiewał 
przypłynać do zamierzonego krefu: Trze- 
ba też aby dufza opatrzona była y boja- 
Źnig, która fama tylko w takich niebefpie- 
(Czeńftwach może ja ubefpieczyć. <4 c3- 
Vet lwqgucos, fechrus crit: Proc: in. V. 
SEN I$. 


III. O miedo atku bojaźni Bożcy. 

1$. Kto śię ftrzęże śideł, befpieczny bę. 
dźie. i 

463. Jakże opaczny tych żeglowania 
fpofob, którzy cali w grzechach (zanu- 
rzeni, famey tylko kotwicy nadźlei ufa- 
| jac, fpodźiewają śię wynurzyć Śi$sy wy- 
, brnąć do portu fzczęśliwey wiecznośći, 
nic niedbając na bojaźń Bożą! Zaprawdę, 
nie wiedzą ći, że to jeft fztuka nieprzy- 
jaćiela nafzego dufznego, który zdrad 
łowczych y myśliwych naśladuje, y wfzyft- 
ko befpieczno tak długo obiecuje, aż ich 
jak zwierząt w śieć zapędźiwfzy, o śmierć 
wieczną przyprawi. Immittit fecuritatema 
ut immittat perditionem. Aupuft: Befpie- 
cznemi ich czyni, aby nieoftrożnych 0 
śmierć przyprawił. Co za dźiw tedy, że 
tak wiele codźiennie na dufzy ginie, te- 
raz wpadając w grzech, 4 potym jeśli bo- 
jaźni Bożey śię nie nauczą, w przepaść 
wieczną! Przeto przefzkody tey do nieba, 
którą zbyteczna ufność fprawuje, fzkody 
odkryję: a potym podam fpofoby w bo- 
jaźni Bożey Się zachować, y w oney Śi$ 
utwierdźić. | | 

464. Dwa fa rodzaje bojaźni. Jedne 
bojaźń jeft, która śię z nadźici rodir gdy 

ta 


III. O miedofłatku bojaźni Bożey. 

kto boi śię grzefzyć z bojaźni kary: a dtu- 
ga bojaźń rodźi śię z miłośći, gdy kto boń 
śię obrażać BOGA, którego nade wfzzftko 
kocha.Pierwfza bojaźń jeft zaczynających, 
4 druga dośkonałych ofob. Ja tu naukę 
przełożę o pierwfzym rodzaju bojaź0i; 
abo raczey O bojaźni z obdyga rodzaju 
zmiefzaney, ktora jednak bliżey przyftę- 
puje do pierwfzego rodzaju. i 

463. To założywfzy, gdybyśmy przea 
biegli cały teraznicyfzy Świat, o jak ma- 
łąbyśmy z ferdecznym żalem w nim bo- 
jaźń Bożą widźieli. gdyż co niemiara 
takich ludźi obaczylibyśmy, którzy tak 
fwobodnie żyją, jakby nie było ani pra- 
wa Boikiego,którego ich rofpuftę witrzy- 
mało, ani famego BOGA, ktoryby ich grze- 
chy karał! Prawie takich czafów żyjemy, 
na ktore z obrzydzeniem utyikował Eli- 
phaz Themanites przyjaćici Joba, Fob 23. 
V.17. że jego czafów tacy śię naydowali 
ludźie, którzy tak ważyli BOGA, jako-= 
by nicim nie mógł uczynić Pan wfzech- 
mogący: Quafi nihil poffet facere omnipo- 
tens, efłimabant enm. Ach śmiertelney gli- 
nie na'honorze pofadzoney więkfzy ho- 
nor oddają, niżeli nieómiertelacmu Panu 

nle- 


ITI. O niedofłatku bojažni Botey: 
nieba y żiemi! Nie z taka wolnośćią śmie- 
ja obrażać nayliżfzego czlowieka, z jaka 
obrażają Pana nad Panami BOGĄ fwezo! 
A to jefzcze jeft,co ich złość pomnaża:że, 
gdy obrażają jakiego człowieka,nie prze- 
to go obrażają, że on dobry jeft, ale dla 
tego, że go być fadzą winnym y godnym 


kary: 4 famego BOGA fzaloną odwaga dla 


tego Śmieja obrażać, że dobry jefł, że 
ćierpliwy jeft, że z niefkończoncy dobro- 
ći fwojey przebacza im. Ztąd tak wiele 
ich znaleść można, którzy nie boja śię 
niegodnie z Bogiem poftępować przeto, iż 
BOG dobry, łafkawy, y gotów jeft do od- 
pufzczenia obrazy y zniewagi fwojey. 
466. Jak wielu bowiem nie tylko nie- 
wiernych, ale y prawowiernych Chrze- 
śćian jeft, którzy mniey dbają, czy oni f3 
w tafce Bożey,czy w gniewie? Co za znaki 
zbawienney bojaźni poftrzeżećie w tych, 
którzy fzkaradaćmi grzechami BOGA do 
gniewu pobudźili? żadnych nie obaczyćic, 
Jedzą, pija,bankietuja, jak pierwiey: śmie- 
ja śię, graja, tańcują, jako pierwicy: 
fmaczno śpią, jak pierwiey. W czym pó” 
dobniuśięńcy fa do owychokrutaych bra* 
éi Jozefa Starozakonnego, którzy Ge: 
37: 
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LIT. O wiedofłatku bojażni Bożey, 
37.2 nienawiśći . niewinnego, braćifzka, 
fwego do głębokiey jamy, aby tam z głos 
du umarł,wrzućiwfży tamże uśiedli, y jąk= 
by nic złego nie zrobiwfzy, wefoło pokarm 
mów. pożywali.'Taka befpieczność głupia 
jeft, y jeft jeśli nie jedyna, pewnie nay= 
więkfza przyczyną, dla którey wiele Z 
Chrześćian na wieki ginie. Co ja obfzer: 
niey dowodnie pokażę, gdy przełożę, 

SZKODY POCHODZĄCE 
| z miedojłatku bojaźni Bożej | 
467. Szkody, które ta fałfzywą befpies 

WP czność bez bojaźniBożey dufzoim 
przynośi, moga śię śćiagnać do dwóch 
punktów. Pierwfzy jeft, iż ten, ‘ktory jeft 
grzefznikiem, jeśli bojaźni Bożey nie na: 
tuczy śię, grzechów mie porzući, Dsugł 
jeft,iż ten, ktoty fprawiedliwy jeft; beż 
bojaźni Bożey w fwojcy fprawiedliwośćł 
nie dotrwa. Czy więceyże można mowić 
ha ohidzenie tego grzechu, jako gdy fig 
Mówi, że ten grzech fprzećiwia tie zba* 
Wienia nafzego y początkowi, y poftępko* 
Wi, y dopełnieniu onego? ż: 
(408, Tą nieuważna befpieczność Z nie. 
doftackiem bojaźni Bożey fprzećiwia śię 


~ TIL.O niedofiatku bojaźni Bożey. 
początkowi zbawienia nafzego: bo ten, 
który grzefznikiem jeft,nie przeftanie być 


grzefznikiem bez tey bojaźni za świade- / 


ctwem Ducha Swiętego wyraźnie twier- 
dzącego Ecclii. V.28. Qui fine timore elts 
non poteft jujlificari. Kto nie ma bojaźni 
Bożey, nie może być ufprawiedliwiony. 
Co y jawna racya potwierdza, Bo,profzę, 
z którego, rozumiecie, zrzódła niedofta+ 
tek bojaźni Bożey wypływa? Jeśli S. To- 
mafzowi Głowie Teolozów wiarę damy, 


2.2. q. 120. art: 1. ten niedoftacek boja- 
Źni rodźi śię z pychy razem y z głupftwa, 
469. Naprzód pycha źle ubefpieczo- 


nych, nic Się niebojących tak oślepia,że 
rozumieją, iż piekło bynamniey dla nich 
nie jeft nagotowane. Siebie famych w fer- 
cu fzącuja jako rzecz nie wiem jakiey ce- 
ny, y fobie wyperfwadować nie moga, że 
Pan BOG nie patrzy na godność ofob, y 
nie wierza temu, żeby Pan BOG zarówno 
miał karać ich grzechy, jako y drugich: 
Każdy za nayfzczęśliwfzego ma śiebie; 


któremu po wyćlęćiu wóyłka zdarzy Się do . 


domu powróćić, y o klęfce oznaymić: jæ- 
ko ten, który ujzedł m dzien moyny. Eccli 
40. y lubo już niemal w pafzczęce 1wa 
pic- 


eT 


ITIL, O niedoffatku bojažni Božey: 
piekielnego zoftają, jednak fpokoynie bez 
żadney bojaźmi tam przebywają,jakby pe- 
wni byli, że z tamtąd bez żadnego fzwan- 
ku wynidą. Fakby Pafłerz wyrwał z pa- 
fzczęki Ima dwie goleni obo koniec ucha. 
Amos 3. Y- 12. Y któraż dyfpozycya Mmo- 
że być przećiwnieyfza łafce Bożey, nad 
taka pychę y hardość? 4 jednak bez laska 
Bożey niepodobna jeft zacząć dźieło zbą- 
wienia nafzego. Qui prafumit, fuperbite 
prefumbptio iuverecundia portio elt, mowa 
Tertullian: de cultu fem: Kto nazbyt du- 
fa, pyfzny jeft: prezumpcya, abo zbyte- 
czna otucha jeft porcya niewftydu. Y czy. 
moga tegóry pyfznie głowy fwe podno= 
fzące fpodźiewać śię żyżnośći cnot zbą- 
wiennych od nicbieśkiezo likworu łafkł 
Bolkiey, która na niikie tylko y pokor- 
ne doliny fplywa? Nie faći, nie fa, na 
których BOG łafkawym okiem pogląda. 
Słuchayćie bowiem famego BOGA mowią- 


` Cego -Ifai: 66. V.2. Na kogo meyrzę: je 


dnona ubożuchnego y na fkru[zonego duchem, 

Y ma drżacego na flora moje? ; 
470: Anie tylko pycha tych śmiałków, 
ale też y głupftwo ich przefzkadza, aže- 
by śię nawróćili do przedśięwźięćia zbą: 
Y2 wiens 


) 


TUI. O wiedofłatku bojaźni Bożej: 
wichney drogi. Swiadczy Aryftoteles 3. 


Etbic: 7: że głupi dla głupftwa fwego ni- 


czego, nawet y padających piorunów nie 
boja śię. Podobnym fpofobem, ktorzy 
bojaźni Bożey w fobie nie mają, nie- 
uftrafzonym fercem przećiwko wfzyftkim 
piorunom fprawiedliwośći Boikiey po- 


ftępuja! Boskich owych fadów, które fà: 


przepaśćią niedośćigłą,nieboją śię! Na ftra- 
fzne kary, któremi BOG fprawiedliwy 
grzefzników codźiennie karze, patrząc 
na nie, nieporufzeni, jak wryći ftoją, jak- 
by oni byli nayniewinnicyfzemi. A to 
wfzyftko pochodźi z niedoftatku uwagi, 
który głupftwo fprawuje. Eccle 8. YV. 14. 
Sa niezbożni, mówi Pan BOG przez ufta 
naymędrfzego Króla, Jæ niezbożni, którzy 
fa tak befpieczni, jakoby uczynki [pramiedli» 
wych mieli! Sunt impii, qui ita fecuri junt, 
qmafi julierum faćta habeant. 

471. Jakim tedy fpofobem tacy od nie- 
prawey fwey drogi moga Śig do Pana na- 
wrócić, gdyż Pan BOG na nawrócenie 
grzefzników pofpolićie infzego nie zaży- 
wa, tylko zbawiennym przeftrachem na- 
ftępującey śmierć, furowośći fadu Boże- 


go, kary więczncy w pickle, utraty niea 


bic- 
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III. O medoftatku bojaźni Bożey. 
biefkiey chwały, ich ferca wzrufzając, 9 
to wfzyftko im przed oczy ftawiając? Co 
famo tylko, cokolwiek było zakamiałych 
grzefzników,którzy potym fzczerze poku- 
towali,sdo zbawienney drogi przypro- 
wadźiło. Timore vocamur, amore juflifica- 
mur, mOwi S. Bernard. Bojaźnią nas wzy- 
wa Pan BOG, a miłośćią nas ufprawiedli- 
wia. 

472, Czy widźieliśćie kiedy,ce Się dźie- 
je, kiedy Król abo Królowa z pompa przy= 
chodźi «do którego Kośćioła: Nim Król 
rufzy śię z (wego pałacu, przybiega lokay 
niofąc:bogatć krzefełko, y axamitna pod 
kolana:podufzkę, źiemię abo ławkę za- 
śćiela jedwabnym kobiercem: y to jeft 
zmąk, z któregó wfzyfcy wnofzą, że Król 
«wkrótce do Kościoła przyidźie: 4 jeśliby 
tego nie było; jeśliby łokay wprzód nie 
przyfzedł, żaden z pofpólftwa fobie nie 
porfwaduje, że Król przyidźie. Podo- 
bnym fpofobem bojaźń jako lokay, abo 
ftuga poprzedza miłość Bożą jako Pana, 
abo Panig; która ufprawiedliwia. T imor 
Precedit, fequitur jufiificatio. Słowa fa 
miodopłynnego Doktora. Zapewae tedy 
micyćie, 2e nigdy Słońce Sprawiedliwe» 

” Y3 Śćł 


TITO wiedoffatku bojazni Bożej. 
Śći nie wznidźie w fercu grzefznika, niż 
poprzedźi jutrzeńka bojaźni Bożey. Tak 
S. Auguftyn madrze poftrzegł, że: barzo 
rzadko, abo nigdy nikt z pogan abo z he- 
retyków nie nawroćił śię do wiary Kato» 
"liekiey, chyba ten, który jeft bdjaźńią Bo- 
ża przerażony. Rarifimć accidit, imo Vee 
ró nenguam, ut quisquam. zenia wolens 
fieri Cbriftianus, gut non fit aliqno DBI 
timove ptrcnifus. Tract: 9. tn Joni, Ztąd 
fiufznie bojaźń Boża y łatka" Boża moga 
$ię nazwać bliźniętami, z których jednak 
pierwicy $ię rodźi bojaźń Boża; Timor 
"Domini cum fidelibus in vulva concrcatus 
efh, Eccli 1, V.x6.. Bojaźń: Panika: w ży- 
"woóćie jeft fpołem ftworzona« wl «1 %* 2 
473. Jeślibyś jednak tak: fobie był: wy- 
'perfwadowany; że: możefzibezchojaźni za- 
'cząć dźieło zbawienia twego wiecznego: 
a na jakim fundamencie zafadźiwfzy śię, 
możefz fobie perfwadować, że ty bez bo- 
jaźni; Bożay' możefz droga zbawienvą, be* 
fpiecznie paftępowaćj. y dopożadanego 
terminu fzożęśliwey wiecznośći przyśść: 
Gale temu śię fprzećiwia y wiara, y,.fam 
rozume * Ba jeśli nas wiarą uczy, że DO- 
jaźń «Boża jeft fundamentem:całego mas 
ON : fze- 


1II.O.riedofiatku bojaźni ~ Bożeye 

fzego budynku duchownego. Poczatek 
madrosci bojaźń Boża Eccli 1. toć jawna 
rzecz jeft,że bez tey bojaźni ani pierwfze 
fundamenta tego duchownego budynku 
założyć $ię mogą, ani ta fabryka daley 
$ig pomykać, ani śię fzczęśliwie dokoń- 
czyć może. V ztąd to jeft, że Mędrzec 
Pańfki bojaźń Bożą naprzód nazwawfzy 
poczatkiem mądrośći, potym ją Eccli 22. 
nazywa koroną mądrości. Corona fapiene 
tie timor Domini. Bo bojaźń Boża do 
wfzyftkiego pożyteczna jeft: ona bowiem 
daje początek cnotom: ona je daley po- 
myka y do dośkonałośći przyprowadza. 
Ztad fufznie miodopłynny Doktor ferms 
54. in Cantica mówi: In veritate didici, 
nihil eque ejficax ad gratiam promeren= 
dam,;retiuevdam, recuperaudam, quam fi in 
omni tempore inveniaris coram DEO non 
altum [apere, fed timere, W prawdźie sig 
nauczyłem, że nic nie mafz ikutecznicy- 
fzego tak do nabyćia y zachowania, jako 
też y do pozyfkania łafki Bożey, jako gdy 
każdego czafu przed Bogiem nie wyfoko 
o fobie będźiefz rozumiał, ale Się zawfze 
będźiefz bał, 

'474. Ba y fam rozum jawnie tę prawdę 

Y4 pò- 


* 


Ca 


Ri TTI. O niedoflatku bojazni Božey, 

pokazuje: bo kto śię boi, chroni śię nig- 
befpieczeńftwa, Qui timet, cavet, ne ites 
tum pćccef. Aug: traff: iu Foan: Kto zaś 
bojaźni Bożey nie ma, w pośrzodku nie- 
befpieczeńftwa chodźi,y wdajeśię w niebe: 


fpieczeńftwo wpadnienia w niezliczone 


grzechy, Qui prefymit, minds TereLAry 
minis pretavet, plus periclitatur, Kto du» 
fa fobie, mniey śię boi: 4 kto éig mnicy 
„boi,. mniey jeft oftdsy: 4 zatym prg- 
dzey upada,mówi Tertulliän Je cultu fem, 
47S. Widza to jaśnie ludzie pocudzych 
krajach: gdźie trzęsienie źiemi bywa, Gdy 
w jakim mieśćie przy ftrafznych gizmos 
tach zacznie śię źiemią: trzęść, ofłatnią 
„zguba grożąc ludźiow $ budynkom, pa 
„ted czas w tym mieśćie nic nie fiyfzeć, tyl» 
„ko  modlacych śię dö BOGA wzdychania, 
pokutujących łkania, ślubów czynienia! 


Odrzekaja fic na ten'czas niebefpiecznych 


wizyt. uftają bankiety y gty: niepotrze- 
bod przechadzki przemieniają śię w na- 
bożeńftwa, w łży pokutne. Tecz fkora 
‘Ziemia śig ufpokoi, fkoro wfzyftko. ući- 
chnie, Koro wfzyftkie przeftrachy uftang, 
yzoczuznikną: aż Panowie Obywatele 
onego miafta z pizeftrachu kfabie ‘przy 
fzedfzy, 


ITI. O niedoltatku bojaźni Bożey. 
fzedfzy, zapominają tego wfzyftkiegó, co 
BOGU obiecali: znowu powracają do'dąż 
'wnych delicyi y ućiech. Podobnym fpot 
fobem y''dafza nafza, gdy śię bojaźnią 
ftracenia zbawienia. wiecznego przeftra- 
fzy: aten Czas cała wylewa śię na Ćwie 
czenie śię w uczynkach pobożnych,y całym 


 afektem dó BOGA śię udaje, jako uczynił 


$w Swięty Król: Jozafat, o którym Pifmo - 
Święte świadczy '2. Paralip: 20. V. 3. že 

Bojanie” przefłrafzóny, udał" si g wjzyffek 

do błagania BOGA. PP SOCĘH 

"496. Nie dźiwować śię tedy, że nafz 

nieprzyjaćiel dufzny takim" uśiłowaniera 
narabia, aby zbawićńna tę bojażń z ferc 
grzefzników.wypędźił.. Co barzo mi do- 
brze śię powiodło, gdy pierwfzą Matkę 
nafzę Ewę w raju kuśił. Naypietwiey on 
jey z głowy wybił bojaźń kary, którą 
był Pan BOG pogroźił: że, jeżeli to przy- 
Kazanie przeftgpićie, śmierćja pomrzećie. 
A ofzuft piekielny wybija jey tę bojaźń, 
Mówiąc:  Bynamnicy mie nmrzecie! pogróż- 
ła tó tylko: BOG jef niefkończenie do- 
bry! dla tey frafzki czy może on tak fu. 
Towoskarać)* y tak fundament ZNIOŻizy, 
łacno (ją obalił. z: 


YH 
477% 


TIT. Onicdoftatku bojażni Bożey. 

477. Ta tedy jeft jego nayprzednieyfza 
fztuka y fortel,którego on zażywa na zgu- 
bę Chrześćian: naprzód im z ferca bojaźń 
wyrywa, potym w nich zbytnią ufność 
„wmawia: byyamniey mie pomrżecie: , Któż 
giç do nieba doftanie, jeśliChrześćianie do 
niego nie będa przypufzczeni? BOG jeft pe- 
den miłośierdźia y litośći! gdyby Pan BOG 
chćiał patrzać na grzechy ludzkie, jużby 
sdawno Świat uftał: abo wfzyfcy będą zba- 
wieni, abo Żaden. Y takie, abo tym po- 
dobne podufzczenia czartówfkie fzaleni 
grzefznicy -przyimują jako nayfubtelniey- 
fzcy mąadrośći, tajemnice; ktorym potym 


„tenże ofzuft: piekielny. wyperfwadować u=. 


śiłuje, że łacniuśięńka rzecz jeft zbawienie 


wieczne otrzymać; bez żadney pracy, beż 


żadney trofki, fama sig {wego czafu nawi- 
MIST czyni i ffer y 

11478. A'co jefźcze więcey ztegó przy: 
mnaża, jeft to: że teqże nieprzyjaciel duż 
fzny im barźicy grzefznikowi umnieyfzą 
świętey bojaźni, tym więcey mu przydar 
je bojaźni światowey, która jedynie tyb 
ko śię boi utraty dóbr y uciech ćiclefnych 
źiemśkich. Ztąd wielestakich jeft, ktorzy 
barźiey śię boją, żeby fprawy:fwojoy:93€ 

| prze- 


IIT.O niełoffatku bojaźni Bożey. 
*przegrali w trybunale, niżeli śię boją u= 
itraćić‘dufze na fadźie Chryftufowym: bar- 
źicy śię inny boi ftracić punkt honoru, 
miżeli chwałę wieczną! Sługa barźicy Się 
boi furowey twarzy Pana abo Panifwojey, 
niżeli firafznych pogrożek wfzechmocne= 
go BOGA. Co y pierwfzy nafz Rodźić 
w raju uczynił, który po popełnionym 


' grzechu. ftawfzy śię nieprzyjąćielem Bo- 


skim, y zaboycą całego narodu: 'ludzkie- 
go, nie dla czego infzegośig bał, tylko że 
śię nagim ' widźiał. SC: 
ŚRZODKI abo SPOSOBY 
| , „nabycia bojaźni „Bożej. | | 
479. pierefzy fpofob powfzechny na u; 
< «1% chronienie śię wfzęlkiego. złego, 
y na pabyćie wfzelkiego dobra, jeft: po- 
korna. modlitwa,. przez którą ućiekamy 
śię do BOGA; za przykładem; Dawida pro- 
fząc, aby zbawienną. bojaźnią przeraźił 
ferca nafze, Przeraź, przebiy tojaźnią two- 
ią ciało moje; bom stę bał fadó twoich- 
PJ: 118,V.120. W tych fłowach uwąż dwo- 
jaką prawdę,: ktorey zaślepieni grzefzni, 
cy nie uważają. Pierwfza jeft, że świę- 
ty, Kròl, aby BOGA nakłonił do WA 
= cha- 


ITIO wiedofłatku bojazni Bożcy. 
chania proźby fwojey, za wotivum abo 
za pobudkę przywodźi bojaźń fwoję: bom 
się bat. Jadów twoich, to jeft, aby wfzy- 
fey rozumieli, że bojaźń Boża nie jeft 
matey wagi, a daleko barźiey nie jeft na- 
miętnośćig: niewieśćią, która nie przyftoi 
na męfzczyznę: ale raczey jeft darem Du- 
«cha Przenayświętfzego, który wfzelkim 


błogoftawieńftwem. Boskim dufzę' napet- 


nia, »y fpofobną czyni do przyjęcia łaśk 
z niba fpływających. soona n a 
480. Druga prawda zawarta w pomie- 
nionych, fłowach Pfalmifty jeft ta: że ni- 
gdy nie trzeba konteqtować śię żadnym 
ftopniem ty *$wigtcy bojazni, ale „trzeba 
uśiłować, żeby zawfze codźiennie.w fer- 


cu nafzym pominażała śię; y czyftfzą á. 


dóśkónalfzą ftawała śię: Przebi y prze- 


raž bojóżńłą "ferce moje: bom się bał fæ- 


dów twotoh. Przeto bać śię BOGA nie tyl- 
ko do pocżynających należy, 'ale y do 
dofkonałych= gdyż 'fami Święći im ja- 
$nieyfze rzeczy wiecznych poztanie mie- 
li; tym'z. więkfżą trwogą w upewnieniu 
zbawienia (wego poftępowali. Fomo japi- 
ens in omnibus metuet: Becifig W.27:Czto- 
Wick mądry we wfzyftkim sig będzie bał: 
to 


| GONE CG 
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to jeft: człowiek madry we wfzyftkim za- 


wfze śię boi, nigdy śię nie rozumie być 
befpiecznym y pewnym, póki nie ftanie 
w przybytku wieczney chwały.Y tač to jeft 
przyczyna, dla którey naymilfzy Zbawi= 
Ćiel nafz po dwa razy w jedneyże mowie 
bojaźń Boża w ferca nafze wraża: Luc: 
ra. V.s. Bóycie się tego, Który zabiwfzy 
na ciele, ma moc y du(zę y ciało wrzucić 
m ogień piekielny: zaille, mówię wam,tego 
śję bóycie. Jakby nigdy doftatecznie bać 
śię fadów Bożych nie możono, 
481. Drugi fpofob pozbycia zbytniey 
ufnośći jeft, poznać zrzódło, zkad ona 
wypływa. Ta niefzczęśliwa grzefzników. 
nie cak ufność, jako raczey niebaczność 
pofpolićie pochodźi z dwojakiecy niewia» 


"domośći; to jeft: że ći nicuważoi ludźie 
` nie wiedzą, ani co jeft miłośierdźie Boże, 


ani co jeft fprawiedliwość jego. Pierwfzą 
niewiadomość grzefznikowi Apoftot na 
Oczy wyrzuca Rom: 2. V.4. Nie wiefz,że 
łafkamosc Boża do pokuty cię promadźie 
A druga fam Zbawićiel nafz po oftatniey 
wieczerzy jafaemi fłowy wyrażił. Joan: 
27, Y.2$. Oycze prawiedliwy, swiat cię 
Mie poznat! Obie te niewiadomośći pilaiey 
ros 


III. O zbytmiey ufnosct 
toftrząśniem, abyśmy łacnicy znaleźli 
fpofob one poprawić. 


482. Pierwfza tedy niewiadomość jefti 


o miłośierdźiu Bożym, iż nie wiedzą,co 


jeft właśnie miłośierdźie Boże, co za jey: 
fkutki, y co za koniec, dla ktorego P.BOG 


używa fwego miłośierdźia? 


483. Ci, w których uśćiech uftawicznie. 
brzmi miłośierdźie Boże, á z uwagi oneśi 


go odważają śię śmieley grzefzyć, cale 
nie wiedzą, Co to jeft miłośierdźie Boże. 
Imaginuja bowiem fobie, że miłośierdźie 
Boże żadną grzechową złośćią nie wzru- 
fza śię do karania grzefznika. Takie imaz 
ginacye grzefzników, jak niebo od Żie* 
mi dalekie fa od myśli Bofkich. Zaifte 


lubo Pan BOG we wfzyftkich fwoich do+ > 


śkonałośćiach wielce jeft dźiwny, w ża* 
dney jednak z nich nie jeft dźiwnieyfzy, 
jako w ćierpliwośći fwojey: dla ktorey 
fam śię zda dźiwować śię. Malach. 3, V.ó: 
Bgo Dominus EI non mutor: CF vos non e- 
fiis  tonfumpti! Ja Pan, å nie odmieniam 
śię! 4 wy nie jefteśćie wynifzczeni! Jakby 
mówił Pan BOG: Czy to podobna rzecz 
była, abym ja, będąc Panem niefkończo* 

ne . 


mw miłosierdźiu Bożym. 

nego Majeftatu grzechów wafzych dotych 
czas nie karał? ia 
484: Infzym dobrze czynić, podupa- 


'dłych na fortunie ratować, y ich wfpoma« 


gać, jeft to Pańfka chwała, y chwalebna 
ludźi wyfokiey kondycyi wfpaniałość: ale 
fpokoynym umyfiem znieść odwagę y har- 
dość tego, który przećiwko nim powfła- 
je, ta już cnota zda śię z ich zgodnośćia , 
nie zgadzać: śię. Do tych czas cały świąt 
śię dźiwuje,kiedy fobie przypomina prze- 
dźiwny przykład ćierpliwośći w owym 
chwalebnym Królu. Hifzpańfkim Filipie ` 
wtórym: który więkfza część nocy ftrawi- 
wfzy: ha 'pifaniu włafna ręka barzo dłu- 
gicgo litu do Qyca Świętego Papieża, 
gdy Sekretarzowi fwemu kazał zafypać 
ten lift piafkiem, on miafto. piafecznika 
porwawfzy kałamarz, cały lift inkauftem 
obłał, Coż na to dobry Krol? nic śię nie 
obrufzywfzy, fpokoynie te fiowa rzekł: 
toć trzeba infzy lift pifać. O dźiwna 
ćierpliwośći tego przezacnego y nigdy go- 
dnie niewyfłtowionego Króla! 

48$ Tu już: fadźóie, jak więkfzego po- 
dźiwienia godnieyfzaby rzecz była, gdy- 
by Król tymże fpofobem poftąpii z fluga, 

| kto- 
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któryby Królowi toż famo uczynił nie. 


z nieoftróżnośći, ale umyślnie, dabrowol= 
nie: a to nie raz, ani drugi, a jefzcze wie- 


dząc, że śię tym Krol uraża? A jednak te. 


wfzyftkie okolicznośći, ani dienia'nie fto- 
ja względem owey krzywdy,która śię dźie: 
je przez grzech niefkończonemu Majefta: 
towi Bofkiemu: y względem owcy Gierpli- 


wośći, którą BOG znafza wyftępki grzes 


fznika. Wfzyftkie dośkonałośći Bofkie zda* 
dzą śię powftawać na pomfzczenie śię 
krzywdy BOGU uczynioney: famo tyl: 
| ko miłośierdźie BOGA'od pomfty: utrzy: 
muje. Corroboravit mijericor diain fuamsb fa 
1/3. Zmocnił miłośierdźie fwojes:4 tak Ps 
BOG nie tylko dźiwney ćierpliwośći, ale 
też y przedźiwnego męftwa przykład da- 
je; Gierpliwośći względem nas, ktorzy nie: 
zbożna śmiałośćią przećiwko ;Majefłato= 
wi jego powftajemy; męftwa zaś wzgles 
dem śiebie famego, którym niby śiebie fa- 
mego, po ludzku mowiąc, zwydćięża, gdy 
nafze  wyftępki bez pomfty znośi. Domir 
nus patiens, €F magnus fortitudine: Nab: 
3. Pan cierpliwy y wtelkiego:meftwa. Zai“ 
' Re cierpliwy y nader wielkiego mọftwás 
kiedy y jeden grzech Pisarat 
ez 


w miłosierdziu Bożym.. 

bez kary: á jakaż owa jeft cierpliwość 
y męftwo, którym niezliczone grzechy, 
od podłych y niewdźięcznych źłemi ro- 
baczków w przytomnośći jego Bofkiey tak 
wiele razy niewftydliwie popełnione, bez 
pomfty ćierpliwie znośi: a to tego famego 
czafu, którego famym fkinieniem mogłby 
nayfrożfza męka ich zuch wałą śmiałość fka- 
rać? Sadźćie ztąd, czy może być grzefzą- 
cych więkfza niewiadomość, jako za nic 
mieć otrzymane dobrodźieyftwo odpa- 
fzczenia grzechów na Ipowiedźi świętey 
przez abfolucya Kapłańika, przez którą 
BOG miłośierny. wyrwawfzy ich z przes _ 
paśći wieczney zguby, fławia ich w fta 
nie wieczney fzczęśliwośćił ` 

- 486. Pomnaża śię jefzcze niewiadomość 
grzelzących w nadźieję miłośierdźia Bo- 
zego, y.ztąd, że nie wiedzą, jak wiele ra- 
zy otrzymają od BOGA :odpufzczenie 
wych grzechów. Prawdać to jeft, że nie- 
ikończona jeft dobroć Boża, którą śię Pan 
BOG pobudza do dania grzefznikowa od- 
pufzczenia winy: ale tę łaikę. wiecznym 

ekretem fwoim poftanowił dać pod mia- 
ła, pod liczbą, określonemi razy: Anitię 
vicibus: Omuiadn meujara; © numero 5 

x Z pone: 
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pondere dijpofwifti. Sap: 11. V. 21. Wfzyft- ' 
ko pod miarą, pod liczbą, pod wagą rofpo- - 
rządźiłeś Panie,mówi Mędrzec Pańfki. Ow - 


naywyżfzy Pan nieba y źiemi, który wia- 
trom granice położył, który fzerokie mo- 
"rze fwómi terminami określił, nafzych 
też namiętnośći wzrufzeniom, y odważe- 
niom śię na grzech kres założył: bo y do 
nas to należy, co do morza Pan Bóg mò- 
wi: Job 38. Y. 11. Aż póty przydziefz, 
dalćy nie pofiapifz, y të rozbijelz nadęte 
fale abo mały twoje. Nie omylna rzecz 


jeft, mówi S. Aug: /. 1. de wita Chrifti, y | 


świadectwem famego BOGA ftwierdzona, 
że pewna liczba y miara jeft założona 
grzechom. 

487. Pomyślćie tedy y uważćie, czy 
choć odrobinę dobrego rozumu mają ći 
Chrześćianie, którzy codźienanie nowe 
grzechy do dawnych przydają, w to je- 
dno ufając, że Boikie miłośierdźie jeft 
niefkończone, nie mające końca y termi- 
nu. Prawdać to jeft nie pochybna, że mi- 
łośierdźie Boże nie ma końca, niema ter” 
minu y krefu: ale jego litość miferationćś 
abo skutki miłośierdźia Bożego maja kres» 
mają koniec, A komuż z nieba objawio” 

IŻ: DO; 


w miłosierdźin Bożym. 


| no, wiele jefzcze ich zofłaje, aby Śię ich 


liczba fpełniła, po którey fpełnieniu już 
fim P. Bòz, który z taką ćierpliwośćia da 
tych czas twoję niewftydliwa odwagę zna- 
fzał już daley znafzać nie zechce: jakofam 
gdźie indźiey świadczy. Amos 1.V.3.Na4 
trzema wyliępkami Damafzku, ynad czter= 
ma mie nawrócę o A jednak nierozumni 
grzefznicy bez żadney trwogi nie prze- 
fłaja drapać naydrożfzey niećwinnośći 


| fukienki we Krwi Jezufowey wymytey, pes 


wńą nadźieją wfparći, że kiedy zechcaj 
nowey.doftana? * Nowćmi 4nowemi zma- 
zami: dufzę fwa fzpeca, ufając, że fachiu* 
śięńko w przyjęćiu Sakramentów: Krwią 
Baranka, który gładźi grzechy świata, onę 
ze wfzelkich fprofność! obmyją! Woa- 
wałnośći burzącego $ię morza wefoło wfkaa 
kuja, fpodźiewając śię, że im podadzą! dea 
ke; którey chwyćiwfzy: śię zdrowi dobe: 
fpiecznego brzegu przypłyna! Ale jeśli ich 
miarka $ig dopełni, co z.niemi: będźieł 
ki zegarek jeft makręcony, póty w nim 
kółka śię obracają, y godźiny index fka- 
zuje: -ikoro łańcufzek wynidźie, wnet 
Włzyftkie kółkasbieporufzoae ftoja. Tak 
Tse niemi"Pan'BOG uczyni: o- PÓki nie 
5a ; Z2 wya 


ER Tc 
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wyfzedł naznaczonych litośći tznurek, pò- 


ty Pan BOG mi/czał, oczekiwał ich po» 
kuty y nawrócenia: lecz potym, mówi Pan; 
jako rodzaca wołać będę, y rojprofzę y po- 
graig ich. Ifat.'42. V. 14. 

488. Co śig mówiło o pewney liczbie, 
wadze, y miatce grzechów, toż trzeba 
trzymać o łafkach Bożych do zbawienia 
koniecznie potrzebnych. Prawdać to, że 
łafki Boże w fwoim .zrzodle, to jeft, w 
dobroći Bożey,y w zafługach Chryftufa P: 
niefkończone fa, y terminu abo końca 
nie mają; ale gdy śię na rzeczki y ftru- 
myki wylewają, finite funt, określone 18 
pewńćmi terminami y granicami, maj 
liczbę, miarę y wagę. W fzyhko pod liczb 
miar ymage rojporzadźiłes, Jako ta 
komftwo, tak y rozrzutność nie może paść 
na BOGA: y przeto dary fwe naydrożfze; 
które nam hoynie daje, dobrze liczy: 4 Ż€ 

' nie jeft ślepym, ale fama nieskończoną már 
drośćią, też fame dary fwoje pilnie ważyś 
y.że nie jeft nieuważny, ale niefkończe 
nie: pilny we wfzyftkim, też dary fwojć 
nie inaczey, tylko pod miara rozdaje. 
tego wfzyfłkiego niewiadomość ślep: 
grzefzników do wfzelkich zbrodni sej 

y GA Låg 


w miłosierdziu Bożym. 
dza, 4 potym w wieczną zatracenia prze 
paść ftrąca. ? 

489. Nakoniec grzefznicy zbytnie ufa- 
jacy w miłośierdźiu Bożym nie wiedzą 
na jaki koniec Pan BOG zażywa miłośier= 
dźia fwego ku nim: który nie jeft inny, 
tylko aby zepfował, znifzczył grzech. Nie 
miejz, że łafkawosć Boża cię do pokuty 
prowadźił Grzech jeft to naywiękfzy y 
naygłówniey(zy Bofki nieprzyjaćiel. Za- 
dney rzeczy BOG nie ma w nienawiśći, 
krom grzechu y grzefznika. Przeto wie- 
cznym dekretem Pan naywyżfzy pofta- 


- 


nowił, abo grzech znifzczyć w grzefzni- 
ku, abo grzefznika w grzechu: co fama 
rzeczą do fkutku przywodźi. Bo jako na 
zepfowanie grzechu w grzefzniku Zbawi- 
ćiel z nieba zftąpił, tak na zepfowanie 
grzefzników w grzechu tenże Syn Boży 
z nieba przyidźie jako Sędźia: y jako prze- 
dźiwnymśię pokazał wkonferowaniunam 
łafk y dobrodźieyftw, tak nie mmaicy dźł- 
Wnym pokaże śię w karaniu nas za grze- 
chy. Koniec tedy, dla którego ćig BOG 
miłośierny czeka,bynamnicy nie jeft,abyć 


ty grzech do grzechu przydawał, ale abyś 
Z3 


za 
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za dawne grzechy pokutował, abyś godne 
czynił owoce pokuty,y za przefzłe grzechy 
więkfżą „wiernością BOGU nagrodźił. 


"490. Tak Pan JEZUS po zmartwych- | 


wftaniu (woim potrzykroć śię Piotra py- 
tał: Pietrze, czy kochafa mię? bo też Piotr 
po trzy kroć był śię jegozaprzał. Przez 
co Pan JEZUS Piotrowi y innym grze- 
fznikóm jawnie dał znać, że dla tego ich 
ćierpliwie do tych czas znośił, aby da- 
wne grzechy ' więkfza miłośći gorącośćią 
nagradzali. . Przeto, BOG miłośierny będac 
dobrym y owfzem fama dobroćig, zada 
tezo, abyś y ty był dobry. Nie byłby Paa 
BOG dobrym, gdyby nie miał w niena-- 
wiśći grzechu: a zatym Bog będąc do- 
brym, chce, abyś yty. nienawidźiał 
grź'ch, y onym nadewfzyftko śię brzy- 
dźił. A do tego: chce Bóg dobry, abyś 
poznał: iż tym więkfza twoja wina by- 
ła, im po więkfzych. dobrodźicyftwąch 
- tobie danych majeftat jego obraźjłeś. 
491. Przeto z famey dobroći Bożey po- 
winniśmy śię pobudźić do obrzydzenia 
wfzelkiego grzechu: 4 zatym z tegoż fame- 
go,że BOG jeft miłośierny,że grzechy na- 
{ze cierpliwie znośi,że one tak łacno odpu- 
fzcza, 


mw miłosierdziu Bożym. f 
fzcza,powinniśmy śię go bać. Y ten to jeft 
nayfzczęśliwfzy pożytek, z którego Swię- 
ći Boźi w niebie y teraz siç ćiefzą, y Cca- 
łym chorem wyśpiewuja: jako ny 
Jan w objawieniu Apoc, 15. Y-A 5% 
siç ciebie bać mie bedžie, Panie, po 
jam dobrysłajkawy jeft? Kto tak dobrego, ue 
łafkawego Pana niebędźie śię bał obrażać: 
Ten to jeft pożytek, który ztąd pobożni lu- 
dźie natymświećie odbierają. Quia Domi- 
nus patiens cfi, in hoc ipfo pæniteamus. 
Fudith: 8. V. 14. Dla tego famego poż 
tę czyńmy, że Pan BOG Gierpliwy je 4 
mówiła S, Judita. Y ztąd w fercu więc'za 
rana, żem tak łafkawego Pana śmiał obra- 
źjć, Ze nas BOG z taką ćierpliwościa aż 

do tego czafu utrzymuje, to famo powin- 

no być pobudką do jego zamiłowania, 

a naybarziey do bania śię jego» żebyśmy 

nowćmi wyftępkami jego nieśkwapliwo- 

Śći nie rózdrażnili, y nie pobudźili go do 

gniewu: którymby zapalony nas wiecznie 

karał za taka śmiałość, która powftajemy 
y Majefłat, z 

omośći o miłośierdźiu 

h ludźi łączy 
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śći Bożey. Ci bowiem ludźie nie wiedzą, 


co jeft fprawiedliwość Boża: co za fku- 
tki jey, y na jaki koniec BOG jey zażywa? 

403. A naprzód świat nie wie, co to jeft 
fprawiedliwość Boża. Pater jujle, mundus 
te non cognovit. Qycze jprawiedliwy świat 
Jpramiedlimosci tmojey nie poznat; ` nie 
mie o niey!  Imaginują fobie, grzefznicy, 
jakoby fprawiędliwość Boża była niby nie- 
nawiśćią kreatury: 4 zatym rozumieją, że 
taka nienawiśćnie przyftoi na BOGA kto- 
ry jeft iftotna dobroćig. Wfzyftkie at. 
tributa abo dolkonałośći Boże fa przy je- 
mne grzefznikom: fama fprawiedliwość 
im śię nie podoba: chćieliby oni, aby 
Pan BOG nie mógł ich karać za grzechy, 
abo nie chćiał. Te to fa ćiemnośći, któż 
remi otoczeni nędzni grzefznicy żyją: z 
'ktorych wyprowadźić jeft to naywigkfze 
dźieło prawicy Botkiey. 

4,94 ,Bofka owa furowość w karaniu grze- 
fznikow nie jeft to nienawiść fworzenia 
fwego, ale jeft miłość dobra y wfzelkiey 
uczćjwośći: coś na kfztałt tego, jako gdy 
fkrzypek firojac fkrzypce, gdy raz, dru- 
gly trzeći natęży ftruoę, á ona zgodnego 
nie wydaje głolu, tedy ong ftrunę odry- 

wa 


mw miłosierdźiu Bożym, . 
wa y przecz odrzuca: co czyni nie z gnie= 
wu, ale z miłośći zgodnego dźwięku. Pan 
BOG jeft niefkończoną Swiętośćig, 4 za- 
tym nie może nie mieć grzechu (W Raye 
więkfzey obrzydliwośći y nienawiśći: jeft 
nieśkończona mądrośćią,a zatym nierządu 
grzechowego w rozumney kreaturze nie 
Ćierpi: jeśli fam grzefznik wzgardźiwizy 
pogróżkami Bośkiemi, á do tego będąc tak 
wielą łaśk y dobrodźieyftw jego obfypa- 
ny tego nierządu nie poprawi, y w Dim 
będźie trwał; tedy fam Pan BOG przy- 
bywa na zgładzenie y ftarćie grzefznika 
w grzechu, ponieważ grzefznik nie chćiał 
zgładźić y zetrzeć grzechu w fobie. 

g5- Zarówno tedy jak inne dofkonało» 
śći Bofkie, tak y fprawiedliwość Boża nay- 
więkfzey miłośći naygodnicyfza jeft, kto- 
ra gdyby fam Lucyper, który teraz ftra- 
fznie ja nienawidźi, obaczył jak fama w 
fobie jeft, wnetby śię rozgorzał miłośćia 


jey, y te męki, które od niey zgotowane . 


Gierpi,za fłufzneby poczytał. A zatym pra- 
wda to jeft, że gdy BOG nad grzefznika- 
mi fprawiedliwość fwoję wypełnia, tedy 
fobie honor y chwałę od grzefznika wy: 
dartą przywraca, y rzeczy Stworzyćiela 
za 


III. O zbytniey ufnosci 
za rzeczy ftworzenia niefkończenie go- 
dnieyfzych naypotężniey broni, Nawet 
fprawiedliwość Boża y nam wielce jeft 
pożyteczna: bo jako mówi Laćżazrins l 
de ira Dei c. 19. Bonorum falutem cujłodit, 
qui malos punit. Pan BOG dobrych zba- 
wienie zachowuje, gdy złych karze. Bia- 
daby była grzefznikom, gdyby Pan BOG 
ich nigdy furowośćja fprawiedliwośći 
fwojey nie przeftrafzył! jakimby innym 
fpofobem fkuteczniey błędy fwe poftrzegli 
y poprawili? Pefli/ente, fiagellato, fłultus 
Japientior erit, Prov: 19. V.2$. Gdy zaraźli- 


wy ubity będźie, głupi mędrfzym bg: 


( dźie. 
496. Jakież: tedy fzaleńftwo jeft, ima- 
ginować fobie, że Pan BOG nie ze wfzyft= 
kim dobry. jeft, ale tylko na ten czas do- 
brym jeft, kiedy nam dobrze czyni, a nie 
na ten czas, kiedy złych karze! Bo jeśli na 
Króla źiemikiego nie przyftoi taka fła» 
bość: daleko barźiey nie przyftoi ona na 
Króla nad Krolami, na Pana nad Panami. 
497. Jefzcze y ztąd grzefzników nie- 
wiadomość pomnaża śię: że lubo oni u- 
znawają Bofkiey furowośći skutki, do nich 


jednak nie przyłączają kar duchownych, 


któ» 


m miłosierdziu Bożym. 
które fa naywiękfze furowośći Bośkiey fku- 
tki. Gdy P. BÓG przepuśći na które mia- 
fto morowe. powietrze, wfzyfcy wołają z 
wzdychaniem: Pan BOG mas karze! A 
kiedy które miafto zaraźi śię plugawym 


grzechem nieczyftośći, tey choroby. du- 


fzney niefkończenie zaraźliwfzey nad 
morowe powietrze nie poczytają za karę 
Boska. A jednak każdy grzech ćigfzki tak 
wielkie jeft złe, że nie można wymyślić 
gorfzego złego, y więkfzey kary, jako gdy 
fprawiedliwość Boża dopufzcza. temu 
grzechowi fzerzyć śię po jego Pańftwie y 
Króleftwie. W ten czas bowiem BOG 
do gniewu pobudzony, fprawiedliwym 
fadem umyka potok łaśk fwoich: z ferea 
tak wielą grzechami zafzpeconego wy- 
chodźi: 4 zatym człowiek zoftaje w fa- 
mych óćiemnośćiach, w których będąc, u- 
twierdza Śię w złych nałogach, fabieje w 
wierze, po zgafłey miłośći Bożey ftygnie, 
Źiębnieje, aż zlodowaćieje: á tego wfzyft- 
kiego nędzny grzefznik nie czuje, nie wi- 
Tal: f 


498. Tu trzeba z S. Auguftynem in Pf. 
$6. zawołać: Nolite babere ocnlos Pag anos 
sum: Chrijtianos oculos: habete. Nie mieya 
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ie oczu Pogan, którzy wfzyftko zmyfła- 
mi fwemi miarkują: ale mieyćie oczy do- 
brych Chrześćian, którzy wfzyftko wia- 
ra mierzą, a jaśnie obaczyćie, że cały ten 
świat, jako jeft pełen miłośierdźia Boże- 
go, takteż jeft pełen fprawiedliwośći je- 
go: y owfzem obaczyćie teyże fprawie- 
dliwośći Bożey fkutki, jeżeli nie więkfze 
nad fkutki miłośierdźia, to przynamniey 
powfzechnieyfze: bo śię do więcey ludźi 
rozśćiągaja. 

499- Dopufzczenie grzechów, y potę- 
pienie dufz fa przednieyfze fkutki fpra- 
wiedliwośći Bożey: A opak, uwolnienie 
od grzechu, y wieczne dufz zbawienie, f3 
przednieyfze skutki miłoślerdźia Bożego. 
Kto zaś nie widźi, że więkfza  jeft liczba 
grzefzników, niż fprawiedliwych: że wię: 
cey jeft odrzuconych, niżeli wybranych! 
A zatym kto nie widźi,że fkutki abo dźie- 
łafprawiedliwośći Bożey fzerzey śię roz- 
éćiapaja, niżeli dzieła miłośierdźia Boże- 
go. Prawdać tojeft, że śię to wfzyftko tra- 
fia z winy grzefzących: bo Pan BOG na 
żadnego gniewu fwego nić wylewa, na 
kogoby wprzód z niefkończoney dobroćś 
fwojey niezliczonych taik y dobrodźieyftw 

nie 


mw milosierdžiu Bożym. 
nie wylał. Ale y to jeft prawda, że wie- 
czna zguba grzefzników, y ich wieczne 


| zagrzechy karanie tak wielkie jeft złe nie- 


fzczęśliwym grzefznikom, że to złe prze- 
chodźi wfzyftkie dobra, które wprzód od 
miłośierdźia Bożego wźięli byli. 
s00.jakotedyto możę być,abyśmy takie- 
go,y tak potężnego Pana bać śignie mieli, 
który abo cale nie nie czyniąc, abo tylko 
nie dając niewdźigczaym łaík fwoich, abo 
one umykając, może nam niekończenie 
więcey złego zadać, niżeli gdyby nas ca- 
le znifzczył? jako, mówię, powtornie ta- 
kiego Pana bać éig nie mamy: . Me ergo 
mon timebitis, ait Dominus, CI 2 facie mea 
mom dolebitist fer: ss V.22. A więc mnie 
bać śię nie będźiećie, mówi Pan, a przed 
obliczem moim nie będźiećie żałować? 
Jako to może być, aby człowiek, ktory jeft 
garftka źiemi, z bojaźmi nie umierał, kic- 
dy. uważa, że trzeba mu będźie śćifły 
rachunek oddać. za niezliczone, krzywdy 
poczynione BOGU, który jeft niefkończo- 
na Swiętośćią, ktora niefkończenie wfzel- 
kim grzechem śię brzydźi, y niefkończo- 
ną mocą, która DRA karą może fwojey 
krzywdy. sig pomśćić? 
GG 901» 
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$01. Nakoniec grzefznik ńie wie pobu- 
dek,y nie zna końca,który BOG fobie zakłać 
da, zażywająć rygoru abo furowośći fpra- 


wiedliwośći fwojey. Koniec furowośći Bo-' 
Żey ten jeft: nagrodźić fzkody chwały 


fwojey Bofkicy, które poczynili niezbo- 


Żni zażywając wolney woli na niecześć y 


obrazę Bolka: Bo kiedy: człowiek zezwa- 
la-na grzech, na ten czas wolą fwoję wła- 
fia przenafza nad: wolą Bożą, 'y wolą Bo- 
ža mnicy waży, niżeli wola fwoję; Ku fo? 
bie tak śię fprawuje, jakoby fam był Bo- 
giem, Siebie famego ftawiąc za centram 
woli fwojey: 4 opak'z Bogiem tak %ię ob- 
chodźi, jakby on był ftworzeniem; chcąc 
aby BOG fłużył przewrótnym jego” żą- 
dzom. Która może być ftrafznieyfza kon- 
fuzya abo pomiefzanie? która przewrój 
tność może być brzydfza? 
$02.Przeto jezeli fam grzefznik tey kon- 
fuzyi, tego: pomniefźania nie ułoży za cza- 
fu żałując, tedy nadeydźie fprawiedliwość 
Boża, y ten nierząd ułoży, grzefznika ka- 
rząc. Reformabrt peccati dedecus dedecore 
windićła. mówi S. Auguftyn. Naprawi 
zelżywość grzechu zelżywośćią pomiły- 
$03. Co rozumiećie jeft piekło? Jeśli 
w ono 


e» miłosierdziu Bożym. 

ono, będźiem uważać względem potępio- 
nych, jeft ziemia nędzy y ciemnosci, gdźie 
ćień smierci, y Ładnego porzadku, ale mies 
czny firacb przebywa Fob 10. Y. 22, Ale je- 
Śli ono będźiem uważać względem BOGA: 
piekło jeft wfpaniałym teatrem na chwa- 
ię jego wyfławionym; na którym wielu 
ich jeft, jakiegokolwiek ftanu, kondycyi 
y. plići, wfzyftkie te niefzcześliwe dufze 
fwojćmi mękami wynafzają nieskończoną- 
BOGA nafzego Swiętość: opowiadają jego 
dobroć: wychwałają jego mądrość, y jemu 
przez grzech wźięty honor przywracają. 

$04. Dźiwna wam rzecz śię zda, że 
BOG nieskończenie miłośiectny grzefzni- 
ków na wieczny ogień potępia! A co za 
dźiw, że BOG barźiey ftoi © fwóy honor, 
niżeli o honor niewdźięcznych kreatur 
że barźiecy poważa fwoje rofkazy, niż 
ich niepofłufzną wolą? To wam dźiwio! 
a niebiefkim Obywatelom, którzy niew 
Ciemnośćiach niewiadomośći, w jakich 
Wy zofłajećie, ale miefzkaja w zupełaośći 
Światła -wfzelkiey wiadomośći, byna- 
Mniey to nie jeft dźiwno: y owfzem 
Oni z wielką ućiechą fwoja z nieba na 
takie widoki zapatrują śię, y wielce śię 

ćie- 
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;Ciefzą z honoru Bofkiego ztad wypływa: 
jacego na Bofki Majeftat, który ufławi- 
cznie wychwalają jedaoftaynemi głofami 
śpiewając: „Alleluja! zdrowie, y cbwała, 
y moc BOGU nafzemu, iż prawdźiwe y 
(brawiedlimwe [a (ady jego, który  ojadźił 
twfzetecznicę wielką! y pomtóre rzekliząilem 
ja! Apoc, 19 A 

505. Takiemi tedy myślami y takim po- 
znawaniem wieczney prawdy rozum twóy 
napełniay, 4 ucz Śię jak naylepiey trzy- 
mać o: Bofkim Majeftaćie. Teraz, mawiał 
jeden święty człowiek, teraz, prawi, BO- 
GA fobie imaginujemy, dla niedoftatku 
pojgćia nafzego barzo pod niedofkonałym 
wyobrażeniem, lecz potym inakfzego. or 
baczemy! Teraz tedy grzechy twoje po; 
kutnemi łzami obmyway: y ilezłego po- 
pełniłeś, tylą dobrych uczynków  nagra- 
dzay. Bo jeśliś dług u BOGA zaćiągnał, 
trzeba go wypłaćić abo tu przez prawdźi- 
wą pokutę, abo na tamtym Świećie przez 
wieczną karę: śrzodka nie mafz na grzech 
śmiertelny. Manum Omnipotentis DEL 
neç vivus, nec defunćlus efjngiam. a. Mach: 
ó. Ręki Wizechmocnego BOGA ani tu 


Łyse 


w miłosierdziu. Bożym, 

Żyjąc, ani pa śmierći na tamtym świecie 
nie uydę. he 

506. Prawdać to jeft, że bojaźń Bożą 
nie famojedna powinna być w nas, alę 
trzeba ją z nadźieją złączyć: bo ta jeft 
wola BOGA nafzego, który przez ukoro» 
nowanego Proroka mówi Pf. 146, Y. 11, 
Beneplacitum efi Domino. Juper- timentes es 
um, ©5 in. his, qui (perant in mijericordia 
ejuss Ma Pan BOG upodobanie w boją» 
cych śię go, y.w tych,-którzy nadźieję 
mają w miłoścćrdziu jego. -Ale w tey mie» 
rze tak poftapćie, jako jeden święty. czło» 
wiek poftępował, który o fobic mawiał: 
gdy, prawi, diabel uśiądźje na, naywyż- 
fzym fzczeblu drabiny,to ja śię (pufzczam 
na nayniżfzy fzczebel, á gdy on śięfpuśćń 
na nayniżfzy fzczebel,to ja gig podniofę 
na naywyżfzy.Przez ten fpofob mówienia 
chóiał to wyrażić; iż, gdy ofzufł piekielny 
chćiał go wieść do zbytniey ufmośći, ta 


_AlCiekał śię do bojaźni nie zbrodzonych 


Sądów « Bożych: a gdy opak prowadźił 

do defperacyi, y rofpaczy, to on podna* 

fzął śię do nadźiei w miłośierdżiu: Bożym. 

509. Jeśli zaś żądafz fprawiedliwcy 

Miary bojaźni Bożey, ażeby jeyani nie- 

doftąwało, ani też ona zbyteczna była; 
Aa Ora 


III.O zbytniey ufnosci 
Oto mafz tę: Tyle śię boy,ile dość jeft na 
wyftrzeżenie śię grzechów, na oddanie 
czći Bogu, na częfte siebie famego polece- 
nie jego faska wey- Opatrznośći,na zawźię- 
ćie ferdecznego afektu ku Przenayświęt- 
fzey Matce Bożey, abyś $ię do niey częfto 
nabożnie ućiekał, jako lękliwe dźiećiątko 
zwykło ućiekać do matki fwoiey: a dóść 
będzie. A dotego radzę czytać częfto kśią- 
fzki duchowne,które mają w fobie ftrafzne 


przykłady furowośćiBofkicy,aboich pilnie | 


z uwaga fiuchać. A tak jeśli takiemi myslami 
y uwagami ferce twoje napełnifz, miey to 
za pewny znak przeznaczenia twezo do 


nieba. Co y fama przedwieczna Prawda 


potwierdza. Prov: 12.Cogitatfones jujlorum 
jydicia. Myśli (prawiedliwych fady Bojkić 
Jirafzne! ) 
$08. A opak miey to za wielki znak re- 
probacyi twoiey abo odrzucenia twego 
od wieczney chwały, y za wielką karę Bo- 
ża, jeśli ftraćifz bojaźń fprawiedliwośći 
Bożey. Magua efi pena peccati, timorem 
perdidifje judicii, mowi S. Ang: ftrm:30* 
de temp: Wielka jefi kara grzechu, firaćić 
bojażń Jadu Bożego, Bo ta ufność, kto- 
rą ty rozumicjz być nadzieją, nie Ti ja 
ię- 


w mitosterdziu Bożym, 
dźieją, ale jawną zuchwałośća, niebaczną 


 Dierozmyślnośćig; bo ta twoja nadzieją 


nie złączona z bojaźnią Bożą to tóbie 
obiecuje, czego nigdy Pan Bóg nie obie- 
cał: tojeft, żeza twoje grzechy żadaey. 
kary nie będziefz Cierpiał: 

509. Prawdźiwey nadźici y chrześćiań- 
śkicy ufnośći ta włafność jeft, że jako bal- 
fam od zgniłośći, tak ona człowieka od 
grzechu zachowuje. <Żu/ babet banc pem; 
Jfanclificat fea, Foan:3. Kto ma taka na? 
dźieję z bojaźnią Bożą ziączóną, która 
Odwodźi człowieka od wfzelkiego grzes 
chu, y od niego zachowuje, ten śię põ- 
óświęca, to jeft świętym, Bogu miłym y 
wdźięcznym ftaje śię. % 


GRZECH LUBIEŻNOŚĆI 
| jej! przefzkodą do zbawieniń: 
S10. Tąjielkicy uwagi godna rzecz jeft; 
i że Święty Paweł Nauczyćiel y 
Doktor świata o żadnym grzechu nas nie 
Przeftrzega,abyśmy nim nie byli zwiedźie- 


M, jako, gdy mówi o grzechu nieczyfto- 


Ośći abo lubieżnośći. Tak do Korynthian 
Pifzac mówi: Nie dawayćie śię pożądli= 
Wośćią wafzą zwieść śię, y- micyćie to za 

Aa2 pe- 
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III. O grzechu nieczyfłości. 
pewne; że kogo lubieżność opanuje, króe 
leftwa Bożego nie ośięgnie. Nožire errare: 
neg, fornicarii, neg, adulteri» ne, molles 
regnum DEI poffidebunt. 1. Cor, 6. Y. CZ 
Nie mylcie Się:ani wfzetecznicy,ani cudzo- 
łążnicy, ani pfotliwi, ani fodomczycy 
nie odźierżą Króleftwa niebieskiego: Toż 
famo w liśćie do Galatów powtarza mó 
wiąc: Nie zwodźćie was famych: nie go- 
dźi śię z Bogiem żartować: . co-człowiek 
pośieje, toy Zač bedźie; Nolite errare; 
DEUS mom irridetur: qme feminaverit 
bomo, bec 5 metet: quoniam qui feminać 
im carne fua, de carne metet corrupttonems 


qui autem [eminat in [piritu, de [piritu mes 
zet vitam «termam, ralió., V.8.Nie bładźe 


ćie! z BOGA trudno śię śmiać, y nie da Z 
Siebie żartować. Abowiem cokolwiek bę- 
dźie śłał człowiek, to też będźie żal. Kto 
śieje na fwym ćiele, z Giała żąć będźie 
fkażenie: a kto sieje w duchu, 2 Ducha 
żąć będźie żywot wieczny. 


s11. Toż famo S. Apoftoł-wbija y wra” | 


Ża w ferce Efczyanom:Hoc enim jcitote ine 
zelligentes; quod omnis fornicator aut im” 
mundus non babet bareditatem in regn 
Chrifli (5 DEI: mmo vos fedncat a 
ns 


TIT. O grzechy nieczyfłosści. 

bus werbis Ephes. 5. V.ó. Niechay was nikt 
nie zwodźi próżnemi fłtowy! bo to wiedź- 
ćie rozumiejąc, iż wfzelki wfżetecznik, 
abo nieczyfty Die ma dźiedźictwa w 
kroleftwie Chryftufowym y Bożym. 

$r2. Ta jeft obferwacya S. Tomafza An- 
jelfkiego Doktora: Notandum, qaod in vi- 
tiis carnalibus. folum, „Apojtolns docuit vita" 
re Jednćlionem. Uważać, prawi, potrzeba, 
Że Swięty Apoftoł napomina nas, abyśmy 
śię zwieść nie dali,tylko na ten cząs, kie- 
dy mówi o obrzydłym grzechu nieczyfto- 
Śći: bo odpoczątku świata ludźie zaczęli 
wymyślać racye, któremiby jako balia- 
mem jakim zgniłość ćiclefnośći fwey na- 
mafzczali. Ś©wuia a principio, ut bomines 
pofjent libere frni concupifcentiis, cogitatve= 
runt invenire rationes, guod fornicationes, 
& hujusmodi venerea non effent peccata, Wy- 
Daydowali, mówię, racye, któremi fobie y 
drugim perfwadowali, że akcye lubieżne 
nic fą grzechem. ; 
o $13, Aże już teraz Chrześćianie świa- 
tiem Ewangelii Swiętey oświeceńi,nie mo- 
82 akcyi lubieżnych nie mieć za grzech, 
to jednak tych lubieżnych akcyi ćięfzkość 
umnicyfzają, perfwadując fobie,że te grzes 

Aa3 chy 


TIT. O grzechu mieczyfosci. 
-chy fa lekkie, tacne do: odpufzczenia, y 
nie wielką fzkodę dufzom przynofzące. 
Przeto na teraźnieyfzey lekcyi będęśię fta- 
rał, ten błąd, który co niemiara ludźi pro- 
wadźi na wieczne potępienie, z fere Judz- 
kich wykorzenić y wyrwać: pokazując na- 
przod fzkodę,ktora lubieżność zbawieniu 
przynośi: potym podam fpofob, którym 
możemy uyść tey fzkody. 
SZKODY). 
| ktore pramuje lubieżnosc, 
$14. M? bez żadney paflyi, nie mo= 
Żna o tym wątpić, że człowiek 

lubieżny, choćby nikogo niwczym nie 
ukrzywdźił, choćby nikogo nie obmówił, 
nikomu fławy nie odjął, względem famych 
lubieżnośći grzechów jeft wielkim grze* 
fznikiem, y w jawnym wiecznego potę- 
pienia niebefpieczeńftwie zofłaje. Co a- 
byś poznał, przypomniy fobie opłakany 
Samfona koniec, nad którym kto śię mie 
lituje, nie ludzkie ale dźikie ferce ma. 

sre, Samfon dźiecię fwoim Rodźicom 
chdownie przyobiecany młodźieniec mie- 
dzy Nazareyczykami. BOGU poświęcony: 
Mąż od BOGA za Wybawićicla ludu fwe- 


TIT. O grzechu nieczyjłosci. 

go wybrany, ten, ktory przedźiwną mo- 
cą rękoma lwa rozdarł, ktory oślą fzczo- 
ką całe wóyfko zbił, ten, ktory mocne po- 
wrozy jak pajęczynę na fzmaty potargał, 
ten, mówię, Samfon nakoniec zdradzony 
od niewiafty, poymany od Filiftynow, od 
nich oślepiony, do obracania koła młyn- 
fkiego przymufzony, nakoniec ruinadomu 
przywalony, nędznie żyćie fwe kończył. 

s16. Wtym opłakanym przypadku nic 
(nie mafz infzego opłakania godnieyfzego, 
jako to, że on jeft żywym wyobrażeniem 
niefzczęśliwey kondycyi wielu Chrześćian, 
którzy cudownie na Chrzóie Swiętym na 
łonie Matki Kośćioła Swiętego odrodzeni, 
wybrani na to, aby jak do naywiękfzey 
światobliwośći przyfzli, ći, którzy pier- 
wfzych lat niewinnośći fwojey nie małe- 
mi pokufami gabani, zawfze za pomoca 
Bożą zwyćiężcami zoftali, a potym na łup 
zdradliwey Dalili doftają śię, y wfzelką 
moc y śiłę poftradawfzy,y wfzelkiey chwa- 
ły pozbywfzy do tego przychodzą, że za- 
czynają żyć żyćiem raczey przyfłoynicy- 
fzym na beftye niżeli na ludźie,y piefzczę- 
śliwe (we żyćie lubieżnośćią oślepieni koń- - 
cza śmierćiąa nayniefzczęśliwfzą, po któ- 

Aag 


TIT. O grzechu mieczyfłości, 
rey z (wych fałfzywych rośkofzy idą na 
prawdźiwe, d to wieczne męki. Ducunt in 
bonis dies Juos, ES in punéto ad iufevna dee 
Jeendunt Job 21. Y. 12. Prowadzą w rofko- 
{zach dni fwoie, a we mgnieniu oka fpa- 
daja do piekła. 

317. Ale abyśmy w fzczegulnośći uczy- 
nili porównanie mizeryi ludźi lubieżnych 
z mizeryą Samfona, uważmy trzy fto- 
pnie niefzczęśćia Samfonowego: to jeft, 
iż był zwiazany, iż był oślepiony, potrze- 
ĉie, iż był przywalony. Y te trzy ftopnie 
niefzczęśćia Samfona znieśmy 2 mizeryą 
lubieżnych y nieczyftych ludźi. | 

818. Naprzód lubieżni tylą tańcu- 


chów f) związani, ile pieczyftych grze- 


chów popełnili, przez. ktore ftali śię nie- 
wolńikami nie już jakiego źiemfkiego 


tyrana, ale famego fzatana. Abyśmy zaś . 


fzkaradacy tey niewoli poznali nędzę, 
uważmy, dobrze złego nałogu gwałto- 
wność. Kto powiedźiał, że nałog jeft 
druga natura, mało powiedźiał: bo` wi- 
dźiemy że pałog jeft potężnieyfzy nad 
famę naturę,która nałog przełamuje y zwy- 
ćięża. Która rzecz może być przećiwniey” 
fza naturze ludzkiey jako trućizna? a je- 
dnak 


* 


III. O grzechu nieczyfłosci. 
dnak wiemy, że niektórzy po nie wiele - 
trućizny kofztujac, tak do nicy przywy- 
kli, że bez żadney fzkody oney pozywali, 
Tak o Mitrydateśie Królu czytamy, Ze proa 
fecit poto Mitbrydates [ape veneno: Ze tak 
do trucizny przywykł, iż, gdy w więżie- 
niu fam śię trućizną chćiał zabić, wypi- 
ta trućjzna nic mu nie fzkodźiła. Podo- 
bng rzecz pifze Rodiginus o jedney dźie- 
wczynie, która po nie wielu z początku 
pajaków zjadając, tak do jadowitych po- 
traw przywykła,że,labo jey fama ślina dru- 
gich zarażała, ona jednak z trucizny pa- 
karm miała y z niey śił nabierała. ? 
'$19. Widźićie tedy, jak wiele może 
przyzwyczajenie, a z przyzwyczajenia ro- 
dzący śię nałog! 4ztąd wnieśćie, jak da- 
leko wigcey może ten nałog, ktory natu- 
rze nie tylko nie jeft przećiwny, ale ra- 
czcy ją wfpomaga y z nią niby śię fprzy- 
śięga. Kto może kamień w górę rzució 
daleko łacniey może go na doł. zrzucić; 
gdyż z natury fwey kamień na dół się 
pnie. Ten tedy nalog przez śię mocny, 
mocnieyfzym śię fłaje, gdy śię łaczy Z Ze 
pfowaną naturą do złego śklonna: a z Za- 
dnego grzechu ten nalog barźicy sig nie 
mno- 
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mnoży y barżiey śię nie wzmaga jako z 
grzechu lubieżnośći: y nie można wierzyć, 
jak ćiafnemi więzami, teo brzydki nałog 
dufzę śćifka y krępuje, y jak froga nad 
nia tyrannia wywiera, 

$20. Bo nalog z tych dwóch rzeczy śię 
rodźi, y 6ił nabywa: naprzód, ex frequen- 
tatioue aćinum, to jeft z częftego powtarza. 
nia tegoż grzechu: powtore: ex inten(ione 
aćżjss, to jeft; pod czas śię nabywa nalog 
zły y z jednego aktu z wielką afektu na. 
tężośćia y gorącośćia uczynionego. A te 
dwie rzeczy naybarźiey w grzechach lų- 
bieżnośći śię naydują. Co śię tycze na- 


tężośći y gorącośći aktu, wiedźieć potrze- | 


ba, że akcye rofkofzne zawfze z więkfzą 
natężośćia śię czynią, niżeli infze. A mie- 
dzy temi akcyami rofkofznemi, te tężfze y 
gorętfze bywają, które do dotykania na- 
Jeżą, a ofobliwie te, które natura ordyno- 
wała do pomnożenia rodzaju: Ztąd jeden 
taki akttak natężony bywa, żę farn jeden 
przez śię doftateczny jeft do wprawienia 
człowieka w nałog. Lew gdy raz krwi 
ludzkiey fkofztuje, taką żądzą jey rofpa- 
la éig, że już go nie można pohamować, 

tak dalece, że y Ći, ktorzy go ugłafkane- 


go 
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III, O grzechu lnbieżmośći, 0 | 
go karmili, w niebefpieczeńftwie żyćia 
zoftają. Taka jeft włafność nałogu lubie- 
Żnośći, który na pierwfzym grzechu ną- 

WA Gad 2 ZĘ 
ha o można, jak wielkiey 
mocy y sit ten nalog nabywa, gdy nig- 
czyftych aktów liczba będźie bez liczby: 
Rzekłem liczba bez liczby: bo S. Piotr 
Xiaże Apoftolfki a, Petr; a, ten tytuł lu» 
bieżnośći przypifuje: ¿nceffabilis delichi: 
nazywając ją nieprzefiannym grzechem. 
Wiela doti” nayduje fr krete ii 

retko grzefzyć poczynają, Ze ro $ 
być iż Złość dok z mlekiem pili. Erra. 
verunt ab utero, Pf. 52. Z żywota maćie- 
rzyńłkiego błądźić y grzefzyć poczęli. La- 
torośl zębami nieczyftey kozy ogryźiona 
nigdy nie odrafta: podobney natury poż 
fpolićie bywa lątorośl niewianośći: bo ža- 
łożywizy takie początki w niemowlęcym 
wieku, niewinność dufzy raz od lubie- 
żoośći ogryźiona już potym nigdy- nie 
rośkwita. Ztąd po przewroótnym wieku 
Niemowlęcym, gorfzy naftępuje wiek dźie- 
ćinny: po, złym dźiećińft wie naygorfza 
prowadźi śię młodość, y równym krokiem 
dalfzy wick Śię przepgdza: w ktorym pig 
i mic 
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mień ten piekielny chyba z żyćiem gaśnie 
na kfztałe łuczywa fmolnego, które palić 
śię nie przefłaje, aż całe zgore. Offa ejus 
replebuntur vitiis adoleftentia ejus, ES cum 
eo in pulvere dormient. Fob 20. V.11. Kośći 
jego napełnione beda grzechami młodośći 
Jego y znimw prochu leżeć będą, mówi 
Job, tojeft: tacy póty grzechu śię nie pu- 
dzczają, aż ich grzechy opufzozą. 

$22. A do tego grzechy ich fa podobne 


niektórym Indyifkim fruktom abo owo. - 


com, które patrzącym zdadzą śię być je- 
dnego rodzaju: gdy zaś je otworz3, nie- 
zliczona w nich liczba znayduje śię rö- 
żnych fruktów. Podobnym fpofobem w 


owym grzechu, który lubieżni jednym - 


nażywają, jak wielkie mnoftwo innych 
grzechów BOG znaydźie, kiedy wnętrzno- 
śći ich fprawiedliwy Sędźia ma fądźie 

wym będźie roftrzafał! jak wiele złych 
żadz: jak wiele nięczyftych ftów na zwię- 
dźienie tey y oweg ofobył jak wiele za- 
myftów! jak wiele chodzenia? jak wiele 
podaranków? jak wiele zdrad, kłamftwa, 
obietnic w nim poftrzeże! Pojedynkiem 
lubiecżnego człowieka grzechów nie mo» 
żna zliczyć, chyba licząc je gromadami, 

tak 


I.O grzechu lubieżnośći, (| 
tak Wa E niegdyś Xerxes Król Per- 
iki tak wielkie miał woylka, ię żołnierzy: 
nie można było zliczyć, tylko rachując" 
ich ratami. Kto już może doftatecznie 
pojać, jak wielkie ma óiły taki nalog, kto- 
ry z tak wielkiego mnóftwa grzechów, 4 
jefzcze tak natężonym afektem wk zza 
nych jeft nabyty -y zmoeniony. A żta 
kto może pojąć, jak ciafnemi więzami ikrę=: 
powany jeft nędzny lubieżnik? Dao cda 
ad peccatum folicirant; natura 09" babitus: 
qua dúo conjunta robufiifimam faciunt ozi 
cupifcentiam 44ug:1.83. Dwie rzeczy nas = 
grzechu mie tak wabia, jako ćlagna,to jeft; 
natura nafza przez grzech pierworodny 
zepfowana, y nałog: ktore dwie rzeczy 
gdy śię złączą, naymocnieyfzą fprawują 

pożądliwość, mówi S. Auguftyn. „7 
523. Nim zaś daley poftapiemy,to pilnie u- 
ważmy, że lubieżni ludźie jawne kłamftwo 
popełniają, gdy fwoje wfzeteczne zrzechy 
ułomnośćią ludzką nazywają. Nie Ara 
zaprawdę, czyby fam fzatan, oćięc -Ha 
ftwa nie wftydźił śię mówić tak gru ży 
kłamftwa: A jeśli yz was kto wtym jef 
zwiedźion, jawne w tym ofzukanie na 0- 
ko pokażę. 


l 
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Naprzód tedy wielka jeft Chrześćianina 
wina y w tym famym, żeułomnym jeft: Pes 
cili mała, ©7 potuifti ! Uczyniłeś złe, y mo- 
gles! mówi Pan przez ufła Jeremiafza c. 3. 
HE $ Niewiernych P. BOG będźie fądźił, 
że zgrzefzyli: a Chrześćian będźie fądźił 
nie tylko oto, że zgrzefzyli,ale też y Oto, 
że grzefzyć mogli. Łafka Boża ćię, Chrze- 
śćianinie, na Chrzćie świętym w opiekę 
niby na ręćć fwe wźięła, poprzedzała éig” 
w fprawach y w uczynkach twoich,w nich 
wiernie za tobą fzła, y zewfząd ćię broni- 
ła y umacniała: a ty jefzcze ułomnym śię 
czymifz S. Marya Magdalena de Pazzis 
mawiała, że jedna kóm mania świątobliwie 
przyjęta dofłateczna jefł,aby kto na wyfo= 
ki ftopień świątobliwośći wftz pił: a ty tak 
wiele razy chlebem żywota pośiłlony, tak 
wiele razy na 6. fpowiedźi przećiwko nie- 
przyjacielowi dufznemu niebiefkim orę: 
żem uzbrojony jefteś, a jednak taka w to» 
bie ułomność zofłaje, że choć ćig żaden 
nie popycha,ty upadafz?Myśl już,y dobrze 
uważay, co na ftrafznym fadźie mafz ode 
powiedźieć, na którym taż ułomność two- 
ja naybarźiey. ćig winnym uczyni! 
24, Wiedźieć bowłem potrzeba, że kto 
z na- 


| 


| 
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z nałogu grzefzy, ten Nie z ułomności, ale 
ze złośći grzefzy, jako naucza Anjelfki Do- 
ktor Tomafz Święty: bo grzefzy umyśl- 
nie zzupełną na rozumie dełiberacyą,2 zu- 
pełaż woli elekcya abo obraniem,z zupeł- 


nym teyże woli do grzechu przyftaniem 


y zezwoleniem, y w tymże grzechu niemal 
z uftawicznym upodobaniem. Gdyby kto- 
ryz fług twoich ufiugując do ftołu co- 
dźiennie jednę abo więcey fłłukł śkla- 
nek, á potymby śię wymawiał ułomno- 
śćią y kruchośćią śkła, czybyś tę wymów- 
kę przyjął? A cóż,gdyby jefzcze ten fługa y 
na potym nie tylko oftróżniey Z infze mi 
Śklankami ykielifzkami nie obchodźił śię, 
ale jefzcze umyślnie okazyi fzukał do ftłu- 
czenia innych kielifzków, y one ftłukfzy, 
śmiefzki ftroił, y ztym przed drugićmi 
 popifowałby Się; jakbyś z takimftuga two- 
im poftąpił? A przećię to wfzyftko ćicń 
tylko jeft względem tego, co grzechami 

wemi czyni człowick lubieżny, a potym 
ułomnaośćią natury fwey wymówić śig u- 

iłuje, Ledwo jeden grzech może śię na- 
zwać ułomnośćją: á ty całe żyćie twe od 
początku aż do końca brzydkośći pelne 
| chcefz mieć za ułomność? 

525, 
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$24. Ale powroćmy do nafzego przedśię-. 


wźięćia, y obaczmy człowieka lubieżne- 
go, jako drugiego Samfona związanego, 
fkrępowanego, ale powrózami daleko bez 
porównania mocnieyfzemi; to jeft: powró- 
zami złego, nałogu niezliczonych grze- 
chów mnoftwem zmocnionego,y przez to 
do oftatnicy nędzy dufzney przyprowa- 


dzonego: ofobliwie gdy przez długi czas 


w tym opłakanym  fłanie, żyjąc, do 


tego przychodźi, że z Samfonem nie tylko 
wzrok, ale też y fame oczy: dufzne tradi. 
Pewna rzecz jeft, że wfzyftkiegrzechy nie- 
jakieś zaćmienie rozumu na dufzy. fpra- 


wuja: å Jubieżność jeft zupełnym rozumu 
zaćmieniem: bo według nauki $. Tomafza: 
lubieżność w żadney rzeczy według roz- 
fadku rozumu nie poftępuje: inne grzechy 
przynamniey radzą śię rozumu, choć go 
nie fluchają:ą lubieżność ani śię radźi go; 
ale oślep idżźīe, abo raczey leći. 

526. Tak Król Dawid doznawizy nie- 
fzczęśliwą experyencya fkutków tey brzyd= 
kiey lubieżnośći, krotkiemi ałe żywemi 
ftówy. one opifuje PJ. 59. Comprebendee 
runt me iniquitates mec, ES non potui, UE 
viderem. Poymały mię nieprawośći moje» 

| y 
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i y nie mogłem widźłeć. Poymały mię nies 


prawośći:oto niefzczęśliwego nałogu lubie- 
znośći więzy! y nie moglem, widźieć, oto 
opłakana ślępota! dla ktorey nie mowi Da- 
- Le . « 7. + . 
wid, że nie widźiał, ale że y widźieć nie 


~ mógł. Przez obrzydły bowiem ten grzech 
-do tego przychodźi Dufza Chrześćiańika, 


ze niby całą o rzeczach niebiefkich wiarę 


 traći, y tak żyć poczyna, jakby dla niey 


ani piekła, ani nieba nie bylo. F'ornicatio 
€S winum 5 ebrietas auferunt cora O/ee 4. 
Y. 11.Wfzeteczeńftwo y wino ypijańftwo 
odbieraja ferce : 
$27. Wfzetecżeńftwo odebrało ferce Da- 
widowi! á jak długo rozumiecie, Dawid 
po popełnionym cudzołoftwie czekał, -uf 
ad cor redirer, aby Śię upamiętał? w grze- 
chu trwał niemal przez cały rok, y bez 
pochyby dłużeyby był trwał, gdyby był. 
Pan BOG przez Proroka jemu oczu da- 
fznych nie przywróćił. Strafzna rzecz jeft! 
Człowiek według ferca Bofkiego uformo« 
Wany! człowiek niebiefkiemi Uelicyam2 
wykarmiony! człowiek objaśnieniami Bo. 
ich tajemnic oświecony! ledwo wto plu- 


` Siwe błoto noga wftąpił,aż wfzelkiey cnow 


ty wigor ttraćil. Derelignit me virtus med: 
Bb , opie 


_AHIT.O grzetbn Inbieżnosci. 
opuśćiła mię cnotą moja, y do takich ĉie- 
mnośći mię wprowadźiła, że wifzącego. 
nad głowa moją miecza fprawiedliwośćł 
Bofkiey nie widźiałem y nie mogłem wi- 
dźieć: ©5 non potui, ut viderem, jakbym 
już BOGA więcey nie znał.Ztadjuż wnieś: 
Jeżeli jeden grzech lubieżnośći do tey śle- 
poty Proroka przyprowadźił, ktory przed- 
tym żył żyćiem wyżfzym nad ludzkie:do 
jakieyże ślepoty nie. przyprowadźi lubie- 
żników niezliczone brzydkich grzechów 
mnoftwo, któremi od dźiećińftwa aż do 
fzędźiwey ftarośći dni fwoje fzpecą y ma- 
ża? 
s38; Nakoniec Samfon wprzód poyma- 
ny y związany, potym oślepiony, naka- 
niec ruiną gmachu przywalony zoftał. 
Toż famo śię dźieje z lubieżnikami, z ta 
jednak różnicą, że Samfon przywalony y 
fiarty Da śmierć chwalebnie nad nieprzy- 
. jaćiołami tryumfował: lubieżnicy zaś wie- 
czny w przepaśći piekielney czartom try- 
umf fprawują. Bo na czym śiękończy ży- 
ćic w takich fprofnośćiach przepędzone; 
jeżeli nie naśmierói, á śmierói naygorfzey? 
przez którą y dobra doczefne y wieczne 
śię tracą, 4 nabywa śię niewypowiedźia” 

na 


TIL. O grzechu lubieżnosci, 


na mizerya w okrutnych mękach, które 


: | . > Ź 3 
beda trwały na wieki. Mors p ccatoram 


. poffima! Ph'33: Śmierć grzefzników nay- 


gorfza! 

529. Którzy z długą chorobą śię biedzą 
y paffują, pofpołićie według obferwacyń 
lekarzów, w źimie umierają. Toż famo 
dźiejeśię y z lubieżnikami, którzy przez 
całe żyćie chorując,y coraz w tęż chorobę 
odpadajac,do tego przychodzą,że fchodzą 
z tego świata w imie, wźimie zamarzłcy ` 
dla opufzczenia łafki Bożey, którey dla 
Aprofnośći fwojey niegodnemi sig ftali; w 
źimie zamarzłcy od tak wielu burzliwych _ 
wiatrów rozlicznych pokus, którym moe : 
cyyśił dodali tak wielą grzechami; w 
źimie zamarzłey dla zaftarzałego leniftwą 
woli do dobrego y do fkutecznego obrzya 
dzenia ućiech ćielefnych. A to śię dźieje 
Yy tym, ktorym nie fchodźi ma czaśie do 
Porachowania óię z fumnieniem,y którzy 
Nie małe znaki mają nadchodzącey śmier= 
Ci, która zaać dajeo przyiśćiu fwoim ną 
kfzale pocztarza, który przybliżajac śię 

o terminu, nim wjedźie do domu, zatrąa 
bi. A ztąd wnieść, co ślę już z tèmi dźieje, 
na których śmierć jako rozbóynik nagle 

EC | Bb2 nic- 


III. O grzechu lubieżnosći, 
niefpodźianie napada, aboteż którym my- 
ślić o przygotowaniu śię na śmierć nie 
pozwala abo ćięfzkość choroby, abo ro- 
fporządzenie domu, abo nadźicja powftła- 
pia z choroby: y tak nędzni całe żyćie 
w grzechach ftrawiwfzy,bez pokyty nie po- 


jednawfzy $ię z Bogiem na fad jego pory- ` 


wani bywają. 

530: Z tego wfzyftkiego, cośmy do tych 
czas mowili, tę dwojaką wnieśmy koafe- 
kwencyą. Pierwfza: iż lubieżny czlowiek 
niepochybnie jeft wielkim grzefznikiem; 
jaż to dla mnóftwa grzechów, już to dla 


ich złośći, już to dla ich fzpetnośći y-o- 


/brzydliwośći. Go śię tycze ćigfzkośći grze- 

chu Gielefnego, ta jeft nauka S. Tomafza 
y znim wfzyftkich Doktorów: że grzech 
łubieżay jeft nayćiężfzy po zaboyftwie: 
a cóż jefzcze gdy do niego przyftapi nie- 
fprawiedliwość, świętokractwo z ofobą 
BOGU poświęconą, zgwałcenie Sakramen- 
tu, ślubów y tam daley. 

431. Druga konfekwencya jeft, źe czło- 
wiek lubieżny Die tylko jeft wielkim grze” 
fznikiem;ale oraz jeft takim grzefznikiem, 
który rzadko bywa prawdźiwym Peniten- 
tem: bo taki pofpolićie nie może fobie 

; e śku- 


TIL.O grzechu lubieżności. 


fkutecznie obrzydźić grzechów fwoich, 
do których przywykł. 


Malitiam antem 
non odrvit Pj.25. Poki wrzód jeft nie dòy 
rzały, póki $ię nie wyftoi, potężnie kole. 
y bòl ćięfzki {prawuje;gdy zaś doyrzeje,y 
zgniłą ropa śię napełni, tedy bólu ana 
czuć. Tak właśhie $ię dźieje z temi, ' kto- 
rzy grzefzyć przywykli,y złynałog zabra= ' 
Ji. Co y ztąd poznać, że tacy żadnego nie 
maja ftarania, ażeby do zdrowiaprzyfzii:u- 
Giekająod Spowiedników, którzy im brzyd- À 
kośći ohidzają,y o nie karzą: ich odmienia- 
ja,aż znayda takiego,który „kancer abo o> 
gień piekielny wódką rożannaą leczy. Jakie- 
go chcefz jawnieyfzego znaku, że (i grze- 
chowy wrzód żadney boleśći nie czyni,nad 
ten, kiedy fwego wrzodu ani chuśćinami 
nie obwijafz, ani plaftru nie przykładafze 
532, Kto zaś ftan nędznieyfzy wymyśli 
nad ftan tego, który fpokoynie odpoczy- 
wa nad przepaśćig, w którą: w momenćie 
wpaść może” Quid miferius mifer non 
Wiferaare fe ipfam? Comoże być nędznicy- 
fzegę nad tego, który. nad foba famym śię 
Nie lituje? mawiał S. Augułłyn Jezeli 
mizeryi twojcy nie uznawafz, jeżeli nie 
Uważafz niebefpieczeńftwa wiecznego po- 
> Bb3 tępie- 


EER 


" III. O grzechu lubieżnosti, 
tępienia, jeżeli żadnego fłarania nie przy: 
kladafz, abyś go ufzedł, cóż dalęy można 
mowić? chyba to, że już tak głębóko zas 
fzedłeś, zkąd daley nie możefz poyść,chy- 
ba do piekła ziłąpifz: co: nic infzego nie 
jeft, tylko wzgarda grzechu: Impius cum 
in profundam peccatorum 'tenerit ,cotitefnnuśt, 
Proz: 18. Y. 8. Niezbożny gdy głęboko 
zabrnie w grzechy, wzgardza jemi, jakby 


nic nie były. jedyny fpofob zgładzenia, 


grzechów jeft, one naywiękfzym żalem o- 
brzydźić. Jako zaś jemi naywiękfzą źało- 
śćig będźiefz gie brzydźił, jeżeli je bg- 
dźiefz miał za ułomność, za żarty za złe 


nie wielkiey wagi? 


ŚRZODKi abo SPOSOBY 


zwyciężenia lubieznosci, 


$330 M wiać o śrzodkach abo fpofobach 


uwiarowania śię  lubieżnośći: 
naypierwfzy y nayśkutecznieyfzy jeft na- 
bożna modlitwa, ktorabyśmy prośili Oyca 
óświatłośći o oświcćcenie rozumu nafzego 
na poznanie ćigfzkośći y brzydkośći tego 
grzechu y o zapalenie ferca y woli nafzey 
na śkuteczne uwiarowanie śię onego. Pojte 


quam olieudźjki mikis percufi femur meum: | 


Ae 
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| Ferem: za. V.19- Gdy pokazałeś mi, tedy 


uderzyłem śię w biodro moje, mówił do 
BOGA jeremiafz Prorok. Poki bowiem mi- 
łośicrdźie Bośkie przed oczy nafze nie po- 
fławi brzydkośći grzechu ćieleinego, poty 
Żadna miara nie wzbudzamy się do obrzy= 
dzenia ywiarowania śię onego. 

524, Uważay co Się ftało z ową jawno- 
grzefznicą Ewangeliczna: mulier in civit- 
tate peccatrix. Nim ja Chryftus niebieską 
światłośćia oświcćiť, grzechami otoczona 
wefoło pląfała, y z fwobodnego żyćia 
fzczęśliwa śię Być fadźiła: ale fkoro pier- 
wfzy promień Bofkiego oświecenia w fer- 
cu jey zajaśniał, ut cognovit: wnet taka 
fzpetność na dufzy fwojey obaczyła,iż za- 
raz pobiegła do nog Jezufowych, y one 
łzami polewać poczęła, żadnego względu 
nie mając na ofoby gośći zaprofzonych w 
cudzym domu, y płakać nie przeftała, pò- 

, ki żyćia ftało. sę. 

536, Y ta to niebiefka była światłość, 
która Swiętych ludźi pobudzała do wła” 
rowania giç wfzelkiemi fpofobami nawet 
ćienia tego/ grzechu. Do S. Franćifzka Xa- 
wiera gdy najawie Żadna myśl fzpetna 
przyftąpić nie mogen fnem ZMOIZONE- 

Bb4 


TITI. O grzechu lubież mości. 
go napadła, y takim go ftrachem we śnie 
napełbiła, że mu w pierśiach żyła śię zer- 
wała. Podobnym ftrachem była zdjęta S, 
Franćifzka Rzymianka, która dowiedźia- 
wfzy śię,że przefzła przez dom jedney nie- 
rządnicy, tak $ię przelękła, że zaraz zem- 


dlała y o źiemię padła, Toż czytamy o 


Błogoftawioney Maryi Egniackiey: toż 
o Ss. Aloyzym y Staniflawie Koftce y o 
innych. 

$36. Ze nie poznawafz brzydkośći grze» 
chu tego, nieco infzego przefzkodą jeft, 


tylko ślepota temu grzechowi włafna, któ- 


ra gdybyś za oświeceniem Bofkim oddalił, 
obaczyłbyś jak ta brzydkość obrzygła jeft 
w oczach Bofkich -y ludzkich. Lpmunat- 
tia twaćxecrabilii, Ezech: 24: We 13. Nie” 
czyltość twoja fprofna, obmierzła, obrzy= 
dła! PR : 

437, Drugtfpofob zwyciężenia y wyko: 
rzenienia nałogu, jelt przeż niejaki czas 
* ftrzymać śię od grzechu, w który częfło 
w padafz. Bo jako:Gi ktorzy We W nętrztios 
śćiach żiemi $iarkę kopią, póki śię tą ro- 
bota bawią, poty imrodu nie czuja: gdy 
zaś z podźicmniego lochu na wiatr wy- 
fzedfzy przez niejaki czas od tey roboty 

siĘ 


: A 7 £ ACH „ła 
III. O grzechu Tubieżnosci. 
śię wftrzymaja, znowu fmrod czuć poczy- 


< naja: podobnym fpofobem dufza, która w, 


grzechach nieczyftośći walając śię prawie 
zmyfł. ftraćiła tego obrzydłego grzechu, 
którym y fami czawćj ŝi brzydzą,gdy przez 
niejaki czas od niego śię wftrzymuje, Zno- 
wu zaczyna czuć brzydkość jego: y tak 
dalcy a daley od niego śię wftrzymując, 
złego nalogu pozbywa. 

$38. Ale rzecze kto: -Barzo to trudna 
rzecz jeft ten łańcuch uftawicznego zwy- 
czaju przerwać, y zły nałog przełamać. 
Prawdać to jeft, że nałog przełamać jeft 
rzecz trudna,ale nie niepodobna:zażyity|- 
ko fpofobu tego, którego Zbawićiel nafz 
zażył w uzdrowieniu niemocą przez trzy- 
dźieśći ośm lat złożonego, a za pomocą 
Bożą nałogu pozbędźiefz. | 

539. Naprzód tedy Zbawićiel nafz tak 
długą chorobą złożonego foan: 5. V.6. py” 
tał kie: Vis fonus fieri? Czy chcefż być zdro= 
wym? Ten pierwfzy j&t ttopień do otrzy- 
mania.zdrowia, chćieć y żadać być użdro- 
wionym. Gdyby. śię kto pytał ubogich 
włocęgów, którzy po domach chodza,iwoa- 
je pokurczone abo zwrzodowaćiale ręce 
„pokazując na uprzofzenie jałmużby, gdy 


='ITI. O grzechu lubieżnosci. 


by fie,mówię,kto ich fpytał: jeśliby chćie- 


li być uzdrowionemi: pewnieby odpo- 
wiedźieli,że nie chcą: bo gdyby tegokale- 
Gtwa abo wrzodów nie mieli, mię mieli- 
by z czego żyć. Toż famo y Z grzefzni- 
kami śię dzieje, ktorzy w plugawy ten na- 
log wprawili śię: bo niczego barźiey śię 
nie boją, jako nie mieć tego plugawego 
ukontentowania fwoich zmyfiów: to jeft, 
boja śię, żeby ich ran nie zagojono, 
$40. Uznał ten nierozum w fobie S.Au- 
guftyn; który miał: przed nawróceniem 
fwoim, gdy przed Bogiem y przed całym 
światem wyznał, ze śię bał, żeby nie był 
prętko uzdrowiony, I imebam, ne me ci- 
tô fanarer. Cobym,prawi, miał żądać, abyś 
ty Panie Lekarzu niebiefki moje zgniłe ra- 
ny jak payprędzey zleczył, to ja śię ba 
łem, żebym tąk prętko nie był uzdrowio- 
„ny, y famo żyćie nieznośne mi śig być 
zdało, jeśliby mi prętko zdrowie było 
przywrócone. ze 
41. Ty tedy, grzefzniku, jeżeli chcefz 
zbawić dufzę twoję, wzbudź w fercu two- 
im jsk naywiękfza żądzą pozbyćia tego 
piugawego nalogu, y częfto uważay, ŻE 
w tak nędznym zoltajefz ftanie, nad kto - 
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ry nic nie maiz ha świecie ngdznieyfze» 
go: bo mieć nałog do tego plugaftwa, jeft 
to wiśieć nad przepaśćia piekielna, do 
którey tak wiele dufz ta plugawa rofkofz 
zpycha, ile przedtym Anjołów. do teyże 
przepaśći z nieba zepchnęła pycha y hatn 
dość fzatańika. Exceptis parvulis patat €x 
adultis propter carnis vitium Jalvantur. 
Wyjąwfzy niemowląt z dóyrzałych ludźż 
barzo mało bywa zbawionych dla grzechu 
ćielefnośći, napifał S. Remigius. 

542, Powtóre rzekł Chryftus do owego 


- chorego przy fadzawce Betfaidźie leżace- 


go: Surge, wftań! y ten to jeft drugi fto- 
pień, abo krok, który powrnienes uczy- 
nić, abyś do zdrowia przyfzedł: to jeft 
trzeba wftać y odeyść od niebefpieczney 
konwerfacyi, od prożnowania, na którym 
całe dni trawifz, od fpołkowania z takie- 
nii towarzyfzami, którzy maja język dwa 
razy ćielefny: naprzód, że jeft częśći% CIa= 
ła ludzkiego; powtore: iż nie umieja ga” 
- dać tylko o ćielefnośći, y co wybluzgajd» 
/ to może famo powietrze zaraźić. pREEĆ 
być uzdrowionym, 4 nie chronić 815 tych 
y innych zapałów lubieżnośćł, byłoby toz 
famo, co chdicć zachować zdrowie p ca- 
` ` O- 


"IILO grzechu lubieżnosci. 


łośći, a nie chćieć wyzuć śię z fukni po-. 


wietrzem zarażoney. Lubieżność jeft za- 
raza powietrzna; na uchronienie śię od 
niey fkutecznieyfzego fpofobu nie mafz, 
jako oddalić śię od tych, ktorzy zaraźić 
mogą. Ktorey oftróżnośći jezeli nie bę- 
dźiefz miał; zaraźifz śięy zginiefz: Qui 

-amat periculum, peribit in illo Eccli 3. VW. 
27. Kto śię kocha w miebefpieczeńftwie, 
zginie w nim. 

$43.Potrzećie: kazał Zbawićiel Pan cho- 
remu powftawfzy, wźiąć łóżko fwoje na 
ramiona fwoje. Tolle grabatum tuum. Ło- 
że twoje jeft ćiało twoje, w ktorym due 
fza twoja leży jak na pierzynie ¿w barto- 
gu nieczyftośći. Bierz w klubę ćiało two- 
je, Nie tucz go delikatnie, zatniytego ofta 
dyfcypliną, martwiy go poftem: a przefta- 
nie brykać, Nie rozumiey, żebyś mogł dro- 
gi skarb czyftośći zachować w całośći,Ć12- 
ła twego jakamortyfikacya nie trapiąc, 
poniewsż S.Pawel Apolłoł,owo to naczy”, 
nie od BOGA wybrane zwfzyftkiemi fwć- 

- mi potami, z wizyftkiemi fwemi Apoftol- 
fkiemi pracami w nawracaniu ludźi do 
joga,, nawet zbawienia wiecznego nie 

fpodźiewał śię bez umartwienia Ćiała fwe- « 


TIL. O grzechu ubieżnosći. 
go. Cafligo. corpus mum & in fervitutem 
redigo, ne, cun aliis pradicaverim ipfe re- 
probuś effciar. 1. Gor. 9. V.26, Karzę, éwi 
czę ćiało moje» y zniewalam, abym fnadź 
infzym przepowiadając, fam śię nie ftat 
odrzuconym: i RÓŻ 
444. Wielka tedy niepowśćiągliwych 
jeft niewiadomość:naprzód w tym, że per- 
fwaduja fobie, iż facno moga nabyć zba- 
wienia wiecznego, to jeft, byleby raz w 
rok śię wyfpowiadali,4 BOG wie, czy Zna- 
leżytym żalem,to już fobie pewne obiecu- 
ja niebo. Powtóre w tym błądzą, że ufają, 
iż moga być czyftemi, dopądzając w je- 
dzeniu yw pićiu zmyślnośći ćiała fwego. 
Lecz Mądrość przedwieczna nas przeftrze- 
ga Job 28. Y. 13. że Sapieutianon inveni- 
tur in terra [vaviter viventium: jako mą- 
drość, tak y czyftość nie nayduje éig mie- 
dzy ludźmi rofkofznie żyjącemi. Poftae 
nów tedy na otrzymanie y zachowanie 
cnoty czyftośći ćiało martwić wftrzyma- 
niem śię od zbyteczaych potraw, od go- 
racych trunków: nie pozwalay ćiału wy- 
ód, trap go, umartwiay, 4 tak Ilia Fak 
ftośći niby płotem ogrodź, ktora gdźie 
in- 


; AE w ` d i 
III. O grzechu lubieżności, 
indźiey nie rośnie,chyba miedzy čierniem 
mortyfikacyi abo umartwienia, 

545, Nakoniec Zbawićiel owemu cho- 
'remu kazał chodźić. Ambuli. Toż famo 
niech będźie dopełnienie zdrowia twego, 
chadźić droga cńot, y. coraz daley z cnó- 
ty w cnotę poftępować. Prżyczyna tego, 
że od przedśięwźiećia twego odiłępujefz, 
ta jeft: że gdy śię fpowiadafz, mafz wo- 
la daley nie grzefzyć,. a nie czynifz mo- 
cnego przedśięwźięćia ćwiczyć śię w cno- 
tach y w dobrych uczynkach do uchro- 
nienia śię grzechu potrzebnych. Jezeli śię 
| będźiefz ćwiczył w dobrych uczyakach, 
przez to nabędźiefz na przełamanie złego 
nałogu więkizych śił, to jeft ofobliwfzey 
łafki Bożey,y obrony jego: o co Kośćioł 
Swięty, Matka nafza gorąco BOGA proći 
przy ofierze Mfzy Swiętey, abysmy i» dü- 
bre uczynki obfitujac, godnemi się (tali o- 
brany twojey. Ut bonis operibus abundantes, 
izua femper mereamur protectione defendis 

s46. Poftanow tedy. być nabożnym do 
meki Chryftufowey, ktorą Zbawićiel twoy 
podjał na zgładzenie grzechów twoich yi 
całego świata. Ućickay śię częfto do prze- 
ważney | przyczyny Matki Bożey, y ja Co* . 
i dźien- 


III : O grzechu lubieżnosci, 


dźienńym nabożeńftwem czćiy. "Polecay 


_ śię także obronie S. Anjoła twego Stróża, 


aby ćię czyftego doprowadźił do chwa- 


ły wieczpey, którey éi niezmiernie życzy: 
d 4 u oz | 1 
'ś nade wfzyftko uczęfzczay do Swiętyca 


Sakramentów Nabożnie: bo jako pfzezoły, 
żeśię karmią miodem,żyją dłużey, niżeli 


/infze infekta: tak y ty jeżeli częfto 


z należytym pizygotowaniem będźiefz 
pożywał niebiefkiego miodu w przenay- 
ćwiętfzey Eucharyftyi, to otrzymafz, że 
będźiefz żył żyćiem nieprzerwanym, tu 
na tym świećie żyćiem łatki, á da BOG w 
niebie żyćiem chwały wieczney. 
Y te to fa śrzodki abo fpofoby, których 
eżeli będźiefz pilnie zażywał, za pomo- 
6a Boża przyidźiefz do tak dofkonałego 
zdrowia, że Lekarz niebiciki Zbawićiel 
nafz będźie śię przed całym niebem ĉie- 
fzył mowiąc: Torum hominem janam feci, 
Ib; całego człowieka zdrowym uczyni- 


„łem. 


'Q PYSZE abo HARDOŚCI, 
która jefł naywięk/za przejzkoda do nieba. 


547 miedzy wfzyftkiemi febrami fe- 


bra maligna jeft nayniebefpie- 
Czuiey- 


k 


TIT: O grzechu pycby. 
cznieyfza: bo ona o śmierć chorego pfzy- 
prawuje, a chory oney nie czuje. Tak mie- 
dzy wfzyftkiemi grzechami, które według 
$, Ambrożego fa febrami dufzy, jeft nay- 


niebefpieczaieyfza pycha abo hardość: bo. 
imona- jeft człowiekowi fzkodiiwfzą,cym: 


jeft ona temu tajemnicyfza abo Diewia- 


domfza, który ją jeit nadgty. Patrzćie na. 
Panów świeckich, a uważćie, ktory z nich 
'za fzkrupuł fobie ma być pycha nadętym? 
Pychy, nadętośći oie tylko za gtzech nie 
mają, ale raczey ja za cnotę, za wfpania- 
tość Terga. poczytają, y mowią: toto jeft 
mięć wfpanialy animufz: toto jeft zacho- 


wać y piaftować honor imienia fwego y 
prześwietney Parenteli, nigdy nikomu 
nie uftąpić, zawfze $iebie y rzeczy fwoje 
nade wfzyftko wynafzać. Lecz takim lzai- 
afz Prorok biada groźi. Væ corone fuper- 
bia, ebriis Ephraim: biada koronie pychy, 
Synom Efraimowym pijanym od dumy y 
nadętośći. If: 28, V. 1. Przeto wielce por 
Żyteczna y zbawienaa rzecz jeft, złość 
tego grzechu na oczy pokazać, y dąć nań 
, śkuteczne lekarftwo. 4 
548. Naprzod tedy pytaymy śię, co to 
jeft pycha abo hardość: Na co odpowia” 
dam, 


, FIT. Oigrzechu pychy, l 

dam, iż pycha jeft nieporzadna żądza a. 
bolpragnienie włafney zacnośći y powagi, 
przez którą człowiek barźieyśię poważa, 
niż w famey rzeczy jeft,y tak chcebyć yod 
innych poważany y eftymowany. A zatym 
człowiek pyfzny nikogo tak nie poważa, 
jako śiebie (amego, ni o kim barźicy nie 
myśli, jako o fobie famym: podobniuślęń- 
ki do pająka, który zafadźiwfzy śię na 
centrum śiadki fwojey wfzyftkie nitki do 
Siebie kieruje: toż czyni pyfzny,' który 
wfzyftkie myśli fwoje do śiebie jako da 
centrum fwego obraca. Poddanych, któ- 
rych ma pod moea fwoja, jako bydlęta, 
abo jak niewolników traktuje: z krewne- 
mi, z kolligatami Się obchodźi, jakby ich 
nie znał, z wipołobywatelami poftępuje, 
jakby oni byli nie teyże Oyczyzny fy- 

Dowie, 

$49. Pofłuchaymy Pifma Swictego, jaka 
ono pyfznego opifuje. Dan: 4. V.27. Krół 

Nabuchodonozor in ala Babylonis dzanie 
buląbat, refpondit, Rex €9 ait! nonne bec 
-eft Babylon magna, quam ego edińeaoi in 
domum regnis in robore fortitudinis Meg, 
&S in gloria decoris mei? Chodźił po pa- 
tacu fwoimy odpowiedział Krol, y rzekł: 

c | iza- 


TIT.. O grzechu pychy: 
izali nieto jeft Babilon miafto wielkie, 
które ja zbudowałem ma ftolicę Króle- 
ftwa, w mocy potęgi mojey, y w chwale 
ozdoby mojcy: To chodzenie tego pyfzne- 
go Króla po fwoim pałacu znaczy owo 
upodobanie, które każdy pyfzny ma o fo- 
bie, owo chełpienie śię z talentów, z zau 
cnośći dowóipu fwego, z gładkicy wy- 
mowy, z głębokiego rozfądku, z bogactw, 
z fzlachectwa, nawet y z fzat pięknośći, 
z których barźiey niż paw dla pięknośći 
piór fwoich, nadyma śię. Deambulabat in 
aula! przechadzał śig po pałacu! i 
$30. Po takim podźiwieniu nad famym 
foba Krol pyfzny znowu śię dźiwuje, cze» 
mu drudzy nań z nodźiwieniem śię nie 
zapatrują: y przeto jakby z'nićmi śię dy- 
fputował, od żadnego nie fpytany odpo- 
wiedźiał: Izali nie moje to jet wiefkie 
miafto Babylon? izali nie jeft takie, któ. 
remu nie mafz ró. .ego na świećie) Re- 
fponditą, Rex €I ait: nonne bac efi Babylon 
' magnać Tak cale człowiek pyfzny nie jeft 
z tego kontent, że fam siebie poważa y 
eftymuje, ale chce też aby go y drudzy 
wfzyfcy eftymowali y w podźiwieniu mie- 
li; a ktorzy go nie tak eftymują, to ich za 
nic- 


III. O grzechu pychy. 
nieprzyjaćioł ma. Podobnym także fpofo« 
bem pyfzny cokolwiek jakiey prerogaty- 
wy lubo małey ma, to jemu śig zda być 
rzecz wielka, tak właśnie jako fpiacemu 
śię zdarza, któremu, gdy trogha fegmy 
do gardła przylgnie, śni śię mu Bkby 
ftodki miod jadł, abo jeśli kilka kropel 


| potu go zmoczy, to śię mu przez fen re» 


prezentuje, jakby go całe morze zalewało, 

551. Ale pie tu fzaleńftwa koniec: Naa 
buchodonożor nie tylko prawdę amplifi- 
kuje yrofpoftrzenia, ale śię y z tego cheł» 
pi, co fałfz jeft, gdy twierdźi, że on mia- 
fto Babilonia zbudował: A to z prawdą śię 
nie zgadza: bo oñ tylko to miafto rofpo« 
Arzenił, rozfzerzył nowemi budynkami, 4 
dawno ono już było zbudowane od Bela 
pierwfzego Krola Afyryitkiego. Podobnym 


. fpofobem pyfzni opifując fwoje dźieła, y 


z nich przed ludźmi śię chlubiąc, takie 


_rzeczy'przykładają, ktowajawne kłamftwa 


ich wydają; jako gdy chetpig śię, że tego 
ytego mieprzyjaćiela zwyćiężyli, á omi 
fami z placu potyczki uciekli: y tak hańbę 
fwoję na materya chwąły uśiłuja obrócić, 
„$52.Nakoniecy w tym wydaje śię głupftwo 


 Nabuchodonozora, że to wielkie dźicło 


Cea nie 


III. O grzechu pychy. 
nie BOGU, ale fobie przypifował, hie z po- 
mocy Bośkiey, ale z mocy potęgi fwojey, 
nie na chwałę Bożą, ale na chwałę {woje 
obracał: quam ego adifcavi it robore fors 
titudinis meg ES in gloria decoris mei. Po- 
dobnym fpofobem pyfzni cokolwiek czy- 
nią, to nie BOGU, ale fobie przypafuja:nie 
pomocy y dobroći Bośkicy dźięki odda- 
ja, ktora im wfzyftkiego dodaje, co po: 
trzeba do tego dźieła, jako to zdrowia, 
śił, pieniędzy, doftatków, ale to przyczy- 
taja fwojey induftryi, fwojey fortunie, 
jakby ta nie od BOGA była , dana; 
y to wfzyftko kierują, nie ażeby P. BOG 
był ztąd pochwalony, ale żeby fami chwa- 


Jebnèmi zofłali: tu robore fortitudinis mec, 


©5 im gloria decoris meis l 


Ale rzecze kto, że to wfzyftko jeft fza« ` 


łeńftwo pyfznego człowieka nie wielką 
fzkodę dufzy przynofzące: Lecz mylifz śię 
nader, jeżeli tak fadźifz. 
SZKODY, ktore PYCHA 
na dufzy fprawuje, 
553. aden język nie może opowiedźieć 
Gięfzkośći y wielkośći fzkody,kto- 


| rg pycha dufzy przynośi. Abyśmy jednak 
| co . 


III. O grzechu pychy, | > 
cokolwiek o wielkośći tey fzkody pówie- 
dźieli, wiedźieć o tym potrzeba: że ną 
tym świecie nic nie mafz gorfzego nad 
grzech, 4 nic nie mafz lepfzego nad łatkę 
Bożą. Pycha zaś do wfzelkiego grzechu 
dyfponuje y prowadźi, á wfzelkim ła- 
skom Bożym fprzećiwia śię: przeto czy 
może nam barźicy fzkodźić, jako gdy 


- to. oboje fprawuje? 


$54. A Daprzód: Pycha do wfzelkiego 
rodzaju grzechów dyfponuje. Dwojakim 
bowiem fpofobem ona może ferce ludzkie 
zaraźić. Naprzod: gdy pycha tak wyfoko 
w fercu ludzkim śię wzbije, że z niega 
ruguje wfzelką fubjekcyą BOGU powin: 
ną. W takim raźie taka pycha człowieka» 


„ by odmieniła w diabła, y byłaby według 


nauki $. Tomafza grzechem naywiękfzyma 
Powtóre: gdy pyfzny tak wyfoko śię nie 
podnafza, ażeby miał wfzelką fubjekcya 
BOGU należytą z ferca fwego rugować, 
Jednak, jeżeli jego ferce pycha opanowa* 
4, choćby też podczas y małym abo po 
wfzednim grzechęm była,już taki wwfzel- © 
ie grzechy zachodźi. Bo pofpolićie w 
famym skutku to śię trafia człowickowi, 
co wężowi: ktory gdy głowę fwa w Gia 
Ćc3 ing 


TII. O grzechu pychy, 

fna dźiurę wśćibi, tam śię cały przeći- 
śnie: podobnym fpofobem w czyje ferce 
pycha weydźie, już tam zgraja wfzelkich 
grzechów naftapi. 

665, Dla tey racyi mówi Mędrzec Ee 
20. Fnitium omnis peccati elt juperbia; guè 
tenuerit cam, adimpiebitur maledićiis. Po- 
czątkiem wfzelkiego grzechu jeft pycha, 
kto śię jey będźie trzymał napełnion bężie 
przekięctwy,to jeft przeklęteini grzechami, 
- które na przeklęctwo wieczne prowadzą, 
jakoż w famey rzeczy pycha muśi być 
grzechem barzo wielkim, kiedy nim Pan 
BOG tak śię brzydźi, że na ukaranie o- 
nego przepufzeza na pyfznego człowieka 


wpadać w inne obmierzłe BOGU y lu- 


dźiom grzechy. Czego Pan BOG jako 
naymędrfzy Lekarz nie ezyniłby, gdyby 
pycha mnieyfzym grzechem była. Co y 
z dwojakiego rodzaju grzechów Śię uka- 
zuje,to jeft: z lubieżnośći, y z herczyi abo 
kacerftwa. pe 

456. Co śię tycze lubieżnośći, dość po- 
wiedźićć, że Daniel Prorok do hiczno- 
śney pychy Antychryftą tuż rofpuftę lu~ 
bieżnośći przyłącza. DEUM Patrum fua 
orum non reputabit. BOGA Qyców fwoich 

: nie— 


-raii 


III. O grzecbń pychy. 

pie będzie uznawał. Oto pyfznego! ES e~ 
sit in concupifcenttt5 feminarum, Y będźie 
w pożądliwośćiach niewiaft: Oto lubie« 
Żnego! á nie jakokolwick lubieżnego, ale 
całego w lubieżnośćiach zatopionego! ja- 
koby nie Jubieżność w nim, aleonw lubie- 
Żnośćiach zoftawał, Taka to jeft konnexya 
pychy z lubieżnośćią. 

557. Toż mówić o drugim owym wiel- 
kim grzechu, którym jeft herczya abo kae 
cerftwo. -Obróććie oczy na cały świat 
Chrześćiańśki, á przypatrzćie śię w nim, 
jak wiele herezyi éig namnożyło! á wiedź- 
Gie o tym, mówi S. Auguftyn,że te wfzyft- 
kie z jedney matki śię porodźiły, to jeft 
z pychy. Dicerszs locis diverfa Junt barem 
fes: fed una mater fuperbia omnes genuita 
Przebieżćie wfzyftkie hiftorye! á zaczą” 
wfzy od Symona czarnoksiężnika, ktory 
był pierwfzym herezyarchą, aż do Anty- 
chryfta, ktory bgdźie oftatnim, a infżey 
racyi ħie znaydźiećie, która ich pobudźi- 
ła do tak wielu błędów, tylko pychę y 
bardość, która ich zapaliła do powfłania | 
przećiwko Swiętemu Kośćiołowi Katoli« 
ckiemu. s 

$58, Co więcey mam mowić? Tak śię 

Cc z Ío- 


IIT. O grzechu pychy. | 
z foba fprzećiwiają Wiara Chrześćiańfka.y 
pycha, że w jednym fercu zmieśćić śię 
nie mogą. Przeto przedwieczna Mądrość 
Chryftus powiedźiał Faryzeufzom, że fi- 
mi chwały fwojey fzukając nie mogli być 
fpofobnemi do przyjęćia wiary prawdzi- 


wey. Quomodo vos potefłis credere, qui glos 


riam ab inoteem accipitis,Ś5 gloriam, que 
8 Jolo. DEO eft, non quæritis? Foan: $. Ja- 
ko wy możećie wierzyć, którzy chwałę 
wzajemnie bierzećie, a chwały, która z fa- 
mego BOGA jeft nie, fzukaćie? 


Z których flow Chryftufowych to wnieść 


możem, iż jeżeli tylko brać prożną chwa- 
łę jeft nieprzełamana przefzkodą'do wie- 
rzenia: a jakaż przefzkoda będźie, we 
wfzyftkim fzukać prożney chwały y hono- 
ru fwego y być gotowym podeptać pra- 
wo Boże, traćić dufzę, poyść do piekła, 
byleby punktu honoru fwego nie zmnicy- 


{zyć} jako zwyczaynie czynią kawalcro-. 
wie, będąc gotowi zawfze pojedynkować, : 


żeby ufzczerbku honoru nie mieli. 
$5$9.Oto tedy do jakicy przepaśći przy- 
wodźi pycha! Naprzod różnemi grzecha- 


mi całą dufzę pomaże, a potym jąko z. 


żołądka zbytnie napelnionego częftokroć 
zar 


` ITI. O grzecbe pychy. 
zawrót głowy bywa: tak od fumnienia rò- 
żnemi zbródniami napchanego takie w 
wierze chwianie śię naftąpi, że zacznię 
o famych fundamentach wiary świętcy 
powatpiwać, y do tego może przyiść, że 
niebo y piekło za fzczerą baykę będźie 
miał. 

60. To wfzyfiko jaśniey jefzcze poka- 
zuje śię, gdy kto będźie uważał, ja- 
ko pycha łafce Bożey jeft: przećiwna. 
Trzeba bowiem wiedźieć, że z nas famych 
y tyle śił nie mamy, ażcbyśmy mogli mieć 
jednę myśl zbawienna, ale koniecznie po- 
trzeba, ażeby na wzbudzenie oney nas 

dobroć Bojka łaíka fwa zmocniła y ftwier- 
dźiła. A ztad fadźćie, jak potrzebna jeft 
łafka Boża do dokończenia dźieła zba- 
wiennego? Jeżeli famćmi śiłami woli na- 
fzey y pomyślić zbawiennie nie możemy, 
a jako temiz przyrodzonćmi śiłami zba- 
wiennie pokutować będźiemy „mogli? to 
jeft, jako grzechami nade wfzyftko brzy= 
dźić śię będźiemył y jako BOGA nade. 
wfzyftko kochać będźiemy? a jednak do 
jo akiepia dufzy tego koniecznie potrze=" 

a. | 

561, Tey zaś pomocy łafki Bożey tak 

po- 


Z i 
III. O grzecha pychy: 
potrzebney do otrzymania zbawienia wie- 
cznego fprawiedliwość Boża abo tobie nie 


da na ukaranie twojey pychy, abo tak ska- | 


po da, żę śię do niey kooperacyg twoją 
nie przyłożyfz; y tak łafki do fkuteczney 
pokuty abo cale nie będźiefz miał, abo jeśli 
ja bgdźiefz miał, to ona tak fłaba będźie, 
że leniftwo twoje pożądanego fkutka z 
nicy nie odniesie. 

- $63. Dobrze tedy poznaymy tę prawdę, 
że łafka Chryftufowa jeft faska pokory, nie 
tylko względem przyczyny zafługującey, 


ktora jeftChryftus,który upokarzając śięaż . 


do śmierći krzyżowey onę nam wyfłue 
Żył: aleteż ywząlędem fkutków łafkaChry- 
ftufowa jeft. łafka pokory: bo wfzyftkia 
skutki łaśki Bożey kierują śię do upoko= 
rzenia człowieka, aby BOGU chwała by= 
ła oddawana; do upokorzenia rozumu, 
aby śię w niewolą poddawał na uflugę 
wierze; na upokorzenie woli, ażeby cng- 
tom wfzyftkim mieyfce przygotowała. 
Przeto jeżeli duch twòy przed Bogiem 
"nie bgdźie pokorny, nigdy weń nie wśię- 
kna wody łafk Bożych, które z wyfokich 
gór pyfznych ludźi pływają na niskie 


TIL. O grzechu pychy. ERA 
pokornych ludźł doliny, y one żyżnemi 


| we wfzelkie dobro czynia. 


62. Taż fama przećiwność pychy y ła» 
fki Bążey ztąd jefzcze jaśniey wydaje śię: 
że pycha nie tylko zamyka wrota do ferca, 
aby weń dary Diebieśkie nie wefzły, ale tez 
one wypędza, które już były wefzły, tak 
dalece: że ten, który trochę co przedtym 
dla mnóftwa dobrych uczynków y dla ro= 
zlicznośći cnot był wielce bogatym przed 
Bogiem, jeśli nieporzadney eftymacyiśiebie 
famego mieyfca pozwoli, wnet do oftatnie= 
go uboftwa przychodźi,ftraćiwfzy łafk Bo- 


‘z3, 4 z nia y wfzyftkie fkarby zafiug fwo- 


ich do tych czas zebrane. Ille ego, quous 
dam opulentus, repente contritus fum. Fob 
16. V. 13. Ow to ja, niegdy tak bogaty, 
do oftatniego przyfzedłem uboftwa. 

$64. Uważćie dobrze, czym przedtym 
była Grecya, owo to świątobliwośći, mą- 
drośći y wiary Świętey teatrum, na kto- 
rym fame puftynie pełne świętych ludźł 
były: á teraz cała fama jeft niewiernościg, 


' fama niewiadomośćia, fama nieczyftośćią: 


4 to wfzyftko śię ftało nie z infzey racyi, 


* tylko na ukaranie pychy. Woli Pan BOG 


Éier 


III. O grzechu pychy. 
Cierpieć fprofnych Mahometanów, niżeli, 
pycha nadętych ludźi. 

65. Ztąd, jeżeli jefzcze nie ze wfzyft- 
kim w tobie światło rozumu zgafło,chwyć 
6ij zbawienney rady Swiętego Tobiafza 
Syna fwego napominającego. (+ 4: V.14. 
Superbiam nunqnam in tuo fenfu, Aut im 
tno verbo dominari permittas. Nigdy nie 
dopuść, aby pycha kiedy miała poftać w 
umyśle abo w fłowie twoim; bo z tego 
przeklętego grzechu wfzelkie złe tak wi- 


ny, jako y kary zrodziło śię. In ipfa enim 


initium fumpfit omnis perditio. Z niey bos 
wiem początek wźięła wfzelka zguba. Na 
mieyfcuślifkim do uwiąrowania śię upadku 
naylepfzy fpofob jeft, na źiemi śię poło- 
żyć. Qui fedet interra, non babet unde caa 
dat. Ktośiedźi na źiemi, nie ma zkąd 
śpaść. y= 
SPOSOB abo LEKARSTWO 


na pychę. 

66. N? pierwfze weyrzenie na podłość 
y uboftwo ludzkie,nie miałaby y 

przyfłąpić do nas pycha; á jednak dla ze- 

pfowaney natury oafzey tak ona wnętrzno< 

śći mafze opanowala, że nas razem czy% 


FTI. O grzecha pychy. 
ni y ubogićmi y pyfznemi, na kfztałt na- 


dętego wiatrem pęcherza: że my tym 


nadętśi bywamy; im próżnieyśi jefteśmy 
wfzelkiego dobra, A że naywiękfzaby by- 
ła hardość y pycha włafnemi fwemi śila- 
mi leczyć pychę: przeto niech będźie 
pierwfze remedium na zleczenie oney, u- 


~ ćiekać śię do BOGA, pokornym fereem z 


Dawidem profząc, aby nie dopuśćił, żeby 
ynoga pychy w nas pofłała: Non veniat 
mibi pes fuperbia. Ps. 35. Niech nie przy- 
chodźi do mnie noga pychyę Tu mòwi . 
Pfalmifta, że pycha «ma jedog tylko nogę. 
Pes fuperbia: bo jeft moufirum ftrafzydio; 
ådo tego: że pyfznyw famym fobie je- 
dnym wfzelką ufność pokłada, y cały ną 
fobie famym ię zafadza y wfpiera śię: na< ` 
koniec, że pyfzny wfparty fłaba podpora, 


tacno we wizelkie grzechy upada. To 


pierwfze remedium, ućiekać śię do BOGA. 

$67. Drugie remedium jeft to złe wyr- 
Wać z famego korzenia. Pycha częśćią ro- 
zum światowych ludźi zaraża, którzy 
wiełkiemi Śię czynia; częśćia wola, która 


'Żądaja być wielkićmi y chcą, ażeby Za ta- 


kich od drugich byli miani y poważani: 
J tak na wzór naypyfznicyfzcgo owego 
 Sy- 


III. O grzechu pycby, | 

* Symona czarnokśiężnika, y oni chełpiąśię 
być czym wielkim: fe efe aliqaid magnum, 
AT: 8. Ażebyśmy tedy uleczyli pychą na- 
dętych, trzeba wprzód zleczyć'ich rozum 
y wolą. 


568. Rozum śię leczy, gdy człowiek u- 


waża, czym jeft on fam, ofobliwie przed 
Bogiem y Swiętemi jego: y czym jeft ona 
chwała, którey przećiwko wfzelkićy flu- 
fznośći śię domaga, y onę ją fobie przy- 


włafzczyć uśiłuje. Co do pierwfzego, czym i 


jeft człowiek, czym był, y czym będżie, 
mówiło śię wyżćy w lekcyi o pokorze: á 
teraz obaczmy,czym jefł światowa chwała? 

$69: Swiata tego chwała nie co infzego 
jeft, tylko owoc niejakiśzakazany, który 
nie karmi człowieka, ale truje. Pan nay- 
wyżfzy Stwórca wfzyftkich, rzeczy uczy- 
nit podźiał miedzy foba y ludźmi: z nic- 


fkończoney dobroći fwojty pozwolił lu» 


dźiom pożytek wfzyftkich uczynków: 4 
wfzelką chwalę fobie famemu zachował: 
Gloria in excels DEO, 69 in terra pax 
bominibus bone voluntatis. Chwała na wy- 
fokośći BOGU, á na źiemi pokóy ludźiom 
dobrey woli, to jeft, dobrze czyniącym: 
A zatymchćieć przywłafzczyć fobie a. 


III. O grzechu pychy. 
łę famemu BOGU powinna, jeftto kry- 
minat obrażonego Majeftatu Bofkiego, jeft. 
to atteutatum Wydarćia Ba ty * BOGU 
należytego: á zatym taka hardość nie mos 
Że nie fprowadźić na śię gniewu Bofkie- 
go, jako fam Zbawiciel przeftrzega Luc: 

6. V.26, Ve! cm benedixerint vobis homia 
zes. Biada! gdy was wychwalać będą lu- 
dźie! biada temu, który chćiwie pragnie 
świeckiey chwały! biada temu, który uśil- 
nie ftara $ię, aby wielkim był od ludźź 
miany: bo tego dopiąć jeft nabyć dla śie- 
bie wielkiego niefzczęśćia! 

. $70. A do tego chwała Światowa jak 
jeft próżna,możemy poznać z piąćiu miar. 
Naprzód: światowa chwała jeft pròżna fa- 
ma w fobie, która nic Gi przydać ani ująć 


„nie może. Si ego glorifico me ipfam, gloria 


mea nibil ef. Joan: 8, Y. s4, Jeśli ja fam 


Śiebie chwalę, chwała moja nic jeft: mò- 


„ Wil Chryftus Pan do Zydów: jakby mówił: 


Jeśli ja, jako jeftem człowiek, chwałę u- 

Czynków moich fobie, a nie BOGU przy- 

Pifowałbym, toby chwała moja nic nie 

była. A ztąd wnieś jak daleko barźiey pró- 

zna jeft owa chwała, owe applauzy y 
` po- 


H 


IIT. O grzechu pychy. 
pochwały, o ktore ludźie tak żwawie u- 
biegają. i 

$71. Powtóre: chwała ludzka jeft pró- 
żna z ftrony tych, którzy ćig wychwala- 
jay flawią: bo jeślićię tylko na pozok 
znają, jaką oni mogą ći chwałę dawać? 
chyba tylko taką, jaką dają trunie pobie- 
loney, którey ktoby napis y nagrobek wy- 
chwalał? anie uważałby, że wewnatrz 
zgniłość y robactwo trupa toczy. 

$72. Potrzećie: światowa chwałą jeft 
prożna względem mieyfca, na którym éi 
chwała $ig wyrządza: a to mieyfce jeft 
Źiemia nafza, fzczupła, nifka: którą znieś 
z niebem, A obaczyfz, Że ten cały świat 
żiemfki ledwo za punkt ftoi względem 
górnego nieba. A jeśli w tym puakćie 


znaydźiefz ten kray, wiktórym chwały’ 


fzukafz, to teń kray za ów punkt daleko 
jeft maicyfzy. Z tysiac millionów ludźi, 
którzy moga śię znaleść na tym fublunar- 
nym świecie, ledwo fto znaydźiefz, któ- 
rzy ćię dobrze znają: á z tych ftu ledwo 
dźieśięć ich jeft, którzy prawdźiwie y Z 
ferca Cię eftymuja, cenia y poważają. A 
zatym w kąćie świata tak ćiafnym  fzu- 
kać chwały y poważania {wego z taką 
| chói- 
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"TTI. O grzechu pýchy. - 
chćiwośćiż co infzego jeft, jeżeli nie ną 
kfztałr głupiego. dźiecka za motylem uga« 
niając śię, siebie famega‘ tradić. : 

573. Poczwarte: chwala: światowa pro- 
żna jeft względem czafu, którego trwa, 
Całe nafze żyćie porównianę z wiecznością, 


| krótfze jeft, niżeli jeden puls żyły, niżeli” 


jedno zmrużenie oka: a czy możeż to być, 
aby człowiek roftropny na otrzymanie 
momentalney ludzkiey pochwały, miał śię 


„wdać w niebefpieczeńftwo ; utracenia w 


hiebie nieufłającey chwały, a pozyfkanią 
w piekle wieczney hańby? 
874. Popiąte:nakoniec światową ch wałą 
jeft prażna naybarźiey ztad,z cżego ludźie 
zwyczayniechwalić zwykli, Eftymują, po- 
ważają cię ludźie, gdy chodźifz w bogąe 
te fuknie ubrany: lecz ta cześć należy fu- 
kui y owieczkom, abo robaczkom, które - 
ten jedwab uwiły, który na twym grzbiećie 


 Nośifz.Ą do tego jak daleko Świctniey přzy= 


przybrany paw chodźi? jak wdźięczaiey 

lilia polha oczom ludzkim ' przypada? E- 

ftymujećję światy poważa dla fzlachectwa: 

lecz co zg zafiugę na otrzymanie onego 

łożyłeś? piech bgdźie dobro wielkie fzla- 

chectwo: lecz to dobro jett zafluga Przode 
| ¿Dd | ków 


IIT.O grzechu bychya 


ków twoich, nie twoja. Chwali ćię świat 


z bogactw: ale BOG wie, jak wiele zdźier- . 


ftwa, zdrad, ućiemiężenia ubogich na ich 
zebranie popełniło śię? a do tego: tenże BOG 
„wie, czy nie tradnieyfzą drogę do nieba 
uczynią tobie te bogactwa, nizby uczyni- 
ło ubóftwo? Wychwalają ćię z pięknośći: 
alezarówno mogliby wychwalać kupę gno- 
ju śniegiem pokryta: 4 nade wfzyltko u- 
ważay na jaki koniec za kilka dni, abo 
mieśięcy przyidźiefz! Cum morietur b mo, 
beredirabit ferpentes QI beltias, CJ vermis, 
Eccli 10. Y. 13. Gdy umrze człowiek, os 
dźiedźiczy węże, beftye y robactwo, 
$75. Tym fpofobem czói ludzkiey, pros 
zney chwale larwa,abo mafzka śię śćioz3, 
y odkrywa śię, czym ona jefł; która lu- 


bo z tak wielu miar jeft proźnośćią nad 
prożnośćiami y cale nic: 4 jedaak w o- 
czach głupich widźi śig wielkim dobrem. 


476. Uważywizy, co jeft 
chwała, obroćmy teraz umyfi do uważa- 


nia,co jeft człowiek? Jeśli oto éig będźiem | 


pytać Proroka, odpowie nam, że każdy 

człowiek, nie tylko podły kiniotek, kto- 

ry pługiem Źiemię kopie, ale też każdy ź 

Panów, choćby był naywyżfzym Świata 
, >» Mo- 


światowa 


LIT. O grzechu pychy. 


Monarcha, jeżeli jeft człowiekiem, tym 
famym jeft nihilum abo nic fuknia pokry- 


te, abo iż lepiey powiem, jeit nic fłabo- 
Śćią, niewiadomośćią y złośćia pokryte. 
Umi zerfa vanitas omnis homo vivens. Pf, 
38. V. 6; Szczerą prożnośćią jeft każdy 
Cz łowiek żyjacy. Y tato jeft pompa, z któe 
ra co do Natury, y ty przed obliczem Bo- 
żym pokazujefz śię! 
$77. A jeśli jefzcze żyjefz w grzechu 
śmiertelnym, jefteś mibilam nic, za famo 
nić gorfze; Bofkiego honoru złodźiey, 
zdrayca niefkończonego jego Majefłatu, 
fkazany „na ogień piekielny, y na oddanie 
w migkach wiecznych fubmifiyi powinneg 
naywyżfzemu Panu, któorey mu oddawać 
wzbraniałeś śię. Ta jeft kondycya, ten 
jeft ftan, w ktorym ćię cały Dwór niebie- 
fki być upatruje -y uznawa. (A w takim 
ftanie zoftając, izali nie koniecznie rzecz 
potrzebna jeft, abyś był pokornym, abyś 
dumna: twa głowę fpuśćił, y całą BOGU 
chwałę zoftawił. lzali tyle będźiefz miał 
hardośći y odwagi, abyś z niefkończonym 


 Majeftatem Bofkim $ię rownał, y ha obro» 


nę pychy twojey owe owa- Bofkie tobie 
przywłafzczał. {ais 42. Gloriam meam 
Dda gl» 


a 


| IIT. O grzechu pychy: 

alteri non dabo. Chwały mojey drugiemu 
nie dam? Pokaż chwałę twoje, ktoraby 
prawdźiwie twoja była! co jeśli pokażefz, 
na ten czas Ći fprawę przyfadzę. 

78. Temi uwagami y racyami rozum 
afz przekonawfzy, y wolą też nafzę 
„ »konwinkuymy.Czego dokažem, gdy krom 
owych fzkod,które wyżey przywiedliśmy, 
będźiem dobrze uważać owę naywiękfzą 


fzkodę; która jeft być na wieki potępio- 


nym. Czas już kiedykolwiek pozbyć tych 
czarów, ktore ferce nafze w omamieniu 
trzymają. Trzeba zrozumieć y wiedźieć 
dobrze, że Chrześćianinowi beż pokory 
żadna nadźieja do zbawienia nie jeft zo- 
ftawiona. Matt: 18. Nifi eficiamini ficut 
parvuli, non intrabitis in regnum celorum 
Jeśli nie ftaniećie śię jako małe dźratki, 
nie wnidźiećie do kroleftwa niebietkiego, 
Uważćie tu dobrze,że Chryftus Pan temiż 
flowy, tèmiż terminami, któremi opowie- 
dźiał potrzebę Chrztu y pokuty do zba- 
wienia, temiż, mowię, flowy opowiada y 
potrzebę pokory. O potrzebie Chrztu do 
zbawienia powiedźiał -Joap: z. Niń quis 
renatus fuerit ex aqua © Spiritu Sanctos 
non potefi introire in regnum DEL. J a. 
| Lo 


ik 


III. O grzechn.pychys 

kto nie odrodźi z wody y z Ducha Swig- 
tego, nie może wniść do króleftwa Boże- 
go. O potrzebie pokuty mówi Luc: 13, 
Nil pænitentiam egeritis;fimńlitcr omnes pe- 
ribitis. Jeśli pokuty czynić nie będźiećie, 
wfzyfcy razem poginiećie. , 

$79. A zatym: ponieważ Chryftus Da- 
wca żywota temiż flowy, temiż termina- 


mi, tymże fpofobem mówienia przekłada, 


nam potrzebę pokory do zbawienia, któś 
remi przełożył potrzebę Chrztu:Ktoż tu nie 
widźi,że dootrzymania zbawienia wieczne 
go tak jelt potrzebna pokora, jak jeft.potrze*. 
bny Chrzeft, y w dóyrzałego wieku lu- 
dźiach pokuta. Y to jeft rzecz tak pewna, 
że Swięći Doktorowie Kośćioła Bożego 
kładą pychę za jawny znak reprobationts, 
abo odrzucenia: jako pokorę nazywają 
jawnym znakiem wybrania, do chwały 
wieczney, Evidentifimum reproborum figuie 
eft fuperbia,£I è contra bumilitas elećdorutmaa 
Mówi S. Grzegorz lib: 34. Moral; Naywi- 
domfzy znak potępienia jeft pycha, jako 
pokora wybrania. 

$80. A zatym może śię mówić, że pie- 
‘kto jeft pełne pyfznych, jako świadczy 
lzaiafz 6.5, W. 14. który powiedźiawfzy, 

Dd3 że 
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że piekło otworzyło pafzczękę (woję bez 
termitu, Infernus apernit os fuum fine tera 
mino, wnet przydaje: Er defcendent fortes 
ejas, 09 fublimes, ‘gloriofig, ejus ad eum. Y 
do niego zftąpią mocni, y wylocy godno- 
śćią y ffawni w chwałę, Pewna tedy rzecz 
jeft, że pycha jeft choragwia Lucypera, 
4 fam jeft królem nad wfzyftkiemi fynami 
pychy. Zpfe eft rex faper omues filios Juper= 
bia: Fob 4i. V.2$. y dla tego jako on jeft 
wizyftkich odrzuconych od wieczney 
chwały herfztem y głows, tak pycha jeft 
naywidomfzym znakiem wieczney repro= 
bacyi, abo odrzucenia,y jeft nieprzełama- 
ną przefzkodą do zbawienia. 

481. Swięta Lydwina od BOGA jeft da- 


na światu za wzór ćierpliwośći w prawie | 


łaśki, jako niegdy był dany święty Job za 
cud ćierpliwośći w prawie matury. Ta 
święta przez trzydźieśći ośm lat na ubo- 
gim tożku leżała takiemi chorobami utra- 
piona, że zdałoby śię, że na jey dręcze- 
nie wfzyftkie choroby, nawet fobie prze- 
ćiwoo zmówiły Się. Ona jednak tak wfpa< 
niatym fecem y Z taka radośćia one pono” 
gila że ze wfząd Judźie patrzać na tak wiel- 
ki cud Gierpliwośći,y zalećić śię świętym 
k jey 
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IIT. O grzecha pychy. | 
jey modlitwom przychodźili. Miedzy ia- 


> fzemi przybył też jeden Kanonik, kta- 
-ry Swięta Panienkę uśilnie prośił, aby u 


Pana BOGA uprośiła tę laikę, ażeby Pan 


BOG od niego oddalił naywiękfza, ktora 


on widźi,przefzkodę do zbawienia. Uczy- 
piła Swięta z wielkim nabożeńftwem, oco 
była profzona: aż pomieniony Xiadz Ka- 
nonik na potężną chrapkę zapada, który 
do tych czas tak wdźięczny miał głos, że 
ludźie zbiegali śię ftuchać jego głofu,gdy 
na chórze z inućmi Kanonikami paćićrze 
Kapłańfkie fpiewał. Ztey odmiany: po- 
mieniony Kanonik łacao poznał, że upa» 
dobanie,które miał w fwoim wdźięcznym 
glośie; było mu wielką przefzkodą do o- 
trzymania zbawienia wiecznego. 

82. Ztey hiftotyiki bierzmy zbawien- 


"ną naukę, y uważmy, że jeżeli próżność 


na pierwfze weyrzenie cale niewinna by- 
ła temu Xiędzu przefzkoda do zbawienia: / 
4 jakoż nie będźie przefzkodą owa du- 
ma y hardość światowych ludźi, którzy 
do tey Śmiałośći przyfzli, że z grzechów 
Śig chełpia, nie bać śię exkommuniki zą 
honor fobie mają, bojących śię grzefzyć 
za proftaków poczytają, y z nich fzydzą, 
Dd4 583, 
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83. Przeto, jeśli rozum macie, wey* 


Tzyićie w fumnienie (woje, y, dobrze śię 


faimym fobie przypatrzćie: czy nie znay- 
duje śię jaki ślad pychy w wafzych my- 
ślach, fłowach y upzynkach? a zaraz bez 
odwłoki to obrzydłe BOGU monftrum z 
ferc walzych ruguyćie, y wyrzućcie, Nie 
gardź nikim! kto bowiem wie, jeżeli ten, 
ktory teraz grzefznikiem jeft, czy nie jak 
dobry Łotr, święta śmierćia umrze; á ty 
jeżeli teraz dobry jefteś, czy nie z Juda- 
fzem niefzczęśliwy będźiefz miał żyćją 
twego koniec. Ubodzy Ofobę Chryftufa 
Pana pofzą: poddani zaś twoi na fądzie 
oftatecznym moza być Sgdźiami twemi, 


y podobno daleko w wyżizey będą chwa+ | 


le nicbięfkicy, Nie wynafzay śię z twego 
fziąchectwa, z godnośći, z dowćipu, á då- 
leko barźieęy z dobrych uczynków. Ma: 
luczko to, ca mafz, nie jeft twoje: y choć- 
by co twego było, to tak jeft małe, y z 
złem pomiefzane, zez tego wynalzać śię, 
toby famo było, jako gdyby czaray mů- 
rzyn chełpił śię z prześliczney białośći 
rzeto: że białe zęby ma. l 


484. Nie chwål siç fam, ani śię chwytay | 


pierwfzego pośiedzenia! nie ufay nazbyt” 
* PES Pań 
| ży 


TII. O grzechu pychy. - i 
šitom twoim, ani we’ wfzyftkie wfpaniał- 
fze fprawy miefzay Się; bo co ludzkim o- 
czom wyfokie y wfpaniate śię widźi, to 
obrzydłiwośćia jeft u BOGA. Duod homis 
nibus altim ef, abominatio eft ante. DE- 


"UM. Luc: 16. Y. 15, mówi przedwieczna 


Prawda Chryftus. Słowem: wfzelka inoa 
winę ćierpliwiey Pan BOG w tobie znie- 
śie, niżeli pychę, na którą całą fwoją po- 
tęga bije. DEUS fuperbis wefftit Facs 4. 
V.6.BOG pyfznym fprzećiwia śię, a jefzcze 
tak dalece: że więkfza ma przyczynę bać 
śię wiecznego potępienia fprawiedliwy 
pyfzny, niżeli grzefznik pokorny. Vidi- 
fii bominem fapientem fibi videri? tnagzs 
jllô pem habebit infipiens, Prov: 26. Y. $: 
Widźiałeś człowieka, ktory śię fobie zda 
być mądrym? więkfzą zań nadźieję bg- 
dźie miał głupi, ł 
585. A że to wfzyftko na pierwfze wey- 
rzenie gda Się tobie być nieprzyjemne, y 
trudne: ma potłumienie twey pychy Zas 
Żyi tego fpofobu, ktorego w cudzych kra- 
jach zażywają na uśmierzenie dźikiego 
wołu, którego przez długi czas trzymają 
uwigzanego do drzewa figowegó, y tak 
śię daje ogłafkać., Uwiaży ty ferce twę 
p3: 


Ea 
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pyfzne do drzewa Krzyża Chryftufowego, 
4 rozmyślay y długo uważay, co naymil- 
fzy Zbawićiel za nas na krzyżu ponioffł, 
jakie upokorzenie, obelgi, miedzy dwu- 
ma łotrami w pośrzodku jako Herfzt ło- 
trow wifząc ćierpiał; to dobrze uważay, 
a nietrudno będźie hardą twą krzczycę 
fpuśćić. | 
$86. A jeśli ftanu twego kondycya wy- 
ćiaga, abyś w ftroynieyfzych fukniach 
chodźił, y inne zacnośći twojey preroga- 
tywy pokazywał miedzy ludźmi, taż fama 
potrzeba ćię pokornieyfzym uczyni, że in: 
fzym podleyfzego ftanu świętą zazdró-= 
„śćia  będźiefz zayrzał, na wzór świętcy o- 
wey Krolowey Efter, która przed Bogiem 
śię oświadczała, że koronę Królewiką na 
głowie nośiła zodwroceniem ferca jedy- 
nie z potrzeby. Ztąd tak mawiała do BO- 
GA c. 14. Tu fcis neceffitatem meam, gnod 
atominer fizgnum fuperbiæe ÈI glorie mea, 
quod eji fuper caput nenm in die oflenta- 
tionis meg. Ty wicfz, Panie, potrzebę mo» 
ję! Ty widźifz: że śię fzcżerze brzydzę 
znakiem pychy y chwały, który jeft na 
głowie mojcy! Ale COŻ mam czynić? tyś 
mię w tym ftanie poftanowił, mufzę tak 
ślę 


a ( 
III. O próżnowańia. i 
śię okazać Królowi y jego Dworowi: 


PROŹNOWANIE Y ZBYTE- 
CZNE ZABA WY. 
fa przefzkoda do miba. ; 
legdyś w ftarym Zakónie dwa ro- 
p ira RAA z Bożego rośkazu 
miano za nieczyfte: jeden rodzay tych 
zwierzątyktóre nie miały nòg, á drugi tych, 
które miały nazbyt wiele nog, Przez co, 
jako niektorzy Afcetowie uważaja; dal P. 
BOG znać, że dwa rodzaje ludźi jemu 
$ie nie moga podobać: pierwfzy tych lu- 
dźi, którzy na uftawicznym proznowaniu 
dni fwoje traca; a drugitych, ktorzy chcąc 
'nszbyt pracować, w zbyteczne wdają śię 
prace, fprawy, y zabawy. Oboje to jeft 
wielką przefzkodą do otrzymania zbawie- 
nia wiecznego. Przeto o oboygu tym trze- 
ba naukę przełożyć, pokazując z obóyga . 
tego pochodzące fzkody, ktore na duizy 
fprawują, y dając fpofoby y śrzodki, kto- - 7 
remi tę przefzkody addalić powinnismy. 
588. Co za zabawa wielu Chrześćian 
jeft ofobliwie po Pańfkich dworach, jeże- 
li niç uftawicznym próżnowaniem śię e 
; z wić? 


03: 0. TIL. O proznowanta. 
wić: Chodźić po ulicah, konwerfować z 
ludźmi, z niemi nie potrzebnemi rozmo- 
wami 6ię bawić, cudze obyczaje cenfuro- 
wać; abo też grająe' w karty abo w koftki 
dni marnie trawić, byleby tylko minał 
czas. A drudzy opak takim tmnóftwem 
zabaw Się obćiażają, że nicmiy ćiała śiły 
ofłabiają, y ducha gafzą: 4 pod czasy ży- 
ćie temi zbytecznemi pracami fkracają, 4 
o zbawieniu dufzy ani pomyślą. Te oba 
dwa grzechy nazbyt Się zagęśćiły miedzy 
Chrześćianinami: a kto jeft,profzę,któryby 
uważał, jak wielką fzkodę dufzy przyno- 
fzą? s 


SZKODY, 
które próźnowanie dufzy przynosi, 

389. pi o prożnowaniu mamy mówić, 
. Jakie ono fzkody na dufży fprawu- 
je: krotkiemi fiowy Duch Swięty wyrażił, 
gdy przez Mędrzca fwego Hcc/ź 33, V.29. 
powiedział: Multam malitiam docnit orias 
fitas. Wiele złośći nauczyło próżnowanie. 
Gdźie to fiowo maltam, znaczy to famo, 
æo ompem, jakby rzekł Mędrzeć: omnem 
malitiam docnit otioftas, Wfzelkiey zło- 

śći nauczyło próżnowanie. 

$99. 


Í 


III. O proźnowaniu. 
$90. Imaginuymy fobie, że „fzatan na 
tym świećie założył fzkołę złośći,, w któ- 
rey, iż fam wyfłarczyć nie mogł, w wyu- 
czeniu wfzelkich złośći, za kollegg przy- 
jal prożnowanie, y tak (wego dokazał, że 
za pomocą próżnowania wizelkich złośći 


/ludźi wyuczył. W teytedy fzatańikiey y 


próżnowania fzkole wfzelkich grzechów 
y zbrodni ucza: á ludźie nauczaja śię ich 

bez pracy, bez fatygowania glowy. 
$gr. Tu śię nauczą grzefzyć myślą, Za* 
dając fercem tego; czego do fkutku przy< 
wieść nie moga. Defderia occiduut pigrum: , 
zora die concupifcit €5 defderat. Prov; 21, 
Y. 25. Ządze zabijają leniwego: przez ca- 
ły dźień dręczy śię pożądliwośćiami y żą- 
dzami. Podczas prożniak grzechu fku- 
tkiem famym nie popełnia; bo w fkutku 
trzebaby zażyć jakiey przykrośći y tru- 
dnośći; ale miafto fkutku, myślom y ža- 
dzom wolne cugle pufzcza, którę przez 
cały dźień fam y tam lataja! A ztąd wnieś- 
Ćie: że, jeżeli fame tylko prożne myśli ta- 
ką człowiekowi fzkodę przynofza, że Pro- 
rok Micheafz c. a. V.r. biadę takim opo» 
wiada, którzy próżae myśli mają: V æl 
qui cogitatis inutile! Biada wam, ktorzy o< 
pros 


III. O próźnomamiu. 
próżnych rzeczach myślićie! A cóż mô- 
wić jaką fzkodę dufzy przyniesie owa 
ząraja y wóyfko ufławiczaych złych my- 
éli y żądz, króre uftawicznie w fercu pro- 
Żniaka Się fnuja y w nim Śię yrzechodzą, 
przelatywajął? 

592. Po myślach naftępują owa, fzem- 
' rania, óbmówifka, cudzych akcyi cenfu- 
racya, - 
niedbalfzy jeft w rzeczach włafnych, tym 
jelt ćiekawfzy w akcyaćh cudzych, y im 
więkfzą czuje trudoość w pracowaniwtym 
więkfzą lacność ma w gadaniu: bo to bez 
pracy śię dźieje. Ztąd cąła ichzabawa cudzą 
flawe ogryzać,y ztym dźień kończyć. Hoc 
opus eorum, qui detrahunt mibi.P|r 108. Ta 
zabawa ich, obmawiać infzych. 


593. A kiedy próżniacy przeftaną ob» 


mawiaćinfzych, to poczynają mowy fpro- 
fne, lubieżne, które Chrześćianina jezyk 
diabłu konfekrują: lubo jednak nafz ję” 


zyk naypierwfzy miedzy wfzyftkiemi mae | 


fzćmi członkami przy. Chrzóie świętymi 
fola błogoftawiona był BOGU poświęco- 
ny, y tenżetak czgłto pożywaniem Cia- 


ła Chryftufowego był uczczony: A jednak 


prożniacy tak go na złe obracają, że -nie 
cyh 


R 


Próżniijący bowiem człowiek im ` 


REN 


- III. O próźnowaniu, 
tylko fwoję dufzę ale y ftuchajacych zabi« 
Jaja; im trućiznę w kubku Gielefney fto- 
dyczy pełnym przepijając: 

$94. Ktokolwiek tedy jeft nieprzyjaciel m 
“pracy, muśi być przyjaćielem delicyi,kto- 
rych bezbraku używa,nie uważając, czy fa 
godźiwe,czy niezczy fa od Boga pozwolone, 
czynie. Zkąd: to naftępuje, co dawne przy- 
fłowienieśle,że prożnować,nice nie czynić, 


eft wfzelkie złe czynić. Nibil agendo difcune 


bomines male facere. Nie nie czyniąc, mau- 
czają śię źle czynić. Woda ftojąca wkrót= 
ce wśmiardnie, powietrze, gdy  śig nie 
rufza, zaraża Się: y jako pięć miaft za 
Świadectwem Ezechiela Proroka  prożnor 
wanie przywiodło do tak fzkaradnych. y 
obrzydłych BOGU grzechów, że jes BOG` 
$iarczyłtym z nieba fpufzczonym ogniem 
fpalil, tak Chrześćian toż próżnowanie do 
podobnych grzechów wiedźie, y tak ich 
wątli, że na pierwfza cnoty trudność tra- 


ca ferce, na pierwfzą natarczywość po- ' 


kufy rzucają Oręże, y lwów śig boją: nie 
tylko. w leśie, gdźie miefzkają, ale yna 
ulicy, gdźie ich? nie mafz. Leo ejt Foris: 
łu medio platearum occidendus Jam. Prov, 
aa, Y. 13. Lew jeit za wrotami: w pos 
śrzod- 


III. O prożnowanią, | 
śrzodku ulicy zabije mię: to jeft, boja Się 
zmyślonych niebefpieczeńitw, y przeftra- 
fzają Się prożąym ćieniem. Gdy Kośćioł 
Swięty Matka nafza nakaże poft, to zaraz 
bez odwłoki biega po dyfpenie; gdy Spo- 
wiednik oftrzeyfza naznaczy pokutę, to 
abo nie chcą oney przyjać, abo ono za- 
niedbywają: fówem w takim ftanie du- 
| fzęfwa lokują, jakiego dufzny nieprzyja- 
ćiel żąda, aby w niey trwałe założył mie- 
fzkanie: Invenit vacantem, 5 ajjatmit fe 
ptem alios fpiritus fecum,nequtores Jom ina 
trantes habitant ibis, Matt: 12." Znayduje 
próżnującą, y bierze z foba śiedm innych 
duchów gorízych za śię, y wfzedfzy mic- 
fzkają. tam. i À 

435. Lecz jeśli tak wiele złego ptzyno- 
éi próżnowanie, nie mniey też złego fpra* 
wuja y zbyteczne zabawy.. Oneć to fg 
owe ciernie, ktore, jako przedwieczna 
Prawda Chryftus świadczy, Bofkiego na- 
tchnienia naśienie dufza: bo abo przefzka* 
dzają, ażeby co.dobrego śię czyniło, abg 
jeżeli śię co dobrego będźie czyniło, fpra< 
wują, aby ta dobra akcya źle śię odpra- 
wita. Jeżeli trzeba iść do Kościoła, Mfzy 
Świętey we dni święte fłuchać, być na ka* 

| ZA” 


III. O zbytecznych zabawach, 


_ zaniu, jeżeli trzeba fpowiadać śię, kom: 


munikować, to nato nigdy nie ftaje cza» 
fu: jedna zabawa po drugiey naitępuje; 
jedney zabawy nie fkończy, á już dru- 
ga śię w ręce wtrąca, tak właśnie, jako wór 
powrozem kilka węzłami zawiążany: je- 
den węzeł rozwiążefz, drugi y trzedi je* 
fzcze zofłaje. 


$96. Y ta fztuka diabeł pod fwoja wła: 


dzą trzyma tych, którzy chćieliby pod- 
CZAS z rąk jego wyrwać śię, lecz fpofo" 
bu nie nayduja, jako Się z nich wyśliznąć: 
bo ten piekielny ofzufł tak właśnie z nie- 
mi poftępuje, jako niegdyś z Izraclitami 
Krol Egipfki Farao. Izraelitowie traktują 
znim o wyiśćiu z Egiptu,aby na pufzcz 
BOGU prawdźiwemu ofiarę ee e å Fa 
rao każe ich tak digfzką robota obóiążać, 
ażeby nie mieli czafu y myślić o ofierze. 
Podobnym fpofobem fzatan podfuwa lu: 
ziom w świećie zanurzonym różne tio- 
fzczenia Gig o dobra doczefne, namyka im 
tyle fpraw y zabaw, że y myślić o BOGU, 
© zbawieniu fwoim zapominają» 
_897- A jeżeli te zbyteczne zabawy niecy 
adzą czafu do czynienia co dobrego; na- 
Przykład do modlitwy, do fłuchania Mfzy 
Ec świę- 


m Z OE DZ OT ZE POM ZPA ZZ ZBY ZZZZW E OTO 


III. O próżnowania 
świętey y do infzych akcyi pobożnych, 
_te jednak trofki to fprawują, że tacy lu- 
dźie, y dobre czyniąc,źle czynią. Myśliwi 
y fpiąc zdadzą śię nie odpoczywać:bo lubo 
Ćiało ich ną łóżku odpoczywa, fantazya 
jednak ich po lafach biega, za Zwierzeta 
Śię ugania. Toż śię trafia y tym, którzy 
;wielą zabawami rozerwani fa. Jeśli oni Mfzy 
Swiętey fłuchać będa, jeśli śię modlić, u- 
ftawicznie ich myśl błąka śię tam y óws 
dźie, trofzcząc śię, żeby pora nie minę- 


ła zyfku. Ciało wprawdźieć ich jeft w Ko- 
śćiele,a myśl ich lata po rynkuy kramach, 
abo po innych mieyfcach. 


598. A wierzyćież, że w takim tumul- 
Gie BOG do was przez święte natchnienia 
będźie mowił? Kiedy wy Przyjaćielowi fwe« 
mu jakie fzczęśliwe powodzenie opowia= 
daćie, jeżeli on obiema ufzyma nie ftucha, 
abo jeśli on od was odwróćiwfzy śię zaw 
cznie z kim innym rozmawiać, wnet wy 
mowę wafzę przerywaćic,y czekaćie,aż do 
wasśię obroći.A jakoż możećie śię fpodźie- 
wać, ażeby BOG do ferca wafzego nie 
przeftał mówić, kiedy tak wielą zabaw 
roftargani, ufzu do, fłuchania ftowa Boże- 
< gonie nakłaniaćie. Ubi auditus non chs 
non 


yo zbytecznych, zabawach, pa 
nom efundas fermonem, Eccli 3a. V.3. Gdźie 


léig nie fiuchaja darmo mówić. 


SRZODKI abo SPOSOBY 


do uwiarowania się próźnomwania y zbytee 
'cznycb zabaw. 

599. N? uwiarowanie śię tak grzechu 
prożnowania, jako też y zbyte- 

cznych zabaw nmaylepfzy y naypierwfzy 
fpofob jeft, ućiekać śię przez modlitwę 
do BOGA, profząc go o światło, za kto- 
rego oświeceniem mogłbyś poznać koniec 
twóy, na który Pan BOG ćię ftworzył y 
na tym świećie pofławił: á ten koniec nie 
iafzy jeft, tylko ten, abyś za pomocą Bo- 
ža Ba tym świećie, jako na jarmarku ja- 
kim, handlował, y zebrał fkarby zafług na 
Żywot wieczny. Handluyćie, aż przybęe 
dç: mówi Zbawićil Luc:19, V.13. Negotia» 
minis dum venio. Jakaż tedy ślepota, jaka 
na rozumie Ćiemność, rozumieć, że na to 
Da ten Świat zefiany jefteś, abyś abo na 
prożnowaniu bez pracy marnie dni two= 

je traćił, abo abyś zbytnim ftaraniem for- 

tung twoje y familią dźiwnemi przemy- 

flami zbogaćjł y wyniofi? Wielce tedy po- 

trzebna rzęcz jeft abyś za ie. 

U= 


Va= 


III. O próżnowanią 


Ducha Swiętego pozdał koniec twóy. Noe. 


tum fac mihi, Domine, finem meum Pf. 38. 

6o00. Szczęśliwy będźiefz, jeśli BOG ćię 
w tym wyfłucha! á biada tobie, jeśli proźbę 
twą odrzući! bo za kilka dni ze fuu omyl- 
nego prożnowania ockniefz śię z próżne- 


mi rękami. -Cam dormierit, aperiet ocnlosy. 


© nibil inveniet. Fob 27, V.19.0ckoawfzy 
śię ze fau, otworzy oczy, a nic nieobaczy 
w ręku fwoich. Jeśli także na iafzych za» 
;bawach,a nie na fzukaniu zbawienia du- 
{ízy twojey, żyćie y zdrowie twe ftrawifz: 
podobny będźiefz temu, który około*w 
cyrkuł chodźi; bo odprawiwfzy bieg całe- 
go żyćia twego, poftrzeżefz, że y jednego 
kroku nie uczyniłeś do fzczęśliwcy wie- 
cznośći. In circuitu impii ambulant. Pf. ir. 
Niezbożni około chodzą, niby na kółku 
śię kręcą. : | 
, _ 601.Drugi fpofob uwiarowania big obóy. 
ga tych grzechów, to jeft, tak próżno wa- 
nia,jako też y zbytecznych zabaw świato< 
wych, jeft, dobrze uważać walor y cenę 
czafu. Quis ef, qui pretium temporis po- 
nat? Kto może cenę czafuzałożyć? mawiał 
Seneka Pogańfki Filozof famym tylko ro- 


zumem śię rządzący, A nic o łafce Bożey, . 


y 


y o zbytecznych zabawach. ; 

y o wyfłudze zbawienia wiecznego nie- 
wiedzący. Za prawdę choćby wfzyfcy ca- 
łego świata Oratorowie śię zefzli, y na 
wfzelką zdobywali śię wymowę, aby tego, 
fkarbu,to jeft, czafu cenę opowiedźieli:ze 
wfzyftka fwoja wymową więceyby nie do- 
kazali, tylko jakoby z niemowlętami beł- 
kotali: y owfzem choćby wfzyfcy Aajoło- 
wie fwoje niebiefkie języki na to obróći- 
li, aby cenę y walor czafu opowiedźieli: 
y ćiby wfzyftkiego dofłatecznie opowie- 
dźięć nie mogli: bo czas, którego nam Bo- 
fka dobroć użyczyła, tylę waży, ile fama 
niebiefka chwała. 

602. Gdyby $więći Bożi w owey zupeł- 
nośći fzczęśćia fwego. mogli czego nam 
zayrzeć, pewnieby nie czego infzego nam 
zayrzeli y zazdrośćjli, tylko czafu: boby 
przez ten czas corazby na wyżfzy a wyż- 
fzy ftopień chwały mogli zaflużyć: y gdy- 
by fzatanom Pan BOG po popełnionym 
grzechu pozwolił był choć jeden moment 
Czafu do pokuty czynienia, o jakby do- 
brze onego czafu zażyli! jakby pokutowa- 
li! pewnieby piekło do tych czas żadne- 
go diabła nie "miało. 3 
" 603. A ty co rozumiefz, na jaki koniec 

Ee3 Pan 


t 


t 


| AIE. O próźnowaniu 
Pan BOG éi tak wiele czafu użycza, ofo- 
bliwie gdy tak wielą grzechami go do gnie- 
wu pobudźiłeś:Gdy pierwfzy razna grzech 
odważyłeś śię, gdy pierwfzy faz Bofkie 
przykazanie niezbożnaą śmiałośćia przeftą- 
piłeś, zafłużyłeś był, aby ćię BOG na fa- 
mym grzechu złapawfzy, w przepaść pie- 


kielna ćię zftrącił: ale ći BOG litośćiwy, ` 


BOG miłośierny dał czas do pokuty. De- 
dit eè DEUS locum pænitentig, Fob 24. Y- 
23. Dobroć Bofka nie przez kilka tylko 
momentów: ale przez przediag tak wielu 
lat pozwolił tobie czafu tak długiego do 
pokuty. O jak wielkie to dobrodźieyftwo 
Boikie tobie świadczone! a na jakiż koniec 
to BOG tobie świadczy? pewnie niena in- 
ny, tylko abyś grzechy twoje łzami poku- 
tnemi opłakał, abyś za naprawa żyćia czy= 
nil godne owoce pokuty, 

604.Powiadająa Lekarze: iż kto jeft tru- 
Gizną zarażony, naybarźiey śię powinien 
wyftrzegać fnu. Qui venena kauferunt [07 
mnó privandi, mówi Galenus. A ty który 
nie tylko kilka kropel, ale jadowity Ba- 
bilońtkiey nierządnicy cały puhar wypiłeś, 
zafypiając na prożnowaniu cały czas tra- 
wifz? A jęślikiedy przed Kapłanem wy* 

k fpo- 


GE 7 
y o zbytecznych zabawach. |... 
fpowiadałeś śię, to już tak befpieczny y 
fpokoyny jefteś, jakbyś onych nigdy nie 


popełnił. Y toć to jeft nadaremwo mżiąć 


dujz.ę abo żyćie fwoje, jako Pfalm 23.mó- 
wi: toć to jeft byc aiepożytecznym na ziemt 
Pj. 13.y totó jeft być nie tylko głupim, 
ale naygłupfżym, jak Duch Swigty mow? 
Prov: 12. Qui fećłatur otium, fiulriffmus 


vel. Kto bawi śię próżnowaniem, naygłup- 


fzy jeft. Czy może śię znaleść więkfze 
głupftwo, jako tak wielki $karb,który fza- 
cunku nie ma, tak marnie na proznowa= 
niu traćić y rofprafzać? Czy podobno tę 
wygodę, która w próżnowaniu mafz, ro- 
zumiefz być trwałą?  Mylifz Się nieboże! 


"Paululnm dormics, paululum dormitabis;£5 


veniet tibi pawperies quafi vit armatus, 
Pror: 6. Troche będźiefz fpał, trochę 
będźiefz drzemał, aż przyidźie na a 
ubóftwo jako maż zbróyny. Jedna częś 
Żżyćia na obie ufzy głęboko: fpiąc, to jeft, 
źle żyjąc, w grzechach śię trawi; druga 
część żyćia drzemiac, to jeft,nic: dobrego 
nie czyniąc przepędza śię: 4 oto niefpo- 
dźiaaie śmierć niczwyćiężonym orężem 
uzbrojona nadchodżi, czas ći odbiera y 
do tego Ćig ubóftwa przyprowadza: że. 

bę- 


"== —— 


) LIT. © próżnowaniu 


będźiefz prośił przynamniey o moment 
Czafu, a y tego nie uprośifz. 

_60$. Czytamy o jednym  Szląchóicu 
Francufkim,który będąc u Frandifzką pier- 
wfzego Króla Francufkiego Sekretarzem, 
gdy mu przyfzło umierać, rzewliwie utyfko- 
wał, martwym niemal głofem te fiowa 
mówiąc: Miły Boże! oto ja miałem tylecza- 


fu, iż fto rćz papieru zapifałem expediu- 


łac lfty Królewśkie; á tyle czafu nie mo- 
glem znaleść, abym Ćwierć arkufza napifał, 
gotując Śię na fpowiedź generalną, żebym 
dufzę moje oczyścił, y zbawienie moje us 
befpieczył! Podobnym fpofobem, abo jes 
fzcze gorfzym, przy. zgonie żyćia twego 
przyidźie tobie łamentować,jeżeli,tyle laty, 
nic dobrego nie robiąc, przepędźifz: y je- 
Żeli żadnew częśći czafu na to nie obró+ 
ćifz, abyś dufzę twoję w befpiecznym fta- 
nie ulokował. 

6o06. Ey tedy ocuć śię ztego tak fzko- 
dliwego fou,y to czyń, co zwykł czynić 
podróżny, który ze fnu ocknąwfzy śię y 
poftrzegfzy, że jego tówarzyfze już. do- 
brze dość drogi ufzli, porywa śię on co 
prędzcy, fpiefzniey poftępuje, aby mógł 


ich dośćignąć. Tyle już czafu ftraćiłeś: te- 


s raz 


y zbytecznych zabawach. 
raz mafz porę do pozyfkania ftraconego 


;ezafu. Non quafi iufbientes, fed út fapien- 


tes redimentes tempus; quoniam dies mali 
funt. Eph: 5. W. 16. Patrzćie, Braćia, mò- 
wi Apoftoł, jakobyśćie oftróżnie śię fpra- 
wowali, nie jako niemadrzy, ałe jako mg- 
drzy, odkupujac czas: bo dni fà złe. 

607. Czas, który ći zoftaje, nie pewny 
jeft, y zawfze będźie krótki: przeto, jeśli 
mafz zdrowy rozum tak drogiego towaru 
refztę, jak po rozbićiu okrętu zbieray, 4 
tego, co. ći zbywać będźie, nie utracay,y 

5 $ D r 
nie rzucay znowu wgłębokość morfka. A i 
tę naukę do fkutku przy wodząc,rofporządź 
fobie czas, co w nim mafz czynić każde- 
go dnia, każdego tygoduła, każdego mie- 
śiąca y każdego roku. Naprzykład: pofta- 
nów codźiennie modlitwy ranne odpra- 
wować, Mfzy świętey fłuchać, Koronkę a` 
bo Rożaniec zmówić, kśiąfzkę duchowną 
czytać, do Swiętego Anjoła Stróża y do 


- $S. Patronów modlić śię, aby tobie u BO- 


GA uprośili fzczęśliwa śmierć: nie wyniść 

z domu aż Nayświętfzy Sakrament, abo 

Ołtarz Matki Bożey odwiedźifz. Każde- 

go tygodnia w dźień święty do nabożeń. 

ftwa zwyczaynego więcey przyday czafu 
na 


TIT. O proźnowatiu yzbyřecz: zabawach. 
na ftuchanie kazania &c. W Piątek na u- 


fzanowanie męki Pańśkiey, á w Sobotę na | 
cześć Przenayświętfzey Matki Bożey od ja- | 


kiey potrawy śię wftrzymać. Każdego 
miesiaca przynamniey raz fpowiadać śię, 
y do Przenayświęt: Stołu przyłłępować.A 
- jeśliby z jakiego niefzczęśliwego przypad- 
ku trafito śię tobie ćięfzko mpaść, co nay- 
prędzey,nie czekając święta, bież na świę- 
_ ta fpowiedź: Bo wielkie to jeft głupftwo 
grzefznika,wierzyć, że jefe piekło, 4 prze- 
ćie w grzechu choć przez, moment żyć, to 
jeft,leżeć na ofłatnim brzegu tak firafzney 
przepaśći. Nąkoniec co rok generalnie 


wyfpowiadać śię, y wfzyftkie rzeczy tak. 


doczefne, jako y duchowne tak rofporzą- 
„dźić, ażeby śmierć,choćby niefpodźianie' 
zaíkoczyła gotowego znalazła. Szczęśli- 
wym będźiefz, jeżeli z Swiętym Jobem: 
będźieiz mópł mówić: c14. V. 14. Cunćżós 
diebtis, quits nunc milito,expećto donec. wee 
piat immutatio med: vocabis me, EN ego 
rejpondeto tibi. Każdego dnia oczekiwam 
odmiany mojcy: zawołafz mię,'4 ja odpo- 
wiem. 

608. To wizyftko, cośmy mówili naur- 


chronienie śię od prożnowania, fłuży też | 


« 


III. O zbytecznych zabawach. | 

y na oddalenie zbytecznych zabaw: bo 
miedzy próżnujacym y miedzy wielą za» 
bawami roftargnionym ta tylko rożnica 
jeft: że prożnujący fobie użyczonego cza- 
fu bogactwa marnie y głupie gubi, a tea 
na rzeczy nikczemne, niby na siatki pa- 
jęcze, obraca tenże tak drogi skarb czafu. 
Occapationes puerorum VocaBtUYr NUE, MA- 
joram nugae vocantur negotia Aug:l.1.conf: 
Zabawy dźieći nazywaja śię frafzkami, á 
frafzki mężów nazywają śięzabawami,fpra- 
wami. Ty dźiećione zabawy nazywafz 
frafzkami, 4 Anjołowie niebiefcy y wiel- 
kie twoje fprawy y zabawy nazywają fra- 
fzkami, bagatelami. 

609. Ale kto śię zanurza w wielu zaba- 
wach, krom pomienionego śrzodku, niech 
dobrze uważa trzy wyftępki, które śię 
znaydują w zbytecznych zabawach. Pier- 
wfzy. exces jeft w ich mnoftwie, drugi'w 
ich włafnośći, trzeći w ich końcu. 

Naprzód tedy: może Nahum Prorok to 
o tobie mówić, co niegdyś powiedźiał o 
Babilonii c, 3. VW. 16. Plures fecifti negotigs 
tiones tuas, quam fłelle fint cali. Więcey 
zabrałeś fpraw, niż jeft gwiazd na niebie, 
Przeto potrzeba zabawy twoje Fae 

zyć 


ITT. O zbytecznych zabawach. 
fzyć, jeżeli chcefz dać mieyfce łafce Bo- 


Zey, y przez niç chcefz być objaśnionym. 


Qui minoratur aćłu, fapientiam percipiet. 
Eceli 38. V.25.Kto umnieyfza prac, zabaw, 
nabędźie madrośći.Nie mówi Duch Swię- 
ty, że na nabyćie Bośkiey madrośći, któ- 
ra zależy na poznaniu BOGA y rzeczy 
wiecznych, trzeba porzucić wfzyftkie za- 
bawy, ale tylko mówi, że trzeba umniey- 
fzyć: qui minoratur aftu. 

> 610. Zawodźi śię bowiem zapewne ten, 
który rozumie, że ftan Panów bogatych, 
Szlachty możney, wyimuje ich od pracy. 
Nic Pan BOG próżno nie ftworzył: nie 
przyfiało bowiem na naymędrfzego Stwór- 
ce, aby jaka jego kreatura nadaremnie na 
świećie była. Niebiofa na nas infuencye 
fpufzczają, powietrze odech nam daje,źie- 
mia pokarm nam rodźż, y tam daley: ale 
ta praca nie powinna być zbyteczna, ale 
powinna być pomiarkowna. Boco to za 
"roftropność jeftnad śiły fwoje pracami śię 
obćiążać tak dalece, że y ferca y myśli 
nie można podnieść do BOGA? Jeśli zrzó- 
dło rofkopiefz na rożne ruczaiki, jako 
możefz fpodźiewać śię, żeby woda z fon- 
tany w górę wytryfnęta, y fato się 38 

0 


ITI, O zbytecznych zabawach. 
dlo wody wyfkakującey na żywot rieczny? 
Jeśli fame święte zabawy mają być pomiar. 
kowane,na przykład,żeby kto drugich pil- 
nując siebie famego nie zaniedbał: pofae= 
runt me cuflodem in vineis: vineam measa 
non cufłodini. Cant: 1. Y. $. Położony je- 
ftem firóżem winnic, ftrzegac inych win- 
nic, fwojey nie ftrzegiem. 
óri. Uważ dobrze z jakim pomiarko* 
waniem mafz (prawy y prace twoje po- 
deymować, y bierz przykład z Patrona y 
Prokuratora twego, który wielkiey wagi 
fprawę twoję podjał śię na fadach Trybu- 
Nalfkich utrzymać. Gdybyś go widźiał in 
fzych prawujących śię fprawy przyimują- 
Cego, izaliby tobie nie markotno było, á 
to z tey racyi: bo śię boifz, ażeby wielu, 
fpraw pilnując nie miał czafu yfpofobno- 
šći do przeyrzenia, zrozumienia y uło- 
zenia twojey (prawy. O jak daleko wig- 
fzą przyczynę utyfkowania ma Dufza 
twoja, gdy widźi myśl twoję roftargnio- 
Na tak wicla fpraw y zabaw! gdy widźi, 
Ze ty nabożeńftwa twoje do końca innych © 
Zabaw odkładafz, a tym czafem czas upły- 
Wa, y nie ftaje czafu do* ich odprawową- 
nia, abo jeśli co zachwyóifz czafu, to mu- 
ST 
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TIT. O zbytecznych zabawach. 
Śifz precipiranter, z pośpiechem odpra- 
wować bez żadnóy pobożney uwagi. 

612. A jeśli rzeczefz: że twoje zabawy 
nie f2 złe: na to odpowiadam: że nie dość 
tego do wymówki, jeśli one fa zbyteczne. 
Wiele chorob rodźi śię w nafzym ćiele 
nie z zepfowawia krwi, ale z obfitośći jey, 
która przefzkadza dobrey cyrkulacyi po 
wfzyftkich żyłach, y nie daje fercu po- 

 trzebaego odetchnienia. Przeto uważ, 
ktore z zabaw twoich mniey fa potrzebne; 
y z tych niektore zleć abo przyjaćielowi 


twemu, abo fłudze wiernemu, naśladując 


tady Moyżefzowi daney ód jepo Teśćia 
Jetra: Ultra-vires tuas eft boc negotium: 
folus illud fuftinere non poteris, fiulto labo- 
re tonjumeris. , Exod: 18. Nad śiły twoje 
jeft ta (prawa, fam jeden temu wfzyftkie- 
mu nie wyfłarczyfz, nie zdołafz: y godźi- 
ny tobie nie fłaje na odpoczynek, na 
kiztałt pająka jątrzyfz Się: z pracy naftę- 
puje praca, a pracytwojey zapłata jeft bo- 
jaźń, żebyś inney pracy nie dokończył 
dobrze. Stulto labore confumeris. 
613. Drugi jefzcze gorfzy wyftępek ro- 
_ śnie z włafnośći, abo z jakośći twoich za- 
baw, ex gmalitate ocęupationum, i 
š Q- 


| 


ITTI. O zbytecznych zabawach. 
bowiem jeft takich (praw y zabaw, jako 
mówi S. Grzegorz Hom: 22. in Evan: któ- 
re bez grzechu ledwo moga śię odprawo- 
wać: A w takie fprawy wdawać śię, jakie 
jeft głupftwo? gorzey to jeft, niż gdyby 
kto dla pozyłkania czapki, całą fwą gło- 
wę w niebefpieczeńftwo wdał: ofobliwie, 
gdy wdawać śię w jaką fprawę z nicbe- 
fpieczeńftwem grzechu złaączoną, ćiągnie 
za foba lańcuch wielu infzych grzechów. 
Kto raz {prawe zaczął, jakby do okrętu 
wiłąpił,do zamierzonego portu wfzelkie- 
mi fpofobami, nie uważając czy one go- 
dźiwe, czy nie godźiwe, przybić śię ući- 
tuje: jeśli droga prófta mu nie fłuży,to śię 
krzywey chwyta: jeśli widźi, że prawnie 
nie wygra, to póty tę fprawę ćiagnie, aż 
adwerfarz dla niedoftatku pieniędzy po- 
pierać fwey fprawy przeftanie: jeśli świa- 
dectw prawdźiwych nie mafz, to świad- 
ków fatfzywych fzuka: jeśli Sgdźia twojey 

Prawie nie fprzyja, to go podarkami kor- 
iumpujefz., A że jednym okiem w niebo 4 
„Tugim w Żiemię razem patrzać nie - mo- 
zna, gdy w źiemię patrzyfz, na niebo nie 
uważafz. | 

* 614. Oftatni fpraw yzabaw wyftępek 


by- 


III. O zbytecznych zabawach. 
bywa z końcaich. Te fa prawdżiwe na- 
fze fprawy, które f3 poświęcone Panu. Ee 
erunt negotiationes fanćtificate Domino: 
Ijai. az. V.13. Y będą fprawy ich po- 
święcone Panu. Na ten czas fprawy y za- 
bawy nafze bywają poświęcone Panu, kie- 
dy one maja za cel miłość y fprawiedli- 
wość. jako tedy Malarze dźieła fwoje za 
czynają od głowy,y z niey całego obrazu 
miarę y proporcyą członków biora; tak y 
ty powinieneś czynić. Nade wfzyftko za- 
wfze przed oczyma miey BOGA y zbawie- 
nie dufzy twojey: Quaerite primum regnum 
DEI, €5 jufłitiam ejus. Matt: 6, Szukay- 
ćie naypierwiey króleftwa Bożego, y fprar 
wiedliwośći jego: á wfzyftkie twóje fpra* 
wy powiodą śię; bo choćbyś doczefnych 
rzeczy nie otrzymał, otrzymafz zapewne 
wieczne,y lepićy śię tobie uda, niżeli Sau- 


lowi, który z rofkazu Oyca fzukając oślicy 


znalazł krółeftwo. ` 

615. Myśl zawfze otym, że jednę tyl- 
ko na tym éwiećie fprawę mafz, a ta jefts 
pozyfkać żywot wieczny. Do tey fprawy 
cały śię przykładay, á infze {prawy za fra- 
fzki miey, jako uprafza nas Apoftoł na po” 
Żytek nalz. Rogamus vos, wi operam n 


TIL.O dobrym używania cezala. 
yt quieti fitis £d mt veflrum negotium aga: 
tis t, T bes: 4. V11. Prośiemy was,Braćia, 
abyśćie śię pilnie ftarali, abyśćie fpokoy: 
ni byli, a każdy {wey fprawy pilnowali, 
Błogofła wionym będźiefz, jeżeli ta fpra- 
wa fzczęśliwie śię powiedźie; 4 nayniea 
fzczęśliwfzym będźiefz, jeśli tey fprawy 
Nie dopilnujefz, choćbyś twemi przemy: 
fłami cały tobie świat pozyłkał, Co po- 
tnoże człowiekowi, choćby cały świat po» 
zyskał, jeśli dufzę ftraći Luc:8, mówi Zba« 
wićiel, 

A tu wolnego czafu uczyń zbawienna 

UWAGE 
6 dobrym używaniu czafu. 


UWAGA 


O dobrym używaniu ezafi, 
616. L U V»żmy przyczyny,dla których 
powinńiśmy czas żyćia nafze: 
BO na dobre obrdćić. A te nayprzednieya 
íze  tizy: Pierwfza, iż czas jeft drogh 
„ruga, iż jeft krorki. Trzećia, iż ten ¢zag 
Zyćia nafzego tylko ma zbamienie dufzy 
tafzey jel nam od BOGA pozwolony. 
o do pierwfzego,czas jeft drogi: Bo ką. 
Zdego momentu ninieyfzego czafu możce. 
F 


TII. O dobrym użwaniu czafu. 
my fobie pozyfkać całą radośći niewypo* 
wiedźianych wieczność. Staw fobie przed 
oczy dufzneowo nieograniczone niebie- 
ikich delicyi morze, w którym Swięći Bo- 
źi fzczęśliwie fa zatopieni. Co infzego o- 
no jeft, jeżeli nie nagroda dobrze zaży- 
wanego czafu, ktory był im pozwolony na 
zebranie y zgromadzenie zafług? Ale y ty 
BOGU miły Chrześćianinie, będąc w fta- 
nie łafki Bożey, każdego momentu możefz 
zyfkać tyle, ile warta jeft poflefiya abo o- 
dźiedźiczenie famego BOGA. A ty jednak 
do tych czas tak wielki,y tak bogaty fkarb 
porzućiłeś, abo onego zaniedbałeś, gdy 
czas Żyćia twego ftrawiłeś na frafzkach 
y czaczkach dźiećinnych jakie fa tego świa- 
ta fprawy y zabawy, które do ośiągnienia 
ofłtatniego końca twego, to jeft:do zbawie- 
nia dufzy twojey nic niedopomagaja: abo 
też ten ikarb cale ftraćiłeś, gdy na złe za» 
Żywając czafu, w nim ćigfzko BOGA grze- 
chami obrażając wieczney fobie nabyłeś 
nędzy y mizetyi. 


617.Y czy to jeft mieć rozum! w krótce ` 


odmienifz zdanietwoje,gdy ci żyćia twego 

zakończy śię czas! Gdy ftaniefz przed Bo- 

skim Trybunałem, czegobyś nie WAĘ 
wał, 


ITI. O dobrym używaniu czafy. 
wał, czezobyś nie dał, abyś tylko miał tys 
le czafu,w którymbyś jeden akt prawdźi» 


, wey fkruchy y żalu za grzechy mogł wzbu- 


dźić, y tak twoję fprawę w befpieczniey- 
fzymftanie poftawił? Jak natenczas będźietz 
żałował, że niezliczone do dobrzeczynie- 
nia okażye Niepożytecznie opuśćiłeś! Je- 
żeli na hnaywiękfze niefźzczęśćie twoje na 
tym fadźie zły na ćię padnie dekret, jaka 
twoja na ten czas będźie rofpacz y deipes 
racya? O Boże! Co to jeft ftraćić wfzelz 
kich dobr wieczność, na ktorey nabyćie 


- dość byłojednego momćtu czafu; Co tojeft; 
„ wpaść w wiecznych ogniów przepaść, na 


których uyśćie tyle lat miałeś fobie pozwge 
lonych! Co to jeft ftraćić przyjaźń Bożą, 
którą on przeż tak długi czas tobie ofia* 
rował, y do niey ćię wzywał, 
618.Przeto,chybabyś fobie był naygłówa 
nieyfzym y fprzyśięgłym na zgubę fwoję 
nieprzyjaćielem, nie czekay owego czafu, 
któregobyś miał tak niepożytecznie żałoa 
wać; ale rączey witydź Śię, że na przeko: 
nanie Ćiebie do dobrze czynienia tak wie: 
le argumentów y dowodów potrzeba! Nie 
potrzeba było tobie takich dowodów dg 
śle czynienia, y do obrażchia Bofkiegą 
Ffa Mas 


<w 


TII. O używaniu czafa. 
Majeftatu: å trzeba ći tak wiele argumen- 
tów, na przekonanie ćiebie, abyś BOGA 
przebłagał, abyś grzechów poprzeftał, abyś 
refztę czafu obroćił na fzukanie zbawie- 
nia twego! Nie wiele myśląc, obierałeś 
fobie lepfzą część żyćia twego oddać mar- 
nośći świata: czemuż teraz nie dajefz fo- 
bie wyperfwadować, abyś BOGU twemu 
oddał refztę żyćia, abyś dufzę twą zbawił? 

619. W tym famym punkóie czafu, któ» 
rego błąd twóy uzaawafz,onym śię zbrzydź, 
a dźiękuy BOGU, że po tak wielkicy dros 
giego czafu utraćie, daje ći jefzcze czas 
do poprawy błędu twego. A że w tym 
czaśie możefz to czynić, czego y fami 
Swięći w niebie nie moga czynić, to jefł, 
że ty możefz za pomocą łafki Bożey za» 
fługować na pomnożenie tu co raz więk= 
{zey łafki Bożey, 4 w niebie na pomnoże- 
nie coraz więkfzey á więkfzey chwały wie- 
czocy: przeto mocno poftanów, cały czas 
Żyćia twego nato łożyć,abyś jak naywięk= 
fze fkarby zafług w niebie złożył, y one 
tam fwego czafu znalazł. Proś BOGA jak 
naypokorniey, aby do tego dodał ći po- 
mocy, jako ći teraz dał łajkę oświe- 
cenia y rady, Czyłcie [obie miefzki, które 

nie 


TIT. O używania czafy. 
nie wietrzeją, fkarb nie ulłajay w niebie. 
Luc: 1a, Y. 33. 
620. 1I. Uważmy druga przyczynę do- 
drze zażywania czafu żyćia nafzego, bo 
krótki jeft. Jak wielu teraz jeft za Cię 
zdrówfzych,śilaieyfzych, czerftwieyfzych, 
ktorzy nie fkończywfzy tego roku,na tam- 
ten świat pòydą! A kto ćię pewnym uczy” 
nił,że y ty nie jefteś z liczby ich? Kto ćię 
ubefpieczył, że nowego roku będźiefz wi- 
dźiał początek, abo tego roku będźiefz 
oglądał koniec? Nie wiele upłynie czafu, 
gdy śię obaczyfz choroba na łożku złożo- 
nym, y przymufzonym do tego, abyś 
wfzyftko opuśćił,yaby wfzyfcy ćię opuśći- 
li. Może to być, że śmierć twoja jeft już 
u drzwi, a ty rozumiefz, żeś jeftod niey 
o fto mil daleki, y długie fobie obiecujefz 
łata, rozumiejąc, że naftępujący czas jeft 
różny od przefzłego, który jako ćień, abo 
Jak wczorayfzy dźień minął, s 
621. Mowifz z bogaczem Ewangeli- 
cznym Lut: 12, Y. 19. Dufzo moja, mafz 
wiele dobra złożonego na wiele lat: y dla 
tego wielkie fobie na świećie rzeczy obie- 
cujefz, ućiechy, przyjaźni, wielkich włos 
śći dźierzawy, honory: 4 nie flyfzyfz tè- 
Friz 


TIT. O używaniu czafy. 


'go, co Pan mowi: (złupcze;tey nocy wydra 


du(zę twoje od cjebie. O jakeś głupi, kto- 
ry odpoczynku fzukafz na tym niefpokoy- 
nym, na tym burzliwym świata tego mo» 
tzu! O jakeś głupi, który befpiecznym y 
pewnym śię być fadzifz tego, co nie two- 
je jeft, co nie jeft w ręku y w mocy two- 
jeyto jefłyto wfzyftko,co potym będźie.Q 
jak głupi jefteś, jezeli punkt czafu na kroto- 
filach,na obraźieBofkiey ftrawiony przena- 
fzafz nad nieprzeżytą wieczność tak fzczę- 
śliwa, jakoy nieizczęśliwa,któraćięczekał 


622.: Nie tak tedy odtąd obchodźić Się | 


potrzeba» trzeba tobie mieć śię za umar- 
łego, abyś napotym famemu/ BOGU żył, y 
dóbrze fobie poradźił o zbawieniu two- 
im wiecznym Oto Swięta Matka. nafza Ko- 
śćioł Katolicki w dźień popielcowy nas 
wfzyftkich prochem źiemi nazywa, do ka- 
żdego przez ulta Kapłańfkie mówiąc: Pa* 
mitay, czławieczesżeś proch jeft, y w proch 
śię obrocifz: bo lubo teraz nie  jefteśmy 
prochem, ale że wkrótce w. proch. śię or 
bróćiemy, można mowić, że już prochem 
jefteśmy. $ 

623. Zawfłydź śię tedy głupftwa twego: 
żę lubo czas życia twego, W KONNE 

gela 


III. O używaniu czają. 

Żefz zebrać co niemiara zafiug, jeft tak 
krotki: ty jednak tak wiele ućiech, tak 
wiele krotofil w pim fzukałeś, abyś ten 
czas rychley ftraćił, jakbyś nie na tam- 
tym Świećie nie miał, cobyś mogł traćić, 
abo zyfkać. Proś jak nayuniżenicy BOGA 
o przebaczenie: y dźiękuy BOGU, że ći z 
dobroći fwojey użycza czafu na popra- 
wę twoję. A że każdey godźiny twóy czas 
zawfze śię umnieyfza y fkraca, poftanów, 
cokolwiek tobie zofłaje czafu, to wfzyft- 
ko łożyć na chwałę Bożą y na zbawienie 
dufzy twojey: y oraz jak naypokorniey 
proś dobrotliwego BOGA, aby łafką fwo- 
ja tę twoję wołay przedśięwźięćie uczy- 
nit skuteczne. 

624. III. Uważmy trzećią przyczynę 
dobrego zażywania czafu żyćia nafzego, 
iż jeft pam ten czas od BOGA pozwolo= 
ny dla [amey dufzy, Dla famey dufzy Pan 
BOG ćię, Chrześćianinie, poftawił natym - 
Świećie, nie dla ćiała. Przeto jeżeli żyjefz, 
to tylko żyjefz na to, abyś pilnował tak 
wielkicy (prawy zbawienia dufzy twojey, 
abyś jey nie ftraćił, ale abyś ja pozyskał 
fzczęśliwey wieczności. 

625. Ale gdyby o tey prawdźie przy- 

AU Ft4 fzła 


TIT. O używania czafu, 
fzto Ćię fadźić z twoich uczynków, ktoby 
niefądźił, że ty na świećie żyjefz dla fa- 
mego tylko Ćiała. Ciału cały czas odda* 
jefz, dla ćiała wfzyfikie twe myśli zabiee 
gi,ftarania kierujefz,abyś onemu pobłażał, 
abyś onego ukontentował,abyś onago bro» 
nił, abyś mu wfzelkich nabył ućiech, Q 
jakbyś był fzczęśliwy, gdybyś dla zbawie. 
nia dufzy tyśiączną część tych prac, tego 
ftarania łożył, które łożyfz dla ćiałą! pe: 
wnieby już teraz byłbyś Swiętym, 

626. Coż tedy pomoże tobie, że éi BOG 
dał jafny rozum do pojęćia wfzelkich rze» 
czy, jeżeli go zażywafz tylko na to, abyś 
wfzelką wygodę fprawił ćiału.4 czafu nie 
naydujefz czynić to, czymbyś zbawienie 
wieczne dufzy twey upewnił; . Y czy Zà- 
wfzeż tak. będźiefź prowadźił życie two» 
je! Czy zawfze ten tenor będźie żyćią 
twego,aż niefpodźiana śmierć przyjkoczy? 
Uchoway ći$ Boże od takiego niefzczęśćia! 
Oto BOG miłosierny zlitowafzy śię nad 
twoją ślepota, przychodźi z taiką fwoją 
oświecającą, objaśniająac rozum prawda- 


mi wiecznemi, wolą twą zapalając do te=. 


go, abyś, jeśli żyćie twoje ftraćiłeś nic nie 
czyniąc, abo źle czyniąc, odtąd już one* 


III. O używaniu czajw, 
go nie tracił, ale ono pozyfkał, czas ftra- 


_ cony odkupując dobremi uczynkami, rem- 


pus inftanter operando redimas. A 
627. Teraz tedy ftanowić potrzeba, że 
w infzego człowieka śię odmienifz, abyś 
upewnił-y ubeśpieczył zbawienie dufzy 
twojey. Czy rozumiefz, że do zbawienia 
twego dość jeft tego, że umrzefz wyfpo- 
wiadawfzy śię grzechów twoich Kapłano- 
wi, Ciało Chryftufowe przyjawfzy, trzy- 
mając w ręku twoich Krucyfix y gromni- 
ce? Gdyby ofłatniey choroby czas był do- 
ftaceczny na pozyfkanie tak wielkiey fpra- 
wy: toby Swięći Boźi nie tak długo przez 
całe żyćie fwoje do śmierći świętcy éig 
przyprawowali, toby y fam Chryftus nie 
tabky częfto w Ewangelii fwojey nas na- 
pominał, abyśmy zawfze gotowi byli na 
Śmierć: gdyby tak rychłe y porywcze 
przygotowanie tych było dofłateczne na 
upewhienie zbawienia wiecznego, ktorzy 
Da ten czas chcą poczynać życie Chrze- 
śCiańfkie, kiedy jetrzeba kończyć. Tym 
1pofobem widźifz śię bać, żebyś nad to 
czego nie czynił dla dufzy twojey, rychło 
siç do dobrego nawracając: abo też zdafz 
tig, że ty rozumiefz, iż jefzcze nie dosć 
obras 


IIT. O używania czaju. 
obrażałeś nieśkończony Majeftat Rofki, y 
Że jefzcze mało niewdźięcznym byłeś BO- 
GU za takie dobrodźieyftwa! 

628. O gdyby ten czas. potępieńcowi, 
któremu pozwolono,ktory z daru Bożego 
mafz: pewnicby on żadnego momentu nie 
tracił, y żadnegoby śrzodka pozyfkania 
zbawienia nie opuśćił., Toż famo y tobie 
trzeba czynić w tey tak wielkiey fprawie. 
Całego śiebie powinieneś ofiarować BO- 
GU, y mocno poftanowić,wfzelkićmi śiła- 
mi ftarać śię o dobre żyćie, y wieczne 
zbawienie. 

Przeto uday śię do Chryfłufa, który 
Krew fwoję za dufzę twą przelał: proś go 
o przebaczenie, żeś tak wiele okazyi opu- 
śćił ubefpieczenia zbawienia twego: a po- 
nieważ y teraz ćię natchnieniem fwoim 
wzywa do poprawy, zaweźmiy ufność, iż 
ten fam, który za tobą ućiekajacym uga- 
nial śiç, ćiebie nie opuśći, jeśli go fzcze- 
rym fercem będźiefz fzukał. 

ł 

ZYCIE W ROSKOSZACH 
jeh przefzkoda do delicyi wiecznych. 


629. M ŝi mowić o żyćiu rofkofznym 
" bogatych y fwobodnych ludźi: 


LIT. O życiu w vofkofzach, | 
nie zamyślam mówić, o owych brzydkich 
ćiała rojkofzach, o których wyżey mowi- 
łem: bo jawna rzecz jefł, że te człowie- 
kowi zamykaja wrota do nieba: tales rex 
gnum DEL non pofidebunt. 1. Cor: 6.V* 9» 
Ale poftanowiłem mówić o tenorze abo 
fpofobie Żżyćia owych ludźi światowych, 
którym owo powfzechne prawo dla wfzyft- 
kich. poftanowione: Homo natus ad la~ 
borem Jobs. Y. 7. Człowiek na pracą się 
rodźi, zda śię być nie promulgowa- 
ne, nie ogłofzone, do wiadomośći nie po- 
dane. Znaydują śię bowiem miedzy świa 
towemi ludźmi, którzy przepędźiwfzy na 
miękiey pośćieli wielką część dnia, refztę 
dnia na bankietach, na pijatykach,na kon- 
werfacych,na muzyce,na tańcach y inaych 
krotofilach trawią:y rozumieją, że nad ich 
życie nic nie mafz niewinnieyfzego: á kto" 
by ten fpofob żyćia ganil, takiego mają 
za odludka, któryby chćiał dwory odmie- 
nić: na puftynia. h d 

630. Lecz gdyby to prawda była, co oni 
mówią, toby Pan JEZUS w mowie fwey 
bładźił, toby Duch Swięty nieprawdę po- 
wiedźiał, który w Pifmie świętym przez 
ufa Hufleyikiego Xiążęćia mowi job 21. 


III. O życiu w rofkofzach: 
V.11. Dziec? ich wyfkakuja: twykrzykują: 
przy bębniey przy harfie, a wefila się przy 
głosie muzyki: trawią w dobrym dni jtwcje, 
d w punkcie abo mwe mgnieniu oka do piekła 
z/łępują:8) in punćżo ad inferna defcendumt, 
Rozwefelają' śię grami, wyfkakują na 
dźwięk muzyki, na uftawiczńych rado- 
śćiach czas trawią, á we mgnieniu oka 
do ognia piekielnego zftępują. Tymże fpo- 
fobem tenże Duch. Swięty przez lzaiafza 
Proroka mówi c, 5. V.12. Cytbarą 9 lyra 
ES tympanum ES tibia, ES vinum tn con- 
viviis veftris; €S opus Domini non refpici- 
tis, propterea dilatavit infernus animam 
Juam, ÈI aperuit os fuum absġ, ullo teymi- 
no; defcendent »-- fublimes, gloriofij, ejus 
ad eum, Gytra y lutnia y bęben, y pifzczał- 
ka y wino na bieśiadach wafzych,a na fpra- 
wę Pańfką nie patrzyćie, y uczynków rąk 
jego nie baczyćie. - - - Przeto rozfzerzyło 
piekło dufzę fwoję,y rozdźiewiło pafzczę- 
kę fwa bez żadnego końca y zfłą- 


pią zacni y fławni jego do niego. Cały. 


czas na famych krotofilach trawią, z łóżka 

idą do ftołu, od ftolu do konwerfacyi, do 

tańców, po tańcach do kart y tam daley: 

y dla tego pieklo rozfzerzyło PA 
i wo- 


TIT. O życia w rofkofzach. 
fwoją na przyjęćie ich codźień w niç 
wpadajacych. 

631. Podobnym fpofobem przez ufta 
Proroka Amofa Duch Swięty niefzczęśliwą 
opowiada koadycyą tých, którzy w boga- 
ćtwa optywając, we wfzelkich delicyach 
brodzą. Væ qui opnienti efis in Sion €9c. 
c. 6. Y, 1. Biada, którzy bogatemi jejłescie 
na Syonie! którzy (ypiacie na łóżach fłonio- 
wych, A robultujecie ua poscielach wafzych; 
którzy jadacje baranka z trzody y cielęta 
Z porrzodka fłada: którzy fpiemacie przy 
dźwięku arfy; którzy pijecie pubarami mia 
0, á przednicyfzym oleykiem namazujęcie 
się. 

632. Daleko jefzcze jaśnicy Wódielona 
Madrość na tychże woła Łuc 6. V. 24, 
Biada mam bogaczom, bo macie pociechę 
wafzę! Biada mam.którzyscie się nafycili: 
abowiem łaknąć będźieciesbiada wam, kto- 
t<y teraz się smiejęcie, którzy na śmie* 
chach,na żartach dni trawióie: bo będźie= 
c'e narzekać y płakać, Biada, kiedy o was 

obrze będa mowic lødžie! was wychwa- 
lając z hoynośći, z fzczodrobliwośći! 

633. Ale rzeką oni: A cóż złego jeft ra. 

Qśćig myśl vozwefelać, wfzelkicy okazyj 
: do 


SPY NESTOR CZ 


IIT. O życiu w rofRofzacb. 

do uczćiwey ućiechy fzukać, świetnie śię 
przybierać, żyćie wefołe prowadźić? dość 
tego, że przez to ani wfzeteczeńftwem śię 
mażemy, ani komu krzywdy nie czynie- 
my. A jednak Chryftus jafnemi flowy 
twierdźi, że raki żyćia fpofob dyfponuje 
do wiecznego potępienia: co ftrafzne owo 
fowo tak wiele razy powtórzone ( biada! 
biada) znaczy; y w ftarym prawie lubo da- 
leko niedofkonalfzym niż jeft prawo łaśki, 
Duch Swięty mowi, żedła podobnego ży” 
"ćia fpofobu piekło pafzczękę fwą otwo* 
rzyło, aby ich pożarło. 

634.  Profzę tu was, fadźćie, komu 
barźicy mamy: wierzyć! czy ludźiom 
światowym, czy BOGU? czy im obłu- 
dą rośkofzy zaślepionym, czy przed- 
wieczney Maądrośći Chryfłufowi, który 
z nieba zftąpił, aby nas drogi zbawienia 
pauczył? Ty przynamniey,fiuchaczu, jako 
gdybyś idąc, głos uftyfzał: Stoy, zafłanów 
się: pewniebyś $ię obeyrzał patrząc, czy 
nie mafz jakiego niebefpieczeńftwa: za- 
itanów śię trochę na uważanie, jak wiel 


kie fzkody takie żyćie dufzy twojey przy” | 


nośi. 


SZKO: 


IIL.O życia w rofkofzacb. 
SZKODY, 


które zbawieniu dufzy przynosi ŻYCie w ue 


fiawicznych rojkojzach. 

635. Ą oaprzod uważ, że Duch Swięty 
przez ufta Joba nie mówi,że ten, 
który w uftawicznych delicyach y kroto- 
filach żyje, w momenćie do piekła wpa- 
da, ale zftępuje: ad inferna d:/cendunt: po- 
woli niby po gradufach po fzczeblach po- 
ftępując, zftępuje do piekła: bo taki fpo- 
fob żyćia jeft dyfpozycyą niejaka do 
wfzelkich grzechów, y nie mało śię fprze- 
Ćiwia profeflyi Cbrześćiańiśkicy y nadźieą 
cziowieka do chwały wieczney wybrane- 
go. Czego obóyga dowiodę: 

< 636. Naprzód Chrześćiańfki człowiek 
wedlug nauki Apoftoła Ro; 1, powinien 
żyć z wiary Fulus autem meus ex fide 
Vivit: to jeft.fprawiedliwy we wfzyftkich 
akcyach żyćia (wego powinien regulować 
SIę y miarkować śię prawidłem wiary 
Świętey. A któryż fpofob żyćia przeći- 
wnieylzy jeft prawidłu wiary świętey, 
jako ten we wfzyftkich akcyach fzukać 
ućiechy, y zmyślnośći ćiała we wfzyftkim 
dogadzać? 


III. O życiu w rofkofzacb. 
637. Miedzy wfzyfłkiemi. Filozofami 
Pozańfkiemi naynierozumniey Epicurus 
nauczał, że okrag fłońca nie jeft więkfzy 


nad okrag pułmiśka: a jednak flońce tak - 


wielka jeft machina, że okrag źiemi kil- 
ką tysięcy wielkośćią (wą przewyżfza, B= 
picurus [olis orbem pidalem deprehendit: mò- 
„ wi Tertulian. Epikur piędźia abo nogą 
zmierzyljokrag fłońca. To famo niema! może 
śię mówić o rofkofznikach tego świata, bar= 
źicy Epikureyczykach, niżeli Chrześćia- 
nach, uczniach Chryfłufowych,ktorzy tak 
podla maja eftymacyg dobr wiecznych, 
którzy tak mało trzymają o BOGU, o jego 
wfzechmocnośći,dobroći y fprawiedliwo* 
śći;że zda $ię być cudem,jeśli w nich wia* 
ra 6ię oftoi. , 

638. A jako Chrześćianin żyje z wiary; 
tak też żyje y z nadźiei y z miłośći. A ja- 
ką w tych rofkofznikach światowych na% 
dźieję znaydźiefz, którzy z taką chóiwo* 
śćią na światowe rolkofzy y delicye wyle* 
waja śię) Gdyby im Pan BOG pozwolił 
wiecznie tu na źlemi tych delicyi zaży” 
wać, odrzekliby 816 y nieba y niebieśkiey 
chwały: jako głupie owe lzraelikie poko” 
lenia, które z tey ftrony Jordanu obaczy* 

wizy 


FIL O życiu w rofkofzach. 
wfzy wdźięczność y obfitość poł; rol, łąk, 


-y lafów,fwojey porcyi uftapili, którą mie- 


li mieć w żiemiobiecaney. Toż może i 
mowić o miłośći, która rzadko kiedy zas 
pala śię w fercu w delicyach zanurzonym: 
jako drzewo furowe trudao ogniem śię 
rofpala. 

639. A do tego profeffya Chrześćiańfką 
jeft profefiya żółnierfka, Certa bonum cera 


tamen fidei 1. Tim: 6. c. ta. Każdy Chrze- 
_Śćianin jeft żołnierzem Chryfłufowym:ka- 


¿demu rzeczono: mężnie walcz z nieprzyż 
Jaćiołmi twćmi, to jeft z czartem, Świa- 
tem y Ćiałem y pożadliwośćiami y namię- 
tnośćiami jego. A któryż fpofob żyćia jeft 
przećiwnieyfzy Zotnierftwu  Chryftufo: 
wemu, jako żyćie w delicyach przepędzo= 
ne, ktore y - naymocnieyfzego  żółnierza 
ofłabiaja y niewieśćiuchem czynią. Wie- 
lu bowiem z Chrześćian delikatnie Żyją: 
Cych do'tey ftabośći przychodzą, że na 
ich przeftrafzenie dość Gienia trudnośćż 
dakiey, © Po *<adprawioney fpowiedźi na 
Pierwfzą pokufę od przedśięwźięćia fwe 
a odftępują: y ich przedśięwźigója na 
„Powiedźrach czynione fa podobbiuśigń. 

te do rogów ślimaka, które za świadę. 

PAG Gg ćtwem 
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ŚR 


IIT.O życiu w rofkofzach światowych. 
Gtwem Aryftotelefa broni y imienia nie 
fa godne; bo za każdym naymnieyfzego 
źiela dotknieniem kurczą śię y chowają 
śię. 

wała Rzecze kto: wfzak grzechu nie 
mafz, fmaczno jeść y pić, miękko fpać,we- 
foley kompanii z dobreini przyjaćiółma 
zażywać, bywać na bieśiadach, grą uczći= 
wą śię bawić. Prawdać to jeft, że przez 
śię te ućiechy pomiernie y fwego czafu 
zażywane nie fa grzechem; ale niepomiet= 
nie y uftawicznie niemi śię bawić, bywa 
okazya do popełnienia niezliczonych 


à grzechów: bò temi ućiechami człowiek 


mając napełniona głowę y ferce, o BOGU 

zbawieniu fwoim ani pomyśli, á tak ka= 
Zdey zwieść śię daje pokuśie, aż powolś 
na wfzelkie złe Się odważy: jako naymędr= 
fzemu Salomonowi śię fłało, który z po- 
czątku poftanowiwfzy ćiefzyć śię delicya- 
mi nieczakazanćmi, potym do tego przy* 
fzedł fzaleńftwa, że ażeby Poganek żon 
fwoich nie zafmućił, bałwanom Bolki ho7 
nor oddawał. 

641. Tenże fpofob żyćia w delicyach 
piefzczonego przećiway też jeft nadźiet 


nafzcy o wybraniu nas do chwały wie” 


cznej: 


IILO życiu m rofhkofzach światowych. 
czney. Przyczyna tego jawna jent bo ca? 
ła nadźieja nafza o wybraniu'nas*do'nie< 
ba funduje śię na podobieńftwie, ktore 
mamy z Chryftufem jako głowa wfzyftkich 
przeznaczonych; jako naucza Pawel Swięe 
ty Rom: 84 V:'29.: Quos przforwit CS pres 
deflinavić conformies tmagihis= Filii Jäi 
Których przeyrzał y przeznaczył” podo- 
bnych obrazowi: Syna fwego, "tych do 
chwały wieczneyć wybrał, A jakież wyo- 
brażenie Syna ; Bożego było? 'przez cate 
Zycie fwoje żył Chryftus wi ubóftwie, w 
wzpardźie, w boleśćiach,y ta droga przys 
fzedt dorchwaty fwojey. "Oportat Chri 
Slum pati, €5 ita intrare fn'glortam fami 
Trzeba było, aby Gierpiał Chryftus; ytak 
wfzedł: do chwały fwojey, ck 
| ye A cóż już powiedzą Gi rofkofznie 
cy,którzy y na ffowoumartwieuia: wżtwy- 
ryty „htl infzą Ewangelia znaleźli? 

ey sę nich infzy Zbawićielzftąpił z nieba, 
kij On koronując śię'rożami,itofo* 
żę ię moglitczy nowa im drogado:niebą 
w o: ‘To do tychoczgs trzeba 
króli zydtkim=przez, miele mót/kóżrisć do 
"Pe a tiebjejkiego, ateraz wolny do nie- 
2P Przez nśtawiczne delicyc: y._rga 

żę Gg2 ikoa 


TII.Ożyciu m rofkofzach światowych. 
fkofzył To do tych czas cia/na była droga, 
która prowadzi do żywota Matt:7, ateraz 
dla nich fzerfzaśię fłała nad tryumfalna w 
Rzymie ulicę? O tym uważnie pomyśl, ģ 
za oświeceniem Ducha: Swiętego prawdę 
uznafz: jako uznał jeden wielki Pan Hi< 
fzpańtki wielce kochający śię w rofko= 
fznym żyćiu. 'Ten Pan ftyfząc wiele chwa- 
lebnych rzeczy. o Xiędzu Pietrze Fabrze 
pierwfzym Towarzyfzu S. Ignacego. w u- 
fuodowaniu Zakonu nafzega: poftanowił 
go odwiedźić,y doświadczyć włafaa ex- 
perieocya tego, co fłyfzał o jego madro= 
Śći y Świątobliwośći, 'Przyfzedfzy” tedy 
ten Pan'do pomienionego Xiędza,po zwy” 
czaynym przywitaniu prośił. go: o zba* 
wienną naukę dla dufzy fwojey.' Ktoremu 
Swięty Kapłan wiedząc 6 jego Światowym 


Żyćiu, radźił uczynić komparacya żyćia 
fwego z żyćiem Chryftufowym, y tąk my= 


śla y fercem do $iebie mówić: Cheyftus u- 
bogi, d ja bogaty! Ghryftus pościt,ó ja do* 
brzelnajyconys Chrylłas nagi, d ja swietnie 
przybrany; Chryftus tm mękach; ń ja mde- 
licjach! y to powiedźiawfzy Xiądz, 73% 
milkt, To ftyiząc Ów Pan, mhicy 24078 
rozumieć o -pomienionym Xigdzu, MZ 
przed- 


TIT.O życiu w rofkojzach światowychi 
przedtym o jego mądrośći y umiejętnośći 
w dyrekcyi dafz fyfzał: gdyż tę naukę foa 
bie daną 'miałza wiadomą wfzyftkim.Lecz 
łedwo kilka dni upłynęło, gdy u ftołuśie= 
dząc y według zwyczaju fwego hoynie 
bieśiadując, przypomniał fobie owe ftową 
od Xiędza fobie na rozbieranie dane: yone 
rozważając za oświeceniem Ducha Swię- 
tego zaczął poznawać wielkie niepodoe 
bieńftwo żyćia fwego do żyćia Chryftufo+ 
wego: á zatym poznał w jakim niebefpie= 
Czeńftwie zbawienie dufzy jego zofłaje. X 
to dobrze uważając, we łzy rofptynawfzy 
wfłał od ftołu, pofzedł do fwego gabine+ 
tu, gdźie zamknawfzy śię opłakiwał prze» 


' fzłe żyćie fwoje marnie ftracone, y pofta- 


nowił już inakfze żyćie prowadźić. Bare 
olń Jib: 1. 0. 18, z 
_ 643, Gdybyś dobrze y ty uważał niebe- 
„Pieczeńftwo zbawienia twego,tobyś za o* 


a ieceniem Ducha Swiętego poznał, że 
Jm więkfzą mafz przyczynę do bojaźaś 


(raty zbawienia twego, im fzczęśliwfze 


według świata w delicyach żyćie prowa- 


poaz. Aimonemur mundi projpera metue 
„Stontra omnem feculi felicitatem acyin 


; vigilare, mówi S.Grzegorz in Pf 50, 


Ggz tize- 
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FITLO życiu w rofkofzach światowych. 
trzeba fzczęśćia świeckiego baćśię, y prze: 
ćiwko niemu 'pilno czuć: przeftrzega S. 
Papież. Wielka bowiem to jeft kara Boża 
po tak wielu grzechach popełnionych nie 
być karanym:Tać to karą BOG wfzechmo- 
gacy :groźi grzefznikom, gdy naybarźicy 
ślę na vich gniewa: Nomwi/śrabo Juper filias 
zejłeasyiatm fuerint fornicate: Ofis 4. Vs 
r4. Nie nawiedzę córek wafzych, gdy nie< 
rząd płodźić będą. Nie być tu na tym 
świećie utrapionym z ludźmi, jeft to być 
w niebefpieczęńftwie wiecznego utrapie= 
nia. Qui indabore bominum. non funt, inlae 
bore demonum erunt, CI qui cum bominibus 
non flagellantur cum demonibus flągellabun= 
żur, mówi Se Bernard ferm: 23. in Cant. 


Którzy. nie faw pracy ludzkiey, będa, w: 


pracy fzatanów,y którzy z ludźmi nie by*. 
waja ćwiczeni, będa ćwiczeni z diabłami. 
Odbierać dobra tu na tym świecie, jeft ta 
być towarzyfzem owego Ewangelicznego 
bożacza, któremu powiedźiano: Luc: 10: 
S ynt pami ętay» że odebrałeś dobra w życit 
twoim. jednym fiowem Króleftwo niebie“ 
śkie nie przez gnuśne próżnowanie, nie 
przez bieśiady,uczty y krotofile śię otrzy” 


muje: ale królejtwo uiebiefkie gwads, cierpi 
? 


i IIT.O życia w rofkofzach. 
y gwałtownicy porywają je.Matt: 119.12. 
644. Ale że śię w ćiemnośćiach ćielef ` 
mądrośći zatapiafz, tego nie chcefz uwa- 
Żać, y owfzem y fluchać o tym tobie nie 
miło, y na tego Się gniewafz, który takie 
rzeczy pa pożytek twóy zbawienny prze- 
kłada. Verbum fapiens audivit luxuriofun 
G9”4ż/plicebit ei Eccli 21. V.18. Słowo ma- 
dreuftyfzał rofkofznik, y nie podoba muśię, 
y w tył zarzući je. Nie mów mi, że twoje 
ućiechy fa niewinne, fa bez grzechu: bo 
jeżeli fà niepomiarkowane, zbyteczne, czy 
to względem czafu,który na nim trawifz; 
naprzykład: jeżeli cały dźień tym krotofi- 
lom oddawafz; czy też względem afektu, 
którym nazbyt Jgniefz do tych ućiech za- 
pominajac modlitwy, podnieśienia ferca 
do BOGA, dziękczynienia BOGU za do- 
brodźzieyftwa, których pożywafz, żyćia 
pokutnego y tam daley; jeżeli,mówię,two- 
Je ućiechy fa takie, nie mów, że one fa 
Diewinne, że fa bez grzechu: bo fa tobie 
barzo fzkodliwe, y wielkie złe w tym ży- 
Gru w fobie zawierają, å jefzcze daleko 
gorfzym y owfzem naygorfzym zlem na 
tofzym Świećje grożą: to jeił, wiecznym 
Potępieniem. 


© — IIT- O życia w rofkofzac. i 
- 843. S: Tereffa Seraficzna Panna pifze 
w żywocie fwoim c..32. że jey Oblubie- 
niec niebiefki Chryftus Pan pokazał miey- 
fce w piekle, do któregoby śię doftała, 
gdyby była nie porzućiła pewney konwer- 
facyi y przyjaźni, ktora wprawdźie nie 
była przez śię zła, (bo taka ta Swięta Pan- 
'na od początku żyćia fwego aż do ofta- 
taniego tchu zawfze śię brzydźiła, ) ale tyl- 
ko ta konwerfacya była prożna, jedynie 
tylko dla rozerwania fentazyi: á jednak 
tak była niebefpieczna, że gdyby oney ta 
S$. Panna nie była porzućiła, toby dotego 
była przyfzła, iżby od BOGA byla odrzu- 
cona. i 
646. Już teraz Ćię pytam, którykolwiek 
w takim rofkofznym żyćiu śię kochafz, 
czy twoje ućiechy, twoje wizyty, twoje 
konwerfacye tak fa niewinne, jakie były S. 
Terefty, jefzczeć wprawdźie na ten czas 
nie na wyfokim ftopniu dofkonałośći zo- 
fłającey, zadnym jednak grzechem ćig- 
fzkim do owego Czafu niezmazaney? A je” 
Śli tyle mafz odwagi, że twoje ućiechy 
śmiefz zrównać z ućiechami tey świętey 
Panny: tedy profzę Ćię, uważ jeżeli jey 


próżne ućiechy były złączone z niebefpis” 


cze” 
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TII. O życiu w vofkofzack. 
czeńftwem wiecznego potępienia: A na ja- 
kimże fundamenćie twoje rozumienie za- 
iadzafz, iż twoje ućiechy od tego niebe- 
fpieczeńftwa fa wyjęte? | 

647. Przez miłość zbawienia twego pro- 
fzę Ćię, nie day śię daley zwodźić od tey 
zdradliwey Dalili, to jeft: od zmyślaośći 
twojcy. Jeśli teraz tobie śię widźi, że nic 


„nie mafż złego, żyćie w delicyach, w u- 


ćiechach prowadźić: to wkrótce obaczyfz, 
Że to jeft barzo zła rzecz: bo jako S. Grze= 
gorzmoówi: Dum amantur vana. perpetra- 
tur mala, Kto śię kocha w próżnych kon- 
werfacyach, ućiechach, wpada w ćięfzkie 
grzechy. Kto wfzyftkiego tego fobie po- 
zwala, co nie jeft zabroniono, już ten go~ 
tów jeft fobie pozwolić y to, czego śię nie 
godźi. Siadł lud jeść y pić, á podjadizy y 
napiwfzy śię, powjtali grać Exod: 3 „ Nie 
kończy śię światowa ućiccha, tylko jaw 
Wnym bałwochwalftwem. 

, 648. Przeto mocne uczyń przedśięwźię= 
ćie, „wiele fobie ująć z zwykłych wygód 
twoich, y poftaaów na potym żyćie po- 
kutne prowadźić. Zyćie Chrześćianina, 
mówi: S. Sobor Trydeńśki, powinne być 
uftawiczna pokuta. Nie jeft zakazano zfa- 
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TITO życiu w rofkofzach. 
tygowane iły pokrzepczyć, roftargniony 
umyfł rozwefelić:ale to.ma być pomiernie, 
pomiarkowanie, (wego czafu, 4 nie przez 
cały dźień. Wolno śię y napić, wolno śię 
pośilić, ale trzeźwie bez ufzczerbku for- 
tuny; bez krzywdy domowych, bez naru- 
fzenia zdrowia. e 

649:Na koniec P. JEZUS za nas umarł, 
aby nas nauczył, ażebyśmy za nin {zli nie 
przez delicye, nie przeżrośkofzy, ale dro- 
ga umartwienia,droga dobrych uczynków, 
jako naucza Apoftoł Tit: a. Y. 14. Dedit 
femetipfum pro nobis, ut mundaret fibi popu= 
lum acceptabilem.jećlatorem bonorum operie 
Dał $iebie famego za nas,ażeby oczyścił fo- 
bie lud przyjemny ćwiczący śię w dobrych 
uczynkach. Nie tylko Zbawićiel nafz dla 
tego z nicba na źiemię zfłapił, aby był 
nafzym Odkupićielem, to jeft, aby nasod- 
kupił męką y Krwią fwoją przenaydrożfzą, 
ale też y dla tego, aby był nafzym Nau- 
czyćiclem. A ten niebiefki Nauczyćiel wy- 
raźnie naucza, że ten, ktory nie nośi krzy- 
ża {wego idąc za nim, nie zafługuje ani 
na imię wiernych, ani na zapłatę, Kto nie 
bierze krzyża jwego d idzie za mną, nie 
jeli mnie godzien Matt: 10, Y. 38, 
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FET. O życia w rofkofzach, 
<a SPOSOB 
na oddalenie tey przelzkody, 
so. NA wykorzenienieaffektu do wygod 
y ućiech światowych, który od 
dźiećińftwa głęboko w fercu ludzkim śię 
wkorzenił,potrzeba wielkicy śily,wielkie- 
go męeftwa, wielkicy mocy: A zatym na 0- 
trzymanie tey-mocy wielce jeft potrze- 
bna modlitwa. Przeto z: Eklezyattykiem 
Pańikim c, 23. V.6. częfto do BOGA wzdy* 
chay: „Auferd me ventris toncypijcentiaSs 
anime irreverenti, EI infrumte ne tras 
das me. Oddal odemniepożądliwość brzu= 
cha, y dufzy niewftydliwey y wyuzdaney 
nie poddaway mię.O Panie,oddal ode mnie 
tẹ nienafyconą światowych delicyi pożąs 
dliwość,y nie poddaway mię pod jarzmo ćia 
ła mego. Naywiękfża na tym świeóie jeft ka- 
ra,kiedy ćiç fprawiedliwość Boża puśći na 
ręce ćielefney.pożądliwośćitwojey: ktora 
nazywa ślę irreverens niewftydliwa,nie ma- 
Jaca pofzanowania aniBofkich,ani ludzkich 
praw: nazywa śię infrunita nibyfine freno 
wyuzdana, nie okiełzańa, nieaafycona: bo 
sig nigdy dość nafyćić nie może.Częfto te- 
dy, wzdychay do Qyca nicbieíkieg9, aby 
. cię 
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III. O życiu w rofkofzacha | 
ćig uwolnił od naywiękfzego twego nie- 
przyjaćiela, którym jeft zmyślność twoja, 
y apetyt do ućiech światowych. *- TT 

651. Co zaś należy do twojey koopera» 
cyi, trzy jefzcze fpofoby podaję, ktoremi 
możefz . zwyćiężyć zmyśloość twoję, y 
śkłonność twoję do delycyiy ućiech świa- 
towych. 

Pierwfzy fpofob jeft zapatrować śię na 
światowe delicye nie z czoła abo z twarzy, 
ale z tyłu: chcę mówić: nie uważać co te 
delicye teraz fprawują, ale co potym, ofo* 
bliwie przy zgonie żyćia ći przyniofą. 
Non intucaris vinum, dum (plendnerit in vie 
tro color ejus: ingreditur blande, fed'in noe 
vilimo mordebit ut colubey Prov: 23. V.31: 
Nie patrz na wino, gdy śię rumieni, gdy 
śię barwa jego rozjaśni w śklenicy: łago- 
dnie wchodźi, ale na końcu ukasi jako 
wąż, y jakożmiją jad rofpuśći. Piękne y 
wdźięczne widźi śię żyćie świztowych 
ludźi: bo uftawicznemi przyłudami y kro- 
tofilami ich zmyfły ćiefzy y kontentuje:ale 
jak długo ta ućiecha będźie trwała? Oto 
wkrótce do zgonu Żyćia przyfzedfzy, ze- 
wfząd śćiśniony będźiefz leżał! Miną na 
ten czas owe żyćia rośkofzaego ftodyczy; 

i a d 


III. O życia w rofkofzach, 
atylko kolące ćiernie zoftanie, przeto: iż 
na próżnych frafzkach y bagatelach tak 
drogi czas ftrawiłeś, który Pan naywyż- 
fzy dał był, abyś w nim zarobił za pomo- 
cą Bożą na fzczęśliwą wieczność. Rzeczefz 
na ten czas: Na to mi żyćie było od BO- 
GA dane, abym onego dobrze zażywając, 
Pozyfkał fobie żywot wieczny; a ja na 
czym ono ftrawiłem? Stworzony jeftem, 
abym Panu BOGU fłużył; a ja fobie fame- 
mu y zmyślnośći mojey ftużyłem! Zefłany 
jeftem na ten świat dla dufzy, nie dla ćia- 
ła: 4 jaŭdo tych czas tak żyłem, jakbym 
nie miał nieśmiertelney dufzy, którgbym 
miał zbawić na wieki! tak żyłem, jakbym 
śię tylko ña to narodźił, abym ćielfku me- 
mu fiużył! 

"652. Moyzefz, ażeby węża odmienił w 
lalkę, nic więcey nie czynił, tylko jako Pu 
POR rofkazał, brał węża za ogon. Hxten- 
. manum tuam, €5 apprebende caudam es 
Jus. Exod; 4. Y. 4. Wyćiggniy rękę two- 
J$ a bierz go za ogon. Toż fimo y ty 
czyń: chwyć śię ogona delicyi Świato- 
th: to jeft, awaz na czym śię kończą 
z jadowite Świata ućiechy? na. trwodze 
Przy śmiexći: 4 po $mierći trzeba będźie 

od- 
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III, O życiu w rofkofzach. 
oddać śćifty rachunek naywyżfzemu Sę+ 
dźiemu ze wfzyftkiego tego czafu, ktory 
na ućiechach ftrawiłeś! Pofłachay nay- 
mędrfzego z ludźi Salomona rady, ktory 
wlafna experiencyą doświadczywfzy, y 
doznawfzy, na co Śię zdadzą wfzyftkie de, 
licye y rośkofzy, w które .oplywal,tak mó, 
wi: Letare juvenis £I iu bong fit cor tunm: 
ambula iù viis cordis tui; 5. inintnitu ocus 
Jorum tuorum; €I feito; quód pro omnibus 
bis adducet te Dominus iu judicium, Eccle 
11. V.9. Wefel Się młodźieńcze w młodo= 
géi twojey, 4 niech zażyje dobrego ferce 
twe wę dni młodośći twojey; ychodźdro- 
ga mi ferca twego,y według weyrzenia oczu 
twoich; ale wiedz o tym,iż za to wfżyftka 
przywiedźie ćig BOG na fad. O jaksgorzka 
ironia! abo;żart! Wefei się, platay;ikakay! 
pozwalay zmyfłom twoim, co im, lubo! 
Wolno zapatruy śię. na objekta oczom mis 
łe! Jedz fmaczno, piy fiodko! ale więdz o. 
tym, Że wkrotce cię zapozwą. na ftrafzny 
fd Bofki,, przed ktorym y. wielcy Swięćł 
w cilicium ubrani, poftami wyfufżeni,łańe 
cufzkami fpięći, Cali. drżęli: jako to, S* 
Hieronim, 5. Hilarion, S. Marya Magda” 
lena de Pazzis, Kc. Aztąd wnieś, co éig 


ITI. O życiu w rofkojzach, 

na ten czas potka,który całe Żyćie na deli- 
cyach trawifz? ` 

© 6$3.Drugiśrzodek abo fpofob ohidzenia 
żyćia fwobodnego, rofkofznego, jeft czy- 
tać Zywoty Swiętych. Niepodobna wypo- 
wiedźieć,jak wielkie pożytki przynośi czy- 
tanie Zywotów Swiętych. Miedzy infzemi 
te dwa pożytki odnieśiefz z czytania abo 
z fluchania ich: Naprzód zbawiennie zas 
wftydźifz śię twojey gaufaośći w. fzukaż 
Niu zbawienia dufzy twojey, gdy ich go- 
racość w miłośći Bożey znieśiefz z twoją 
ożiębłośćia: ich furowość żyóła z twoją 


"miękkośćią, ich umartwienia ciała z twe- 


mi wygodami porównafz. Powtóre 
trujac śię na ich 
wiefz z gnufnośći 


, zapa- 
przykłady y ty śię por- 
W twojey, y zdobędźiefz 
śię na odwagę czynić to, co przyftoj na 
Chrześćianina, w czym śię ćwiczyli Swię- 
či Boźi, których towarzyfzem być w nie- 
bie pragniefz, yża pomocą Bożą będźiefz, 
Jesli ich cnot będźiefz naśladował. Synd- 
mi Świętych jefłesmy, mawiał dobry Sta- 
rzec Tobiafz, y my oczekiwamy. owego 
wiecznego żywota, które BOG nagotował 
wiernym fwoim. Filii Santorum fumus, 
S vitam lam. ęxpęlatius, quam DEUS 
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daturus ef bis, qui fidem fuam nunquam 


mutant ab eo. Tob: 2, V.18. 

654. Jak fłufzna tedy rzecz jeft tądroga 
iść,którą oni fzli, jeśli chcemy być z niemi 
koronowani, jako lękliwijelonkowie Czy= 


nią.Ci przyfzedfzy na brzeg fzerokiey ygłę- 


bokiey rzeki,nie Śmieja w wodę śię puśćić: 


` leczgdy poftrzegą ftarego y odważnieyfze- 


go jelenia śmiało w rzekę ślę pufzczającego, 


y ong przepływającego, y oni za nim od- 


ważaja śię płynąć. Podobnym fpofobem 
heroiczne przykłady Swiętych Bożych po= 
winneby nas pobudźić do iśćia za niemi. 

654. Ale światowi  ludźie heroiczne 
dźicła Swigtych mają za zbytki, y zanie- 
pomiarkowaną furowość żyćia. Ale ja nie 
nie czytam w Pifmie świętym, coby ich 


mniemaniu fprzyjało, ale raczey przeći- 
wną rzecz w Pifmie nayduję.S. Paweł wyi’ 


raźnie mówi, że diało fwoje ćwiczył, tra- 
pił, y w niewolą podbijał, aby drugim 
zbawienie wieczne opowiadając, fam oné- 
go nie utraćit. Cafligo corpus menm, 5 in 
jervitutem redigo, ne forte, cnm.aliis pret 
dicaverims ipfe reprobus efficiari a,Cor: 9 


Czy nie wielka tedy ślepota jeft perfwado” 


wać fobie, że nic tego do zbawienia Ne 
i po 
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1 potrzeba, co Swięći Boźi czynili abo Ćier- 


C pieli? A jeśli Swiętema Apoftołowi: piję: 
dość było na otrzymanie zbawienia wje. 
cznego żyćie Apoftolikie prowadźjć w 
„uftawicznych pracach, trudach; więżie» 
niach; ale trzeba było do tego przyłączyć 
dobrowolne ćiała umartwienia przez po- 
fty.y dyfcypliny: Cajłigo corpus meum: å 
z jakiey racyi, z jakiego fundamentu bg- 
dźiem rozumieli, że dość nam do zbawieu 
nia Żyćie prowadźić we wfzelkich wygo= 


(dach y delicyach? 


656.. Z czytaniem żywotów Swiętych 
trzeba łączyć też czytanie Męki Chry. 
ftufowey. Wielka zapra wdę Chrże 
śćian niewdźięczność jeft ku Zbawidić 
lowi fwemu w tym, iż wierząc, iż Zba. 
„wićiel nafz,aby nas wfzelkim dobrem adi 
pełnił, przyjął na siç wfzelkie złe, to jeft 

wfzelkie utrapienia, boleśći, okrutna me- 

è ysmieré nayfromotnieyífza,á przećie » 
| R ka: nie znaydą, któregoby | przeczy” 

zk Ro póliuchali Hiftoryi Męki Pańkiey: 
RÓ, Gd frafzek, nowinek dość mają 
napy eaa ; y Chrześćianin dawat czas 
Mimi zytaniu y rozważaniu męki 
i J> DicPodobna rzecz jeft, aby śj 

Hh nie 
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nie zawftydźił żyćia (wego rośkofznepo, 
tak żyćiu Chryftłufowemu przećiwnego! 
a jednak każdy Chrześćianin z powołania 
fwego miałby Chryftufa naśladować y jego 
obraz na fobie wyrażać. a. Reg: it V.1l. 
Mówił niegdyś Uryafz do Dawida: Skrzy- 
nia Boża, y Izrael, y Fuda miefzkaja pod 
namiotami, y Pan móy Jaab y fłudzy lego 
na żiemi leżą, á jabym miał mnisć do do= 
mu mego, abym jadt,pit, y pat! Przez zdro. 
mie twoje, y przez zdrowie dufzy tipojey 
nie uczynię tego. Toż famoby mówił każdy 
Chrześćianin,gdyby częfto rofpamiętywał 
hiftorya męki Chryftufa Pana, , który tak 
wielkie ćierpiał męki, nie tylko dla tego, 
aby nas od wiecznych mak zbawił, ale teź 
y dla tego, ażeby nas: przykładem fwoim 
drogi zbawienia nauczył. 

657. Trzeći śrzodek abo fpofob pozby» 
Gia rofkofznego żyćia jeft; zacząć Śiebie 
famego zwyćiężać w małych rzeczach» 
Czy wielkaż to rzecz jeft, pod czas od tey 
y owey konwerfacyi, od tego abo owego 
przyfmaku wftrzymać śię? S. Franóifzek 
Borgia jefzcze Xiążęćiem Gandii będąc Z 
Karolem piatym Cefarzem polując, gdy 


wypufzczeni Sokołowie fzypkim lotem dk 
| ja 
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już ptafzynę w fpony mieli brać, on oczy 
fpufzczał, y mie patrzał na tak ućielzny 
widok, ofiarując tę wiktoryą Siebie fame- 
go BOGU wfzechmogacemu. Xiadz Wins 
centy Karafa z Xiażęćia Zakonnik Socie« 
tatis FESH, gdy bywał od Panow zapro- 
fzony na obiad, fwoich też Swiętych Pa« 
tronów ań zaprafzał, na których cześć, 
niby ich czefłując, delikatnieyfzych pos 
traw ani śię tykał, 

658. Te y tym podobne przykłady nie 
z pufzczy klafztorów Mniłkich zaćiągnio» 
Nne,ale na pałacach Cefarfkich, Królewikich 
y Xiażęcych na publiczaych bankietach 
wyfławioae od ludźi nie podłey kondy« 
Cyi: ale od delikatnie wychowanych Pas 
niat y Xiażat, niech ćię do tego poćiągną, 
abyś od małych rzeczy poczynając, co 
raz więklzy a więkfzy w cnotach poftępek 
Uczynił: a doświadczyfz włafną experićn= 
Cya,że jako młode fzczenięta z poczatku y 
„ Ory zabitego dźika śig boja,yobaczywizy 
Ja, drżą yućjekają; lecz potym pódrożfzy, 
fame w lesie na żywego dźika odważnie 
519 rzucają; tak y ty oa początku żyćia du- 
chownego, poczujęfz niejaka trudność w 
fpufzczaniu ną źiemię oczu, w niepatrząs 

Hh2 Nig 
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piu na widok jaki wdźięczny, w wftrzy- 


maniy języka twego od jakiey mowy, w 
umartwieniu appetytu twego do jakiego 
lubego przyfmaku; á potym gdy zacznie 
nabierać więkfzych Śił cnota twoja, im 
więkfzych doznafz w drodze zbawienney 
trudnośći, tym wfpanialfzym fercem prze» 
ćiwko nim poydźiefz, abyś chwalebny z 
nich tryumf odniofł. 

, 659. A bez tych początków nigdy. pra- 
wdźiwego y gruntownego poftępku w 
cnotach nie uczynifz. Mądrość nie naydm= 
je sięw Żiemi rojkofanie Żyjacych. mówi 


job c. 28. V.13.Cnota z delicyami śię nie ` 


mieśći; jako kwiaty pachnące na nazbyt 
tłuftey Ziemi nie rofna. Y owfzem nie tyl- 


ko w cnotach nie poftąpifz, ale też y po- 


kufom nie będźiefz śię fprzećiwiał. Fes/ż 
pozwolifz dufzy twey Ładz jey, myjławt 
cię na radość nieprzyjaciołom tmoim,mówi 
Duch Swięty przez Eklczyaftyka fwego 
c. 18. V.31- Jeśli wolnie oczyma twemi bge 
dźiefz patrzał na to wfzyftko, co zmyfitom 
twoim jeft lubo,jeśli ćiału twemu będźiefz 


dogadzał we wfzyftkim, co jemu jeft mi- 


ło, fmaczno y przyjemno,nie zadługo nie- 
przyjaćicle twoi z zguby twojcy będa SiĘ 
ćies 


$ i s 
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ćiefzyć,y co miałbyś ty nad ćiałem ychu- 
Ćiami jego panować, to one przećiwko to- 
bie powfłana. Mowi Mędrzec Pańtki Prov: 
a9. V.or. Kto rojkojzwie chowa finge fwe. 
80, dozna krnabrności jego, i 

660. Słowem mówiąc,jako pies gończy 
Nigdźie barźiey węchu nietraći, jako mie” 
dzy pachnącćmi kwiatami, takdufza twoja 
nigdźie barźiey fmaku y appetytu do nie- 
bieikich rzeczy nie gubi, jako gdy żyje w 
uftawicznych świata ućiechach. Zbawiciel 
nafz w Ewangelii wojey nie infza nam 
wfzyftkim drogę pokazał do otrzymania 
chwały więczney, tylko drogę krzyżową, 
abyśmy krzyż nafz codźiennie za nim no- 
ŝili: Dicebat ad omnes: qui vult pof me ve- 
hire, tollat crucem fuam quotidie. Mówił 
do wfzyftkich: kto chce za mna puyść, 
niech nośi krzyż fwóy codźiennie. Toć 
Rie mafz dla światowych ludźiinfzey dro- 
81 do otrzymania zbawienia wiecznego, 

rom tey, która Zbawićiel przepifał 
wfzyftkim: Dicebat ad omnes, mówił do 
wfzyftkich: A wfzyftkim przykazałiść dro- 
BĘ codźienney mortyfikacyi, codźiennego 
uUmartwienia, utrudzenia ćiała fwego, ap- 

Betytów fwoich, Bo gdyby była infza dro- 
Hh3 ga 
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ga do nieba dla bogatych, dla Panów,toby j 


naykochańfzy Zbawićiel pewnie był po- 
kazał ong, który z taka, miłością {łał śię 
nafzym Nauczyćielem, 


+4 
MIŁOŚĆ BOGACTW 
jejł przejzkoda do bogactw niebiefkich. 

661. S Tomafz Doktor Anjelfki naucza,że 

* jeft dwojaki rodzay łakomftwa: 
pierwfzy przećiwny cnoćje (prawiedliwo- 
Śći, gdy kto pragnie cudzego, abo rzeczą 
{fama cudzą rzecz fobie zabiera y' zatrzy- 
muje: A drugi rodzay łakomitwa jeft prze- 
ćiwny cnoćie hoynośći, kiedy kto nazbyt 
chćiwie zbiera abo chowa fwoje włafne 
dobra. O pierwfzym rodzaju łakomftwa: to 
jeft, o chóiwośći dobr cudzych, żaden nie 
wątpi, że jeft pewną przefzkodą do nieba, 
gdyż wyraźnie S. Paweł Apofłoł dekret 
Botki ogłośił 1. Cor:6, V.1o.Fares regnum 
DEI nou pofdebwnt, Złodźicje nie ośig- 
gna króleftwa Bożego. Ale o drugim ro- 
dzaju łakomftwa, który jeft przećiwny 
hoynośći, rzadki który wie, y owfzemnie 
chce wiedźieć, że jeft przefzkodą do otrzy” 
mania chwały wieczney. A jednak nic na 
to jawnieyfzego nie mafz w całey Ewan" 
gel, 662. 
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662 Nic bowiem barźiey Chryftus Pan 
w Ewangelii nie ganit w Faryzeufzach,ja- 
ko pychę y łakomftwo. A jakież łakom- 
ftwo w nich Chryftus ganił: pewnie nie 
owo łakomftwo, które wyćiąga niefprawie- 
dliwe ręce do cudzey fortuny, ale owo, z 
którego Faryzeufzowie nazbyt chćiwie 
włafne {we dobra trzymali, y one z zby- 
teczną trofkliwośćią zbierali. Dla tego 
Zbawićiel chcące wfzyftkich Chrześćian w 
Apoftolech wyuczyć, mówi do nich. Vie 
dete, QI catete ab omni avaritia. Lyc:t2, 
. 1$, Patrzóie y ftrzeżćie śię od wfzel- 
kiego łakomftwa: to jeft, pilno śię ftrzeż- 
Ćie mie tylko od owego łakomftwa, ktore 
jeft złączone z niefprawiedliwośćig, ale 
też y od owego,które ferce ludzkie klei do 
dobr fwoich, do dobr włafnych.Gavete ab 
omni avaritia. Strzeżćie śię od wfzelkiego 
łakomftwa, to jeft, ferca y afektu wafzego 

Nie przyklejayćie do dobr doczefnych. 
663. Y ten to afekt, którym ów dobry 
młodźian Ewangeliczny zbytecznie był 
Przylgnął do dóbr fwoich, dał Zbawićie- 
lowi nafzemu okazyą z podźiwieniem mo- 
wić Marc: to, V.33. Quam difficile; qui 
Peeunias habens, in regnum DEL iutyoin 
| Hh4 buat. 
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Bunt. O, jak trudno tym, którzy pieniądze 
mają, wniść do kroleftwa Bożego! “O jak 
trudno jeft, aby ći, którzy wielkie fortu- 
ny, wielkie dobra mają, 4 do Nich afektem 
y fercem przylgnęligaby wieczny żywot 
otrżymałi! Co jaśnicy wfzczegulnośći za 
pomoca Boża przełożę, gdy fzkody, które 
dufzy fprawije miłość Bogactw; wam po- 
każę. : 

664. Na poznanie fzkod, które dufzy 
przynośi zbyteczna miłość bogactw, dwie 
propozycye zakładam: Pierwfza jeft, iż 


rzadko ter drugi rodzay łakomftwa nie by- | 


wa złączony z pierwfżym:' Druga jeft, że 
jefzcze rzadzey ten drugi ródzay lakom- 
ftwa: nie bywa złączony z infzemi nie zli- 
czonćemi grzechami. Abo jaśnicy powiem: 
Że nie pomiarkowana miłość dóbr docze” 
fnych łacniuśięńko człowieka poćigga do 
popełnienia wiele niefprawiedliwośći: á 
jeśli tego nie będźie, tó pewnie do niezli” 
czonych innych grzechów popchnie. 

564. Bo jako:S. Tomafz naucza, lakom- 
ftwo jeft to taki grzech, który partycy* 
puje nieco y z grzechu pychy, y zgrzechu 
lubieżnośći, a zatym oboygą tego grzechu 
złość w fobie zawiera; y podobny j do 

pans : kult 
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kuli z dźiała wyftrzeloney, która do u- 
czynienia klęfki w przećiwnym „oboźie 
moc y śiłę bierze razem y od ognia y od 
fwego ciężaru. A do tego do łakomftwa 
fz częftfze okazye niżeli do innych namig- 
tnośći; á zatym prędfzy y mocnieyfzy ná» 
log śię nabiera,  Widźićmy bowiem, że 
niektórych ta jedyna jeft zabawa zbie* 
rać pieniądze, kupcząc, tanie kupując,dro- 
żey przedając, na lichwę dając, na pod- 
danych nakładając, arendy podnafzając, 
aukcyonując; á to jefzcze tak, iż gdy inné 
nieporządne afekty;z laty ufłają, afekt ta- 
komftwa z laty rośnie.A do tego infze grze- 
chy człowiekowi obiecują jakieś dobro 
fzczegulne, łakomftwo zaś obiecuje mu 
wfzelkie dobro: przeto w człowieku ro- 
dźi śię miłość bogactw jako dobra por 
wfzechnepo, które w fobie zawiera wfzyft- 
kie inne dobra: i zatym ta miłość bogactw 
Przechodźi wfzyftkie inne chóiwośći. 

666. A- co jefzcze barżiey tę miłość bó- 
gactw w ferce lidzkie wkorzenia, jeft to: 
iż lakomftwo pofpolićie w fercu ludzkim 
jeft potajemne: tai śię bowiem pod mafzką 
roftropnośći, która uczy opatrzenia ną 
Przyfziy czas, żeby nie przyiść do ‘ubo. 
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ftwa, abo pod larwa miłośći, która wyćią: 
ga,aby opatrzeni byli fynowie,córki, dom, 
familia; abo też tai śię pod płafzczykiem 
potrzeby zachowania fwego fłanu: ztąd 
jako węża w trawie nie prędko można 
poznać, iż barwa jeft podobny do trawy: 
tak ta namiętność nie prędko śię poznać 
może, iż jeft przybrana barwą tak wielu 
racyi, 

667. Z tego wfzyftkiego łacno wnieść 
można; że miłość bogactw jef: tak chći- 
wym głodem, iż na nafycenie fwego ap- 
petytu Jedwo może śię wftrzymać w sfe- 
rze fprawiedliwośći, żeby nie wybiegł za 
granice jcy.Taki bowiem wyrok jeft przed- 
wieczney Prawdy Eceli 31. V.5. Qui an- 
rum diligit, non jufłifcabitur. Kto kocha 
złoto, pie będźie bez wipy' niefprawie= 
dliwośći. Y zaprawdę kto może fobie wy- 
perfwadować, mieć takie przylgnienie fer- 
ca do bogactw, a granic fprawiedliwośćł 
pie przeftąpić! chćieć prętko śię zboga- 
ćić: á drugiego nie ukrzywdźić?. Qui fe- 
fiinat ditari non erit innocens, Prov: 28. V- 
20. Kto chce prętko śiç zbogaćić, nie bg- 
dźie bez winy, mowi Salomon. * 

668. Jednakże daymy to, że znayć ej 

15 


YTI. O miłosci bogactw. 

fie wielka miłość bogactw bez narufzenia 
fprawiedliwośći, bez krzywdy bliźniego. 
Pozwolmy*y to: że S. Hieronim per auxe- 
fm, zbytecznie napifał: Omnis dives ini- 
quus, ant iniqui heres, Każdy bogaty nie» 
Íprawiedliwy,abo niefprawiedliwego dźie- 
dźić.Pozwolmy mówię to,że może śię taki 
znaleść,który abo fam wiele bogactw zbie» 
ra, abo już zebrane od innego w domu 
fwoim znalazł bez żadrego narufzenia 
fprawiedliwośći: Ale jakim fpofobem tea 
się odinfzych grzechów odkaraika, kto 
zbytecznie bogactwa miłuje: Gdyby ta- 
komemu tacno było wyftrzegać SiĘ grze” 
chów; czyby Apoftoł chćiwość bogactw 
był nazwał korzeniem wfzelkiego złego? 
Kadix omnium malorum eft cupiditase «4 
Tim: 6. : 
669. Przenayświętfzy żyćia Chryftufo- 
Wego przykład, y łafka, którą nam Chry- 
tus śmierćią fwoją wyfłużył, na to tylko 
śię kieruje, aby nas nauczył żyć ku Bogu 
w pokorney pobożnośći, ku bliźniemu w 
miłośći fprawiedliwośći, ku nam famym w 
witrzemięźliwośći y w trzeźwośći. Ēri. 


© diens nos, ut Jobrie, jule © pie vivamus in 


koc feculo: Tir. a. Y.1a. Ażeby zaś ta iq- 
ten- 
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tencya Chryftufowa fwóy fkutek w nas 
miała, to jeft, ażebyśmy w famey rzeczy 
Żyli nabożni ku Bogu, fprawiedliwi ku 
bliźnim,wftrzemięźliwi y trzeźwi wzglę» 
dem nas famych, na wykonanie tego Zba- 
wićie] nafz za fundament założył wzgar- 
dę bogactw, na pierwfzym fwoim kazaniu 
mowiąc: Beati pauperes fpiritu; błogofla- 
wieni ubodzy duchem. Luc: 6. Y: 20. Y 
naypierwfza pogróżka Chryftufowa, któ- 
rą czytamy w Ewangelii,była na tych, któ- 


rzy w bogactwa opływali. Verumtamen ve: 


vobis “divitibus: ibid: V.o4.Wfzakże biada 
wam bogaczom: To jeft, aby nas nauczył, 
że jako wzgarda bogactw jeft naygrunto- 
wnieyfzym Ewangeliczney nauki funda- 
mentem, tak niepomiarkowana chćiwość 
bogactw jeft taranem, który z fundamen- 
tu może wywróćić budynek Ewangeli- 
czney dośkonałośći. 
670. Bo niepomiarkowana miłość bo» 
gactw naprzód odrywa człowieka od po- 
kornego nabożeńftwa ku Bogu, y cale śię 
fprzećiwia proteflyi Chrześćiańśkiey. Z 
profeflyi Chrześćiańikicy pierwfza Chrze- 
śćianina powinna być myśl o Bogu y © 
zbawieniu dufzy fwojćy,jako me nas 
Zba= 


PZTS EE 
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Zbawićiel pafz. Querite primum regnum 
DEI €5 jufitiam cjusi Matt: 6. V. 33. A 
zag u tego, którego ferce chćiwość bo- 
gactw opanowała, pierwfza myśl jeft o 
przymnożeniu fortuny: nic nie dba na 
dni święte,y owfzem je obraca na dni tara 
gowe, y ten czas, który Matka nafza Ko- 
śćioł święty poftanowił na oddanie dźięk 
BOGU, na fłuchanie Mfzy świętey y ftowa 
Bożego,to on obraca nahandle y zyiki.Czy 
fłużyże taki wiernie BOGU, na którego 
fiużbę przez profeflya Chrześćiańika pos 
wołany jeft} bynamnicy: Przedwieczna 
Prawda Chryftus twierdźi Matt:6, Y. 24. 
Non poteftis DBO ferzire ET mammone. 
Nie możećie BOGU fiużyć y mammonie. 

671. W ftarym Zakonie bogactwa były 
od BOGA obiecane w nagrode dobrych u- 
czynków, ářjednak tak przeftrafzyły nay- 
medrfzego Salomona, że pokornie prośił 
BOGA: ażeby mu wielkich bogactw nie 
dawał: Prov: 30. V.9. Divitias ne dederis 
mibi: ne forte fatiatus, alliciar ad negan 
dum, 5 dicam, quis et Dominus. Ach Pa- 
nie wielkich bogactw nie daway mi: day 
tylko potrzeby do żywnośći mojcy, abym 
(nadź nafycony nie był przywiedźiony 

d 


JIT. O miłosci bogactw, 
do zaprzenia ćiebie BOGA mego y nie 
rzekł: Któż jeft Pan? 

672. A nie tylko od BOGA chćiwość bo« 
gictw odłącza człowieka: ale też y od lu 
dźi. Niektórzy twierdzą, że bogactwa po* 
łaćinie divitie farzeczone a dividendo od 
rozłączenia, rozdźielenia. Zadna bowiem 
namiętność tak wiele na świeóie fzkod,tak 
wiele fwarów,tak wiele niezgodnie poezy- 
niła jsk wicle poczyniła ta przeklęta chći- 
wośc bogactw. Tato niezbożna paflya targa 
miłość braterfką nie tylko miedzy obcemż 
ludźmi,ale też y miedzy nayśćiśley związką 
krwi złączoną braćig. Widźiemy bowiem; 
że niemało takich jeft, którzy w jednymże 
żywoćle teyże Matki uformowani, jednym 
mlekiem teyże Matki pojeni po 
tymże domu w pigkney zgodźie y wzaje- 
mnacy miłośći wychowani, gdy przyidźie 
do podźisłu fortuny y dźiedźictwa, aż 
oni fami śię od siebie animufzami y nie- 


przyjażhym fercem dźielą, y z nayśćiśley* | 


fzych przyjaciół naygłówniegfzemi nie 

przyjaćielami śię ftają, 

673. Duch Chrześćian jeft Duch życzlie 

wośći y miłośći. Duch żyezliwośći wyćią" 

ga po nas: ażebyśiny wfzyfikim fprzyjalis 
b 


IIT. O. miłości bogactw, 

y wedle możnośći nafzćy dobrze im czy- 
nili: Duch miłośći potrzebuje tego od nas, 
abyśmy wfzyftkich tak kochali, jako ko» 
chamy nas famych; abyśmy, wfzyftkich 
tym afektem miłowali, którym nas umiło= 
wał Chryftus. Duch zaś łakomftwa do te- 
go nas popędza: abyśmy wfzyftkie nafze 
myśli na nas famych obracali, 9 to tylko 
jedynie siç ftarając, abyśmy my fami po- 
żytek mieli, nic na to niedbając, choćby 
bliźni do oftatniego ubóftwa przyfzli.Kto 
„kupiectwemśię bawi,chćiałby,aby wfzyft- 
kie towary przez ręce jego przefzły. Kto 
ma obfzerne majętnośći y dźierżawy, á dał 
mu P. BOG obfitość zboża, życzyłby, aea 
by wfzyfey z głodu zdychali,żeby tym fpo- 
fobem drożcy zboże fwe mogł przedać.Kto 
z urodzenia Panem jeft, aby jego ftoty od 
połmifków y potraw śię łamały, aby śćia- 
Ny pokoju jego drogim obićiem śię świe- 

ily, aby fam we wfzyftko opływał, zanie- 
pii długi wypłacać, ftugom y czela- 

z1 jurgieltu nie oddaje, pobożne żapify 
zatrzymuje. 
„ 674: Biada temu czeładnikowi, któryby 
sklankę zbil! Wnet na niego Pan pioruna« 
ma sieje, A jeśliby czeladnik, abo fyn roe 

ipu- 


TIL. O miłośći bogacri. 
ipuftnie z obraza Bożą Żył, byleby mu 


krzywdy nie czynił,mniey oto dba. Choć- 


by przez cały dźień o zbawieniu dufzy 
ani pomyślił, choćby tak trofkliwie za 
doczefaćmi rzeczami śię uganiał,że y cza- 
fu idac fpać do modlitwy nie miał, nie go 
to nie turbuje: a kiedy kto go w grofzu u= 
krzywdźi, o jak wiele ma turbacyi! prze- 
klęctwa, złorzeczenia! 

673. Słowem zbyteczna miłość dobrego 
mienia jeft zrzódłem y korzeniem wfzel- 
kich grzechów na świećie. Gdyby śię kto 
pytał: Czemu naydują śię grzefznicy na 
świećiet Quare impii vivunt? Odpowie- 
dźiałby Job c.a1. V.7. że fa naświećie bo- 
gactwa: Sublevati funt, confortati funt di=- 
vitiis. bo te wygody, które im fprawuja 
bogactwa, fzeroką drogę otwierają do 
wfzelkich zbrodni. W czym nas prze- 
ftrzegł Duch Swięty przez Eklczyaftyka 


{wego c. 10. Y. 10. Nic niepramiedli (zee | 


go, jako kochać się w pieniądzach: bic ce 
nim animam fuam babet venalem: ten bo- 
wiem dufzę fwa ma przedażną.Chóiwość 
bowiem pieniędzy tak gaśi w człowieku 
miłość ku duizy fwojey, ze ja za frafzkę 
gotów jeft diabłu przedać. Inói grzefzni- 
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ty dufzę fwa czartu niby w zafławie da- 


Ja: y tak łacniey ja przez pokutę mogą o- 
dyfkać: łakomy zaś dufzę fwą diabłu cale 
Przedaje, y częfto śię trafia, że przez ca- 
© życie fwojeoney nie odkupuje. Kto 
bowiem raz niefprawiedliwy kontrakt u- 
czyniwfzy, O reftytucyi myśli? abo- jeśli 
pomyśli © niey, to abo fukcefiorom fwo- 
im wypłacenie długów fwoich zofławi, a- 
bo jeśli fam obligacyi fwey zechce dość: 
czynić, to taka refłytucyą uczyni, jaką 
Zwykło czynić morze, które bogaty okręt 
Pograżywizy y pożarfzy, nic więccy Źie- 
mi nie wraca, tylko kilka pozrucho- 
tanych defek: tym jednym ftowkiem, 
nie mogę: wśzyftkie długi znafza.Ą jednak 
widźiemy, że ubogi częśćicy długi fwę 
wypłaca, niż bogaty: bo bogaty z łakom- 

wa, nię z niemożnośći, długi u Siebie 
Zatrzymuje, 


SRZODKI aD0 SPOSOBY 


66 a. Saty anie dobre bogactwa 
3 A ` aerwfzy fpofob, abo śrzodek na po- 
PA Age zbyteczney chćiwośći " . 
Fil jeft, częfto śię Panu BOGU poi., 
Ac, yz Dawidem pokornie BOGA prośić, 


Ii mo: 


III. O miłosci bogactw. 


mówiąc: Pf; 118, Inclina cor meum, DE» - 


U $,in tefiimonia tna ES non in avaritiam. 
Nakłoń Boże ferce moje do zachowania 
przykazań y wyroków twoich, a nie do 
łakomftwa. O Boże móy, racz afekt ferca 
mego, który do tych czas nakłaniał śię 
ku bogactwom, nakłonić ku wypełnieniu 
świętcy woli twojcy y prawa twego. 
Kiedy tu ukoronowany Prorok zacho- 
wanie przykazań Bożych kładźie przeći- 
wne łakomftwu, przez to nie tylko daje 
znać, żełakomftwo bywa przyczyną wfzel- 
kiego przeftępftwa mandatów Bożych ale 
też oraz nas przeftrzega: iż, jako powin- 
ność nafza jeft zachować przykazania Bo* 
fkie, tak też obligowani jefteśmy gorąco 
prośić BOGA, aby nas od tey zaraźliwcy 
pożądliwośći wybawił. Bo czyje ferce ta 
niepomiarkowana żądza bogactw opano- 
wała, tak śćiśle onego Sigtrzyma, że chy- 
ba fama śmierćią od niego śię oderwie- 
Przeto potężney potrzeba lalki Bożey na 
oderwanie ferca od tey chóiwośći. Na ù- 
profzenie tedy tey łatki nayfkutecznieyfzć 
jeft pokorna modlitwa do BOGA. i 
677. Drugi fpofob pohamowania sA 
wośći bogactw jeft, bogactwem r ? 


TIT. O miłości bogactw. 

y onego nie tak eftymować, jako drudzy 
eftymuja, ktorzy za błogofławionych, zå 
fzczęśliwych tych mają, ktorzy w boga- 
etwa opływają. Beatum dixerunt populum, 
cui bec funt. Pf- 14. ale'raczcy nad niemi 
trzeba śię litować y ubolewać, jako nad 
temi, którzy fa położeni w wigkfzym nie- 
befpieczeńftwie utracy zbawienia wie- 
cznego: bo flufznie można śię o nich bać, 
żeby to małe,co onidobrego czynią, fzczo- 
drobliwość Boża nie nagradzała docze- 
foym fzczęśćiem y powodzeniem, 4 na f3- 
dźie Bożym, żeby naywyżfzy Sgdźia nie 
rzekł ftrafznego owego piorunu Luc: 16, 
Recordare; quia recepifii bona iu vita tya, 
Pamigcay, żeśodebrał dobra w Żyćiu two- 
im. 

678.Wfpaniała ta bogactw wzgarda by- 
ła to pierwfzym mlekiem, którym karmi- 
ło śię pierwfze Chrześćiańitwo od Apo- 
ftołów Chryftufowi zrodzone. Bo pier- 
wśi Chrześćianie nie tylko nic włafnego 
Nie mieli, ale też przedawfzy majętnośći 
Twoje, fumme pieniężną u nóg Apoftol- 
śkich fkładali, aby tym fpofobem pokaża- 
li: Ze pieniędzy nie kochają, ale je noga- 
mi dcpcą. Att: 3, V.3, Całe tedy złe kto 

liz 
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re w fobie bogactwa zawierają, nie wich 
mieniu, ale na ich miłośći zawifło. Wiele 
bowiem było wiernych Sług Bożych, któ- 
rzy wielkie bogactwa mieli, ale ich nie 
kochali, ani eftymowali. lnfza bowiem 
rzecz jeft, trućiznę w fzafie chować, áin- 
fza ją w fercu mieć. Wizyftkie apteki cho- 
waja trućizny na ten koniec, aby różne 
z nicy lekarftwa zrobiły: lecz biada temu- 
by była, gdyby choć uncya tcy trućizny 
potknął, y do wnętrznośći fwoich zabrał. 

679. Trzeba tedy jedno z tych dwóch 


obrać: abo opuśćić bogactwa, abyś fna=' 


dnicy BOGU fłużył; co naylepfza rzecz 
jeft; abo jeśli nie chcefz ich opuśćić, to 
przynamnicy tak mało je fzacować: iż ni- 
gdy ani dla utraty, ani dla pomnożenia 
ich, choćbyś miał cały świat zyśkać, nie 
dał 6ię poćiagnać do obrażenia Pana BO- 
GA. Kto tym fpofobem bogaty jeft, Dy- 


namnicy jego nie tyka śię owo przeklę-- 


ctwo Chryftufowe: Biada wam bog aczomi 
jako bowiem nie wfzyftkich ubogich, 4- 
le ubogich duchem błogofiawi Chryftus, 
to jeft tych, ktorzy z miłośći ku BOGU 


za nic mają dobra źiemkie; tak ftrafzna 


owa maledykcya Zbawićiela nafzego nie 
na 
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na wfzyftkich bogatych pada, ale tylko 
na tych, którzy có mieli bogactwa fobie 
od BOGA dane obracać na zbawienie du- 
fzy fwojcy, na chwałę Boża: to oni obra- 
cają je na rofpuftę, na obrazę Bożą, y ich 
ftają śię niewolnikami. 

680. Nie kochaycie swiata, ani tego, co 
Jefi ma świecie! napomina nas S. Jau Ep.t. 


C 2. V.15$. To jeft przykazanie, ktoreśmy 


od Pana wźięli: abyśmy śię z nieporzą- 
dnego afektu ku dobrom doczefaym wy- 
zuli, a nie koniecznie je opuśćili. Prawdać 
to jeft, że nie jeft rzecz tak łacna, mieć 
wielkie bogactwa, a przy nich ni w czym 
2 przykazań Bożych nie wykroczyć, jako 
śię na pierwfze weyrzenie widźi. Bo nic- 
fzczęśliwy koniec owego młodźieniafzka, 
którego wyżcy wfpomnieliśmy, miałby 
tych wfzyftkich nie małą bojaźnią prze- 
ftrafzyć, którzy w bogactwa opływaja, by 
też dobrze nabyte, y choćby zdali śię fo- 

ie w nich niewinnie żyć. Zachował był 
ten młodźian do owego daia wfzyftkie 
Przykazania Boikie, jako fam śię oświad- 
Cza. A Że to prawdę mówił, ztąd znać, że 
Chryftus Pan miłośnym okiem nań fpóy- 
tzat. FRSUS autem iutnitus enm, dziexić 

1i3 
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eum. JEZUS weyrzawfzy weń, kochał go: 
4 jednak S: Chryzoftom rozumie, że ten 
młodźian na wieki jeft potępiony, przeto: 
iż powoływającego Chryftufa do wzgar- 
dy y opufzczenia bogactw nie ufłuchał.A- 
le przynamnićy to jeft rzecz pewna, że 
tego młodźiana wielkie bogactwa dały 
Chryftufowi okazy opowiedźieć ów ftra- 
fzny wyrok: acniey zielbladomi przepsć 
przez ucho igielne, miż bogaczowi wnisć do 
krolefima Bożego! Marcio. V. 25. 

681. Coż tedy czynić, abyśmy świato- 
wé bogactwa za nic mieli, ktore świat tak 
barzo eftymuje y miłuje” Naylepizy, mo- 
‘im zdaniem, fpofob jeft, co lepfzego, co 
drożfzego fobi: przed oczy dufzne kłaść. 
Bo jako ludźie, koro zboża fkofztowali» 
wnet łacniuśięńko chleb zżoładźi porzu” 
Ćili, którym do owego czafu śię karmili: 
tak y ferce ludzkie zaalażfzy lepfze do” 
bro, mnicyfzym pogardza. A zaś dobrá 
naywiękfze y naydrożfze fa dobra łaski J 
chwały. ; 

682. Wfzyftkie dobra natury, jako t9 
mądrość, piękność, bogactwa, zdrowi” 
czerftwość y inne choćby ża infinitum mule 
tiplikowane były, nie ftoja, nie W je” 

: ties 
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dnego fropnia łafki Bożey. Jeden ftopień 
łafki Bożey przechodźi cena wfzyftkie 
fkarby, wfz ftkie bogactwa całego tego 
Świata, choćby Świat był złożony z fzcze- 
rego złota y frebra, z pereł y z drogich 
kamieni; chaćby w nim płynęły rzeki nay- 
wyśmienitfzym winem Tokayśkim. Bo ła- 
fka Boża jeft to tak wielki dar, nad który 
Pan BOG śmiertelnym ludźiom, póki fa w 
ftanie zaftugi, więkfzego dać nie może: 
jeft to niby odbićie śię światła przedwie- 
cznego, którym fam BOG jeft: jeft pra- 
wdźiwą miedzy Bogiem y człowiekiem 
przyjaźnią; jeft niejakim uczeftnictwem 
Bóftwa, względem którego, co w BOGU 
jeft przez famę iftność per eflentiam, to 
dufzę nafzę zdobi per accidens. 

, „683.Jeśli zaģ taka jeft zacność łafki Bo- 
żcy, ktora tylko jeft dobrem żyćia tego 
śmiertelnego; á cóż mówić o zacnośćk 
Chwały wieczney, która jeft naywięk- 
fzym niefkończonym dobrem żyćia nic- 
śmiertelnego? To tylko mogę powiedźieć; 
iż ponieważ chwała wiekuifła w niebie, 
wfzyftkie nafze myśli przechodźi, to, mo- 
wię, tylko mogę mówić, iż ona tak wiel- 
kim jeft dobrem, jak wielkim jeft fam Bog: 

1i4 kto- 
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ktory, jako przed wieki zapatrującdię ha 
śiebie famego, jeft niefkończenie fzczę- 


śliwym y błogofiawionym: tak gdy dus ` 


fzę nafzę przypuśći do widzenia twarzy 
fwojcy bez zafłony, jako jeft fam w fobie, 
uczyni ong-na wieki niefkończenie fzczę= 
liwa y błozofiawioną. 

634. Także to fa dobra one, które nam 
Chryftufowa wiara obiecuje! 4 jednak/my 
Chrześćianie, wierni Chryftufowi, c.tym 
afektem zanurzamy śię w tych źiemfkich 
dobrach, króre ledwo czsftkę jakiey do- 
broći mają! dla nich w zwady y w prawa 
zachodźim!i: dla nich nierozumnym tro- 
fzczeńiem śię $ifę y zdrowie wątlimy: dla 
ich zbyteczney pożądliwośći wieczne zba- 
wieniec nafze w nicbefpieczeńftwo podaje- 
my. Ilmperatorow Chińfkiego y Japońfkie- 
g0 piettworodni fynowie tak śię wychos 
wuja że im częftym napomnieniem w pa- 
mięć wbijaj, aby śię nigdy źiemi nogami 
nie dotykali, jeśli chca «na tak wyfokim 
tronie (wego czafu zaśiadać. A Chrześćia* 
npićzktórzy za Synów Bożych wźięći w Ko+ 
śćięłe Chryftufowym wychowują śię w 
nadźićję otrzymania tronu wiecznćy chwa- 


ły, aby na nim Z Bogiem kiolowali na, wie- 


ki 
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ki w niebie, nie tylko nogami afektów 
fwoich tykają Się źlemi: ale w niey śię aż 
po ufzy zatapiają, y ślepa miłościa dobr 
doczefnych uwiedźieni, cali w źiemię śię 
obracają, według S$. Auguftyna. Si terram 
amas, terra es. jeśli źiemię kochafz, Žice 
mia jefteś: á to dla nienafyconcy chéiwd- 
ŚĆi, z którćy przez całć żyćie nie o co śię 
ftarają, tylko aby znikomych dóbr nie ftra- 
Gili, y onych jak naywięcey przymnożyli. 

685.Podnieśśiętedy,Chrześćianinie, wia= 
Iąy nadźicją, ktore ći ukazują infzy świat 
w niebie daleko niefkończenie bogatfzy y 
we wfzelkie dobro obfitfzy: a obaczyfz, że 


- wfzyftko to co tu widźifz, y co na tym 


padole płaczu dźierżeć możefz, jeft gno- 
jem y błotem:4 zatym wfzyftkim tym,jako 
gnojem,gardź. Mów z S.Pawłem:owmtia arbi- 
trarus [um tt fłercora. Wfzyftkoza gnóy po- 
Czytalem,abym Chryfłufa y chwałę jego po- 
Zytkał. In enarrabile,quod creditns; immen(ń 
e gmod (beramus:non debet ergo vulgaree(]e, 
qmodvivimyus, Sixtus DIL.in biblioth: PP, 
Niewypowiedźia na rzecz jeft,co wierzemy; 
niczmierna rzęcz jeft, czego śię fpodźiewa. 
my: a zatym wnośi S. Papież, niczwy. 
czayna powinna być rzecz, co żyjemy; 
to 
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to jeft, żyćie nafze, poftępki nafze niepo- 
winne być zwyczayne y pofpolite z Po- 
genami. Zoftawmy im miłość tych źiem- 
fkich rzeczy,które óni drogo eftymują: bo 
mają Ćiemnośćią błędów zaćmiony rozum. 
A my Chrześćianie Chryftufowey wiary 
światłem objaśnieni, nauczmy śig źiemię, 
jako zafiuguje, nogami deptać. Intra in 
lutum ES calca, Wnidź w błoto: á depe 
je. Nabum 3. Y.14: 

686. Oftatni śrzodek abo lekarftwo na 
łakomftwo jeft, bogactwa doczefne, któ- 
re komu Pan BOG dał, wiecznie zacho- 
wać, one obracając na chwałę Bożą. Y to- 
to jeft owo, czego Chryftus Pan w fwojcy 
Ewangelii wyraźnie nas uczy, w którćy 
powiedźiawfzy, abyśmy ferca nafzego nie 


przykładali do źiemikich bogactw, jako 


do tych, które z śiebie famych znikome 


fa, y wielom przypadkom fà podległe, ją- . 


ko to molom, rdzy, pożarom, złodźiejom 
y rozboynikom, które jeśli nie infzy zło- 
dźicy, to pewnie 0w powfzechny złodźicy 
y zbóyca to jeft śmierć wydrze: Matt: 6 
„W.19. Nie fkarbcie fobie Jkarbów na żiemii 
gdźie rdza y mòl pluje, y gdżie złodzieje 
wykopuja y krądia: to, mówię,powiedźia- 
wizy» 
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wfzy, wnet przydał: abyśmy te doczefne,y 
znikome bogactwa do nieba przefiali; aby. 
tam nienarufzone przez całą wieczność 
śię chowały; y zaraz dał fpotob przefła- 
nia ich dofzczęśliwey wiecznośći przez 
ręce ubogich. Luc: ta. V.33. Przedaycie 
co. macie: å daycie jałmużnę. Czyńcie Jos 
bie miefzki, które nie mietfzejæs Jkarb nie 
ulamwajacy w pei wę się złodźiey 
mie przybliża, ami mol pfuje» 

6892 Jedno z naywiękfzych dobro- 
dźieyftw, które przedwieczny Syn Boży 
z nieba na źiemię zftapiwfzy, światu kon 
ferował, jeft to: że nam fekret wyjawił, 
tak tych źiemikich zażywać bogactw,aby 
one z trućizny fłały śię lekarttwem: z 
głownych zbawienia nafzego nieprzyja- 
ćiol, ftały $ię fkutecznemi przeznaczenia 
nafzego do chwały inftrumentami: to jeft, 
na ten czas, kiedy te bogactwa źiemikie z 
cnoty Religiiabo pobożnośći na ch vaip 
żą,na fundacyą Kośćiołów y Ołtarzów,abo 
z cnoty miłośći bliźniego obracamy 0a 
jałmużnę y wfpomożenie ubogich y na tor- 
tunie podupądłych. à ; 

688. A mówiąc o jałmużnie, ktora do- 
brze y bogato śię mającym powinna Ra 

wiel- 


ITT. O miłości bogactw y jałmużnie, 
wielce zalecona, y im zwyczayna; potrze. 
ba uważać: iż żadney rzeczy nię mafz, 
któreyby Pan BOG z mięk/za furom oscię 
wyciągał od bogatych, jako miłośći ku 
bliźnim potrzebującym; y za żadną rzecz 
tak boynie nienagradza, jako za tęż miłość 
ku niedoftetecznym, y wifpomożenia po- 
trzebującym. 

Co śię tycze pierwfzego: Nie znaydźie- 
ćie w całey Ewangelii, ażeby Chryftus ja- 
śnićy wyłożył wolą fwoję w infzcy mate- 
ryi, jako w tey: to jeft, abyśmy miłośier- 
nemi byli na ubogich; kiedy deklarował: 
iż co śię ubogim świadczy, to śię famemu 
Chryftufowi świadczy. A tak Chryfłus u- 
bogich na fwoim mieyfcu poftawił, y ni- 
by Pofłami fwćmi fwoję Ofobę reprezen- 
tującemi uczynił. Y na fad fwóy tak ja- 

| Śnie całego narodu ludzkiego za infze 
grzechy nie pozywa, jako za twardość fer- 
ca y okrutność na ubogich. Y owfzem na 
fadźie fwoim Chryftus żadney wzmianki 
nie czyni, ani o bluźnierftwach, ani o 
krzywoprzyśięftwach, ani o lubieżno: 
śćiach y wfzeteczeńftwach: ale tylko oto 
na wieczne potępienie dekretuje y fkazu- 


je: że byli niemiłośiernemi na ubogich, 


że 


ITL.O miłośći bogactw y jałmużnie, 
że laknącego nie nakarmili, pragnącego 
nie napoili, nagiego nić przyodźiali, cho- 
rego y w więżieniu będącego, nie odwię- 
dźili, nie poćiefzyli, nie opatrzyli. 

689. Zdifłe, jeśli będźiem dobrze uwa- 
žać przyczynę potępienia owego bogącza, 
o ktorym Ewangelia mówi: Umarł bogaczy 
y pogrzebion jeh w piekle: nie iafzą znay- 
dźiemy, tylko tę, że śię fam wfzelkiemi de- 
licgami tuczył: á na ubogiego Łazarza tak 
nielitośćiwy y okrutny był,że mu kawał- 
ka chleba żałował. Jeśli tedy świętey E- 
wangelii wierzym, przyznać muśim: że 
wiele bogaczów na wieczne potępienie 
idźie oto, że powinnćy miłośći nie mieli 
ku nędznym y ubogim: gdyż z uft famego 
naywżfzego Sędźiego wiemy,że ten grzech 
niemiłośierdźia nad nędzą ludzką potę- 
pieńcom będźie wymawiał,y za tengrzech 
Taczey, niż za inne, wiecznego potępienia 
dekret będźie ferował. 

690. Przeto jeśli nie cale Światłość ro- 
zumu twego zgafła, jeśli nie barźiey bo- 
Sactwa, Niż zbawienie dufzy ewojey ko- 
chafz: pilnie porachuy śię z foba, jaką 
Tumme wynofzą przez rok jałmużny two- 
16, ofobliwie tych ląt,których dla nie uro. 

dza- 


IIE. Ojałmaużnie, |. 
dzaju źiemi ubodzy więkfzą nędzę ćierpią: 
y dobrze uważ, czy to, co na ubogich roz- 
dajefz, ma jaką proporcya z przychodami 
twemi,których ći P. BOG hoynie użyczył 
na zafiugę twoję, abyś onćmi na wieczną 
chwałę zarobił. To dobrze uważ, y fta- 
ray śię to przykazanie miłośierdźia nad 
ubogiemi dofkonale wypełnić;jeżeli chcefz 
na fadźie Bofkim łafkawa uflyfzeć fenten- 
cya. Przychodźcie błogofławieni Oyca me- 

0, odbierzcie kroleflwo mam uagotowatne 
od pofłanowienia śmiata.Łaknałem bowiem, 
4 wy mię nakarmiliśćie, napoiliśćie, przy- 
odźieliśćie, wfpomogliśćie, opatrzyliśćie. 

691. Zaprawdę z oftatnią furowośćią P. 
i Bog śiędomaga od bogatych, aby ubożfzych 
ratowali,wfpomagali:aleteż niez mnicyfzą 
fzczodrobliwośćią ich uczynki miłośierne 
nagradzać obiecuje.Całe Pifmo święte peł- 
ne jeft takich obietnic, któremi BOG 
wfzechmogacy upewnił nas,że łafkawych y 
miłośiernych nad nędzą ludzką wybawiod 
wfzelkiego złego, á wfzelkim dobrem ich 
napełni. A naprzód im obiecuje, że opi 
będa wolni od ubóftwa, T'ota die mifert* 
tur CI commodar, CI femen illins in benedi* 
chione crita Pf. 36. Przez cały dźień lituje 

śię 


III. O jałmużnie, 
śię nad nędznemi, y ich wfpomaga: å na- 
Sienie jego, to jeft: Synowie y Córki jego 
w blogoftawieńftwie będa; to jeft: hoynie 


` Die tylko im famym: ale y Synom ich Król 


niebiefki pobłogofławi. 

692. Tymże, to jeft, miłośiernym nad 
nędza ludzką P. BOG przyobiecał pewny 
Y mocny ratunek przećiwko nieprzyja- 
Ciotom ich. £ Jeemofyna Jøper [cutum poten- 
tis, O fuper lanceam adver(us inimicam’ 
tanm pugnabit. Eccli 29. Y. 16. Jatmużna 
barźičy niżeli tarcza Mocarza, y niżeli 
włócznia przećiwko nieprzyjaćielowi twe- 


, mu będźie walczyła. Tymże obiecuje Pan 


BOG uwolnienie od śmierći. 
a morte liberat. T'ob: 4: Jałmużn 
ći wybawia. 


Eleemofyna 
4, a od mier- 
i a. A po śmierći "ich, obiecuje 
ich uwolnić od furowego fądu. Błogofła- 
wiony, który ma baczenie na potrzebnego y 
va ubogiego: m dźień zły wybawi go Pan. 

J. 40. A iż krotkiemi owy wfzyftko wy- 
Ra) nie mafz żadnego złego, ani na tym, 
kpa ky, Przyfzłym świećie, od któregoby 
s EA zę Nie uwolnił miłośićrnych nad 
ag 7 udzką, Zamkniy jałmużnę na ło” 

s WODSIECO5 d ta cię odprosi od tw/zelkięm 
$o Zigo Eccli 29. Y.15. 


693. 


ITI. O jałmużnie, 

693. Podobnym fpofobem Pan BOG Jat- 
mużnikom obiecuje wfzelkie dobro.A na- 
przód obiecuje im doftatek dobr źiem- 
fkich, abo dobre mienie na tym świećie, 
aflekurując im: że ten, który wfpomaga 
ubogich, nigdy wfpomożenia od drugich 
nie będźie potrzebował. Śui dat pauperi, 
nin indigebit: qui dejpicit deprecantem, fulii= 
nebit penuriam, Proc; 28. V.27. Kto daje 
ubogiemu, nie zubożeje: kto gardźi pro- 


fzącym, będźie ćierpiał niedoftatek. Po- | 


wtóre: hoynym na ubogich obiecuje Pan 


BOG dobrą duchowne, dobra takki. Oui 


fequitur mijericordiam, inveniet vitam,jn= 
flitiam €9 gloriam. Prov: au. Y. 55. Kto 


naśladuje miłośierdźia, znaydźie żywot, - 


(pra wiedliwość y chwałę.A co nade wfzyft- 
ko jeft: takim Pan BOG obiecuje wytrwa- 


nie w łafce Boży, która jeft taika nad | 


wfzyftkie laški naywiękfza, y dobrodźiege 
{two nad wizyftkie dobrodźicyftwa. He 


leemofyna grariam hominis quafi pupillam 


confervabit, Eccli 17. Y.18. ' jatmużna mg- 
ża lafkg, jako zrzenicę, zachowa, Tym* 
że obiecuje odpufzczenie grzechów prze” 
fztych, a zachowanie od przyfzłych. Eee“ 


mofyna ab omni peccato liberat. Tob: 4. Jat" | 


mur” 


1IT. O jalmutnie. 
mużna od wfzelkiego grzechu uwalnia, Na- 


~ koniec po śkolńiczony tym Żyćiu, obie- 


Cuje im wieczny Żywot w niebie. A/ęe- 


| Mofyna ef,qut facit invenire mi jericordiana 


witam <terham, Tob: 12, „Jałmużna 
znayduje u BOGA miłośierdźie y Żywot 
wieczny. 

694. Pomyśl tedy, pfofzę, czy może śię 
na świećie znaleść więkfze głupftwo nad 


- to, którym łakomi bogacze fzaleją? którzy 


mogąc za mizerna fumkę pieniędzy nabyć 
wfzelkie dobra, tak doczeine, jako y wich 
Czne: obierają raczey być Ookrutnemi na 
$iebie famych, gdy nie chcą być miłośier. 
nemi nad nędza ludzką. Mówią oni, że 
chowaja fwoje bogactwa na {woje potrze- 
by.’ Lecz która infza potrzeba może być 
więkiza, jako uwolnić śię od wfzelkiego 
złego, tak tego, jako y przyfzłego żyćia, 


~ Joraz wieczną nagrodę w niebie zyfkaćł 


an jeden w Hifzpanii, za to, że Swiętey 
eresie darował plac na fundowanie kla- 
Ta p> dwóch mieśięcach umierając, 
Powładać śię nie moząc, otrzymał od 
BOGA łafkę asce “kruchy SĄ grzes 
chy fwoje, Y pofzedł do nieba po wieczną 
; ' Kk Das 


> TII. O jałmażnie. DE 
nagrodę za fwoję fzczodrobliwość. Lib: 
fsndationum c: 15. 
695. Jeden Zołnierz, za to: że Swiętemu 
Frapćifzkowi dał jałmużnę, napomniony 


był od niego, aby bez odwłoki śig wyfpo- 


wiadał: bo prawi, nie zadługo nagła śmier- 
ćig umrzefz: jakoż tak śię ftało za świade- 
ctwem S. Bonawentury. A tak ten Zoł- 
nierz na wiekiby w grzechach fwoich był 
zginał,gdyby byt nie dał jałmużny S.Fran- 
ćifzkowi. 

Profzę was, powiedzóie, na która więk- 
fzą potrzebę tym y' innym bez liczby mo- 
gły ich bogactwa fłużyć? Oto ći fkarb fwóy 
do nieba przefłali, którego gdyby nie bylt 

 udźielili dlaChryftufa potrzebującym,toby 

śmierć ich za kilka dni z tych bogactw 
wyżuła, a oniby na wieki nędznemi y nay- 
ubożizemi zofłali. 


696. Dobrze to pilną uwaga, moi Pano- > 


wie, wpamiść y w ferca fwoje wrążćie: á 
ja nie wątpię, że pilnie to uważywfzy y 


rozważywizy, dobrey śię rady chwyćióie, f | 


y poftanowićie skutecznie być miłośiernć- 

mi nad ogdzą ludzką. Mitre panem tuum 

fuper tranjeuntes aquas: gwia poji tempora 

| invenies illum, Eccle ui, Par. Rzucay chleb 
; twóy 


TITI. O Wierze. 


| twóy na wody ćiekące, a po niejakim cza. 


fie, naydźiefz go. Nie wiele czafu upły- 


Nie, gdy ywy tę prawdę uznaćie: że to 


tylko wafze było y jeft, cośćie na ubogich 


| potrzebujących rozdali, /1<c habeo, qiga 


cunġ, dedi, To mam, com rozdał, A co śię 
zatrzymało, na wieki przepadło. 
II. 

DROGA DO NIEBA 
za Manudukcyą CNOT tak Teologicznych, 
jako y moralnych, z których każdey prze- 
kłada śię 1, Iftność abo natura tey cnoty. 
2, Dają śig fpofoby ćwiczenia śig w niy. 
3. Opifuja $ig AKTY tey cnoty. 


DROGA DO NIEBA 
za manudukcyą WI ART sświętćy, 


g 697. Wiara jeft to Cnota Teologiczna, 


to jeit, Bofka: która nafz rozum 
podnafza do wierzenia mocno temu wfzyft= 
kiemu, co Pan BOG przez Kośćioł Swięty 
nam objawił, dla tego famego, iż to fam 
P.BOG objawił. Aćfa zaś abo rzeczą fama 
Wierzyć nic infzego nie jeft, tylko mo- 
: CNO rozumem nafzym przyftać y przylgnąć 
do tego, iż to w famćy rzeczy nieomyl. 
nie tak jeft, jako BOG objawił: gdyż BOG 
Kka inas 


p IE 


TIIT. O Wierze. 
. inaczey nie może mówić, tylko fame pra- 
wdę, abo jako w famćy rzeczy jeft, 

A że to, co nam Kośćicł Swięty Katoli- 
cki do wierzenia podaje, jeft od famego 
BOGA objawiono, do wierzenia temu, to 
jeft, że to fam BOG objawił: naftępujące 
fiużą y rozum nafz konwinkują y przeko- 
nywają Motiva credibilitaris, abo pobudki 
do wierzenia. 

698. PIERWSZA POBUDKA do wie- 
rzenia, że tajemnice wiary Katolickiey fą 
od BOGA objawione, jeft WYPEŁNIE- 
NIE PROROCTW. Nieomylny bowiem 
feft znak, iż to fam Pan BOG objawił Pro- 
rokom, co wedlug przepowiedzenia ich 
zyśćiło śię, to jeft, tak śię ftało, jako onż 
przepowiedźieli. Bo z jedaćy ftrony przed 

„kilka fet lat y dalćcy, przeyrzeć przyfzłe 
rzeczy, ktore zawifły od wolney woli Bo- 
śkicy, abo ludzkiey,y one przepowiedźicć 
ze wfzyftkiemi okolicznośćiami, nim te 
rzeczy fłały śię, ta wiadomość nie może 
od kogo innego pochodźić, tylko od fa- 
mego BOGA, który fam jeden tylko to 
wfzyftko wie: bo wfzyftkie rzeczy przy- 
fzłe od jego dekretów fa zawifłe, y nic śię 
nie może ftać bez jego woli.Z drugicy zaś 


IIIT. O Wierze. 
ftrony ze wfzyftkiemi okolicznośćiami y 
naymnieyfzemi znayduje siç oznaymione 
y przepowiedźiane Zycie y śmierć Zbawi- 
Ćiela nafzego tak jaśnie: że nie można ro- 
zumnie wątpić, że to fam Pan BOG obja- 
wił przez ufta Proroków; gdyż ad amujfim 
tak śię ftało, jak Prorocy opowiedźieli. 
Co jawnie dowodzę w Zoharze moim 8 
num: 655. przez konfrontacyg Pifma fta- 
rego y nowego teftamentu, y w Głośie Pa- 

fierza n. 22, = 
A zatym ponieważ tak śię ftało we 
wfzyftkim, jako jeft przepowiedźiano 
przez Proroków: toć przez Proroków fam 
BOG mówił. A zatym wiara nafza o Chry- 
ftuśie Zbawićielu nafzym pewna y nico- 
mylna jeft, bo śię wfpiera na famćy Pra- 


$ wdźie, to jeft, na famym BOGU to nam o- 
znaymującym y objawiającym. ; 
 , 699. DRUGA POBUDKA do wierzenia, 


ze fam Pan BOG Wiarę świętą Katolicka 
abo Religia poftanowił, jeft znaczna tey 
eligii świątobliwośćtak w przykazaniach, 
tóre ona na {wych wiernych kiaaźćć, jas 
ko w śrzodkach y fpofobach, które do ich 
zachowania podaje, jako też w fkutkach, 
ktore fprawuje w tych, którzy przykaza- 
Kk3 i 


ftxo- 


o Z O OZ A EE 
gy OO AA s- r À s 


III. O Wierze. 

nia jey dofkonale zachowuja. Co wfzyft- 
ko jawóiedowodzę w głośie Pafterza d num: 
14. ad aa. E A num: 42, ad 46, y w Zoha- 
rze objaŚn: :9. m. 5329. 

- To wfzyftko bez wątpienia jeft: a zatym 
wątpić nie można, że Wiara Chrześćiań- 
fka,abo ReligiaKatolicka pochodźi od Boga, 
który fam jeden jeft zrzódłć wfzelkicy świą- 
tobliwośći. Gdyby tedy w tey Religii jeden 
człowiek zoftał świętym, Bożu miłym, y 
wiecznie w niebie uwielbionym;toby było 
pewnym y mociym dowodem, że ta Re- 
ligia jeft dobra, zbawienna,oi BOGA põ- 


ftanowiona: A cóż teraz mowić, jak mo- 
cne, jak pewne ma dowody Wiara Katoli- | 


cka, kiedy na łonie fwoim wychowanych: 


teraz w niebie krolujących liczy tak wie* 


le Swiętych, że ich zliczyć nie można: 
700. TRZECIA POBUDKA do wierze- 
nia,że fam P.BOG Wiarę Katolicka pofta- 


nowił jeft wyfoka Mądrość, ktora śię znay* : 


duje w tak wielu mądrych y Swiętych 
Doktorach Kośćioła Chryftufowego: któ: 
rzy im pilnicy Uważali y rozftrząfali fun" 
damenta wiary nafzey, tym mocnieyfze 0% 
ne znaleźli, y mocnićy do nich przyftalś 


y przylguęli. Co śię nie nayduje w inizyc? | 
| x 


IIII. O Wierze. 
fektach, w których im kto jeft uczeńfzy, 
tym mnièy wierzy. Vide Zohar objaśn: 23. 


A n. 602. 


yor. CZWARTA POBUDKA do wierze- 
nia, że fam Pan BOG poftanowił Wiarę 
Katolicka, jeft przedźiwne oncy pomno- 
żenie. Abowiem ażeby ona na świećię by- 
ła uftalowana, trzeba było naypierwicy 
zruinować bałwoch walftwo po wfzyftkim 
Świecie przyjęte, y od tak wielu wieków 
wkorzenione: á do tego trzeba było zepio- 
wać,wyrwać y z ferc ludzkich wykorzenić 
grzechy, które w nich głęboko śię były 
wkorzeniły; toż dopićro trzeba było fzcze- 
pić Wiarę tak niedośćigła rozumem ludz- 
kim w tajemnicach, które ona podawała, 
y tak przećiwną zmyfłom w przykaza= 
niach, które na ludźie kładła. A jednak 
w krotkim czaśie wywrocone, zruinowa- 
ne jeft bałwochalftwo, y wfzczepioma jeft 
Wiara Chryftufowa, y tak świat z chlewu 
y z ftayni wfzelkich nieprawośći, ftal sig 
wdźięcznym y prześliczym wfzelkich caot 
Wiridarzem abo ogrodem. 

A co jefzcze jaśniey ukażuje moc pra- 


_wicy Bożey w tey odmianie świata, jeft 


to: że tę odmianę świata Pan BOG uczy. 
Kk4 nit 


IIIT. O Wierze. 

nił za (prawa niewielu Uczniów fwoich, 
å tych profłaków, „podłych z urodzenia, 
nieznajomych, obcych,ktorych świat nie- 
nawidźiał, którym fprzećiwili śię Filozo- 
fowie, Mędrcowie; których prześladowa» 
li ogniem y mieczem Rządzcy Pańftw y 
Cefarze, Panowie niemal całego Świata na 
ten czas znajomego, 

Patrz otym fzerzey w Głośie Pafterza 
n. 42.43. Śc. A jefzcze fzórzey y dowo- 
dniey w Zoharze w objaśnieniu ośmna- 
ftym n, 525. objaśn: 20. D. $63. i 

702. PIXTA POBUDKA do wierzenia, 
że fam BOG pofłanowił Wiarę Chrześći- 
ańiką Katolicka, fa przedźiwne cuda, któ- 
re fa włafbe znaki wfzechmocnego BOGA; 
bo jako człowiek mowi głofem przez u- 
fta fwe: tak Pan BOG mówi -przez cuda. 
Te zaś cuda w Wierze świętey Katoli- 
ckicy fa bez liczby: które 6ię dźieją wfzyft= 
kich wieków po wfzyftkich narodach w 
Kośćiele 5. Katolickim. Te wfzyftkie cu- 
downe dźieła tak jafne dają świadectwo 
prawdźie Katolickiey: że któ jćy nie chce 
widźieć, muśi oczy dobrowolnym uporem 
mrużyć y zamykać, abo cale oczu -nie 
mieć. 

o 


f, 
| 


TTII. O Wierze. 
O tym dowodnićy mafz w Głośie Pafte- 
rza f.26. w Zoharze w objaśn: 21.0.571. 
702, SZOSTA POBUDKA do wierzenia, 
Że Pan BOG Wiarę Chryftufowąa poftano- 
wił, jeft niezliczona liczba Męczenników, 
którzy za tę Wiarę okrutne męki z wefe- 
lem y radośćią wytrzymali, y za nig Ży- 
Ćie {we położyli. Liczba ich jeft bez 
liczby, y famemu tylko BOGU wiadoma. 
Godność ich jeft wielka; bo miedzy niemi 
wiele było, którzy wyfokośćia Prozapii 
byli świetni, madrośćia fławni, świątobli- 
wośćią żyćia znaczni. A do tego miedzy 
niemi byli ftaczy y dźieći, Panie y mło- 
dźiuchne Panienki, z natury y z komple- 
, xyi fiabe, do wygód przyzwyczajone: 4 je- 
duak tak ćięfzkie męki wyćierpiały, kto. 


 tekolwiek fama zajądłość Tyranów wymym. 


Ślić mogła, A te okrutne męki wyóierpia- 
y z takim ftatkiem, z takim wefelem, z ta- 
kim ku BOGU nabożeńftwem, z taką ku 
oliźnim mitośćia: że cale niepodobna rzecz 
Jeft, żeby one mogły zkąd inąd nabyć ta- 
kiey odwagi, y tak mocnych śił na wy- 
, trzymanie tego wfzyftkiego, jeno od fame. 
go BOGA: ile gdy przy tych morderftwach 
Ban BOG czynił częfte cuda, ulgę fprawu» 
jac 


ITIL. O Wierze. 

jac w ich boleśćiach, nawracając do wia- 
ry Chryftufowey wielu Pogan, którzy”z 
famych morderftw Swiętych Męczenni- 
ków nabierali ochoty do wyznania Chry- 
ftufa, y do wylania krwi fwćy za jego wy- 
znanie. 

Patrz otym dowodnicy w Zoharze ob- 
jaén: 24. D. 606. 

704. SIODMA POBUDKA do wierzenia, 


iż {fam Pan BOG Wiarę Katolicką poftano- | 
wil, jeft ftałość, trwałość y nieprzełamanie | 


Kośćioła Chryftufowego abo Religii Ka- 
tolickièy w tak ćięfzkich prześladowa- 
niach, już to od nieprzyjaćicł obcych, ja- 


ko to od Pogan:już to od włafnych rebel- | 


lizujących fynoów. Wfzyftkie śmiertelnych 
ludźi rzeczy fa upadkom podległe, y po- 


woli fame przez śię upadają: a tym pre- | 
dzey one upadną, gdy śię ku ruinie po- | 


pchna. Nie tak śię dźieje z Religią Kato- 
licką. Jak wiele faturmów Wiara Katoli- 
cka przez te śiedmnaśćie wieków wytrzy* 
mała, już to od Cefarzów Pogańśkich,kto- 
rzy wfzyftkieśiły wywierali na wynifzcze” 
nie Religii Katolickićy: już to od Poten- 
cyi heretyckich, które uśiłowały z fun- 
damentu Kośćioł Rzymiki wywroćić przez 
orę- 


IIIT. O Wierze. 
oręże,y przez fwoich fat(zywych nauczy- 
ćiclów? A cóż oni wfkurali? . Czy przy- 
namnièy w jednym punkćie wiary Kośćioł 
Rzymiki od prawdy odwiedliż M 
y w naymnicy(zym punkcie Kośćioł S. E 
tolicki nie dał śię porufzyć. Zawfze rew a- 
me artykuły wiary utrzymywał y utery 
muje: też fame obrządki święte zachow Ue 
je &c. A zatym fama {woja ftalośćią, trwa- 
łośćią nieprzeľamaną być śię pokazuje dźie- 
im. 

tna" tych Pobudek każda „ofobno 
wźięta, zdólna jeft wyperfwadować czło- 
wiekowi zdrowego rozumu, y fzczerze 
zbawiennćy prawdy a niezmyślaośći y 
fwobody żyćia fwego fzukającemu, może 
fkutecznie wyperfwadować, że fam Pań 
BOG Wiarę Kątolicką poftanowił, y ong 
Kośćiołowi Swiętemu objawił. A jeśli 
to z tych pobudek każda z ofobna może 
fprawić: á jako tego nie dokaża wfzyftkie 
Ogułem wźięte, byleby tylko mie przyfta= 
pił zwyczayny y włafny HeretykQm upor; 
y zaćiętość? : 

7o6. Pewna rzęcz jeft, że poznanie tych 
pobudek abo racyi do wierzenia, taka mą 
wagę y moc, że y famych czartów przy- 

MU- 


IIItI. O Wierze, 

mufza do wierzenia y drżenia, jako mówi 
S. Jakub c.7. V.19.y czarci wierza y drige 
nie żeby ich rozum był objaśniony świa” 
tłem wyżfzym y nadprzyrodzonym, jako 
śię oświeca rozum nafz: ale że widzą ja- 
wne znaki prawdy Katolickiey, które ich 
rozum tak przekonywają, Że koniecznie 
czarći fadzą, iż wiara Katolicka jeft pra« 
wdźiwa; gdyż jaśnie poznawają, Że taje- 
mnice wiary nafzey żadną miarą pocho- 
dźić nie mogły z wymyfłu ludzkiego, 4 da- 
leko barźićy nie mogł wymyślić ich ro- 
zum piekielny; przeto mece/aróó wnafzają: 
że tajemnice wiary Katolickicy mufzą być 
od BOGA objawione. 

707. A zatym w wierzeniu tajemnic 
prawdy Katolickicy żaden nie może być 
leniwy y fiaby, chyba ten, który zafługu- 
je na owę naganę y ftrofowanie od Chry- 
ftufa Pana Luc: 24. V.2$. O głapi y leni- 
wego Jerca do wierzenia! Bo wielkie jeft 
głupftwo tak mocnemi dowodami nie dać 
śię poćiągnać do uznania prawdy: tak do- 
wodaćmi argumentami y racyami nie dać 


śię przekonać. Co bowiem takowego wi- 


dzą w infzych fektach, które śię na świe- 
Gie naydujął jakie maja świadectwo z nie- 
ba, 


IIIT. O Wierze. 

ba, któreby im fprzyjało? Kiedy jednak 
Kacermiftrzowie dofwojćy party niema- 
ło ludźi poćiagoeli,to nie pobudkami nie-' 
biefkiemi, ale źlemfkiemi, ćielefnemi, ob- 
fzernośćia y fwobodą fumhienia fprawili. 
Lecz ta wolność fumniepia jeftowa fzero- 
ka brama, przez która ludźie ida do prze- 
paśći wieczney. 

go$. Tey tedy natury jeft święta nafza 
wiara Katolicka, którey naydrożfzy dar 
tobie, wierny Katoliku, z łaśki fwcy dał 
BOG nayfzczodrobliwfzy: gdy naprzod o- 
nę razem z lalka poświęcająca wlał w ćie- 
bie na Chrzćie świętym, á potym gdy w 
lata y w rozum podrofłeś, ong,to jeft, wia- 
rę świętą uczynił w tobie dośkonalfzą, da- 
jąc ći dary Ducha Swietego, ofobliwie dar 
rozumienia, dar mądrośći, dar umiejętna- 
Śći, y dar rady: choć ty podobno za nie 
BOGU nie dźiękowałeś, y teraz nie wiem 
Czy dźiękujefz. A jednak coby było, gdy- 


byś prawdźiwcy wiary nie miał? Choćbyś 


był Panem całego Świata, coby to tobie 
pomogło bez wiary prawdźiwey? gdyż o- 
na jeft pierwfzym krokiem,( którym du- 


| fza przyftępuje do BOGA, `y jeft Poczat- 


kiem, ktorym funduje śię y ftanowi śię 
przez 


aoai 


ITITI, OWierze. 
przez fafkę poświęcająca przyjaźń z Bo- 
giem: bo przyjiępajacemu do BOGA trzea 
ba wierzyćzy bez miary niepodobna się BO- 
GH podobać. Hebr: uu. 

709. Y ztąd pochodźi wielka zacność y 
zaleta tey cnoty: gdyż ona naprzód wiel- 
ką BOGU cześć fprawuje, mając go za nay» 
wyżfzą y nicomylog Prawdę, y jemu na 
ofiatę oddając nayzacnicyfza dufzy poten= 
cya, to jeft, rozum; ktorego człowiek na 
ktztałc Abrahama pićrwodnego Syna fwd- 
go, to jeft,włafoy rozum Bofkiemu ħonos 
rowi fakryfikuje abo zabija. Powtóre: Wia- 
ra głęboko upokarza człowieka; gdy ro= 
zum fwóy przynagla, aby śię poddał 
prawdźie mówiącego BOGA, y aby od- 
- rzekfzy śię włafnego rozumienia, tak ro« 
zumiał y mocno trzymał, jako BOG przez 
Kośćioł fwoy Swięty objawił. Y ztad to 
jeft, że Paa BOG tę ofiarę podbićia wła- 
fnego rozumu pod rewelacyg Bofką tak fza* 
cuje y eftymuje: że ćiemncy tey na źiemi 
wierze w nagrodę w niebie daje jafne wie 
dzenie twarzy fwojėy, to jeft; wieczne 
błogofłąwieńftwo. 


SPO- 


TITI: O Wierze. 
SPOSOBY 


do ugruntowania się m Wierze S, 

y1o. A że Wiara jeft częśćią na rozu. 
Mie, częśćia na woli ludzkiey: na rozu- 
mie jeft: bo rozum wierzy, to jeft: tak 
trzyma, jako BOG objawił; na woli: bo 
wola rozumowi rośkazuje, aby to mocno 
trzymał, co BOG objawił; przeto na u- 
gruntowanie tey cnoty, trzeba umocnić 
Obie tedufzy potencye,to jeft,tak rozum, ja« 
ko y wolą, ; 

Na umocnienie rozumu trzeba pilno u- 
ważać pomienione pobudki abo motiva 
credibilitatis, jako Świadectwa Bofkie, któ- 
re nam BOG dał, abyśmy poznali, że te 
tajemnice, ktore Wiara święta Katolicka 
przekłada, fam Pan BOG objawił.Te świa- 
dectwa Boskie takicy fa wagi, że Pfalmifta 
Pańíki nazywa je nader godaćmi do wie» 
rzenia. Pf, 92. Y. $. Tejlimonia tua cre- 
dibilia facia funt nimis. to jeft: te świa- 

tctwa Bofkie tak fa jafne, że fa jaśniey- 

ze nad wfzyftkie inne racye y dowody, 

którychbyśmy potrzebowali na przekona- 

Nie nafzego rozumu do wierzenia, że to, 

czego Kośćioł S, Katolicki naucza: fam P, 
BOG 


III. O Wierze. 


BOG objawił. Ztąd lubo tajemnice, któ- 


re wierzerny, fa ćiemoe; pobudki jednak 
racye, ktore nas do wierzenia tych ta- 
Pidio poćiągają y wzrufzają, fa jafne, 


jawne y widome. Ani przez to uymujemy - 


co zafłudze pafzey,ale raczey ja pomnaża- 
my, gdy racyi fzukamy, fzperamy, y one 
uwagą roftrząfamy; bo dla tego w ich fzu- 
kaniu fzperamy,y one roftrząfamy,abyśmy 
dofkonaley y mocnicy wierzyli: y ta pil- 
ność w roftrząfaniu pobudek do wierzenia 
pochodźi z więkfzey przychyłnośći na- 
fzey ku wierze Świętcy,y z więkfzey miło- 
śći y nabożeńftwa ku tajemnicom wiary 
świętey. Bedac napełnieni mfzelaka rado" 
ścia y pokojem w wierzenin. Rom: 15. V.13- 

711. Tego więkfzego pokoju, y tey wię- 
kfzćy radośći w wierzeniu, doftawamy teź 
y na ten czas, gdy w fercu nafzym wiel- 
ka y wyfoką zabieramy y trzymamy efty* 
macyą y rozumienie o wfzechmocnośći y 
Dobroci Bofkiey. Bo pofpolićie wfzełka 
wątpliwość, która pod czas przypada, 9 
artykułach wiary świętey, pochodźi z fła- 
bośći nafzego rozumu: który tak dofkona” 


le, jako powinien, nie uważa owcy PIS" 


śkończoney rośćiągłośći Wfzechmoc zo” 
A 


IIII. O Wierze. 
śći Bożey yowćy niezmieracy żądzy, któ- 
ra ma opo naywyżfze Dobro udźielać śię 
fwemu ftworzeniu, na ktory żadzy wy- 
pełnienie przed wieczna Mądrość tak prze- 
dźiwne wynalazła drogi. Przeto rozum 
nafz nieskończenie więcey powinien trzy- 
mać o wfzechmocnośći, mądrośći y Do- 
broći Bożey, niżeli fam myślą pojać mo- 
Że: a tym światłem objaśnioay rozum za 
pomocą Bożą uzna, że tajemnice wiary 
nafzcy im fa głębfze y wyżfze nad poję= 
Ćie nafze, tym fa godnicyfze:'wiary, y gos 
dne fa BOGA: bo ich żaden rozum fłwo- 
rzony. nie mogłowymyślić; gdyż takie 
rzeczy wyżfze nad pojęćie rozumu, , nie 
mogły przyiść ńa pamięć żadaćy : kreatu= 


< 


rze. A:zatym tak niedośćigłe tajemnice 


muśiał fam BOG odkryć y „one objawić: 6. 
Tak S. Tereffa zwykłarmawiać: «że Duch? + 


moóy tym więcćy. ufpokojenia y. nabożeń: 
wą w wierzeniu nayduje,- im tajemnice 

od BOGA przez Kośćiół święty:objawione; 

fa wyżłze nad pojęćie rozumu mego, i 
„Jakoż w famey rzeczy có: za: 'dźiw, że 

niczmiernego y nieograniczonego morzą 

jedna łyżeczką wyczerpnać y przelać w 

mały dołek nie można: -bg ta jeit iftność 

LI 


III. O Wierże. 
-y Natura morza. Co za dźiw tedy; że taa 
- jemnie Bodkich pojąć nie Możemy, chyba 
wiara: Ta bowiem ich jeft iftność y natu- 
„ra: bo fa Bofkie! Patrz o tym w Głośie Pa- 
fterza n. 19. & feq: y w Zoharze n, $33. 
534, Se, 

712. Doftatecznie umocniwfzy rozum, 
trzeba też umocnić y wola, która dźiwnie 
w wierze święcey umacnia śię przez Ćwi- 
czenie śię w dobrych uczynkach. Lampy 
twojey światło, abo świecy twojey ogień 
z wofku abo z łoju śię nie rodźi, z niego 
jednak abo nim-śię karmi y pomnaża: tak 
Wiara zuczynków wprawdźie śig nie ro- 


dźi, przez uczynki jednak karmi śię y po- 


mnaża śig. Przeto czyftość fumnienia 
dźiwnie pięc do zachowania y po= 
mnożenia tey Bofkiey cnoty: bo lubo 
wiara w tymże fercu może fłać z grze- 
chem śmiertelnym: w takim jednak fercu 
zoftaje niby w ftanie gwałtownym, Sgad 
tym nie dlugo trwającym. Ztąd nigdy śię 
nie trafiło, żeby kto miał prawdźiwą wia“ 
rę porzućić, chyba wprzód dobre fumnie* 
nie porzućiwfzy. Odrzucim/zy dobre fur 


emiienie, rozbili się, około miary, naufraga* 


werumt, abo pograżeni fą.1, Timi. Rzadko 
śię 


TIITII. O Wierze, 

śię trafia, żeby zawrót głowy zkąd insd 
pochodźił, tylko od zbytnie napchanego 
żołądka. Jeśli tedy uśilnie śię będźiefz 
wyftrzegał wfzelkicy obrazy Bożey, y bę= 
dźiefz śię ćwiczył w dobrych uczynkach: 
Zapewne wiarę twoję pomnożyfz, y ouę 
mocną y nieprzełamaną uczynifz. 

713. Krom tych śrzodków, których na 
zachowanie y pomnożenie wiary nafzey 
my zażywać możemy, Pan BOG pod czas 
zażywa inizego fpofobu,który zda śię nam 
być przećiwny; dźiwnym jednak ipofo- 
bem nam dopomaza do ugruntowania nas 
mocno w wierze świgtey. A ten fpofob 
jeft, gdy Pan BOG pod czas dopufzcza y 
naylepize dufze y w rozlicznych cnotach śię 
Ćwiczące, że je nagabają myśli y pokufy 
przećiwne wierze świętey, Lecz jako+0= 
bronny zamek z tey ftrony, z którćy nań 
Mieprzyjaćiele fzturmują, bywa barźicy 
TONiOny y mocnićy fortifikowany tak,że 
ię fłaje nie dobytym: tak śię trafia yw 
Nafzey materyj, że dufza temi wątpliwo- 
Śćiami gabana od fzatana, przećiwaćmi a- 
ktami mocnićy ślę im fprzećiwia, y bars 
licy SIĘ w wierze umacnia. Y ten jeft Ray» 
Przednicyfzy koniec,dla którego Pan BOG 

3 Lia na 


ITIITI. O Wierze, 
na dufzę fobie miłą przepuizcza tę mize- 
rya. Ztąd takie pokufy im człowiekowi 


BOGA śię bojacemu fa przykrzeyfze, tym 


mnicy śię trzeba bać niebefpieczeńftwa: 
bo fama przykrość, która człowiek czuje, 
znakiem jeft, że śię pokufom fprzećiwia, 
im śię nie poddaje,ale śię broni. 

-714. Jeśliby tedy kiedy przypadła na 
ćię taka utarczka, na otrzymanie zwyćię- 
ftwa, bierz taką naukę. Naprzód wiedz o 
tym: że wątpliwośći o wierze dwojakim 
fpofobem myśl ludzką nagabać moga: 

Pierwfzy fpofob jeft: kiedy wola przyi- 
muje te wątpliwośći, y dla nich rozumie, 
że prawda wiary Katolickiey jeft abo cale 
fałfzywa, abo przynamnićy nie pewna: y 
coby wola miała raczcy śię utwierdźić w 
wierze,to ona barźicy fobie obiera chwiać 
śię z chwiejącym śię rozumem, któregoby 
opa powinna była naprawić. 

Drugi fpotob wątpliwośći w wierze za- 
chodzących jelt: kiedy te wątpliwośći w 
głowie siç roja.bez przyzwoleńia *woli, y 
owfzem przećiwko woli człowieka takie 
nagabania czartowikie Ćierpiacego: gdy 
wola nie tylko na te podufzczenia y fal- 
łacye nie zezwala, ale też wielee śię trapt 

J 


IIIT. O Wierze. 

y frafuje, że rozum śię chwieje. A że ro- 
zum panowaniu y rofkazom woli nie ze 
wfzyftkim podlega, ztąd pochodźi: że gdy 
rozum fłucha rofkazu woli, aby mocno 
wierzył, tedy wielka w fobie czuje frafo- 
wliwość, ztad pochodzącą: że mocno wie- 
rzy rzeczy naturę fwa przechodzące, to 
jeft,wyżfze nad pojęcie fwoje, ktorych on 
doćiec nie może, nie widząc ich evżdeńti= 
am: to jeft, nie poymując, jako to może, 
abo mogło być. 

715. Pierwfzy fpofob _watpliwośći w 
wierze, które wola przyjmuje, y na nie 
zezwala, barzo ćigfzki w fobie grzech zą- 
wiera: bo czyni BOGU wielką krzywdę, 
jemu nie wierząć. Bo jeżeli człowiekowi 
madremu y poczóiwemu wielka śię dźieje 
krzywda, gdy jego fłfowom nie dają wia- 
Ty; jakaż tedy będźie krzywda, którą czy- 
Di niefkończoncy Mądrośći y Dobroci fa- 
mego BOGA ten, który ftów Bożych nie 
chce brać za prawdźiwe, abo co to fa- 
mo jefł,który fiowom Bożym nie daje wia- 
zm Bo z jedncy ftrony dufza nie może 
Watpić rozumnie, że BOG tsjemnice wia- 
ry nafzey. objawił; gdyż tego ma tak wies 
łe jawnych y widomych dowodów, to jeft, 

Li? tak 


TFII. O Wierze. 

tak wiele Pobudek do wicrziy*a, o któ- 
rych mówiłem wyżdy n.698 Z drugicy zaś 
ftrony, jeśli BOG te tajemnice objawił, i- 
zaliby to nie było, przedwieczncy Pra- 
wdźie zadawać kłamftwo, nie wierzyć 
tych rzeczy, które przedwieczna Prawd 
raczyła nam objawić? ; 

716. Drugi zaś rodzay wątpliwośći w 
wierze zachodzących, ktore przećiwko 
woli nafzey powftają, y na nie wola na- 
fza nie zezwala, one jednak w głowie na- 
fzcy śię fnuja z wielka nafzą przykrośćią: 
ten,mówię, rodzay wątpliwośći, nie tylko 


może być bez żadney nafzey winy, ale też 


może być okazyg wielkicy nafzcy przed 
Bogiem zafiuzi: ani przez te papadające 
myśli traći áig wiara, ale $ię utwierdza. 
Bo do wierzenia, po wlaniu w nas na 
Chrzćie świętym daru wiary habitualney, 
więcey nie potrzeba krom tych dwóch 
rzeczy: to jeft, naprzód: potrzebna jeft 
pomoc łaśki Boźey, ktorzby rozóm nafź 
oświecała, y wolą nafzę wzrufzała do wie” 
rzenia tego, czego Kośćioł święty 'uczy: 
Powtóre: potrzeba, aby wola nafza ta po” 
mocą tafki Bożcy wzbudzona y wfpomo* 
żona, do nicy przyitała, y chćiała to wie* 
rzyć; 


| 
| 


| 


IIIT. O Wierze. 

rzyć, co P. BOG objawił. A tak jeśli te 
dwie rzeczy w tobie ślę nayduja, możefz 
z pogardą wfzyftkich tych wątpliwośći na 
myśl przychodzących, taki akt wzbudźić: 
Że chcefz mocno mierzyć: y to famo, że 
chcefz wierzyć, jeft w famcy rzeczy akt 
wiary, abo wiara aktualna. 


AKTY WIARY. 
717. Abyś tedy tę naukę ad praxim, to 
jeft, do fkutku przywiódł, gdy ną ćię ta- 


„kie natarczywośći y wątpliwośći o wie- 


rze napadna, na zbyćie ich, tych fpofo- 
bów zażyway. i 

Pierwízy fpofob jeft, tym wfzyftkim 
gardźić, cokolwiek przećiw wierze ńa 
myśl podaje fzatan, y nie inaczey w tey 
mierze (prawować śię, jako $ię kto zwykł 
fprawować, gdy fłyfzy głupiego gadające- 
80: to jeft: jemu tył odwraca,y nie uważa, 
co on mówi. Ta wzgarda, nie można wy- 
powiedźieć, jak przykra y gorzka jeft fza- 
tańikicy kuśićiela pyfze y hardośći. 

718. Drugi fpofob jeft, gorąco Pana BO- 
GA proślć, aby to niebieśkie światło wia» 
ry świętey żywicy zapalił w „dufzy two- 
Jcy, na przykład SS. Apoftołów mówiąc 

LI4 d 


ER 


ITI. O Wierze. 
do BOGA: Przymnóż nam swiary, Luc: 
17, V.9. abo na wzór nędznego owego 
Oyca: Wierze, Panie, wipomóż uiedowiat- 
Jimo moje! Ofobliwie częfto wzdychać do 


Bopa Ducha Swietego, gorąco profząc o ` 


cztery jego dary, które wiarę dofkonalfzą 
czynią: to jeft;1. o dar rozumu,ktory nat- 
cza nas jaśnie poznawać Bolkie tajemni- 
ce. 2.0 dar mądrośći, która nas naucza 
taką o taj mnicach Bofkich mieć eftyma- 


Cya jaka im przynależy. 3. o dar umieję+/ | 


tnośći, ktory naucza nas dobry mieć roz- 
fadek/o rzeczach ftworzonych, y one ja” 
ko śrzodki kierować do oftatniego koń- 
Ca. 4. na kóniec o dar rady,który nas nau* 
cza, rozfadek nafz y poznanie prawdy 
do fkutku,abo ad praxim przyprowadzać 
Trzeći (pofob jeft wzywać na pomoc 
Swiętych Bożych, ofobliwie tych, ktorzy 
żywą wiara barźuey śię wfławili: jako to; 
Swięći Męczennicy, którzy wiarę święta 
krwią {woja zapieczytowali, y ong-w nay- 
frożfzych mękach zachowali, | 
719. Czwarty nakoniec fpofob jeft, od- 
ważnie śię proteftować y oświadczać śię 
przed niebem y źiemią, Że wierzy y Chce 
wierzyć, y że woli raczey tyśiąc ae 
p - 


ITIT. O Wierze. 
ponieść, niż wiarę Świętą ftraćić. Tomafz 
a Kempis nadobnie y kfzrałenie dq nafzey 
materyi powiada O jednym Kapłanie Za- 
konnym, który długo takie podufzezenia 
od fzatana ćierpiał przećiwko wierze, Ze 
już mu y żyćie nie miłe było. Dnia Je- 
dnego ten Kapłan Mfza święta mając U 
Ołtarza Swiętcy Jagniefzki, niepodobna 
jak przykrómi myślami przećiwko tey 
fundamentalnćy cnoćie był fłargany, tak 
dalece: że ich nie mogac pozbyć, y od 
nich śię odkarafkać, z płaczem zaczął 
wnętrznie wołać do BOGA, profząc o ra- 
tunek. Aż w tym wnętrzny w fercu (wym 


|  ufłyfzy głos: lzali nie tak chcefz wierzyć, 
jako wierzyła S. Japniefzka,y tak wiele tu- 
nych Swiętych, ktorzy na świadectwo 


wiary żyćie fwe położyli? Wnet na tea 
głos ochotnie śię odezwał:Tak,Panie: chcę 
wierzyć tak mocno, jako wierzyły te świę- 
te Dufze! A oto! tegoż momentu wfzelka 
fzatańtka pokufa jak dym zniknęła: 4 Stu- 
ga Boży nad zwyczay poczuł éig umo- 
cenionym w wierze: y odtąd w nicy śię 
pomnażając, częftokreć wzbudzał języ- 
kiem,abo też famym tylko fercem ten akt: 
Wierzę,y chcę wierzyć tak, Jako A a 
| wię- 


STIET 


IIIT. O Wierze, 

Swięći Męczennicy, y jako wierzy Kościół 
Święty Katolicki. Tymże fpofobem w po- 
dóbnych utarczkach, y ty śię fprawuy; 4 
z tych upałów wiara twoja wynidźie, ja- 
ko złoto ogniem przepołorowane, daleko 
=. jaśnicyfza, drożfza y BOGU mil- 
za. 

720. P.Kiedy trzeba wzbudzać akt wiary? 

O. S.Paweł naucza:że każdego Chrześći- 
anina, człowieka fprawiedliwego całe ży- 
ćic powinne pochodźić z wiary Z/ebr:10. 
V.38. Sprawiedliwy zaś móy z miary zya 
je Niefprawiedliwi abo grzefznicy żyją 
abo żyćie bydlęce, bo nie myślą, tylko o 
rzeczach, co przed oczyma mają, y nie 
dbaja tyżko oto, co zmyfły ich kontentu- 
je: co właśnie jeft żyć po bydlęcu: abo 
też żyją nie co żyćiem ludzkim, gdy prze- 
ćie jakokólwiek rozumem przyrodzonym 
śię rządzą. |. 

Ale fprawiedliwy, który jeft prawdźi- 
wie fprawiedliwy, Julius meus, famym 
prawidłem wiary świętcy rządźi Sig; oy 
przezaktualną wiarę co raz wzbudzo04 
zachowuje żyćie dufzne,które zawifte jeft 
na łafce Bożey poświęcającey: y pomnaża 
śię we wfzelkicy cnoćie, aż otrzyma życie 

chwa- 


IITI. OWiterze. š 
chwały, które śmierći nic dozńą na wie- 
ki. Przeto y ty Chrześćianinie, wfzyftkie 
twoje akcye abo fprawy ożywiay wiara, 
aby fprawiedliwe, to jeft, BOGU miłe y 
przyjemne były: á naybarźicy w aktach 
wiary ćwicz śię w tych piąćiu okazyach: 
to jeft: r. gdy Się modlifz. 2. gdy przył 
mujefztówięte Sakramenta., 3. gdy zacho- 
dza jakie wątpliwośći. 4. gdy na ćię jaka 
pokufa napadnie. 5. gdy na ćiç P. BOG 
przepuśći jakie utrapienie, krzyżyki, do- 


( legliwośći. 


721. A naprzód na Modlitwie potrze- 
bna barzo jeft wiara o przytomnośći Bo- 
fkicy. W posrzodku was flanął, ktorego 
my mie miecie. Mówił Swięty Jan do Zy= 
dów Foan: 1. Y. 26. O jak częfto można 

"mówić y nam: że lubo jako Ciirześćianie 
wierzymy, że BOG jeft na każdym micy- 
feu, y w nas famych; á jednak nie dbamy 
Da przytomność jego tak na modlitwie, ja- 
ko y w. infzych fprawach, kisdy tak ig 
fprawujemy jąkby BOG daleki był od nas. 
Kiedy tedy śię modlifz,abo co inizego ce 
Aparo akt żywey wiary: że BOG ci 
jek przytomny, żę na ćig patrzy; ść uwą- 
za y przenika wfzyftkie twoje wiiętrzne y 


== 


K i 
ITIT. O Wierze, 
powierzchowne porufzenia: że Ćie md- 
wiącego fercem abo językiem ftyfzy, y 
pilnie fłucha: a tak wolą twoje wzbudźiiz, 
y ferce twe zapalifz do naygorętfzey mo- | 
dlicwy y do naypobożnicyfzych afektów. | 
722. Powtóre: gdy przyftępujefz doń 
świętych Sakramentów, imagiuuy fobie, 
gdy na fpowiedź idźiefz, jakbyś fzedł do 
kapieli, w którćybyś dufzę twą w nay- 


drożfzey Krwi JEZUSOWEY zanurzył, y 
ja obmył. Przeto fpowiadając śię grze- | 
chow twych Kapłanowi, uznaway, że w 
ofobie Kapłana, (którego oczyma óielefne- 
mi widźifz, ) famemu Chryftufowi śię | 


fpowiadafz, którego tylko oczyma dufzne- 
mi przez wiarę widźifz: y gdy bierzefz 
abfolucyg abo rozgrzefzenie, myśl, że Ka. 
plan, ktory ćię rozgrzefza, rękę fwa w bo- 
ku Zbawićicla nafzego zaaurzywfzy,Krew 
jego przenayświętfza na dufzę twą leje, 
któraby ja z zmaz grzechowych obmyła. 
sToż mówić o Kommunii Świętćy,do któ- 
rèy nic może być lepfza dyfpozycyą abo 
przygotowanie, jako Żywa wiara o Pra- 
wdźie tey przedźiwney tajemnicy. Bło* 
gofławionym będźiefz, jeżeli tę wiarę go* 
rącemi afektami w tobie wfkrzefzać bg- 
dźiefz 


TITI., O Wierze | 
dżiefz tak, aby o tobie mogło śię mówić, 
co Apoftot Hebr: uu. V.2g. powiedźiał o 
Moyżefzu: że z niewidomym Bogiem ob- 
Cowal, jakoby go oczyma widźiał: Invi- 
fbilem tanquam videns fuflinuit. Z tey ży: 
wêy wiary © przytomnośći realney Chry= 
ftufa w Euchariftyi wypłyną gorące afe> 
kty rozlicznych cnot, rewerencyi tak, 
wielkiego Majeftatu: podźiwienie tak głę< 

okiego uniżenia naywyżfzcy: godno- 
Śći Bofkićy, y tak wielkićy miłośći ku nam: 
Z którey rofpali śię wzajemna w fercu na- 
fzym ku BOGU miłość,dźiękczynienie śe. 
Wznieći śię mocna nadźieja „otrzymania 
Żywota wiecznego według obietnicy Zba- 
wićielowey. Foam: 6. Kto pożywa tego 
chleba, Żyć będźie na mieki. 

723 Potrzećie: watpliwosci, które w 
tych ćiemnośćiach, w ktorych żyjemy,za: 
Chodzą, nie mogą śię 'fnadnićy złożyć, 
Jako za pomocą wiary. Naprzykład: UZDA* . 
„.2]a6_w ftarfzych nafzych y wfpowiedni- 
kach Ofobę famego Chryftufa Pana, y jego 
Boską Opatrzność, która chce rzadźić lu- 
dźie przez ludźie. Lue 10. V. 16. Kto 
was fiacha; mnie fłucha. 

724. Jeżeli zaś nie mafz okazyi złoże- 

á nia 


IIII. O Wierze. 


pia twoich wątpliwośći przez pofłufzeń=. 


ft wo: to infzym fpofobem fobie przez wia- 
rę poradź, naprzyklad tym  fpofobem: 
Wfzak wiefz, że umrzefz” wierzyfz, że 
po śmierói czeka ćię.fad partykularny, 4 
po vim abo fzczęśliwa wieczność w nie- 
' bie, abo niefzczęśliwa w piekle: Wierzyfz! 
Pamiętayże na te ofłateczne rzeczy, A na 
wieki nie zgrzefzyfz: upewnia nas Duch 
Swięty Eceli 7..V.40. Gdy tedy w watpli- 
wośćiach twoich deliberujefz, co mafz 
czynić, a czego śię wyftrzegać: pytay śię 
śiebie famego, mówiąc myślą: Gdyby ma 
teraz przyfzło umrzeć, cobym fobie ży* 
czył obrać) na którabym ftronę śię udał? 
Coby mi na ten czas przyniofio więkfza 
pociechę, gdy fłanę na fad przed Chry- 
ftufem? Izaliby nie wielkie głupftwo te- 
raz obierać to, czegobyś y przy Śmierći, 


y na fadźie Bośkim,y przez całą wieczność | 
niepożytecznie żałował? Jako na ten czas 


będźiefz mógł żąć y zbierać, jeśli teraz nie 
będźiefz siat Co posieję człowiek, toy iat 
*będźie, Gal: 6. V.8 


J25. Poczwarte: gdy na ćig jaka pokńe | 


fa napadnie, według nauki S; Piotra, wnef 
śię uzbróy wiarą, y ona zmocniwizy Śi$ 
mç- 


IIIT. O Wierze. 
mężnie fzatanowi éig fprzećiwiay, Sprzes 
ćiwiaycie się mocni m wierze, 1. Petr: i. 
to jeft; zaraz wzbudź akt żywy wiary o 
chwale niebiefkiecy y mękach piekielnych, 
y mów kuśićielowi: Precz ode mnie 
fzatanie z fwojómi powabami! Czy mamże © 
być tak głupi y bezrozumay, abym dla 
momentalney, á to fromotney uciechy, 
miał tracić owe wieczne, niepojęte chwa» 
ły wieczney w niebie delicye, 4 nabyć 
wiecznych w piekle mak? O niebo! o chwa- 
o wiekuifta, Krwia Jezufowa dla mnie 
nabyta,nię chcę ćię nigdy traćić! nie chcę 
ię zafkarby całego świata przemienić! 
Wizyftko mam za jeden gtióy, abym -pozyjkał 
Chryftufa. Pbilip: 3. Y. 7. Na co mię ftra- 


- fzyfz niefzczęfna pokufo, ćięfzkośćia u- 


trapienia doczefnego?To utrapienie, te do- 
legliwośći nie fa mękg,ale poćiechą dufzy, 
gdy śię zapatruję na JEZUSA ćierpiącego! 

rawdźiwe fa męki owe, które z toba ćier- 
Pia niefzczęfne dufze, które za powabami 
twemi fzły: a teraz męki ćierpia w ogni- 

ym wigzieņiłu, z ktorego na wieki wy- 
kupić śię nie mogą! Tea dom, fzatanie, 
wiem, że twoim jeft: któryby mogł być 
J moim, gdybym na twoje podufzczęnie 

zę< 
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zezwolił: czego na wieki nie uczynię. 

726. W tèyże wiary Świętey kuźni ku- 
ja $ię owe ognifte ftrzały, któremi fzata- 
ni śię przerażają, kiedy na ich pokufy 
człowiek nie tylko nie żezwala: ale teź 
przećiwnych cnot akty ferdecznie wzbu- 
dza. Tak niegdyś pewny Sługa Boży wi- 
dźiał fzataoów w poftaći czarnych Mú- 
czynów wypufzczających ftrzały na wier- 
nych: które ftrzały niektórych tak prze- 
rażały y przefzywały, że trupem na źie- 
mię padali: a ći to byli, ktorzy na poku 


fy zezwalali. Drugie ftrzały fzatańikie pod | 


nogi wiernych padały: bo pokus fzatań» 
fkich do ferca nie przyimowali, y na nie 
nie zezwalali. Drudzy zaś wierni otwartć> 
mi pierśiami ftrzały przyimowali: Jecz 0* 
ne ta famychże Murzynów odwracali, y 
onćmi ich ranili. Cito byli, którzy nie 
tylko pokufom mężnie śię bronili, ale też 
przećiwnemi aktami wielce ich ranili, 
727. Popiąte nakoniec: w przecitwno” 
ściach, w, ttvapieniach, nigdy prawdźi* 
wèy poćiechy nie znaydźiefz, chyba 74 


pomocą wiary świętey. Dwóch tylko rze” | 


czy dobrze pilnuy, których nas wiara U” 
czy, á utrapienie twoje zamieni sięw Pa” 
a dośc: 


TIEL. O Wierze ; 
dość: to jeft, zawfze mićy w pamięći po; 
Czątek y koniec twoich trybulacyj, twego 
utrapienia. Wfzyftkie rzeczy, które ći 
trapić mogą, zawize przychodza na ćię z 
rak Bofkiey Opatrznośći, ktora to utra- 
pienie na dobro twoje przed wieki tobie 
fporządźiła, á teraz z miłościa Qycowiką 
ten tobie kielich ofiaruje, który wpra- 
wdźieć z natury fwojćy jeft przykry, 
gorzki: ale Zbawićiel nafz pijąc go z gu- 
ftem, nam ofłodźił, y przyjemoym uczy- 
nił. Przeto y ty z Zbawićielem fwoim 
Czy nie rzeczefz: I zali kielicha, który mi 


dał Ociec, nie będę pił? Foan: 18. V.1x, 


Podobnym fpofobemy koniec, do które- 
go nas prowadzą utrapienia y przećiwno= 
śći, jeft fam BOG: bo nam na to flużą, aa 
byśmy śię z nim śćiśleyy dofkonaley zwią- 
zali tu na Żiemi przez miłość, a w niebie, 
da BOG, przez zafługę chwały wieczaćy. 
Złe, które mas przycifkajz, do BOGA nas 
bopędzają, mówi S. Grzegorz. Bo ćierpieć 
Za BOGA, nie tylko nas do BOGA pro- 


, Wadźi: ale też y popgdza,y piby gwałtem 


Giagnie, abyśmy śię z Bogiem łączyli. 5, 

Franóifzek Ssraficki w wigkizych przećj. 

wnośćiąch zwykł fobie tak dumać: T ajg 
Mm grai 


ITITI. O Nadziei 1 

grande efl bonum, quod jperos ut leve fit o 
mnes, quod fero. Tak wielkie jeft dobro, 
którego śięfpodźiewam; że za nic mam, 
co ponofzę. Swięta też Terefla zwykła ma- 
wiać: Tak myfokicy w niebie chwały się 
fpodźiewam, Že- prawie umieram, iZ nie u- 
mieram. 

728. Takiemi y tym podobnemi akta- 
mi,niepodobna,jak śię wiara zmacnia: z ja- 
kim zaś dufzy twojcy pożytkiem, kto to 
wypowie? dość powiedźieć: że mviktoryā 
abo zwycięlłmo, które zwycięża smiat, y 
wfzyftkich nafzych nieprzyjaćioł, jeff mia» 
ra uafza. 1. Foan: $. Y tak jako ówiat za 
pomocą zmyfłów nafzych uśiłuje nas po- 
ćiagnać do Siebie: tak łafka Boża uśiłuje 
nas ćiggnać do BOGA za pomocą wiary» 
` która jeit zmyfłom przeciwna. 


DROGA DO NIEBA 
PE. 

29. pI Adźieja jeft to naywiękfze nędzne- 
ie N żyćia Hs a 
wfzyftkie z oczu nafzych łzy śćiera y fu- 
fzy: wfzyftkie prace nafze by nayćigżiz© 
lekkićmi czyni. Ona nam w pracach © 
choty y éit dodaje, ona nafze rany e. 


_ lapcholie rozbija y rofpędza. 


ITIT. O Nadźiei. 

na nafze frafunki uśmierza, ona nafze me- 
Ztąd czło- 
wiek choćby w naywiękizćy zoftawat mix 
zeryi, jeśli jednak ma pewna nadźieję 
Wyiśćia z tey nędzy, taką ma na fercu po- 
Ćiechę: że jey nie przedałby za naydroż* 
fze fkarby. 

Lecz w tym śię przefłrzedz mamy, aby- 
śmy prawdźiwą, a nie fałfzywa nadźieję 
mieli. Są bowiem takie grzeizników nas 
dźieje, które y im niezmiernie fzkodzą, y 
BOGU nie tylko śię niepodobają, ale też 


| muy obrzydzenie fprawują: kiedy w na- 


dźieję miłośierdźia Bofkiego befpiccznię 
grzefza. Taka nadźicja obrzydzeniem jett 
u BOGA: Spes illorum abominatio, Fob.it, 
Yy. so. : 

730: Nadźieja tedy Chrześćiańtka, o 
którey chcę mówić, jeft Cnota Teologi= 
Czną abo Bofka, która wola nafaę podna- 
za do oczekiwania y otrzymania wie- 
tznego fzczęśćia przez śrzodki nam od 
OGA dane. Jako fłońce do światła fwe- 
80 łączy ćiepło y gorącość: tak Pan BOG 
Przez wiarę oświećiwizy rozum nafz, że 
on fam jeft naywyżfzym fzczęśćiem y bło- 
Bofławieńft wem nafzym wiecznym, y że 

Mm2 tego 
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tego niefkończonego fzczęśćia za pomoca 
łafki jego możemy doftać: tak, mówię, P. 
BOG przez wiarę oświećiwfzy rozum nafz, 
przez nadźicję zapala wolą nafzę,y nad 
śiły jey ja podnafza do żądania y ocze* 
kiwaniatego wiecznego błogofiawieńftwa; 
częśćią dla obietnicy Bośkicy, częśćią dla 
fzczerego przedśięwźięćia woli nafzćy 
chcacèy fzczerze wypełnić kondycye od 
BOGA przepifane, y fkutecznie chcącćy 
wiernie przyłożyć śię kooperacyą fwoja 
do łafki Bożcy. 

731. To tedy zacne pragnienie otrzy* 
mania, odźiedźiczenia, y ośiggnienia BO“ 
GA przez całą nieprzeżytą wieczność, % 
przytym y ftaranie nafze dóyść za pomoc3 
Bożą do tego błogofławionego konc?» 
jeft nadźieja Chrześćiańśka. jako zaś wia” 
ra oświeca rozum nafz, y podnafza go do 
wierzenia nie tylko famego BOGA, ktory 
jeit nayprzedoićyfzym celem wiary, ale 
też y do wierzenia wfzyftkich innych rze” 
czy, które BOG objawił, co jeft obj ećłutb 
wiary ficundarium: tak y Nadźieja nie 
tylko wolą nafzę wzrufza do żądania y © 
czekiwania pofieflyi,abo ośiągnienia ię 

> i 


naywyżfzego,to jeft,famego BOGA: = też 


ska 


iraq 


a 


IIIT.O Nadziet. 
pobudza wolą nafzę do żądania y oczeki- 
wania innych dóbr krom BOGA, od BO- 
ga jednak pochodzących: ktore człowie= 
kowi fłużąa za śrzódki do otrzymania bto- 
goftawionego końca żywota wiecznego. 
732 Tak to fzeroko rozćiaga śię Na- 


© dźieja nafza! y tak fzeroko ona rofpoe ` 
J y P 


ftrzenia ferce nafze, gdy ono zmacnia y 
podnafza do oczekiwania wfzelkiego do- 
bra, które w BOGU jeft: á do tego y do 
otrzymania wfzelkiego innego dobra, ile 
dam potrzebne, abo pożyteczne y pomo- 


Cne jeft do otrzymania wiecznego fzczę- 
Śćia. Ani tojeft latać bez fkrzydeł, abo 


fzerzcy ftapać, niż nogi moga dośiądz. Bo 
hadźieja nafza wfpiera śię na famym BO- 
GU. Spar/zy się na kochanym fmoim.Cauć: 
8. y.s. A zatym nadźieja nafza nabywa 
Niejąkicy Bofkićy mocy. Którzy nadżieję. 


Swa poktadaja m Panu, nabęda mocy. Quë 


erant in Domino, mutabunt fortitndinette 
fat, 40. V.31. Prawdać to, że nadźieja 
Nafżą nie na famym tylko jedynie BOGU 
Wfpiera śię; ale też y na nafzych zafłu- 
gach pochodzących od łaśki Bożćy, kto- 
Jch BOG po nas wyćiąga, aby Z więk- 
*ym honorem nafzym wieczna nas ukos 

Mm3 ro 
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ronował chwałą. Ztąd kto dobra y pra- 
wdźiwą ma nadźieję, podobny jeft do 
owego Apokaliptycznego Anjoła, który je- 
dna noga fta? na źiemi, a drugą na mo* 


rzu. Bo z jedney ftrony, z ktorcy wfpie”| 


ra śię na obietnicy Bożey, dość jeft mo” 
cny y dobrze ugruntowany; ale z drugicy 
ftrony, z którey wfpiera śię na dobrych 
uczynkach razem z łalką Bożą pracują 
cych, z tey trony chwiać śię bez grzechu 
może; gdy śię człowiek boi, ażeby z fwo” 


jey ftroay przefzkody jakicy zbawieniu| 


fwemu nie uczynił, lubo z ftrony Bo: 
fkiey nie ma czego śię bać; gdyż P.BOG jeft 
w obietnicach (wych nie zawodny, y dó 
otrzymania zbawienia wiecznego każde 
mu gotów latka (wą dopomagać. 

733. Ale podobno może tobie śię zdać 
że wielebyś ujał waloru cnoćie pokory 
gdybyś niejaka ufność pokładał też y W 
zafługach twoich,które dla BOGA czynifź: 
Lecz toby było, gdybyś oadźieję y ufność 
twoję pokładał na uczynkach twoich, jA 
koby cale twoich, one fobie famem 
przypifójąc: jako niegdyś fobie przyp” 
fował ów pyfzny Faryzeufz. Jeśli zaś na 0 | 


ne będźiefz śię zapatiował, jako na skut] 


ła- 


4% 
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łafki Bożćy, która one porodźiła, zacho- 
wała, pomnożyła, y wolny woli ludzkiey 
śit dodała, aby z łafka Bożą wefpoł robi- 
ła: jeśli,mówię, tak na nie bgdźłeiz śię za- 
patrował, tedy to nic innego Die będźie, 
jeno wfpierać śię na famym BOGU, ktory 
nagradza fwoje dary, jak nafze zafługi. - 

Ta tedy cnota tak wyłożona, lubo na 
Chrzóie świętym razem z laika Bożą po- 
święcajaca yz wiarą na dufzę wlewa śię: 


nie dość jednak ja mieć babitualem, ale 


trzeba mieć aćłualem, to jeft: trzeba czętto 
wzbudzać akty nadźiei ośiagnienia BOGA 
w fzczęśliwey wieczności. Do czego te 
śrzodki nam fiużyć mogą. 

734. Pierwfzy śrzodek abo fpofob o- 
trzymania tak wielkiego Dobra, które nam 
obiecuje Nadźieja, ( á obiecuje wfzelkie 
dobro, ) na tym zależy: abyśmy O tę cnotę 
gorąco Pana BOGA prośili z owym utra- 
pionym Ewangelicznym Oycem Marc: 9 
Wierze Panie, me(pomóż. niedowiarjitmo mos 
Je! Te ftowa pomieniony Oćiec nie tylka 
rozumiał o wierze,którą już miało wfzech- 
mocnośći Pana JEZUSA, ale też y O ufno- 
ŚĆi, która w woli ludzkiey z takicy wiary 
śię rodźi. Na wzór tedy tego Oyca trzeba 

Mm4 Czę- 


A 
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częfto BOGA prośić, aby rozfzćrzył ferce 
nafze, y w nie wlał tę ufność, która zwy- 
kła być miara infzych darów Bożych. Bo 
tymże krokiem, którym poftępuje nafza 
nadźieja, naftępuje Bofkie miłośierdźie. 
Pf. 32. V.22. Panie, niech się fłanie mito- 
Sierdźie twoje nad nami: jakosmy się fho- 
dziewali w tobie. Fiat mifericordia tua, 
Domine, fuper nos: quemadmodum (peravi* 
IMUS inte. l 

735. Drugi śrzodek abo fpofob nabyćia 
cnoty nadźici jeft, pilnie uważyć przy- 
czyny ufania w BOGU, y w nim nadźież 
pokładania. W ftarym Zakonie Pan BOG 
poftanowił pięć miaft ućieczki: nam zaś 
jedno miafto ućieczki wyftawił, „które 


ftoi za wfzyftkie inne: å to miafłona cztee 


ry węgły jef położone. Apoc: aa, W. 16: Z 
czterech bowiem częśći świata wzywają 
nos do tego miafta ucieczki, w którym pe- 
wne nam zbawienie obiecują cztery ate 
tributa, abo dofkonałośći Boże, to jeft: 
Wfzechmocność, Miłośierdźie, Wierność 
y Sprawiedliwość Boża. 

736. Czego śię obawiaćie, lękliwe du* 
fze! czemu nadźieję traćicie! czy że ma“ 
ćie nieprzyjaciół bez liczby, którzy uła” 

wi- 


> 


przeprawie 


TITI. O Nadziei. 
wicznie na was czuhają, którzy na ćiafney 
śmierói was. czekają, 
aby na was hurmem z furyg napa- 
dli, y was pokonali? Lecz wfzyftkie 
całego piekła śiły względem mfzeichmo- 
cnosci Bofkiey cale nic fẹ. / Jeżeli BOG 
wfzechmogacy zechce nam dobrze czynię; 
kto będźie mógł nam źle czynić? Jesli 
BOG za nami, kto przeciwko nam? Rom: 
8. V.31. Z tey tedy ftrony Nadźieja nafza 
cale nie może być narufzona y zwątlona; 
bo jeśli śię wfpierafz na wfzechmocnośćł 
Bożey: tą tak mócno śię fundujefz, że na- 
dźiejatwoja tak śig nie może porafzyć, 

zachwiać, jak wfzechmocność Boika nie . 
może ofłabieć. 

737. Rzeczefz podobno: Pewniebym mo- 
cną miał. o zbawieniu moim nadźieję, 
gdybym pewien był, że Pan BOG zechce 
dobyć mocy ramienia fwego na moję o- 
bronę. Ale kto mię upewni, że Pan BOG 
zechce to mnie uczynić? W tym ćię upe- 
Wnia y ubefpiecza miłosieraźie Bofkie. 
Ani twóy, ani móy, ani inny Żaden ro- 
zum ftworzony może pojać, jako BOG 
Daywiękfze Dobro, żąda kreaturom fwo- 
im udźielać śię; y jako chce, aby gih by» 
! y 
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ły uczeftnikami dóbr y fzezęśćia jegojy ża- 
den rozum doćiec nie może owcy ferca 
: Boskiego ku nam dobroći,z ktorey nad na- 
{za nędzą ubolewa, y oney zabiedz pra- 
gnie! Czy może, ( mowi Pan przez Izaia- 
{za Proroka, ) czy może Matka zapomnieć 
niemowięcia fyna (mego pokarmu takna- 
cego, y nad nim się mie zmiłowac? A choc- 
„by oma tak okrutna śię znalazła, żeby śię 
jey wnętrznośći nie wzrufzyły nad nędzą 
fynaczka fwego: Fa jednak, mówi Pan, ja 

ciebie nie zapomnę! Ifał. 49: W.1$. 
738.Uważ dobrze co do tych czas BOG 


dla ćiebie czynił. Dla ćiebie ftał śię czło- , 


wiekiem przy wcieleniu; Dla ćiębie ftat śię 
niby Winowayca w okrutney męce: dla 
ćiebie fłał śię pokarmem w Przenayświęt- 
fzey Eucharyftyi. jak fłufzną tedy mafz 
przyczynę (podźiewać $ig,że jefzcze przy- 
da to, czego jefzcze nie mafz! to jeft, że 
BOG naylitośćiwfzy zechce być nagroda 
twoją wieczna w niebie! Per ca, guæ co- 
gnofcis preltita, difce fperare promijja. Z 
tych dobrodźicyftw, które hoynie od BO- 
GA wźiąłeś, naucz śię fpodźiewać śię in- 
nych, które BOG obiecał. Mądrze napo- 
mina S. Augujiyn ferm: 179. de temp: 
73 
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739. Jak wielkie jeft nafze fzczęśćie że 
fprawę mamy Z takim Panem, który nie 
może być śkapym! bo nigdy nie może zu- 
bożeć. Wfzelka trudność, ktora „Judźie 
mają w udźielaniu fwoich bogactw innym, 
ztąd pochodźi: że co innym dają, to im 
ubywa; ztad boją śię, żeby drugim rozda” 
wając, fami nie zubożeli. Ale daymy ta- 
kiego człowieka z natury fwcy hoynego, 
któryby taki od BOGA miał przywiley: ze 
cokolwiek pieniędzy dźiś rozda na ubo- 
gich, to nazajutrz wfzyftko w fkrzyni 
fwojcy naydźie: Taki człowiek, takim od 
BOGA udarowany przywilejem, czy żąło- 
wałby ubogiemu jałmużny? pewnieby nie 
żałował, chybaby przeyrzał, że ten uboga 
na złe tey jałmużny zażyje. A czyżeś nie 
fiyfzał z uft Apoftoła, że BOG jeft bogaty 
w miłosierdzie? Chce mówić: że BOG co- 
kolwiek, y wielekolwick komu daje, nic 
fobie nie uymuje; nic nie traći: bo y da- 
wfzy jaką rzecz komu, zoftaje Panem oO- 
wey rzeczy, jako y przedtym: y owfzem 
bogactwa Bofkie, gdyby śię mogły pomna- 
Żać,y rość,wydawając je, pomnażałyby śię, 
y rofiyby: bo Pan BOG gdy co nam daje, 
nie tylko nic fobie nie traći; ale raczy 


Be ; ITIT. O Nadziei, 
nabywa nowego prawa nad owym dobrem, 
które człowiekowi daje. 
740. Widźifz tedy,jak wiele befpieczeń- 
 ftwa v pewności z ftrony MiłoGierdźia Bo- 
żego nabywa nadźieja nafza! Ale jefzcze, a- 
by |nadźicja nafza mocnieyfza była, do 
miłośierdźia (wego przyłącza BOG fwoję 
fideliratem, to jeft,pewność obietnicy fwo- 
„ jey: która tak wiele razy w Pifmie świę- 
tym przyrzekł ratować nas w nafzych po- 
trzebach, bylebyśmy w nich do niego śię 
uciekali. Obietnice Bofkie tak fa pewne, 
że, (jako Chryftus twierdźi:) prędzey nie- 
bo y źiemia przemioa, niżeliby ftowa Bo- 
śkie miały przeminąć, abo żeby BOG w 
danym flowie nie miał śię uiśćić. Bo jeśli 
herfzt łotrów miałby fobie za hańbę, gdy- 
by, danego fłowa nie dotrzymał: Daleko 
barźicy nie przyftoi na BOGA, który jeft 
iftotna świątośćia, żeby. miał kiedy kogo 
w obietnicy ofzukać: Fidelis ef DBUS. 
1. Foam:1. V.9. Peslibysmy się (powiadali 
grzechów na|zych: wierny jel y bęyamiedlia 
ty, aby nam odpustit grzechy nafze,y oczy. 
séit nas od m(zelkićy niepratwości, 
741.Z tey tedy ftrony niepodobna rzecz 
jeft, aby nadźieja nafza miała śię chwiać, 
| fun* 


IIII. O Nadźiet, 
fundując śię na wfzechmocnośći, na mi- 
łośierdźiu, y na obietnicy Bofkiey, Pan 
BOG jednak jefzcze widząc trwogę mała- 
wiernych y bojaźliwych dufź, nie kon- 
tentował śię tymiale jefzcze do tego chciał 
fam z nieśkończonemi zaflugami {wemi 
nam śię oddać, aby {woje zaflagi w nas 
koronował y nagradzał, y.żeby mogł nam 
z fprawiedliwośći fwey Bofkièy, nie tylko 
z miłośierdźia, dobrze czynić. 
742. Czegóż śię tedy, bojaźliwa dufzo 
trwożyfz, żeby grzechy twoje nie prze- 
fzkodźiły miłośierdźiu y wfzechmocnośćń 
Bośkicy w dotrzymaniu obietnicy fwojcy, 
kiedy fam P. JEZUS BOGy Cziowiek przy- 
bywa na podparćie nadźici twojèy? Pf. 93, 
Y. 22.$tat się Pan ucieczką: y BOG moy 
pomoca nadżiei mojey. On, jako Adwokat 
y Pośrzednik nafz fprawę, nafzę na: śię 
przyimuje, jakby jego famego włafna była: 
on prośi Qyca przed wiecznego,aby co mu z 
flufznośći przynależy, to nam dano: bo 
on na fwoim mićyfcu nas kładźie. Prze- 
to nie prawda jeft, że nie godni jefteśmy, 
aby nas BOG wyfłuchał: yowizem wielce 
na to zafłuzujemy; bo mamy Odkupićie- 
la nafzego zaflugi, które już nafze ig; gdyż 
iam 
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fam Pan JEZUS na krzyżu dobrowolnie 
nam ich uftąpił, y tę ceflya abo uftapie- 
nie fwoich zafług codźiennie we Mfzy 
świętey odnawia y potwierdza. Ztąd gdy 
te zafługi Zbawićiela nafzego Oycu przed- 
wiecznemu ofiarujemy: bez bojaźni prośić 
możemy, aby nas od wfzego złego wyba- 
wil dla famcy jego Bofkicy fprawiedli- 
wośći.. W fprawiedlimości tmojcy wybaw 
mig, Pf, 30. VY. 1. Tn jufitia tua libera 
me. Gdy bowiem nad nami czyni fwoje 
miłośierdźie: tym famym Odiec przedwie- 
czny wypłaca Chryfłufowi Panu długi mu 
winne, ktore jednak nigdy dofłatecznie 
śię nie moga wypładić: bo zafługi Chryftu- 
{owe fa niefkończone. 
‘1743. Niech tedy będźie, że na kfztałt 
owego fługi Ewangelicznego winien BO- 
GU jefteś tak wielką f(ummę, która jeft nad 
przemożność twoję: jednak nie boy śię, 
żebyś ony nie mógł wypłaćić: Befpie- 
cznie mów BOGU twemu: Miey cierpli= 
mosć nade mna, dswjzyjiko oddam tobie. 
‘Matth: 18. V.26. Cena Krwi Zbawićiela 
nafzego, zafługi żyćla, męki y śmierći je” 
go, tak wielkiey fa wagi y waloru: że, jê- 
żeli je przez akty żywcey nadźiei będźiefź 
fobie 
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fobie przywłafaczał y applikował, ża- 
dnych piorunów fprawiedliwośći Bofkiċy 
nie powinieneś Się bać: bo Pan JEZUS Bo- 
fkićmi fwómi ramionami ćiç przed nićmi 
zaftoni. Scapulis (ufs obumbrabit tibi. Pf 
90, Yiq. Barkami jwomi okryje cig: y pod 
skrzydłami jego befpieczaym będźieiz. 
O Boże móy! prawdźiwie ty Bogiem nad 
diet jefłeś! Rom: 15, V.13. 'O jak pięknie 
tobie przyftoi ten tytuł: BOG  madźiei: 
bo zewfząd nadźieja jeft nieporufzona, 
gdy śiç na tobie zafadza. Przeto, Boże 
wfzechmogacy, fłufzna mafz przyczynę 
Ćigfzko tego karać, ktokolwiek w tobie 
nadźiei nie pokłada; bo tym famym, że 
ufnośći nie ma w tobie: uymuje tobie 
chwały, którey godne fa twoje Bofkie do- 
śkonałośći: y którą one na głowę twoje 
wkładają koronę, tę nie ufający w tobie z 
głowy twcy ftrąca. 

„. 744. Trzeći śrzodek abo fpofob naby- 
Cla cnoty Nadźiei jeft, owe myśli, ktore 
w nas umnicyfzają ufność w BOGU, mieć 
je za pokufy wielce nam fzkodliwe. Swię- 
ta jedna Dufza zwykła mawiać:Niech mię 
BOG broni od tych pokus, których ja nie 
mam za pokafy; bo co miałbym przed nie: 
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mi drzwi fevca mego zamykać, tobym je 


dobrowolnie im otworzył. W krajach 
połnocnych, jako to w Leplandii Mofkie- 
wfkicy, Szwedzkicy y Norwegikicy, gdźie 
śniegi niemal przez cały rok Żiemię po- 
krywają, fa białe niedźwiedźie, tym bar- 
źiey ludźiom fzkodliwfże, niżeli gdźie 
indźićy: im mnićy można ich rozeznać 
od śniegu. Toż śię dźieje y z owemi po- 
kufami, które na człowieka napadają pod 
pokrywka cnoty: jaka jeft difidencya abo 
nie ufanie w miłośierdźiu bofkim: którą 
niektóre dufze złą fwoją perfwazyą zwie- 
dźione, przyimują, y trzymają za cnotę 


pokory; á w famey rzeczy ta difidencya 


BOGU wielką krzywdę czyni; gdy mu ten 
honor odbiera, że jeft nieprzebrańy w mi- 
łośierdźiu fwoim, y wierny w obietni 
cach fwoich. 


745. Abyś tedy tę zdradę dobrze po- 


znał, za fundament fobie założ tę prawdę: / 


że nadźieja bojaźmi od człowieka nić 
oddala, y owfzem ja w nim rodźi. Gdyby 
nadźieją precz od człowieka oddalała bo* 
jaźń: toby mie była befpieczna, boby SA 
ła podobna do okrętu, któryby miał wie” 

, , „zebne- 
kie y obizerne żagle, ale Dez potrze 

g9 
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go Giężaru w miernym naładowaniu one- 
go. Bo taki okręt tymby śię prędzey zato- 
pił, imby przyjaźnicyfze mu fiużyły wiae 
try. Ado tego, gdyby nadźiejá oddalała 
bojaźń: toby śię BOGU nie oddawał ten 
honor, który mu jeft powinien z tytulu 
abo względem tego, że on jeft ftrafzny w 
dźiełach fwoich,w radach fwoich y w fpra= 
wiedliwym karaniu grzefzników, jakim 

śię częfto opifuje w Pifmie świętym, || 
746. Rzekłem powtóre: że. Nadźieja 
raczey w człowieku rodźi bojaźń: Boża, 
Bo fa dwa rodzaje bojaźni. Jedna bojaźń 
nazywa śię fynowika, a druga fiużebnicza. 
Bojaźń fiużebnicza fprawuje w nas to, że 
gig boim kary wiecznćy, abo doczefney, 
jako dobru abo fzczęśćiu nafzemu przeći- 
wney. Synowfka zaś bojaźń fprawuje to 
w nas, że śię boim grzechu, jako przeći- 
wnego dobru Stwórcy nafzego. A tak jaka 
miłość jeft matką bojaźni fynowśkićy: tak 
nadźieja jeft matką bojaźni fiużebniczey; 
Tymże bowiem krokiem, ktorym do da- 
bra fwego przyftępuje, tymże, mówię, kro« 

icm od złego iwego odftępuje. 

747. Prawdać to jeft, że jako okrętu na« 
adowanie nie powinne być zbyteczne, ale 

Na pa: 


/ 
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pomierne, aby okręt befpiecznie po mo- 
rzu płynął; tak y w dufzy nafżey nie po- 
winna być zbyteczna bojaźń: który zby- 
tek łacno można z fkutków fwoich po- 
znać. Jeśli ta bojaźń czyni ćię gorętfzym 
w fłużbie Bożey, jeśli ćię ona zapala do 
gorętfzych modlitw: jeśli ćię odwodźi od 
grzechów, które przefzkadzają zbawieniu 
twemu, á przywodźi do ćwiczenia śię w 
cnotach: jeśli ćię czyni piloicyfzym w u- 
befpieczeniu zbawienia twego: takicy bo- 
jaźni jako życzliwey przyjaćiółce twojey 
rad bądź, y onę w domu ferca twego pil- 
nie utrzymuy. Jeśli zaś bojaźń twoja po- 
koy ferdeczny dobrego fumnienia miefza 
y turbuje, jeśli ochotę do ćwiczenia śię W 


cnotach odbiera: wiedz o tym, że ta bo- 


jaźń jeft ćigżarem, który Gig pogrąży, jeft 
źimnem, nie naturalnym ale febrycznym: 
W tak wielkicy tedy zbawienia twego 
fprawie trzeba śię bez wątpienia bać, ale 
barźicy trzeba y nadźieję mieć, yw nicy 
wielce obfitować, jako nam życzy Apo” 
ftot Rom: 15. V.13. Abyście obfitomali W 
nadźiei y ro mocy Ducha S$ miętego. 

748. Bo bojaźń nie barzo nas popędźź 
do zbawiennych czynów. Ktoby popr" 

nic- 


IIII. O Najdzte, 
nieprzyjaćiela fwego zwyćiężył, gdyby 
miecza fwego zażywał tylko na obrong 
fwoję, żeby fam nie odnioff ran, à na nie- 
przyjaciela nie nacierał? Nadźieja zaś 
wielce nas do odważnych uczynków po- 
budza y zagrzewa: «bo według S. Tomafza 
jeft początkiem forritudinis abo męftwa, 


' Ani dobre dufze powinne śię bać pychy, 


gdy w BOGU wielce ufają: bo ufność fwo- 
ję jedynie pokładaja na pomocy famego 
BOGA: ani też przy nadźiei moga śię bać 
niedbalftwas bo dobrze wiedza, że tafka 
Boża po nas wyćiąga kooperacyi nafzey: 
to jeft, abyśmy też z ftrony nafzćy y my 
przyłożyli ftarania do używania tych 
śrzodków, ktore fa potrzebne do otrzyma* 
nia pożądanego końca. Ztad takich dufz 
nadźieja y ufność zawfze je Świętfzęmi 
czyni, jako mówiS. Jan Apoftot t. Joan: 
3. W.3. Kto ma tę nadźieję w nim, pos 
śSwiąca się. Inaczey Się dźieje z nadźieja 
grzefzników, która zawfze bywa prożna,y 
zła: bo oni. abo zbawienia wiecznego fpo- 
dźiewają sie bez zafług, abo nadźieję y 
ufność pokładają w tym, czego im nigdy 
Pan BOG nie obiecał: naprzykład: gdy śię 
kto fpodźiewa czynić pokutę przy śmier- 
Na2 ĉi, 
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ći, y na ten czas dobrze czynić, kiedy 
już nie będźie mógł źle czynić. Taka na- 
dźieja nie jeft nadźieją y ufnością, ale jeft 
ofzukaniem Giebie famego. 

749. Przeto abyśmy w tċy materyi ko- 
niec uczynili, pytaymy śię nakoniec: Czy 
każdy prawdźiwy Chrześćianin barźicy 
śię powinien fpodźiewać, niżeli śię bać? 
Na to Oycowie Duchowni odpowiadają: 
Że te dufze, które fa z natury fwcy boja- 
źliwe, jako zwyczaynie bywają niewiafty, 
; powinne one barźicy śię nakłaniać do na- 
dźiei y ufnośći w BOGU, y nieufność 
mieć za wielce fzkodliwą pokufę: która 
nie tylko ich do BOGA nie przyćiąga, ale 
raczey je od BOGA oddala; gdy je czyni 
w miłośći Bołkiey ożiębłemi, y w dobrze- 
czynieniu leniwemi y tetrycznómi. 

750. Tym Duchem natchniony S. Fran- 
ćifzek Xawier, zwykł odpowiadać tym 
wfzyftkim, którzy z miłośći ku niemu od- 
wodźili go od jakiego heroicznego czy” 
nu, już to dla bojaźni rozbićia okrętu 
przez nawałnośći morfkie: już to dla nie” 
befpieczeńftw morikich rozbóyników, ju? 
to dla okrućieńftwa obywatelow, do kto- 
rych śię udawał, Bo ten Swięty im n sa 
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bry afekt ku fobie podźiękowawfzy, ma- 
wiał: ja, prawi,niczego infzego śię nie bo- 
ję,tylko tego,abym mnicy niż potrzeba u- 
fał w pomocy Bofkicy. Ztąd jeśli mocno w 
Bogu moim nadźieję położę,we wfzyftkich 
okolicznośćiach befpiecznym będę.S.Piotr 
gdy po wodźie chodząc, zaczął tonać,wi- 
nç złożył na wiatr: Videns ventum vali- 
dum timuit. Mattuą. V.30.Widząc miatr 
Eiwattowny żlakł się. Lecz Pan JEZUS to 
tonienie Piotra przypifał mały jego wie- 
rze: Małowierny, czemuś watpiłe Modice 
fidei quare dubizójłi? Co nas pograża y 
topi nie jeit Giężar przećiwnośći: ale mą- 
łość wiary y ufania, y niedofłatek ućie- 
kania śię do BOGA.Póydźmy już do Aktów 
nadźici. 


AKTY NADZIE!. 


731. Tak obfzernie ta cnota óię rozćig- 
8a, że w fobie zawiera uwolnienie od 
wfzego złego, y otrzymanie wfzelkiego 


dobra. Ztąd Król y Prorok Dawid PJ. 2t- 

"$: w krótkich fiowach potrzykroć nam 

tę cnotę Nadźiei zaleca mówiac: W tobie 

badźieję mieli Oycomie nast, nadźicję mie= 

ky mybawiłeś ich: nadźieję mieli, y wie fæ 
Nn3 zawiły 
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zamhydzeni. 1n re fperavernnt Patres no 
Jiri £t. Y tak niby palcem nam ukazał, 
że od BOGA fpodźiewać śię mamy uwol- 
nienia od wfzego złego: od złego winy» 
od złego kary tak wieczney, jako ydocze* 
fney; y nabyćia wfzelkiego dobra w nie- 


bie ze wfzyftkićmi łafkami y pomocami; . 


które nam fa potrzebne, abo pożyteczne 
, do otrzymania tych dobr. 

752. Według tedy tak obfzerncy rozle* 
głośćł tèy cnoty, naypierwicy śię będźiefz 
ćwiczył w wielkich aktach Nadźiei o od- 
pofzczeniu grzechów twoich przefzłych: 
y będźiefz śię przed Bogiem twoim pro- 
tefłował y oświadczał, że lubo grzefzać» 
jako drugi Judafz, wydałeś y zdradźiłeś 
Pana twego; napotym jednak nigdy SIĘ 
"nie odwążyfz go zdradzać y wydawać 
difidencya o miłośierdźiu jego, y rofpa" 
cza o odpufzczenia grzechów twoich: ale 
raczćy owę ćierpliwość, którą miał BOG 
had tobą, oczekiwając ćię do pokuty,mo* 
gac ćię w punkćiefkarać y do piekła ftra- 
éié, y owę łaskę, ktorą ći dał do obrzy” 
dzenia zbrodni twoich, y wyfpowiadani8 
śię z nich przed Kapianem Namieśnikiem 
jego, będźiefz miał za zadatek y gd sb 
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kuracyą o pewnym odpufzczeniu ich.Ztąd 
choćby były,nie wiedźieć jak wielkie dłu- 
gi twoje: miey mocną ufność w miłośier- 
dźiu Bożym, że już fa one wfzyftkie od- 
pufzczone tobie. Panie, dla imienia tme- 
go odpuść nieprawość moję: bo wielka ihe 
Pf. 24. Verr: ę 

783. Toż mówić o teraznicyfzych two- 
ich defektach, y fkłonnośćiach do złego, 
które powinne tobie dać okazya do wznie- 
cenia w tobie ufnośći ku BOGU: a nigdy 
dla twojey krewkośći y fłabośći na umy- . 
Śle nie upaday; ale raczy z.tym więkfza 
befpiccznośćjaą do Lekarza twego ućieckay 
Śięs im więkfza mafz cxperyencya abo do- 
świadczenie, że przez ćię famego nie mo- 
żefz być uzdrowiony. Syn, tw chorobie 
tmey nie rofpaczay, ale się módl do Pana, é 
où cię wzdromi Eccli 38. Y. 9. Mów tedy 
do Pana: Wfzak Boże, ty jefteś wfzech- 
mocnym Panem! Tyś mię przez grzech 
umarłego, nie raz do żyćia lalki wikrze- 


Sił! Izaliż nie będźiefz mógł cale mię u- 


zdrowić, tak, żebym już nigdy na duizy 
nie chorował” Pewnie, że możefz, y 
mam mocną nadźieję, że to łatka {wa fpra- 
wifz! a ja z ftrony mojcy jako chcę wizel- 
No4 kich 
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kich, za pomóca twoją, śił przykładać: tak 
nie boję śię być zawftydzonym. 

- 734. Co śię zaś tycze uwolnienia od złe- 
go kary: wielkie owo woóyłko już to dia- 
belfkich pokus, już to utrapienia od lu- 
dźi, już to frafunków od ćiebie famego 
pochodzących, któreby ćię obległo, nie 
powinne ćię przeftrafzyć: ale raczey ći 
ferca yodwagi dodać: Chocby móy/ko prze» 
Ciwko mnie flangło, nie nięknie się ferce 
moje. Cbocby powftała przeciwko mnie bi* 
twa, przecię ja mw nim będę ufał. Pf. a6. 
YV.3. Bo im niebefpiecznieyfza jeft woyna, 
tym więkfza jeft chwała Pomocnika y Wy- 
bawićiela. Przeto oświadczay śię przed 
Bogiem, że infzym kreaturom nie inaczey 
ufafz, tylko jako śrzodkom do wybawie=* 
nia twcgo od BOGA fporzadzonym; całą 
zaś nadźieję y ufność twoję w famym BO- 
GU pokładafz, tak dalece: iż choćby Pan 
BOG miecz fprawiedliwośći twojcy na ćię 
podniofł, y już do gardła ći przyłożył: 
jednakżebyś w nim padźieję twą pokładał, 
mówiąc z Jobem 13. V. 15. & 16. Chocby 
mię zabił, m nim jednak będę ufał, OP 
będźie Zbawicielem moim. O przezacne 
ferce! które Chrżeśćiańiką nadźieją będać 

uzbro” 
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uzbrojone, y w naywiękfzych niebefpie- 
czeńftwach odwagi nie Sag y owfzem 
w nich mocvisy BOGU uta. ; 

pa w rakich okolicznośćiach, > T 
y przykład tey tak piękney cnoty waz 
bie przed oczy owę Chanancyśka nicwi”- 
ftę, która naprzód głos fwóy przed Zbawi- 
ćielem podnośi, profząc jego o miłośler- 
dźie. Lecz Zbawiciel tyłem śię jey odwra- 
ca, udając, jakoby jey nie fłyfzał. Poem 
re Apoftołowie wnafzają za nia inftancyg: 
å Pan y tak łafki jcy nie pokazuje. Ona 
jednak nie traći nadźiei, ale BY 
do nóg Pańfkich, powtarza fwoję proźbę; 
å Pan JEZUS nie tylko jey nie wyfiuchy= 
wa: ale jefzcze grubćmi flowy ja ftrofuje 
przyrównywając ją do pfów. Matt: 15. 
V.26. Nie dobra rzecz jeft, brać chleb Sy- 
no/ki, á miotać plom. A jednak wfpaniała 
Matrona po tak częftym odrzuceniu pro- 
źby fwey nie tylko padźieł nie traci: ale 
2 więkfza jefzcze ufnośćią mowi do pos 
W fzak Panie, y fzczenięta jedza odrobiny» 
które (padają z fiołów Panów fmych?aż też 
otrzymuje bez miary, bez określenia to, 
Czego żądała. Psar ribi, ficut Dis. Niech 
się tobie Janie, jako cbcejz: Tymże „e 


s 
„ HII O Nadziei. 
bem y tobie potrzeba w modlitwach two- 
ich z Panem Bogiem śię obchodźić. je- 
ŝli o co go prośifz, co jeft potrzebne abo 
pozyteczne tobie do zbawienia y do do- 
śkonałośći twojcy: choćby śię on zdał to- 
bie być głuchym na proźby twoje, choć- 
by podobneż łaski drugim na proźbę ich 
dawał, a tobie ich nie użyczał: choćby po 
goracych modlitwach twoich furowiey Z 
toba poftępował, niż przedtym; jednakże 
ty nie opufzczay proźb twoich, ale ra- 
czey one coraz powtarzay wzdychając do 
Diego y mowiąc: Ach Panie, możelz wpra= 
wdźie mnie nie dać tego, o co profzę! 
wiem jednak, że kiedykolwiek, z łatki 
twcy, otrzymam to, o co profzę, tylko u= 
trzymuy łaśki twe w garśći twćy: 4 wiem, 
że kiedykolwiek rękę twa otworzyfz y ła- 
fki twe hoynie na moie wyfypiefz. Póty 
będę do ćiebie kołatał, póty ćig będę pro- 
śił: aż moją uprzykrzonośćią pobudzę ćię 
do dania łafk mi potrzebnych. 
7$6. Naywyżfzy ten jeft ftopień, do 
którego wfpaniała ta chota wftępuje, y 
na kfztałt wielkiego płomienia na wienie 
wiatrów barźiey śię pomnaża. Przez 
śiedmnaśćie lat S, Monika płakała, y mo- 
dli- 
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dliła śię za Synem fwoim Auguftynem: aż 
go uprośiła u BOGA nie tylko Chrześćia- 
ninem, ale też y wielkim Swiętym. Abra- 
hamowi cztetdźieśći lat mającemu Obie- 
cany był Syn: 4 aż po fześćdźieśiąt lat 
już ftoletniemu jeft dany;á jednak w prze- 
ćiagu tak długim, padźiei nie tylko nie 
fraćił,ale raczey przymnażał. Contra |prm 
in fpem credidit. Rom: 4, V. 18. przeciwko 
nadźiei w nadžieję mierzył: to jeft, gdźie 
pozoru nadźiei nie było, tam w padźień 
obietnicy Bofkicy nie uftał: ale mocno 
wierzył, że BOG mocen jeft y w tey zgrzy- 
białośći tak jego, jakoy żony jego,to dać, 
co obiecał. Swięta także Gertruda tak by- 
ła wfpaniałego ferca w nadźiei y w, ufa: 
niu w BOGU, że lubo długo nie otrzyma- 
ła od BOGA, o co go prośiła: jednak w 
nadźiei {wey trwała, Co tak: śię BOGU 
podobało, że napotym jey P. BOG oznay- 
mił, że dla tey przyczyny nic jey nie od- : 
mówi: y że jcy ufność w BOGU będźie 
kluczem do Bofkich fwoich fkarbów. 

737. Nakoniec barźicy niżeli w iofzych 
materyach Nadźieja łono fwe rofpoftrze- 
Dia w pożądaniu y oczekiwaniu w niebie 
pofleflyi, abo odźiedźiczenia y OŚ1ggnie- 

nia 
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nia dobra naywyżfzego. Lubo Pan BOG 
dla wzbudzenia nafzey pilnośći, y dla za” 
chowania nas w pokorze świętey, chćiał 
nam być tayna tajemnicę przeyrzenia y 
przeznaczenia nas do chwały wieczney; 
jednakże nam przykazał, abyśmy w tey 
fprawie byli dobrego animufzu: y abyśmy 
wiernie fłużąc BOGU, fpodźiewali śię 
fwego czafu otrzymać wieczne w niebie 
błogofławieńftwo. 


758. Ta Nadźieja, tak w przećiwno- , 


` śćiach, jako też y w dobrym powodzeniu 
na tym świećie,tak nas wfpaniałćmiczyni; 
Że ong mając, ani o dobra te doczefne 
barzo ftojemy, ani złych na świećie przy- 
padków śię bojemy. Czy może bowiem 
ten człowiek, który: przy dobrym fumnie- 
niu może befpiecznie mówić fam fobie: 
Ja Die za długo, za kilka, abo za kilkana- 
śćie lat, abo y prędzey będę z Swiętemi 
Bożemi w niebie, y będę z nićmi na wie- 
ki śię ćiefzył z tak wielkiego y niezmięr- 
nego dobra: ktorego gdyby zażywać po- 
zwolono tylko na moment potępionym w 
piekle: toby oni przez tyśigc wieków z 
radośćią ponafzali wfzyftkie fwoje męki: 
y tam mnie czeka wieczna chwała, jeżeli 
BO- 
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BOGU memu będę wiernie fuj y tey 
chwały mam tyle zadarkow, ile o BO- 
GA wźiętych liczę dobrodźicyftw: bo mi 
te wfzyftkie na to dał, abym z niego na 
wieki śię ćiefzył! taki, mówię, człowiek, 
tak wyfoką nadźieja wynieśiony, czy mo- 
Że nie wynafzać śię nad wfzyftkie żądze 
dobr źiemfkich, y nad wfzyftkie bojaźni 
Światowe? A 
759. Pierworodny Syn Imperatora Chi- 
neńtkiego, (toż mówić yo pierworodnym 
Synu Imperatora Japońikiego,) iż jeft de- 
ftynowany po śmierći Oyca (wego na Kró- 
leftwo: z taka oftróżnośćia bywa wycho- 
wany,żeby nigdy nogami fwćmi źiemi śię 
nie dotknął. A jako Dufza Chrześćiańfka 
deftynowana do Króleftwa wiecznego w 
niebie, ma póżądliwośćiami fwemi nie 
już tykać śię źiemi, ale też w jcy śię za~ 
nurzać z nicbefpieczeńftwem utracenia 
Króleftwa wiecznego? AA 
A że śię znaydują tacy Chrześćianie, 
którzy Się całym afektem w źiemi DAJ do- 
brach źiemikich zatapiają, to nie zkąd 
inąd pochodźi, tylko ztąd: że nie myślą 


a . s U w . 
o niebie, 4 barźjey jefzcze mnićy go żąda- 


da: na kfztałę owych głupich pokoleń 
„lzracl- 
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12:--104;ch, które mnićy dbały o żiemię 
obiecaną, Mithis y miadem płynącą, bg” 
dac uwiedźione pięknośćia y wefołośćia 
krajów pogranicznych. 

760. Tak wielkie jeft dobro, którego śię 
fpodźiewam, że mi wfzyftko jeft lekko,co 
ponofzę: mawiał S. Franćifzek Seraficki: 
y S. Terefla mawiała: Tak zacnego żyćia 
śię fpodźiewam,że umieram, iż nie umie- 
ram. Y S. Filip Nerius, gdy fpdyrzał gå 
jakie dobro ziemíkie, które zmyftom przy- 
jemne było, zwykł wykrzykiwać: o Nie- 
bo! Niebo! co to jeft względem wiecznych 
delicyi twoich? Tak y ty mów, å tą myślą 
o niebie uzbróy śię przećiwko wfzyftkim 
pokufom: tą myślą utwierdz śię w przeći- 
wnośćiach twoich: tą myślą wznieś $ig na 
wfzyftkie kreatury y nad ćiebie famego, å 
mów BOGU twemu: Bylebym Gię ogladał, 
y ćiefzył śię z ćiebiena wieki, Boże moy, 
tu na źiemi obchodź śię ze mną, jako śię 
tobie podoba: tw pal, tm siecz, tu raæbay 
abys ma mieki przebaczył/Ta jeft owa tafka, 
którćy z obietnic twych;o Boże móy, fpo- 
dźiewam śię y czekam. A że otrzymanie 
tey laiki barźicy zawifło od twojey do- 
broći, niżeli od mego z łalką twoja fta” 
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rania; przeto tym jeftem befpiecznicyfzy, 
y fpokoyniey pa tonie miłośiecrdźia twe- 
go fpoczywam, ufając obietnicom twoim 
Bofkim, y uiefkończonym zafługom żyćia, 
męki y Śmierći Zbawićiela y Odkupidiela 
mego. 

761. Jeśli przez takie akty w cnodie 
Nadźici będźiefz śię ćwiczył, doznafz.jak 
Ćig ta cnota zachęći y zapali do ochoczo 
bieżenia drogą przykazań Bofkich: jak ćię 
oftróżnym y pilnym uczyni, abyś nigdy 
tak dobrego BOGA nie obraźił, który to- 
bie tak wiele przyobiecał. O jak wielką 
tobie ta cnota przynieśie poćiecchę przy 
Śmierći, kiedy taką w fercu twoim wznie- 
éi otuchgę otrzymania wiecznego blogo- 
ftawieńftwa, że już onego przed czafem 
kofztować będźiefz, tak właśnie, jako śię 
trafia żeglarzom: którzy żeglujsc po mo- 


tzu, gdy śię doczekają powiewających źi- ` 


wnieyfzych wiatrów: ztąd wnofzą, że już, 
fa bliżśi źiemi, do którćy płyną.  Błogo- 
awiony człowiek, który ma nadźieję w 
Zobie, Pf 83.9. 13. 
762. Ztad wnieś to, czego Katechizm 
Naucza: Naprzód: że tego wfzyftkiego 
mamy śię fpodźiewać od BOGA, o co 
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go prośiemy w Paćierzu, mówiąc: Oyczć 


nalz, Oycem nafzym BOGA nazywamy: - 


abyśmy go prędzey fkłonili do dania rze” 
czy do zbawienia nafzego należących, jar 
ko Synom fwoim. 
Powtóre wnieś: iż nafzę nadźieję po” 
winniśmy pokładać na tych czterech do- 


ś$konałośćiach Bofkich: to jeft, na wfzech- |. 


mocnośći, na dobroći y miłośierdźiu Bo- 
skim, na wiernośći abo pewnośći obietnic 
Bośkich, y na Bofkicy fprawiedliwośći. 

763. A naprzód na wfzechmocnośći: bo 


wfzyftko może nam daćoco prośim,byleby” 


chćiał nam dać.Powtóre: chce nam dać, bo 
jeft Oycem nieskończenie dobrym y milo- 
Ślernym: á zatym nadźieję moję pokla- 
dam na dobroći y miłośierdźiu Bofkim: 
Potrzećie: nadźieję moję pokładam 0% 
wiernośći BOGA nafzego, który jeft wier 
ny y pewny w obietnicach fwoich. Na 
%oniec zakładam ufność moję na Bofkieg 
fprawiedliwośći: Bo Pan BOG winien je 

Chryftufowi nagrodę za zafługi żyćjh 
męki y śmierci jego.A Chryftus Zbawiójć 

nafz nie infzey nagrody wyćiąga, ty” 9 
zbawienia nafzego przy kooperacył 1E 
fzèy, y przy ftaraniu nafzym, ażebyśo? 


IIIT. 1. Namowa do miłośći Bożcy, 
za pomocą laiki jego ftarali śię wyftrze- 
gać Się złego, a czynić dobrze. A tak P. 
BOG z fprawiedliwośći, która winien jeft 
Chryftufowi, da nam żywot wieczny. 


DROGA DO NIEBA 

naypewniey(2a, naybliżjza y naylepfza jef, 

| MIŁOŚC BOGA y BLIZNIEGO. 4 
Przeto tu kładę kilka namm do nicy. 


NAMOWA PIERWSZA 

; do: miłosci Bożdys 
764. mié Boża, która my powinni- 
śmy mieć ku BOGU, jeft to cno» 
ta Teologiczna abo bofka, ktora-wolą na- 
fzę podnafza do kochania BOGA nade 
wfzyftko, miłośćią przyjaźni, nie dla po- 
Żytku nafzego: ale dla oiegoż famego, iż 
ed fam przeż śię jeft dobrem naywięk- 
zym, dobrem niefkończonyim, 'wfzyftkie 
ża ad wfzyftkie dofkonałośći w fobie za= 
"Won Acta zaś abo rzeczą famą ko= 
Sai BOGA, jeft to, do BOGA ferdeczaym 
A sę unafzać śię, ktorym tak go fobie 
mi? jemy y fzacujemy; że go przenalza- 
y nade wfzyftko. 
"765, Ztąd jęćli króry człowiek we wfzela 

Oo kich 


1 


TIIT. 1, Namowa do miłośći Bożey. 


kich okazyach nie ma więkfzego wzglę= 


du na BOGA, niż na infze wfzyftkie rze- 
czy ftworzone: y który nie gotów jeft ra- 
czey wfzyfiko ftraćić, nawet y żyćie fwo- 
je, niż ftraćić przyjaźń y łalkę Bożą: ta- 
kinie ma prawdźiwey miłośći Bożcy, nie 
kocha BOGA nade wfzyftko, y niewypełnia 
pierwfzego y naywiękfzego przykazania 
Bożego, które każe nam miłować Pana 
BOGA nafzego ze wfzyftkiego ferca na- 
fzego: to jeft, przenofząc y poważając go 
y lalkę jego nade wfzyftko. 

766. Y ten to jeft pierwfzy ftopień mi- 
łośći Bożcy: kiedy człowiek woli wfzyft- 
ko ftraćić, niżeli Bośkie przykazanie prze- 
ftąpić, niżeli „łafkę Boża przez grzech 
śmiertelny ftraćić, Ale ażebyśmy niezmier- 
ney nafzcy obligacyi abo powinnośći,któ* 
xa mamy kochać BOGA dobro aieśkończo= 
ne, jakokolwiek dość uczypiliznie powin- 
niśmy być kontenći tym ftopniem,ale po- 
winniśmy daley poftapić: bo jako S. Ber- 
nard mówi: S pofob y miara kochania BO” 
GA jeh go kochać bez (pofobu, bez, miarye 
To zaś ślę dźieje, gdy człowiek tak BO- 
GA kocha y poważa, iż przyjaźń y łaśkę 
jego przenafza nad wfzelkie infze dobra: 

nie 


TITI. +. Namowd do miłosci, Bożcy. 
Nie tylko gdy idźie o utratę łatki Bożey 
Przez grzech śmiertelny, ale też gdy idźie 
© umnicyfzenie łałki Bożcy przez grzech 
Powfzedni, abo przez jaką fprawę abe 
akcyą mnićy BOGU śię podobającą. i 

67. Przeto człowiek z wiary zawżią” 


| wfzy o BOGU wielka bez miary eftymacyą 


y fzacunek, taki ku niemu zabiera afekt 
miłośći: iż przenayświętfzcy woli jego u» 
podobanie przenafza nad wfzelki honor 
Yy godność, nad wfzelką ućiechę y rofkofz, 
nad wfzelki zyfk y pożytek; y Siebie fa- 
mego wyzuwa ź tego wfzyftkiego, aby śię 
Naywyżfzcy Dobroći BOGU fwemu przy- 
podobał, y jemu do finaku przypadł: y 
barźiey fzacuje jedno Botkie upodobanie, 
niżeli tyśiąc światów. Taka miłość była 
ku BOGU Swiętych Bożych. Do takiy y 
nam wfzyftkim pnać śię potrzeba: do któ- 
Tcyabyśmy Śig za pomocą Bożą wzbili, 
opomogą te tfzy pobudki abo przyczy= 
ny. Pierm/za; że BOG przykazuje, Ze- 
>yŚmy go kochali. tora: że BOG jeit go- 
dźien wfzelkićy miłośći nafzey. Trzecia: 
ze BOG miłośćją {woja poćiaga nas da 
Yzajemncy miłośći, 
758, Pier wfzą tedy przyczyna kochania 
Oo2 BO: 


ITITI. 1. Namowa do miłosci Bożey. 
BOGA nade wfzyftko jeft ta: iż fam Pan 


BOG przykazuje, abyśmy go kochali na- | 


de wfzyftko. To jeft naypierwfze y nay- 
więkfze przykazanie Boże: Miłuy P. BO- 
GA twego ze wfzyftkiego ferca twego. 
Gdyby był Pan BOG nam zakazał miło- 
wać BOGA, jako tym, którzy jefłeśmy po- 
„dłemi kreaturami, y niegodaćmi do tak 
wyfokiego Majeftatu sięgać; tobyśmy po- 
winni byli uftawicznie pokornie BOGA 
prośić, ażeby nam pozwolił Stwórcę y Pa- 
na nafzego kochać:4 teraz gdy nam tak wy- 
raźnie BOG przykazuje, abyśmy go ko- 
chali: jako go nie mamy kochać? jako my 
w tym nie mamy mu być pofłufzaemi? Y 
czegoby infzego dufze w piekle potępio- 
ne barźicy żądały, jako takiego przykaza* 
nia? Bo gdyby takie przykazanie w owcy 
przepaśći zafzło: toby jedno doftateczne 
było do odmienienia owego ognia pożera- 
jacego na świgte płomienie! Czego jawną 


racya jeft; bo gdy P. BOG jakie przykaza* | 


nie kładźie na kreature: tym famym fam 
śię obowiazuje do dania jey potrzebnćy 
pomocy: 4 zatym one potępione dufze 
wfpomożone nowćmi śiłami od łatki Bo” 
żey fobie danemi, przepaść mąk fwoich 
prze* 


t 
ł 


f 


IIII,1. Namowa do miłosci Bożey. 
przemieniłyby wnadźieję raju: y ona wie- 
czna noc obróćiłaby śię w jutrzenkę no- 
Wego światła. aen 

769. Y to też trzeba dobrze uważać, jak 
BOG ceni y eftymuje miłość nafzę ku fo- 
bie: kiedy do tego przychodźi, że nam 
groźi wieczna nędzą; jeśli go kochać nie 
będźiemy, jeśli mu całego ferca nie od- 

amy. Muśi być wielkicy wagi y fzacun- 
ku u BOGA miłość nafza ku niemu: kiedy 
BOG tak furowie jèy śię domaga, że wic- 
Czną karą groźi temu, ktoby go nie mi- 
łował, Kto nie kocha Pana najzego FE- 
ZUS A Chryftuja; niech będzie przeklęty, 
1.Cor: 8. V.9. A kochającemu go owe nie- 
pojęta chwałę m niebie nagotował, ktorey 
ani oko nie widziało, ani ucho nie fłyfzało, 
ani w Jerce ludzkie nie wefzł0, 

770.lmaginuymy fobie,że ferca nafze fa 
Położone jnter duo extrema miedzy dwie- 
ma rzeczami fobie przećiwnemi, miedzy 
tóremi Śrzodka nie mafz, tak, że fercu 
Nafzemu trzeba, abo teraz wdźięcznie pa- 
ać miłościa Bożą: abo też na wieki go. 
rzeć w ogniu piekielnym. Izaliż my, któ- 
rzy powinniśmy odważyć śię y na męki 
Pickiclne, żebyśmy miłośći Bożey nie ftra- ` 
Qo?3 Ć1- 


ITIITI. 1. Namowa do miłosci Boży. 
Ćili: izaliż, mówię, obierzemy piekielne 
z grzechami męki, abyśmy BOGA na wie” 
ki nie miłowali? O jakby fzalona ta był 
clekcya, abo obranie! Przeto prośmy BO- 
GA, aby nam dał tę łaskę, żebyśmy go y 
za żywota tu na źiemi kochali: y da BOG 
w niebie w miłośći śię jego zatopili wie 
cznie. 

771. Druga przyczyna kochania BOGA 
nade wfzyftko, jeft ta: że Pan BOG jeh 
godzien m(zelkicy miłosci, Ztąd choćby 
Pan BOG nie był dał przykazania, abyśmy 
go miłowali; powianibyśmy jednak go % 
całego ferca miłować. Bo jeżeli każda do- 
broć według fwey dośkonałośći zafługujć 
na miłość więkfzą abo mnicyfza według 
proporcył {wey dobroći: toć BOG godźie 
jeft niefkończonćy miłośći; gdyż jeft DO” 
broćłą niefkoiczoną w niefkończonyć 
fwych dofkonałośćiach. 

772. Co za ideę abo wyobrażenie BO” 
GA w myśli wafzcy maćie,kiedy to ftowo* 
BOG, fiyfzyćie?! Myślićie,że BOG jeft nić” 
jkojńiczonymzebraniem wfzelkich zacność» 
prerogaty w,dofkonałośći, pięknośći, świę” 
rośći, dobroći, bogactw, więlkośći Maj“ 


ftatu, umiejgtnośći, mądrośći, wfzech mo” 
0:13 
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TITI. 1. Namowa do miłosci Bożćy. 
cnośći, y tam dalcy. A czy jużże doćiekli- 
śćie myślą,co to jeft P. BOG? bynamnicy. 
Powtarzayćie te myśli niefkończonemi rą» 
zami: dochodźćie myślą więkfzych a więk- 
fzych Bofkich dośkonałośći y zacnośći; á 
nigdy nie doćieczećie,co to jeft BOG nafz? 
Jeft co więkfzego, co lepfzego, co Święt- 
fzego, co mędrfzego, co dotkonalfzego, 
niżeli my myślą doćiec możemy! BOG jeft 
nieśkończonym zgromadzeniem wfzyft= 
kich dofkonałośći, wfzyftkich  dobroći, 

s yo : ze O 
pięknośći, świętośći, tak dalece: że famo 
jedno jego widzenie bez zafiony, czyni 
Swiętych fwoich wiecznie błozofiawione» 
mi, y ich w morzu niejakim radośći 2a- 
tapia! Gdy tedy takim jeft BOG nafz, jak- 
że g nic ma pociągnąć do miłośći fwo- 
jey? 
"973. Jedna kropelka dobroći jakicg 
kreatury zaraz nas do miłośći fwojcy Ćig= , 
gnie; ż niefkończone morze Dobroći Bo- 
śkiey y dofkonałośći jego nieikończonych 
nie ma ferc nafzych poćiagnąać? Gdybyś- 
my mieli niefkończone w liczbie ferea; po- 
Winnibyśmy je wfzyftkie Dobroći niefkori» 
€zonty oddać! 4 teraz jedno ferce mamy, 
Y to fzczupie: czyż je mamy dźielić,część 

Qo je- 


SS: NEn PN 


ITT. 1. Namowa do miłosci Bożćy, 
jego BOGU;część kreaturom oddając? 
774. S. Terea Seraficzna Panna wi- 
dźiawfzy raz, niby przechodem, śliczność 
człowieczeńftwa Pana JEZUSA uwielbio- 
nego, mawiała: że w*porównaniu z pię- 
knośćią JEZUSOWK zda śię jey, że fiońe 
ce blade ćienie na źiemię fpufzcza: y nays 
ślicznieyfze urody ludzkie zdadzą śię być 
niejakie fłrafzydła po ziemi chodzące 
wzęlędem pięknośći y ślicznośći Ciała JE- 
ZUSOWEGO. Ztąd w nieśiny,coby ta Swię+ 
ta powiedźiała: gdyby jey była,dośkonale 
pokazana nieskończona Boftwa jego piga 
kność! O jakże takicy pięknośći nie ko- 
chać? Toż mówić o infzych niefkończo* 
nych dofkonałośćiach Bożych. 
* GTi TDtzęcia przyczyna kochania BO- 
“i nade wfzyfiko jeft ta: że BOG nas 
wzywa miłością [wa do mzaajcmućy miło” 
sci, Y do nićey dobrodźicyfiwy Jmemi nas 
pociąga. Nie dość tego, że Pan BOG nam 
furowie przykazał, abyśmy go kochali: nie 
dość tego, że Pan BOG jeft naygodnicy* 
{zy nafzey miłośći; ale jefzcze nas do niey 
wzywa miłośćią fwoją ku nam, y do niey 
piczliczonemi dobrodźicyftwy fwćmi wa* 
bi y poćigga. | 


od 
Pa 


AIII. 1. Namowa do miłosci Bożey. 
776. Kiedy kto kogo kocha, fiufzna rzecz 
jeft ażeby yan wzajemnie go PE mi- 
łość lepicy śię nie nafigładza,. je gc 
jemna miłośćią. Czy mozemy” J i ża 
dność znaleść w kochaniu BOGA, kiedy 
BOG nas pićrwfzy umiłował: p api 
lepiċy śię zapala przyłożeniem do sach 
ognia. Przeto oźiębłość nafza w koc > 
BOGA nie zkad inąd pochodźi,tylko ztądź 
że śię nie przykładamy do tego ognia mi- 
łośći Bożey ku nam, to jeft: że nie SE 
żamy, jak nas BOG kocha, y jak wielki- 
mi dobrodźicyftwy nas obdarza: > 
7: Uważmy tylko pilnie, że miłość 
Boża ku nam jeft niefkończona y wieczna. 
Bo Pan BOG nas przęd wieki kochał, y 
przed wieki poftanowił nas uczynić ucze- 
ftoikami dobr fwoich. Taż miłość Boka 
jeft też wieczna y napotym: bo nas P.BOG 
na wieki nie opuśći, chybabyśmy my go 
wp” òd opuśćili przez potarganie więzów 
rzyjaźni Bożcy. 
tonę TES nas Bog irena, 
Y ztąd jeft niefkończona: bo jeft taż fama 
miłość, którą siebie famego kocha: y choć 
przez nię nie chce nam tego dobra, ktos 
tego fobie (amemu chce, to jeft być Bo: 
j giem 


IIIT. 1. Namowa do miłosci Botey, 
giem z natury fwojey: bo to jelt cale nie- 
podobna:chce nam jednak dobrą niezmier- 
nego, nieograniczonego: bo chce nas u- 
czynić niby drugim foba przez kommu- 
pikacygabo udźielenie śiebie famego w nie- 
bie: które dobro niefkończenie przecho- 
dźi wfzyftkie te dobra, ktorych mogłyby 
nam życzyć wfzyftkie kreatury rozumne, 
któreby nas niezmiernie kochały. 

779.Do tey miłośći Bożey ku nam przy- 
łączmy jego dobrodźieyftwa, któreśmy 
wźięli, teraz bierzemy, y brać będźiemy 
przez całą wieczność. Kto, profzę, z nas 
może zrachować wfzyiłkie dobrodźicy= 
ftwa, które nam BOG dał, daje y da je- 
fzcze przez całą nieprzeżyta wieczność? 
Pewna rzecz jeft, że żaden zrachować nie 
potrafi: bo liczby dobrodźicyftw Bofkich 

nie mafz.Dobrodźieyftwa tedy niefkończo- 
ne w liczbie,niefkończone w darach, ( bo 
miedzy darami y fam BOG zawiera ślę,) 
niefkońiczone z wyfokośći y wielkośći dają- 
cego, nieskończone z trwałośći wiecznćy» 
niefkończone z ceny, (bo te wfzyftkie da- 
ry fa nabyte niefkończoną ceną Krwi 
Chryftufowey,) nieśkończone przez wfzy* 
fikie rozmiary miłośći: takie, mówię, 4% 
bro* 


ITITI. 1. Namowa do miłości Bożcy. 
brodźicyftwa czy moga nas nie pobudźić 
do miłośći tak dobrotliwego BOGA? 

780. To tak wiele dobrego BOG nam 
uczynił, aby nafze ferca do siebie sa 
gnal! a my przećięż nie dajemy 81% CO mī- 
śći j óiggnać! Y komuż nafzg mī- 
$C1 jego poc135 Ma | wyc: 
tość chowamy, jeśli oncy BOGU ta! 
kochającemu nie oddajemy? „BOG nie tyl- 
ko w fobie famym jeft nieskończonym 
wfzelkiego dobra morzem: ale też nam 
jeft niefkończonych dobr niewyczerpa- 

nym zrzódłem. On- przez: niefkończona 
wfzechinocność fwoję wyćiagnał nas z 
przepaśći nieeftwa nafzego ex nihilo; 
gdźiebyśmy na wieki byli, gdyby był has 
P. BOG z tcy przepaśći nie wyprowadźił: 
On to wfzyftko dał, co y czym jefteśmy, 
Dar to jego jeft, cokolwiek jefteśmy, co- 
kolwiek mamy: on to dał, on zachowuje 
co moment, co toż famo jeft, jakby dz nos 
wo co moment to wfzyftko dawał. On z 
miłośći ku nam zachowuje kreatury 
wfzyftkie, y chce: ażeby nawet Ruchowie 
niebiefcy, owi to Panowie y Xiażęta gor- 
ni nas ftrzegli, y nam dopomagali do 
zbawienia. ' 
781. A nie tylko BOG mam >. czy. 
: u 


A 
TIIT. 1. Namowa do miłosci Bożćy, 
niac: ale barźicy jefzcze ćierpiac, upały 


miłośći fwey ku nam okazuje. On bowiem ' 


niezmierny ciężar grzechów nafzych na 
śię przyjął, y karę nam należąca fam po- 
niofl. On przewrótney nafzey woli rebel- 
lie y powitania przećiwko przenayświęt- 
fzey woli Bofkićy ćierpliwie znicft, Ôa 
tak wielkie niefkończonego Majeftatu fwe- 
go urazy nam łafkawie darował! On, gdy- 
śmy od niego ućickali, uganiał śię za na- 
mi! On pierwfzy nas fzukał, yo pokóy 
nas prośił: ani przez natchnienia wnętrzne 
przeftał do nas mówić, lubo my na głos 
jego ufzy zatykaliśmy! On chociaż rzeczy 
żadney nie potrzebuje, gdy nas przez 
grzechy nafze traćił, zdał śię wfzelką fwa 
poćicchę traćić; á gdy przez pokutę wra- 
cających śię nas znalazł, chćiał: aby całe 
niebo z nafzego powrotu tryumfowało, y 
ćiefzyłośię! Jednym ftowem:aby nas fzczę- 
śliwemi Da wieki uczynił, tak wiele dla 
nas czynił, tak wiele poniofi, jakoby jego 
i szęśćie.od nafzego zbawienia zawifło! 
782. Ztym wfzyftkim lubo jego do- 
brodźieyftwa wfzelką miarę przechodza: 
nade wfzyftko jednak celuje jego afekt y 
owa miłość, która do dania nam tego 
wfzyft- 


IIIT. 1. Namowa do miłosci Bożcy. 
wfzyftkiego BOGA przywiodła, tąk dale- 
Ce: że lubobyśmy my per impof/bile mogli 


wzajemnie BOGA kochać miłośćia nie- 


fkończona, jako BOG nas kocha: Migdy- 
byśmy jednak miłośći jego nie zrownali; 
gdyż on pierwfzy nas umiłował, a nas u- 
miłował y dobrze czynił przez całą nie- 
dośćigłą wfzelkim ftworzonym rozumem 
poprzedzającą wieczność, nim my byli- 
śmy. 
Te trzy przyczyny abo pobudki dobrze 
uważane, choćbyśmy ferca kamienne mie- 
li, niepodobna jeft: ażeby nie wykrześiły 
przynamnicy ifkierki miłośći ku BOGU 
tak nas kochającemu;bylebyśmy tylko czę- 
fto onych uwaga ferca nafze tlukli, y kru- 
fzyli. A ztad wypływa 
DRUGA NAMOWA abo POBUDKI 
do miłosci ku BOGU z miłosci Bożcy kø 
NAM A, 
783. Ważmy trojaką zacność miłośći 
Bożcy ku nam, abyśmy $ię bar- 
Źicy rofpalili wzajemna miłośćią ku BO- 
GU. Piermf/za zacaość miłośći Bożey ku 
nam jeft ta: że BOG nas umiłował bez ża- 
dney przyczyny. Druga: że nas umiło- 
wał bez żadney miary y terminu. T'rze- 
Gia: 


ITIL. 2. Namowa do miłosci Bożey 
Gio. że nas ukochał bez wzajemney nafzey 
miłośći. 

Co do pierwfzego: BOG nas ukochał 
bez żadney przyczyny: tak z ftrony fwo- 
jey, jako`y z ftrony nafzcy. Ze nas BOG 
wfzechmogacy z ftrony fwojey kocha, jeft 
to cud podźiwienia naygodaicyfzy. Bo 
co może być dźiwnieyfzego, jako to,- że 


BOG będac zupełaośćia wizyftkich dofko- 


nałośći, y zawierając w fobie wfzelkie 


dobra, kocha jednak co infzego krom śie» | 


bie? y miłość fwoję obraca ku nam? Ten 
cud miłośći Bożey ku nam pomnaża śię z 
ftrony nafzcy, że naś BOG umiłował bez 
Żaducy nafzcy zafługi poprzedzającey: y 
owfzem umiłował nas BOG, widząc na- 
fze tak poprzedzające, jako y naftępujące 
grzechy y nieprawośći! umiłował nas grze- 
fzników, niewdźięcznych, nie miłośći, a- 
le oftatniego gniewu y nienawiśći go- 
dnych! 

784.Znalazł śię podobno niejaki wielki y 


możnyMonarcha,który śię zakochał w nie” |. 


woloicy fwojey: ale to śię ftało dla tegos 
Że ta niewolnica była piękna, wdźię 
cznych obyczajów, Panu fwemu pofłue 
fzna. Lecz natura ludzka taka nie bow, 
ale 


E Li 


TITI. 2. Namowa do miłości Bożcy. 
ale była niewolnica fzatańika, głupia, fzpe- 


' tna, zwrzodowaćjała, dla grzechów fwo- 


ich fkazana na wieczne potępienie, A je- 
dnak naywyżfzy Monarcha nieba y źiemi, 
tak gorąco ja zamiłował: że ją chćlał u- 
zdrowić wylaniem Krwi fwey Bofkicy:pię- 
kność jey przywrócić, pofag jey dać z nie- 
fkończonych zafług fwoich, y ją fobie za- 
ręczyć! a fam obrał fobie być nafyconym 
Zelżywośćiami y obelgami,aby ją do chwa- 
ły wieczney wyniófi! Głupi y fzalony jeft, 
tóry na taki cud miłośći nie zdumiewa śię! 
aki cud miłośći gdźie indźicy nie mogł 

ię znaleść, tylko w fercu Bofkim! 
785.Ale jeśli dźiwna rzecz jeft, że BOG 
umiłował ludźi: daleko dźiwnicyfza jeft, 
že ludźie nie kochają BOGA! “Tò nay- 
więkfza Dobroć, którą jeft BOG nafz, ko- 
cha nafzę podłość y niceftwo! 4 nafza po- 
dłość y niceftwo nie będźie kochało nay- 
więkfzey Dobroći! BOG miłośne iwe 0- 
<zy przed wieki na nas obródił; 4 my czyż 
tak prędko miłośći jego zapomnim? Y ko- 
Muż chowamy ferce nafze: jeżeli go całe- 
go nie oddajemy temu, który jeft wfzel. 
kicy miłośći naypodnićyfzy, y oney od 
nas żąda? Gdybyśmy mieli nielkończone 

je bez 


TITI. s. Namowa do miłosci Boży. 
bez liczby ferca; tobyśmy mieli te wfzyft= 
kiełożyć na dźiękczynienie BOGU za tak 
wielką miłość ka nam! 4 teraz gdy jedno 
' ferce tak fzczupłe,tak kape mamy: czyż 
y tego tak małego ferca, całego,BOGU ża- 
łować będźiemy? czyż je będźiem dźie- 
lić miedzy Bogiem y kreaturami, część 
BOGU, część kreaturom oddając? Ucho- 
way nas Boże od tego! Precz od nas niech 
uftapia wfzelkie powaby do inncy miłośći 
krom BOGA famego! precz honory! precz 
zyśki! precz ućiechy! nie nakłoni śię do 
nich moje ferce, które zupełnie już jeft 
oddane BOGU miłośći mojcy wieczncy! 

786. Druga zacność Bofkićy miłośći ku 
nam, na tym zawifłasiż BOG nas ukochał 
nie tylko bez żadnćy przyczyny, ale teź 
y bez termiau; y ten, który wfzyftko u- 
czynił pod miarą, w kochaniu nas, prze” 
chodźi wfzelką miarę. Ta niezmierność 
Bośkiey miłośći jaśnie $ięwydaje w darach 
jego y w boleśćiach Chryftufa z miłośći 
ku nam podjętych. 

787. Naprzód: cododarów:w daniu nam 
dobrodźicyftw BOG` nafz naydobrotli* 
wfzy nie chćiał kontentować śię mnicy” 


fzym darem, niż fam jeft; tak że tu 5% 


jic- 


IIIT. 2. Namoswa do miłosci Bożcy. 
źiemi daje nam óiebie famego przez łatkę, 
y w Przenąyśw: Sakramenćie „pod zafłoną 
przymiotów chleba y wina, 4 potym w 
nicbie przez chwałę: gdźie dufzę nafzę 
chce przyjąć. z taka wfpaniałośćią, jakom 
by była niby Bogiem. jakim, y onę chce 
Czeftować: przez całą wieczność u fłolu. 
{wego temiż. potrawami, których fam BOG 
pożywa: to jeft: chce ja uczynić błogo= 
fiawiona tymże błogofławieńitwem, któ-, 
tym fam jeft błogofławionym; to jeft: fa- 
mym foba, w ktorym fa niepojęte delicye, 
; 788. Co śię zaś tycze bóleśći Chryfłu-. 
(owych: Jeduty kropli Krwi Chryftufo- 
wey y nad to by dość było na okup świa. 
ta; wizyftkę jednak Krew fwoję Chry- 
ftus na zbawienie nafze na krzyżu wylał! 
śmierć Chryftufa z radości y w radośći bez. 
żadnych, mak podjęta, byłaby nader obfi. 
ta na.okup nafz; á jednak ją podjął z naya 

rożfzemi boleśćiamii>A czy to nie jeft nas 
ochać bez terminu, bez miary? Dobrze 
nam czynić przyfławało na nieograni- 


- zona Dobroć Botka! ale na co BOG do 


takich ;dobrodźicyftw przydał to,- że tak 
okrutne. fóbie obrał męki? To:wfzyftko, 
Wizyftko miłość. Bośka ku, nam fprawiła! 
yo Pp Ona 
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IIIT, s. Namowa do miłosci Bożey, 
Ona Chryftufa z nieba fprowadźiła! Ona 
go na bicze, ćiernie y na śmierć krzyżo* 
wą przyprawiła! 

Taka tedy miłość Boża ku nam bez ter- 
minu, bez miary, izali nie wyperfwaduje 
nam, abyśmy go wzajemnie kochali bez 
terminu, bez miary? 

789.Miłość Boża ku nam ludźiom więk- 
fza sig okazała,niżeli ku wfzyftkim Hierar= 
chiom Chorów Anjelfkich: bo zbawienie 
nafze więcey BOGA kofztowało, niż zba- 
wienie wfzyftkich Anjołów. Za Anjotów 
bowiem BOG nic nie ćierpiał, a za nas 
tak okrutne męki poniófi! Y czegoż wię- 
cey żądamy od BOGA, abyśmy go wzaje- 
mnie miłowali: y także niewdźięcznemi 
będźiemy za taką miłość Bożą ku nam 
bcz miary, beż terminu? 

790. Gdybyśmy BOGA nie kochali za 
taka ku nam miłość; tobyśmy niewdźię- 
cznieyfzemi byli za famych fzatanów: bo 
gdyby BOG za nich był tak wiele Gierpiał, 
pewnieby oui miłośćią Bożą rozgporzeli! 
Uznaymy tedy tę prawdę, że temu, który 
tu miłością Boża nie chce wdźięcznie go* 
rzeć: koniecznie trzeba, ażeby w piekle 
gorzał w wiecznych płomieniach! My e: 


2% 
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dy, którzy powinni jefłeśmy odfłąpić 


wfzelkiego fzczęśćia, które z miłośćią Bo- 
Żą pomieśćić śię nie może: czyż zechce- 
my fobie obrać wieczne w piekle męki, 
abyśmy BOGA nafzego nie kochali” Ach 
nazbytby głupia y bezrozumnaby była tas 
ka elekcya, takie obranie! Przeto prośmy 
BOGA, aby nam ten naywiękfzy dar dał, 
abyśmy go mogli bez miary, bez terminu, 
bez końca miłować. 
791. Trzećia zacność miłośći Bożcy ku 
m jeft: że BOG pasukochał, nie tylko 
bez przyczyny, nie tylko bez miary y tera 
minu,ale też y bez wzajemney od nas mito- ` 
śći. Dobrze uważźmy, jaką też BOGza 
fwe dobrodźicyftwa wdźięczność odbie= 
ra od ludźi. Sama nafza niepamięć na ta- 
ką miłość Bofką ku nam, mogła. być do- 
ftateczna na zgafzenie miłośći Bofkicy ku 
tak niewdźięcznemu ftworzeniu: á daleko 
arźicy mogły tę miłość Boiką ku nam 
zgaśić tak wielkie nafze niewdźięcznośći! 
tak ćięfzkie krzywdy y urazy niefkoń- 


! Cżonego jego Majeftatu! Jakaż tedy jeft 


ku. nam miłość BOGA nafzego! kiedy jey 

tak wielkie wody niewdźięcznośći nafzey; 

Zagaśić, kiedy: tak rozlane rzeki niepras 
s Ppa WQe 
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ITTI. 2. Namowa do miłośći Bożcy. 
wośći y grzechów nafzych zalać nie mo=' 
ły? | 
Ę 792. Tu już oczy dufzne obroćmy na 
nas famych, y obaczmy, izali y my fami 
nie byliśmy niewdźięcznemi BOGU na- 
fzemu? Co za wdźięczność do tych: czas, 
co za miłość oddawaliśmy BOGU nafze- 
mu tak nas miłujacemu? Czyż już przez 
całe żyćie nafze będźiem trwali w tey BOQ- 
GU obmierzłcy niewdźigcznośći? Ey nie 
odwłaczaymy daley wdźięcznośći nafzey! 
Zaczniymy przynamnicy odtąd fzczerze 
kochać BOGA, którego powinniśmy byli 
kochać od wźięćia rozumu nafzego! 

793. A jakże mamy BOGA kochać: abo 
co za fpoioby kochania BOGA? =- 

Na to odpowiadam: iż fpofobu kocha- 
nia BOGA możemy śię nauczyć od przy* 
jaćioł źiemikich wzajemnie śię kochają 
cych. Kto fzczerym fercem kocha przy* 
jaćiela, naprzód: ćiefzy 6ig z wfzelkiego 
dobra jego, Co on ma: naprzykład:z zdro* 
wia, z fortuny, z fzczęśćia, z honorów, % 
fiawy &c. Pomtóre: życzy mu wfzyftkie* 
go dobrego, czego jefzcze nie ma. Porrze* 
cie; Jeśli jakie mnicyfze dobro póydźle w 
komparacyg abo w porównanie z z 

| Z9 


ITIT. 2, Namowa do miłosci Bożey. 
źmią fwego przyjaćiela; tedy przyjaźń je- 
go przenafza oad inne wfzyftkie dobra,któ- 
re z przyjaźnią jego nie mogą ftać. Po- 
czwarte: jeśli w czym przyjaźni jego na- 
rufzył, jeśli przyjaciela uraźił: tedy no- 
wą miłośćia, 4 to żałośna chce to nagro- 
dźić, przeprafzając go, oświadczając śię, 
iż żałuje tego, że go obraźił,uznawa fwo- 
ję winę,y ftanowi,nigdy, jego latki niczym 
nie narufżyć. LTA 

794: Ztąd uczemy śię, że prawdźiwey 


miłośći fa cztery akty, w których powin- 


niśmy śię ćwiczyć, abyśmy mogli doftać, 
y pomoażać w nas miłość Bożą, która jeft 
prawdźiwa miedzy dufza nafzą y miedzy 
Bogiem przyjaźnią. Te zaś Akty ód Oy- 
ców Duchownych nazywają śię: Pierwfzy: 
„Amor combplacentie, Miłość upodobania.. 
Drugi: „Amor benezolentie, Miłość życzli- 
wośći. Trzeći: „Amor appretiationiś, præ- 
lationis, , Miłość fzacunku abo przenofze- 
Dia nade wfzyftko. Czwarty: Amor com- 
tririonts, Miłość fkrufzonego ferca. | 
, 798. Pićrwfzy akt prawdźiwey miłośći 
deft miłość upodobania: kiedy uwazajac O- 
we niefkończońe bogactwa, które BOG w 
fobie ma, jako ten, który jeft zupełnośćią 
Pp3 wizyit- 


TIIT. ».Namowa do miłosci Bożey. 
wfzyftkich dóbr: uśiłujemy w fercu na- 
fzym wzbudźić upodobanie y radość 
wielką dla nieskończonych dofkonałośći, 
których w BOGU wiarą dochodźiemy: 
ćiefząc śię ztego,że BOG tak jeft wielki tak 
możny, tak dóbry, tak piękny; tak madry, 
tak wfzechmocny nad wfzyftkie pojęćie 
y pomyślenie nafze! yowfzem: iż BOG 
nafz jeft fama dobroćig, fama pięknością, 
fama madrośćią y że te y inne niefkoń- 
czone dofkonałośći, y teraz ma, y przed 
wieki miał, y będźie miał na wieki z nie- 
ograniczoną radośćia! ra] 

796. Na te wfzyfttie niefkończone dobr 
bogactwa, które BOG w fobie zawiera, po” 
winniśmy śię zapatrować,jako na dobra na* 
fze włafnesyz naywiękfzego jego fzczęśćia 
powinniśmy śię barźicy ćiefzyć y rado- 
wać Gig, niż z wfzyfikiego innego dobra 
nafzego. Bo jeżeli BOG, tak w fzczęśćie 
fwe iftotne bogaty, przed wieki śię ćiefzył 
z nafzego dobra ograniczonego, ktore nam 
przed wieki dać poftanowił, y Giefzyć ŚI$ 
nie przeftaje: A jakóż my nie mamy ŚlĘ 
Giefzyć z dóbr nieskończonych, które 7 
natury y z iftoty w BOGU f, były y BS” 
dą na wieki bez żadney odmiany, "EE 28, 

ne 


IIIT. Akty miłośći Bożćy. 

dnèy uymy? To upodobanie nafze w BO- 
GU, y ta radość ferca nafzego z nieśkoń- 
czonych dóbr, które ma BOG, że jeft BO- 
GU przyjemna, ztąd możemy dochodźić: 
iż przez to okazuje śię fzczerość miłośći, 
gdy śię człowiek tak ciefzy z dobra Bo- 
fkiego, jakoby to dobro było jego włafne. 
Znać, że ten fzczerze przyjaćiela kocha, 
kto wefeli śię z fzczęśćia y dobra jego. W 
tey miłośći celował S. Auguftyn, S.1gna-- 
'cy, S.Terefla, Wielebny X. Gafpar Drużbi- 
cki śc, z : 

7-Drugi Akt miłośći jeft życzliwość. 
BOG jeft dobro niefkończone: á zatym ka- 
żde rozumne ferce powinne go kochać. 
Gdy tedy człowiek przez wiarę pozna BO- 
GA, iż jeft dobrem niefkończonym, do- 
brem naywiękfzym: ferce jego rofpala śię 
miłośćią BOGA, y nie kontentuje śię tym, - 
Że ię ćiefzy z dobr niefkończonych, któ- 
re BÓG ma: ale jefzcze życzy, y żada BO- 
GU tego, czego BOG nie ze wfzyftkim ma. 
A czegóż BOG nie ma,który wfzyftko ma? 
Prawdać to: że BOG ma wfzyftko w fobie 
eminenter: przenaychwalebnicylzy jeft fub- 
ftancyalnie w famym fobie a4 tütra: ale 
ad extrá nie ma tey wfzyftkicy chwały od 

Pp4 krea- 


ITITI. Akty miłośći Bożey. | 
kreatur fwoich rozumnych, który go- 
dźien jeft: bo nie wfzyfcy go kochają, nie 
wfzyfcy go chwalą. Przeto fzczerze BOGA 
kochający człowiek żąda y pragnie, ażeby 
wizyftkie kreatury jego kochały y chwa+ 
lity: y im dalċy w miłośći poftępuje, tym 
barźicy w nim pomnaża $ię ta przezacna 
Żadza, którg BOGU dobru naywyżfżemu 
Życzy;aby go wfzyfcy poznawali, wfzye 
fcy miłowali, wfzyfcy nade wfzyftko efty- 
mowali, poważali, chwalili, wielbili! 

798. Z tey życzliwośći pochodzą owe 
niektórych dufz miłośćią Bożą pałających 
pakta y przymierza z Bogiem zawarte: iż 

„dle razy oni oddychają, ile razy oczy do 
nieba podnofzą, ile razy ręką abo moga 
1ufzg, ile raży mówią te, abo tym podo- 
bne towa: Chwała tobie Boże! tyle razy 
chcą BOGU oddawać wfzyftkie te chwa- 
- ły,które mu w niebie oddaja wfzyfcy Swię* 
Gi Anjotowie,Archanjołowie,Xięftwa, Mo- 
cy niebiełkie, Dignitarftwa, Panownicy: 


Trony, Cherubinowie y Serafinowie; któ* 


re także oddaja w niebie BOGU chwały 
„z ludzi ubłogofławieni: to jeft, wfzyfcy 
Swięći Patryarchowie y Prorocy, SS.Apo* 
ftołowic,Męczennicy, Wyznawcy, Panny y 
wado- 


IITI. Akty miłosci Botey. 
Wdowy, y wfzytcy Swięći w niebie ufta- 
wicznie BOGA wychwalający, y owć 
piofnkę z radośćig wyśpiewu jacy: Święty! 
Swięty! Swięty Pan BOG Zaftępow: pełne 
fa nieba y źiemia chwały jego! ACZ 

799. Ztad także pochodźi, że miłośni- 
cy Bofcy wzywają wfzyftkich kreatur da 
chwalenia y wyfławienia BOGA; że czę- 
fto wzdychają do owey niebiefkicy Qy- 
czyzny, gdźie nic nie fłyfzeć, tylko pie- 
šni chwały BOGA wfzechmogacego; y 
owfzem wyżćy śię afektem podnafzają : 
gdy BOGU ofiaruja ooç aiefkoliczpńa 
chwałę, którą mu oddawała y teraz odda: 
je Matka Boża Przenayświętfza,y Człowie- 
«kzeńftwo JEZUSOWE, y ktorą fam BÓG 
w fobie od wiekow miał,ma,y będźie miał 
na wieki: 4 fpufzczają śię do fwego nice» 
ftwa, y do przepaśći grzechów fwóich, a= 
by tym barźiey BOGA y miłośierdźie jego ` 
Wywyżfzali. Ztąd pochodzą y inne tym 
podobne akty, w których  wynaleźien'u 
dźiwnie dowóipna jeft miłość, ktora y 
ztad śię pokazuje być ogniem; bo nigdy 
nie mówi: dofyć. zaa 

$00. Mamy tedy otwarte fzerokie. pole 
na rozfzerzenie ferca nafzego w aa 
: s 
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Bożcy, ofobliwie pod czas Mfzy Swięty: 


gdźie wiara przed oczy nafze ftawia JE- 
ZUSA Syna Bożego, BOGA prawdźiwego» 
który na fłowa Kapłańfkie fpufzcza $i$ 
pod przypadłośći chleba y wina: aby Prze” 
nayświętfzey Tróycy naywyżfzą oddał 
cześć y chwałę jako pierwfzy ofiarujacy 
siebie famego ze wfzyftkiemi zafługami 
fwemi. Tu już y my ferce nafze łączmy 
z fercem JEZUSOWYM: y żądaymy, aby 
Króleftwo Boże zawfze 4 zawfze śig po- 
mnażało y rozizerzało 6ię; naprzód: w nas 
famych: a potym y w drugich, ofobliwie 
w domowych nafzych, ftarając śię, ażeby 
wfzyfcy BOGA kochali:jemu jako naywy?ż" 
fzemu Panu wiernie fłużyli: y jego wo) 
we wfzyftkim pełnili. 

Bot. Trzeći Akt Miłośći nafzey ku BO- 
GU jeft miłość naywyżfzego fzacunki 
którym BOGA Dobro niefkończone fzacu* 


„jemy nade wfzyftko, y jego łafkę y przy” 


jaźń przenafzamy mad wfzyftkie rzeczy 
ftworzone, tak: iż gdyby z jedney ftrony 
przed nami położono wfzyftkie bogactwź 
y wfzyfikie męki tego światazą z drugicy* 
by ftrony fłała łatka y przyjaźń Boża: "®- 
dybyśmy z miłośći ku BOGU nafzemu PO 
win- 


IIII. Akty miłosci Bożey, 
winni odrzućić wfzyftkie dobra całego 
Świata, A obrać fobie ćierpieć wfzyfłkie 
męki; niżeli ftraćić łafkę y przyjaźń Bo- 
ža, abyśmy mogli z Apoftołem mówić: że 
nikt nas nie odłączy od miłosci Bożcy; ani 
śmierć, ani Żywot, ani rzeczy teraznieyfze, 
ani przyjzłe, ani in(ze kreatury moga nas 
odermać od, miłości dobra naywiękfzego 
BOGA nafzego, za którego pomocą wole» 
libyśmy z miłośći ku niemu po tyśiąc 
kroć umrzeć, niżeli żyć z obraza jego! 

8o2. Y tać to miłość właśnie czyni nas 
Świętemi y BOGU miłemi. Tey to miłośći 
BOG naygodpićyfzy jeft; który iż jeft we 
wfzelkicy komparacyi abo porównabiu 
niefkończenie więkfzcy dobroći , niż 
wfzyftkie inne dobra: przeto godnie nie 
może być miłowany, tylko miłośćią we 
wfzelkicy komparacyi więkfzą, przena- 
fzając go nad wfzyftkie inne dobra! 

A że w tym fzacunku BOGA nade wfzyft- 
ko co raz daley a dalcy poftępować, y w 
miłośći Boży wyżeya wyżey rość może- 
my; przeto nie kontentuymy śię tym, ze 

OGA przenafzamy nade wfzyfłko,gdźie i- 
Źle o zachowanie latki y przyjaźni jegozalę 
raymy śię, abyśmy go przenafzali asd 


wizyft- 


TITI. Akty miłosci Bożej, 

w fzyflkie dobra y'na ten czas,kiedy idźie 
o pomnożenie łafki y przyjaźni Bożcy; 
tak dalece: żebyśmy gotowi byli wfzyłt 
kie apetyty, zmyślnośći, namiętnośći na- 
fze pofkromić, potłumić: abyśmy śię le- 
piey przypodobali nayświętfzey BOGA 
nafzego woli; y żebyśmy śię z miłośći je- 
go nie dópuśćili dobrowolnie żadney y 
ńaymnieyfzey winy, któraby ši oczom 
jego nie podobała. 

803. Nä tym ćwiczeniu śig w miłośći 
Bożey nade wfzyftko zawiffo naywiękfze 
fzczęśćie nafze, y naywiękfza chwała Bo- 


ża, która my możemy BOGU oddawać: 


y owizem nie infza powinna być nafza 
zabawa nie tylko tego żywota, ale też y 
przyfzłego, tylko miłować BOGA nade 
wfzyftko. | 

804. Trzeba tedy głęboko: 'w ferce na- 
fzć wraźić, y częfto ten akt fzacowąnia 
BOGA nade wfzyftko wzbudzać, ofobli- 
wie pod czas utrapienia y pokus: y kiedy 
przypominamy dobrodźicyftwa Boże nam 
świadczone.Bo jako lepièy możem wdźię* 
czność nafzę okaząć BOGU, naprzykła 
za to dobrodźićyftwo, że BOG dobro 

zba* 
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ILIT: Akty miłośći Božej. | 
zbawienia nafzego przeniofł nad żyćie 
woje, y na krzyżu za nas Śmierć podjał: 
Jako gdy mocno poftanowiemy, wzaje- 


„mnie BOGA przenafzać nad wfzyftkie do- 


bra, y z tym śię oświadczać przed niebem 
y źiemiał Podobnym fpofobem w- ući- 


dkach y w utrapieniach oświadczaymy śię 


Częfto: że dla miłośći Bożey za pomocą 
łaski jego gotowi jefteśmy więccey éier: 
Picó, y pod ćiężarem krzyża Chryftufo: 
wego upaść, y zyćie położyć: byleby BOG 
ył pochwalony, y: miał: fwoje prze- 
Nayświętfze upodobanie! „ A naybarźicy 
Pod czas pokus powinniśmy w tey miło- 
Śći gruntować éig, -y z wielką gorącośćig 
odrzucać 'wfzyftkie powaby czarta. iprze- 
klętego: który nam perfwaduje, abyśmy za 
Tzecz nikczemną, za krótką krotofilę, za 
marny zyjk, za punkt honoru, za niepo- 
"amowanie namiętnośći fwojcy; BOGA 
Przemieniłi; na ten czas, mówię, ¿powin 
Riśmy niezwyćiężonym ftatkiem kuśićie- 
łowi mówić: Precz ode mnie.pokufo: precz 
 fzatanie! Ja BOGA y talki; jego nigdy nie 
odfłapię;, choćbyś mł tyśiac Światów 
że wfzyfikiemi bogactwami y tośkofzami 
dawał! 


ITII. Akty miłosci Bożćy. 

80$. Czwarty y oftatni akt miłośći Bo* 
zey jeft miłość fkrufzonego ferca: kiedy 
grzefzny człowiek uważa, że BOGA do- 
bro niefkończone, którego powinien był 
nade wfzyfłko cenić;y przenafzać, dla 
marney rzeczy opuśćił: łatką jego wzgat” 
dźił,y przeftępftwem przykazań jego,wo” 
li świętey fprzećiwił śię: a tak Pana nie” 
fkończonego Majeftatu obraźił, y jego do 
gniewu pobudźił: gdy, mówię, to uważ2; 
za pomocą łatki Bożey wzbudzającey, kfo- 
bie przyfzedfzy, brzydźi śig tak nie ro- 
zumnemi poftępkami fwćmi: onych śię od- 
rzeka: żałuje,że go śmiał obrażać: fłanówś 
fzczerze BOGA nade wfzyftko kochać, 9 
jego łaskę: przenafzać nad wfzyftkie inne 
dobra, które w porównaniu z Bogiem nić 
fa. 


Bo6. Przez takie ćwiczenie śię w żalu 


za grzechy, nie podobna, jak barzo mi*. 
łość ku BOGU w fercu nafzym rofpalt 


„śię y pomnaża. Ta miłość fkrufzonego fer“ 

ca barźicy fłuży tey dolinie płaczu: 

naypierwiey powinniśmy opłąkać krzy” 

wdy Bofkie, któreśmy BOGU, naprzód MY 

- fami, a potym y drudzy uożynijię ZE 
z 


( 


IIIT, 3. Namowa do miłośći Boży, 
ząc ie jemi wfzyftkićmi z miłośći ku 
BOGU. 

S. Terefla tak wfzelkim grzechem śię 
rzydźiła, że jey ferce wpół śię od bóleśća 
Tozdźierało: gdy ftyfzała, że kto BOGA 
Niefkońiczoney miłośći godnego obrażał. 
Ztąd gdy ftyfzemy, że ludźie BOGA ćię- 
fzko obrażają, å my śię tym mniey po- 
tufzamy: znać, że nie barzo BOGA kocha- 


`. my. Bo co to'za przyjaćiel, który widząc 


Wzgardę y krzywdę przyjaćiela: milczy, 
Y krzywdy jego nie żałuje, y nad nią nie 
ubolewa, dość mając na tym, że on go nie 
Obraźił» Pewnieby takiego nie miano za 
prawdźiwego przyjaćiela. Porachuymy śię 
my fami z foba, jako ftoim o krzywd 
Boska? Czy nie lekce ważym, żę nađi bli 
źni, a naybarźicy domownicy BOGA o- 
brażajął A my mogąc przefzkodźić, nie 
Przefzkadzamy? 


NAMOWA TRZECIA 
DO MIŁOŚCI BOZEY 


"z Uwagi dobrodźtey/tw nam od BOG 4 


danych» 
807, QArześćianie P. BOGU mili, Pro- - 
zę was z Pawłem S. Ephes: 3. Y. 
18, 


=" 
IIIT. 3. Namowa do miłosci Bożcy. 
18. abyscie w miłosci wkorzenieni y ugrule 
towani, mogli ze. m[zyjtkićmi Smięremi 
doscianąc, jaka jeft fzerokość y długość; 
swyjakosć y głębokość fzczodrobliwośći Bo: 


żey ku nam, y pozńac przewyzjzającą 


wjześki rozum miłosć, Chryliujową! 
I. SZEROKOSC. 


do8. Szerokość fzczodrobliwości Boży 


zawiera w fobie wfzyftkie dobrodźicy”' 


ftwa Bofkie; które gdybyśmy chéilí 
wyliczyć trzebaby zliczyć  wízyft- 
kie kreatury, miebiefkie y źiemikie: bo 
wfzyftkie fa dla nas. ftworzone, częścią 
aby mam fiużyły, częśćia aby nas do pos 
zoania BOGA prowadźiły. Trzebaby też 
policzyć wfzyftkie momenta żyćia nafze 
go: bo żadnego momentu nie mafz w Żyć 
iu nafzym, ktoregobyśmy nie wżigli nie! 
zliczonych dobrodźićyftw. Bofkich, przy; 
rodzonych y nadprzyrodzonych. 

Bogi: Anie tylko to; ale też trzebaby 


wyliczać y to, co liczby nie ma: to jeb | 


trzebaby: wyliczać wizyftkie momeptż 

naftępującey wiecznośći, przez które,gdy” 

by był .Paa . BOG nas z miłośierdźia fw 

go mię zachował,y nie zbawił: tobyśmy nâ 
i 4 wie” 


TITI. 3. Namowa do miłosci Bożey, 
wieki byli pograżeni w piekle, odłączeni 
y oddaleni na zawfze od BOGA dobra 
Naywyżfzego: á pogrzebieni w przepaśćż 
wfzelkiego złego! Taka to jeft fzerokość 
miłośći y dobroczynnośći Bożey ku nam, 
która na; koronuje m miłosierdźim y m litos 
ściach! Pf. toz. ; 

8ro. A nafza ku tak wielkiemu Dobro- 
dźiejowi wdźięczność, jak mała? jak wą: 
Ska; jak fzczupła? Gdyby człowiek fetag 
Część, co mówię fetna: gdyby millionową 
Część mnicćyfzych dobrodźieyftw nam wys 
Świądczył: o jakbyśmy go kochali! o jak- 
byśmy go wyfławiali! o jakbyśmy śię wya 
itrzegali, jego obraźić! A oto Pan BOG 
nieśkończenie więcey nam świadczył! Czes 
muż go nie kochamy? czemuż go nie wy- 
fiawiamy! czemuż nie wyftrzezamy śię 
80 obrażać? Ba! kto nam wefoła pokaże 
twarz? kto nam dobre ffowo da? dość nam 
tego,aby nas do miłośći fwojey poćiagnał. 

Fan BOG nam niezliczone dobra daf, 
gk będźie dawał przez nieprzeżyta 

ieczność; A jednak nie poćiagamy śię 
Rd miłośći jego! O jaka nafza niewdźię- 
nosé! jaka fercą nafzego  zatwardźiae 


tość! 
Qa 


Sii 
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TITI. 3. Namowa do miłoscz Bożćy. 
811. jefzcze y ztąd niefkończona fze* 
rokość miłośći Bożey ku nam śię poka* 
zuje: że śię ona rozśćigga na wfzyftkich 
ludźi. Bo Pan BOG ile z Siebie, chóć 
wfzyfikich zbawić: y Słońce fprawiedliwo* 
śći Syna fwego zfyła wa (prawiedliwych Y 
niefprawiedlimych: y defzcz natki niebie- 
skicy (pufzcza ma dobrych y złych: nawet 
oddalających śię przez grzech od śiebie, 
nie przeftaje kochać: bo ich z miłośćia 
łagodnie do $iebie wzywa, dobrgdźicy- 
ftwy fwemi wabi, dyjjymuluje icb/grzechy 
dla przyfzłćy pokuty: y tak z nićmi pofte- 
„puje, jakby nie wiedział o ich grzechach: 


gdy do pokuty ich przyprowadza, y do 
łafki przyimuje. O nieśkończona fzeroko* 
¿ći miłośći BOGA nafzego ku nam, ktora 
y na mnie grzefznika śię rozójągogła: 


2. WYSOKOSC. 


Q12. Powtóre: uważmy wyfokość mi- 
łośći y fzczodrobliwośći Bożey ku nami 
á obaczmy, jeżćli ja zmierzyć y dośiądź 
możemy. Gdybyśmy wyfokość dobroczy”” 
nośći Bóżćy chćieli zmierzyć: trzeba 
trzy niefkończonośći zmierzyć: taj” ? 


nieskończoną godność tego, który A 


l 

ITITI. 3. Namowa do miłosci: Bożey. 
daje dobrodźieyftwa: powtóre: nieśkoń= 
czoną niegodność tego, który bierze do- 
brodźicyftwa. Potrzećie: nieśkończoność 
y wielkość famych dobrodźieyftw. 

813. Go do pierwfzego y wtórego: Co 
jeft barźicy podźiwieaia godnego, jako 
widźieć: że BOG niefkończonego Majefta- 
tu, raczy wcyrzeć na człowieka kreaturę 
fwoję z urodzenia fwego podłą y nikcze- 
mną, z obyczajów obrzydłą, z niewdźię- 


czaośći obmierzła! Ktoś ty jeft Panie? je=- 


fteś Pan niefkończonego  Majeftatu! jefteś 
Pan wieczney” chwały, wfzyftko* w fobie 
mający; wfzyłtko mogący! A co Człowiek? 


' jeft robak mizerny, lepianka, proch, zgnie 


tość, y owfżem z śiebie nic! A jednak 
wielki ten Pan nie tylko raczy wcyrzeć 
na człowieka: ale też do niego vy ferce 
fwoję przykłada, jakoby człowiek byt 
ikarbem Boskim! Co jefł człowiek, że do 
niego przykładafz ferce twoje? dźiwuje śię 
Job c. 7. V. 17. : 

814, Póydźmy już do wyfokośći y wiel- 


kości famych dobrodźicyftw Bofkich. Dał * 


OG człowiekowi jego famego: to jeft: du- 
feg, ćialo, ze wfzyftkiemi' potencyami y 


- zmyflami: Dał mu wfzyftkie kreatury fwo- 


Q42 je 


AITI. 3. Namowa do miłosci Bożćy. 
je, aby mu fiużyły: źiemia, aby go dźwi* 
gała, y owoce dla niego rodźiła;ogień, a- 
by go zagrzewał: woda, aby go chłodźi- 


ła: powietrze, aby mogł odetchnąć: fłoń- , 


ce, mieśiąc, gwiazdy, aby mu przyświe- 


cały Sc. A tak go udarowawfzy, uczy- 


nił go Panem wfzyftkiego ftworzenia fwe- 
go, które pod niebem jeft. Wfzyfiko pode 
dał pod nogi jego, omce y woły mjfzyjtktes 


nad toy zwierzeta pólne; ptafiwo powietrze | 


me, y ryby mor/kie, ycokolwiek chodźł po 
ściefzkach morfkicha Nad to, dał mu Aa- 
jołów, fwoich owych to Xiążąt niebie- 
śkich,aby go firzegli we wfzyfikich drogach 
jego. 

a, Czy nie dośćże wielkie te fa do- 
brodźieyftwa człowiekowi od BOGA da- 
ne) Dość. fa wielkie, y rozumem qa- 
fżym nie pojęte! jednak  fzezodrobli- 
wość Bolka temi dobrodźieyftwy nam da- 
nemi nie kontentowała śię: kiedy mie” 
śkończonćy jego dobroći y miłośći podo- 
bato śię nam dać jefzcze daleko, y owfzem 
niefkończenie więkfze dobrodźicyftwa! 
Patrzcie! wzywa nas Kochanek Chryfłu* 
fòw 1. foan:3 do uważania wielkośći tych 
dobrodźicyftw: Pazrzcic,prawi, ima TE 

m "= 


a 


ITIT. 3. Namowa do miłosci Bożey. 
miłość dał Ociec, że Synami Bożemi na- 
Zywamy. się y jejłesmy: Czym my z daru 
yłafki Bożey jefteśmy? Synami „Bożemi. 
Co może być wyżfzego,jako być Synami 
Bożemi, dźiedźicami Kroleftwa Niebie- 
kiego? Wielkie jeft fzczęśćie być Synem 
Króla źiemikiego, być dźiedźicem Krole- 
itwa doczefnego: A cóż być Synem Kró- 
la nad Królmi? Cóż być dźiedźicem Kró- 
leftwa wiecznego, we wfzyftko opływa- 
Jacego? 

815. A do tey tak wyfokićy godnośćł 
Synów Bożych, BOG przydał jefzcze to 
Wfzyftko, cokolwiek na Syua przyfłot. 
Co jak wielkie jeft dobrodźieyftwo, teraz 
pojać nie możemy, za świadectwem tegoż 
kochanka Chryftufowego mówiącego: Te- 
taz Synami Bożemi jejłesmy: á jefżcze się 
Mie okazało, czymbędziemy! Lecz miemy, 
Że gdy stę okaże, podobni jemu będźiemy:bo 
So widźieć będźiem, jako jef, Co'toza 
dobro być podobnym BOGU? 4 w czymże 
będźiemy podobnemi BOGU? w chwale! 
W fzczęśćiu! w błogofławieńftwie! Co to 
km dobrodźieyftwo widźieć BOGA intui 
tive, iftotnie bez zafłony, jako jeft? kto 
to wyraźił kto to teraz poymie: kto tey 


Q43 Wy- 


TIIT. 3. Namowa do miłosci Bożej. 
*wyfokośći rozumem dośięże? chyba n4 
ten czas, gdy rozum nafz podnieśiony 
będźie, Jamine glorie,światłośćia chwały: 

817.A cóż mówić o wielkośći miłośćł 
Bożey ka nam, gdy nam Syna fwego, BO- 
GA prawdźiwezo na zbawienie. nafze dał? 
Foan: 3. V. 16. Kochanek Chryftafów Jat 
S. z zadumieniem wykrzykuje: Tak BOG 
umiłował swiat, że Syna [wego jednoro” 
dzonego dał! y r: Joan:4.Y. 9. W tym się 


okazała miłość Boża w nas: iż, Syna fme" | 


o iednorodzotego pofłał BOG ma swiat, 
goj g 


abysmy żyli przezeń: Tak wyfoko BOG | 
naturę ludzką wyniófi: że tenże Czło” | 


wiek jeft yprawdźiwym Człowiekiem, y 


prawdźiwym Bogiem, y taką z człowie* | 


kiem zabrał przyjaźń: jaka jeft miedzy 
Perfonami Bofkićmi. Bo miedzy Perfon3” 
mi abo Ofobami Bofkiemi jeft jedność 
natury: 4 miedzy Bogiem y Człowiekiem 
w Chryftuśie jeft jedność Perfony. Y na 
tym to złączeniu natury ludzkićy z Bośk8 
w jedne Perfonę Bofką, funduje śię nafz8 
przyjaźń, którą przez Chryftufa z. Bogie™ 
ramy. Bo gdy nam BOG dał Syna (wego 


przez wćiclenie, wfzyiko nam z nim Gi | 
k] 


romat. Rom: 8. O nieędośćigła e a 


Q 
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7111. 3. Namowa do miłosci Boż.ćy. 
dobrodźieyftwa tego niefkończonego! 

818. Dał tedy BOG ludźiom niefkoń- 
czony dar, niefkończone dobrodźieyftwo, 
gdy przez wóielenie nam dał Syna fwego, 
BOGA niefkończonego. Ale ten dar wćie- 
lenia Syna Bożego, immediate dany jeft 
jedny naturze ludzkicy, która jeft w 
Chryftaśie: 4 medżarć przezeń, to jeft,przez 
Chryftufa y w Chryftuśie,nam ten dar jeft 
dany. A tak jefźzcze nam tego nie dofta- 
wało: ażeby z każdym z nas z ofobna śię 
złączył, y każdemu z nas śiebie famego 
oddał: aby tym fpofobem dobrodźicyftwo 
wcielenia wego rozśćiagnał na każdego 
z nas w ofobnośći. Co fprawuje BOG 
przez Przenayświętfzą Eucharyftyg, w 
którey nam BOG daje,cokolwiek bogactw 
y dóbr ma: to jeft: daje każdemu z wier- 
nych Ciało fwe, Krew fwoję, wyflugi {woe 
je, Dufzę fwoję, Bóftwo iwoje, wynalaz- 
kiem tak dźiwnym: że, gdyby Pan BOG 
był przykazał naymędrfzym Cherubinom 
y Serafinom wynaydować różne á rozane 
fpofoby jak naywiękfzcy miłośći ku lu- 

źiom: przez całąby wieczność © tym 
myśląc, nigdyby nie doćiekli takiego wy- 
nalazku miłośći: nigdyby im to na myśl 

Q_ 94 ai 
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ITIT. 3. Namowa do miłości Bożcy. 
nie przyfzło: żeby BOG z miłośći ku lu- 
dźiom tak śię z każdym z nich łączył 
jako pokarm łączy śię z ćiałem, chybaby 
to był P. BOG im objawił. 

819. Cóż może BOG nam więccy dać, 
jako kiedy w Przenayświętfzym Sakra- 
mendie śiebie famego nam dał: Oddaymyż 
y my całych nas famych BOGU, ktory śiee 
bie famego całego, nic nie wyimując, nam 
oddał. Dźiękuymy BOGU za tak hoyna y 
niewypowiedźianą ku nam fzczodrobli- 
wość: a ftaraymy śię, jego z całego ferca 
kochając, jaką możemy wdźięczność od- 
dawać: ateraz z S. Pawłem wykrzykniy* 
my: O altitudo divitiarum Japientia © 
jcientie DEI! O niedośćigła wyfokośćł 
mądrośći Bożey w wynalazkach miłośći 
ku nam! O nieśkończona. Dobroći Boża! 
kto ćię wyraźi! kto ćię poymież 

3. DŁUGOSC. 

20. Potrzećie: uważmy długość fzczo” 
drobliwośći Bożey ku nam. jeden mo* 
ment litośći Bofkich nad nami miałby być 
doftateczny do poćiągnienia nas do miło” 
śći Bożcy: ajakże nie ma nas poćiagnać 
cała ich wieczność? Podobno początek 


KE 


IIIT. 3. Namowa do mibsci Bożey. 
możemy znaleść, kiedy nam Pan BOG za- 
Czął dobrze czynić: to jeft, od początku 
Żyćia nafzego, kiedy w żywocie Matek 
nafzych poczęći jefteśmy: ale kiedy zaczął 
BOG chćieć nam dobrze czynić, początku 
Nigdy nie znaydźiemy!, Bo jak BOG jeft 
Bogiem przed wieki: przed wieki nas ko- 
chal! a charitate perpetua dilexi te! ferem: 
3. V.4. Wieczna miłośćią ukochał nas: 
przed wiekichóiał nam dobrze czynić: 
Przed wieki poftanowił porządek dobro- 
dźieyftw fwoich, które miał w czaśie na 
Das wylać. mł ć 

821. Dobrodźieyftwa tedy, ktoreśmy 
wźięli, y teraz bierzemy, fa to fkutek 
miłośći Bożcy przedwieczney, za które 
tak my obligowani jefłeśmy, jakbyśmy 
przed wieki onych używali. O gdybyśmy 
my jak jefteśmy ludźmi, abo przynamoicy 
6d wźięćia rozumu nafzego, kochali BO- 
GA przed wieki nas kochającego! abo 
przynamnicy odtąd, o gdybyśmy go fzczes 
Tze kochali! Nie porzucay dawnego Przya 
Jaciela: bo mu równego nie znaydźl/2:prze- 
ftrzega Mędrzec Pańtki Æcci 5. V-19- A 
któż dawnieyfzy Przyjaćięl nad BOGĄ 
brzedwiecznego) Nię porzucaymyż go dlą 

przy- 


TITI. 3. Namowa do miłosci Bożey. | 
przyjaźni ludzkicy, dla marnego zyłku; 
dla krótkićy ućiechy y krotofili. 

822. A nie tylko Pan BOG nas od wie* 
ków przed wieki kochał: ale też tera 
kocha y będźie na wieki kochał, Miło 
Sierdźie Patifkie od wieków aż na mieki 
mieków nad temi, którzy się go boja, Pf. 
102. V.17. Taka jeft miłość Boża ku nam 
że nas kocha y kochać będźie na wieki. 
A nie jakokolwiek BOG nafz będźie nas 
na wieki kochał: ale uczyni nas w niebie 
uczeftnikami wego fzczęśćia y błogofła« 
wieńftwa, które zawifiło na ośiągnieniu 


famego BOGA: Y na ten tak zacny koniec | 


kieruje wfzyftkie dobrodźicyftwa fwojć 
które nam co moment daje. O niepojęte 
dobroći BOGA nafzego! á oraz: o jakie nie” 
fzczęśćie nafze, że tak dobrotliwemu Pa* 
nu nie umiemy odwdźięczać! A jakicyżć 
Pan BOG od nas wyóiaga wdźięcznośći? 
nie iofzey, tylko wzajemney miłośći, Ja 
każ tedy byłaby niefprawiedliwość, gdy” 
byśmy BOGA tak nas kochającego DIŚ 
kochali? gdybyśmy mu ferca nafzego 207 
pełnie nie oddali, ale ono dźielili, część 
BOGU, część kreaturom oddając? Gdyby?” 
my niefkończone w liczbie ferca > a 
po- 


En a a > GRE T = ki 


IIIT. 3, Namoma do miłosć Botey. 
powianibyśmy wfzyftkiemi BOGA kochać, 
A y takbyśmy nie okazali doftateczney 
wdźięcznośći,choćbyśmy mu te wfzyftkie 
ferca na ofiarę oddali! 

823. Powinniśmy śię fpodźiewać, y mo- 
cna nadźieję mieć w dobroći „Bożcy: że 

za talka jego na wieki w niebie doftąpim 
fzczęśliwego końca, który jeft widźieć 
BOGA bez zafłony, y z niego śię ćiefzyć 
na wieki. Ale jeślibyśmy przez paywięk= 
fze niefzczęśćie nafze mieli odpaść od 
tego fzczęśćia, á mielibyśmy być potępio- 
nómi na wieki w piekle; tobyśmy teraz 
nas famych fłufznie potępiali, y uznali nas 
godnemi nie jednego piekła: jeżeli BOGA 
tak dobrotliwego z całego ferca nie ko- . 

chamy: Bo tyle piekłów godni jefteśmy, 
ileśmy dobrodźicyftw od BOGA wźięli: 
jeżeli nie poftanowim oddawać tey małey 
wdźięcznośći, która zawifła na kochaniu 
BOGA nade wfzyftko, to jeft: nad wfzyft- 
kie przyjaźni ludźkie: nad wfzyftkie zyśką 
{ pożytki; nad wfzyftkie ućiechy y roíko- 
zy. 


"824. A jednak widać miedzy ludźmi tą- 
ka przewrótność, iż im.wigocy Pan BOG 
im dobrodźićyftw daje: tym barźicy go 

i lu- 


TITI. 3. Namowa do miłosci Bożćy. 
ludźie obrażają! Czy może to być, ażeby 
gdy BOGA tak wielkie grzechy y obrazy 
niefkończonego Majeftatu nie odrażaja od 
dobrze czynienia nam: aby, mowię, tak 
wielkie dobrodźieyftwa Boże na nas wy- 
Jane nie odftrafzyły y nie odćiagnęły nas 
od obrazy jego? Przeto, Chrześćianie tak 
od BOGA umiłowani, żałuymy: że tak 
ożiębie do tych czas BOGA nafzego ko- 
chaliśmy: á poftanówmy nigdy od miło- 
śći jego nie oderwać Śię, mówiąc z Apo- 
ftotem Rom:8. V.35: Kto nas odłączy od 
© miłośći Cbryfłufoweye czy utrapienie? czy 
ucifke czy głód, czy nagość? czy niebejpie” 


` czenfiwo, czy przesładowanie, czy miecz? 
Pewien tego jeflem: iż ani smierć, ani ZY” 
wot, ani teraznicy/ze, ani przyfzłe rzeczy» 
ani twyfokosć, ami głębokość, ani infze fimo- 
rzenie mie będzie mogło m odłaczyć od 


miłosci Botey, która jeft w bryjinsie Je- 


zusie Panu nafzym. z 
4. GLEBOKOSC. 
82$. Nakoniec uważmy głębokość mi- 
łośći ` Bożey ku nam: ' która taka 
jeft: że fim BOG, fam Pan nieskończone- 
go Majeftatu uniżył śię do ladzkieg po” 
dło- 


IIIT. 3. Namowa do miłośći Bożey. 
dłośći. Wynifzczył siebie famego biorąc na 
się pofłac fugi, fławjzy się podobny ludźiom 
Y poławą należiony jako człowiek. Philip: 
2, Viy. Boiż przyjaźń wyćjąga równośći 
miedzy przyjaćielami: fam BOG uniżył 


śię do niśkośći nafzey,/ławfzy się me wfzyjłs 


kim podobnym nam Hebr: 2, Y. 17. aby u- 
Czynił nam nadźieję, że możemy być je- 
go przyjaćielami. 

826.A nietylko BOG naywyżfzey chwa- 
ły przyjął na śię naturę nafzę ludzką, ale 
też yućiśki y utrapienia. Nie ma nikt 
więkfzey miłości nad tę: jako gdy Kto disa 
Jaę jwa kładźie za przyjaciół |mwoicb, 
Joan: 15.V.13. To Chryftus BOG nafz us 
czynił, gdy za nas żyćie fwe na drzewie 
krzyżowym położył. Ba! co więcey uczy- 
nił nam: bo nie za przyjaćiół, ale za nie- 
Przyjaćioł żyćie fwe położył. W czym 
Więkfza śię ku nam wydaje miłość, iż gdy 
Jefzcze bylismy grzefzmikami, Cbryfius za 
nas umarł, Rom: 5, Y. 8 

O miłośći Boża, prawdźiwie ćierpliwa! 
we łakawa! prawdźiwie głębo- 

b na miłośći nie mająca! 

27. W tajemnicy też Przenayświęt- 


7 
, fzèy E : A i ŻĘ, 
zcy Eucharyftyi z niefkoiiczoney miłośći 


ku 


WE POONENAĄ 


EESE 


TITI. 3. Namowa do milosti Bożeye 
ku nam BOG tak głęboko śię uniża: że SiĘ. 
fpufzcza do nafzych wnętrznośći według 
wnętznośći miłośierdźia fwego. 

Nakoniec: głębokie fa fady y drogi Bo- 
Że,ktoremi BOGprowadźi Przyjaćioł fwo- 
ich do błogofławionego końca żywota 
wiecznego: a to z jedyney miłośći ku nama: 
Bo kochającym BOGA wfzyftko na dobre 
wycbadźi. Rom: 8. V. 28. y przećiwnośći, 
y pokufy, nawet y fame pod czas upadki, 
po ktorych oftrożnicyfzemi powftają. Y 
kto przeniknie do głębokośći y śkrytośći 
Opatrznośći Bożey około przyjaćioł jegoł 


423%. Przeto w miłosci wkorzemieni j =. 


gruntomani fłaraymy śię 0 te cztery wła: 
faośći Bokicy miłośći. Naprzódzo fzórokość: 
aby miłość nafza rozóiągała śię na wfzyft” 
kie fprawy nafze: abyśmy cokolwiek my“ 
ślemy, mówiemy, czyniemy, wfzyftko to 
czynili z miłośći y dla miłośći Boży: a- 
by 6ig też miłość nafza rozćiągała n4 
wfzyftkich bliźnich nafzych, wfzyftkich 
kochając dla BOGA, nawet y nam nieży” 
czliwych y nieprzyjaćioł nafzych. 


. r 4 
Powtóre: ftaraymy Się o długosć: aby”. 


my kochali BOGA przez całe żyćie aZ 
śmierći, y przez calą nieprzeżyta ors 
czność. Pos 


ITIT, Namowi do miłości P. Fezaja, 
,, Potrzecie: ftaraymy śię o myfokosć mito- 
ŚCI Bożćy, przenafzając, go nade wfzyftko, 
Yy nic źiemikiego nie kochając, ale tylko 
famego BOGA y niebieskie rzeczy. 
Nakoniec: ftaraymy śię o głębokość mi- 
łośći Bożey, abyśmy z miłośći y dla mi- 
lośći BOGA. żadali być poniżonemi y po- 
deptanemi od ludźi, na wzór Miłośnika 
nafzego Chryitufa, który z miłośći ku 
lam był wzgardzony, ubity, turfany, de= 
Ptany, nakoniec, na fromotoa śmierć ska- 
zany y umerzony., 
NAMOWA 
domiłosci Pana FEZUS A, 
829. rit Chrześćianie niezmierną 
obligącyą mamy kochać P. JE- 
ZUSA z tytułów abo z steytcżyh AAN 
czonych: ofobliwie jednak z tych trzech: 
12 jeft Bratem nafzym, iż jeft Przyjaćic= ` 
lem nafzym, iż jeft-nam zrzódłem y po- 
Czątkiem wfzelkiego dobra nafzego. 
Naprzód tedy: powinnismy kochać Pa- 
ua PRZUS A: iż jet Bratem nafzym. To 
+ jedno z niefkończonych wćielonego 
OGA dobrodźicyftw: że ludźiom dał tę 
Brzedźiwną moc, że śig moga ftać Syna: 
ma 


FTTTI.Namowa do miłośći P. Fezufa. 
mi Bożemi: Dedit eis potefłatem flios DET 
fieri. Foan: 1. W.12. Dał im moc fłać się 
fynami Boże mi: fyaami,mówię,wprawdźie 
nie przez naturę: ale przez adopcyg, abo 
przyfpofobienie y w, która nas jednak 
niebu odradza na żyćie niejako Bofkie, 
iż prawdźiwie jefteśmy fynami Oyca nie- 
bieśkiego.A jeśli jefteśmy fynami Oyca nie- 
biefkiego: tym famym  jefteśmy  Braćig 
Chryftufowa, ale młodfzą: bo on jeft Sy- 
nem Bożym przez naturę, rodzeniem 


przedwieczaym od Oyca: a my tylko przez 
taske, przyfpofobieniem, abo przyjęćiem 
od BOGA za fynów: jednakże Syn Boży 


przedwieczny tak jeft ku nam dobry, ż€ 
lubo fynowftwo nafze Bofkie względem 
jego Synowftwa jeft niefkończenie nie* 
równe; jednak dla tego nie wfłydźi śię 
Das nazywać Braćią (woja. Not coufundi" 
tur, fratres eos vocare. Hebr: 2, Y. 11.9 
potym nas nauczył Qyca fwego Oycem 
nafzym nazywać: Pater nofter! Oycze nalz 
Na krzyżu też wifząc Przenayświętfzą M2 
tkę fwoję oddał nam za Matkę nafzę: Ece 
Mater tua! Oto Matka twoja: y dźiedźł” 
ctwa twego nie chćiał nam podźielić; ale 
chce nam całe fwe dźiedźictwo = : 


O 


K 


ITITI. Namowa do miłosci P.Fezufa. 

Y Das na Tronie fwoim pofadźić: abyśmy 
Z nim na wieki królowali. Si filii E heres 
des; beredes guidë Deiscobæredes ante Chri- 
fi, Rom:8, V.19. Jeśli fynami, toć y dźie- 
dźicami: 4 dźiedźicami nie jakichkol- 
Wiek dobr, ale dobra naywiękfzego, to 
left, famego BOGA, który wfzyftkie w fo- 
bie dobra zawiera, 4 fpołdźiedźicami 
Chryftufa. 

830. Ale czy uważaliśćie kiedy dobrze, 
CO to jeft być Bratem Chryftufowym? co 
to jeft być dźiedźicem famego BOGA? 
Być Bratem Chryftufa Pana, jeft to go- 
dność tak wyfoka, być dźiedźicem BOL 


"GA jeft to fzczęśćie tak wielkie: że wfzel- 


ki Majcftat, wfzelka wfpaniałość y boga- 
ctwa Monarchów y Królów źiemśkich fa 
jednym profzkiem, jednym atomem w 
a > naniu tey godnośći y tego fzczęśćia, 
© którego przez łaskę fwoję Chryftus 
wynióft Chrześćianina! A jednak my, 
č rześćianie, po takicy miłośći ku nam 
hryftufowey,na Chryftufa patrzamy jak- 
3 na obcego: nie gniewamy śię © krzy- 
5 ) mu od grzefzników poczynione, y 
a my fami ich mu grzechami nafze- 

1 Przymnażamy! 
Rx 


PZ, 


ITIITI.: Namowa do milosci P. Jezaja. 

Pomyśl tu, Chrześćianinie, gdybyś, Z0 
ftat Bratem wielkiego którego Króla tu 08 
źiemi: czy miałbyś wolą fpuśćić śię do ta 
kićy podłośći, ażebyś w ftayni za malzte- 
lerza fiużył, y ftaynia ż gnoju chędożył 
A teraz ftawfzy $ię Bratem Krola niebie 
fkiego, jaka mu niefiawę, obelgę y zelży” 
wość czynifz, gdy śię do takicy fromoty 
fpufzczafz,'że już nie ftaynią chędożyfć 
ale fam w kale grzechowym walafz się? jeśli 
tey fromoty twojcy nie wfłydźifz śię, J 
opty pie żałujefz, gdy tak wyloką go 
dność twoję (powinowacenia twego y brać 


terftwa z Ćhryftufem fpufzczafz y zní. 


żafz do tak podłych y fromotnych uczy”? 
ków: śmiem mówić: że ty nie tylko nie je” 
fteś Chrześćianinem y wiernym: ale te 
"ani człowiekiem rozum mającym. Przet? 
jako kiedyś Braćia Józefa kłaniali śię ml 
panującemu nad Egiptem, y przeprafza) 
go, aby nie pamiętał na złość ich: tak I 


ty nayniżfzy poklon oddaway Bofkieł | 


temu Brata twemu, nie już Prorejowi *, 
gipikiemu,ale całego świata, nieba y giem 
P.y pokornie go proś, aby głupftwu Eue 
przebaczył, żeś z nim po nieprzyjaćielik” 
poftępował: y proś, aby znowu cig, Fal 


ITITI Namowa do miłosci P. Fezufa. 
jat za Brata fwego. Co.z ochotą uczyni 
Raymilfzy JEZUS, jeżeli za pomocą łafki 
lego zaczniefz/prowadźić żyćie takie, ja- 
kie przyftoi na Brata jego. 

831. Powtóre: powinniśmy ferdecznie 
kochać Pana JEZUSA: śż jef Przyjadie- 
len, najzym: Niepodobnaby była przyjaźń 
Miedzy nieikoficzonaą BOGA nafzego go- 
dnośćią,y miedzy nędznego czlowieka po- 


 dłośćia: gdyby <Zbawićieł nafz przez ła- 


$ fwoję, która nam naydrożfzą Krwią 
woją wyfłużył, nie był nas podniofi y 
y wywyżfzył do ftanu prawie /Boikiego. 
Ale teraz przez łaśkę Chryfłufowa do tak 
Wyfokiego ftanu wynieśieni, Śmiele, be- 
fpiecznie, y w prawdźie możem mówić 
do wfzyftkich kreatur: Ife elt amicus me- 
us, Fili Ferujalem! Cant:5, V. i6. © 
córki Syoliśkie, o. Córki. Jerozolimikie! 
X wfzyftkie kreatury Boże, które jefteśćie 
a niebie y na źiemi! wiedzóie o tym: że 
JEZUS Chryftus BOG. prawdźiwy jeft 
Tzyjaćielem moim! 
Ra zatym cud ro jeft złośći nad złośćia- 
R Jeżeli choć jeden z Chrześćian, będąc 
iż, lafkę Boża przypufzczony do przy. 
ni Bośkićy, znayduje śię taki, któryby 
Rro chćiał 


TIIT. Namowa do miłosci P, Fezuja. 
chćiał dla przyjaźni jakićcy Światowćy: 
wyrzec śię przez grzech przyjaźni Krola 
nad Królmi BOGA wfzechmogacego! Roz- 
ważmy nieco pilnity obojcy tey przyjaźni» 
światówdy y Bofkićy,pożytki: y one z fo* 
ba znieśmy y komparuymy: co uczygi- 
wfzy, niepodobna rzecz jeft, ażebyśmy 
śię nie zadźiwili. 

832. Przyjaćiele tego Świata zawfze tym 
trzem niedofkonałośćiom podlegaja: Mae 
ło co cię kochają, pózno ćię kochać po* 
czynają, y prętko ćię kochać przeftają: bo 
abo ćię w niefzczęśćiu opufzczają: abo 
przynamnićy ćię ópufzczają przy śmierći, 
po którey zaprowadźiwizy ćig do grobo- 
wego dołu, tam ćię zoftawują robactww 
á pamiątkę twoję w wieczney niepamię” 
ći grzebią. A Pan JEZUS jeft Przyjaćie” 
lem nafzym nieśmiertelnym: zawfze CIĘ 
kocha, y kochać nie przeftaje, chyba cy 
pićrwizy od niego przez grzech śię od” 
wróćifz: w utrapieniach twoich nie tylk? 
ćiç nie opufzcza, ale Cię barźicy w pić 
wipomaga, y za Towarzyfza bólów 
trapienia śiebie famego oddaje: $ 
śmierći też ćię nie opufzcza, ale śię gore. 


s o , ż 
je na danie ći wieczney chwały: PR. 


TIII.Namoma do miłosci P. Pezufa. 

aranie o Ciele twoim oftygłym, które 
{wego czafu na żywot wieczny wdkrześi: 
Yy gdy imię twoje w niepamięć ludzką 
póydźie, on je nie zmazanym charakterem 
w kśiędze żywota zapifze. A do tego Pan 
JEZUS jeft Przyjaćielem wiecznym: bo 
Jako człowiek, skoro w żywoćie Przenay- 
Świętfzey Matki fwcy śię począł, zaraz ćię 
kochać zaczął: jako zaś BOG nigdy nie 
miał początku miłośći ku tobie,ale jako jeft 
Przed wieki Bogiem:tak przed wieki zawfze 
Cię kochał,y chćiał ći to dać, co napotym 
w czaśie ći dał, y co jefzcze ći da w chwa- 
le wiecznćy. 

833. A jakież to jeft dobro, które Gi 
przed wieki chóiał dać, y napotym Gi dał? 
Niefkończenie barźićy ćię kochał, niżeli 
ty siebie famego możefz kochać. Y nie- 
ikończenie P. JEZUS barźiey ćię kochał, 
Diż wfzyftkie kreatury moga ćię kochać. 
focis ćię P. JEZUS teraz siebie famego 
PN przez łafkę, á potym całego śiebie 
> ego chce oddać przez chwałę. Omnia 
r funt. 1. Cor: 3, Y.22. W fzyliko waw 
Ea je: Coż na to niewdźięczny y niepa-' 
wić ny na dobrodźicyftwa Bośkie czło- 

iecze, CO Na to odpowiadafz! Jako mo. 
Rr3 zefz 


, TIIT. Namowa do miłosci P.jezufa. 
żefz Się wymówić od zaczęćia nowego Ży* 
Gia takiego, któreby było miłe" Przyjaćie” 
lowi twemu wiecznemu? Czy to-ftrafzy* 
dto niewdźięcznośći na fobie nośić bę: 
dźiefz, że, gdy ćię Syn Boży zawfze kor 
chat bez początku: a ty go kochać fzczć- 
rze nigdy nie poczniefz? gdy ćię P.jEZUS 
kochał bez miary: ty go wzajemnie chęefz 
kochać z tak wielą excepcyi? gdy on da- 
leko drożćy miłość twoję u ćiebie kupił, 
niżeli miłość wfzyftkich Anjołów: bo a- 
byś go miłował, całą. naydrożfzą Krew 
fwoję na krzyżu wylał,czego dla Anjotow 
nie uczynił; a jednak po wypłaceniu tak 
niezmierncy fummy, miłośći: twajcy 9 
trzymać nie może? party peat ; 


874. Ockniy śię tedy: niewdźigcznikts 


na tak potężne pobudka! 4 jeśli znaydźieić 
Przyjaćiela  lepfzego, abo. przynamnićy 
takiego, jakim jeft Zbawićieł “naiz: tedy 
wolno Gi będźie tego opuśćić, 4 do vdru 
giego przylznać. Ale jeśli; Pe JEZUS je 

Przyjacielem twoim jedynym, wiecznym» 
który ćię niezmiernie kochał, y jefzcze 
chce cie niezmiernie kochać: jako to by 

może, abyś go miał porzuóić? GE. 
powinieneś wftydem śię zalać, żeś? 


ITII.Namowa do miłośći P.jezu(a. 
le razy opuśćił, ile razy na grzech Gięfzki 
zezwoliłeś, y dla miłośći kreatury, odftą- 
piłeś przyjaźni Dobra naywyżfzego? O jak 
pokornie powinieneś przeprafzać, aby:ći 
winę odpuśćiwfzy, znowu ię do przyja- 
źni fwey przypuśćił Miłośnik zbawienia 
hnafzego) od ktorćy abyś śię nigdy nie o0- 
derwał, proś gó: aby ćię jednym z gozdźi 
fwoich do niey przykował, y nie poru- 
fzonym ćię w przedślęwźigtey miłośći u- 
Czynił. 

835. Potrzećie: powinniśmy ferdecznie 


-kochać Pana JEZUSA, iż on jefł iefzelkie- 


go dobra najzego zrzódłem y początkiem. 
Wfzelkie dobro na nas fptywa od Chry- 
ftufa,tak ile jeft Bogiem, jako ile jeft czło- 
wiekiem. Omnia per ipams, EI- im ipfo: cre- 
ata funt, ©5 ipje eft ante omnes. Calos 1 
W. 16. Wfzyftko przezeń y w nim  jeft 
ftworzono, a onjeft przed wfzyftkićmi, 
4 wfzyftko w nim ftoi. A tyż, żadnego 
nie będźiefz miał pragnienia przy nim 
wiernie fłać, od którego y przez ktore- 
80 wfzyftkie dobra tak wieczne, jako y 
doczefne mafz! Jeśli na ćię Oćiec przed: 
Wieczny łafkawym okiem poglada: to po: 
Blada na ćię dla miłośći JEZUSA. Jeśli to- 
Rr4 bie 


Gi ża is węże 


ITITI. Namowa do miłosci P. Fezufa. 
bie daje odpufzczenie grzechów; to ći 
daje z miłośći JEZUSA. Jeśli ćię uwalnia, 
wybawia od złego doczefnego abo wie: 
cznego; to Ćię wybawia wzgląd mając 
na JEZUSA. Jeśli ćig wybrał do chwały 
wieczncy, y do nicy ćię prowadźi za po- 
moca talk fwoich: to ćię wybrał, y prowa- 
dźi do nieba dla zaftug JEZUSA! 

836. Czy do tych czas uważałeś to do- 
brze? barzo wątpię: bo gdybyś to pilnie 
uważał, więkfząbyś miał o tym eftymacya. 
Przynamnicy teraz na tey nauce ducho- 
wney, pilnie rozważ, jak wielka to rzecz 
jeft odbierać od Zbawićiela twego dobra 
niezmierne, dobra niefkończoneż A co 
jefzcze barźicy zmyfly nafze przeraża: u= 
waż to,jak wielkie to jeft dobrodźicyftwo 
że ię BOG od nieskończonego złego wy” 
bawii? Jakicby to było dobrodźicyftwo 
gdyby ćię BOG uwolnił od rèy kary, ná 
ktorąbyś „był fkazany, abyś gorzał w 0” 
gniftym piecu przez jedne tylko gòdźing? 
Gdyby cyrulik miał jutro rano rofpalon? 
kulę przyłożyćći do fzyi; podobnobyś tJ 
nocy od bojaźni y ftrachu nie mogł zafo 
A cóżby było, jakiby ćię ftrach opa j 

gdy” ` 


| 


IITI.Namowa do miłosci P, Fezufa. 
gdybyś jutro rano miał ftać w piecu ọ- 
gniftym przez cała godźinę? 

837. A oto, P. JEZUS ćię uwolnił, abyś 
ty nie gorzał w piekielnych ogniach, nie 
już przez jedog godźinę, ale abyś nie go< 
rzał przez niefkończone godźlay, przez 
niefkończone dni, przez niefkończone ty- 
godnie, przez niefkończońe  mieśiące, 
przez niefkończone lata, y owfzem, przez 
nieskończone wieki bez żadney folgi, bez 
żadnego ulżenia! A zatym każdcy g0- 
dźiny niefkończenie oblisosgoy jefteć ta- 

iemu Wybawićielowi twemu: ile jefzcze, 
iż to twoje wybawienie tak drogo go ko- 
fztowało! Gdyby. to twoje wybawienie P. 
JEZUS fprawił czym infzym,na przykład, | 
fiowy: gdyby grzechów odpufzczenie zje- | 
dnał był tobie od Qyca, inftancyg za ćię 
wnofząc, y profząc o przebaczenie tobie; 
tobyś do wieczney. wdźięcznośći był mu 
obowiązany! A oto teraz wybawił ćię nie 
flowy tylko y inftancya: ale tak wiele bò- 
leśći Yy mak za ćię ćierpiąc, jakich nigdy 
nikt z ludźi nie Gierpiał; takie ponofząc 
honoru {wego Bofkiego krzywdy y zelży. 
WOŚĆI, jakie do tamtego dnia nie fłycha. 
Ne były! 

838. 


ITFT. Namowa do miłosci P. fezufa. 
836. Aby éig od piekła uwolnił, poddał 


> 2 as . + . 
śię fiugom czartowikim: aby ćię' od gnie- 


wu Qyca fwego niebieśkiego wybawił, do . 


fłażebniczey KGsĆR $ię pofłaći: aby“ ię 
od śmierći wieczney uwoloił, na krzyżu 
umarł: miedzy dwoma łotrami,niby herfzt 
łotrów: aby éig uwolnił od grzechu, po- 
„ fłać grzefzńika na śię przyjął, y w Bo- 
fkicy {wey Krwi wfzelki gniew fprawie* 
dliwośći QOyca fwego, fiafznie na ćię za- 
palony; zęaśił. et 
839. Gdyby był Pan JEZUS umarł z 
wielkośći-wiłośći ku tobie: ty otey wiel- 


kośći miłośći ku fobie ftyfząc, czy nie 


rófpaliłbyś śię całym fercem' miiośćia ku 
niemu! Lecz wprawdźie Pan JEZUS nie 
umarł z wielkośći miłośći, bo nie chóiał 
żyćia fwezgo wefołą y łagodna Śmierćią za- 
kończyć: ale jednak z miłośći , ku tobie 
śmierć: nayokrutnieyfzą y nayzelżywizą” 
fobie obrał z takiemi bólami, jakich nikt 
na tym świedie nie ćierpiał! A ty jednak: 
w twoim niedbalftwie, w twojcy oźiębło* 
śći trwafz? 

Pies, który wefoło około ciebie fkacząc»' 
tobie śię łaśi: zyfkuje miłość twoję ku 
fobie; a jakóż oncy nie zyfkuje BOG, kt*7 

| "ry 


IIIT. Namoa do miłosci R. ezufa. 
ry dla Giebie ftawfzy $ię człowiekiem, nie- 
zmiernemi pracami, zelżywościami, obel- 
gami, bolęśćiami, kładźieniem Zycia fwe- 
go, y wylaniem przenaydrożfzcy Krwi 
fwojćy, niezmiernego tobie nabył ka 
Śćia, y od-wiecznęy ćię uwolnił mizeryi: 
Y takaż twoja fprawiedliwość: takaż 
wierność? takaż twoja fzczerość? 
© 840. Te poznawfzy prawdy,jeśli jefzcze 
wroćifz śię do obrażenia BOGA tak ko- 
chającego Ćiebie: to już nie zafiużyfz na 
zwyczayńe y pofpolite innym potgpien- 
com piekło: ale zafłużyfz, aby tobie no- 
we zbudowano piekło, któregoby pień 
fto razy był gorętfzy, ktoregoby czarół 
fto razy byli okrutnicyśi, ktoregoby mg- 
ki fto razy były frożfze! Obrażać BOGA, 
który nie tylko tobie odpufzcza grzechy: 
ale też yumarł, aby je tobie odpuśćił! 
Obrażać tego BOGA, który umari, aby 
wfzyftkie (woje bogącgtwa tobie w wie- 
czna poffeffya oddał! podobnego grztctiu 
y w famych czartach nie znaydźiefz: y 
gdyby w którym z nich taki śię grzech 
znalazł: toby śię on niezmiernie wftydźił;, 
*ty tego ślę nie wftydźlłz. o o. 

p rzynamnicyże teraz zawftydź ‘ig tego 

r z zka- * 


LETL.Namówa domiłośći ku Matce Bożej: 


fzkaradnego grzechu niewdźięcznośći 
twojèy! y przed oblicznośćia Boika do 
niego śię przyznay. Wiedz o tym: że na 
to Gi BOG dalfzego żyćia użycza, abyś 
ten fzkaradny grzech niewdźięczpośći 
twojey poprawą żyćia twego nagrodźił: 
4 proś BOGA, który tak wiele podjał, tak 
wiele ućierpiał, aby tobie dobrze czynił: 
proś, mówię, o łaśkę, aby ćię wfpomagać 
nie poprzeftał. 


NAMOWA abo POBUDKI 


Do 
MIŁOŚCI y NABOZENSTWA -*: 


ku Przenayświęt: Matce Bożćy z Uwag 
X.Franci/zka Nepewiujza Soc: JESU, 


841. pO Panu BOGU powinniśmy naybar- 


źićy kochać y czćić Przenayświęt- 


fzą Matkę Bofka, ofobliwie z tych dwoch 
racyi: Pierwfza: iż jeit Matką Bożą. Dru” 
ga: iż jeft Matka nafzą. 


Powinniśmy z calego ferca nafzego na- 


de wfzyftko kochać naywiękfze Dobro 
BOGA nafzego: (jako śię wyżcy mówiło,) 
toć po BOGU powinniśmy kochać y Ma" 
tkę jego. Bo ten nie kocha y nie fzanuje 


Syna: kto nie kocha y nie izanuje Matki» 
Panna 


IIII. Namoma do miłosci 
Panna Przenayświętfza wfzelka zacność y 
chwałę ma z Syna; gdy tedy ja czćiemy, 
ta cześć y na Syna fplywa. Ciefzy śię Sya, 


| gdy Matkę jego kochaja, czezą y fzanują! 


M:łość tedy y nabożeńftwo ku Matce Je- 
zufowey nie oddźiela ferca nafzego od 
JEZUSA: ale raczey jefzcze śćiślcy do JE- 
ZUSA wiąże. A zatym ufność, ktora po- 
kładamy w Matce Bożćy: nie umnicyfza 
ufnośći, która powianiśmy mieć w jy 
Synu BOGU y Zbawićiclu nafzym, y 
owfzem ja pomnaża y czyni skuteczną. 
842.Tsk wielka jeft moc MARYI Panny, 
jak wielka jeft miłość JEZUSOWA ku nicy! 
A któż może wątpić o niezmierney miło- 
śći Jezufowey ku Matce fwcy? Bo ten,kto- 
ry dał ludźiom przykazanie, aby kocha- 
li y czćili Oyca y Matkę fwoję: pewnie y 
fam to przykazanie chowa. A zatym Chry- 
ftus kocha y czéi Matkę fwoję: A jeżeli 
ja kocha y czći: toć czyni to wfzyftko, o 
cokolwiek ona Syna wfzechmocnego pro- 
ŝi: bo gdyby proźb Matki twey nie Wy- 


_fiuchywał: pewnieby Matką fwa gardźił. 


A czy możnaż myślić, żeby Chryftus miał 
Bardźić Matką {woja} Chryfłus przyrzekł 
zapłatę temu, ktoby dla niego dał kubek 


1 


emne E - 
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ŻoPKE 


ku Matce: Bożey. i 
Żimnęy wody pragnącemu; 4 miałby być 
Diewdźięczny Matce,od któreyma wfzyft- 
ko, co do natury ludzkicy nalcży! Moe 


tedy Przenayświętfzey Panny bierze miz- 


rę z godnośći Maćierzyńftwa Bofkiego, 
do ktorey jeft od BOGA wyniesiona, y o- 
raz z miłośći tey, którą ma ku nicy Syn 
jcy wfzechmocny. Więc Nayświętfza Pañ- 
na wizyftko może przez. Syna wfzyftko 
mogącego, y wfzyfłko może u Syna: bo 
czego Syn wfzechmocny dla takiy Matki 
nie uczyni, ktorą niezmiernie kocha? 

843. Przeto kochaymy Matkę Boża: 4 
befpieczni zbawienia wiecznego będziem. 


"Bo jeśli ją kochać będźiemy, ona też nas 


kochać będźie. Taka bowiem jeft dobroć 
y wfpaniałość ferca Matki Bożcy: że nić 
może tego nie kochać, ktory ferdecznie 12 
kocha, y wiernie jcy uży. Ego diligentes 
me diligo.Prov:8,A kogo Matka Boża kocha» 
czy może go nienawidźieć Syn jey niefkońć 
czenie Matkę fwa kochającyłKogo ona cho 
zbawić,czy może go Syn jey potępićł jak 
żeby P. JEZUS mogł to śćierpieć, aby t9 


ferce na wieki w piekle gorzało, ‘ktore 


prawdźiwą miłośći ku Matce jego gorć, 
Nie godźi śig otym nawet y 3 
a 


ygliCe 
g- Zi 
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IITI.- Namowa do miłosci. 


 abowiem tym famym muśiałby ten wątpić 


:Y o miłośći JEZUSA ku MARYI, y o mì- 
łośći MARYI ku wieraym fługom fwoim, 
ktoby tak śmiał rozumieć. 

844. Przeto choćbyśmy byli naywięk- 
fzemi grzefzoikami: nie możemy defpero- 
wać o miłośierdźiu Bożym, poki nafzę 
ftronę trzyma Matka miłośierdźia! Gdy 
siç ona wftawi za nami do Syna fwego, 
lie podobna rzecz jeft: aby Syn jćy nie 
wyfłuchał! Modlitwy tey Matki więcey si- 
ły mają do ubłagania BOGA, niżeli grze- 
chy nafze do wzbudzenia fprawiedliwośći 
Bofkicy,aby nas BOG karał.Befpieczni jefte- 
śmy o zbawieniu nafzym kiedyje w ręku 
MARYI złożemy: d którym gdyby ona fta- 
rania nie miała, toby muśiało-pochodźić 
ztad:iż abo ona u Syna fwego mało waży, 
abo że ona nie ma dobrego ferca y; woli ku 
wiernym flugom fwoim? O obóygu tym 
watpić, jeft to krzywdę czynić y takiemu 
R book y tak dobrcy Matce! Czegoż ona 
A Śp fprawić u Syna fwego, mając 

edług S, Bonawentury, niejakim fpofo- 


oem dana fobie wfzechmocność, to_ jeft, 


amego wfzechmocnego Syna twego! 
845. Ale jeko nie fchodźi na mocy tey 
Pan- 


| j 
M 


AEA e- 


. 


RYA jeft Matką Bolka! jeft Matka gó 
mo” 


ku Matce Bożćy. | 
Pannie: tak też jey nie fchodźi na dobrey 
woli ku nam: Ona fławfzy śię Matka Bo- 
Żą, Oraz śię ftała y Matką naizą; kiedy ja | 
jey Syn oddał Janowi za Matkę, czy oraz 
jey za Matkę nie oddał wfzyftkim wier- | 
nym: Od tego momentu y my zofłaliśmy 
fynami jćy przyfpofobionemi! Więc Ma- 
tka, á Matka ze wfzech Matek naylepfza, 
czy może kiedy nie mieć afektu ku dźie* 
ćiom fwoim:  Wprawdźie nędzaćmi je- 
fteśmy jey dźiećmi! ale nafze nędze kie” 
dy ja wzbudzają do kompaflyi y polito- 
wania, oraz też w miey mnożą miłość y 
afekt ku nam: bo ona jeft prawdźiwą Ma” 
tka miłośierdźia y Ućieczką grzefzników! 
846. Kiedyż ona kogo odrzućiła od Gie” | 
bie: Jeśli choć jednego od niey odrzuco” 
nego znaydźiećie, pozwala S, Bernard źć 
byśćie tey Matki nie czćili, ani wzywali: 
ale to jeft pewna: że y jednego takiego 
nie znaydźiećie, którym ona wzgardźł” 
ła. Więc jeśli y naywiękfzych grzefzoi | 
ków uciekających śię pod obronę fw9* 
ję, nie odrzuca; jako ma odrzućić po 
kornych fług fwoich: Ach jak to wielke 
przyczyna wielkiey ufnośći nafzey! M 


| TIIL Namowa do miłośći ` 
może wfzyftko u Syna! ma wfzelki afekt 


40 nas! Więc jeżeli jey fłużyć będźiemy, 


jeżeli w jey dobroći wfzyftkę ufność zało. 
<emy; czy nam podobna rofpaczać o zba- 
wieniu nafzym? ozy nam nie raczy mieć 
Pewna nadźieję zbawienia wiecznego? 
847. Poftanówmy tedy mieć ofobliweśd 
nabożeńftwo do Przenayświętfzey Matki 
ofkicy, y wizelką ufność w Madierzyń. 


|, dkicy jey protekcyi, abo obronie, pokła- 


daymy: bo za zdaniem wfzyftkich Oyców 
Świętych, pabożeńftwo do tey Panny, któ- 
19 Pan BOG fobie obrał za Matkę, jeft 
liepochybnym znakiem przeznaczenia do 
Nieba. Ale w tym ię przefirzedz mamy: 
ażeby to nabożeńftwo było prawdźiwe. 

848. Sa bowiem nabożeńftwa do Ma- 


tki Bofkicy jedne fatfzywe, drugie nazbyt 


ufające, a trzećie niedoftateczne. F'ał(zye 
e nabożeńftwo nas ofzukujey zwodźi, 

azbyt wfające nas zawodźi y gubi: a øe- 
Sofłateczne nic nam do zbawienia dopo- 
modz nie może. Falfzywe zaś nabożeń- 
ftwo do Matki Bofkicy jeft to: gdy ja kto 


famemi tylko uftami chwali, 4 fercem jeg 


sa czćis gdy fzanuje Matkę, 4 obraża Sy. 
WE gdy nicy żebrzę łaiki, a tcy łafki 
Sf na 


NE EEEE 


ku Matce Bożey. 


na złę zażywa. Nazbyt zaś ufające nabo- 


zemfłwo jeft to: kiedy kto temu wierzy, 
że go Matka miłośierdźia zbawi, choć śię 
paymnicy do tego śię nie przykłada: jā- 
(koby to ona więcey mogła,niż Pan BOG, 
ktory pasbcz nas niezbawia. Wielka to pre- 
zumpcya nie chćieć porwać śię z grzechu 
w tę nadźiceję, że Przenayświętfza Panna 
y przy famcy śmierći zjedna odpufzcze” 
' nie grzechów: Co nic innego nie jeft,tyl- 
ko chóieć ją uczynić towarzyfzką złośći 
fwoich! Nakoniec: niedofłateczne nabozene 
Jimo jeft to, które śię zamyka w famych 
tylko niektórych ożiębłych modlitwach 
y powierzchownych ceremoniach. Trze” 
ba tedy do Matki Bożcy być dofkonalć 
,nabożnym, kto chce zbawienie fwe ube 
fpieczyć. A dofkonale do nicy nabożny” 
być nie może, kto jey cpot nie naśladuje 
Bo ten ją fam fzanuje, jak należy: kto jô 
żyćiem fwoim y obyczajami wyraża. 
849.Wfzyftkich Kośćielnych Doktorów 
ta jeft zgodna nauka, że ten na wiekł 


nie zginie: kto Przenayświętfzey Maté 


Bożćy wiernie fiuży. Lecz ten czy wief” 

nie Przenayczyftfzćy Pannie fłuży, który 

jeft czarta y niepohamowanych pA 
abo 


R I ITI. „Namowa da miłości 
R O namiętnośći : fwoich niewolnikiem? 
tory jeft nieprzejednanym Syna jey nie- 
Przyjaćielem? który pozwala, nad fobg 
„3ftępkom panować,ofobliwie takim, któ- 
ych Panieńfkie jdy oczy nigdy śćićrpieć 
ne moga? Czy to jeft flużyć tey Matce, 
4 (wawolnie łamać przykazanie Syna jcy: 4 
Drzy tym obiecować fobie Maćierzyńiką 
Jey protekcya y obronę, aby śię uchronić 
zaa, na które dobrowolnie zarabia? 
*y ten ftuży MARYI, który tylko ufta- 
MI ją wzywa, 4 fercem jey śię fprzeći- 
Wia, fprzećiwiając śię prawu, które dał 
Syn jey? Jako Syn jey, tak y ona, jedna- 
„owo życzy, żeby śię przefznik nawroćił, 


Ana wieki nie zginął: lecz jeśli tey jey 


goli przez twardość ferca twego będźiefz 
Z przefzkodę: nie zów śię jey fluga 
© nieprzyjacielem; gdyż w tym zatwar- 
eniu chcefz z Bogiem Synem jey mieć 

'£czną nięprzyjaźń. 
Doo Rw pewna: że nabożeńftwo do 
Bidpore AR, Marki Boży jepan 
s a tei wfzyftkich y naywigk- 
r ar reletikov: którzy defperować 
nig 1a, poki fzczerzę ufność Twoje w 
y pokładają, W. tym nabożeńftwie, y 

Sf2 w tey 
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a mrama na 


ku Matce Bożcy: s, 

w tey ufnośći fwojcy mają oni befpie" 
czną uchronę od gniewu Bofkiego: Jecz 
jeśli tey uchrony na złe zażywać będźiem, 
BOG nam tcy łafki umknie; ftraćiemy to 
pabożeńftwo,y z nim oraz upadnie wizyft- 
ka nadźicją nafza. Przenayświętfza Ma- 
tka Boża inaczey nas nie trzyma w fwo- 
jey obronie, tylko uprafzając nam taskis 
za których pomocą moglibyśmy uftrzedź 
śię grzechów; á jeśli my dobrowolnie na 
rażamy ię na okazye grzechu; coż m 
pomoże święta jcy protekcya y obrona? 
Ona nie może inaczcy nam jednać zba- 
wienia wiecznego, tylko uprafzając łafkę 
nawrócenia do BOGA,y powftania z grze” 
chów; a gdy my złą wolą nafzą tę łaśkę 
odrzucamy; na cóż nam Śig zeydźie jcy 
święta obrona, chyba na to famo; „że p 
dnóy przed Bogiem wymówki mieć n e 
będźiem? Jakoż nam ubefpieczy przezna” 
czenie do nieba, tylko gdy nam to fpre” 
wi, że w łafce Bośkicy umrzemy? ajn 
że w tey lafce umrzemy, kiedy zawiż 
Żyjem w grzechu? i 

851. Ażebyśmy tedy ubefpieczyli 
wienie nafze, powinniśmy mieć do : 
Bożćy nie jakiekolwiek nabożeńftw "2 


zba” 


tka 


ITIITI. Namowa do miłości 
nabożeńftwo gruntowne, założone na na- 
śladowaniu tey Przeczyftey Panny. Ten jeft, 
Dayprzyjemnicyfzy Matki Bożcy fluga: któ- 
ty święte jey cnoty na fobie wyraża: bez 
tego wizelka jcy cześć za obłudę y oma: 
Mienie ma być poczytana. Nurzać śię w 
wyftępkach jey cnotom przećiwnych, á 
odprawować jakie na jey cześć paćierze, 
nic innego nie jeft, tylko ufty ją chwalić, 
å fercem ja zelżyć. Kto śię nie ftara być 
podobnym Chryftufowi, zbawienia wie- 
cznego. nie może doftapić. Bo według 
nauki Apoftolfkićy P. BOG tych do wie- 
czney chwały obrał, ktorych przeyrzał 
być podobnych wyobrażeniu Syna fwego 
Chryftufa: nie mafz zaś łacnicyfzego fpo- 
{obu do tego podobieńftwa z Chryftufem, 
nad naśladowanie. MARYI Panny: bo w 
Nity jeft dofkonały wizerunk całego żyćia 
Chryftufowego. Wyrażaymy tedy w na- 
fzych obyczajach Matkę Boska: a tym fa- 
mym Synowi jcy podobnemi będźiem. 

852. Wfzyfłkie tedy jćy cnoty ftawmy 
przed oczy nafze, a fłaraymy śię ong w 
Poftępkach nafzych wyrażić, ofobliwie te 
trzy, w których śię Matka Boża naybar- 
“icy kochała, Naypierwfza jeft: Czy/łosc: 

Sf3 . bę- 


W 
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ku Matce Bożey. 

będąc ona czyftfzą nad wfzyftkie ftwo* 
rzenia, żadną miara nie znieśie nieczyfte” 
go ferca: y lubo mienawidźi wfzelkiego 
grzechu: naybarźicy jednak śię brzydźł 
grzęchem nieczyftym. Druga cnota: Po- 
kora, w ktòrèy trzeba naśladować Matk$ 
Bofką. Dla tego ona przyfzła do Maćie- 
rzyńftwa Bofkiego: dla tego jeft nad wfzy” 
ftkie ftworzenia wywyżfzona, że była po” 
korna, Więc ona powtarza tę Syna fwe- 
go lekcya, którą on Uczniom dawał: Na* 
uczcie się ode muie,żem jeft pokoruego ferca 
Barźicy śię ona ćiefzy Z grzefznika po- 
kornego, niż z fprawiedliwego pyfznego: 
y zoftawi pyfznego na drodze ftracenia,ż 
pokornemu uprośi łaskę nawrócenia. Trze” 
ćia ofobliwa cnota, w którcy Matkę Bo* 
żą naśladować mamy, jeft hdrłosć ka BO- 
GHU. Nieśkończenie ona barźiey kocha” 
ła BOGA, niżeli (ama siebie, y owfzem 
nic nie kochała, tylko famego BOGA: abó 
jeśli jaka rzecz kiedy kochała, to było 
dla BOGA: y teraz cokolwiek kiedy dl3 
nas czyni: o to fama ftoi, żeby w nas m” 
łość ku BoGU wzniećiła, 

853. Tak ugruntowawfzy nabożeńft wo 
nafze do Matki Bożey, bafpieceniccj 

3p- 


ITIITI. Namowado miłości ku Matce Bożej. 
apmy do niey, y rzućiwfzy śię do świę- 
tych nóg jey, polećmy potężney jey o- 
ronie fprawę zbawienia nafzego. Podo- 
Dno, mówię z Swiętym Bernardem, boifz 
šie przyftąpić do Qyca, któregoś tyle ra- 
2y éiçfzkičmi grzechami obraźił: Otoć 
i dał Syna (wego, aby on ćię z nim po- 
jednał! Lecz podobno obawiafz śię y Sy- 
Na, wiedząc, że jeft Bogiem: Otoż mafz 
Matkę jego, która śię za toba u tega Sy- 
na wfławi! Przyftąpże z ufaośćią do te- 
go tronu łafki y fzczerey litośći, á bę- 
dźiefz tu prędzey wyftuchany, nie dla 
tego, jakoby ona miały być abo miłośier- 
nicyfza, abo możnicyfza nad Syna: ucho* 
way Boże tak myślić! gdyż ona nic nie 
ma od śiebie, ale wfzyftko od niego: ale 
Przeto, że jey Syn lubo jeft nielkończe= 
nie miłośierny, jeft przy tym y niefkoń= 
Czenie fprawiedliwy; y będąc Zbawićie- 
śm, jeft oraz y Sędźig; á tak lubo ż je- 
dney ftrony ufność do niego bierzem: Z 
rugicy jednak bojaźń mamy. Lecz w 
Wnętrznośćiach tèy Panny famo miłośier= 
ośle y milość Maćierzyńika przebywa: á 
i lubośmy grzefznicy, możemy śmiele 
£ rzućić do jey świętych nóg, bedac te- 
Sf4 go 


n 
l N 
ITITI. Akty miłosci ku Matce Bożcy, 
go pewni, że nas nie odepchnie. 
AKTY 


MIŁOSCI ku MATCE BOZEY. 
854. W To ferdecznie kocha Przenaydo” 
~ < fłoynicyfza Matkę Bożą, powi- 


nien częfło ćwiczyć śię w aktach miłośći 


ku nicy, które opifałem wyżey w namo- 
wie 2. do miłośći Bożćy. Te Akty nie 
na fłowach, ale na ferdccznym afekćie 
zależą. 

Napzod tedy: Miłośnik Panny Przenay- 
świętfzey powinien mieć amorem complaa 
centic, miłość upodobania z darów y łaśk 
Bożych tey Pannie nadanych: ofobliwie: 
iż j} Pan BOG przed wieki obrał za Ma- 
tkę Syna fwego, y dla tego ja napełnił 
wfzelkiemi łafkami od: pierwfzego momen- 
tu żyćia jey. Dla tego jeft zachowanż 
od grzęchu pierworodnego: dla tego, W 
pierwfzym momenćie niepokalanego Po* 
częćia {wego napełniona jeft więktzą Ja- 
dka Bożą, niż wfzyfcy Anjołowie, y 28 
pomocą tcy taiki Bożćy od  pierwizego 
momentu żyćia fwego goręccy kochał2 
BOGA, niż wfzyfcy Serafinowie: a tak 09 
moment przez całe żyćie fwoje, żyjąc 14 

świć- 
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-ITIITI Akty miłosci ku Matce Bożcy. 
świecie, za Świadectwem S. Epiphaniufza, 
lat $iedmdźieśiąt dwie, pomnażałą śię 
barźićy á barźicy w miłośći Bożćy, ofo- 
bliwie uftugujac Panu JEZUSOWI w dźie- 
Gińftwie jego, y przy męce jego z nim bð- 
lejgc: á tak, o jak wielkie skarby zaflug 
zebrała! kto to może doćicc? A couftqnen- 
ter jak wielką w niebie chwałę otrzymała, 
kto to może pojąć? Z tego wfzyftkiego 
Dam przynależy ćiefzyć śię, radować śię, 
annie Przenayświętfzey winfzować tak 
wielkich faworów y darów Bożych, wita- 
jac ją z Archanjofem Gabrielem: Zdrowaś 
MARYA &c.abo owym przywitaniem, kto- 
re w zakryftyi Loretańikicy złotemi li- 
terami jeft wyryte na marmurze z odpu- 
ftem zupełnym: ` | 
Witay Córko BOGA OYCA! 
Witay Matko BOGA SYNA! 
Witay Oblubienico DUCHA S. 
Witay Kośćiele całcy Przenay:Tróycy! 
Ciefzę śię, raduję śię z wfzyftkich twych 
prerogatyw &ce. 
845. Powtóre: powinniśmy mieć ku 
atce Bożey amorem benevolentie, miłość 
uprzeymcćy Życzliwośći: życząc y żądając, 
zeby wfzyfcy ludźie po BOGU oddawa- 
) li 


ITITI. Akty miłośći ku Matce Boży. 
lijey cultum byperdulie, to jeft, cześć 
więkfzą, niż wfzyftkim innym Swiętym: 
y pragnac, aby wfzyftkie narody: nawró- 
ćiły śię do Chryftufa, y uzaały do jak 
wyfokiey godnośći Maćierzyńftwa Bofkie- 
go Pan BOG ja wyniófł! y przez jèy przy» 
czynę prośić BOGA o nawrócenie wizyit- 
kich niewiernych, Heretyków o. 

Potrzećie:powinniómy mieć ku nicy a- 
morem appretiationis, prelationis, miłość 
naywyżfzego po BOGU fzacunku, przena- 
fzając jey y Syna jey łatkę nade wfzyftko. 

Poczwarte, trzeba mieć miłość fkrufzo= 
nego ferca, ubolewając, że ludźie nie“ 


wdźięczni BOGA Dobroć  niefkończon4 


ćięfzkiemi grzechami obrażają: á confe“ 
quenter y Matki Bożcy Syna fwego nie- 
fkończenie kochającey Serce ranią. Bo kto 
obraża Syna, pewnie zafmuca y Matkę. 

Takie ferdeczne Akty nie nic przefzka- 
dzają żadncy roboćie: bo one moga śię 
wzbudzać każdego czafu: jedząc y pijąc 
chodząc y ftojac; robiac y odpoczywając: 
á jak Panu BOGU y Matce jego Przenay* 
świętfzcey fa miłe y przyjemne, trudna 
wypowiedźicć. 


DRO- 


TIIT. O miłosci bliźniego. 
DROGA DO NIEBA 


przez miłosć bliźniego. 


| 856. Szyftkie racye abo przyczyny, 


ktoremi Się ludźie wymawiają,że 
BOGA z całego ferca nie kochają, zśćiąpa- ` 
ja śię do tey jedynćy, że BOGA fami nie 
widzą. Ztąd ( rzecz dobrze uważając ) 
Narodźiło śię bałwochwalftwo: gdy bo- 
Wiem po pótopie Świata, powoli poczęła 
uftawać owa Święta pamiatka, y prawie 
Widome poznanie BOGA Stwórcy nafze- 


80: zaczęli ludźie formować BOGA we~ 


dług pojęćia zmyfłów fwoich; y aby go 
Tozumem fwoim dofzli: niezmierne Bô- 
ftwa jego morze podźielili na tyle rze- 
Czek y ruczaików: wielu po całym świecie 
Bogów czóili y adorowali. 

- Te ich głupią perfwazya y nierozumna 
Proftote długo Pan BOG Gierpiał:aż też mi- 
osierdźiem zdjęty, do nafzey natury fkło- 
nij *ię, Y przyoblokfzy śię śmiertelnym 
fiatem: raczył miedzy nami śię pokazać, y 
Jako jeden znas z ludźmi konwerfować, 
fl bec in terris vifus, €F cum hominibus 
Converjatus eft, Baruch 3, Y. 38. aby tak 
Przędźiwnym poniżenia fwego przykłą. 

3 dem 


IIII. O miłosci bliźniego. 
dem nas do Siebie podiągnał, y famym n3- 
fzym zmyfłom wfzelka odebrał trudność w 
miłowaniu BOGA. 

857. Lecz ktoby śię fpodźiewał!  y tak 
przedźiwnay miłośći Bożey wynalazek, nie 
był doftateczny do poćiągnienia ferc wizy” 
ftkich ludźi do miłośći Bożey! Cóż tedy 
czyni Chryftus Zbawićiel nafz? Oto przy” 
jawfzy na śię fprawę zbawienia nafzego, t6 
przed śię wźiął radę:że każdego człowieka 
miafło śiebie poftawił,z taka znami zmo- 
wą:że ktobykolwiek z miłośći ku: Bogu ko- 
chał człowieka, toby poczytano za miłość 
famego BOGA; y ta uczynność, ktorąby 
człowiek świadczył bliźniemu fwemu 0% 
obraz. Boży ftworzonemu: przyjęta była» 
jakoby ja famemu BOGU świadczył. 

858. Już tedy Chrześćiańiki człowie- 
cze, żadney wymówki nie mafz, jeżeli 
BOGA z ferca twego nie kochafz. BOG 
już nie jeft daleki od nas, ale fłał ŚiĘ 
objektem abo widokiem nafzych zmyfłów* 
y już BOGA tak łacno możemy kochać: 
jak łacno jeft kochać drugiego człowie” 
ka. Coscie uczynili jednemu z tych brać 
moich naymnieyfzychy tmniescie uczynili» 
Matt: a5. Y. 40. r 


| 


ITIL. O miłośći bliźniego. 

Y ten to jeft ów ogień, który Zbawiciel 
nafz z nieba fprowadźił, y żade,ażeby śię 
on wfzędy zajął, y rozżarzył śię. Aby te-, 
dy ten święty ogień y w nafzym fercu 
roźfpalił śię y rozizerzył śię: przypatrzmy 
śię, naprzód, naturze tey cnoty miłośći bli- 
źniego, Powtóre: obaczmy, jakiemi śrzod- 
kami abo fpofobami tey cnoty nabyć. Po- 
trzećię: nauczemy Śię, jakie fa tcy cnoty 
akty. - 

859. Możemy zaś miłość bliźniego po- 
dźielić na trzy rodzaje: to jeft, na miłość 
przyrodzoną,abo na miłość zmyfiów:na mi- 
łość cnoty: yna miłość Teologiczna aba 
Bofka. 

, Miłosć zmyfłów abo przyrodzona, jeft 
naturalna propenfya y ferdeczna przy- 
chylność do ofob, które fa abo nam ży: 
czliwe, abo do nafzey fantazyi y humoru 
Przypadające, abo nam krwią y przyja- 


 ©nią złączone, abo też nam fa pożyte= 


Czne. Ta miłość lubo z natury fwojey,to 
Jeft, przez śię, nie jeft zła: jednak gdy 
zbyteczna jeft, ofobliwie miedzy ofobami 
tóżnty płói: bywa niefpokoyna y niebe- 
Pieczna: bo śię częfto obraca w pożą- 
liwość nieporządaa y złą: , O czym da 
OG niżey śię powie. gso. 
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ITITI. O miłosci bliźniego. 

860. Drugi rodzay miłośći bliźniego» 
jeft miłosć cnoty: to jeft,jeft ow ferca afekt, 
którym unafzamy śię ku ofobomcnotliwym 
dla ich cnoty zafług. Ta miłość lubo pod 
czas zoayduje śigw złych y niecnotliwych 
ludźiachsbo cnota do miłośći fwojey poćig" 
ga ytych, którzy jcy nie majazdługo jednak 
ona nie przebywa,chyba w dobrych. Tami- 


łość cnoty na ten czas jeft dobra y BOGU 


przyjemna: kiedy pochodźi z pomocy ła- 
dki Bożey, y kiedy kieruje śię do końca 
nadprzytodzonego. Ta jednak miłość nie 
jeft charitas,abo miłośćią Teologiczna. 

 Trzeći rodzay miłośći bliźniego, jeft 
miłosc Teologiczna abo Bofka: którą mito- 
śćia gdy kochamy bliźniego, nie co inot- 
go w nim kochamy, tylko famego BOGA: 
bo dla tego bliźni nafz powinien być mi- 
łowany: że należy do BOGA. Przeto nić 
powinieneś rozumieć: że fa dwa rodzajć 
miłośći, jeden,którym kochamy Boga druzis 
którym kochamy bliźniego. Nie tak jeft 
jednaż jeft miłość BOGA vy bliźnięgo.a7 
ko bowiem Oćiec gdy kocha Mamkę, kto” 
ra fyna jego piersiami fwemi karmi,w rze” 
czy famey Syna fwego kocha;tak kto kocha 
bliźniego dla BOGA,w rzeczy famey fame 
go BOGA kocha. 861. 


ITTT. O miłosci bliźniego. 

86r. Króleftwo Egipfkie, jako pifzą da- 
wni Hiftorycy, ma dwie rzeki Nilam y 
I nopium ktore obiedwie razem y wyfychają, 
y w wodęśięzbieraja:ztąd wnofzą:że obię tę 
rzeki jedno mają zrzodło,z którego obie wy- 
pływają.Podobnym.fpofobem miłość Boga 
y bliźniego razem obie, abo obfitują,abo u- 
ftają: bo obie pochodząz jeduegoż zrzódła, 
Z jedneyże przyczyny, z jedncyże pobud- 
Ki, ab eedem habitu, yw jednymże przy” 
kazaniu zawierają śię. T'o przykazanie máa 
My od BOGA: aby kto kocha BOG A, koa 
chat y brata [wego 1. Joan: 4, W.21. Prze- 
to jeśli chcefz wiedźieć, na który fto- 
Pień wftąpiła miłość twoja ku BOGU: pil- 
Nie wcyrzy, jaką w fercu twoim mafz mi- 
łość ku bliźnim twoim. A jeśli y tey mi- 
łośći ku bliźnim chcefz wiedźieć miarę: 


toftrząśniy fumnienie twoje, y wyexami- 


Ruy; jeśli miłość twoja, ktorą mafz ku 
linim ma te trzy kondycye abo włafno= 
Vi: to jeft: czy miłość twoja ku bliźnim 
Weft oratuita z łafki, bez fzukania poży- 
tku twego. Powtòre: czy ta miłość jeft 
pe czna, conftans? Potrzećie: czy jeit ø 
AA powfzechna ku wfzyftkim, ża- 
“aego nie excypując. 
g PA 862. 
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IIII. O miłosci bliźniego. 

862. Prawdźiwa tedy miłość Chrześći* 
ańska naprzód powinna być gratuita z ta- 
fki, darmo, nie ogladajac śię na zapłatę: 
nie fpodźiewając śię pożytku twego: nić 
pobudzająć śię dobrodźieyftwy, które o 
ludźi odbierafz, abo fpodźiewafz SiĘ 
wźiać: bobyś tym fpofobem nie-BOGA,ale 
śicbie famego kochał: nie Stworzyćicla” 
byś (zukat, ale ftworzenia. 

Powtóre: Prawdźiwa miłość Chrześcia1!* 


fka powinna być ftateczna,confłani: to jeft, . 


powinien Chrześcianin bliźniego kochać 
każdego czafu, za świadectwem Mędrca 
Prov: 17. Y.17. Kto jejfł przyjacielem 
każdego czajm kocha: nie tylko na ten cza% 
kiedy ten, którego kochafz, wzajemną m** 
łośćia ćię kocha. Bo jako Pan BOG 28 
wfze tenże jeft: tak y miłość ku bliźnie” 
mu powinna być nieodmienna, która ŚIĘ 
wfpiera na BOGU. Przeto jeżeli na przy” 
kład chorego z ochota ratujefz, wfpom?” 
gafz, odwiedzafz, ufługujefz, który tobić 
jeft wdźięczen, który ćiebie przed dru” 
giemi chwali: 4 tey miłośći nie świa $ 
czyfz temu, który z uftug twoich nie ko” 

tent, y przećiwko tobie mruczy, narzę s 
uskarża śig; tym famym okazujefz, P 


z ITIT. O miłosci bliźniego. 
Die fłużyfz z fzczerey miłośći ku BOGU. 
Zywe frebro tak gie, (iż tak rzekę,) kocha 
W złoćie, że lubo przez śię jęft Ćięfzkie: 
jednak do złota jakby miało Skrzydła, ` 
przez powietrze leći: jednak, jeżeli zło= 
to przyłożyfz do ognia, żywe frebro na 
pierwfzy upał wnet ućieka od złota,któ- 
Te tak nazbyt kochało. Tymże fpofobem 
Y miedzy pobożnemi ludźmi śię dźieje, 
którzy z wielka pilnośćią ufługują tym, 
którzy im fa przychylni, y do fantazyń 
Im przypadają; lecz skoro jaka okazya 
Przykrośći, abo niewdźięcznośći zaydźie, 
Całą owa pilność y ochota na wiatr póy- 
dźie yz wiatrem poleći: Co jawnym zna- 
kiem jeft, że takowa miłość nie na łafce, 


ale na naturze fundowała śię. 
_" 863. Na koniec: miłość Chrześćiańfka 


Powinna być uniwerfalna abo powfzech- 
na, któraby śię rośćiggała na wfzyftkich 
Aliźnich, y na niewdźięcznych, nieprzy= 
lRznych, zgoła na wfzyftkich, żadnego 
die cxcypując, nie odłączając od miłośći. 


Pifze Plutarchus, że Delfin ryba moriką 


tę ma wrodzoną włafność, że kocha czło- 


sę nie dla czego iofzego, tylko dla te- 
O, że jeft człowiekiem: inne zaś zwierzę: 


Tt 


"IIII. O milosci bliźniego. 

ta, które kochają człowieka, nie dla tego 
człowieka kochają, że. jeft człowiekiem: 
ale dla tego, że im człowiek dobrze 02y" 
ni, że je karmi. Miłość zaś Chrześćiaii* 
fka kocha bliźoiego, ile bliźni jeft, ktor 
kolwiek on jeft: bo w każdym bliźnim 
jednakowo widźi obraz Bośki y inne 047 
ry Bofkie, które niżey przełożę: jako ter 
dy wiara twojagdyby choć jeden artyku 
odrzucała, nie byłaby prawdźiwa wiat 
podobnym fpofobem gdyby miłość twoj? 
choć jednego bliźniego oddalała od fonż 
wego, jużby nie była prawdźiwa miło 
Śćią. 


} 
S64. Prawdżiwy Chrześcianiń, jako mo 
wi Tertulian, żadnemu nie jeft nieprzyjż” 
zny: bo jeśli pełni prawo Chryftufowe 


żadnemu ktokolwiek jeft człowiekiem, p 


możć bronić miłośći fwojcy. Ta tedy 
miara tobie jawnie pokaże, jak barzo 9 
fzukiwają ię owe dufze, które rozumić? 
ją, że wielce w miłośći Bożey poftapiiy* 
że długie odmawiają modlitwy, że czę Q 
pofzcza, cżęfto fpowiadają śię y kommi” 
nikuja: a nie dbają Da tó, ze w fercu, dlu 
gie chowają aweifye abo odwrócenia 2 A 
bliźniego, y one abo w przytomne* za s 


TITI. O miłosci bliźniego. 
Wy przykrómi wydają,abo w niebytnośći je- 
Bo,onego fzkalują,obmawiają,od cźći, wia* 
ty,ypoczćiwośćiodfądzają. Takim w zgonie 
Zyćia przy śmierći,to śię trafi,co W księdze 
Machabóyfkićy czytamy: że ći, którzy po* 
fe]; fzukać ognia świętego w ftudni zacho: 
Wanego, nie znaleźli tylko wodę ~ mętna; 


błotnifta, aquam craffam: toż famo, mó: 


wię, im śię ftanie, gdy przy ómierći W 
fercu ich będa fzukać ognia miłośći Boże ył 
0 iż miłość Boża od miłośći blizniego 
oddźielić się nie może, miafto miłośći 
lożćy nie śig w nim nie znaydźie, tylko 
Ogniu miłośći Bożćcy rzecz przeciwna: 
Gaya cvala, to jeft,adwrocenie ferca, nie: 
dawiść, y żądza pomfty: 

SRZÓDKI abo SPOSOBY, 
króremi nabyć się może miłosć bliźuiego: 
865, NAtczmy śię już, jakiemi fpofobas 
A mi y śrzodkąmi nabyć możeńt 
"REP miłośći bliźniego. Pierwizy 
o ob jeft, częfto BOGA ptośió o dat 
si a bojak łacno jeft naturalna y 
peee miłość na ówiećie znaleść; 

udno jeft znaleść Bofka tę miłość, 
ywał ten zwyczey u Perfów, że Go rok 
Te jeż 


ITIITI. O miłosci bliźniego. 
jednego dnia po całym kroleftwie wizę” 
dźie we wfzyftkich domach! ogień gafzo” 
no, á przez pilnych rozeflańców nowy ©" 
gien zapalano ogūiem owym, który ufta” 
wicznie śię palił w pałacu Krolewikim: 
O jakbyśmy my fzczęśliwi byli,gdyby mo” 
gło śię to ftać po całym świećie! to jeft: 
gdyby można było wfzelkiego innego 9% 
gnia płomienie cale zagaśić, a znowu z8” 
palić owym ogniem, który w niebie Z% 
wfze gore, tak: żeby już nie kochano, tyl” 
ko famego BOGA, y bliźniego z miłośći 
ku BOGU! Ufławicznie tedy proś BOGA; 
aby śię w fercu twoim ten ogien miłośći 
Chrześćiańśkićy rofpalił, ktory jeft wiel 
kim darem famego BOGA. Miłość Boża 
rozlana jeft m fercacb mafzych przez DW 
cba Swiętego Rom: 5. W. 5. 7 

866. Drugi śrzodek abo fpofob nabyć! 
tey enoty miłośći bliźniegó, jeft odrz!” 
Gić wfzelkie przefzkody, które przefzk*” 
dzają,ażeby w fercu twoim BOG tego jA 
łośći ognia nie rofpalił. A te prześzkoćj 
fa niepomiarkowane namiętnośćj twoj; 
z których pochodzą wfzyftkie nieśne sł 
(gzwady. Zkad walki y zmwady mie 
wami? izali nio ziad: z poźądliwoś? b 

JD: , 


TIIT. O miłosci bliźniego. 

fycb, które mojują w członkach wafzych. 

ac: 4. V.r. Ty winę niedofłatku twey 
miłośći zwálafz na przykrość obyczajów 
cudzych, na gorzkie y oftre flowa bliźnie» 
Bo, tak właśnie, jako chory gorączką ro- 
fpalony, goracość fwoję przypifuje ċie- 
płey géri. Prawdźiwa cnota powinna 
miefzkać w tobie famym, nie w drugich, 
tak dalece: iż choćby drudzy dali tobie 
okazyą do gniewu,y zdaliby śię tobie roz- 
tywać zgodę: ty jednak nie powinieneś 
śię gniewać, ale w pokoju y w zgodźie 
Ślę utrzymać, jako mowi ukoronowany 
Prorok Pf: u9. Y.17. Z temi, którzy nice 
üamidžieli pokoju, eram pacificus, byłem 
Bokoy czyniący. 

867. A naybarźicy fłarać śię potrzeba 


/ Botłumić fwoję pychę y bardość, z którey 


Pochodzą y jako ze Źrzodła wypływają 
Wfzyftkie owe grzechy, które fa przeći- 
ne miłośći Chrześćiańfkićy, jakie fa: 
Bniew, zayzdrość, niepomiarkowana got" 
„Aki które woynę wypowiadają milo- 
ch, braterfkićy. Przeto gdźie króluje py- 
st tam pokóy panować nie może: bo za 
d ladectwem Mędrca Prov:13- V.10. Mica 
%) pyfznemi zawjze fa zwady. Inter fus 
Tt? pers 


TIIT. O miłosci bliźniego. 
perhos femper jurgia funt. bo pofpolićie fas 
p tylko pycha diflenfye y rofłerki 107 
źli 

Ztad uniżoność y pokora naywiękf28 
znieśie przefzkodę, ktora obftawała miło” 
géi braterfkicy: á jeśli kiedy z ułomnośći 
Judzkiey trafi śię narufzyć y nadłamać 07 
ney: tedy pokora wnet przybędźie, aby J% 
mocniey fkleiła y związała. Bo jeżeli ty 
fam kogo nierozmyślnie abo z prętkość! 
obraźiwfzy, pierwfzy jego odwiedźif» 
przed nim śię upokorzyfz, y o przebacze” 
nie będźiefz prośił; zapewne milość wza 
jemna mocniey miedzy tobą y nim ugruo” 


tuje śię. ` Sola bumilitas eft leje caritatis 
reparatio. Sama tylko pokora jeft napt* / 
wą narufzoncy miłośći, jako mówi g. Ber" 


nardi jeśli która kość w żyjącym czło” 
wieku złamie śię: takicy mu:natura dod? 
pomocy, iż gdy sig dotkonale zagoi, 
eniey z ktdrcykolwiek inney firony l 
złamać, niżeli z tey,z którey pierwicy 2 
mana była. Toż famo fprawuje y takk? 
Boża pobudzająca y wfpomagająca z ud 
żonośćią człowieka, z M 
68. Lecz, ażeby śię zapalił ogień s 
dość jeft od furowego drzewa oddź 
$ prze” 


IIIT. O miłośći bliźwiegoż , 


 Przefzkodę: ale też potrzeba y infze przy» 


dać przygotowania, aby śię zajął. Przy- 


` gotowania zaś abo dyfpozycyc do zapa- 


lenia w tobie miłośći braterskicy miech 
będą te motiwa abo pobudki, które éig 
wzbudźić moga, tak do uprofzenia od BO- 
GA tey cnoty, jako też y do ćwiczenia śię 
w nicy. Ate pobudki fa, pilnie y częfto 


"uważać: że wfzyfcy ludźie fa od BOGA, 


Yy do BOGA jako Stworzyćiela, Odkupićie= 
lay Dawcy łafki y chwały należa: a wnet 


'Uzpafz potrzebę, że trzeba wfzyftkich ko- 


chać, Kto jaka ofobę wielce kocha, kocha 
y przyjaciół jego, y dźieći y fiug.jego: y 
owfzem fpoyrzawfzy tylko na obraz jego, 
abo też oczy obroćiwfzy na dòm jego! 
wnet rofpływa się miłośćią kochanka fwe- 
go. Jeśli tedy bliźni twóy ze wfzyftkich 
tych miar do BOGA należy, jako ga nie 
będźiefz kochał} Każdy bliźni jeft dźie- 
ło rak Bożych, jeft obrazem y wyobraże- 
niem wfzechmocnego Rzemieśnika, jeft 
Synem owego wielkiego Qyca niebieskie- 
80; to famo, że jeft obrazem Bożym, Wnet 
Powinne ferce twoję do miłośći Się zmięk- 
Czyć, choćby było ono, niewiedźięć jak, 

O gniewu pobudzone.  Pifze S. Cyrillus 

+ Ttg Ale- 


TIII. O miłosci bliźniego, 
Alerandryitki o niektórych narodach 
Pogańtkich, że gdy oni pod czas famėy 
bitwy obaczyli na choragwiach y na tar- 
czach nieprzyjaciół obrazy Bogów fwoich: 
wnet łuki fwe na źiemię rzućili, nie 
śmiejąc na nich ftrzał wypufzezać, Y ty 
gdybyś pamiętał, że bliźni twoi fa nie 
już malowanemi, ale żywemi obrazami 
BOGA y Pana twego:czy śmiałbyś na nich; 
jako firzały jakie,z uft twoich wypufzczać 
fłowa gniewliwe, zelżywe, ażebyś nićmi 
nie ranił famego BOGA? 


869. Tak barzo ćię nienawidźi fzatan, 


jako ty fam wiefz, a nienawidźi do śmier* 
ći twojey! czemu to! czy ty dałeś jemu 
jaka przyczynę abo okazyą da kary jego? 
czy ty jego z nieba do piekła na wieczne 
potępienie ftraćiłeś! Nic tego mie bylo: 
á jednak Ćię, niepodobna jak Ćięfzko, nie“ 
nawidźi! czemu to? bo ty jefteś obrazem 
tego Pana, który go z nieba ftrąbił, Y 
wiecznie go karze y karać będźie, Jeśli 
tedy to jedno, że ty obrazem jefteś BOGA 
wfzechmogaącego, daje fzatanowi okazyą 
do nienawidzenia y prześladowania Gie” 
bie; czy toż famo; że bliźni twóy jefto- 
brazem BOGA żywego, nie będźie ug 
i F to 


Ey IITTI. O miłości bliżniego, 


tobie przyczyna, miłośćia go przygarnąć 
do Giębie? A jeśli ten jeden tytuł obrazu 
Bożego miałby być doftateczny do pobu- 
dzenia ćiebie do miłośći bliźniego: a jak= 
Że ćię nie mają nakłonić do teyże miło- 
ści wfzyftkie owe tytuły y pobudki tuż 
w nione. 

b Taż fama przyczyna 2b0 „pobudka: 
więkfzych jefzcze Śił nabędźie: jeżeli bg- 
dźiefz uważał, że bliźni twóy nie tylko 
do BOGA Stworzyćiela, ale też y do BO- 
GA Odkupićiela należy. Co jeft podicy- 
fzego nad muchę, uważając ja, jaka jeft 
fama w fobie? a jednak ta tak podła be~ 
ftyika zatopiona y zawarta w burfzty= 
nie, w skarbach Krolęwfkich zachowuje 
ie miedzy drogićmi kleynotami, jakby 
była naydrożfza perła. Nie potrzeba na 
bliźnich zapatrować śię,jako na ubogich, 
podłych, nędznych, niedofśkonałośćiom 
Podległych: ale na nich trzeba patrzyć 
Jako na tych, którzy fa Krwią Jezufowa 
Umyćj, y przenaydrożfza cena Na gs 
Twego zbogaceni, y ufzlachćieni. A jeśli 
tym wzrokiem na nich patrzać bgdźiefz: 
Jako tobie oni nie będą mili? aseri toa 

i ; 1e 


ITET, O miłosci blizniego. 
Bie nie był miły Pan JEZUS, który ich tak 
wielce ufzlachcił! : 
871. A tym więcey jefzcze pobudźić śię 
mafz do miłośći bliźnich nafzych z tey 
przyczyny: iż Żbawićiel nafz nie tylko 
wfzyftkich-ludźi tak drogo odkupił, ale 
też im uftapił wfzyftkich długów, ktore 
ty u BOGA zaćłąguał. Prośi S. Paweł przez 
lift Y. 12. Filemona, aby Onczyma przy” 
jał jako famego Pawła: Przyimjy, prawi 


go jako wnętrzności moje. Przyimiy Onezy*. 


ma, lubo niewolnika twego, y zbiega! z ta- 
kim go aféktem przyimiy, jakobyś mig 
przyjał, gdybym do twego domu przy” 
fzedł. Toż famo y Chryftus mówi d9 
wfzyftkich wiernych: Bliźniego eweg? 
przyimiy, jakobyć przyjął mnie fameg0” 
Ja każdemu z moich uftępuję wfzyftkich 
długów twoich, którebyś miał mnie wy” 
placać: “Coś mi, winien, płać każdemu 
z moich naymnicyfzych, á ja w rachub” 
kach moich za zapłaconą przyimę. 
872. Gdy S- Jan Boży Fundator 
nu Braći ufiugujących chorym abo 
fratelów, umywając ubogiemu nogi U, 
fwe nachylał do ich pocałowania: 050" 
czył w nogach jego światłość jakaś 4 
a 


Ą IIT. O miłosci bliźniego. 
ika, y głos od owego ubogiego uftyfzał 
już w poftaći Chryftufa bgdącego: Janie, 
quod fit pauperibus, mihi fit. Co śig ubo- 
gim Świadczy, mnie śię świadczy. Pytam 
Śię już teraz Ciebie: Czy winieneś co JE- 
ZUSOWI Panu? Pewnie odpowiefz: Ach 
jakjwiele winienem BOGU memuza tak wie- 
le dobrodźieyftw od niego wźiętych! za 
tak wiele ode mnie grzechów popełnio- 
nych, przez które niezmierne długi za- 
Ćiagnałem! Wiedzże o tym, że Chryftus 
wfzyftkich tych twoich długów bliźnim 
uftąpit. O jakież twoje fzczęśćie, że z dłu- 
gów twoich możefz śię przez miłość bra. 
terska wypłaćić! a jakaby była twoja mize- 


| rya, gdybyś zaniedbawfzy tak łacnego wy- 


płacenia fpofobu: chóiał od fprawiedli- 
wośći Bożcy być fkazany do wiecznego 
więźienia, aż śię wypiaćifz do naymnicy- 
fzego fzelążka. 

873. Przedtym gruby Egipfki lud, śle- 


pota Pogaińfką zaćmiony, wierzył, że 


- Bogowie ich w pewney okazyi w pofłaći 


różnego ptaftwa na źiemi śię kryli: 'y dla 

tego ten głupi lud miał to za wielką fzka- 

radę y grzech, gdy kto choć jednego z te- 

go ptaftwa zabil, abo ranił. Tu już nie 
i bay- 


w F 


TIIT. O miłosci bliżniego 

bayka, ale Ewangeliczna prawda,że Chry- 
ftus Pan prawdźiwy BOG w każdym bli- 
źnim nafzym śię tai: 4 jakże go nie ko- 

chać, jeśli Chryftufa kochafz? 
| - 874: Przeto odtąd gdy śię tobie trafi w 
czym bliźniemu śię przyfłużyć, mów do 
siebie famego: o jakie moje fzczęśćie, że 
w ofobie brata mego mogę śię przyfłu- 
żyć Chryftufowi! ' A jeśli z krewkośćł 
ludzkićy poczniefz fiabieć w miłośći bra- 
terfkicy, w ufiugowaniu y dobrzeczynie- 
niu bliźnim twoim: to na ten czas zażyi 
owego kunfztu, którego zażywają żegla- 
rze y inni koło magnefu chodzący: gdy 
ten kamień magnes fwoję moc w ćiagnie- 
piu żelaza ftraći, obwijają go w purpurę, 
abo w fzarłat: tak y ty ferce twoje uwit 
w purpurę naydrożfzey Krwi Jezufowey, 
uważając jak drogo fa odkupieni wfzy= 
fcy ludźie: z takicy konfyderacyi abou“ 
wagi nabędźiefz éit y mocy do poćig- 
gnienia do śiebie wfzyftkich ludźi, ża* 
dnego nie wyłaczając od świętey miłośći. 

875. Nakoniec zoftaje mi mówić o trze* 
ćim tytule, względem którego bliźni n2- 
Śi należą do BOGA, ile BOG jeft Dawc3 
wieczney chwały. Dla tcy przyczy” 

nay“ 


IIII. O miłosci bliźniego. 
naybarźiey powinniśmy kochać bliźnich 
nafzych. Nie potrzeba uważać tego, że 
bliźni twóy jeft teraz podły, że niedo- 
fkonałośćiom podległy: ale trzeba nań śię 
zapatrować jako na takiego, jakim w nie- 
bie napotym będźie, to jeft, pełnym BO- 
GA! pełnym chwały! Pierworodnych Sy= 
nów Krolewfkich w niemowlęcym wieku, 
gdy jefzcze nic rozeznać, ani mówić mo- 
ga, dworzanie jednak poważśją, y za 
fzczęśćie mają im śię czym przyfiużyć, 
Przypochlebić: bo nie uważają, czym te- 
raz f2, ale czym potym moga być, mająe 
prawo do fukceflyi na kroleftwo. Podo- 
bnym fpofobem gdyby tobie wiara S. do- 
fkonale otworzyła dufzne oczy: o jakbyś 
ëi za fzczęśliwego poczytał, że kochafz, 
ratujefz, wfpomagafz, dobrodźieyftwy a- 

0 ufługami twómi obowiązujefz fobie 
rzyjaćiela Bożego, który ma pewne pra- 
pa do panowania nie przez kilka, abo 
ukanaśćie lat na źiemi: ale do królowa- 
Ra. 'w niebie z Bogiem przez niefkończo- 
D wieki wieków! Wfzelkie tedy złe na- 
wo tad pochodźi, że o rzeczach fadźim- 
tdlug tego co widźim, a nie według te. 
80, czym one fa, Gdybyśmy te przyczy 
ny 


ITITI. O miłosci bliźniego. 
my kochania bliźniego dobrze y częfło 
uważali: niepodobna rzecz jeft, aby fer- 
ce nafze nie rofpaliło śię miłośći ogńiem, 
który Zbawićiel z nieba przyniófi, y ż4” 
da, abyśmy onym gorzeli. . 

876. Ale jefzcze, jeżeli te pobudki abo 
przyczyny; to jeft, że bliźni twoi ztak 
wielu miar należą do BOGA, y że ich 
tak. BOG kocha, nie wzrufzają ćig do mi- 
łośći braterfkiey: * przynamnićy. niech 
ćię to wzrufza, y twardość forca twego ku 
bliźnim niech to zmiękczy, że ty mie 
kochając bliźniego, naywiękfzą tobie fa- 
memu czynifz fzkodę. Mowiłem wyżey: 
że nie można kochać BOGA; chyba razem 
kochając y wfzyftkich ludźł: a teraz przy” 
daję to: iż,jeżeli choć jednego z bliźnich 
twoich od miłośći twojcy odłączyfz; ża” 
; dna miarą to być nie może, abyś pra 
wdźiwie kochał BOGA y zbawienie two” 
je: bo kto mie kocha, zoftaje m smierci. P 
Foam: 34 V. 14. Toć za świadectwem ja0% 


S. umarłym jeft, kto bliźniego nie kochat - 


Ani fobie niech nie pobłaża, że koch 
BOGA, y dla niego wiele dobrego czy?” 
lecz gdy,choć jednego z bliźnich nie koch* 
nieprawda to jeft, że kocha BOGA 

j ta” 


x łość 


„ JIII O miłości bliźniego, 
takiego śię pyta tenże Swięty Apoftoł 1. 
Joan:ą, Y. 20. Który nie kosha brata [wes 
80, krórego midżi; BOG.4, którego nie 
“Midzi, jako ma kochaę? X pi 

877. Pan JEZUS nie mógł fkutecznicy» 

zemi.y wyraźnieyfzemi flowy od nas do» 
Mapać śię braterfkicy miłośći: jako gdy 
Przykazanie o wzajemney miłośći nazwał 
Przykazaniem (woim. Poan: 15, V.12. To 
Jeli przykazanie moje,abyscie się mzajemuie 


AMidomali: jakby o infze przykazania z tym 


porównane mniey dbał, abo raczcy, w 
tym przykazaniu zawarł iane wfzyfłkie; 
K roskocha bliźniego, prawo wypełnił, Ten- 
żę Zbawićiel nafz trochę co przed męką g 
Śmiercią fwoją, prośił Oyca fwego przed- 
wiecznego o tę łafkę, aby m(zy/cy jedno 


byli, Foan; 17, V.2r.Za prawidło y za mia 


re miłośći nafzćcy ku bliźnim .zoftawił 
ham miłość fwoję kunam: abyscie się kochae 
4 wzajemnie, jakom ja mas ukochał, Foan; 

5. W. 12, Przedtym w prawie Moyzefzo- 
ym dość było bliźniego kochać taka mi+ 
Scia, jaką kto kocha śiebie famego: A w 
lawie łatki, jako dofkonalfzym, więcey 
ak) 883 Chryfłus od Chrześćian, to jeft: 

yśmy miłowali bliźnich nafżych taką 

f mis 


ITITI. O milosci bliźniego. 
miłością, jaką Chryftus nas wfzyftkich u 
miłował, to jeft, aż do wylania krwi, aż 
do kładźienia Żżyćia na śmierć prze 
wfzyftkie męki, gdy tego: miłość brater 
fka wyćiąga. Co jefzcze więcey? Miłośnik 
narodu ludzkiego Zbawićiel nafz, wagi 4- 
bo fzale fprawiedliwośći fwojcy w rekt 
nafzych zoftawił: aby nam fkutecznie wy“ 
perfwadował, że taż fama wagą y miar 
którey my zażywać będźiemy ku bliźnim 
nafzym, taż waga y nam odważy. Fak 
miarą mierzyc będziecie, taż fama y mam 
odmierza Marc: 4. V.24. Po takich tedy 
pobudkach do miłośći braterfkicy, czy je” 
izcze pytać 6ig będźieiz: Co za powinnoś 
mafz kochać tego, który na miłość nić 
zafługuje? bo taką mafz obligacyg kochał 
jego: jaka mafz obligacyg kochać śiebit 
kochać zbawienie twoje, y owfzem: jak? 
maíz powinność y obligacyą kochać Í% 
mego BOGA. Y nie dośćże tego na wy” 
perfwadowanie, abyś kochał wfzyftkieh 
bliźnich, żadnego nie wyimując. 


Przez jakie Akty wyrządza 
się miłość bliźnim na- 
fzym? . 878. 


ITIL, O miłosci bliźniego. 


„878. Tak rozumiem, Że już zrozumie- 


liśćie, iż miłość bliźniego jeft to cnota, 
która djreće abó profto kieruje ię do BO- 


A, ztamtąd wraca śię do bliźniego. Ztąd* 


P. JEZUS przykazanie o miłośći bliźniego 


Nazywa podobnym do przykazania 6 miło- 
ŚĆi fzjnego BOGA. Secundum autem fimi- 
le ef huic: Diliges proximum tuum, ficut 
te ipfum Mått: 22. Y. 39. Przeto przy- 
kazanie kochać BOGA niech będźie Gi ża 
Prawidło, jakim fpofobem “maíz: kochać 
liźaich twoich dla miłośći Bożey. Pan 
BOG chce, abyśmy go kochali z myśli, Z 
ferca, z dufzy y z éit nafzych: toć y bli- 
Źnich nafzych powinniśmy kochać temiż 
Wfzyftkićmi fpofobami; to jeft, wüçtrznie 
rzez myśli y życzliwe afekty, pówierz- 
chownie przez owa y uczynki: tymże 
właśnie kfztałtem, którym fam Pan Chry- 
tüs okazał ku nam miłość na Krzyżu, na 
którym, jako uważa S. Piotr Damiani: Os; 
anus, latus agebant pro inimicis: Ufta, 
Ce, nogi y bok przenayświęt(zy peroro- 
sly do Oyca'o nafze zbawienie — — ~ 
aS 19. Trzeba tedy naprzód kochać bli- 
GO CA nafzych mysl: to jeft, trzeba mieć 
każdym dobrą opinia abo mniemanie, 
Uu 


IIIT- O:miłosci bliźniego, 
żadnego źle nie pofadzając, ani pogat" 
dzając. Ty nie wiefz o dośkonałośći y g07 
dnośći, brata twego Stefana, mówił przed- 


tym Anjoł do drugiego Puftelnika, ktory 


o Swiętym Opaćie Stefanie miał opaczne 
rozumienie: Toż mowić o każdym Chrze- 
śćraninie. 
Gdy nas Chryftus wyniofl do tak wy: 
fokićy godnośći, , żeśmy śię ftali Synami 
Bożemi y Dźiedźicami Kròleftwa piebić” 
fkiego: już my Chrześćianie, jako. mówi 
SwiętyAuguftyn,dalcy nie jefteśmy ludźmi: 
ale niby Bogami. Ztąd pifząc na owe fo” 
wa ukoronowanego Proroka P/, 83. Y.8* 
Będzie mtdźian BOG Bogów w Syontćj 


tenże Swięty Doktor mowi: Już nie BOG 
ludźi, ale Bogów, to jelt: Cbrzescian WY 


dźićie jaka godność każdego Chrześći*” 
nina? — Kd 
880. Chłop profty, nie znający śię 0% 
rzeczy, obaczywfzy w śmiećiach dro8* 
kamień, za nic go ma: lecz gdyby ten k* 
mień wypolorowany obaczy] świecący * 
w koronie Krolewskicy: tak będąc A 
mniemaniu fwym ofzukany, coby. na kes 
czas rzekł? Co y ty rzeczefz, który RE 
pogardzafz bratem twoim, kiedy pp 


R 


TIIT. O miłosci bliźniego. < 

Czafu obaczyíz go w niebie jaśniejącego w 
Oronie wieczney chwały) Przyzwyczay 
ię tedy nigdy bliźnim twym nie pogąr- 
Zać, ani źle o aim rozumieć: luboby śię 
Na pierwfze fpóyrzenie tobie inaczey zda- 
to.Sam BOG zachował fobie oludźiach fad; 
* jednak miedzy nami znaydują śię niektoó-. 
trzy, którzy fobie zuchwale przywłafzczają 
ten urząd: że bez jurisdikcyi y mocy, bez 
Xamipu y rozftrząśnienia iprawy,bez in- 

Ygatora, beż przywołania: fprawy, fami 
Gdzą y potępiaja bliźnich fwoich, nawet 
przenikają aż'do wnętrznośći ferca ich, 
zperając ich intencyi: A przećię nawet y 
fam Swięty Kośćioł, lubo ma niebiefkie o- 
wiecenie, nie śmie tak głęboko śięgać: 
Ecclefia de internis non judicat. Nie tak śię 
ty fprawuy, ale według możnośći twojćy 
żawfze mićy o drugich dobrą opinią y 
Borozumienie: 4 jeśli poftrzeżefz w kim 
Jaki defekt, abo niedoikonałość; wyma- 
Wiay go abo z ułomnośći, abo 2- nieoftró- 
Znośći, abo z intencyi, abo infzym jakim 


Pofobem. Co jeśli czynić będźiefz, to śię 


- Wego czafu fłanie tobie, co śię ftało owe- 


nu Puftelnikowi:który umierając radował 
ię z tego, że mu Anjoł wefoła nowinę o- 
| Uu2 znay- 


ITIL. O miłosci bliżnicgo. 


znaymił,iż od BOGA nie będźie fadzony; 


ponieważ on przez całe żyćie fwoje 73” 


dnego źle nie pofądźił. Jeżeli yty tak śię 


będźiefz fprawował, bądź pewień,że w 0% 
wę niebefpieczną godźinę śmierći twojcy 
BOG wfzelkiey poćiechy ferce twe mid” 


biefka radośćią napełni, y-uiśći śię w fio= 


wie fwoim danym. Luc: 6. V. 27. Nie 


Jadźcie, á mie będźiccie (adzeni. : | 
881. Powtóre trzeba bliźniego kochać 
Jercem: to jeft,trzeba naprzód z ferca twe- 
go rugować wfzelki zły ku bliźnim afekt* 
jako to;gniew, nienawiść, zayzdrość, ode 
wrócenie ferca od nich: a trzeba napełnić 
ferce twoje litośćig y ćierpliwośćig kw 
braći. Wielki znak przeznaczenia do nie” 
ba jeft mieć litośćiwe ferce nad bliźnim 
y ubolewać nad ich praca, nędzą, choro” 
ba, niedofłatkiem: jako w tym nas UP” 
wnia S$. Paweł Coloj]:3, Y. 12. Przyobleć2” 
cie się jako wybrani Boźi,święci y kochal 
w wnętrzności miłosierdźia.Chcefz mieć 3 
fekuracyą y pewność o wybraniu CEO 
do chwały wieczney: Weyrzyi w. Po 
wnętrżnośći: jeśli fa ku bliźnim milost: ć 
ne, łafkawe, nad nędza cudzą litując? e 
chwała BOGU! mafz pewny znak Pe 


IIIT., O miłosci bliźniego. 
czenia twego do nieba. Jeśli mafz twar- 
dę, nieużyte wnętrznośći ku bliźnim two- 
im, bóy śię ftrafznego fadu Bożego Kccl: 
3. Cor durum babebit malè in novifimis. 
Powtóre: trzeba mieć ferce ćierpliwe: bo. 
znośić ćierpliwie owe przykrośći, które 
Zwyczaynie w fpołecznym pomiefzkaniu 
śię trafiaja, jeft rzecz tak wielkicy cnoty: 
iż w nicy całe prawo Chryftufowe zda śię 
zawierać śię. Jeden drugiego ciężary no- 
Scie: d tak wybełnicie pramo Cbryjiufowe. 
Gal: 6, Y.2.Zayzdrość niech śię nie wkra- 
da w ferce wafze; bo ta bez żadnego wata 
pienia jeft trućizną miłośći braterfkicy: 
kiedy ktona dobre powodzenie bliźnie- 
go fmutnym okiem pogląda, rozumiejąc, 
że co bliźniemu przybywa, to jemu uby- 


Wwa, Aten, ktory z ferea bliźniego kocha, 


Ciefzy śię z jego fzczęśćia, jako z wła» 


luego pożytku. Siofłra nafza jeles, pa 
pako się w tysiace tysiaców. Geni 24: 


*ó0. 
k 882, Miedzy wfzyftkićmi innćmi afe~ 
ktami miłośći braterfkicy przećiwnemi, 
Jeft nayniebefpiecznicyfzy, który śię zo- 
a te odwróceniem ferca od bliźniego, ktd- 
€ śię funduje abo na różnośći natury, a- 

Uu3 bo 


TIITII. O miłości bliźniego. 
bo na długo trwającey pamięći urazy, ?. 0 
fzkody jakicy niekiedyś tobie uczynione: 
Czy może śię to pomyślić,aby ta tak dłu- 
ga urazy pamiątka . w klafztorach śię znay” 
dowała, która powinui wfzyfcy Chrześći” 
anie z ferc fwoich rugować? ` 
| 883. Ale rzecze kto: Ja tego abo owe” 
go nie mam w nienawiśći, nie gniewam 
śię nań: tylko mówić z im nie mogę; J 
nie chcę żadncy z nim fprawy mieć. Kto 
tak mówi, co w fercu fwoim myśli? izal 
nie to: że rozumie, iż dość śię czyni miło” 
śćiChrześćiańfkiey, gdy nic złego nie wy” 
rządza bliźniemu. Y na tymże miłość 
Chrześćiań tka, owa to cnót królowa, OW? 
to wypełnienie prawa Chryftufoweg?! 
owa to cecha y znak, z którego ucz 
Chryftufowego poznać: czy, mowię; 
tym to tak wielka cnota zawifła, że © 
złego nie czynifz bliźniemu? To tym fpe 
fobem nigdy obfitfzey y więkfzcey ku 
Żnimnie będźiefz miał miłośći: jako nat 
czas, kiedy na obie ufzy będźiefz fpał: 73 
| na ten czas nic złego ani ządafz, ani CZ) 
nifż bliźniemu. Precz od Chrześćianit 3 


$ > 4 z. 443 ore 
od ftugi Bożego takie Ciemnośći, kto” W 


dufzę śmiertelne źimno wprowadzali 


ITII. O miłosci bliźniego. 
czey ty temu, który ćię urażił, więkfzy a- 
fekt miłośći pokazuy: abyś zafłuzył na ów 
piękny tytuł, który Pan BOG daje wybra- 
nym fwoim,nazywając ich Synami oliwy, 
to jeft, fzczerą miłośćią. Z ach:ą, Y.14.Ie 
li funt filii olei. S. Ignacy z Lojoli tak był 
łafkaw na tych, którzy go obraźili: że już 
w przyftowie u drugich było pofzło, któ- 
rzy mawiali; iż kto chce mieć ofobliwą 
łaikę u Ignacego, niech go czym uraźi, 
å pewnie ofobliwa łafkę u niego znaydźie. 
Tenże Swięty Patryarcha tak mile z ka- 
żdym rozmawiał,y tak łagodnie każdęmu 


P odpowiadał, że źrzódłem oliwy, fons olei 


dicebattr, źrzódłem oliwy go nazywano. 
à „384. Jeśli wnętrznośći będą pełne miło- 
Śći, jako ogień, tak y miłość nie może we 
wnątrz śię taić, żeby śię powierzchownie 
nie wydała w ftowach y uczynkach dobra 
chęć ku bliźnim pokazujących. Mędrzec 
ańfki twierdźi Prov: 18. Y. 21. że język 
Ma w ręce fwojèy żyćie y śmierć. Mors 
) wita in manu lingve. bo doświadcze- 
Nie uczy, iż ftowa łagodne, łafkawe, mito- 
Śćią tchnące, pełne pokory y uniżonośći; 
owa, które defekty y niedofkonałośći bli- 
niego pokrywają, wymawiają, y bronią 
| Uu4 go, 
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go, gdy kto go ganizabo przynamniey do: 
kadinad mowę obracają:takie ffowa wielce 
fa. fpofobne y zdolne do dania żyćia je” 
mu, y do naprawy wzajemney zgody, któ* 
ra Zbawićiel tak pilno nam zaleca: jako 
przećiwnym fpofobem fłowa oftre, przy” 
kre, miłość. braterfką narażające, fwar I- 
we, świegotjiwe, wzgardą drugiego P% 
chnące, ufzczypliwe, fiawę drugiego 0° 
czerniające, takie, mówię, ftowa fa tyle 
fztyletów, tyle mieczów y bliźniego ná 
fiawie raniacych, y siebie famego na dufzy 
ząbijających. 

835. Same jednak fłowa byłyby niepło” 
dne, ynie byłyby zdolne do zachowaniż 
wzejemney miłośći: gdyby do nich pie 
przyftąpiły uczynki. Mówi S. Jakub & s 
Jeśliby brat abo siojira byli nadzy, ynie di” 
_ ftamałoby im: potrzebnego pożywienia» | 
rzekdby im kto z was: idźcie w pokoju! 2% 
grzeycie się: y najyćcie się, A mie dażby: © 
rzeczy potrzebnych. do żymnósci; coby EM 
jedwabne fłowa: pomogły? Co za pożytek 
przyuiofły: Es 

896. Pierwfza włafność ognia jeft PE 
( gdy pie odpoczywać, ale zawfze robie, 

wize śię wzgórę wzbijać: nie tak jak ic 


IIII. O miłosci bliźniego: 
gie elementa, które naturalnie niby ośia- 
dają y odpoczywają, S. Terefa przedśię- 
wźięćie uczyniła ftarać śię codźiennie 
z miłośći ku Chryftufowi jakąkolwiek 
bliźniemu przyftugę uczynić: 4 gdy. Śię 
nie zdała jey przez cały dźień trafiać śię 
taka okazya, oczekiwała w wieczor tego 


momentu, którego Mnifzki fzły po ogień: 


tedy ona z zapaloną świeczka każdey za- 
biegała, aby $ię przynamnićy tym aktem 
miłośći im śię przyfłużyła. 

887. Szczęśliwym będźiefz, jeżeli żyćie 
twoje pigknemi cnot aktami zdobić bę- 
dźiefz! a jefzcze fzczęśliwfzym będźiefz, 
jeżeli toż żyćie na akćie miłośći BOGA y 
bliźniego zakończyfz, na kfztałt Fenixa 
ptafzka: który na ftośie od fłonecznych 
Dromieni zapalonym umiera. Niechże te- 

y codźienna twoja zabawa będźie, ufła- 
Wicznie śig ćwiczyć w aktach miłośći BO- 

Ay bliźniego. Naśladuy owę Matkę, któ- 
ma mając dwóch fynów chorych, nie ina- 
Czdy od jednego odchodźi, tylkoaby dru- 
Biemu ufłużyła, wygodźiła. Zapatruy śię 

Awfze na przykład pierwfzych Chrześćian, 
tórych wfzyftkich było ferce jedno, du- 

A jedna: á jeśli śię w czym miłość bra. 

tele 


TITI. O cnocie religii abo poboż.mosct. 
terfka narufzy: oczysciaycie dufże twafze w 
pofłufzeńftwie miłosci ku nieobłudnóy bra- 
żer /kicy miłosci, z [zczeregoferca jedni dru- 


gich uperzeymie miłujac, jako napomina 


S. Piotr Ep: nc. 1. Y. 22. 


DROGA do NIEBA 
2a manndukcyą Cnoty Religii, która odda” 
je czesć BOGI. 
888. O tych czas mówiliśmy o cuo- 
tach Teologicznych abo Bofkich: 
teraz mówmy o cnotach moralnych, abo 
do obyczajów fłużących: miedzy któremi 
nayzacnieyfza jeft cnota Religii, ktorź 
człowieka prowadźi do oddawania czći 
BOGU należytćy dla niefkończoncy jeg” 
zacnośći y godnośći, jako pierwfzemu po” 
czątkowi wfzyfikich rzeczy, od ktorego 
wfzyftkie rzeczy fwoję bytność y wfzyłł” 
ko, biorą: á on od śiebie famego mó 
wfzyftko. Ta cnota może po Poliku 2% 
zwać śię cnota pobożnośći. 
O CNOCIE RELIGII, abo o CNOCIE 
POBOZNOSGCI. ; 
889. Wfzyfłkich cnot moralnych ni0 
jakie ślady mogą śię znaleść w zwierćć 
tach, wyjawfzy tylko jedne nayzach Y 


TITI. O cmocłe religii abo pobbżmosci, 
fzą cnotę religii abo pobożnośći Chrze- 
Śćiańfkicy. Ztad mądry Salomon człowie- 
ka Jeniwego odfyła po roftropność do 
mrowki Prov: 6. V.ó. mówiąc: Leni'wcze, 
iaź do mrowki, d naucz się rojiropnośći. 
Mrówka lubo niema wódzasani nauczycie 
la, ani Pana: gotuje jednak pokarm fmóyy 
Zgromadza me Żniwo żywnosć fiwoję. Tym- 
Że fpofobem mógł Mędrzec człowieka o- 
defać po odwagę do lwa, pó miłość ku 
todźicom do boćianów, po czyfłość mał- 
zeńfką do fynogarlic,po wierność do pfów, 
y tamdaley,ale po naukę poznać y czćić Bo- 
Ba Stwórcę y P.nafzego, do infzćy fzkoły 
nie można pofyłać człowieka,tylko do nie- 
bieśkiey fzkoły Błogoftawionych Duchów, 
Którzy odpoczynku nie maja we dnie y w 
hocy, mówiąc: Swięty, Swięty, Swięty 

an BOG mjzechmogacy, który był, y któ- 
2) jelt, y który ma przyisć. Ap: 4, V.8.Na 
lemi zaś wyjawfzy człowieka, y ćienia 
Nie widać tey cnoty: tak ona wyfoka jeft; 
*€ kreatury, które rozumu nie maja, tak 


 ,yfoko śięgać nie mogą. Obaczmyż już 


€Y tak wyfokicy cnoty, to jeft, religii a- 

© pobożności naturę, fpofoby, jako jèy 

Mabyć, y-które (a jey Akty. pat 
Na- 


BZ) rocz 3 p, t e = my: > A 


IIII. O cnocie religii ato pobożnosci. 
i Naprzód. co do natury, 

890. Religia abo pobożność jeft cno: 
ta miedzy moralnemi. cnotami nayza* 
enicyfza, która człowieka prowądźi do 
oddawania. powinnego pokłonu y czół 
BOGU P.naywyżfzemu dla naywyzżfzey je” 
go zacnośći, y zwierzchnośći nad wfzyfł* 
kim ftworzeniem. Rzekłem, że ta cnot4 
jeft nayzacnićyfza miedzy wfzyftkiemł 


enotami moralnemi, to jeft, do obycza” 


jów należącemi: bo ma za cel nayzacniey: 
fze, jakie może być na świećie, objećżwn 
to. jeft, cześć famego BOGA. Lubo zaś ta 
cnota tak zacna jeft: jednak liczy śię mier 
dzy ©notami moralnćmi; bo jeft niejak? 
fpecies abo część fprawiedliwośći: gdy 
bowiem z jedneęy ftrony uznawa nay? 
więkfzą zacność Bofka, á z drugiey ftrony 
podłość nafzę y depeadencyą od BOGA: 
bez którego nic nie jefteśmy; ztąd wyraftś 
nam dług do wypłacenia BOGU wiecznej 
wdźięcznośći: Aże ftworzenie tego dw” 
gu doftatecznie wypłacić nie może: prze 
to ta cnota nie jeft cale fprawiedliwość% 
ale tylko ja naśladuje. To famo jednaki% 
ta cnota długu fwego wypłaćić zupel®™ 


nie może; tey cnoty je wielka zaleta 
| gdy 
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gdyż ona uśiłuje na źiemi czóić BOGA 
ana naywyżfzego, którego y w niebie 
godnie y doftatecznie uczćić y wychwalić 
Nie mogą: y do tèy czći Pana naywyżfze» 
80 Majeftatu wzywa y przyimuje do fwe: 
go towarzyftwa wfzyftkie inne cnoty, na- 
Wet y fame krolowę cnot, miłość Bożą: Do 
Nity tedy, to jeft, do tèy cnoty pobożdo» 
Sci; należy kierować wfzyfłtkie nafze (pra: 
Wy tak*wnętrzne, jako y powierzchowne 
Ra ten wyfoki koniec chwały Bożty. Tax 
a'to jeft obfzerność y rozległość tey cnó- 

ty, że obfzernicyfza być nie może: -' 

Rio EM 
ŚRZODKI ADO SPOSOBY 
nabycia cnoty religii abo pobóżmości: 

91. piryflzym tey przezacney 5 eńoty 
Nauczydielem był Syn Boży, któ: 
tY tegoż famego momentu, któ reżośki ; ftał 
człowiekiem, żywot  Przenżyczyfifzey 
g..wicy Matki fwey' odmienił w Ko* 
0ł, w któżym fpofobem nigdy nie pra: 
pJkKowanym oddał BOGU taką cześć: jakićy 


oka niefkończona zacność godna była, y 


po fóle nagrodźił, czego 2 nafzey ftvony 

dy p TNOŚĆi nafzey'nie doftawało, Ty.te- 

4 O tego Pana Zbawićiela twego y do 
jego 


IITI. O cnocie religii abo pobożności. 
jego Przenaydoftoynicyfzey Matki, ktorá 
w tey cnoćie naybarźicy Syna {wego na- 


śladowała, obroć śię, y usilnie proś: aby, 


ćię łaską {fwa fpomagali, y kierowali ćię 
do tego wfzyftkiego, co więkfzą cześć y 
chwałę. BOGU przynośi y fprawuje. 

$92,Aże ta cnota chce człowieka całego 
zaba wiać czóią y chwałą Bolka: przeto oa- 
przód trzeba wyżfzym nafzym potency“ 
om abo mocom, to jeft, rozumowi y wo” 
li przyczyny Ćwiczenia śię w tey cnoćie 
głęboko wbić, y wrażić: bo jeśli wyżfze 
potencye będą przekonane o potrzebie tey 
cnoty: niżfze łacnicy do exekucyi poru” 
fzą śię, y przyfłąpią. 

893. A naprzód: trzeba zawźiąć nay” 
'więkizą eftymacya o nieśkończończonej 
zacnośći y godnośći BOGA nafzego: BO 
jeżeli każdey zacnośći proporcyonalnić 
do jey ceńy y waloru powinna korrefpof” 
dować Cześć y honor; jaka, profzę, cześć! 
jaki honor powinien być oddawany 2% 
cenośći y-godnośći niefkończoney BOG ? 
nafzego, który w tćyże jednèy natur? 
zawiera wfzyftkie miefkończone dośkof? 
łośći?Ztąd ponieważ jeft miedzy Bogiem) 
miedzy nami odległość bez do | 


1 


IIIT, O cnocie religii abo pobożności, 
iza demiflya abo uniżoność przed nie. 
Ończonym jego  Majeftatem ma być 
„*2 terminu. Ponieważ BOG jeft ną ka- 
zdym mieyfcu przez fwoję niezmierność, | 
uieograniczoność; toć, jeżeli wfzylcy 
worzanie układają śię do fkromnośći, 
iewerencyi y pofzanowania, gdy wiedzą, 
e tam jeft Król przytomny; jakież ma 
yć pofzanowanie BOGA. przytomnego ną 
każdym mieyfcu? Ponieważ BOG był przed 


Wieki y bgdźie na wieki: toć, jężeli go- 


“Dość jaka na źiemi tym jeft godnieyfzą 
C2ći y pofzanowania: im jeft dawniċyfza; 
Jakaż cześć y pofzanowanie przynależy 
OGU przedwiecznemu y na wieki chwą- 
cbnemu? Ponieważ BOG jeft. wfzechmo» 
ony, który czegokolwiek chce, wfzyftko 
Może uczynić: nie potrzebuje on-inftru- 
mentów, nie potrzebuje pomocy, rady, 
ae potrzebuje materyi, z którcyby ca 
ka uczynić: dość mu jednego fiowa:fat, 
ERU Śię fłanie: 4 wizyftko śię ftapie: je- 
k tedy Króla źżiemikiego, ktory tak mas 
a ożE, y to co może, przez (woich pod- 
k Boh „może, á przez śię famego nic do- 
roo nie może: jeśli, mówię, żiemikiego 
"mola tak w mocy fiąbego takiemi ufiugą. 5 
mi 


‘TITTI. O cnocie religii abo pobożności. 
Mi czczą y fzanują; jakich tedy ufług po” 
trzebi ha uczczenie niefkończońey wfzech: 
mocnośći? Jeśli znaczney światobliwośći 
człowieka tak wielce czczą, że po śmief* 
Gi jego {fam popicł ćiała jezo fzanują y po” 
ważają; a jakże ma być czczony Swięty 
nad Swiętemi, to jeft, fama niefkończonż 
Swiątość BOG nafz Przenayświętfzy: Po- 
nieważ nakoniec BOG nafz jeft nafzym Į 
wfzyftkich rzeczy Panem, ktory nas nić 
tylko z nikczemnośći abo z niceftwa na 
{zego wyprowadźił:ale też co moment nas 
żachowuje'y utrzymuje, żebyśmy do ní 
ceftwa nafzego śię nie wróćili; czy nič 
ftufznaż tedy rzecz jeft, ażebyśmy wfzeł 
kiemi, które możemy, ufługami Panu o% 
fzemu, Dawcy wizego dobra ódwdźięcz 
1i‘ Toż mówić o innych attrybutach J 
dofkonałośćiach Bofkieh, jako to: Madr0 
śći, Opatrznośći, dobroói, łaśkawaśći, fi” 
tośći nad nami &e. ` ] 
"1894. Takie pobudki abo przyczyny á% 
brze uważane, tacno mogą rozum oaf 
przekonać w tym: że trzeba BOGA, seon 
cęy Pana nafzego czóić, y jemu chwal 
oddawać: y oraz łacno wolą moga pora 
 fzyć,y nakłonić do oddawánia BOGU z 


b 


ITIL. O cnocie religii abo pobożności, 
Y chwały należyty, Co aby chętnicy y 
utecżniey wola nafza wykonała: wielce 
iZ pomoże jey przekładać, jak wielkie 
Jeft dobto chwalić BOGA Pana nafzego: 
O ztąd możemy poznać, że BOG fam W 
obie będąc niefkończonym morzem wfzelś 
ich dolkonałośći, wfżelkiego fzczęśćia y 
łogofiawieńftwa, infzey rzeczy od kreaz 
ur fwoich razumnych nie potrzebuje,tyla 
 Jedynie,aby gochwaliły,wielbiły y mitoa 
k aly. Y naten koniec ordynował wfzyftkić 
“Zieta natury, łafki, y chwały, aby ż nich 
taf chwałę, upodobanie y ukontehtowąa 
ple woje. Deut: 26. V.to. Cuntas geta 
ts DBUS creavit, in landem, EF nomen 
gloriam fnaim, 
895. Powtóre: woli nafzey przekładać 
otrzebą naywiękfze fzczęśćie nafze: że 
AŚ Pan BOG zażywa za inftrumenta pos 
noženia chwały fwojcyy do wywyżfzeniź . 
gonia fwego.. W czym jakie jeft fzczęs 
7 nafze, kto to może językiem wymóda 
b g Y rozumem pojaćł Czy może bowierń 
ten, ekze fzczęśćie na. ziemi, jako kons 
|» guft y imak Pana naywyżfzego; 
Wieb wfzyftkich akcyach chwaląc ý 
lact Lecz jako chwaląc BOGA, jenų 
Ww śię 


TITI. O cnocie religii abo pobożności. 
śię przymilamy, y do fmaku jemu przyp% 
damy: tak obmierzłemi jemu śię ftajemy 
niewdźięcznośćią nafzą: gdy mu nie od- 
dajemy takiy rzeczy, która mu jeft nay“ 
milfza, yz tyle racyi jeft mu powion% 
ile w nim jeft niefkończonych dośkonało” 
śći, a w nas bez liczby y miary nędzy m!” 
zeryi. 

sA . . . s 
Jakimi Aktamı powinny 
i. + U t . 
śmy Się cwiczyć w cnocić 
. .. . i dw a 
Religii abo Pobożnośćić 
896. pOydźmy już do praktykowanił 
tey tak wyfokićy y tak obfzernej 


cnoty religii abo pobożnośći. Wfzyftkić | 


jey akty moga fic śćiagnać do tych p, 
ćiu aktów: to jeft: do czói BOGA roz" 
mem, fercem, ufty, ćiałem y cnotami. 

Pićrwfzy tedy akt religii abo poboża? 
¿ći Chrześćiańfkiey jeft cześć BOGA któ” 
mu czyniemy rozumem: to jeft: na get 
czas, gdy o BOGU Stwórcy y Panu nay 
wyżfzym zabieramy naywyżfzą y aa 
więkfzą opinią, abo rozumieniey efty 
cya: å razem nas famych fadźiemy 22 zę” 
podleyfzych, jako tych, którzy z api 


TTII.O cnocie religii abo pobożnosci. 
mych niczym jefłeśmy, nic nie mamy, nic 
nie możemy; ale każdego momentu, co 
(olwiek jefteśmy, mamy, y możemy, to 
Wfzyftko od niego bierzemy jako jałmu- 
zng: Ten akt jeft wielkiey fkutecznośći, 
tory potrzeba częfto odnawiać y powta- 
tząć,ofobliwie na modlitwie: bo takie fkła- 
anie y porównanie niceftwa y podłośćż 
nafzey z naywyżfzą zacnośćią y godnośćią 
024, wielce dopomaga cnoćie pobożno- 
Gl, jako proteftacya y uznanie naywyże 
¿€y Bośkicy zacnośći, a oświadczenie na- 
cy przed Bogiem podłośći y nikczemnos 
SCi. Który akt lubo jeft razem aktem cnoa 
ty pokory, to cnoćie religii nic nie fzko= 
dźi: bo ta cnota pobożnośći nigdy fama 
ledna nie chodźi: ale zawfze infze cnoty 
w komitywę z foba bierze, y prowadźi, ja- 
» Bzy obaczym w 5. rodzaju tey cno- 


897. Drugi akt religii abo pobożnośći : 


Chrześćiańskicy jeft cześć Bofka,ktorą BO- 
w fercem oddawamy.. Rozum bowiem 
Są dofkonale pojawfzy, y uznawfzy, że 
€ fiufzna rzecz jeft BOGA, od ktorego 
g) tko mamy, uznać za Pana nafzego 
Jwyżfzego, a nas za iftotoych y natuw 
fx Ww2 ral- 


FITI. O cnocie religii abo pobożności. 
ralnych fiug.y poddanych jego: to, mówi$: 
rozum za flufzną rzecz uznawfzy, pobu? 
dza wolą nafzę, abyśmy śię temu Panu n4* 
{zemu naywyżfzemu we wfzyftkim z fet" 
ca poddali, y naywyżfzy jemu honor Į 
cześć oddawali dla naywyżfzey jego na 
nami y nad wfzyftkim ftworzeniem zwierz” 
chnośći,y panowania. Co do fkutku przy“ 
wieść możemy trzema aktami, to jeft: ofið” 
ruige, profzac, y dżiękując. 

898. Co do pierwfzego: Poniewańź 
wfzyftko, co jefteśmy, mamy y możemy 
wfzyftko to od BOGA mamy: fiufzna rzec% 
jeft, ażebyśmy to wfzyftko codźiennić 
jak nayczęśćicy jemu ofiarowali y oddá? 
wali. Co BOGU wielce jeft miło v przy” 
jemno. Ztąd codźiennie BOGU śię poleczy 
y oddaway, oświadczając śię, że chce. 
według jego przenayświętfzey woli żyćjć 
twe prowadźić za pomocą łafki jego, an” 
gdy od woli jego nie odftępować. 

Co śię tycze proźb abo modlitwy: £ 
jawna rzecz jeft, że nafze modlitwy 
y proźby wielką cześć y honor BOGU ode 
daja: bo gdy do BOGA w nafzych. potti" 
bach ućickamy śię, nie tylko śię mu PO 


dajemy, alę też rzęczą fama oświadoza z 


_ ETIT.O cnocie religii abo pobożności, 
{iç że BOGA mamy za nieprzebrane mo- 
Tze wfzelkiego dobra, y uznawamy go być 
Riefkończenie bogatym y hoynym bez ża- 
dnego fkgpftwa, y oraz wiernym w do- 
trzymaniu flowa fwego w obietnicach 
woich. Š 

Tymże fpofobem wielce BOGA czćiemy, 
gdy mu dźiękujemy: bo przez dźiękczy- 
nienie” za jego dobrodźieyftwa oddajemy 
BOGU tę chwałę, którą pofłanowił za cel 
Wfzyftkich dźieł fwoich, jako śię rzekło. 

do tego przez dźiękczynienie my śię 
dyfponujemy y przyprawujemy śię do 
Wźięćia łafk nowych. Czego y fam Pam 
BOG na dobro ńafze żąda. Te trzy akty, 
ofiarowania śię BOGU, profzenia o jego ta- 
Ki y dźiękczynia za wśźięte AI Jive 

wa, powinne zabrać y napełnić więkfzą 
Cześć czafu modlitwy twojcysjeżeli chcefz, 
Zeby tobie była pożyteczna. 
cu 99. Naftępuje rrzecia cześć, która BQ- 

b oddajemy językiem y ufły nafzemi, O~ 

liwie w modlitwach nafzych uftnych, 

* Cześć aby śig BOGU podobała, y powin- 

A jemu flużbę oddawała: bez afiyftencyj 
dag Zych aktów nie powinna fama je- 

być. Boby Pan BOG fiufznie mógł na 
Ww? nag 


JIII. O cnocie religii abo pobožnost a 
nas śię śkarżyć If: 29. y. 13. Lud ten wa 
tylko y wargami mnie czci y miellis pir 
zas jego daleko jeft ode mnie. Ba! y ty A 
co za pożytek odniófibyś z modlitw t yi 
ich uftnych, jako to z Rozancow, Ko ŻA 
nek, litanii: gdybyś tylko do nich o, 
twe przykładał? Tobyś był podobny a 
któryby jadł plaftr bez miodu:jadłby,ś 
ten pokarm nie obróćił śię w krew y A 
fubftancyą człowieka. Kiedy idźiefz 


modlitwę, wprzód uważ, że idźiefz Pa 
chwalać Pana nieba y ziemi: A nie trze 
ći będźie więccy, abyś był pilaym pu | 
żnym na modlitwie. Poniewaz BUG JU? 


Panem całey żiemi, spiewaycie madrze f 
46. Y. 8. to jeft rozumnie, uważnie, p à 
kornie, przed Panem y Kròlem nieba 
ZACMI + i ; 
900. Czwarty akt czći Bofkiey powie 
chowacy oddaje śię „ BOGU mma 
ciała najzego. Ta vese povreco i a 
nigdy nie powinna famopas chodźić 
aflyfteocyi wnętrznych aktów: bobi a 
było ćiele abo barana zdechlego BOGU ò 
fiarować, á nie Żywego: Do tey a 
ra BOGU czyniemy powierzchoway” y 


. + +. a e h abo 
łożeniem ćiała, naleza adoracye u. 


TIIT. O cnocie religii abo pobożności. 
kłony, przyklękiwania, klęczenia, ofiary, 
ofierty, głowy nakłonienia, rąk, fkładania 
Y ich do nieba podnafzania y inne, przez 
które oświadczamy mizeryg, ubóftwo y 
niceftwo nafze, y oraz uznawamy Nay- 
wyżfzą nad nami zwierzchność y pano- 
wanie BOGA nafzego, Przeto te wfzyftkie 
jefta y porufzenia ciała, gdy bywaja złą- 
czone z wnętrzną rewerencyą Botkiego 
Majeftatu, wielką czynią BOGU uflugę, y 
pofzanowanie. 
gor. Ale nade wfzyftko naywiękfza 
Cześć y honor BOGU śię oddaje w prze- 
nayświętfzey ofierze Mfzy świętcy. To 
dźieło jeft naywyżfze y nayzachicyfze 
miedzy wfzyftkiemi dźiełami,któreśię mo- 
ga czynić w niebie y na źiemi: bo Ofiara 
nowego teftamentu, która naftąpiła na 
mieyfce wfzyftkich ofiar ftarego zakonu, 
Jeft religii abo pobożnośći ceztrkm, w kto- 
tym wfzyftkie święte ceremonie y obrząd- 
l kończąśię:ytey ofiierze aflyftować, abo 
YĆ na niey, nie jeft tylko być fpektato- 
rem y fłuchaczem tego tak wielkiego dźie- 
A:ale też oraz jeft po częśći być Aktorem, 
4b9 Sprawcą. Jakże tedy rzecz jeft fzpe- 


"A y nieprzyftoyna być na Mfzy świętcy 


Ww4 z my- 


TITT. O cnocie religii abo poboźnośći. 
z myślą rofłargnioną, oczy fam y'tam rzu* 
cając, kiedy Anjołowie z pofzanowaniem 
tak wielkiego Majeftatu przy Mfzy świę” 


tey drżą: y Kapłan naywyżfzey godnośćh ' 


którym jeft fam Chryftus, ofiaruje za nas 
BOGU ofiarę nieśkończoney ceny y wagi 
to jeft, Ciało y Krew fwoję? : ń 
902. Piąta nakoniec fpecies, abo rodzay 
religii abo pobożnośći Chrześćiańtkiey: 
jeft cześć, któraśig BOGU oddaję ze m[zylle 
kich cnot: która na tym zależy, Że cnota 
pobożnośći Chrzęśćiańikiey zaćiaga y zai 
biera do kompanii fwojey wfzyftkie cno? 
ty, aby jey (lużyły na oddanie BOGU Pa 
nu naywyżfzemu powinnego tributu aba 
czyńfzu. O jak fzerokię tu śię otwiera po? 
le dufzom pobożnym, które BOGA- czói 
y chwalić całym fercem żądaja! Bo mo* 
ga one wizyftkie fwoje fprawy kierować 
da tego tak wyfokiego końca, aby BOG 
chwałę w przytomnośći kreatur oddaw4* 
ły, y to fprawiły, aby wfzyfcy na to pa? 
trzący, abo flyfzacy, wielkiemu imieniow? 
jego cześć y chwałę oddawali, Y tey"? 
intencył w fprawach nafzych nauczył na% 
Syn Boży, kiedy w Paćicrzu kazał gs 
prośić naypierwicy, aby śię świędiko: 
ŻE: * ie 


2, 


„ TIIT. O cnocie religii abo pobożności, 
left: aby chwalone y wielbione było imi 
lego; Smięc się imię twoje! lntencya ż je- 
dncy ftrony jeft dufza wfzyftkich dobrych 
fpraw, y uczynków: 4 zatym im jeft za- 
tnieyfzą intelcya, tym zacnicyfzy jeft u- 
Czynęk, taka intencyg,niby dufzą ożywio- 
dy, Z drugiey zaś ftrony, którą możę 
yć zacnieyfza intencya, jako ta, którą 
Człowiek chce pomnążać chwałę Boża; 
Czy ta czyniz pobudki miłośći ku BOGU, 
którą ku BOGU śię unafza, jako do dobrą 
Naywiękfzego y naywyżfzego: czy'to z po- 
budki religii abo pobożnośći, przez któ- 
Ta żąda BOGU jako Panu naywyżfzemu 
oddać powinna daninę chwały, y wyfłą- 
Wienia y wyniesienia imienia jego? 
„ 903. Przeto trzeba śię ftarać, aby two- 
JA iprencya była y powfzechna, któraby śię 
Śćiagała do wfzyftkich fpraw twoich: y o= 
taz aktualna tak, abyś ja częfło odnawiał, 
życząc fobie być na tym świećje uftawi- 
Cznym inftrumentem pomnożenia chwa- 
J Boży, Wfzczegulnośći mówiąc: kora 
SIę rano ze fnu ockniefz,zaraz uczćiy Paną 
Stwórcę fwego naygłębfzym pokłonem, 
aray śię, aby wfzelka akcya twoją, y 
Wfzelkie porufzenie ćiała twego było dax 


IIIT. O cnocie religii abo pobożności. , 
nina honoru y czói BOGU powinny. Mo” 
wi Prorok ukoronowany PA 18. Niebioj8 
opowiadają chwałę Boża.Wfzyfcy Chrze 
śćianie powiaviby być takiemi niebiofa” 
mi tym duchem ożywionćmi, aby uftawi” 
cznie opowiadały chwałę Bożą. Pfzczoly 
naypierwiey budują komórkę dla matk! 
fwojey; tak nas wfzyftkich pierwfze ma 
być fłaranie o cześć y chwałę Bożą. 

904. Pilnie tedy roftrzaśniy te pięć 27 
któw religii abo pobożnośći Chrześćiań* 
fkicy, y.dobrze uważ, jaką mafz o nieśkoń- 
czonym BOGA, Twórcy, Pana nafzego 
Majeftaćie efiymacya) jakie temuż Two 
cy twemu oddajcfz dźięki za niezliczonć 
dobrodźićyftwa, które z hoyncy ręki jeg? 
obfićie od początku żyćia twego odbiera" 
teś, teraz odbierafz y będźiefz odbiera 
przez całą wieczność nieprzeżytą? Z já ? 
ufnośćią, y z jaką uniżonośćia w potrze” 
bach twoich ućiekafz śię do nagłafkawizć 
go Oyca, ktory ćię po Qycowiku do tych 
czas traktował? z jakim afektem Siebie fa" 
mego y wfzyftkie fprawy twoje ofiaruje! 
BOGU? z jakim nabożeńftwem 

nośćią odprawujefz rożaniec, kore 5 
godźinki yiane uftne modlitwy? jak „Aj 


TIILO cnocie religii abo pobożności. 
tobliwie dni święte obchodźifz? z jaką 
uczóiwośćią na micyfcach świętych prze- 
bywafz? z jakim pofzanowaniem Z ofoba* 
mi duchownemi,BOGU poświęconemi,po- 
ftępujefz, y:obchodźifz śię? Słowem jako 
odprawujefz fprawę twoję miedzy wfzyft- 
kićmi fprawami nayprzednićyfzą? ktora na 
tym zależy, aby BOGU Panu nafzemu y 
dufzą y Giałem była oddawana cześć y 
chwała. Pamiętay, że na toś na ten świat 
przyfzedł, abyś, jako w kośćiele jakim, BO= 
GU fprawował ofiarę chwały y dźiękczy= 
nienia: pa to ći Pan BOG aż do tey go- 
dźiny użyczył żyćia y zdrówia: na to ćię 
co moment zachowuje: na to ćię od tak 
wielu niebefpieczeńftw uwolnił! Na ten 
koniec tobie fuża wfzyftkie kreatury, tak 
Żiemfkie, jako y niebiefkie. A zatym, jeśli 
tak wielkicy y z natury tobie wrodzoncy ' 
powinnośći dość nie czynifz: godnym śię 
ftajefz, ażeby ćię fiońce promieńmi fwe- 
Mi nie oświecało, ażeby Cię Żiemia nie 
dźwigała, ażeby ćię ogień nie zagrze- 
Wał, woda nie chłodźiła, ażeby daley An- 
jołowie ći nie ufiugowali: ftowem, aby 
Wfzyftkie kreatury wypowiedziały tobie 
Poflufzeńftwo,-y wybiły śię z flużby two. 

jcy: 


IIIT. O ćnocie religii, F 
jey: Bo kto z fwojty ftrony obietnicy nić 
dochowuje: nie godźien jeft aby druga 
ftrona jemu dochowywała, Frangentt fide 
frangatur eidem. 

905; Abo inaczćy mogą gie dźielić wła“ 
fne RELIGII AKTY, i 

A te fa cztery: Piermfzy jeffyuważać,że 
BOG jeft niefkończoney zacnośći y dofko* 
nalośći, poczatkiem wfzyftkich rzeczy,tak 
dalece: że od niego wfzyftkie rzeczy bio% 
ra fwoje jefteftwo, byćie y moc do ope- 
yaçyi fobie włafnych, 

Drugi jel: uważać podłość y niceftwa 
nafze, że my z nas nic nie jefteśmy, nić 
nie mamy, nic nie możemy; ale cokolwiek 
jefteómy, mamy y możemy: to wfzyftka 
od BOGA bierzemy, jako jalmużnę nam 
łafkawie od dobroći jego daną. ` 

906.T'rzec? jefł: głębokie poddanie się nas 
famych BOGU jako Panu nafzemu nay- 
wyżfzemu dla naywyżfzey jego zwierze 
chnośći y panowania nad . wfzyftkiemń 
kreaturami. 

Czwarty akt religii jeft, pomienionych 
tych trzech wnętrznych aktów powierz* 
chowne oświadczenie, czy to flowy ab@ 


igzykiem, czy to jeftem jakim ciała, jaka 


tm 
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TIIT. O cnocie religii. 
tonakłonieniem głowy,złożeniem abo wya 
dagnieniem rak do nieba, upadnieniem na 
„mię na kolana, oddaniem jakicy ofere 
y 


907. Abo dla lepfzey pamięći, akty te« 
gii mogą śiędźielić na akty myślą, mową 
Uczynkiem Bogu P. nafzemu wyrządzoneż 
to jeft; myślą pierwfze trzy akty, mową y 
Uczynkiem czwarty akt tu immediate wys 
tażony BOGU śię oddaje. 

S. Tomafz akty religii dźieli na wnęttze 
de y zewnętrzne abo powierzchowne. 

Wnętrzne, prawi, fa devotio EI. oratio 
Nabożeńftwo, abo oddanie ię BOGU ża 


fugę, y modlitwa. . 


Zewnętrzne fa: adoracya abo pokłon, 02 
ara, dźieśięćina, ślub, przysięga, zakli- 

Mnie na imię Bofkie, wychwalanie Boga; 
Grzechy przećiwne cnoćie religii fą: zaa 
bony, miegodźiwa cześć BOGU uczy 

ina: naprzykład:gdyby kto chćiał na o- 
àre BOGU zabijać óielęta y barany: item 
Yby kto fzabas obferwował Śe, Batwo» 
chwalftwo, wiefzczba, kufzemie BOGA, 

Więtokradztwo, fymonia. Pęk 
908. Ztąd wnieś, że cnota religii nie 
čni śię od cnoty pobożnośći 4 Pen 

; © 


mó 
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IIII. O cnocie religii. 
od obferwancyi abo pofzanowania y od 
wdźięcznośći ku BOGU: bo pietas wła 
śmie mówiąc, jeft to ta enota,ktora fynów 
pobudza do czći Rodźiców. Obferwancy? 


abo pofzanowanie nakłania niżfzych J. 


podległych do czói perfon na goslnośi 
zoftających, Panów, Magiftratu. Wdźi$* 
czność przywodźi klientów do cżći do* 
brodźiejów fwoich.BOG zaś jeft.y Qycet 
nafzym, y Panem naywyżfzćy godności, Í 
Dobrodźiejem nayłafkawfzym. Toć po 
winniśmy BOGA czćić wfzyftkiemi tèm 
tytułami, to jeft; jako Qyca, jako Pani 
y jako Dobrodźieja nafzego naywiękfzć” 


go: którego dobrodźićyftwa wyliczają s% 


wyżćy w Pobudkach do miłośći Bożey. 
909. NB. Religia abo Pobożność wźi$ 
ta za atriz, rożni śię od cnoty obferwa”” 
cyi, abo Dalii, która czćiemy Swiętych 
bo religia abo pobożność właśnie mowid4” 
czći zacność nieftworzoną: obferwancy? 
zaś, abo Dalia, czći zacność ftworzom 
Kiedy jednak Swiętych czćićmy dla 2% 
cnośći nieftworzoney, od Ktory wfzelk” 
zacność mają: tedy taka im cześć wyr”, 
dzona pochodźi od teyże cnoty religi 
abo pobożnośći: tak właśnie, jako ki 


A TITT. O cnocie relieti, 
bliźniego kochamy dła BOGA: ta miłość 
liźniego od ttyże miłośći Teologiczney 
Bochodźi. 

Y dla tego cześć Swiętych Bożych na- 
Żywa śię cultus religiojns,abo cześć nas 
Ozna, to jeft, I. że ta cześć nie jeft po- 
„tyczna,cóDilis, jaka 8ię oddaje, Xiążętom: 
ale jeft cześć y honor nadprzyrodzoay,po- 
Chodzący z wiary w BOGA, która religia 
Nazywąć gie zwykła. 2. że cześć, która śię 
Oddawa Swiętym, pofpolićie śię oddawa 
Die jedynie dla ich zacnośći, ale że wfzel- 
4 zacność mają od BOGA. 

DROGA DOBRA DO NIEBA 
INTENCYA DOBRA. 

, Do Cnoty religii abo pobożnośći .nale- 
ży, y owfzem ta jeft włafna jcy funkcya, 
Wfzyftkie (prawy Chrześćiańtkiego czło- 
Wieka kierować na cześć y na chwałę BO- 
he Pana nafzego: która aby była jak nay- 
ofkonalfza,y BOGU jak nayprzyjemniey- 
za, bierz t 

NAUKĘ O DOBREY INTENCYI. 
0. NJAtura w Żywoćie Matki formu- 
|6 jac człowieka, poczyna od ferca: 
„ukazać malarfka chcąc wyraźić figu- 

Człowieka, zaczyna od twarzy: bo na» 
tu- 


9r 


TIIT. O iniencji. j 
tura zmierza y uśiłujedać prawdźiwe Żyćić* 
å fztuka malarfka kontentuje śię tylko p°“ 
wierzchownym pozorem. Tak wfamcy 12” 
Czy prawdżiwa cnota naywiękfze ftaranić 
> tna, wnętrznie dufzę ożywiaćy zżdobić;á fal 
fzywa cnota tylko po wierzchu pozoť cHó* 
ty pokazuje. Ty tedy Chrześćianinie, któ” 
ry chefz być dalekim od fałfżywćy cú0” 
ty, á żadafz otrzymać prawdźiwą cnot$ 
naybarźicy śię ftaray o wngtrzną dofk0* 
nałość: bo na tym zależy wfzyftka chw% 
ła dufzy, jako upewnia Pfalmifta Pf. 44 
V:.14. Wjzeika chwała Córki K rólerofkich 
wewnatrz. A to fprawuje dobra intency” 
o którey tę micy informacyg. 


911.Dobra tedy intencya nie jeft fzcżć 


gulna jaka cnota, ale jeft ćwiczenie śię W 
wfzyftkich cnotach, ofobliwie w cno 
religii abo pobożnośći, ( o którcy śig yć 
przefziey lekcyi mówiło, ) y w cnoćie m, 
łośći Boży. Bo miłość Boża jeft to ogićh 
niebiefki, który nigdy nie prożnuje, y nić 
wftrzymuje 6ię wewnątrz w fercu czło” 
wieka, ale 4d extra wybucha, y zawize A 
śiłuje wydać śię we wfzelkich ta miłośći? 
pałającego człowieka akcyach. Przeto jg 


bra intencya w fwojey dofkonałośći Mi 


IIIT. O iutencyf. 


| tasnic jnfzego nie jeft, tylko żądza rozu- 
| mney dufzy czynić co na cześć y na chwa- 


Ę Bożą, jedynie,abyś podobał śię naywyż- 
cy y nayświgtfzcy jego woli: to jeft,abyś 
BOGU dodał guftu, fmaku y ukontentoe 
Wania z twcy akcyi. Ztąd ażeby. ta żądza 
yła dofkonała: powinna poczynać śię od 
miłośći Bożey, jako od fwego zrzódła, y 

Ończyć śię na teyże miłośći Bożcy, jako 
Da fwoim terminie y celu: przeto ta Ża* 

za powinna gorąco pragnąć y według 
brzemożnośći ftarać śię o dobro Bofkie 

lą famego BOGA, 4 oie dla jakicy innty 
Przyczyny, abo końca, 

912. Rzeczefz: Jakie to jeft dobro Bo- 
kie, które powinne być końcem wfzyfte 
«ch nafzych (praw? Abo inaczey: jakie 
to jeft dobro Bofkie, którego powinniśiny 
zadać y pragnać, yo które wfzelkiemi śŚie 
îmi powinnismy Się ftarać we wfzelkich 
Rafzych akcyach? Na to odpowiadam,iż tó 
Pewna rzecz jeft, że P. BOGU, ktory jeft 
am w fobie zupełnośćią wfzyftkiego do~ 
fa y oiezmieraym morzem wfzelkich dos 
» 0ałośći, nic nie można dać, abo przy» | 
sAĆ, czegoby nie miał: jedaak jeft 
Jedno dobro bonan extrinfechm, które ro» 

Xx Zus 


HIII. O intencyi. 

zumna kreatura może BOGU dać: 4 todo” 
bro Bofkie jeft Przenayświętfzego Imieni3 
jego chwała, pofzanowanie y honor: kto” 
re dobro na ten czas Bogu oddawamy,kić* 
dy przez wiarę poznawfzy niefkończonć 
jego dofkonałośći, w nim wfzelką nadźie” 
ję pokładamy, jego ferdecznie kochamy» 
jego niefkończony Majeftut adorujem'» 
czóićmy &c. Dufza tedy, która jelt pre” 
wdźiwa miłośćią Bożą rofpalona, prze% 
wiarę poznawfzy, że BOG jeft nieśkończe” 
nie godźien, ażeby mu wfzyftkie rozumne 
kreatury dodawały materyi radośći, upo” 
dobania y ukontentowania ferca jego Bo” 


śkiego; gorąco pragnie tak dośkouałć 
wfzyftkie fwoje fprawy odprawować, 26° 
by śię z nich Pan BOG ćiefzył y rado; 
wał 6ig. Bo Pan BOG jeft takicy dobroć 
ku nam: żeze wfzyftkich dobrych fpraw 


nafzych ćiefzy śię y raduje, y to wizy! , 


ko jeft mu wielce miłe y przyjemne, co 


kolwiek z przenayświęt(zą jego wola zg? 

dza śię. i 

913.Taka to intencya jeft czyfta,dob” , 

na którey naywiękfze nafze dobro jeft o 

„ wife. Ona bowiem tym jeft w fercu "EA 
kim, czym jeft korzeń w drzewie, ie- 


= TIIT. O iutencył. 
w ciele, która je ożywia. Taka inteneyą ' 

left owym okiem proftym, który oŚwiecą 
calego człowieka Mart: 6. Y. 20.A tak my 
takiemy jefteómy przed Bogiem, jaka jeft 
intencya nafza.Jeśli jeft intencya aafza zła, 
my jefteśmy złemizjeśli intencya nafza jest 
Niedofkonała, my jefteśmy niedoikonałć- 
mi; jeśli intencya nafza jeft dofkonała,my 
Jefteśmy dofkonałemi. Ta różnica inten= 
Cyi fprawiła, że owa uboga wdówka, kto- 


| Tado karbony Kośćielncy wpuśćiła dwa 


zelążki: jałmużna (wa przewyżfzyła śkar- 
Y bogaczów, którzy hoyna ręką fypali 
Pieniądze do teyże karbony. Lac: ai, Faż 
Tożnica iotencyi fprawiła, że Kaina ofia- 
ta BOGU śię nie podobała, a Abla ofiara 
BOGU do (maku przypadła. 
ii 914. Gdybyś w nocy pogodnacy dobrze 
ig przypatrował jaśnie świecącym gwia» 
f om.na niebieskim firmaménćéie: pos 
"Izegłbyś, że wfzyttkie gwiazdy do jedne- 
N terminu abo krefu biega: ale jaka ró= 
ać jeft ich biegu? jedne fa, które tak 
gtko lecą, że za jednę godźinę kilką 
„qlionów mil ubiega; a drugie zdadzą się 
i vO gin rufzyć zmieyfca. Już teraz ima- 
Ruyćic fobie, że Kośćiolświgty Katolicki, 
> x2 {vlos 


~ 


TIIT. O intencył. : 
abo dom, w którym 
iebem jakim, w któ" 


5 IIII. O ìntencyi. 

więtcy fłuchaja, jednegoż czafu do zabaw 
fwoich udają śię: wfzyftkich niemal też 
fame dźieła, uczynki: ale nie toż famo 
Wfzyftkich ferce, które jeft początkiem y 
dufzą akcyi y fpraw. To śię do tych czas 
Mówiło dla tego, abyśćie wyperfwadowa- 
li fobie, że powinne być naywiękfze fta- 
ranie nafze mieć we wfzyftkich fprawach 
Y akcyach nafzych dobrą y dofkonałą in- 
tency: dofkonała zaś intencya powinna 
Mieć przynamnicy te trzy kondycye: to 
pz była czyjła, powfzechha y aktia 
alna, : ; 

915. A naprzód: niech będźie intencya 
Czyfła, nie pomiefzana, to jeft, taka: ktora- 
by krom BOGA nie fzukała infzego dobra, 
któreby śię do BOGA y chwały jego nie 
śCiggało: A zatym abyś mógł mówić: Unam 
berii à Domino. P/:16. Y. 4. O jednę rzecz 
Prosiłem Pana: o jednę śię ftaram chwa- 
£ Bożą! Nic infzego nie fzukam, nie pra- 
ja: w fprawach moich: tylko abym śię 

OGU podobał, abym. mu przyniófi guft 
3 ukontentowanie. W ftarym Zakonie gdy 
ną ofiarę BOGU mieli zarzynać gołąbki: 
RUSI powinien był pilnie przypatrować 
£ ich oczom, y z nich fądźić, jeśli były 

Xx3 zgo- 


IIII. O intencyi. 
zgodne, abo niezgodne do ofiary. Ty fta- 
ray śię, abyś miał takie oczy, ktoreby Za- 
'dnćy fkazy nić miały; a tak twoja ofiare 
przyjemna będźie BOGU. Oto ty pięktud 
jeles! Oczy twe gołębicze Cant: 1. Y.14: 

916. Powtóre: lntencya dobra powio* 
na być uniwerfalna, powfzechna, rośćia" 
gajaca śię na wfzyftkie fprawy-y akcyć 
żadocy nie wyimując. W/zyfłie jabżka no- 
eve y liares Kochanku móy, zachowałem t0* 
bie. Gant: 7, Y.13- Trzy rodzaje fpraw y 
uczynków nafzych fa. Pierwfzego rodza- 
ju fa uczynki złe: a te f} jabłka zgniłe, ro- 
baczliwe, jadowite, które żadną miarą nie 
mogą śig BOGU ofiarować. Drugiego ror 
dzaja uczynki fa z natury fwcy dobre 
jako to modlitwa, fluchanie Mfzy świętej 
<%c. y te nazywają śię jabłka nowe, świe” 
że: bo pochodzą od pomocy łałki niebie” 
śkicy: y jeśli te uczynki fprawują śię * 
czynią śię od człowieka w łafce Bożey ZA 
ftającego, y jeżeli przez jaka inna okoli” 
czność nie będą zepfowane: fą przeź éig 
zefługujące na pomnożenie tu na ziemi. 137 
ki, á wniebie chwały. A jeżeliby te 
ucżynki ofobną intencya były BOGU ofiar 
rowane; to na ten czas nabywaja więk 

fzej 


HIIT. O iutencył: 

fzćy ceny y zafługi; y co było frcbrem, fta- 
je Się złotem. s : 

917. Trzećiego rodzaju uczynki fa obo- 
jętne, z éiebie famych ani złe, ani dobre, 
jako to: jeść, pić, fpać, chodźić, robić co 
rękoma &c. Takie akcye fa jabłka ftare; bo 
pochodzą od natury, która w nas poprze- 
dza łafkę. Te jabłka abo uczynki oboję* 
tne z więkfzą. pilnośćią trzeba da BOGA 
chować: bo naprzód bez dobrey intencyż, 
w fwojeyby podłośći zoftały: å przez do- 
bra intencya wypafzaja śię nad naturę, y 
zafługują na żywot wieczny. Powtore: że 
w uczynkach obojętnych barźiey śię fzu- 
ka włafny guft y upodobanie: bo miedzy 
akcyami obojętnemi naywięcey ich jeft 
takich, które do zmyślnośći y fmaku ná- 
fzego przypadają. Y dla tego Apoftot, gdy 
dobrą iatencya wfzyftkim zalecał: ofobfi= 
wie wfpomniał jedzenie y pićie, infze zać 
wfzyftkie w powfzechnym zawarł termi- 
nie: Czy jecie, czypijecie, czy co innego 
czynicic: wfzyfłko na chwałę Boża CZy: 
Cie a. Cor: 10. Y. 31. Przez co daje znać 
Apoftot, że więkfze jeft niebefpieczeńftwo 
w zachowaniu dla BOGA tych ftarych ja- 

łek: to jeft: uczynków nafzych oboję- 

Xx4 tnych, 


IIIT. O intencyt. í 
tnych;nizeli uczynków przez Się dobrych: 
918. Oftatnia kondycya abo przymiot 
dobrćy intencyi, jeft ta, aby była aktual: 
na: to jeft, nie powinieneś być kontent £ 
tego, że będąc w ftanie łafki Bożey, jako 
šie fpodźiewafz, wfzyftkie twe akcye zde* 
bia śię ta łafka habitualną abo poświęca” 
jca od którey y ty,y akcyć twe poświąca” 
ja Gię y godność biora: ani też powinie* 
neg być kontent z tego, że rano wfławfzy: 
y podźiękowawfzy BOGU za fzczęśliwie 
przepędzóną noc, wfzyftkie twe fprawy 
dnia naftępującego ofiarowałeś BOGU ná 
cześć y na chwalę jego; ale potrzeba, abyś 
każda twą w fzczegulnośći akcyą przeź 
nową intencyą kierował do BOGA, oświad* 
czając śię w fercu: że to y to czynifz 0% 
chwałę Bożą, z miłośći Bożcy &c. á tak 
będźiefz zbawiennie naśladował mulá? 
rzów, którzy murując wfpaniały kośćiób 
abo pałac, nie kóntentują śię, że raz 04 
początku roboty miarę wezmą: ale co 13% 
linia przykładają, y wagą zmierzają, jeże” 
li profto dźieło ich w górę idzie: tak J 
ty fprawując śię, wyftawifz wfpaniały ko” 
śćiół zafiug, przez który wnidźiefz w.k0” 
śćioł wieczney chwały. | 


919: 


IIIT. O intencji, 
919., Jeśliby zaś ta intencya w każdcy 
Częśći twćy roboty aktualna nie była: fta- 


_ Tay $ię,aby ona była przynamnićcy wirtye 


alng, tojeft, aby intencya twoja, która 
Przed zaczęćiem roboty uczyniłeś, trwa- 
łą w mocy fwojey, y wpływała w fame u= 
Czynki tak:aby one tą intencyą śię ożywia» 
Y, yod nièy więkfzą pilność y gorącość 
rały. Swięty Oćiec nafz Ignacy razu je- 
nego widząc Brata zakonnego leniwo ro- 
Dote naznaczona odprawującego, pytał śię 
go: z czyjey miłośći tę robotę robifz? Od- 
Powiedżiał Brat: z miłośći ku Panu BO- 
GU, Tedy święty Oćiec rzekł: Na fiufzną 
tedy, Bracie, zafiugujefz naganę y karę, 
gdy z miłośći ku BOGU tak ożźięble y, 
leniwie pracujefz, co ledwieby ufzło: gdy- 
byś tym fpofobem dla ludźi robił. Staray 
Sa tedy, aby zawfze abo nowa intecya ka- 
zda twą akcya poprzedzała: abo ażeby ta 
intencya, którg przed zaczęćiem roboty 
Czyniłeś, była tek fkuteczna: ażeby ona 
tobie dodawała ochoty y goracośći do od- 
Prawowania jak naydośkonaley przedśię- 
Wźiętą robotę. 7 
G 920. Ta przefiroga tym jeft potrzebnicy« 
à: im częśćicy śię trafia, że praca, robo» 
ta 


IITI, O iutencyt. 
ta nafza bywa podobna do ftatuy Nabu“ 
chodonozora, która śię zaczynała od glo” 
wy złotćy, a kończyła śię na nogach gli- 
nianych. ldźie śię do ftołu na obiad, 02 
wieczerzą, abo też jaka infza przed éig- 
bierze śię zabawa końcem dobrym, świa” 
tobliwą intencyg, powoli wfuwa śię fkton= 
ność natury, zmyślność, appetyt, y fmak 
włafny; y tak zaczyna $ię od ducha, á koi 
czy śię na zmyfłach. Począw/zy duchem 
ciałem dokonymacie. Gal: 3. V.3. Przeto ja* 
-ko ten, ktory łodźia przećiwko wodźie 
płynie, uftawicznie wiofłem łódź popę” 
dza; boby gó woda na doł zniofła: tak 
kto chce świątobliwie żyć, koniecznie po” 
winien jak nayczęśćicy odnawiać święt? 
intencyą, która naypierwigy powinna po* 
chodźić z wiary o niefkończoney godno 
śćiy dobroći Bofkity: y tak według Ap9* 
ftoła bgdźie żył z wiary: S prawiedlim) 
mm0y z miary Żyje. Hebr: 10. Y.38. 

921. Ze tedy ta materya godna jeft, jA” 
kośmy teraz widźieli, wielkicy uwagi- 
przeto potrzebna rzecz jeft przełożyć nie* 
które znaki, z których można poznać, Je 
Żelić w fprawach twoich miał dobrą 19% 
tencyg. Te zać znaki moga śię uważać W 

trzeć 


| 
| 
| 


/ IIIT. O intetcyi. 
trzech okolicznośćiach: Przed zaczęciem 
toboty, m famey robocie, y po Jkobczeniu ro- 
boty, abo dźieła jakiegos - 

Przed zaczęciem roboty możefz poznać, 
jaka jeft twoja iutencya: możefz, mowię, 
poznać z obojętnośći twojey, która maíz 
do tego wfzyftkiego, co ći każą. Jeżeli za- 
równo kontent jefłeś z podłcy funkcyż, ja- 
ko yz zacnicyfzcy, poważnieyfzcy; jawny 
znak jeft, że fercetwoje do próżnośćś nie 
Przyjgnęło, ale śię jedynie kierujefz wolą 

oža, która ći tę funkcya przez pofłufzeń- 

wo naznaczyła: y tak wola Bożą pełniac; 
wolą Boża twoją czynifz. Vocaberis volun- 
tas mea in ea, lJai: 62. V.4. 

922. Powtóre: w [amym uczynku możefz 
poznać, jaka jeft twoja intencya, z fpofo- 
bu, jako ten uczynek abo funkcya fpra- 
wujefz. jeżeli z więkfza pilnośćig robifz, 
kiedy na ćię drudzy patrzą, niżeli zwy- 
kieś robić, kiedy nikt cię nie widźi: abo 

iedy z więkfzą układnośćia modlifz g 

Ra micyfcu publicznym, „niżeli w twey 

Prywatney komórce: pewny znak jftżeu 

Ćiebie wiçcèy ważą oczy ludzkie, y bár- 

Żicy ći zachęcają do tego uczynku, niže- 

1 oczy Bofkie tysiąckroć pag w nad 
g ONa 


IIIT. O intencji. 
ftońce. Gdy także więcey fobie pozwalafź 
w uczynkach, do których fam natura104 
mafz kłonność, niżeli w tych, do których 
nie mafz przyrodzoney fkłonnośći: ztąd 
znać,że tych rzeczy lubych zażywafz nić 
jako fzczerych śrzodków do otrzyma!13 
założonego końca; gdyż w nich afektem 
twoim zafłanawiafz śię. Kto używa Je; 


karftwa jako lekarftwa, a nie jako poka” 
mu:*nie wiçcèy bierze, tylko jak potrze” 
ba wyćiąga do poratowi nia zdrowia. Ta 

y kreatur trzeba tyle zażywać, ile dopo” 
magaja nam do przedsięwźiętego końca. 
Gdy także mnićy dbafz, abyś robotę two” 
ję dobrze zrobił, y jednakowo tobie jeft 


czy twoja robota powiedźie śię, czy pie: 


jawnie znać, że przed robota pie uczyni” 
łeś intencyi tą robotą fzczerze BOGA Í 
chwały jego fzukać. , 
923. Na koniec: po /korśczonćy robocie MO” 
żefz poznać, jaka była intencya twoja, 7 
którą tę robotę zaczałeś. Jeżeli gdy 516 
robota twoja nie powiedźie, ferce traći'7 
abo gdy zbytnie dbafz o pochwałę y ap” 
probacyą ludzką, y nagany nazbyt ŚIĘ pe 
ifz: w takich przypadkach intencya uws 


ja barzo niedofkonałą śię być pokaza . 


| 


TIIT. O intencyt. 
Mawiał Job c. 16. V- 9. M.arfzczki moje 
świadectwo daja o mnie, bo jako marfzczka 
Na czele y twarzy znakiem fa ftarośći Ćia- 
ła: tak pomienione defekty zaakiem fa fła- 
bośći czyniacego co dla BOGA oźlębie, 


Jakimi śrzodkami abo 
fpofobami zdobywać Się 


jak na naylepfzą 1atencyą: 
924. ponieważ przez dośkonała intencyą 
naywigkfzą BOGU czyniemy przy- 
fluge, y nam przez nię możemy zebrać nie- 
 zmierne zafług (karby: przeto trzeba na- 
uczyć śię fpofobów, ktoremibyśmy nafze 


| dątencye jak naydofkonalfzemi uczynili. A 


na to dwojakim fpofobem można śię zdo- 
być: Napzód oddalając przefźkody: po- 
Wtóre: wprowadzając dyfpozycye. 

Co do pierwfzego: Naypierwicy trzeba 
Poznać błąd zwyczayny, nawet znaydujacy 
Ślę y miedzy Zakonnikami, którzy rozu- 
mieja iż rzecz łacniuśięńka jeft mieć przed 
każdą akcya dobrą intencya: y mniemają, 
Że już wfzyftko wybornie śię ftało,kiedy 

to przed robotą jaką rzecze: Panie, to 
CZy: 


ITITI. Ointencyi. . 
czynię na cześć y na chwałę twoję. Gdy: 
by tak było: toby Job c. 9. V.28. nie po” 
wiedźiał, że śię boję wfzyftkich uczynków 
moich. Verchar omnia opera mea: bo gdy” 
by tego dość było, czegoby śię miał tak 
bać? | 

92$. Przeto abyś w tey mierze nie p9* 
bładźił, wiedz o tym, że gdy woli nafzey 
jakie dobro przekłada śię: na ten czas wo* 
la nafza zakocha śig w tym dobrze, y W 
nicy wzbudza śię chęć do tego dobra, w 
którym śię zakochała, y w którym ma u- 
podobanie. Y ta chęć nazywa Się volitio, 
A jeżeli wola żąda fkutecznie todobro ośig" 
gnać y otrzymać: tedy ona wzbudza w fobie 
"drugi akt, który fie zowie iatencya, Zk3 
poznać możefz,że intencya jakiey rzeczy» 
na przykład © chwały  Bożey, ko 
niecznie wyćiaza tego, aby wprzod wola 
nafza zakochała $ig w chwale Bożcy: bó* 
- by człowiek fam śiebie ofzukiwał, gdyby 
mówił: ja to, abo to chcę czynić na chwa” 
łę Bożą, a onby w {ercu fwoim nie miś 
takicy miłośći ku chwale Bożey, któraby 
miłość chwały Bożey barźicy go poćiag3” 
ła dotey roboty, niżeli inne wfzyftkić 
źiemikie pobudki. Uważay tedy hab 


Ki 


TITI. O. intencyt. 
co mafz czynić, abyś był pewien, że 
Wfzyftko czynifz na chwałę Boża: : Mafz 


_ Zaś to czynić, abyś przekonał włafna mi- 


łość, y połkromił fwoje afekty y namig- 


_tności: 4 miłość Bożą w fobie pomnażał, 
'% któreybyś we wfzyftkich uczynkach 


twoich jedynie fzukał dobra Bośkiego,kto- 
te nie co infzego jeft, tylko chwała Bo- 
za, 

926. Przeto imaginuy fobie, że w fercu 
ludzkim niemal też grzechy popełniają 
die, które śię popełniały w kośćiele Jero- 
zolimfkim, jako widźiał Ezechiel Prorok 
©. $, gdźie jedni klaniali śię fiońcu, dru- 
dzy Wenerze, a inni beftyom źiemikim. 
To obrzydłe bałwochwalitwo na wyfo- 
kim ftopniu znayduje śię w fercu grze- 
fzników: bo jedni dla pychy y honorów 
twiątowych,ktore przez fłońce śię znaczą, 
odftępuja BOGA y przykazań jego: dru 

Zy dla fprofnych ćiała lubieżnośći plu- 
Sawcy Wenerze ofiarę fprawują: inśi dla 
Obr doczefnych y bogactw, które śię zna- 
Czą przez beftye źiemi, tyłem od BOGA 
Ç odwracają, y prawa jego święte łamią. 
kie grzechy Jubo w fercu dobrych 
hrześćian śię nie naydują: nayduje éig 


IIIT. O iutencyi. 

jednak w nich niejaka Mkłopność do h 
norów, do ućiech y do wygód ćiała! J 
jeżeli ta fkłonność przez odważną wikto? 
rya tych ućiech nie zwyćigży Się: nie fpo 
dźiewać śię tam dobrey y ze wfzech mia! 
dofkopałey  intencyi, która „w pieniu 
Salomonowym przyrównywaślę do rófzcz” 
ki dymu z periumów pachnących. Schk 
virgula fami ex aromatibus myrrbe 
tburis. Cant: 3. V.6. bo aby. ta rófzczkł 
dymu wonnego profto zbijala Się donit 
ba: trzeba, ażeby z boku jaki wiatr burziie 
wych namiętnośći nie powiewał. 

927. Pilnie śię tedy ftaray wzzardzać 
w fercu twoim wielkie u ludźi o tobi? 
rozumienie, jako prożne; bo ći cale je 
niepożyteczne. Nie dopufzczay do ferch 
twego upodobania w fławie ludzkicy, J% 
ko tobie nienależącêy; bo na nię nie 28 
fiugujefz. Ohidź fobie awg ludzką, jak? 
tobie fzkodliwą: bo ćię ona czyni złodźłś, 
jem chwały Boży, y twoje zafiugi gub! 
y tradi. niż: 6” 

Także pilnie śię ftaray wząardzać M” 
łośćią kreatur ku tobie: y cale niedb?)? 
czy ćię inśi kochają, czy nie: czy u. Pa 
gich mafz łaśkę, czy nic: ale raczej sg 


9 


4 PII IT. Q intencyt, 

vy y twóy y wfzyftkich ludźi afekt przes 

nofi śię do miłośći Bożey. i 
, Na koniec uśilnie śię ftaray, abyś pod 
ię podbił miłość włainych wygód, z któ= 
Icy miłośći zwykli ludźie we wfzyftkich 
tzecząach wygód fwoich fzukać, y śiebie 
a pych za cel wfzyftkich ukcyi y dźieł 
woich ftawić,jako poftrzegł Apoftot:Pbż/; 
+ V.21. Wjzyjcy, co fmego jeft, fzukają, 
ve co jeft FEZUSA Cbryfiufa. Przeto je- 
Zeli na wzór żołnierza na warćie ftojące- 
80 będziefz miał czuyne oko na wfzyfła 
le zmyfłów y namiçtnośći twych poru- 
zenia, y one jak nayprędzcey potlumifz: 
Otrzymafz onę czyftość intencyi, która 
= seite do dźiałania z guftem y u- 
obaniem Bofkim y przefzkod a 
kie oddalifz. e THET 
928. Powtóre: Do mienia dobrey inten- 
CJI, trzeba też mieć w nas famych pe- 
ne dyfpozycye, które na tym zależą: 
J$my to za wielką rzecz mieli, że może= 
Y jakiemikolwiek uftiugami BOGU Panu 
Afzemu przyfłużyć śię, y jego przenay- 
Więtfzą wolą ukontentować. Służyć Bo- 
tey woli nie tylko nie jeft rzecz fiuże- 
na, ale też jeft naywiękfze kreatury ros 

Yy Zu- 


TITI. O intencyi. 


zumncy tak niebiefkiey jako y źiemfkiey.. . 


dobro, fzczęśćie y honor ftużyć Panu nay- 
wyżfzemu, Panu wfzyftkich Panów. Pan 
naywyżfzy BOG nafz w fwoich dźietach 
infzego końca ofłatniego nie ma y mieŚ 


nie może, tylko pomnożenie chwały fwo* . 


jey: jakoż tedy ludźie moga wyżćy pofta* 
pić, y barźicy śię ftać BOGU podobaćmł 
jako pa ten czas, kitdy fprawom y uczyn* 
kom fwoim tenże fam -koniec zakładają 
A to tym barźicy, że woli Bożey upodo* 
banie, ta więkfza chwala Boża jeft to je” 
dyne dobro, ktore my możemy BOGU dać 
któremu my obligowani jefteśmy ze wfzec!! 
miar,to jeft:jako Stworcy,P.Zachowicielo” 


wi,Obrońcy,Odkupićielowi, Zbawićielow? 
y Dawcy wfzego dobra tak doczetaego,jak? 
wiecznego, tak dalecezże ztąd naybarźjćj 
powinniśmy śię mieć za fzczęśliwych,y PR” 
wiebłogofiawionych, że z zupełną wo 

nafza to możemy BOGU oddawać, czeg9 
Bóg mogł ód nas domagać śię poniewolnie* 


929. W fkutku tedy famym trzeba; do 


bry Ghrześćianinie, abyś przywykł w 
wiżyftkich fprawach twoich iafzez9 
wzzlądu nie mieć, tylko na wola Borg 
która fama wielkicy y prawie nicskoʻńc? 
pe 


TIIT. O intencyl. z 
ney ceny dodaje wfzyftkim rzeczom, któż 
re do niey śię kierują. Ztad dobrze ma- 
Wiał òw święty Mąż, Andaluzyi Apoftot 

an Awila, że barźicy eftymował jedno 
Żdzbło z źiemi podnieść tą intencyą, abyś 
wolą Boża wypełnił: niżeli gdybyś fto 


( Światów nawródił, abyś woli twojey wła- 


fncy dość uczynił: bo w podnieśjeniu o- 
Wego Źdzbła znaydowałoby śię dobro nies 
Zmierne, jakie jeft upodobanie Boskie: å 
W nawróceniu tyle światów znaydowało- 
by śię tylko dobro małe, fzczupłe, ogra» 


* Niczone, jakie jeft dobro kreatur. 


- JAKIEMI AKTAMI 
ma być czyniona INTENCYA? 

930. Afcetowie, abo Oycowie Duchowni 
czteryakty dobrćy intencyiuznawają,ktore 
dla lepfzey pamięći temi cztórima flowy 
Wyrażają: Dóirigere, multiplicare, unire, 
COmmendare, to jeft: kierować, rozmnae 
Zać, łączyć, y. polecać. - 
A naprzód: nade wfzyftko ftarać śię po- 
trzeba, dobrym uczyakom dać dufzę y 
*yCie:co Się ftanie, jeżeli nafze uczynkibędą 
ieromaye dokońca nad przyrodżonez0,na 
Przykad do miłość: Bożey,na ukoutento= 
anie ferca Bofkiego, na wypelnienie woa 
Yy2 | 14 ŻĘ 


TITI. O intencyi, 

li Bożey, na oddanie powinnćy chwały 
Swiętemu Imieniowi jego. Pifze Caflianus 
Opat, że jeden z pierwfzych owych Egip“ 
kich Puftelników, nim jaką robotę za- 
czynał, zwykł jak wryty przez jaką chwi- 
lç ftać. Spytany, na coby to czynił? Ode 
powiedźiał: iż ja na kfztalc ftrzelca do 
celu na ten cz4s zmierzam, abym weń tra- 
fit. Czym dał znać, że uczynki fwoje kie- 
rował do przezacnego ©'lu, to jeft: do u- 
podobania Bofkiego. Tak y ty mafz czy- 
nić: Na początku znacznićyfzcy twojcy 
zabawy, podnieś twe dufzne oczy do BO- 
GA, y krotko: przypomniawfzy fobie, że 
on ze wfzech miar naygodnicyfzy jeft, a- 
byśmy jego wola pełnili: oświadcz śię 
przed nim, że tą robota ferdecznie chcefź 
świętą wola jego pełnić. 

931. To też poftrzedz trzeba, że dia“ 
bet ni na co barźićy śię nie nafadza, jako 
na początki fpraw y uczynków nafzych: 
Facti funt hoftes ejus in capite, Thren: b 
Y. 5. Stali śię nieprzyjaćiele jego na czeló 
na głowie. Bo nieprzyjaćiel nafz dufzay 
jako waż,gdźiekolwiek może w funać glo” 
'wę, tam śię fpodżiewa eałym ćiałem wies”: 
Ztąd ledwo co ći pofłufzeńftwo przykaż% 


wnet 


ITTI. O intencyż. 

wnet on: ĉi zarzući; czy w wykonaniu tey 
rzeczy, nie będźiefz miał ufzczerbku ho- 
Doru twego? czy przez to nie poftradafz 
Wygody abo infzego pożytku twego? W 
tak tą fztuka fzatan częftokroć urywa fam 
kwiat y pierwiaftki uczynków twoich na» 
Wet dobrych. 

932. Tytedy pilnie Się ftaray, aby wola 
twoja kierowała się do woli Bożcy, y in- 
fzego celu nie miała, tylko podobać śię 
Woli Bożey, tylko przynieść (mak y ukon- 
tentowanie fercu Bofkiemu. Confitebor tia 
bi in direčtione cordis P/. 148. V.7. Będę ćię 
wyznawał, będę wielbił, będę wychwalał 
w kierowaniu ferca, ono do przenayświęt- 
fzey woli,do guftu y ukontentowania (mąku 
twego kierując. Pfzczoły ula nie odmie- 
niają, chyba je poprzedźi ich krol, które- 
So my matką pfzczół zowiemy: tak y ty 
“zyr: ażeby w kaźdey fprawie twojcy, w 
gp 19m uczynku poprzedzało nie twoje, 
ale Boikie dobro, to jeft: chwała imienia 
lego przenayświętfzego; y ong zawfze na 
Dierwfzym micyfcu ftaw, według nauki 
>| Inego Zbawićiela, która nam w Paćierzu 
ofta wił: Swięć się Imię twoje: y we- 

tug napomnienia S. Pawła. Colo: 3. Ya 

Yy3 17. 


"ITTT, O intencji: o. 

ty. Cokolmick czynicie fłowem ako czył” 
kiem: to wfzyłka w Imię Pana najzeg” 
FRZUŚSA Chryluja czytcie. 

* 933. Jako zaś jedno światło drugiemu 
światłu bie fprzećiwia śię, jedno drugie” 
mu nie przefzkadza: naprzykład jedn% 
druga.y dźieśiąta świeca zapalona, a przy” 
łęczona do inney świeży gorejącey, nić 
tylko jey Światła nie uymuje, ale pomaś” 
ža; tak jedna cnota drugicy nie jeft prze” 
ćiwna: tegoż czafu, którego chcefz przy” 
podobać śię przenayświętizcy woli Bożcy 
y jey guft y imak uczynić: możefz też tg” 
robotę czynić z pobudek innych cnot, pi 


tak w jedaym uczynku możefz'wiele cnót 
zavrzeć; a tak beż pracy wielkie fkarby 
zafiug zebrać, jako napomina fam Zbawł” 
ćiel Matt: 6. V.20. Skarbcie fobie Jhar? 
niebie. Skarbić fkarby w niebie, nie je 
tam jeden pieniądz złożyć, ale jeft cam 


niezliczone bogactwa przefłać: które bo” 


gactwa zbierzefz, jóżeli tu każdą twa sd 
bawę rozlicznych enot kleynotami % 
gaćilz, każdą akcyą czynigc Z Pod g 
wielu coot: Na przykład: gdy śię modli”, 
gdy Mfzy świętey (łuchafz: procz „29 
cyi podobania śię BOGU,co jelt eT. 


m 


III r. O intencył. 


łośći Bożey, możefz toż famo czynić na 


. pomnożenie czći y chwały Bożey, co jeft 


aktem religii abo pobożnośći: toż famo 
możefz uczynić, ażebyś dość uczynił fpra- 
wiedliwośći Bośkiey za grzechy twoje, co 
jeft aktem cnoty Pokuty; przez tenże u- 
czynek możefz fzukać więkfzey chwały w 
niebie, abyś lepiey BOGA poznawając 
przez .jaśnicyfze BOGA widzenie per vifio- 
Bem bearificam, mógł BOGA goręcćy ko» 
chać przez Całą wieczność, co jeft aktem 
nadźici yoraz miłośći Boży, á to jefźcze 
aktem wyfoko podnieśionym: możefz też 
przez toż famo chćieć bliźniego zbudo- 
wać, y jego dobrym twym przykładem 
pobudźić do dobrego; co jeft akt miłośći 


w b 4 . . . +» 
bliźniego; możefz też mieć inteacyą, abyś 


wypełnił przykazanie Kośćioła Matki na- 
fzey; co jeft aktem pofłufzeńftwa:toż mô- 
wié o innych cnotach. Zkąd wnieś, jak 
wdźięczna w ufzach Bofkich zabrzmi har- 


Monia, z tak wielu głofów złożona! 


. 934. Swiądczy Plinius, iż fam 04 fwo- 
le oczy widźiał w pewnym fadźie drze- 
Wo, które tegoż famego czafu było okryte 
Tożnemi fruktami dla wfzczepionych ro~ 


<nych latorośli w gałęźie tegoż famego 


Yy4 drze- 


a SO ŮĀŮĀĀŘ_—______ - EE sze 
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ITIL. © intencji. l 
drzewa. Lecz przydaje: tea Hiftoryk, o 
tego drzewa krotkie żyćie było:bo śię wyśi* 


lito karmiąc tak wiele dźieći. Dufza twoja 


będźie fzczęśliwfzym drzewem, jeżeli tym 
fpdfobem jedną akcyą będźie różne fru- 
kta wydawała: bo fłanie śię żywizą, czet” 
ftwieyfzą y płodnieyfzą w frukta Rayśkie, 
y habitus virtutum abo korzenia cnot ra- 
zem z lafką Bożą na Chrzćie wśiane bar” 
Żiey śię w fercu twoim zmocnią, y coraż 
wigkizey dośkonałośći nabędą, 

935. Powtore: potrzeba uczynki mafze 
multiplicare, rozmnażać: co śię dźieje 
przez żądze y pragnienia. Daniel Prorok 
po trzykroć od Gabryela Archanjola pig- 
knym tytułem jeft nazwany Mężem żądź 
Vir defdertorum. Dan: 9. Y.23. c. 10. Ve 
11.8 19.Natotak piękne imię może zafłu” 
Żyć fluga Boży, jeśli do tego ftopniż 
cnot wzbiję śię: iż śię poftrzeże być pa" 
łającym żadzami pomnożenia czói, chwa* 
ły y upodobania Boskiego. Pilze o fobić 
S. Katarzyna Seneńfka, że jcy raz BOG 
powiedźiał: Ja, prawi, jeftem BOG, kto” 
ry godźien jetem niefkończoney czći: á 6y 
nie możefz mi czći oddać, tylko oper 
malay fzczupłą: przeto czego nie RE 

rze“ 


IIII. © intencyi. 
rzeczą fama, to nagradzay żądzą y pra- 
gnieniem. 

'936, W zachowaniu tego napomnienia 
S. Marya Magdalena de Pazzis barzo pil» 
Na była: bo ile razy na: Chwała BOGU 
Oycu, y Synowi y Duchowi Swiętemu,gło- 
wę nachylała: tyle razy tak goraco pragne- 
ła głowę fwoję fchylić za BOGA pod miecz 
katowfki,że nie raz widźiana była na twa» 
tzy blednieć, jakoby w famćy rzeczy fzy- 
J katu podawała. Tu uważ, jaką zafługę 
tey Swiętey Żądze takie fprawiły, y jaką 
tobie fprawia: jeżeli one częfto w fercu 
twoim będźiefz wzbudzał, naśladując tak tę 
Seraficzną Pannę, jako y innych wiernych 
fiug Bożych, ofobliwie pobożnych Kapła= 
nów, którzy ile razy we Mfzy świętey we- 
dług przepifu nachylają głowę na pocało- 
wanie ołtarza: tyle razy fercem' proteftu= 
Ja śię być gotowemi fchylić fzyję fwoję 
Pod miecz katowfki na wylanie krwi fwo- 
Jey dla BOGA. Takiemi mężami żadz abo 

anielami fa y owi fłudzy Boźi, ktorzy 
Rie jnaczey {we nabożeńftwa odprawują, 
tylko z żądzą taki BOGU honor oddać: ja- 

1 oddają y tu na źiemi gorący fludzy 

OŹJ, y jaki wyrządaja nieśkończonemu 

x - Mas 
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j lepfzy on jeft orator.Biżeli ty: przeto i 


ITIT. O intencyt. 
Majeftatowi Bofkiemu w niebie wfzy(cy 
Swięći, y jaką BOGU cześć oddaje Matka 
Bytka, y fama przenaybłopofławieńiza Dur 
{za Chryftufowa: flowem, goracy ftudzy 
Boźi żądają BOGA chwalić ajjećźm beatifie 
co, Serapbico, Mariano, T beandrico, Di 
wino. Co gie może fiuchaczowi przełożyć 
uftnie.Tuć należa owe żadze, któremi Du* 
fze pobożne pragna BOGA chwalic tyle 
razy: ile jeft piafku w morzu, liścia n% 
drzewach Kc. Mc.Fide bie de amore DEL 
ES in fafciculo exercit: quotidian: pag: 31 
34, 36. AA RC 

937. Tuż należy y owa induftrya 2b0 
pobożoy wynalazek miłośći ku BOGU X: 
Stefana Bineta w- złotćy jego kśiąfzce, któ” 
rèy jeft tytuł: Praxis Janéti amoris DEL 
cap: 29. który tu kładę: ; 

Exod: 4. Pan BOG pofyłając Moyzefz3 
do Faraona, rzekł mu: Aaron brat 1W0) 
będźie ufłami twemi: erit osstuum, to je" 
Wiem, mówi Pan BOG,że niewymówny Jf 
fieś: Brat twóy przechodźi ćię wytmow? 


da” 


$ i 
ję go tobie za tłumacza: on będźie pion 


twen i, jezykiem twoim, mow twoja:ta wy 
cokolwiek ty zechcefz, on opowie, A 


TTIT. O intencyt. 

mwi:a cokolwiek on będźie mówił, to ro. 
Zumiano będźie, jakbyś ty fam mówił.Mo- 
wa jego fłyfzana będźie, ale na ferće two- 
je y na intencye twoje patrzać będą. Sło- 
wem:wfzyftko tobie przypifzą, co on po- 
wie, jakbyś ty fam był Oratorem. 

To figura: w rzeczy zaś (amey, S. Jan 
nas upewnia, że Chryftus w niebie pofta- 
Nowiony jeft nafzym Adwokatem abo O- 


Tędownikiem 1. Foan: 2. Orędomnika, Pa- 


ręcznika mamy u Oyca, JEZUSA Chry» 
ufa fprawiedlimego, Goh jet ubłaganiem 
za grzechy wafze. Mamy Adwokata abo 
Paręcznika y Patrona, który zawfze jeft 
przytomny Oycu, y nafzey fprawy broni 
przed trybunałem Mejeftatu Bofkiego. On 
za Dami mowi,y jeft niby uftami nafzemi, 
któremi fprawę nafzę utrzymuje. 
938. A ponieważ to tak jeft; uczyńmy 

2 Qycem przedwieczoym przymierze y 
Zmowę pokornie profząc,aby na utta Chry- 
ufowe patrzał, jakby na nafze: á cokol- 
Wiek będźie mówił Chryftus, to aby O- 
Kiec.przedwieczny przyjął, jakby od nas 
yło mówiono. Potym z Chryfłufem śię 


 Enieśmy'y prośmy go, aby nafze potrzeby 


Przekiadał Qycu {wemi mówiąc Daplzya : 
ad tak; Pa: 


, HIIL.O intencyi. > 

Panie JEZU, ponieważ przyjałeś na SIĘ 
urząd Adwokata y Patrona w fprawie zba- 
wienia nafzego: peroruyże za mnie do Oy“ 
ca twego przedwiecznego, y powiedz mu: 
że tyśiąc kroć razy barźicy pragnę go mi“ 
łować, niż kiedykolwiek którakolwiek 
„kreatura na niebie yna źiemi go mijo- 
wała: y zadam z taka dofkonałośćig jemu 
ftużyć, z jaką dośkonałośćia mu w niebie 
Serafinowie, 4 na Źźiemi Apofłołowić 
fiażyli. Pragnę we wfzyftkim, y ze wfzyft- 
kim,wfzelkim fpofobem jemu śię podobać, 
Powiedz mu, że opłakiwam nieudolność 
moję, że nie mogę tak go kochać, jako wy” 
ćiąga jego niefkończona dobroć. A że do 
takiey nie mogę śię wzbić miłośći: pro 
Adwokaćie móy, aby mi pozwolił wlećieć 
„ wferca wfzyftkich ćię kochających ludźi y 
Anjołów, w ferce Matki twcy naykochal” 
fzcy, y w ferce famego ćiebie. 

939. Krom tego,o naymilfzy JEZU, bg 
dac Adwokatem nafzym, uftami nafzem* 
więcey dodafz, co śię tobie będźie podo” 
balo: -á ja na źiemię upadfzy, y fłowa nić 
rzeknę, tylko fercem będę approbował,c9; 
kolwiek za mna będźiefz mówił. Aje* 
mi co mówić każą, więcey nie powic™ 

krom 


ITIL. O tatencyt. 

krom tych dwóch fenfów z Pf: 83. Obron- 
© uafz teyrzy Boże! d meyrzy na twarz 

bryfłufa twego, Zbawićiela mego! Nie 
Mam ja, cobym dodał do tego, o co dla 
Mnie będźie obftawał, On jeft Adwokatem 
Nafzym: on Pośrzednikiem nafzym: on Paa 
scznikiem nafzym: on uftami nafzemi: on 
trcem nafzym: on miłośćią nafzą: on 
Wfzyftko nafze. 

„Ale có czynię: JEZUSOWI Adwokato- 
Wi memu przepifujęo co ma mówić.Miłość 
„Za mnie uniofła! Panie JEZU! zaprzy- 
“gam éig przez przenayświętfze Serce 
Woje, abyś dla mnie oto prośił: co śię 


Son podobi; y co mnie pożyteczne być 
idźifz. Zaden lepiĉy wiedźieć nie może, 


to mi jeft pożyteczno, jako ty: przeto 
Proś o to, co mi jeft naypożyteczpićyfze- 
80 dlo zbawienia; ofobliwie ponieważ oa 
ob uftawicznie fwemi dobrodźicyftwy 
it arza: abyśmy tez y my uftawiczaą mu 
OŚĆ y wdźięczność oddawali. 
SARA Potrzećic: Nie koatentuy Śię tym, 
so wiecze fzczerze BOGA kochający, że 
zynki twoje do BOGA kierujeęfz na cześć 
Świ chwałę jego: ani też y tym, że one 
nazafz przez żądze y pragaienia; ale 
tcz 


ITITI. O intencyt. 

też żeby twoje uczynki były ważnićyfze: 
drożfze, BOGU przyjemaicyfze, y barźiey 
mu do (maku przypadające: pamiętay 747 
wfze łączyć je z uczynkamiy z zaflugami 
Chryftufa Pana. Tym fpofobem jako wo” 
da, która przećieka przez minery „złote 
nabywa ceny y mocy uzdrawiającey; tak 
uczynki nafze, jeżeli przechodźić będa 

rzez miaery ran Zbawićiela nafzego: 
wielkiego u BOGA nabywaja fzacunku, 3 
nam zbawienny pożytek przynofzą. 

41, Prawdać to jeft, że uczynki nafze 
dobre wirtualnie,jako Teologo wić, mówią» 
fa złączone z zaflugami Chryfiufa Pana 
bo aby uczynki nafze były dobre y meris 


‘toria, abo zaftugujace. na pomnożenie ła* 


fki y-chwały wiecznćy: trzeba, aby po”. 


- chodźiły od łaśki, która nam, Zbawićić 
nafz wyfłużył. Ale jefzcze, jeżeli krom 
tey zwiazki nafze uczynki przez nowe 2” 
kty śćiśley Się złącza z zatługami Chry” 
ftufa Pana y zanurza śię w naydroż(zej 
jego.krwi: bez porównania ftana śię pić” 
kaieyfzemi y drożfzemi: jako purpura 
fzartataych jazodach dobrze ufarbowa!?% 
Y racya tego jeft: bo człowiek inteacy? 


{woja fwoje uczynki łącząc z Za 
pa: i chy” 


fuga 


| 


t 


| 


| 


Jaką farbą: 


s=* TITT. O intencyi. 
z! yltufowemi, razem wzbudza akt ży. 
a Say o zacnośći y nielkończonym 
i żę zafług Ghryftufowych; razem tak- 
BA RA akt Zywey nadźicei, że będźie 
E nikiem tych zafłuz Chryftufowych: 
|: niec: w tymze akcie łączenia uczyn= 
y w nafzych z zafiugami Chryftufowemi 
; wiera $ig y Żywa miłość Boża: bo tym 
zła Fes Zbawićiela fwego, którego 
EA nań fpływają, y jego BOGU miłym 
942..Pifze o fobie S. Gertruda, ż 
doia jednego jakaś robotę o že gdy 
e Oycu przedwiecznemu w jednośći 
A ig par Syna jego, ktorą za nas po- 
oll; wnętrznie wielkim światłem od BO» 


A L . À A .- 
m ODA poznała, iż to, Co z taką 
Dcyą BOGU śię ofiaruje: nad wfzelką 


Be nacja zacnicyfzym, drożfzym 
JG sę twionym śię ftaje: niemal 
JRR z: em, ktorym rzeczy widźialne, 
SAJI e patrza przez śkłľo napufzczone 
3 SZAN: nabyć tegoż kolo 
ofobem któr an TS = A BAY Ag 
ASRR i e e 
(EB A: oizkiem,obraca śię w prze. 


JIII. O intencji. 

Jeżeli taką inteoncyą w twoich fpr?” 
wach y uczynkach będźiefz miewał: pO 
śmierći, ba y teraz ftaniefz przed Bogiem 
ubrany w fuknie JEZUSA Chryftufa,aby$od 
Oyca piebieikiego otrzymał błogofławien” 
ftwo; jako niegdyś Jakub przybrany W 
fzaty brata fwego ftarfzego od Qyca fwe” 
go Izaaka odebrał błogofławieńftwo. Przy” 
obleczcie się w Pana nafzego JEZUS 
Cbryfiufa Rom: 13. V.14. i 

943. Nakoniec: Te uczynki,które przeź 
dobra intencyą do Bogaśmy na chwałę je” 
go kierowali, y które przez różne żądze 
rozmpożyliśmy, y oneśmy z zaftugam? 
Chryftufowćmi złaczyli: trzeba je nako” 
niec BOGU polećić, commendare; profza% 
go, aby one przyjał ma chwałę fwojg y 
nam dopomagał wyfławiać niefkończo”? 
Majeftat y dobroć jego. Ta oftatnia prze 
ftroga takiey eftymacyi była u dawny? 
Puftelników: że, za świadectwem Kalye 
na, nic częśćićy z uftich nie wychodź” 
ło, jakote lowa: DEUS in adjutorit™ 
meum intende. Boże na pomoc mojĘ ji: 
fpiefz śię. Z tèmi flowy dźień zaczyo 
z tèmi {zli na odpoczynek: też fame A 


wa powtarzali;gdy śię ze fnu ockngijy, 


s > III]. O intencyi. 
it dybyś z jedaey  ftrony wiedźiał, 
> wielka jeft potrzeba uftawiczący 
nooy Bofkicy, abyśmy dobrze y zba- 
tennie dźiałali; á z drugicy ftrony gdy- 
ti dobrze zrozumiał y pojął, że modli- 
wa jeft to, złotym kluczem do śkarbów 
h ofkich:pewniebyś śię nie lenit tych Swię- 
ych naśladować, y za przykładem ich, u= 
awicznie BOGA o pomoc prośić, 
dż Jeżeli temi fpofobami ftatecziie 
e zicfz śię ćwiczył w takich aktach do- 
à €yintencyi: wypełni śię w tobie owa obie- 
nica Bośka Pf; 72. Y. 10. Dni pełue znaya 
s n w nich: a ty bez żadney ftanu twe» 
ka „BRA, tychże urzędach, bez 
Się J Więkizey pracy, przez fame inten- 
k: woich dofkonałość możefz urość w 
Y onałego męża, y ów fłan otrzymać 
se 5: „Franćifzek naywyżfzym być 4 
W jelt, kiedy kto do tego śig krefu 
zbije, że jeden jednego ię ftani oe 
Rd jeden jednego śię ftanie: to jeft, 
ń y człowiek cały będźie BOGA, BOG 
~y Człowieka. Kochany moy mnie d ja 


Jemu, Cant: SYDta 


ZŁ DRO- 


ITIL. O cnocie pokuty. 
DROGA PEWNA DO NIEBA 
CNOTA POKUTY. 

943. pokuta dwojako śię bierze: naprzód: 

jako Sakrament od Chryfłufa Pa” 
na poftawiony, w ktorym Chryfitufa przeż 
ufia Kapłańikie grzefznikowi pokutujac?” 
mu y przez fpowiedź grzechy fwe wyz0% 
wającemu one odpufzcza. Powtóre: Poku 
ta bierze śię za ofobną cnotę, która czi0% 
wieka grzefznego prowadźi do żyćia Po” 
kutnego. O Sakrąmenćie Pokuty daje $16 
nauka. w katechizmie: tu mowmy o poku 
ćie,ile jeft cnota ofobliwą Virtus jpeciali$o 
różną od innych enot, jako Teologia uczye 
Num: 13. Spiegowie od Moyzefza WY” 
ftani na oglądanie źiemi Chananeyikicy 
od BOGA ludowi Izraclikiemu. obiecauc)? 
wielką jey- krzywdę uczynili: gdy do pie 
na pufzczą powroćiwfzy, tak fromot0ieJ” 
opifali; że ja dźika uczynili, która 9 y 
watelów fwoich nie karmi, ale pożera 
Terra, quam lufiravimus, devorat bab ; 
żores fuos. A jednak ona tak była MA 
-y obfita: że prawdźiwie o nicy moż 
było mówić, iż miodem y mlekiem by 
płynąca. 5 46. 


jis 


ITITI. O cnocie pokaty, 

„946. Podobnym fpofobem światowi Jus 
dźie wielką krzywdę czynia Pokućie, gdy 
0 nicy tak dyfkurują: jakoby pokutę czy» 
nié nie co innego było, tylko fobie śmierć 


adąwać: a jednak łzy pokutne fa fłodfze 


dad wfzyftkie radośći światowe! których 

tokolwiek fkofztował, nie tylko mężowie 
mocni, ale też y fiabe Panignki nabyty 
Mocy y śiły do trapienia, Ciała (wego przez 
furowe pofty y ione umartwienia, w kto- 
Tych taka na fercu opływali radośćią, y 

uchowną uóiecha: jakicy nigdy świat nie 

ofztował. Ażebyśćie tedy y wy nie we- 
fzli w liczbę y w komput tych bojaźli= 
Wych zwiedźionych od świata: trzeba śię 
Nauczyć o iftoćie, fpofobach otrzymania 
y praktykowania tey cnoty. 

947: Pokuta tedy jeft jedna z moralnych 
abo do obyczajów należących cnota, któ- 
cy urząd y funkcya jeft, zepfować w fo- 
e grzech, y dość czynić (prawiedliwo» 
ŚCI Bofkicy za urazy BOGA niefkończoae- 
Bo Majeftata. A zatym. ta cnota jeft nie- 
Jaka fpecies abo część fprawiedli wośći, kto 
ta nazywają vindicatinam abo karzącą 
Winowayców. Bo gdy.człowiek przez wia- 
tg Poznawa, że BOG jelt nayświętlzy,któ. 

Żz2 


IIIT. O «nocie pokuty: 

ry żadnego grzechu ćierpieć nie może,alć 
nieskończenie onym śię brzydźi, y nieni- 
widźi go, a zatym go prześladuje jako 
naywiękfzego chwały fwojey nieprzyjź 
ćiela; to, mówię, człowiek poznawfzy, do 
BOGA śię przyłącza, y grzechami fwemł 
okrutnie śię brzydźi, y one jako krzywdę 
czyniące chwale Bożey prześladuje, y 1% 
fobie famym je karze. f 

48. To co do iftoty,4 cododiwizyi na* 
leży:Pokutadźieli śię na dwie częśći, z któ* 
rych jedna jeft wnętrzna,druga zewnętrzna 
abo powierzchowna. Wnętrzna pokuta jeft 
śkrucha abo ża! za grzechy: á zewnętrzna 
jeft dośćczynienie za grzechy przez jakś 
karę. Ta cnota pokuty zewnętrzney ròżnt 
śię od cnóty ćierpliwośći, iż ćierpliwoś 
rzeczy przykre od kogo innego zadane ćief* 
pliwie y chętnie dla BOGA zaośi; a poki” 
ta Cięfzkie y przykre rzeczy dobrowolnić 
Zama fobie na ubłaganie Majeftatu Bośkić” 
go zadaje. aa 

49. Ta cnota pokuty zewnętrznėy, ]3* 
ko y inne cnoty moralne, powiana śrzo F 
kiem iść, nie zbaczając ani. na tę, ani” 
owę ftronę, ani w prawo, ani w lewo. 


fa niektórzy, którzy wfzelką fwa „ae 


IITTI. O cnocie pokuty. 
y dofkonałość pokuty zakładają na powierz= 
chowney tylko pokućie, to jeft: na oftro- 
SCi żyćia y utrapieniu Ćiała, mniey dba- 
lac, ażeby onę innemi cnotami, ofobli- 
Wie pokuta wnętrzną, to jeft, ferdecznym 
Zalem za grzechy, y poprawą żyćiaożywia» 
li. Obie te, wnętrzna y zewnętrzną pokutę 
trzeba z foba łączyć:ale zdyfkrecya w kara- 
Niu ćiała według rady Spowiednika: jednak 
Nie pobłażając fobie, ale zawfze pragnąc 
barźjcy á barźicy karać zmyślność fwoję, 
która do grzechu przywiodła. Bo Duch, 
który nas do furowośći żyćia popędza, ja- 
Wnym jeft znakiem wybranych y Chry- 
ftufowi miłych dufz. Bo jako mówi Apo- 
ftot (Zal: 5. V.24. qui autem funt Cbrtfli, 
carnem fuam crucifixerunt cum vitiis 
Copcypi(centiis. Ci, którzy fa Chryftufowi, 
Ciało (we ukrzyżowali z namiętnośćiami 
Y pożądliwośćiami. 
r 
SRZODKI abo SPOSOBY 
nabycia ducha pokuty. 
9$0. Fudic: 1. V.13. Akfa Córka Kaleba 
fkarżała śię przed Oycem fwoim, że jcy 
<a pofag dał źiemię fucha, nie urodzayną. 
“leb Oćiec czyniac dość proźbie Córki 
"zz2 fwo- 


TIIT. O cnocie pokuty» 
fwojey,, dał jey Ziemię daleko obfitfzą Y 
urodzaynieyfza mającą zrzódło wyżfze 7 
"niżfze. Dedit ei Caleb irriguum jupiti”! 


© irriguum inferins.Podobhym mor 


kto czuje ferce y Ciało fwoje ofchłe, 
fpofobae doczynienia pokuty: niech pro? 
BOGA oducha zmyfłom nafzym przeći wne? 
go,4 P.Bóg, jako Oćiec nas wielce kochający? 
da mu dwojakie zrzódło trriguń Juperiu» 
zrzódło wyżfze,to jeft,ducha pokuty wag” 
trzneysy trrigwń inferius, zrzódło wód poi 
kutnych,to jeft: pokuty zewnętrzney. Zt 

dufza wodami tego dwojakiego zrzódła po” 
lana,zrodźi obfite rozlicznych cnot owoce: 


951. Tego fkutku doznała owa Panięnka 


imieniem Donna, o którey pifze . Surius? 
iż ona będąc u dworu Mąximiana Cefar23 
miała fźczęśćie napaść na księgę Dźiejo” 
Apoftolfkich y na Lifty świętego Paw 
które czytając, tak była światłem praw 
objaśniona: że poftanowiła wiarę Chrz” 
śćiańiką przyjąć; y lubo była śćiśle ftrze” 
Żona,. jednak znałazła fpofob, którym 
Chrzeft święty otrzymała. Po wżięćj” 
Chrztu świętego tak śię odmieniła» ma 
wfzyftkie fwoje bogactwa, kleynoty; r 


gie fzaty poprzedała, aby ubogim m 


18; 
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dze rozdała: fama zaś puśćiła śię na furo- 
We życie, śćifło pofzcząc, twardo na go- 
ty defce leżac, ućiekając od ludzkiey 
konwerfacyi, żadney inney nie przyimu- 
jac ućiechy, krom modlitwy:na którćy dni 
y nocy trawiła przed figura ukrzyżowa* 
nego Zbawićiela, która fwemi rękoma 
kunfztownie była zrobiła. Taki fpofob ży- 
Gia, tak zmyfłom przećiwny, łacno ja wy- 
dał, że była Chrześćianką: y tak ją do 
Chwalebnego przywiodł męczeńftwa. Ty 
także częfto wzyway Ducha świętego, po- 
ornie profząc, aby w ferce twoje wlał 
ducha pokuty, to jefl: milość, pokutne- 
go żyćią. | 

952. Drugi fpofob otrzymania cnoty 
Pokuty jeft, dobrze uważać pobudki y 
Przyczyny, które nas wiodą do tey cno- 
ty: ate pobudki biora śię ztąd, iż poku- 
ta jeft dobro uczćiwe, bonellum: pożyte- 
czne, wtile:necejarium, potrzebne, SH dele- 

abile few jucundum  poćiefzne, miłe y 
Przyjemne. 

Co do pierwfzego dobra, które jeft bos 
num bozejfum dobro uczćiwe: Co może 
yć uczćiwfzego człowiekowi, jako śię łą- 
Czyć z fprawiedliwośćią Bolka? Sprawie: 

Zzżą, dli- 
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dliwość zaś Bofka fiufznie wyćiaga, aby 
grzech,to jeft,obraza niefkończonego Maje- 
ftatu była $karana abo od BOGA, ktory jefto- 
brażony,abo od zrzefznika,ktory BOGA 07 
braźił. Gdy tedy grzefznik obiera, raczej 
włafna ręką Siebie karać przez dobrowolne 
umartwieniećiała,niżeli w paść w ręce ftra- 
fznego Sgdźiego: y woli doczefną karę po” 
nieść, niżeli wieczną na wieki Cierpieć nie- 
fkończenie ćiężfzą y frożfzą nad wfzyftkić 
kary doczefne:gdy to, mówię, grzefznik o7 
biera; tym chwalebnicyfzy BOGU honot 
czyni, im pokuta grzefznika barźiey śig 
mu podoba dobrowolna, niżeli z przymu: 
fu podjęta kara. A zatym co może być 
uczćiwfzego, jako takim fpofobem czći 
BOGA, y fprawować mu święte upodoba” 
nie? i 
953. A do tego, grzechy nafze fa długa: 
mi od nas zaćiągnionemi: izali nie uczół 
wa, nie chwalebna rzecz jeft długi wy” 
płacać? Co fig czyni przez pokutę. Starzy 
Perfowie mieli tego za infamifa, za me 
poczćiwego, któryby długami obćigżoDy 
umarł. Izali nie fiufzniey ta dufza infam 
podlega, która z tego Świata. fchodźi, ni? 
wypiaćiwfzy BOGU dlugow fwoich przeź 
po” 
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pokutę dobrowolną? Nie chćieć zaś wy- 
płacać długów fwoich, chyba z mufu: nic 
infzego nie jeft,jako więkfze u BOGA dłu- 
Bi zaćiągać, jako mówi S. Cyprian de La- 
bhis: ecce majora delićia! pecca(fe, nec fatism 
facere; deliqui(je, nec delicia defiere! Oto, 
Prawi, więkfze winy,więkfze długi! zgrze- 
fzyć, winę popełnić: á za niç nie dość czy» 
nić, oncy nieopiakiwać! 

954. Zawfze za przefzkodę prawdźiwey 
Przyjaźni miano, infzy u przyjaćiela dług 
aćjągnąć, krom długu gorętfzey miłośći. 

emini quidąqnam debeatis, nifi ut invicem 
diligatis. Rom: 13, Y.8. Nie bądźcie niko- 
mu nic winni, krom tego, abyśćie śię fpo- 
łecznie kochali. Ztąd świątobliwi ludźie 
uśilują za wfzyftkie fwe grzechy obfićie 
dość czynić; á to tym barźiey, iż to famo ` 
dość czynienie y miłość pomnaża ku BO- 
GU, y ich podobnieyfzemi czyni Chryftu- 
o który cały był okryty ranami y Śi- 

ośCiami: Nolo vivere fine vulnere, cum te 


. Video zulneratum. Nie cheę żyć bez rany, 


gdy ćię widzę zranionego, mawiał Swięty. 

trnard. Pomnażać śię zaś w miłośći ku 

CH y ftać śię podobnym Chryftufowi, 

Jaka uczćiwość! zapewne taka, którey, 
gdy- 
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gdyby na błogofławionych mogła przy” 
paść zazdrość, famiby Anjołowie zayrzć” 
li. l 

95$. Trudnièy nieco pokazać, że poku- 
ta jeft bonum jucundum, delectabile, do” 
bro przyjemne y miłe; gdyż pokuta tak 
jeft przećiwna zmyflom nafzym, ktore 
naybarźiey przykrośći śię boją. A jednak 
prawdźiwi penitentowie ftatecznie twier- 
dzą, że nigdy takicy ućiechy nie doznali 
zmyślnośćiom {wym dogadzając: jakicy po 
tym doznali zmyślnośći y namiętnośći fwe 
przełamując,y grzechy fwe opłakując. Le- 
karze dwa rodzaje tez.uznawają, jeden lez 
źimnych,które z choroby pochodzą:4 drugł 
rodzay łez Giepiych, które z wnętrznego afe- 
ktu,wzrufzonego przezmiłość abo Giebie fa” 
mego,abo kogo innego pochodza. Tego ofta- 
tniego rodzaju,lecz daleko więkfzcy ceny» 
fa łzy pokutne:ztąd fercu ftoja za pokarm J 
na poy:Cźbabis nos pane lacbrymarum,<5 po 
zum dabis nobis in lachrymis Pf, 79, Y- ® 
Nakarmifz nas chlebem płaczu, y napoi? 
nas napojem łez, mawiał Prorok Dawid 7 
włafnego doświadczenia. 


936. Przez tojednak nie chcę mówić? 


Że w ćwiczeniu śię w cnoćie pokuty to p 
Was 
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Wa,coniegdy bajali Pytagorczykowieo mu- 
Zyce: że ona wdźięcznośćią fwoja leczyła 
wfzyftkie choroby, Wiem, że komu było, 
fłodko grzefzyć, przynależy mu ażeby gorz- 
ko pokutował:jedpakżejako w fynogarlicy 
wdowcey wzdychanie toż famo jeft,coy fpie- 
Wanie;tak y w fercu fkrufzonym żalem za 
grzechy toż famo, co jeft zalem y oftrośćią, 
jeft razem ućiechą y fłodkośćig, tak dales 
te: iż ktokolwiek chleba tego pokutnego 
zakaći,y ktokolwiek napojułez pokutnych 
fkofztuje, taka na fercu poćiechę czuje: że 
jcyby mie odmienił za wfzyftkie delicye 
tego świata.A dotego czyniącego pokutę ja- 
konie ma ferdeczną radośćią napełniać owa 
nadźieja,którg pokutujący ma o odpufzcze= 
biu twoich grzechów y pojednaniu śię z 
Bogiem? Czy może być więkfza grzefzni- 

owi pociecha, jako mieć tak gruntowny 

undament fkojarzoney przyjaźni z Bo- 
Stem? ' i 
d „957.-Ale wyżey poftapmy. Niech be- 

<ie pokuta trudna, niech będźie na wey- 
Tzenie froga, w obyczajach nie polityczna; 
ale cóż? kiedy ona tak wfzyftkim jeit po- 
zyteczna y Potrzebna, że nawet y ći Swię- 
G,którzy pokuty nie potrzebowali, jednak 

fta- 
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ftarali śię one łączyć z niewinnośćią. Tak 
owi Anjelfcy Młodźieniafzkowie Koftka y 
Aloyzy choć y ćienia grzechu na fobie nie 
mieli: jednak wielce pokutny Żywot wie” 
dli za rada S. Auguftyna, który, żadnemu 
nie radźi bez pokuty umierać, choćby nie- 
winnie żył. 

To jeżeli według S. Aug. y niewinnym 
jeft pożyteczna y potrzebna pokuta; ń cóż 
mówić, jak ona potrzebna temu, ktory kic- 
dykolwiek zgrzefzył, á to jefzcze nie raz? 
Lecz wielu takich jeft, którzy o potrzebie 
pokuty nie daja śię wyperfwadować: bo w 
Panu BOGU fobie reprefentują abo famę 
tylko litość, miłośierdźie bez fprawiedii- 
wośći: abo też rozumieją, że miłośierdźie 
Bośkie fprzećiwia śię fwojey fprawiedliwo* 
Śći, y miłośierdźie Bofkie hamuje y utrzy* 
muje fwoję fprawiedliwość, tak właśnie: 
jako więc Matka utrzymuje Oycá, aby íy 
na fwego krnabrnego pie karał. 

958. Lecz zaprawdę nie tak $ię rzecz 
ma: bo te dofkonałośći Bofkie fa zarówno 
niefkończone: y lubo ich fkutki fą miedzy 
foba przećiwne, te jednak dotkonałość! 
Bofkie fa rzecz jedna. Zkąd idźie to, 
Pan BOG zwyczaynie obiedwie chce 

śkutku 
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śkutku przywodźić; á jedney bez drugicy 
niechce zażywać, ażeby tym godnicy y 
arźicy mądrośći przyzwoite rzeczy na 
tym świecie fprawował: przeto gdy odpu- 
fzcza winę przez miłośierdźie: zatrzymu- 
je karę przez fprawiedliwość, abo przy- 
hamnicy nie chce całèy kary odpuśćić. 
Bałem śię wfzyfikich uczynków moichiwien 
dząc, że nie przebaczajz grzefzacemu, mas 
wiał Swięty Job c. o. V. 28. Czym śię da- 
Je znać, że Pan BOG nie tak grzefznym 
odpufzcza winy, ażeby nie miał za nie 
ość uczynienia wyćiągać. Patrz Lilia mie- 
dzy ćierniami tract: 1. o ufprawiedl: n. 
marg: 84. & feq. 
959. To za fundament założywfzy, nay- 
barźicy śię ftrzedz potrzeba, ażebyśmy u 
BOGA diugów nie zaćiągali. Ale jeśliby 


` uż były zaćiąznione, byłoby wielkie ku 


fobie okrućieńftwo, nie myślić o pukućie: 
o Cobyśię teraz mogło wypłaćić lekką 
Pokuta, to trzeba będźie wypłacać ćięfzką 
arą. Trafia śię pod czas, że chory ma 
Wrzód: zropiały, á cyrulik chcac chore- 
mu pobłażąć, dopufzcza mu, aby fwojemi 
Tękoma ropę z wrzodu wyćilkał: ale jeśli 
Cyrulik pofirzęże, żę chory nazbyt ty 
| olx 


x 
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folguje, y niedoftatecznie wrzòd  fwoy 
przyóiłka: on fam rękoma fwemi bierze 
wrzód, y bez miłośierdźia wyćiíka ropę 
nic nie uważając, że chory krzyczy y dafa 
gic, byleby go zdrowym uczynił. Tymże 
fpofobem y fprawiedliwość Bofka pofłępu” 
"je z dufzami delikataemi. Y tak prawdźł 
śię ów wyrok Joba e. 6. Y. 16. Qui timm 
pruinam, irruet fuper eof nix. „Którzy. m 
boją jzronu, napadnie na nich snieg: to jeft, 
którzy teraz ućickają od małey pokuty, o 
lekkicy życia oftrośći:' potym przywale” 
ni będą ftrafznym śniegiem fprawiedli= 
wośći Bofkicy. 
| o60. A mie tylko pożyteczna y potrze” 
bna jeft pokuta na wypłacenie dawnych 
długów; ale też y na powściąznienie 3 
od zaćiagnienia dalfzych win. Przyzna 
śię niegdyś diabeł, że niczego barźicy éig 
nie boi, jako ręki uzbrojoney dyftypiinz 
Co tedy za dźiwna rzecz jeft, henon 
tak prętko daje śię pokufą zwyćiężyć:k! i 
dy nie dba oto,czymby mogł jędecnogam 
ćiężyć! Co pomoże uśkarząć śię na e 
ję fłabość: kiedy nieprzyjaćielowi fw 
to jeft Giału (wemuśił y mocy dodaje f5, 
lıxatnie go tuczącż Jeśli furo wia 
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frzćy poftąpifz z ćiałem twoim: na ten 
Czas dufza twoją mocnicyfzych Śił nabg- 

Żie; bo na ten czas ulkromią śię namię- 
tnośći, złe nałogi uftana, więkfza pomoc 

olka przyftąpi. Gdy Moyzefzowi Opa« 
towi drudzy Puftelnicy radźili, aby po- 
Przeftał {uro wośći nad Ćiałem fwoim: on 
im odpowiedźiał: Świefcant pafiones, gnie= 
Jecam €9 ego. Niech przeftaną walczyć na 
mnie namiętnoći, y ja na ten czas przefta- 
Lęich prześladować. 

961. Z tey nauki; y z przykładu Swię- 
tych wfzyftkich, którzy z żyćia pokutne- 
go chwalebnemi śię ftali, łacno możefz 
Poznać: jak nieflufznie pogardzają poku- 
tą „zewnętrzną niektóre ofoby delikatne, 
ktore według fwojcy zmyślaośći zmyśla* 
la (obie nabożeńftwo, y mówią: że dofko- 
hałość Chrześćiańfka nie zawifła na poku- 
Cie, ale na miłośći BOGA y bliźniego. 

rawdać to jeft: ale y urodzaynego fadu o- 
Woce nie zawifły na ogrodzeniu yoparka- 
nieniu; gdyż nie parkan y płot rodźi o» 
„Ace; parkan jednak abo ogrodzenie ftrze= 
że owoców, y bez ogrodzenia daremnaby 

yła praca gofpodarza. Ubi non ejt jepes, 
śiripictue  poefio, Eccli 36, Y. 27. Gdźię 
nie ` 
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nie mafz piotu,tam będźie fpuftofzona m 
jętność. 

Staw choć jedńego Swiętego, któryby 
nie wielce ważył pokutę zwierzchną, abo 
ćiała y zmyfłów umartwienie, y któryby 
Życie święte zaczął bez ukarania ćiała, Y 
ono bez niego kontinuował: to na t°? 
czas dopufzczę, abyś mniey dbał o poki” 
tę zewnętrzną. 4 

Pòydźmy już do aktów pokaty, w kto” 
rych powinniśmy śię ćwiczyć, 


AKTY POKUTY. 
Ubo Qycowie Duchowni co nie 
miara naznaczają aktów pokú- 
tnych: jednak one w fkutku famym mogź 
śię niemal wfzyftkie śćiągnać do cztćrech» 
z których dwa należa do pokuty wnętrz 
ney, á te fa: attritio y contritio, to jeft: 2? 


962. 


za grzechy, niedoskonały y dofkonały. DU” 


gie dwa akty należą do pokuty żewngtt?” 
ney; ate fa rzeczy Ćiału przykrych inda” 
gacya abo wynaydowanie: y ich akcept?" 
cya, abo mile przyjęćie, gdy śię one tra 
fia, aby siç BOGU dość uczyniło. _ 
953. Co się tycze Attricyi. Ona > 
ferdeczny, ktorym brzydźimy śię i 


f żal 


| 
| 


3. 


| 


| 
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mi nafzemi, jako złem dufzy nafzey, abo 
złem nas famych. Abyś tedy fkutecznity 
Y żywiey wzbudźił ten akt żalu abo'at- 
tricyi; przyprowadź ferce twoje na przy» 
Patrzenie fig owcy ftrafzney piekielncy 
Drzepaśći, y pilnie uważ owę katufzę, w 
którey-fam tylko jeft ogień, y fami wię» 
źniowie fa otoczeni zewfząd ogniem poa 
Zerającym: å potym tak do Giebie famego 
mów: Abo tu pokutować, abo tam gorzeć! 
Au penitendń, aút ardendü Abo fzczerym 
trcem powinien jeftem żałować za grzes 
Chy móje; abo bez końca, bez żadacy folzi 
Yy ulżenia trzeba mi gorzeć w tey ożniftey 
Przepaśći!A takłacno będźie za pomocą Bo 


Za zawźiąć zbawienny żal za popełnione 


przećiwko BOGU grzechy,y attrycyą wzbds 
dźić: á jefzcze daleko łaenicy będźie z te- 
80 żalu, który jeft niby jutrzeńką jaką, 
Poftapić do jaśnieyfzego dnia miłośći y 
„tricyi abo kruchy, brzydząc śię grze« 
Chami, nie już jako złem kreatur, ale jako 
złem famego BOGA śiggajacym: ftrafzy- 
lem tym piekielnym, które jeft jadowi= 
a. nieprzyjaćielem Boskim, który fprze« 
w $ię jego dobroći mielkończoncy, 
tory gardźi jego wfzechmocnośćig, jego 
ke Aaa mą» 


i IIIT. O cnocie pokuty: 
madrośćią, jego fprawiedliwośćią, jego 
mitośierdźiem:który depce jego przykaż4* 
nia, wywraca jego rady:y przeto BOG mê 
go w takićy nienawiśći, jaką śiebie fame" 
go kocha miłośćia. Któryż tedy człowiek: 
choć małym wiary światłem objaśniony» 
takim złem nie bgdźie śię brzydził, ktorć 
jeft dobru naywyżfzemu tak przećiwne? 
kto nie bgdźie życzył fobie raczey, żeby 
śig był nigdy nie narodźił na ten świa 
niż tego Bofkiego zdraycę do miefzkanił 
w fercu fwoim choć raz przypuśćić? W tat 
kich aktach trzeba śię częfto, ćwiczyć, pić 
mniey jako ten: który jadowita gadźiuś 
nie raz y drugi bije y tłucze,już to z nić” 
nawiśći, która ma przećiwko niey, już 
bojaźni, żeby nie cale przytłuczona, 0 
odżyła. 

564. A że nie dość jeft fad: czynić, ale 
też potrzeba y fprawiedliwość do fkutF, 
przywieść: Uczynił fad y (prawiedlim 
Pf. 98. YV.12x. y nie dość winowaycę of 
dźić, ale też trzeba goy karać; prze”) 
, od wngtrznych aktów pokuty trzeba pr, 
ftapić do zewnętrznych, to jeft, do 9”, 
rania fobie rzeczy ćiału przykrych y zj 
fiom przećiwnych, Y na ten konice pA | 


r 
a 
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Należy zapatrować śię na krzywdy BOGU 
Uczynione: abyś je twoją pokuta nagro- 
dźij, y święty gniew w fobie zapalił prze» 
Ćiwko twemaż famemu Ćiału, które było 
Przyczyną tak fzkaradney rzeczy, ktorą 
left grzech,przećiwko niefkończonemu Ma» 
Jeftacowi. Bofkiemu.: 
. Zaprawdę pobłażać fobie w tey mierze, 
Wielką jeit przyczyną małego poftępku w 
drodze duchownćy: gdyż to śię ftaje du- 
Ry nafzey, co drzewom: winńym, które 
nie dla ipfzey przyczyny prędzey dźi- 
Czeją, tylko, że ich nie obćina ją. as: 

gés. A do tego w tey cnoćie możemy 


Się ćwiczyć nie tylko zażywająć różnych 


oftrośći ćiału nafzemu przykrych: ale też 
y wftrzymując śię od ućiech y Diewiil- 
nych; gdy bowiem penitent przypomina 


„obie, ze fobie pozwalał niegodźiwych 


ućiech: teraz fobie zabrania, któtychby 
NY ber grzechu zażyć; á to czyni,aby 
ość uczynił fprawiedliwośći Bofkicy: ' 
Ależe jeft wielka ftabość |y miękkość 
twoja, y ledwo możaa tobie wyperfwado- 


Wać, abyś śię odważył być ną Ee famego 


urowym y okrutnym, y fam fobie fzúkáć 
rzyżów; przypamniey nie bądź leniwym 
i Co Aaaa Ww 


{Į 
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w przyimowaniu tych krzyżyków, 


I je pokuty. 
TITTI. O cnocie pokuty. usa 
ćię fame fzukają, y codźiennie cię poty: 
kaja: jako y fam Król Dawid doświadczy 
PJ: 94. V.4.Utrapienie y bóleść znalazł me 
y P[:98. Y.143. Htrapienie y ucijk' znała” 
zły mię. ; 

285, Przeto o to śię fłaray, abyś Z pe 
Bofkich ochotnie przyjmował te utrapić 


nia, te ućifki, ktore codźiennie na Ci 


przypadają już to z twoich niewygód w 
jedzeniu, w pićlu, w odźieniu: już to dł 
przykrośći faśiadów, domowników, dat 
gujacych, już to dla fiabośći zdrowia A 
go, już to z uftawiczncy pracy około ad 
fpodarftwa &c. już to z jakieykolwiek i. 


ny przyczyny pochodzące przykrość” 


które wfzyftkie przyftoi PrZYUO we 
duchu pokuty, to jeft: z prawdźiwa 23 


„wielbienia BOGA, dość czyniac według 


 móżnośći fwojèy fprawiedliwośći Boig 
Wielka, zaprawdg,Sgdźiego nafzego ie 
'wość jeft, że na dośćczynienie za grzech? 
nafze, y one przykrośći Ba > a 
rych wyftrzedz śię nie możemy: ja A 
one, które zewiząd Żyćie nafze okra% 
obtaczają. 


j zcyfze 
967. Alez drugicy ftrony nie A R 


# 


' ITIT. O cnocie pokuty: 

feft niedbalftwo nafze, gdy tak mało dba- 
my o wypłaceniu długów nafzych tak lek- 
a cena: y to wypłacenie odkładamy ma 

drugi świat, gdźie ćięfzko będźie śię wys 


 płacać. Ci wfzyfcy, którzy teraz pokutę 


odkładają, wpadną w naywiękfze utrapie- 
Rie. Iniribulatione maxima erant, nifi 
bænitentiam ab operibus fuis egerint. Tak 
mówi fam Pan JEZUS przez ufta S. Jana 
Apoc: 2. Y. 2a, 

Jeżeli każdego Chrześćianina żyćie po- 
Winne być uftawiczną pokuta, jako mówś 
Synod powfzechny Trydeńfki: daleko bar= 
<icytakim powinne być żyćie zakonne. 
Winne drzewo może mieć jaką wymówkę, 
że w Polfzcze nie rodźi fłodkich grom 
winnych: bo abo tuteyfza źiemia jeft nie 
Potemu, abo że fłońce nie dość zagrzewa: 
Ale toż drzewo jaką wymówkę będźie 
miało, jeżeli w Węgrzech, we Włofzech, 

e Francyj,w Hifzpanii nie będźie rodźi* 
O: BOŹie na nie y niebo y źiemia jeft ła- 

awa,y drugie drzewa obfity owoc rodzał 

1e wierzam ją, żeby y Świeccy ludźie moż 
gli "ię wymówić przed Trybunałem Bożym: 
Jezeli tu zaniedbają czynić pokutę; ajakQ . 
Aaa3 . śię 


Ę IIIT. O pokorze. 
$ię wymówi Zakonnik, który y ftanem Y. 
fuknią czyni profeilya pokuty: 


DROGA BESPIECZNA DO NIE” 


BA CNOTA POKORY. 


968. 7 Eśię niegdyś wniebić znalazła py” 
- cha,temu śię nie dźiwuję: bo tam 
Anjelfka natura we wfzelkie opływała do* 
fkonałośći. „Ale to jeft rzecz dźiwna, Zé 
pycha nayduje śię na żiemi, gdźie naturą 
Judzka nic infzego nie jeft, tylko złoże” 
niem abo fkładem z uboftwa y z nędz.Po* 
niżenie twoje wa posrzodka ciebie, Mich: 6 
Y.14, Nie trzeba w dalekie kraje pielgrzy” 
mować na znaleźienie materyi do upoko 
rzenia nas; dość jeft, jedno weyrzenie 0” 
bróćić w nafze wnętrznośćij, abo w n% 
famych: 4 zawfze znaydźiemy wrodzom 
w nafzym niceftwie, w nafzey fubftancy” 
w nafzych uczynkach obfita przyczy” 
pogardy nas famych. A jednak to pew 
rzecz jeft, że człowiek z przyrodzen” 
fwego żąda y pragnie ubóftwo y nęd% 
fwoję złączyć z pycha y nadętością: %5 
na kiztałt pęcherza, im barźicy pro 
jeft wfzelkiego dobra, tym barźicy by” 
; 12/8 


SĘ TITI. O pokorze: 
Pychą nadęty. Będźie tedy wielce potrzes 
na nauka o mas upokorzeniu: a jako py- 
Cha, za świadectwem Ducha, Swiętego,jeft 


Doczątkiem wfzelkiego grzechu: tak po- 


kora będźie początkiem wfzelkicy cnoty- 
| 969. Co tedy jeft pokora? - feft cnota 
Moralna, abo do obyczajów należąca, któ+ 
ła przełożywfzy rozumowi nafzemu nies, 

ończoną wielkość y zacność Bofką, %0- 
ftatnia nędzę y podłość nafzę: wola nafzę 
odćiaga od nieporządaego appetytu hono- 
tu, y chwały u ludźi: á poćiaga nas da 
Wzgardy nas famych w rzeczach podło= 
Śći nafzey należytych. Lubo tedy tą cno- 
ta pryncypalnie zoftaje y rezyduje na wo- 
li; jednak wyćiąga, aby na rozumie po- 
przedząło poznanie nafzey podłośćż, jako 
Teguła abo prawidło y miara aktów woli 
nafzcy. Ztąd S. Bernard ferm: 42. in Cant: 
Dokorę dźieli na pokorę rozfądku abo r0- 
*umu, y na pokorę afektu abo woli. 

Jako zaś pokora afektu abo 'woli nie 
Może być doskonała bez pokory rozumu 
abo poznania fwojcy podłośći: tak to pos 
znanie fwojcy podłośći nie może być dos. 
ikonałe bez. poznania zacnośći y doikona- 


łośći Botkiey. Ztąd S. Auguftyńa w fwoich 


ARRA MO- 


IIII. O pokorze. 
modlitwach zawfze te dwie proźby 2ł4* 
czył: Panie Boże! niech cię znam, aby 
cię kochał; y niech znam tanie [amego, abym 
się uniżał y pogardzał mnie, 

970. Ani trzeba rozumieć, żeby ta cno? 
ta miała być podłą, jako śię niektorym zda: 
ale raczcy wielce fzacowna jeft: bo ta 
cnota na barzo wyfokim ftopniu nas. fa- 
dzanie tylko w oczach Bofkich, ale też y 
ludzkich: jeśli będa patrzać na rze” 
czy oczyma.rozumu y wiary; bo naprzod 


pokora jeft jawne prawdy wyznanie: y dla 
tego wielce śig w nicy BOG. kocha, jako 


íam zeznał $.Maryi Magdalenie de Pazzis» 
Portre: Tym famym, że niceftwo nibi- 
Jum nafze uznawamy, y że oświadczaniy 
śię,iż my od nas famych nic niemamy,krom 
niedofkonałośći y grzechów: tym, mowigs 
famym oświadczamy śię, że wfzelkie na” 
fze dobro pochodźi od BOGA; przeto. 
wfzelka chwała jemu należy, a nam wzgat* 
da y pohańbienie. Zkąd jako cnota reli- 
giiabo pobożnośći dźrećżć wyznawa po” 
«nanie zacnośći Bośkiey, a iydirećże po“ 
znanie podłośći nafzcey; tak opacznym fpo“ 
fobem cnota pokory dźrećźć wyznawś 
poznanie podłośći ludzkicy, a indirecte 
"pó 


ITIITI. O pokorze. 
poznanie wielkośći y zacnośćł Bofkiey, 
Potrzecie: że pokora wielce jeft podobna 
do wfpaniałośći ferca, tak dalece: że nie- 
którzy Doktorowie jednę za druga biorą: 
o pokora za Świadectwem S. Tomafza a. 
2. 7. 161. Art: 4, Gd3. cum magnanimitde 
łe z wfpaniałośćią ferca wielce śię zgadza 
W materyi, lecz wielce Się różni w fpofo- 
bie: ztad pochodźi, że ći, którzy fa w-0- 
czach fwoich pokornicyśi,daleko fa wfpa* 
Nialfzćmi w fprawach chwały Bożćy: bo 
lubo nic wielkiego w fobie nie widza: to 
jednak widzą w pomocy Boży, y mówią 
z Apoftolem Phil: 4. Y. 13. Wfzyðko mos. 
SE w nim, który mię umacnia. 
971. Co więccy: Tak wyfólh jeft ta 
Cnota, że zrzenice fłarych Filozofów jey 
doyrzeć nie mogły: aż trzeba było, ażeby 
Ja (am Pan JEZUS z nieba fprowadźił, y 
Gm śię jcy ftal wzorem y przykładem,na= 
Rezga. w żyćiu fwoim, potym y w nauce 
a, yy Jmówiąc do wfzyftkich ludźi: Matt: 
4; V.2g. Nauczcie się ode mnie, bom jef 
Cichy y pokornego ferca: bo: jako $. Augu- 
np. „Bółrzegi, tak wielka rzecz jeft, czy. 
u SIę malym: iż gdybyśmy nie wiedźie- 
» że małym {tal śię ten, ktory fam tylko 
jeft 


R Z Z R EA ZA 


TITI. O pokorze. ; 
geft prawdźiwie wielki: tegoby żaden % 
ludźi nie mogł śię nauczyć y pojać tego» 
Ita magnum eft efe parvum, ut nifi a tes 
gui tam magnus cs, fieret: difci omnino non 
pojet. Ró 

- SRZODKI abO SPOSOBY 
i nabycia cnoty pokory. 
972. Nópierwicy nade wfzyftko gorąco 
: o nię trzeba Pana BOGA proste, 
jako zawfze zwykli święci ludzie czynić: 
BO jeśli byłaby wielka pycha, gdyby kto 
chciał innych cnot mniey trudnych wła 
fnemi fwemi śiłami nabyć; jakaby była py” 
cha tego, któryby chóiał doftać cnoty tak 
wyfokicy, tak drogicy Y owfzem iż tê 
cnota tak wielkiego jeft fzacunku, jak? 
niżey obaczym: nietylko o nię trzeba pro” 


, iċ, ale też do modlitw nafzych trzeb? 


przyłączyć y umartwieńia ćiała nafzego? 
abyśmy prędzcy y fkutecznicy ong u BO” 
GA uprośili. Gdy niemowię u Matki po 


karmu prośi, pod czas bywa, że nie upr” 
fza; ale gdy dźiećię zacznie płakać, y tra" 


pić śię, wnet mu Matka pierśi podaje e 
ten fens Danielowi mowił Archanjol 3" 
brięl, że od pierwfzego dnia, kiore 3ł 


FTIT. O pokorze, 
~za! dufzę fwoję trapić poftem y łzami, 


Wnet był wyfłuchany. Dam 10. V.12. 
973. Drugi śrzodek abo fpofob nabycia 
pokory jeft poznanie śiebie famego. Mò- 
wiliśmy wyżćy,że fą dwa rodzaje pokory, 
to jeft: pokora rozumu, y pokora afektu 
abo woli. Obie te dwić potencye trzeba 
zmocnić włafnemi ich racyawi. Co śię ty- 
cze racyi fiużących do przekonania ro- 
żumu nafzego o podłośći nafzey: imagi- 
nuymy fobie, że człowiek jeft na kfztałe 
pięknego obrażu; na który jeżeli áj bę- 
dźiefz zapatrował z tćy firony, z którcy 
Malarz według kuńfztu fwego maluje y 
zdobi go rozlicznemi farbami: nie nadeń 
pięknicyfzego tobie śię nie będźie widźia- 
ło: ale jeżeli nań będźiefź patrzał! z dru. 
gicy ftrony; nic tam nie obaczyfz, krom 
&tubego płótna, które jednak jeft funda- 
mentem y gruntem całego tego tak pigs 
“nego koperfztychu abo obrazu. 
Podobnym fpofobem: jeśli będźiem u. 
ważąć człowieka według tego, co ma od 
ANA naybarżicy, gdy człowiek ozdo- 
tony jeft Tafka Bożą poświącajaca y in- 
Ah darami nadprzyrodzonćmi, które zą 
toba lafka Bożą ćiągnię: nic nad to dźiełą 


ITIITI. O pokorze. 


nie mafz pięknieyfzego. Ale jeśli będźiem 


uważać człowieka według tego, co ma Z 
siebie famego, y ile jeft odłączony od 
pomienionych darów Bożych: nic w nim 
nie obaczym, tylko jedyny grunt abo fun: 
dament, który jeft nie tylko kawałek gli- 


ny abo proch źiemi, ale też y przepaść 
niceftwa y grzechu: Nemo haket de [uo nie 


fi mendacium $I peccatum., Nikt nie ma 
nic z fwego, krom klamftwa y grzechu, 
mówi Concilium Arauficanum: przez kłam- 
ftwo rozumie śię nihilum nafze, którę śię 
zda być coś, 4 ono jeft nic. 

> 974.Otoż mafz,na czymzawificały fekret 
poznania śiebie famego! to jeft, na tym, 
abyśmy te dwie rzeczy odłączyli jednę od 
drugicy, a oddali to BOGU, co jeft Boskie- 


go: a nam to zatrzymali, co jeft nafzego, | 
Jeżeli oddźieli(2, odłączyfz rzecz kofztoe 


wna od nikczemncy: będziefz jako ujta mo* 
je. Jerem: 15. V.19. Bo jeżeli BOGU od- 
ı damy to wfzyftko, co w nas jeft kofzto* 


wńego y drogiego, to jeft, to wfzyftko | 
cośmy ód BOGA wźięli; á jeśli nam za% | 
trzymamy, co jeft podłego y nikczemne* 
go, to jeft: nihilum niceftwo fubftancyt 
wyrok. 


y niceftwo grzechu; fprawiedliwy 
We 


| „abo czym będę? 


UŚ 
4 


TITT. O pokorze. 

Wydamy, tak dalece: jakby fam P. BOG 
przez ufta nafze mówił. 

975. Według tey tedy pieknèy nauki, 
pilnie uważay: Czym niegdyś był: Czym 
teraz jefteś: y czym napotym będźiefz: y 
w tych trzech punktach poymiefz wfzela 
ką umiejętność pokory, uważając: Czym 
byłem Czym jelem? y czym mogę byc? 


CZYM BYŁEM? Jeżeli będźiefz dobrze 
uważał, czym do tych czas byłeś: nic in- 
fzego. w tobie nie znaydźiefź, tylko nic y 
grzech, y kary powinne grzechom. Przed 
ftem lat nie miałeś ani’ Gala, ani dufży, 


ani Gil, ani zaflug, któremibyś mógł z zę =" 


bokiey owćy niceftwa twego wynurzyć 
S1 przepaśći, w którey przez całą poprze- 

zająca wieczność byłeś pozraążony: na 
ten czas każdego piaiku źiarnko jzali za 
iebie nie więkfze było: Niepochybnie 


tak jeft. Zważ tedy na fzali prawdy to, co 


twego jeft: czy w owym fłanie, w owcy 


i Przepaśćiniceftwa, twego powinna tobie 
yła jaka chwała, jaka cześć, jakie pofzano. 


Waniey eftymacya?Co na ten czas tobie by. 


99 POWINNO, to y teraz jeft powinno, jeśli to 


jet Ą 


tylko będźiefz uważał, co twego 
osa : na 


EN 


TILT. © pokorze. 


ma ten czas nic tobie nie było powian | 


toć yteraz nić tobie nie powinno. A za? 
tym co tu próżność twoją znayduje, Z 
czegobyś śię miał chełpić y wynafzać, 
gdyż owym niczym, którym byłeś przed 
wieki, y teraz jefteś, ile z Ciebie jeft. S wd” 
fiancya. moja i(imość moja,jako nic jeft przed 


toba P/38.Y. 6. Subjlautia mea tangua 


nibilam ante te. 

976. Wyćiagnęła ćię potym prawica 
„wfzechmocoego BOGA z owcy ćiemney 
przepaśći niceftwa twego do światła te- 
go świata: Ale ytu żadnego tobie nie 
pozwalam punkćiku, z którcgobyś śię chet- 
pić.ynadymać śię mógł. Bo gdyby. ćię P; 
BÓG. uftawicznie nie zachowywał: toby’ 
był w. momenćie zniknął, nie inaczćy,tyl" 
ko tak, jak prędko znika promień, ikoro 
fłońce odeydźie: y wfzelkie dobro, ktotć 


_mafz na tym niceftwie złożone, we mgnić* 


niu oka zarównoby zniknęło. Ten jede 
ćiebie upokorzenia tytuł, czy hie dość? 
że jeft wielki? ale więkfzych jefzcze pó, 
ftuchay przyczyn potłumienia nadętośći 
twojcy. ; 

1977, Poftąp dalcy, y'przypomniy fobić 
grzechy, które popełniłeś. Jeżeli kiedf 
prze% 


o. II. O pokorze, 
przez jaki grzech śmiertelny łafkę Bajka ` 
ftraćiteś: ito na ten Czas -do takicy przy. 
fzędłeś podłośći; że ropucha pełna jadu 
abo zpniły jaki trup bez porównania był 
godnicyfzy y mnicy obmierzły w oczach 
Bofkich, niżeli dafza twoja! A- jeśli ję. 
fzcze grzechy do grzechów przydałeś; po- 
dłość y fromota twoją tak śię podniolła: 
że famego BOGA do podźiwienia przy- 
wiodła, gdy śię z podźiwieniem przez u- 
dta Jeremiafzą mówi c, 2, Y.36. Fak nazbyt 
Satas się podła powtarzając drogi tvoje! 
By: Vilis facta cs nimis, iterans ołas 

as: 


978..A że fprawiedliwość Bofka żadnę- 


go przeftępftwa prawa (wego bez fiufzney 


kary nie mija; to skoro w Ćięfzkicy mate 

zyj prawo Bofkie EI O aż ED. 
Bono ći w piekle mićyfce, tym glębfze 
R wyzey śię podniofa złość twoja; y w 
A Z pramieniftey ftudni naznaczone jeft 
obie miefzkanie przez wfzyftkie przyfzłe 


"Wieki wieków, abyś w tey przepaśći był 


RY taka męką: jakicy Swięći Boźi ra- 
WE „zażywać będą -w niebie przez cała 
(I6CZNOŚĆ! Ta to jeft część twoja, która 


2) 
«i ales p 
przynależy zá przefzie nieprawość:! U. 


| TIIT. O pokorze. > 
ważay ją dobrze, a patrz, czy może z tey 
ftrony przypaść na Gie kiedy pycha,y wiel- 
kie o fobie rozumienie? 
979. Ale z łafki Bożey już nie jefteś W 
tak nedznym y okropnym ftanie! Datby 


to BOG! żebyś w nim nie był! nie pewien 


jednak jefteś, czy miłośćhtczy nienawiść? 
godźien jefteś! Ale micymy mocna nadźie” 
ję, że zapewne Pan BOG ćię z uiefkończo” 
nego miłośierdźia fwego wybawił z tak 
okropnego ftaau, y pottawił cię w ftauie 
łafki fwojcyj czy jużże ztad mafz jaką 
przyczynę „hardośći y nadętośći? byna? 
moićy. Jeżeli Gig BOG z tego ftanu przeż 
miłośierdźie {we wyrwał; to jemu powin” 
na być cześć y dźiękczynienie, a tobie hat 
ba y fromota! Bo jako źiemia po Łaćimić 
zawfze śię nazywa arida, fucha, choć ob” 
fitym defzczem polana zwilzotnieje: ta 
ty nie mniey $ię mafz mieć za grzefzł” 
ka obmierzłego: bo takim kiedyś był; dj 
teraz takim byłbyś: gdybyś z miłośierdźi8 
Bofkiego nie był przypufzczon do tajki j” 


g0 


980. Pòydźmy już do teraznicyfzeB? 


czafu, w którym teraz jefteśmy: a y ten 


ftateczny jeft do upokorzenia y uni : 
: n 


zenit 


| 


is 2 TIT. O pokorze. 
« Pytay śię tedy: Czym teraz jefes? Na 


to odpowiadam, naprzód: tym famym je- 


eś, czym niegdy byłeś: jakom teraz to- 
ie dowiòdt. A co ad to teraz jefteś, Z 
fzyftko jeft dar Boży. A że do tego daru 
nh nie co yty Śię przykładafz: to y 
a d nie mafz śię z czego pyfznić. Bierz- 
: y na przykład w fzczegulnośći jaką aka 
H 6. Bo jaka jeft modlitwa two- 
* 9 Ja przez anatomią rozbierzmy: abyśa 
r t A drogiego y AE eaha odlą- 
M yl od podtego y úikczemnego.Gdy tedy 
$ modlifz,coty zftronytwojćy przydajefzą 
Haki to, że chcefz BOGA czdić, e 
ża podnafzafz do Boga &c.O jak mas 
A 3 dobro! lecz y to maluchae 
"4 Sea mogt fprawić, trzeba było, a- 
+8 ' ię przez ftworzenie wyproe 
o z niczego ex nihilo: a tego famego 
i A bo, ażebyś jemu famemu wfzel- 
ana gałka honor, nie mnicy: jako fad od 
soki sek fzczepiony, wfzyftkie owo- 
Boana Wwemu powinien oddawać. Po- 
o modlenia śię potrzebne f% po- 


| te ET . 
| Ncye, ofobliwie wyżfze, jako to, Pa mięć, 


tozum 2:4 
i 5 ia Wola: 4 te fa kreatury Boikie$ 
co dźiąłąć abo czynić inogły; 

Bbb Lr Zes 


IIIT. O pokorze. 
trzeba aby ich BOG w tym wfpomagał 
jako caufa prima, bez ktorcy ftworzenia 
dźiałające ` canje fecundæ, ani śię rufzyć 
mogą, jakby cale nie były na świecie. 

981. Ze zaś modlićśigy ż Bogiem ro- 
zmawiać,jeft dźieło nadprzyrodzone: prze 
to potrzeba, ażeby BOG jako Dawca łaski, 
„Autor gratie potencyom twoim dodał po- 
mocy nadprzyrodzoney; aby one łatka Bo- 
ža podnieśione, fwemi aktami wyniofły 
śię nad famych śiebie. Na koniec do zba- 
wienncy modlitwy potrzeba jeft, abyś miał 
od BOGA łafkę poświaącającą, ażebyś prze% 
nię ftat śig fpofobnym czynić uczynki 
BOGU miłe y zafiugujące na żre wig 
cżny. Te wfzyftkie łaśki mufzą być o 
BOGA tobie dane z jedyncy jego dobro* 
ći: a nie tylko dane, ale też z tcyże do” 
broći uftawicznie zachowane; gdy to czy” 
nifz, to jeft, gdy uczynki nadprzyrodzo. 
ne fprawujefz, na przykład modlifz éig: b 
inaczey żadnegobyś aktu prawdźiwćj 
cnoty nie wzbudźił. „Co tedy w tym da 
brym: uczynku modlitwy twojćy, co, pe 
wię, twego jeft? Jeft praca twoja, kto? 
taczyfz do łatki Bożćy, y jeft dobre zat 


. . . [-7 
i tencyi twoich: alẹ toż famo J6 
wanie potency go 


ITITI. O pokorze, 
dobrodźieyftwo y dar Boży; nie żebyśmy 
My nic dobrego nie dźiałali, gdy dźiataa 
my: boby nie nafza robota była, gdybyś. 
My mu nie nie dźiałali: jako gdyby na 
Ibłoni zawiefzono jabłka, których ona 
die zrodźiła, nigdy owe jabłka tey jablod 
Mi fruktami nie były. Prawda tedy to jeft, 
Ze my ten dobry uczynek na przykład mos 

litwę z taiką Bożą dźiałamy, my śię moa 

lemy; ale że dobra, ktorego my chcemy, 
Y które dźiałamy abo czynicmy,ańichćieć 
A0i dźiałać nie możemy,bez pomocy Bo. 
Zey; przeto te dobre dźieła abo uczynki 

rźiey fadźieła Bośkie niżeli nafze: tą 
nafze, bo je my z pomocą Bofką dźiałamy; 
ale barźicy fa Bofkie z tak wielu racyi, á 
uafze tylko z jedyney koóperacyi nafzey, 
ześmy Śię do tak wielu taik Bożych przys 
łożyji pracą nafzą. Jako tedy na fynów 
% Qyca fzlachćica, 4 z Matki chłopini zro- 
, onych wfzelka zacność fpływa od Qyca, 
tod Matki hańba; tak nafzych: dobrych: 
„Czynków od pomocy Bożey y nafzey wo- 
i zrodzonych wfzelka chwała zlewa śię 
Qa BOGA, 4 wfzelka hańba y zelżywość 
pływa na nas famych.- Tibi, Domine, jue 
ia, nobis autem confw/żo, Dan: 9. Y. 7a 
| Bbb2 Tos 


f 
TIIT. O pokorze. ? 

Tobie Panie chwała, á nam pohańbienie: 

982. To śię tak może mówić o dobrych 
twych uczynkach, kiedy one fprawująć 
y.twoję kooperacyą abo pracą do łaśki Bor 
żèy łącząc, żadney niedofkonałośći nić 
popełniłeś, Ale coo tych uczynkach, 0% 
przykład modlitwach twoich mówić, do 
których tak wiele niedofkonałośći przymić” 
fzałeś)Reflektuy śię tylko nad twoja modili* 
twą, jak wielkie w niey było niedbalftwo? 
jak różne były twoje intencye? jak pro” 
zne twoje żądze? jak wiele w niey było 
grzechów,to jeft, popełnienia,opufzczenia 
commijftonis, omiflonis? Y gdybyś dośkona 
le pojat {woje fprawy y akcye: toby fame 
twoje dobre uczynki ftrachu ćie nabawiły? 
y tybyś równo z Jobem. c. 9. V. 28. ztym 
więkfzey racyi, im zań w Świątobliwość! 
jefteś niżfzy, rzekłbyś: Verebar omnia opt” 
ya mea. Obawiałem śię wfzyftkich fpraw 


moich. Cały z ftrachu drżę, gdy uważam 


uczynki moje, nawet y te, ktore w oczać 
ludzkich chwały być godne widzą śię. 
983. Co nakoniec itrafznicyfzą nad s 
ne wfzyftkie uwagę o poznaniu Giebie 14” 
mego, czyni, będźie to, co potym nał*3 
pi; to jeft, czym napotym będę? Wade 
i 


IIIT. O pokorze: 
dobrze, pilnie w fercu myśląc, y Siebie śię 
pytając: Czym ja będę? abo czym ja mogę 
yc? Czym ty będźiefz! Co śię z toba na- 
Potym ftanie?Nigdy już na wieki nie wró- 
Cifz śię do niceftwa twego, zkąd ćię BOG 
przez tworzenie wyprowadźił:bo Pan BOG 
pPoftanowił zachować ćię wiecznym! Ale 
możefz obróćić śię w iufze niceftwo, w 
anize nibilśm daleko ftrafznieyfze, niżeli 
było to, z którego ćię Pan BOG tworząc 
Wyprowadźił! á to mibilatas to niceftwa 
Jeft grzechu y kary wiecztićy, która za 
grzechem idźie. 
Kto na kaduk choruje, nie zawfze y nie 
na każdym mićyfcu choroba go o źiemi 
rzuca; według prawa jednak zawfze jk 


Poczytany za chorego: bo w Żyłach y we 


wnętrznościach fwoich zawfze nośi złośli- 
Wy jakiś humor, który go tak na równi- 
o jako y na przepaśći może o źiemię 
lnać. Tymże fpofobem, choćiaż z łaska 
ożcy podobno w čięfzkie grzechy nie 


- Wpadafz: we wnętrznośćiach jednak two- 


pe nośifz wfzelką owę miłośći włafney 

$ cpfowanty natury złość, y do złego 

ODNOŚĆ, którą ćię może do naywiękfze- 

80 grzechu nąchylić,popchnąć: gdyby ię 
Bbb3 ta~ 


ITIL. O pokorze 

łafka Boża nie utrzymywała, y gdyby BOG 
, -puśćiť ćię na ręce złośći twojey. Dla te” 
go z S. Auguftynem ofobliwe BOGU od- 
daway dźięki za wfzyftkie owe grzechy» 
których nigdy nie popełniłeś, y nigdy nić 
popełniiz: bo gdyby Pan BOG łatka fw% 
ćię nie bronił: gdyby niebefpieczeńftw 
grzechowych od ćiebie nie oddalił: gdy” 
by był pozwolił fzatanowi wfzyftkićmi 
fwemi siłami na ćię natrzeć; nie byłoby 
grzechu ma świećie, który ktokolwiek po” 
peinił, abo.napotym popełni, któregobyś 
y ty nie popełnił, ; 

984. Podobnym fpofobem możefz u; 
ważać, że ty jefteś nie tylko wfzyttkiem 
grzechami otoczony, ale też nie jaką 0 
gnia y mak piekielnych przepaśćią okr 
żonym, na którebyś był temi grzechami 
twemi zafłużył, abo mogłbyś napotym 2% 
ftużyćzedyby miłośierdźie Bożeuftawiczo? 
łafką fwoja Giebie nie utrzymywało. B9 
czy nie wiefzże tak wiele ftrafznych przy” 
kładów o tak wielu ofobach,które po wić” 
lu lat śćifiego y Świątobliwego żyóia, 0% 
końcu upadły, 4 drugie tak upadły, że da” 
ley nie powftały? Ty tedy naśladuy owyć 
żeglarzów po morzu żeglujących, ie 

wi- 


: IITI. O pokorzei 
widzą góry wybuchajace ognifty płomień. 
Ci światła tych ogniów drugim fzkodli- 
wych nafwóy pożytek zażywają, aby be- 

pieczniey po morzu żeglowali. Ty gdy 
tak ftrafzne czytafz, abo fłyfzyfz przykła- 
dy: fpuść śig w przepaść wfzyftkich grze- 
chów, któreś mógł popełnić, á befpie- 
cznym y wolnym od upadku śię uczynifz: 
pilnie śię przypatrz, jako nawet wielcy 
Swięći bali śię fwojcy fłabośći: y choćiaż 
byli odważni jako lwi, na kfztałr lwów 
Jednak z otwartemi oczyma fpali: á ty bg- 
dac bojaźliwym zajączkiem, jako nie ze- 
chcefz bać śię, jako śię oni bali? ba trze- 
ba tobie, abyś Się ty barźicy bał; gdyż ty 
więkiza mafz przyczynę bojaźni: abo 
przynamnicy bóy śię tak, jak oni śię ba- 
li: y jako oni czynili wiarując śię wfzel- 
kich okazyi do grzechu: tak yty czyń, 
ftojąc na befpieczaym mieyfcu, abyś pe- 
Wnym był od upadku, 

985. Tak rozum fwóy zmocniwfzy po- 
znaniem śiebie famego, przyftap do wy- 
eósiinia woli,aby pokory śięchwy- 
ko am dokażefz, przekładajac jey 
Ło 5 cye abo przyczyny, to jet: W yjo: 

O Cnoty, pożytek y potrzebę. Co do 
Bbb4 pier- 
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IITI. O pokorze 
pierwfzego: Nie wierzam ek 6 
który w fzacunku rzeczy tak ślepym je 
fteś: że Chrześćiańfka pokoręy un1z0noś 


dla BOGA, mafz za obelgę, y za porna 
ferca! Jako Chrześćiańíki człowiek takicy 


perfwazyi może wierzyć. chyba xp 
wyrzekfzy śię wiary y RERET NEET 
skiego?Czy możebowiemwyrzecsig tego, z 
JEZUS Chryftus,tak śig'uniżył,żepoczyt Ää 
ny był za jednego robaka RZY | „zęf 
y podeptanego? Pewnie przeć tego ni 
może. To za fundament założywfzy: rs 
nie widźi,jak wyfokoBOG wyniofi w gpa ' 
kie pokory akcye, kiedy one na Się p wë 
jal? Bo tym fpofobem wzgardy y © e 
az do famego Bożego tronu fa pak F 
ne; ba y na publiczną cześć y pokłon 


krzyżu Świętym fa wyftawione. Ztąd uni“ 


siehbi |la BOGA: 
żenia y pogardy śiebie famego € a j 
k =MA dufzy fprawują chwałę, jaką mo 


że oua mieć na tym świećje: bo naywięk* 


D is g» 

afz honor w tym życiu na tym 28% 

amr Panu JEZUSOWI tąk dla sady 

piżonemu jefteśmy podobni: jako kac 

nafz iafzego żyćia będźie na tym zależ y 
że będziemy JEZUSOWI przez chwa 

wynieśionemu naypodobnicyśi. 


986. 


jacy: Quod DRUS purifcat. 


"A 


ITITI. O pokorze, 
986. A cóż mówić o tym, że przedwie- 
Czny Syn Boży BOG prawdźiwy tak śię 
zakochał w upokorzeniach, że one na wies 
ki zachować ma! y gdy Swięći Boźi w 
Niebie będa wprawdźie pokorni y fkromni, 
Upokarzać Się jednaksy uniżać śię nie bẹ- 
dą mogli: Zbawidiel zaś świata w tym u- 
pokorzeniu fwoim, które na śię przyjął 
przez wcielenie fwoje, na wieki trwać bę-. 
dźie: y naywyżfzą wyfokość z nieśkoń. 
czoną nifkośćią przez wfzyftkie wieki be- 
dźie miał złaczona? hi 
dét: 10. V. 14. Gdy S. Piotr nieczyfte. 
mi nazwał te zwierzęta, które widźiał w 
prześćieradle z nieba fpufzczone, zaraz 
ufłyfzał głos do śiebie mówiący y ftrofu- 
it, tu COMMMUw 
ne me dixeriy.Co BOG oczyśćił,ty nie micey 
tego za nieczyfte: wielkaby ta była niepra- 
Wość, to mieć za nieczyfte,co BOGoczyśćił. ' 
odobnym fpofobem y ty Chrześćianinie z 
iejakim gniewem powinieneśodrzucać nie 
tórych Światowych nierozumne abo też 
Nierozmyślne głofy, którzy dobrowolnemi 
yniżonośćiami pogardzać śmiejąsgdyż Syn 
oży; BOG wieczny chwały nie tylko 
W tym śmiertelnym żyćiu im udźielił 
nie- 


IIIT. O pókorze. 
niejakiego Bofkiego honoru: ale też  1m 
tenże fam fpleodor, tęż zacność w Bofkiey 
fwćy ofobie będźie zachowywał, poki bę* 
dźie królował w niebie. 

987. Druga przyczyna wiodąca nas do 
pokory jeft nafz włafny pożytek. Zadna 
iofza cnota tak nam nie dopomaga do do- 
fkonalośći, jako pokora. Czego potrzeba, 
ażeby morze rozlało wodę fwa na jaka 
krainę” więcey nie potrzeba, krom tego: 
aby kraina była niżfza,niż brzegi morikie 
y famo morze. Pan BOG, ktory jeft nie- 
fkończonym wfzelkiego dobra morzem, y 
niezmiernym żąda pragnieniem fwoje do- 
bra wlać na kreatury, więkfzey do tego 
przefzkody nie znayduje, jako pychę: Ztad 
gdy dutza ludzka umie jako przynależy» 
upokarzać śię y uniżać śię: P. BOG z wiel- 
ka obfitośćią łafk fwoich w nig śię wie” 
wą 


988. Dlatego też pokora nazywa się 
fundamentem wfzyftkich innych cnot,ni$ 
żeby ona wfzyfikie inne poprzedzała jed 
ty: bo wiara powinna inne wfzyftkie a 
przedzać: aleiże pokora oddala wfzyftk! 
przefzkody:y człowieka czyni fpofobny 


nots 


na wżięćie od BOGA łaśk do nabyćia © A 


ATII. O pokorze. 

anade wfzyftko do nabyćia y pomnożenia 
miłośći Bożey,ktora jeft infzych cnotkrólo- 
wą.Jeśli ékto wypukłeconoexum przećiwko 
fiońcu poftawifz, ognia nie wfkrześifz, ża- 
dney rzeczy nie zapalifz: jeżeli zaś wyfła- 
wifz vitrń concavń $śkłodołkowate,zaraz O= 
gień rozpalifz. Darmo przed Bogiem; fta- 
wiafz fercc pycha y wielkąo fobie eftymacyą 
nadęte, jeżeli chcefz w fobie rofpalić ogień 
miłośći Bożcy! potężnie BOG brzydźi śię 
pycha. Abyś błogofławiony ten miłośći o- 
gień rofpalił: trzeba fkrufzonego y pokor- 
nego ferca, któreby było ikonwinkowa» 
De y przekonane o podłośći fwojcy yo 
naywyżfzey zacnośći Bofkicy. 
_ Ado tego pokora nie tylko potrzebna 
jeft do nabyćia cnot, ale też y do ich za- 
chowania. Kto bogactwa cnot chce zbie: 
rać bez pokory, tożby czynił, jako gdyby 
Profzki abo atomy -na powietrzu chóiał 
zbierać: mowi S. Grzeg: Przeto jako go- 
fpodarze, gdy widzą kłofy zboża nakła- 
Diające sic, wnofzą obfitość y jadrność 
Zaara; tak wielki znak jeft obfitośći cnot 
W tym Chrześćianinie, który śię z ferca u- 
Diza. 

989. A że w wielu rzeczach z ulomnośćj 


IIII. O pokorze 
nafzey śię potykamy: y w tym z pokory 
możemy odnieść pożytek; bo przez poko- 
rę y uniżoność nafzę możemy dość uczy- 
nić za wyfłępki naize, y wfzyftkie fzko- 
dy naprawić. Sama jedna pokora,za świa- 
dectwem S. Bernarda, jeft naprawą obra* 
żoney miłośći. A nie tylko pokora napra- 
wuje rzeczy zepfowane: ale też y karę 
grzechom należytą znafza; bo Pan BOG 
fkoro grzefznika widźi upokarzającego śię, 
wnet śię daje przebłagać vy z grzefznie 
ka czyni fpra wiedliwym, jako śię w Publi? 
kanie trafiło, Przeto w pokorze zawfze 


zńaydźiefz owę befpieczność y fpokoy” 


ność, którey darmobyś gdźie indźicy fzu* 
kał. By z naywiękfzym hukiem pioruny Ź 
nieba padały, jednak nić głębicy w źiemi$ 
przenikną nad pięć piędźi: podobny” 
fpofobem, jakokolwiek-będźie śię irożył? 
Boska fprawiedliwość, jakokolwiek niec! 
grzefznikowi groźi piorunami: jeśli on 287 
czafu będźie umiał fpuśćić śię w przepaść 
niceftwa fwego, żadne pioruny go a 
doydą. 

990. Jeżeli tak wielkie pożytki nie mo” 
ga ći pokory wyperfwadować: przyp” 
mnićy fama potrzeba niech ći tę cnocg 

per- 


ITITI. O pokorze. 
Derfwąduje, Wiem, że chcefz być zbawion! 
A jeśli chcefz być zbawion, tym famym. 
thcefz y pokornym być. Lud pokorny zbaa 


. Mifzsd oczy mynioffe poniży(z. P/. 17. Y. 


28. Nie tylko ćiafna jeft droga do nieba, 
Jako fam Pan nafz uczy, ale też y nilka jeft 
brama: żaden przez nię nie przeydźie w 
gorę podnióżfzy głowę, ale chyba ją zni- 
Żywfzy. Jeśli tedy tę łaśkę tobie daje BOG, 
y podłe o ćiebie famym rozumienie w Gi 
Wwraża: ofobliwe mu za to oddaway dźięki; 
bo możefz prawdźiwie zeznać, mówi $. 


„Aug: że tobie BOG drogę pokazał do ży” 


ĉia, ,Wsadome mi uczyniłeś drogi żywota, 
Pfi1s. V.11. Przeto mićy to za pewne, 
Ze lubo bez affyftencyi wielu innych cnot 
imożefz przyiść do nieba: ale nie mając w 
kompanii fwey pokory, żaden ani z Anu 


_ Jołów, ani z ludźi nie wfzedł do chwały 


Nicbiefkićy. Feżeli si £ nie nawrôcicie, ynie 
aniecię się jako małe dźiatki: mie wnis 
Ztecie do kydlefktwa niebiejktego. Matt: 18, 

Widźifz, jak jaśnie mówi Pan? A y fam 
tabel raz zeznał, że nigdy nie traći na- 
ziet zwieść y nayświętfzego człowieka, 

ale zawfze śię fpodźiewa przynamnicy w 

godźinę śmierći do pychy przywieść: aby 

tak 


LILII. O pokorze. 
tak famym Ćigżarem cnot y dobrych U* 
czynków jego mogł pograżyć. 


AKTY POKORY 
w których powinien się ćwiczyć każdy 

Cbrz scianin. 
991. S Fraaćifzek Borgia maż wielce 

* pokorny niech będźie nam do tey 
enoty przewodnikiem: który będąc jefzcze 
Xiażęćiem Gandii,wydał kśiafzkę o poko- 
rze,w którćy uczy nas wfzyftkich,jaką ma” 
my mieć pokorę ku BOGU, ku bliźniemu 
y ku nam famym. 


i 


AKTY POKORY ku BoGu. 
Idźmyż za tym Przewodnikiem: 4 nać 
przód jaką powinniśmy mieć k4 BOG 


pokorę y uniżenie, nauczmy śię. Częfta 
ftaw śię przed Bogiem, y dobrze rozwa% 
żywfzy wyfokość nielkończonego Majefta* 
tu jego, wrzuć śię w: przepaść mizerył 


twojcy, y fam do $iebie mów: Gdyby to* 


bie Pan BOG odebrał wfzyftkie dobra,kto* 


re Gi dał, y to wfzyfłko, co jego jeft; co% 


by tobie zofłałoł Nic infzego, tylko nić 


abo przepaść niceftwa abyjus tibili A 


peccati, y przepaść grzechu: bo grzech 0 
ćie- 


IIIT. O pokorze. 


Ciebie, od przewrótocy twojey woli jeft, 


4 tedy przepaśćią,ile z Śiebie,jefteś.Prze- 
to za takiego powinieneś śię mieć;bo w fa- 
Mey rzeczy takim jefteś w oczach Boikich, 
Y takie jeft rozumienie o tobie famćy Ma- 
Crośći Bożćy. A zatym zączniy dźiwować 
śię dobroći Bożey, która poftaaowiła lo- 

ować dary fwoje na źiemi nieurodzay: 
ley y niepożyteczney, jaką źiemią ty je- 
fteś: y w fercu tak niewdźięcznym pośiać 
a dary, które P. BOG mógł był dać komu 

demu, kto 
pomy któryby był obfitfzy owoc przy- 

992. Cały tedy zalawfzy śie wftyde 
Oczach Boskich, cale gi | e dni 
ię ze wfzyftkich dóbr, które mafz, tak z 
przyrodzonych, jako y z nadprżyrodzo» 
ùych; y wyznay przed niebem y źiemią 
Ze to wfzyftko nie twoje jeft, ale famęgo 
SOGA; y że nim one wźigłeś, niczym na 
le nie zafiużyłeś: y one z fzczercy jego 

obroći darmo wźiąwfzy, onych zacho- 


sa nie możefz, tylko za pomocy takki je- 


dwa" Proś o przebaczenie, że chwałę 

= Ta jemu famemu należała, rak wie- 

razy nie flufznie fobie przywłafzczyłeś, 
ong 


~ 


IIIT. O pokorze. 

one fobie przypifując. Przyznay śię, Że 
złodźiejem byłeś Bofkicy chwały, y 00% 
BOGU przywróć. Przytym fzczerze wy* 
zaay, że nie tylko jefteś  niepożyte” 
cznym y niezdólnym do wfzelkiego do” 
Brego, y żadną miarą nie godźien jeft 
dalfzych darów Bożych; ale raczcy go 
dźien jefteś wfzelkicy kary,wfzelkicy nie? 
fławy, wfzelkiego poniżenia, wfzelkiego 
prześladowania; y gdyby złość twoję tak 
wfzyfcy znali, jak ją BOG'zaa: toby wfzye 
fcy od ćiebie ućiekali, jako od zgniłego 
trupa,który fwad fwóy po wfzyftkich ftro- 
nach tofpufzcza, y fetorem zaraża tych» 
którzy 6igę do niego przybliżają. 

Nakoniec: toż famo upokorzenie śi$ 
przed Bofkim Majeftatem powinno ći czy” 
nić wielką otuchę y nadźieję w miłośici” 
dźiu Boskim; gdyż P. BOG na upokarze” 
jących $ię miłośiernie. poglada. Przeto 
wzbudź w fobie wielką ufność ku takiemu 
Panu, ktory tak ochotnie ubogich zbog? 
ca. Podday śię cale Bofkicy Wielmożno* 
śći, y proś BOGA o pomoc we wfzelkich 
twoich potrzebach: 4 nie wątp, że ći on 
doda: Podśay się Panu, y pros go, d on M 

czy” 


i TIIT. O pokorze, 
czyni, PR 36. Y. 7. & $. upewnia ćię w 
tym ukoronowany Prorok. 
AKTY POKORY KU BLIZNIEMYU. 
. 993. Trzeba wiedźieć, że jako włafność 
deft pyfznego człowieka, uważać w fobie 
tylko dobre uczynki y przymioty, á w in- 
nych uważać tylko defekty, wyftępki y 
niedokonałośći; tak włalna rzecz Sat ycia 
kornego, w bliźnim uważać dobre fpra- 
wy y talenta, któremi go BOG ozdobił; á 
w fobie uważać tylko złe fprawy, grze- 
chy y niedofkonałośći, które ma od Giebie 
Gmego. Zrad pochodźi, że pokorny y 
romńy tzłowiek nigdy drugim nie pos 


8ardza, choćby nie wiem j 
í jak był podły 
od ludźi wzgardzony już to dja KTE ; 


tru Cnoty, już to dla aiedoftatku przyra* 


Z 2 A . 
d onych talentów: ale w fercu fwoim kia 


„4 ma za $iebie lepfzego ï czći go- 
ZEE: a powierzchu każdemu honor 
d ale, ną jaki kto według fłanu y koa- 
JCy1 fwey zafłaguje. 
Ia, na tym to porównaniu fwoich 
Zi ace z dofkomałośćia mi blis 
He RE uje diç ow mówienia fpofob 
TESA udźiom zwyczayny; gdy Siebie 
«aja nazywali naywiękizćmi grzefzni. 
Cce 


> 
- 


IITI. O pokorze: 
kami, którzykolwiek mopa być na świecie. 
Takim śię czynił S.Paweł Apoftoł, S.Fran* 
ćifzek Seraficki, S. Franćifzek Borgia, y 
inni, którzy im wyżcy w drodze dośko- 
pałośći podnieśli śie:tym głębiey fpufzcza* 
li śię w uwagę fwoich nedz, niedoftatków» 
y. niceftwa. Czemu zaś SŚwięći tak mawia- 
li, y tak podło o fobie trzymali; racya ta 
była, jakeómy mówili: że Święći wiedźie” 
li, y dobrze fobie w ufławiczną pamięć 
wbili,że oni byli Sędźiami famych śiebie, 
nie bliźnich: przeto jako Sędźiowie 1wo” 
je niedofkonałośći y lekkie wyftępki fu- 
rowie karali; a z bliźniemi poftępowalł 
na kfztałt Matek, ktore wfzyftkie defekty 
fynów fwoich wymawiają,y w nich to tyl 
ko uważają, co w nich widzą dobrego: 
jako ten, który ma w domu fwoim wielć 
robić, ledwo co, abo nic nie wie, co Śi$ 
dźieje w cudzym domu: tak święći, kto” 
rzy śię uftawicznie bawili uważaniem 
opłakiwaniem włafnych grzechów, ledw? 
co, abo nic nie wiedźieli, ani chćieli wić” 
dźieć o cudzych defektach. Te zaś niedo? 
fkonałośći bliźnich, które nie fzukane, f3 
me w oczy lązą: oni abo wymawia ls 
abo przypifowali nicoftròżnośći, SB 
yi- 


Gięfzką ferca 


ITTI. O pokorze, 
wadze, abo też zbyteczney paflyi, abo Ciga 
zkicy pokuśie. 

994. Jefzcze Swięći nie tylko niedotko- 
Nalośći y wyftępki fwoje fkładali z cnota- 
Mi w bliźnich naydującemi śię: “ale też 
y niedofkonałośći bliźnich fkładali y po- 
töwnywali z łafkami Bożemi fobie danc- 
mi. S. Franćifzek Seraficki zwykł mawiać: 
adyby łotr, zabóyca, rozbóyaik cakiemł 
był od BOGA objaśniony oświeceniami; 
gdyby tak wiele'z nieba odbierał faworów 
Y laik, jak-wiele ja niegodny odbieram: 
toby on w kochaniu BOGA Serafinem z0- 
i á ja takie y tak wielkie łafki od BO- 
s" A nędzny robak po źiemi śię 
| „996. Nakoniec, to też Swiet 
hemi czyniło, y upokarzało, EIE 
= Nogi tanych:' że dobrze poymo walą 
= grzechu, y mocno wierzyli, że ka- 

e przeftępft wo woli Bożey nielkończo» 
i; prawie w fobie zawiera złość: y prze- 
aa i Smiertelnie raniony Człowiek,gdy 
RZ 9pia konwulfye abo targania, rozu+ 

> Ze nie mafz na świećie więkfzych 
ielkie on ćierpi: tak Swięća 
żałośćia zdjęći, że naywyż- 

Ccc2 fzy 


4 


TITI. O pokorze. 

« ízy Majefłat Bofki, którego ferdecznie ko* 
chają, ćięfzko obraźili, rozumieją, że pie 
mafz więkfzego grzefznika nad nich. Aoi 
w tym jakie zachodźi kłamftwo: bo każdy 
człowiek powinien śię barźicy brzydźić 


by naymaicyfzym grzechem od śiebie po» . 


pełnionym, niżeli naywiękfzym popełnio= 
nym od drugiego. A zatym kto prawdźi- 
wą y fprawiedliwa fzala będźie fwoje grze- 
chy ważył: łacno nabędźie zwyczaju u“ 
znawać śiebie za naywiękfzego grzefzni= 
ka, y fercem śiebie famego klaść pod no» 
gami innych wfzyftkich. 


AKTY POKORY 
wzgledem siebie jamego. 

997. Każdy Chrześćianin w fobie fa 
mym ma fzerokie otwarte pole do. ćwi* 
czenia śię w pokorze. Pokory zaś, jako y 
inncy każdćy cnoty, f} dwojakie akty: je” 
dne nazywają śię: acżas fuga, abo ućieka 
nia, przez ktore ućiekamy abo chroniemy 
śię od złego, które śię (przećiwia tey cao? 
Gie, jako tu od pychy, ambicyi nadętośći 

- wielkiego o fobie rozumienia. A drugić 
akty nazywaja śię profecutionis, przez Kto" 
ze wtey cnocie, naprzykład pokorze, 97 

ghas 


IIIT- O pokorze: 
chamy sie y w nicy śię Ćwiczemy. 

Co śię tycze aktów uciekania od złego 
przećjwnego cnoćie pokory; mogą ślę one 
do kutku przywieść w myślach, mowach 
y uczynkach. A naprzód: w myslach y ża ` 
dzach możem uyść pychy, tłumiąc y u- 
fkramiając w nas wnętrzny fmak y wiel< 
kie o fobie rozumienie, które zwykło śię 
rodźić z darów y talentów tak przyro- 


dzonych, jako y nadprzyrodzonych nam 


od BOGA danych: nieażebyśmy nie uzna- 
wali w fobie darów Bożych;bobyto byt kry= 
minal niewdźięcznego y dźikiego ferca, 
nie znać y nie uważać łaík y dobro- 
dźieyftw -Bożych z taką miłośćią na nas 
wylanych! Bo y Apoftoł bez żadney pychy 


UZ0awał dary Boże w fobie.1. Cor: 2. Y.12. 


My nie wźięliśmy ducha tego swiata, ale 
Ducha, który jefł z BOGA: abyśmy mie- 
dzieli, co nam BOG darował.Powinniśmy 
tedy uznawać dary y dobrodźicyftwa Boe 
*1¢, ale jé nie fobieprzypifować, ale BO» 
GU, który nie na co innego nam one da: 
Je, tylko; ażeby z nich miał chwałę fwo- 
J$: y który każdczo momentu może one 

nam odebrać, ° 
998. Nie mamy tedy w nafzych talens 

Gcc3 tach 


IIIT. O pokorze. 

tach y przymiotach mieć upodobania, zle 
raczey tym barźicy śię bać: im bogatśi je- 
fteśmy w talenta: jako okręt tym barźicy 
morfkich rozbóyników śię boi; im dioż* 
fzemi towarami jeft naładowany, A do 
tego, że też fame taiki y dobrodźicyftwa 
Bofkie (3 nam tylko do czafu na handel 
dane, negotiamini, dum enio. Luc: 13, Ve 
19. abyśmy temi talentami na inne talen- 
ta zarobili, y BOGU fowity zyfk przynie- 
éli; przeto nie powinniśmy śię z ich py 
fznić,ale raczcy baćśię,żebyśmy na fądźie 
Bożym w liczbę aie wpadli. 

Taki też człowiek gruntownie na po- 
korze ufundowany nie podnafza śię w py” 
chę, gdy fłyjzy od lndźi pochwa ty fmojesale 
raczcy od takich pochwał, jako od chu- 
chanja zaraźliwego z cudzych uft pocho? 
dzacego ućicka: a kiedy uchronić śię nić 


może; naśladuje S. Katarzynę Genueńjka | 


która gdy pochwały fwoje od kogo fłyfzy* 
ła: zaraz fobie perftwadowała, zeta mowś 
nie była o nicy,ale o darach. Bożych jey 
danych, zktórych ona powinna oddać 
BOGU: śćifty rachunek. Y tać to jeft wła” 
fność prawdźiwie pokornego y z Bogięm 
złączonego człowieka, nie dbać ani nė 


TTIT. O pokorze. 
pochwały, ani na nagany ludzkie. Takim 
być uznała Dawida Króla owa madra nie- 
wiafła, która 2. Reg: 14. Y. 17. do niego 
mówi: „jako Anjoł Boży, tak jet Pan moy 


Król, który się nie mzrujza ani błogofła- 


wieńftwem, ani przeklęctwem: to jeft: ani 
pochwała, ani nagana. 

Nakoniec m wczynkach ma być nay- 
więkfze ftaranie; ućiekać od wyfokich ga- 
dnośći, wfpaniałych urzędów, rozumiejąc 
šie być niegodnym takich honorów, pre- 
€minencyi; fadząc śię nie mieć tyle śił do 
dźwigania takiego ćiężaru. Te fa akty fia 
$< abo ućiekania od złego pokorze prze- 
ciwnego. 

„999. Poydźmy już do aktów profeci- 
łłonis włafnych pokorze: które także do 
skutku śię przywodzą myślą, mową, y ù- 
czynkiem. 

A naprzód myslą. Prawdźiwie pokorny 
We wfzelkich okazyach nię godnym śię być 
fadźi wfzelkiego dobra, tak tego, Co ma: 
jako y owego, którego nie ma. W fzcze- 
sulnośći, gdy fie do BOGA modli, nie 
godnym śię być fądźi, aby śię pokazał 
przed oblicznośćią Bożą; gdy przyftępuje 


„do świętych Sakramentów: niezgodnym śię 


Cec4 uzna- 


IIIT. O: pokorze: 
uzńawa, aby BOG mu po tak wiele razy 
odpuśćib grzechy „na fpowiedzi, aby W 
Kommunii fam Zbawićiel wfzedł do wno- 
trznośći jego: niezgodnym śię czyni wfzel- 
kiey poćiechy, gdy opływa w pociechy: 
niegodnym Gierpieć, jako Swięći, gdy g9 


Pan BOG krzyżykami okłada y przyćifka:, 


piegodnym towarzyft wa y kompanii ladźł 
dobrych, świętych: niezgodnym pokarmu 
y napoju, ktorego pożywa: niegodnym 
zdrowia, odpoczynku, ufiug tak ludzkich, 
jako y innych. kreatur, ktorych zażywa; 
y mocno wierzy, że wfzyfikie doczefne 
utrapienia, bóleśói, prześladowania fa 
mpicyfzą karą,niżeli ta, na którą on grze” 
chami (wemi zafiużył. 

Momą. jako pilnie wyftrzega Się, aže- 
by czego na pochwałę fwoję nie wymo- 
wil; tak też oftrożny jeft w mowie y W 
ganieniu Śiebie famego, aby taka mowś 
nie była wędą, któraby mu poćiagnęł2 
honor y wielkie o nim u ludźi rozumie- 
nie. Ztąd gdy ma inftynkt na konfuzya J 
pohańbienie fwoje drugim niedośkonało? 
śći (we wyjawiać: to czyni tym umyfiem» 
aby mu wiefzono, że tak niedofkonatym 
jeft; nie żeby go za pokornego miano. 

I czyte 


ITIL. O pokorze. 
Uezynkiem. Z chóiwośćią chwyta śię 
wfzelkicy ókazyi poniżenia śiebie famego, 
y dla tego obiera nayliżfze mieyfce, urzę- 


„ dy, fprawy,funkcye, fuknie, które drudzy 


Odrzućili; a to czyni, aby dość uczynił 
wnętrzney fwcy perfwazył, ktorą śię być 
fadzi niepożytecznym y niefpofobnym do 
wfzelkiego dobrego. Y tak tym podlcyfzy 
jeft w oczach fwoich: im więkizy y za» 
enieyfzy jeft w oczach Boskich, na kfztałe 
gwiazd; które im fa wyżfze: tym nam wis 
dzą śię być mnieyfzes lubo w famey rze- 
Czy fa wielkośći niezmierncy. 

1009. To jeft profte odryfo vanie, abo 
op:fanie pokornego człowieka, story gdy 
wipaniale w` pomienionych aktach śię 
€wiczy; do tey nakoniec  doikonałośća 
Przychodźi; że nietylko krzywdy, wzgar= 
dy, zelżywośći, poniżenia fwoje Gćierpli- 
wie znośi, ale też do onych z więkfzą śię 
ochotą y Zadzą unafza; niżeli pyfzny y 
hardy unafza śię do honorów y preemi- 
Dencyi. A to czyni, aby Chryftufa naśla= 
dował, który będąc Bogiem naywyżfzego 
Majeftatu, ynijzczył siebie famego, przya 
1amf[zy pofłać ftugi, jławfzy się podobny fu- 
SŻIOM, y poliarwą naleźiony jako człowiek, 


IIII. Examen o niepo/kr: paffyach. 
fam się poniżył. Phil: 2. Y.g. a tak Pa 
korze Bojki tytuł przydał. A zatym kto 
fobie nie będźie miał za honor, ćierpićć 
obelgi y poniżenia,za nauką y przykładem 
takiego Nauczyćiela pokory: na wzór jego 
Apoftotów, krórzy fzli od obliczności rady 
Zydow/kicy,radnjac siç; że się fiali go” 
dnemi dla Imienia F EZU SOWEGO zek 
żywości odniesc. AGH: 5, Ye 41. 


EXAMINA 


abo 


WYBADYWANIA 
- Jesli, Chrześciań(ka Lufeo,droga dobr: 


do nieba idziefz? ; 

Te wypytywania trzeba częfto ponawiać; 

żebyś drogi zbawienncy nie opuścił: a nie 

porwał drogi na przepaść wieczną prowa 

dząccy. 

EXAMEN I 

Taka majz żadza y pragnienie zbawić 

Dufzę twoję? Patrz o tym myżćy num:79* 
EXAMEN H. 

O miepomiarkomanych twoich pajjyach 


y namiętnościach 
1 Gol: 


| 


IIIT. Examen o niepofkrom: paffyach. 
IOOI. I. (W Ycxaminuy y roftrząśniy ftan 
sApetytu twego pożąędliwego, 
naprzód w powfzechnośći: jeśli w nimnie 
mafz jakich paflyi abo namiętnośći niepo- 
rzadnych, które bywają przyczyną wfze- 


go złego na dufzy? jako humory potur- 


bowane fa przyczyną wfzelkiey choroby 
w Ciele.1.Patrz tedy, jakie też fa twoje na» 
miętnośći y $kłonnośći natury twojcy? 2: 
Czy nie mafz którey paffyi, która nad in- 
ne goruje w tobie? 3. Do jakich grzechów 
tak ta, jako y inne paflye ćię przywodzą? 
4. Jakim fpofobem onym śię fprzećiwiafz, 
y jaką mafz wolą one potłumić? 5. Czy 
boifz śię tego złego, które przynieść mo- 
ze niepomiarkowana paffya? bo tacno mo- ` 
ze śię trafić, że ćig zaprowadźi do przes 
pesci wieczncy, jako śię trafiło Judafzowi, 
y innym bez liczby. 
1002. Il. Examinuy śię w fzczegułności 
z niepomiarkowanych paffyi twoich: 4 


naprzód: roftrząś pafiye abo namiętnośći 


twoje, które należą do apetytu guiewiiwes 
$9. Bo te, iż mają nieco na pozor racyi po 
fobie; przeto one barźicy śię miłują, za: 
ghowhiją, y tuczą śię. Patrz tedy, I. Czy 
zaraz sig gniewem zapalafzł 2. Czy to śię 
dźies 


IITTI. Examen o namiętmorciach. 
dźieje z lekkich przyczyn, yczy wewnąttZ 
. miefzafz śię, y jak długo? 3. Czy ten 
gdiew długo chowafz, y czy nie wybu- 
chafz ftów nieprzyftoynych? 4. Czy nie 
tchniefz duchem pomfty, y nie poftrzeż 
gafz tego, że tobie famemu barżicy fzko* 
dźifz przez to? Bo P. BOG nienawidźł 
człowieka tego, który nienawidźi bliźnie* 
go fwego: ani temu odpufzcza winy, któe 
ry nie odpufzcza bliźniemu fwemu. $.Czy 
nie jefteś małego ferca w dobrze czynie* 
niu, że ledwo dla jakicy trudnośći abo 
przećiwnośći, ledwo dla jakiego refpektu, 
bojąc śię,żebyś nie był od światowych zgae 
niony,dobry jaki uczynek nie opufzczafz? 
a jednak na Chrzćie świętym ówiata wy* 
rzekłeś 6ię. 

1003. II. Ezaminuy apetyt twòy poža” 
dlimy: a naypierwiĉy apetyt y żądzą ce” 
lować nad drugich, co jeft pychą. 1. Czy 
w fercu twoim chełpifz śię z tego co mafz 
jakbyś nie od BOGA to wźiął! 2. Czy ro* 
zumiefz, że ty więcey mafz, niż mafz? 3 
Czy chełpifz śię z złych uczynków, jakby 
twoje grzechy pieknicyfzym ćię czyniły? 
4 onećię czynią barźićy obmierzłym BO* 
GU, y podobnićyfzym fzatanowi. 4, CZY 

ży: 


„ „ITIL. Examen o namięftosciach. 
Zadaf podobać śię tylko ludźiom, y czy 
chcefz, abyś od nich był chwalony, y te 
pochwały mafz za wielkie dobro, y na ten 
oniec twoje (prawy kierujefz? $. Czy o 
fobie wiele trzymafz, y $iebie famego bar- 
zo poważafz y cenifz! 6. Czy zmyślafz, 
ze mafz dobrą intencyą, A ty co czynifz.to 
czynifz dla próżney twojćy chwałyt7.Czy 
jefteś uparty w zdaniu twoim, ynie chcefż 
drugim uftapić, ile ftarfzym? 8. Czy dru- 
8icml pogardzafz? 9. Czy z wfzyftkich 
tych grzechów mało fobie śię boifz, ani 
uważafz, że BOG pychy nie śćierpiał w 
Anjele nad wfzyftkich nayzacnieyfzym y 
naybogatfzym, á daleko barźicy nie śćier- 
pi w tobie, który jefteś źiemi robaczkiem? 
„1004. IV. Examinuy śię z nieporządnćy 
miłośći bogactw, która śię nazywa akome 
fimem. 1. Czy żądałeś mieć rzęcz jaką cu- 
dzą, już to przez zdradę y niefprawiedli* 
wym fpofobem,coby było przećiwko dźie- 
‘atemu przykązaniu Bożemu; już to lubo 
fprawiedliwie, ale z zbyteczną chóiwośćig 
y usilowanitm: a tak z pożądañego złotą 
ulałeś fobie ćielca, któregobyś adorował. 
x "e fprawy twoje dobre czynifz dlą 
Jiku twego? 3, Czy maíz tych za barzo 
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TITT. Examen o namiętnościach. 
fzczęśliwych, którzy obfitują w bogactwa 
y w dobraźiemfkie? co jeft przećiwko nau* 
ce przedwieczney Prawdy w Ewangelii 
przełożoney: Biada wam bogaczońi 4: 
Czy nazbyt śię zanturzafz w fzukaniu zy- 
fku, tak dalece: że y dni święte na to 0- 


bracafz: a dufzy twojey zapominafz, za-' 


niedbywając pozyskać fobie fzczęśliwa 
wieczność? 5. Czy dla zyfku popelniafz 
kłamftwa, przyśięgi, wzywania imienia 
Bofkiego w rzeczy nieflufzney? 6. Czy z 
ubożfzemi nielitośćiwie poftępujefzi 7. 
Czy niefprawiedliwie do prawa pociag afe? 
ianych kłoćifz:, nieprzyjaźń wzbudzafz? 


abo inne popełniafz grzechy, których ła*. 


komftwo jeft zrzódłem y korzeniem? jako 
je nazywa Apoftoł. 8. Czy nazbyt śię fmu- 
ćifz, gdy co z rzeczy twoich ftraćifz, abo 
jaka Ćzkodę ponieśiciz, y czy na famego 
Pana BOGA narzekafz? 9. Czy długów 


„twoich pie wypłacafz? czy plate należy” 


ta zatrzymujefz? 10. Czy śkapo żyjefz u* 

myślnie dla tego, abyś jak naywięccy bo: 

gactw zebrał? Czy dajefz ubogim jałmu* 

żnę taką, jakicy miłość Chrześćiarńika wy” 
Ciąga. : P 7 

1005» Ve Examinuy śię z nieporządaćy 

m a 


, 


„ TIITII. Examen o namiętnosciach, 
miłośćj ku ućiefze Ciała. Złeuczynkićiała nie 
potrzebują examinu, ale pokuty: bo na- 
zbyt śig fwoim fetorem y fwadem wyda- 
Ja. Przeto examinuyśię tylko zzbytecznegą 
pragnienia prowadźić żyćie wefołe we 
wfzelkim fzczęśćiu y w krotofilach, które 
2 początku zdadzaąśię być niewinne; lecz 
potym pofpolićie kończą śię na grzechach 
€igfzkich, Bo barzo jeft trudno nie wy» 
ftapić z granic cnoty, wfzyftko co lubo, 
fobie pozwalając, Zawfze wefoło y roiko- 
fznie żyć na tym Świećie, jeft to charas 
kter wieczney zguby, gdyż mówi Zbawi- 
Ciel w Ewangelii Luc:6, /.25. Biada wam, 
fórzy teraz śmiejecie się. Przewrótny to 
jeft rząd, wfzyfikie myśli fwoje na to o- 
bracać, abyś wefoło y wygodnie we wfzyfta 
kim lata fwoje trawił: bo taki fpofob Zy- 
Cią predefłynacyą y wybranie nafze do 
wieczncy chwały czyni barzo wątpliwes 
Bdyż tak żyjący jeft barzo niepodobny 
ty Ay wfzyftkich przeznaczonych do 

oa, to jeft: Chryftufa JEZUSA. 

Poznay bleg 01 i 
pełnione: zb 7 DIRS A 3% poco aż 
fobie o rzydź śigonemi, y przywiedź 

we Tacye poprawienia błędów two- 


Ach, ktore brzełożyłem wyżćy num: 78. 


EXA- 


TILI. Bxamen LIT. o powiedźł. 


EXAMEN HI 
O+powiedźi. 


1006. I. p Xamiauy $ię, jak mielce powae 
“ gafa nieograniczone dobro- 


dźicyftwo, które tobie BOG daje przez Ą 
Sakrament Pokuty, ktory jeft źrzodłem 
niejakim płynącym z ran Zbawićiela na- | 


fzego: a zatym ten' dar tak drogi jefł:jak 
droga jeft Krew Chryftufawa. Ggdybyś u- 
ważał, jak trudna rzecz jeft otrzymać od- 
pufzczenie urazy od ofoby godności wiel- 


kity; tobyś nie przeftał dźiwować śię Do” | 


| broći BOGA nafzego, który Kapłanom dal 
moc odpufzczać urazy nielkończonego 
Majeftatu (wego, z których każda w fobić 
zawiera prawie nielkończoną złośći prze” 
paść. 
*1007. Il. Examiouy pożytek, który % 
świętey fpowiedźi odnośifz. Miedzy nay” 


ftrafznieyfzemi rzeczami, które śię 4 
Chrześćian nayduja, to też jeft: że wielć 
bywa fpowiedźi, które bywają złączone 7 
tak wielą tak wielkichgrzechów yztak wić” 
1ą-powtórzonych upadków. W tym Sakra” 


menaćie Pokuty,gdy do niego przyftępujemy / 
dobrze przygotowani: krom łafki pow: 


ca* 


ruiny świata. 


, TITIL. Examen TII. o fpowiedźi, 
Cajaccy konferuja sie inae lakki aktualne, 
Jako włafne fkutki pokuty na zwyćięże- 
Die, zępfowanie y zaifzczenie tych grzes 
chów, których Śię fpowiadamy z ferdes 
Cznym żalem y z (zęzćrą obietnicą popra. 
Wy. Przeto jeśli kto przez fpowiedź nie 
poprawia Się, ynie odmienia żyćia- z złe- 
go na dobre: muśi ten popełniać w tym 


„Sakramenćie wielki błąd: 4 ten błąd ftać 


sig może, abo z ftrony fpowiedźi, abo z 
ftrony Spowiednika, abo z ftrony 1pos 
Wiadajacego śię. | 

1008. III, Przeto examinuy [powiędźł 
tmoje: 1. Czy fa zupełne, to jeft, czy Oa 
Bufzczafz przez niedbalitwo twoje tego, 
co należy do tego trybunału? Co łacno 
trafić śię może około grzechów fama my- 
ślą „popełnionych: z których niektórzy 
2 wielkicy niewiadomośći rzeczy Bofkich 
na fpowiedźi ofkarżać śię nie zwykli: jake 
»y złą żądza z zezwoleniem wołi na nie 
grzechem nie była. Toż famo śię trafia w 
zie mp opatezać powin 
Ropa alnego ftłańu, które wiele ludźł 
-< oJWają: à to niedbalftwo za nic mas 
ja: choćiaż oną jeft naywiękfzą przyczyną 


Ddd 1009, 


IIII. Examen IIT. o (powiedźi. 

1009. IV. Examinuy pilnost twój, któ* 
ra mafz w obieraniu Spowiednika. Która 
jeft więkfza potrzeba, jako w drodze tak 
niebefpieczney, jaka jeft droga do nieba, 
poftarać śię dobrego y wiadomego dróg 
Przewodnika? Zle, ba nayzorzey czynił- 
byś, gdybyś takiego fzukał Direktora fu- 
mnienia twego: ktory nie śmie ćię ftrofo” 
wać; y gdybyś umyślnie od takiego Spo* 
wiednika ućiekał, któryby mógł ćię na 
drogę dobrą naprowadźić. Bo coby to 
było, jeżeli nie jawnym znakiem, że ty 


nie chcefz fkutecznie zbawienia wieczne” $ 


go doftapić? 

1010. V. Examinuy błędy,które się mo” 
ga trafić z firony penitenta na twoich fpo- 
wiedźiach: jakieby były; gdybyś na fpo“ 
wiedź nie przyniófi prawdźiwezo żali 
za grzechy, abo gdybyś nie miał mocne” 
go przedfięwźięćia poprawy. Pilnie te” 
dy examinuy éiç, czy ftarafz śię w tobić 
zbudźić ferdeczny żal za twe grzechy; 
proś BOGA, aby ći on dał: bo ten żal je! 
wielkim darem Bożym: y na otrzymał! 
onego gotuy śię, uważając, jak wielkiego 
Majeftatu jeft BOG, któregoś ty obraże? 
jak wielka jego jeft ku tobie milość; z l 

; Te © = WIGIE 


„ TITI. Examen TIT. o (powiedźi, 
wielkie y jak mnogie fa jego dobrodżiey« 
ftwa tobie świadczone! i 

A jeśli te racye nie porufzają Cię jefzcze 
do wzbudzenia aktu prawdźiwey ferca 
kruchy; przynamnićy uśiłuy mieć attrya 
Cya, uważając złe, w które grzefząc wpa- 
dłeś, y nieograniczone one męki,które ćię 


_ w piekle czekaja: jeżeli prawdżiwey po~ 


kuty z ferca nie będźiefz czynił, y jeśla 
poprawić śię zaniedbafz. _ Pilno śię też 
PBrzypatrz przedśięwźigćlu twemu o po- 
Prawie żywota: które jeśli nie jeft zawie. 
fte na fzczerćy y Skuteczney woli popra- 
Wienia śię, y nie mówi: fzczerze cbcę pom 


He się, jzczórze nie chcę daley grzew 
> ale t ylko mowi: chciałbym się popraw 

iC, Mię chciałbym dale grzefzycz á tybyś 
Rie fzukał y nie chwytał śig żadnego 


śrzodka do poprawienia żywota, 


| anibyś śię chronił niebefpieczeńftw yo~ 


Ra odpadnienia w grzech: toby: takie 
Je przedśięwźięćie było tobie na zgu- 
ać J Potgpienie; bo nie byłyby odpufzczo” 
a z etchy twoje: y gdybyś w tym fłanie 
80 świata zfzedł, nie ufzedibyś wies 
<znego potępienia. 
1011. VI, Examinuy sig, co po jpomiedźę 
” Dada. Oda 


TIIT. Examen TIT. o powiedźi. 
odprawioney czynijz? Trzy rzeczy trzeba 
czynić. Naprzód trzeba P. BOGU podźię- 
kować, że nam tak łacne uczynił lekar- 
ftwo na zgładzenie grzechów, ktore jemu 
tak drogo kofztowało, to jeft, przenay- 
drożfzą Krwią niepokalanego Baraaka JE- 
ZUSA Chryftufa. Powtóre: potrzeba wy” 
pełnić naznaczona pokutę, do którey teź 
przyłacz y infze uczynki pokutne, abyś 
z zafłtug Chryftufowych BOGU dość uczy” 
mił. Potrzećie trzeba odnowić przedśię= 
wźięćie poprawy; y na ftateczne onego 
zachowanie trzeba BOGA prośić o now4 
łalkę. 

1012. VII. Examinuy przedsięwzięcie 
twoje, które mafz, do częftego wg ęfzczawił 
do tey zbawienny manny % Krwi fesufo 
mey nagotowaney, Przynależy ći poftano” 
wić, że częfto będźłefz śię fpowiadał, nim 
uchoway Boże, w dawne grzechy odpa 


dniefz: bo tym fpofobem przez nową on$ | 


łafkę, którą aa (powiedźi odbierafz, doftał 
byś więkfzych śił y mocy na zwyćcigźć 
nie pokus y na zupełne poprawienie ży” 
wota twego. 

A jeślibyś, uchoway Boże, z nowm wa 
grzech wpadł; nic baw śię, ale zaraz do 


(w 


IIIT. Examen ITI. o powiedźi. 
tego zbawiennego zrzódła pofpiefz śię na 
obmyćie y ożywienie dufzy twojcy. Kto 
bowiem z trupem y przez jednę noc fpał- 
był atyż zechcefz nie przez jednę noc, 
ale przez tak wiele nocy, przez tak wiele 
dni, tygodni y mieśięcy przebywać z du- 
fze twoją umarla? Jako może być podo- 
bno, abyś y na jeden moment odważył śię 
trwać w ftanie człowieka potępionego da 
piekla, y w tym momencie nad czeluśćiem 
piekielnty przepaśći wisieć, gdyż co mo= 
ment śmierć może na Ćig przypaść y do 
piekła ćię wtrąćić? 

1013. Gdyby śię było raz tylko trafito 
na świecie, żeby którygrżefznik zaraz po 
popełnionym grzechu nagle umarł, y do 
piekla pofzedi; toby ten ftrafzny przys 
padek miał wfzyftkich ludźi przez wfzyfł= 
kie naftępujące wieki przeftrafzyć, y o- 

rozżnemi uczynić: á teraz gdy tak częfto 

to śię trafia, że tak wiele ludźi w grzechu 

A y w wieczną przepaść wpada- 

w jako może kto éig znaleść, któryby śię 

E a chybaby ten, który eale wia- 

Uznay niedoftaki twoje, yone popraw, 
Dddz przys 


TITT. Examen IV, o kormmunit. 
przywiòdfzy fobie pomienione wyżèy 
num: 78. racye. 

EXAMEN IV. 
o Kommunii. 

torg I. p Xaminuy śię, jak wielce pomas 

zafz nieporównane dobro- 
dźieyftwo Przenayświętfzey Eucharyftyi, 
w ktorey P. JEZUS dufzy twojey podaje 
naydrożfzy pokarm, który cena fwoja 
przewyżfza wfzyfłkie fkarby niefkończo- 
nych światów: ktorego abyś ty pożywał 
na zbawienie twoje, fam śię wydał natak 
wiele zelżywośći y obelg, y śiebie famego 
na tak wielu mieyfcach, w tak różnych 
€zafach fakramehtalnie rozmnaża, y takim 
ferca afektem Śiebie daje; iż lubo miłość 
jego nie może w fobie żadnego końca mieć: 
w tym jednak Sakramencie, nie jako ko“ 
niec ma; gdy śiebie famego całego tobie 
dając, już co więkfzego dać ći nie może: 
U kochawfzy Jwoich, którzy byli na swiecie 
aż do końca ich ukocbał, Joan: 13, Y. 1- 
Dość to powiedźieć, że drożfzego podar- 
ku nie można ofiarować famcy . Przenay” 
chwalebnicyfzey Tróycy BOGU nafzemu: 
á jedriak ten przenaydrożfzy dar je śig 

CZIO* 


TITI., Examen IV. o kommuni. 
człowiekowi z natury fwey nędznemu, 
la grzechów fwych przewrotnemu, ja- 
kim y ty jefteś. O wielkosći tego daru Eu- 
charyfłycznego patrz w moich kazaniąch z 
Franculkiego przełożonych, o Wilnie drue 
kowanych, Kazanie na wielki Czwartek na 
karcie 283, 
1015. Il. Examinuy śię, jak czę/ło przys 


fi ępuje(z do tego przenaysmięt|zego Stołu? 


Jak częfto zaś do niego mafz przyftępo- 
wać, Żaden lepicy determinować nie mo- 
Że, jako Rzadzca fumoienia twego, mądry 
y dobry Spowiednik. Z twojey jednak 
ftrony powinieneś żądać częśćicy tego 
Pokarmu niebiefkiego pożywać, niż od 
niego śię wftrzymywać; bo mało takich 
ieft, którzy od niego śię wftrzymuja dla 
Tewereucyi y ufzanowaniatak wielkićy ta- 
jemnicy; bo rewerencya y ufzanowanie 
ródźi śię z miłośći: którzy zaś rzadko 
Przyftępują do tego Boskiego Stołu; po- 
ipolióie nie wzbudzają śię do tego miło- 
scia ku Chryftufowi Panu, ale abo refpe- 
ktem światowym, żeby nie nazywano ich 
Swiatofzkami, abo zbytecznym ftaranienyg 
-zec2y <iemfkich, abo też zabawa urzędu 
fwego; eo Wlzyftko nie dopufzcza im 
Dddą4 my: 


TITI. Examen TV. o kommutii, 
myślić o dufzy; abo nakoniec dla tego nie 
przyRępują do Stołu Pańskiego, że nie 
chcą odftąpić od przewrótney przyjaźni 
jakiey, abo ód plugawego nałogu: atak y 
Oni wzywającym do tego naydrożfzego 
bankietu odpowiadają z owym Ewange- 
licznym nowożeńcem Lac: 14. W. 20. 
Non po(jut centre: nie mogę przyjść, wo- 
lac doma fłódźinami,wieprzów pokarmem 
opychać ée, 

1016. IT. Examinuy poźyrek;który odno- 
$ifz z świętey Kommunii. Jeżeli bowiem ka- 
żdy drogi źiemfki pokarm ma tę moc, że 
w Ciele ludzkim odmienia affekcye czło- 
wieka; daleko barźicy ten niebiefki po- 

"karm ma moc odmienić ferce. Pan JEZUS 
ten bankiet niebiefki nam fprawił, aby nas 
"mocnieyfzćmi uczynił przećiwko nieprzy* 


jaćiołom nafzym, aby uzdrowił rany na- 


fze, aby nas zbogaćił darami łafk fwoich: 
y jako Krol który wićlki nie łacno śię pua 
fzcza w drogę jaką wielką,chyba dla wiele 
kiego pożytku fwoich Poddanych: tak 
Pan nafz Zbawićieł nie przychodźiłby Z 
nieba na tę źiemię,aniby tak wiele cudów 
Czynił, aby ząftał nafzym pokarmem:gdy- 
by mas nie chćiał obdarzyć; MDA 
a 


I 


TIIT. Exatżen IV, o kommunii, 

łask fwoich  bogactwami, bylebyśmy tyh 
ko my fpofobnemi do brania byli. 

1017. IV. Examipuy dyfjozycya ało przys 
goromanie twoje do świętey Kommunii. A 
naprzód: roftrząśniy to przygotowanie, 
które śię nazywa py.eparatio remota przy- 
gotowanie dal(ze, które zawifło na żyćiu 
po Chrześćiańfku według prawidła nauki 
Chryftufowey pofłanowionym. Zaprawdę, 
Jezelibyś był ż liczby tych, którzy czę: 
ftemi grzechami dufzę fwoję mażą: nie 
powinienbyś bez wielkicy potrzeby tegoż 
poranku kommunikować, którego fpowia- 
dałeś śię; ale powinienbyś kilką przed- 
tym dniami fpowiadać śię, 4 tym czafem 
Powtarzaniem aktów „Skruchy pochodza» 
Cey z miłośći Bożćy, y ćiała utrapieniem 
od fzpetnośći twoich śię Oczyśćić: toż do- 
Piero przyftąpić do pożywania Baranka 
bez zmazy Chryftufa Pana u tego Boskie- 
80 Stołu, | 

1018. V. Examinuy przygotowanie bliż= 
J2e; abo brepavationem proximam, która 
zawifią ną aktach naftępujacych cnot. 1. 
tary: mocno wierząc, że w Eucharyftyi 
jeft rzetelnie przytomny Chryftus BOG y 
Człowiek. 2, Nadáiei: żądając y ufajag 

Bos 


*' TIIL. Examen IV. o kommunit. 
Bofkicy dobroći,że z mocy tego Przenay- 
świętfzego Sakramentu otrzymafz y do- 


znafz skutkòw {zczodrobliwośći Bofkicy. 


3. Pokory: uznawając śię być nayniego- 
doićcyfzym Gośćia niefkończonego Maje- 
ftatu do wnętrznośći twoich przyjać. 4. 
Miłości: oświadczając śię, że z całego fer- 
ca nade wfzyftko go kochafz, który z mi- 
łośći nieskończony ku tobie, całego Śie- 
bie tobie daje na twóy pożytek. 

1019. Vl. Examinuy śię, jako po wźię- 
zły Kommunii fprawujejz siç? Wielkieby 
grubiańftwo było, gdybyś wźiąwfzy Kom- 
munia świętą, zaraz Z Kośćioła wyfzedł 
na odprawowanie zabaw potocznych. To 
grubiańftwo byłoby przyczyna, że żadne- 
gobyś nieodnióft pożytku z tego Boskie- 
go pokarmu. Powinien tedy jefteś z więk” 
{za goracośćia pomienionych cnot akty 
odnawiać, y nićmi śię zabawić przyna* 
mnicy przez jeden kwadrans godźiny: pó 
ki Chryftus realnie w tobie przytomoy 
zoftaje pod przypadłośćiami Eucharyftycz” 
nmi, aż one przez ćiepło przyrodzo” 
ne w żołądku śię ftrawią. j 
gzęcz jeft micć ksiażkę nabożną, w kto 
rèy 


Do tego dobsż 


THT, Examen V. o złych nałogach. 
rêy śię zawieraja modlitwy przed y po 
Kommunii świętey. 

VII. Examinuy śię, jako po Komwmunit 
refzię dnia przepędza(zć Jeżeli każdy 
dźień święty powinien 'być obohodzony 
ofobliwym nabożeńftwem, jako to czyta- 
niem książek duchownych &c: daleko 
barźicy dźień kommunii. Kto jeft zapro- 
fzony na wefele: y po bankiećie świetnie 
uftrojony chodźi. 


EXAMEN V. 
O złych nałogach y o (pofobie ich przełamaa 
nia przez modlitwę y pofl. 

1020. I. pi Xaminuy złe twe nałogi, któ- 
3 re przewrótnym twym Żżyći 
zaćiąpnąłeś, y w nie maskudiał do a i 
przód wêyrzy w ich ftan: czy już fa one 
zaftarzałe, czy jefzcze świeże, y obacz od 
Poego czafu one w tobie trwają. Bo ia- 
R potrzeba $ił do wyrwania z korze- 
Ró: =a zaftarzałego, infzych do wy- 

a ee drzewka młodego, ; 
D aiT, sic, jakich srzódków, abo 
pai ira na przełamanie złych 
s bué: gow? Pierwfzy fpofob powi- 

yć: chójeć fkutecznie ich naprawy 

Cho-*" 


IITI. Examen V. o złych nałogach. 
Choroby ćiała twego moga śię zleczyć, 
choćbyś ty nie chóiał zdrowia: ale choro= 
by dufzne nie mogą Śię tak uleczyć; bo 
do tych uleczenia potrzeba koniecznie 
wfpaniałey woli chóieć być zdrowym: y 
na ten koniec trzeba zażywać śrzodków 
śkutecznych do tego zgodnych. 

A te fa dwa, które nam podał Zbawićiel 
w wypędzeniu owego fzatana, ktory czło- 
wieka frodze trapil od dźiećińftwa jego» 
to jeft: modlitwa y poft. T'en rodzay [zam 


raniiwa mieinaczey wychedźi, tylko przez | 


modlitwę ý poh Matt: ay, V.21. 


1021. III. Przeto examinuy modlitwy 


twoje. Modlić się, nie jeft to językiem 
trzepać jakie modlitewki'z myślą roftar= 
gniona, y z duchem rofprofzonym y roz* 
fypanym: ale jeft ućiekać śię do BOGA z 
wielką gorącośćia ferca, z wielką pokorą, 
y z ftatecznym trwaniem w proźbie,aż tę 
łakę otrzyma, o która prośi: jako więć 
czynią żeglarze podczas wielkiey burzy y 


nawałnośći, kiedy żadney infzey nie mafź 


nadźici uyśćia toni, krom pomocy yra“ 
tunku Bofkiego. Takicy modlitwie ni? 
czego P. BOG nie odmawia z tych rzeczy» 
ktore fa potrzebne do zbawienia wieczne* 
19 o: 
„. 


IIIT. Modl:przeciw nałogowi fatecz: 

go. Ztąd jako niepodobna rzecz jeft, że- 
by Pan BOG nie uiśćił śię w flowie y w 
obietaicy fwojey: tak niepodobna jeft, a- 
byś przez długi czas nie był wyfiuchany, 
jeśli tym fpofobem będźiefz śię modlił, y 
w takicy modlitwie będźiefz trwał. 

1022. Na otrzymanie tey łafki od BO- 
GA, trzeba też rekurs uczynić do Prze- 
nayświętfzey Matki Bożcey, y ją wźiąć za 
Opiekunkę zbawienia twego. Ona bowiem 
od BOGA dana nam jeft za Adwokatkę a- 
bo Orędowniczkę, w którey P. BOG wy- 
ftawił famego fzczćrego miłośierdźia try- 
bunał: przeto befpiecznie ze wfzelka u- 
fnośćia możemy do nićy przybliżać śię. 

Nakoniec, abyśmy ten rekurs nafz ue 
Czynili fkuteczny: z nafzey też ftrony po- 
winniśmy śię dyfponować abo fpofobić 
śię do wźięćia łatki, ugęfzczając do Prze- 
nayświętfzych Tajemnic, które fa niby 
rurami jakiemi, przez które wfzelkie na 
nas od BOGA dobra fptywają. 

„ 1023. IV. Examinuy śię wzgledem two- 
ich pofjó. Przez poft nie tylko śię rozu- 
mic wftrzymanie śię od pokarmu y Napo» 
jurale też wfzelka mortyfikacya abo umar- 
twicnic Ciała podjęte, już to na ukaranie 
prze 


> POZORY a zzrwadięcywik = =p e - z - 
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TITI. Poly utrapienie ciała pomaga SSe. 
przefzłych grzechów, już to na wyftrze* 
żenie śię przyfztych. Jeśli ćiału twemu 
we wfzyttkim będźiefz pobłażał: jeśli mu 
pozwolifz wfzelkich wygód, wfzelkich 
delicyi w jedzeniu, w pićiu, w graniu, w 
koawerfacyi: fłowem: jeśli twoim lubo- 
śćiom we wfzyftkim będźicfz dogadzał: 
jeśli temu oftowi brykającemu obroku 
nie uymiefz: jeśli niebefpieczeńftw nie 
będźiefz śię wyftrzegał: jako możefz śię 
fpodźiewać żyćia y obyczajów poprawy 
Zaifte czego infzego nie możefz śię fpo- 
dźjewać, tylko tego, że żyćietwe w grze- 
chach zawfze będźiefz prowadźił aż do 
śmierći: po którey mie w czas będźiefź 
wieczhie pokutował w ogniach wiekuie 
ftych, w ogniach pożerających! 

= Patrz o tym wyżey o żyćiu w rofko- 
fzach. 


EXAMEN VL 
O fpofobie, jakim się obchodžifz jam 
foba? 


z Jobas 


1024. I. fo Xaminuy śię, jak się jam z for 

ba obchodźifa? A naprzód: patrz» 

czy nie jefteś z liczby tych, którzy rozu* 

mieją,że żyćie ludzkie nic infzego nie joh 
tyl= 


IITI.Examen VI. o fobie famym, ' 
tylko jedyna krotofila, y okazya przeby- 
Cla czafu. Æjlimaverunt lufum efe vi- 
tam nofiram. Rozumieli, że grą tylko ja- 
ką jeft żyćie nafze Sap: 15. VY. 12. tak 
dalece: jakbyś na świećie nie miał czego 
czynić, jako tylko, abyś wefołe dni pe- 
dźił. Ale barzobyś śię ofzukał, gdybyś tak 
RE: Š: trzymał, 

. „19 jefteś winowayca obrażonego Ma- 
jeftacu Bofkiego: po grzechu ha 
nym na to ci tylko pozwolone jeft żyćie, a- 
byś pókutę czynił, y niepoftufzeńftwo 
twoje mandatom Bofkim abyś nowemi u- 
fugami nagradzał. Jefteś ty tedy y wino- 
waycą, y fędźią śiebie famego: a jeśli u- 
rzedu tego dobrze y fłufznie nie odpra- 
wifz: jeśli winowaycy tego, to jeft, Siebie 
famego nie fkarzefz przynależyćie: tedy 
Przybędźie BOG z fwoją fprawiedliwośćią, 
4by cośty zaniedbał,wykonałza wykonał po 
Ric ag według woli fwojèy, to jeft, ka- 
nieko i któraby jaśnie pokazywała 
RRC. jego świątobliwość y nie- 
śm > Ktora ma przećiwko grzechowi. 
$. I. Examinuy śię tedy, jaką czynifz 


_ pokutę za Śrzecby twoje. 1. Jaka twoja 


pokuta wDętrzna, która powinna być zas 
Wi: 


TITI. Examen VT. o fobie [amym, 
wifła na obrzydzeniu y na nienawiśći 
grzechu nad wfzelkie inne złe. 2. Czy śię 
częfto óćwiczyfz w tych aktach pokuty? 
3. Czyte akty pokuty: pochodzą z miło: 
śći, którą powinieneś BOGA kochać nad 


wfzyftkie inne dobra? Taki żaljeft dos 


fkonały, y nazywa śię contritio, abo ikrus 
cha, która zaraz gładźi grzech. 


żał jeft niedofkonały: nazywa śię aśtyitioć 
który tylko dyfponuje abo fpofobi do na- 
byćia łaśki Bożcy. 

I. Examinuy śię, jaką twoja pokuta 
powierzchowna? 1. Czy wftrzymywafz śię 
kiedy od ućiechy uczóiwcy,godźiwcył Czy 


zmyfły twoje w czym martwifzł 2. Czy | 
ćiało twoje trapifz poftem, dyfcypling 


$Xc. 3. Czy przynamnicy ćierpliwie zno- 
śifz niewygody, niewczafy,przykrośći po* 
chodzące z odmiany powietrza, abo zką 


inad? Bo y z tych możemy fobie brać maž 
terya pokuty: jeśli one fprawiedliwośćii 
Bofkity będźiem ofiarowali na dość uczy” 
nienie zagrzechy nafze: y jeśli te przy”? 


krośći Ćierpiąc będźiem żądali, aby przeź 

to krzyżyków ponofzenie przywrócon 

BOGU była chwała, którą mu gwałcąc je 
go 


Czy teź | 
pochodzą z bojaźni kary wieczncy. Taki 


ITII, Examen VI. o fokie (amym, 
80 przykazanie, byliśmy odjęli. 
lo26. IV. Examinuy śię z uciech y z 
tWefołosci twoich, których używafz. 1. Ja- 
kiego rodzaju one fż, y czy nie mafz w 
nich jakiego niebefpieczeńitwa upadku w 
Jaki grzech? abo czy nie fa. pomiefzane, 
abo złączone z jaka rzeczą niegodźiwał 
2.Czy nie trawifz czafu w kompanii łudźi 
przewroótnych, którzy abo to,co jeft złego, 
chwalą, a co dobrego, gania: abo coraz 
bluzgają językiem nmieczyftym, których 
$ardło, jak mówi Prorok, jef otwartym 
rokem, z ktorego zaraźliwy fmrod wy» 
Chodźi. 3. Czy nie na ućiechach y kroto» 
lach, lubo przez 6ig godźiwych,całe dni 
trawifz bez pomiarkowania powinnezoł 
4. Czy nie całym fercem w nich śię za- 
Rurzafz, y czy nie ich zażywafz, jakoby 
Ode były końcem twoim; 4 nie śrzodkami 
na zachowanie zdrowia twego, abo dla 
o NR PE peye A 
abyś zmyślnośći reje, IER 
weś Mor a twojey y włafacy milo- 
więgć ają: > Taki Chrześćiania coi ma 
raczdy. jeft pa yczykać = eye 
a -pikurcyfkie, nie Chrześćiań= 
ie. Patrz o tym wyżdy. 
1027, 


APEE 


TITI. Examen VT. o fobie (amym. 

1027. V. Examinuy śię, jako zażywałz 
czafu? na czym go trawifzł na co obra- 
cafz czas tobie od BOGA dany, ktory jeft 
jednym z naywiękfzych darów Bośkich, y 
tak drogim: że gdyby dufza ktora pot$” 
piona mogła kupić naymnicyfzą cząftkę 
tego czafu, który ty marnie traćifz y ro% 
'rzucafz: toby onę kupiła ochoczym ćief* 
pieniem mak fwoich przez tyśiąc lat. Patr? 
tedy 1: czy tych bogactw nie rozfypujei? 
na famym prożnowaniu, które jeft wfzel: 
kich grzechów źrzódłem y początkiem? 2: 
abo też opak, czy nie obćiążafz śię  Ćig" 
Żarem tak wiele fpraw y fuukcyi, że nić 
pozofłaje tobie czafu myślić o zbawieni” 
twoim; jako niegdyś zbyteczne Izraelt 
tów prace nie dopufzczały im myślić 9 
czynieniu ofiar BOGU. 3. Roftrząśniy: 
jakie fa fprawy y zabawy twoje? czy 00% 
fa z obligacyi, czy z miłośći Chrześćiał” 
Skiey podjęte? czy cale doczefne, do żywo” 
ta wiecznego nie kierujące śię? Stanów 

poprawę &c- Patrz o tym wyżey. 


EXAMEN VII. 


O fpofobie obchodzenia się z bliźnim: 
| 1028: 


III T.Exam:VTT.o obchodzi się z bliźńim, 


1028, 1, Eo ninuy $ię, co trzymafz o bli. 
źniw twoim? Bliżni nafz jeft 
od BOGA: jeft Bofkie dźieło, jeft Boika 


" pofieftya, jeft rzecz należąca do BOGA. Y 


na to jeft pofłany na ten świat, aby fiużył 
BOGU,.aby chwałę jego pomnażał: a'po- 
tym aby w niebie na wicki z BOGA śię 
ćiefzył, Krom tego wedlug prawa Ewąn- 
gelicznego Bliźni nafz jeft Chryftufów 
Brat, jeft Namieśnik, jeft jego Pofeł. Paa 
JEZUS jemu uftąpił fwoich kredytów,któ- 
rych mu ty dłużaym jefteś, mówiac: Cga 
scie uczynili jednemu © tych braci moich 
daymnicyjzych: tosście mnie uczynili, Matt: 
25. V. 40. Ztąd nie mnićy powinien jefteś 
bliźniemu twemu, jak powinien  jefteś 
Zbawićielowi twemu: ani możefz bliźnies 
mu krzywdy abo dobrodźieyftwa czynić, 
ażeby ta krzywda abo dobrodźreyftwo 
uczynione nie przefzło do Chryftufa,jako 
od obrazu do exemplarza. „Przeto jako 
gdybyś jednego tylko artykułu wiary nie 
Pizyiinował, tym famym całąbyś wiarę 
ftraćit; tak gdy: jednego tylko z bliźaich 
twoich nie kochafz: tym famym wfzelką 
milość fkraćileń nawet y ku BOGU. Abez 
MIŁOŚCI czym jefteś; jeżeli nie reprobits od- 
Ecc2 TZU» 


IIIT.ExVIT.o obchode: się z bliź: 
rzuconym y deftynowanym Da wieczfić 
potępienie? 

1029. Il. Examinuy śię w fzczezulno* 
Śći, jako śię obchodźifz z bliźnim myśle 
1. Czy kogo nie pofadzafz temere, abo 
przynamnicy, czy nie mafz ma kogo oj 
fpicyi abo podeyrzenia bez fugda met" 
tu. 2. Czy nie zayrzyfz tym, których ch we” 
1ą, abo którym lepiey Gig powodźi? 7. Czyj 
czyich akcyi na złą ftrong uie ttumaczyfż? 
y czy nie w fercu twoim nie potępiafź 
cudzych intencyi, które jednak tak f 
skryte, że y Kośćioł o nich nie fądźi? 4; 
Czy nie mafz od kogo odwrócenia ferea” 
Ztąd na niego y patrzać nie miło,y cokol” 
wiek on czyni, to śiç tobie nie podoba: 

1030. III. Examinuy Śię z flow troaich 
przećiwko bliźniemu. 1. Czy nie pot Wi 
rzafz kogo? czy nie zadawafz komu wy” 
ftępku, wprzód rzeczy nie wyrozumi% 
wfzy? 2.Czy o bliźnimnie mówifz z waga” 
dą jego, abo z indignacya, czy to w oba 
cnośći jego, czy to w nie przytomność! 
3. Czy cudze niedofkonałośći objawić 
drugim, o których oni nie wiedzą? ar 
czy mie pośmagafz drugich bliźniego ob 


mawiajacych? 4. Czy nie obrażaíz 03” 


4 


IIII.Ex: VIT. o obchodzi się 2 bliź: 

Owy przykremi, oftremi, hardćmi, zu- 
chwałemił 5. Czy nie zuchwale komu śię 
groźifz” abo hardźie komu rofkazujefz? 
6. Czy z drugich śię nie naćmiewafz: czy 
z nich nie żartujefz? abo eży nie ćiefzyfz 
śię, że drugich do gniewu pobudzafz, abo 
gdy z drugiego śię naśmiewają, abo do 
gniewu pobudzają? 7, Czy nie radźifz ko- 
iy przewrotnie? 8. Czy nie wyjawiafz 
fekretòw tobie powierzonych? 9. Czy nie 
$iejefz niczgód, prawiac takie rzeczy, któ- 
re mogą innych do niezgody pobudźić, a- 
bo w nieprzyjaźni potwierdźić? 10. Czy 
Die nazywafz cudzych cnot hypokryzya 
e obładął 11.Czy nie upornie y hardźie 

ronifz twego zdania? 12. Czy nie mówifz 
pochlebnych fłów? &c. 

1031. IV. Examinuy Gi u ) 
tmoich przećiw bliźniemu. E Czy każ 
niż .pomfty tym, którzy Gię w czym o- 
śię A 2. Czy obraźiwfzy kogo; ftarafz 
wdę ŚĆ, z nim śię pojednać, krzy- 

grodźić! , 


3; Czy Die fprzećiwi śię int 8 

dom dobrym? przećiwiafz śię innych ra 

sę nie dajefz innym złego przykładu? 

* <zy nie odpędzafz od śicbie ubogich? 
Ece3 6. 


ITIL Ex:VIT. o obchodzisię z bliź: 
6. Czy krzywdy komu nie czynifz, nie 
dajac tego, coś mu powinien, jako to pta- 
tę flużacym Kc. a 
7. Czy nie żyjefz z kim w przyjaźni 
niebefpicczney zbawieniu twemu y jego? 
8. Słowem mówiąc: roftrząśniy fumnie» 


nie tuoje: czy. wyświadczafz bliźniemu, 
taka miłość, jaką przykazał Chryfłus? y. 


czy tym fpofobem y taką miarą, jaką on 
fam nam zoftawił? 

Spofob zaś kochania bliźniegojeft, kos 
chać go nie dla przyczyn jakich prżyro- 
dzonych,na przykład dla tego,że on jeft z 
tobz złączony krwią, powinnowacłtem, 
przyjaźnią, abo że tobie jeft potrzebny 
ufłużny, abo jednegoż z toba humoru; ale 
dla przyczyn nadprzyrodzonych, że on 
jeft Obrazem Bożym, y że BOG chce 
przykszuje, abyśmy bliźniego kochali. 

Miara zaś kochania bliźniego jeft, ko- 
chać go tak, jak ty kochafz śiebie famego: 
przeto powinieneś bliźniemu to wfzyftko 
świadczyć; czego nam Życzym, aby nam 
drudzy świadczyli. 

1032. V. Examinty ślę z grzechów se 
tmifiouis, opufzczenia przeóiw bliźniemu. 
1. Czy nie zaniedbywafz poprawiać bla- 

dzą- 


IIII. Ex: VIT, ootchodź:się z bliž: - 
dzących, gdy to z urzędu twego,abo z mt- 
łośći Chrześćiańfkićy do ćiebie należy? 2. 
Czy fławy drugiego bronić nie zaniedby- 
waz? 3. Czy nad nędznym ubolewafz: y 
czy go ratujefzł 4. Czy świadczyfz dru- 
gim te uczynnośći abo przyfługi, których 
miłość Chrześćiańtka wyciąga? $. W mo- 
dlitwach twoich czy nie opufzczafz tych 
BOGU polecać, którzy ćię nienawidzą, a~ 
bo w czym ćię obraźili} bo byłoby to 
przećiwko radźie Chryftufowey, która 
nam w Ewangelii zofławił Matt: 5. Ora- 
te: pro perfequentibus $I calumni antióws 
mos, 6. Czy nie zaniedbywafz dawać jał- 
mużny, która w wielu przypadkach jeft 
de przecepto Divino: którey nie danie jeft 
grzechem śmiertelnym: aw tych przy 
padkach, w których daje śię tylko z rady; 
jeft wielkiey wagi śrzodkiem do upewnie- 
nia zbawienia dufzy. Ztąd kto jeft nieprzy= 
jaćielem ubogich: jeft nieprzyjaćielem du= 
fzy fwojey włafnćy y nośi z fobą chara- 
kter reprobatjopis abo znak odrzucenia 
fwego od chwały wiecznćy: A kto jeft 
przyjaćielem ubogich: ma znak przezna- 
czenia fwego do nieba. | 

O obchodzeniu śię z bliźnim mafz do- 

Eecą4 © fta 


` 


IIII.ExWIIL.oobchodzisię z Bogiem. 
ftatecznicyfzą naukę wyżcy à n. 404. ad 
n. 463. ya num. 856. ad 887. ż 


EXAMEN VIII. 
O fpofobie, jakim się obcbodźi(z 2 Panem 
Bogiem twoim? | 
1033.  Xaminuy śię, jakim fpofobem 
obcbodźifz się z Panem Bogiem 

w twoicb myslącb, fłomach, uczynkacb y 
opu(zczemiach. Na ten koniec z niceftwa 
twego jefteś wyprowadzony, abyś BOGU 
twemu, Panu naywyżfzemu honor czynił: 
ma ten koniec ćię Pan BOG: konferwuje y 
zachowuje każdego momentu:y na ten ko= 
niec tobie ftużą wfzyftkie kreatury, które 
fa na niebie y na Żiemi: ztąd jeżeli tey 
powionośći twojcy nie dość czynifz: nie 
zafługujefz, abyś ta jefteftwo miał, y da- 
ley był zachowany; ale raczey na to zafiu- 
gujefz, abyś śię wróćił w przepaść nice- 
ftwa twego. Przeto: 

I. Examinuy śię z mysli twoich. 1. Ja- 
ka mafz exiftimacyg'o ńieogarnionym Ma- 
jeftaćie BOGA nafzego, przed którego o- 
bliczem wfzyftkie kreatury tak fa, jakby 
nie były? 

2: jakie dźięki oddajefz temu Panu za 
f M do- 


-TIUL.ExV ITH. o obchod: stę z Bogiem. 
dobrodźićyftwa,które tobie wyświadczył, 
Y które jefzcze wyświadczyć pofłanowił? 
jak poważafz ich cenę y liczbę? y dla tego 
jak śię poczuwafz być obligowanym do 
fiużenia mu y do kochania tak wielkiego 
Dobrodźieja? >. 

3. Jako uznawafz Bofką Opatrzność nad 


tobą w twoich potrzebach y przypadkach? 


czy nie przypiiujefz ewenta w żyćiu two- 
im fzczęśćiu abo niefzczęśćiu, jakby éig 
one caju &I fortuito abo przypadkiem éig 
trafiły? abo od przewrótney woli człowie- 
ka pochodźjły? 

4. Czy twego tego Pana na ten czas tyl- 
ko kochafz,kiedy ćię dobrodźicyftwy fwe- 
mi oblewa) tak kochać BOGA, nię jeft 
BOGA kochać, ale Śiebie famego: tak bo- 
wiem BOGA kochając; takbyś go kochał: 


jako kochafz uge twego wiernego, że éi 


jeft pożyteczny: ale powinieneś BOGA ko- 


chać dla niego famego, że nieskończenie 


godźien jeft wfzelkiey miłośći nafzey. 
1034. HM. Examinuy śię 2 flow tmoich: 
1. Czy nie gadafz w Kośćiele bez potrze- 
by, y jak długo? 2. Czy nie. bierzefz imig- 
nia Bofkiego nadaremno? -4 co gorfza, ną 
potwierdzenie kłamftwa? 3, Czy paćierzy 
twos 


Ea ET i T r: 


IIIT Ex: VII L.oobcbod:się z Bogiem. 
twoich nie odprawujefz z rozrywką, abo 
prętko, bylebyś tylko. przetrzepał!abo czy 
nie na mieyfcu rozrywkom podległym? y 
z jakim ćiała ułożeniem? y z jakim ferca 
afektem? 4, Czy nie zażywafz fow Pifma 
S. na żarty? jakobyś do tego fzaleńftwa 
przyfzedł, że rzeczy do wiary należące w 
fzyderftwo podajefz? y to, co jeft od BO- 
GA objawiono:niby wątpliwo czynifz; co 
jeft potwierdzono krwią niezliczonych 

Męczenników, świadectwem nie zliczo- 
nych cudów, madrośćią niezliczonych 
Doktorów, konfenfem wfzyftkich nacyi, 
wfzyftkich wieków. 

1035. II, Examinuy śię z uczynków 
twoicb. 1. Czy dni święte z więkfzym na- 
bożeńftwem obchodźifzł y czy ftarafz śię, 
aby do Ćiebie należący one świątobliwie 
odprawowali? y czy nie jefłeś z liczby 
tych,którzy poddanych w dni święte przy- 
mufzają do robot? wyfyłaja w podwody? 
pędzą na obławy &c. 

2. W dni święte czy nabożnie fłuchafz 
Mfzy S: owa Bożego z żądzą pofłępku 
duchownego w cnotach, á nie z Ciekawo* 


_3+ Czy uczóiwie y z pofzanowaniem 
miey= 


ZA 


IIIT, Ex: VIIT.oobcbodzsiię z Bogiem, 
micyfca świętego w kośćiele śię obcho- 
dźi(z! Czy cześć należytą Kapłanom y Zaa 
konnikom, jako ofobom BOGU poświgco- 
nym, oddawafz? : 

4. Czy na głos dzwonka przyklękafz na > 
pozdrowienie Anjelikie? 

$. Czy czynifz benedykcya przed jedze- 


niem, å dźiękczynienie BOGU po jedze- 


niu boby to było wielkie grubiańftwo, 
wźiąwfzy tak hoyne od BOGA dobrodźicy= 
ftwo: za nie Dobrodźiejowi nie podźię- 
kować. 

1036. IV. Examinuy śię z opu/20zenia. 
1. Czy rzadko żalujefz za grzechy twoje? 
y ćzy fłarafz śię wypłacać śię fprawiedli- 
wośći Bożey? 

2. Czy czynifz rekurs do BOGA w two- 
ich potrzebach y pokufach? jakby zadne 
go nie było, ktoby ćię na ten czas jak nay- 
prędzey ratował! A 

3 Czy nie zapominafz przytomności 
Bofkiey? y czy nie tak śię fprawujefz, jak- 
by ćię BOG nie widźiał? 

4: Czy za faczęśliwe powodzenie rzeczy 
twoich BOGU chwałę y dźięki oddawafz? 
gdyż wfzelkie dobro od niego pochodźi. 

5, Czy infpiracyom abo natchnieniom 

Bo- 


JIITEx:VTILo obchodz:się z, Bogiem, 
Bofkim jefteś poflufznym? Te natchnie» 
nia fa to głofy Boże, z których każdy na: 
byty jeft Krwią Jezufową, y z których ka- 
Zdy może być początkiem zbawienia twe- 
go: jeśli tę infpiracyą przyimiefz; y może 
być okazyą potępienia twego, jeśli ja od- 
rzućifz. 

6. Czy tak żyjefz,jak przynależy y przy- 
ftoi na Chrześćianina? y czy nie opufzczafz 
uczynków do fiużby Bożey należących abo 
z niedbalftwa, abo z refpektu ludzkiego? 
y czy nie barźicyśię hoifz mowy ludzkiey, 
niż indignacyi abo gniewu Bofkiego? 


1037. 7.Czy nie opufzczafz fwoich cza- | 


fòw wzbudzać aktów miłośći Bożey nade 
wfzyftko? oświadczając śię, że jego taske 
Y przyjaźń przenafzafz nad wfzyftkie inae 


dobra? y żądając, abyś przez twoje uczyn= 


ki jemu śię podobał, nie dla ćiebie fame- 
go, ani dla twego pożytku; ale jedynie, 
že on godźien jeft niefkończonćy miłośći 
dla fwojćy nielkończoney dobrośi: y tak 
godźien jeft BOG,aby go wfzyftkie kreatu- 
ry kochały, czóiły: że choćby per impofi- 
bile nam nic nie dawał, jednakbyśmy go 
miłowali y czćili. Przykazanie miłować 
Pana BOGA jeft naypierwfze miedzy przy- 
` ka- 


ITITI. Ex: TX. onabożen:do N.P.M. 
kazaniami Bożćmi: ono opuśćić, jeft to 
Nayfzkodliwfze opufzczenie nad wfzyńt- 
kiemi opufzczeniami: bo ktoby nigdy 
aktu miłośći Bożey nade wfzyftko nie 
wzbudźił: taki zbawienia wiecznego nie 
mógłby doftapić. ; 

Uznay błędy y niedoftatki twoje: za nie 
żałuy, przeprafzay BOGA, ftanów. popra- 
wę: Wzbudzay afekty w 1. Examinie na- 
miehione. i 


EXAMEN IX. 


O nabożeńjiwie do Przenayswigtfzey 
MATKI BOZET. 


1038. 1. EXaminay śię, jaką mafz exifty- 


macy% © nabożeńftwie do prze” 
naychwalebmicyfzcy Matki Bośkiey.Pofpo- 
lite jeft wfzyftkich Katolików zdanie: że 
nabożeńftwo do Matki Bożey jeft 'wiel- 
kim znakiem przeznaczenia do nieba. Prze- 
to jako miłe tobie jeft zbawienie twoje: 
tak miłe powinne tobiebyć nabożeńftwo ku 
nicy. Staray śię tedy być policzonym mie- 
dzy fługami tak wielkicy Pani. 
I. Examinuy tego nabożeńftwa nayofos 
bliwfzą dojkonałość, która zależy na naya 
więkizcy cxiftymacyi zafiug tey wielkiey 


= 


IIIT. Ex:IX.o nabożen: do N.P.M. 
Matki, przez które fłała śię godną nay- 
więkfzey po BOGU miłośćipofzanowania 
y ufłuzod wfzyftkich wiernych. Ona bo- 
wiem, jako bez żadnego porównania przes, 
wyżfza wfzyftkich Swiętych godnośćią 
Maćierzyńftwa Bożego: tak przechodźi 
wfzyftkich Swiętych wielkośćia łaśk Bo» 
żych, cnot, zafłuz, y chwała wieczna. Ztad 
piękna ię nazywa na kfzałt niebiefkicy 
Jerozolimy: Decora fcurt Pern(alem Cant 6. 
YV.; bo wfzyftkie ozdoby wfzyftkich Swię- 
tych ona fama w fobie zawiera: choćiaż 
bowiem ona” jeft częśćia Kośćioła: tak je- 
dnak jeft częścią Kościoła, jak niebo jeft 


częśćia całego świata: to jeft, jeft częśćig 
bez komparacyi więkfzą za wfzyftkie in- 
ne częśći, nawet y razem wźięte. 

1039. Ill. Examinuy tego nabożeńftwa 
dofkonałosć akcydentalną, wielkiey jednak 


eftymacyi godną, to jeft, ferca nafzego 
śkłonność do kochania Matki Bożey, kto- 
ra też y nam od BOGA dana jeft za. Ma- 
tkę. W tey miłośći ku Matce Bożey wfzy= 
fcy Swięći tu na źiemi zoftawali: jakoż ta 
miłość nafza ku niey wielce dopomaga, 
ażebyśmy prędzćy od nicy byli wyfłucha- 


ni, 
Iv. 


do tey Przenayświęt(zey Matki. 


JIII. Ex: I X.o nabożeń:do N.P.M, 
IV.Examinuy śię, jak częfio się uciekafz 
Kośćioł 
Święty częfto ją wzywa w Paćierzach Ka- 
płańikich, y codźiennie wfzyftkich wier- 
pnych wzywa potrzykroć, rano,o południu 
y w wieczor,aby na głos dzwonu pozdra- 
wiali Matkę Bośką flowy Archanjołs Ga- 
briela, y oney śiç opiece polecali, Tenże 
Kośćioł Swięty zaleca wfzyftkim wiernym, 
aby żadnćy więkfzego momentu fprawy 
nie poczynali:nim wprzód tey fprawy pos 
wodzenie jey opiece polecą. 

V. Examinuy Się, z jaką ufnosciæ Matce 
Bożcy polecafz śię? Ona jeft wfzyftkich 
darów Bofkich Podtkarbinia y Szafarką. 
Na ręce Matki fwèy Pan JEZUS Zbawićiel 
nafz wfzyfikie fwe śkarby oddał;a do fkar- 
bów tych kluczem jeft prawdźiwa ufność 
ku niey: z jaką tedy ufnośćią do nicy ślę 
ućiekafz! 

1040. VI. Examinuy śię, jakie uflugi y 

2MOry wyrządzafz tak wielkicy Krolowey 
nieba? Gdy śię ona ftała godną być Matka 
Bożą, z którey przenayświętfzcy Krwi Syn 
pot, wźlął człowieczeńitwo nafze: wfzy« 
fey Święći certowali w uczczeniu tak 
wielkicy Pani, y w wyrządzaniu jey jak 


ITIITI. Exam: X.o cnotach Teologicznych. 
naywiękfzych honorów y uuz. Uffagi zaś 
nafze jey nayprzyjemnieyfze fa dwojakie- 
go rodzaju. Pierwfze fa te: gdy z miłośćł 
kuMatceBożey wftrzymujemy śię od jakiey 
ućiechy przez śię godźiwey, oblećź atione a- 


liqua-licita. Drugie fa: gdy z miłośći tey- | 


że Matki Bożey wftrzymujemy śię od ja- 


kiego uczynku złego,to jeft,od grzechu.Na | 
ten bowiem koniec, jąko fam Paa objawił | 


Swiętey Katarzynie Seneńfkicy, tak fkute- 


czną Pan BOG uczynił interceflyg Matki 


fwojèy, ażeby przez nię jako” węda jaka 
nayftodfza łowił grzefzników, y ich do 
nieba poćiggnął. 
EXAMEN Xe 
O cwotach Teologicznych Wierze, 
Nadziei y Miłości, 
1041. I. Ę©minuy śię, jaką mafz efiymaz 
cya o tych enotach, ktore f4 
naywiękfzym dufzy tkarbem; gdyż te cno- 
ty immediate y nayblizcy nas z Bogiem 
łacza, y onym korrefponduje w niebić 
ofobliwa nagroda. Bo dla wiary, która W 
BOGA wierzym, dane nam będźie jafne 
widzenie BOGA bez żadncy zaftony. DI2 
madźici, którą w nim ufamy, dana Es 
ç- 


TIII,Exam:X. ocnotach Teologi 
bedźie poffeflya BOGA: Dla miłośći, ktðe 
Taśmy ga kochali, dane nam będźie wie- 


` czne BOGA widzenie, abo wieczne ćiefzes 


nie Gig z BOGA. | 

W fzczegulnośći zaś examinuy śię, jaką 
eliymacyę mafz o Wierze świętcy, którey 
nieporównany dar dał ći Pan BOG na 
Chrzćie świętym razem z łatką poświąca: 
jaca, jedynie z taiki fwcy; gdy na tea dar 
nie tylko nie zafituzowałeś, ale też y ża» 
dać go nie mogłeś: á jedaak z niedośći- 
głych fadów Bożych nie tylko tak wiele 
ludźi, ale też y tak wiele całych nacyi te» 
go daru nie maja! 

1042. II. Etaminuy caufam. motivam 
abo przyczynę pobudzajaca twojćy wiary, 
którą jeftt powaga Bolka, która ani Się fas 
ma omylić, ani nas ofzukać nie może, 
Przeto jeśli każdy godźien jeft wiary we- 
dług miary wiadomośći y prawdomówftwa 

wego: jąkicyże wiary nie zódna będźie 
niefkończona powaga famezo BOGA nam, 
to y tO, przez Kośćioł fwóy ożńaymujące- 
89, y powiadającezo? 

„1043. IL. Examinuy motto a credibilitą- 
żis, to jeft, przyczyny pobudzające ciebie, 
abys chciał wierzyć, co BOG mówił, y że 

SĘ FE to 


` 


TITI. Exam:X.o cnotach Teolog; 
to fam BOG oznaymił y do wierzenia po- 


dal: A te pobudki do mierzenia fa naftępu» | 


jace: 1. $miatoblimość tak prawa Chrze= 
śćiańfkiego, jako też tak wielu ludźi, któ- 
rzy według tego prawa żyjąc, wzbili śię 
do niezmierncy dofkonałośći. 2. Przedźja 
mwne teyże Chrześćiańikicy Religii ro/kr zea 
mienie po całym Świećie, á to w tak krów 
tkim czaśle: choćiaż-ona podaje do wies 
rzenia tak wyfokie nad rozum ludzki ta- 
jemnice, y przykazuje czynić rzeczy tak 
przećiwne zmyfłom nafzym. 3. Cuda, któ. 
re P, BOG fprawował na potwierdzenie 
wiary Katolickicy, bez liczby, każdego 
czafu, na każdym mićyfcu. 4. S wiadectjoa 
które za wiarą świętą Katolicka dali świę= 
ći Męczennicy niezliczeni przez tak wiele 
mak z dźiwnym fłatkiem wytrzymanych. 
$. Teyże wiary Katolickicy fłateczność w 
tak wielu y wtak wielkich od Heretyków 
y Pogan prześladowaniach: y inne świa- 
dectwa, które na oko pokazują, że wiara 
Katolicka jeft dźiełem famego BOGA. 

1044. IV. Examiauy śię, których srzodz 
kòw zażywaiz na zmocnienie śiebie fame- 
go w wierze świętcy: Te zaś śrzodki faz 
1, Modlitwa, przez ktorą prośić BOGA po” 

trze- 


= ira A 


IIII.Exam: X.o chotach Teolog: 
trzeba o tak wielki dar, 2. Pilne umak 
nie prerogatyw, które.ma wiara karaligką 
nad inne wfzyftkie fekty: jako maiz nau- 

g wyżcy o Cnodie wiary. y 
Ka ENEY $ig, jako śię w tey Euki 
wiary świętcy ćwiczyją? czy nie komeaa 
tujefz $ię tylko tym, że mafz wlang z ię 
wiarę na Chrzćie świętym babitama sA 
Czy też ją aktualnie wzbudzafz, ofobli- 
wie w używaniu świętych SBb, Paa 
chając Mfzy świętcy» w pokufach, Sa 
ćię gabają, w przećiwnośćiach, RBA 
ćię TEETE i 
trzeba zżywą wiarą uciekać sig do P 
GA. 


1045. VI. Examinuy Nadzieje renias 
Tać to jeft cuota, ktora nas na tym pado- 
le płaczu błogofławionć mi czyni: gdy nam 
każe żądać y oczekiwać Dobra niefkoń- 
Czonego,którym jeft fam BOG, już to dla o- ' 
bietnicy nam od BOGA danćy,już dla koo- 
peracyi nafzey z laika Boża. Patrz tedy jez 
żeli w pracach yw potrzebach twoich do 
BOGA śię ućiekafz z ufnośćia, jako godne 
fz jego wfzechmocność, dobroć; wierność 
w wypełnieniu obietnice fwoich, y zafłuzi 
Chryftufowe:mocg których tego wizyftkies 

Fa 


 IITI,Exam:X. o cnotach Teolog: 
go możemy śię fpodźiewać, czegokolwiek 
nam potrzeba do otrzymania zbawienia 
wiecznego. Patrz także, jeśli ta nadzieją 
twoja, którą fpodźiewafz śię żywota wic- 
cznego, jeft porządna? to jeft: czy feft o- 
na złączona z wolą czynić to, co z two- 
gey ftrony przynależy? Czy nielobiecujefz 
tobie tego, czego P. BOG nigdy nie obie- 
cał? na przykład, że będźiefz miał zawfze 
czas, y pomoc doczynienia pokuty: y że 
możefz zawize źle żyć aż do ofłatnicy 
choroby, a jednak otrzymać zbawienie 
wieczne. 

1046. VII. Examinuy śię, jaka jeft two- 
ja miłość, ku BOGU, ktora jeft cnot kro- 
lową, y żyćiem dufzy twojcy, bez którey 
byłbyś niefzczęśliwizy nad zgniłego tru- 
pa. Patrz, jaka jeft miłość twoja ta, któ 
ra śig nazywa amor appretiativns, abo 
pralarionis, to jeft, miłość kochająca BO- 


GA nade wfzyftko, która jeft koniecznie | 


potrzebna, abyś przykazaniu miłośći dość 
uczynił, y otrzymał zbawienie dufzy two- 


jcy. Mocą tey miłośći powinieneś łafkę y | 
przyjaźń Bożą przekładać nad wfzyftkie | 


dobra ftworzone; y powinieneś być gotów 
z pomocą łafki Bożey ćierpiecć wfzelkie 
złe, 


IIII.Exam:X. o cnotach T'eolog: 

złe, niżeli BOGA tak wielkiego Pana obra- 
Źić, y jego łaikę ftraćić. 

1047:VILExaminuy przyczynę pobudza- 
jaca dotey miłośći: 4 ta nie inna powinna 
być,tylko niefkończona Dobroć y nieśkoń- 
czonaDośkonałość Boga nafzego,dla ktorcy 
niefkończenie godźien jeft, aby wfzyftkie 
kreatury miłośćia jego pałały, y z miłośći 
ku niemu gorzały, byleby śię mu podo- 
bały. Tu poftrzeż, że lubo nie jeft zaka- 
zano,kochać BOGA dla tego,że nam dobrze 
uczynił, y czyni: jednakże gdyby kto dla 
tego tylko kochał; toby go tak kochał, jak 
który Pan kocha fługę fwego, że mu jeft 
pożyteczny, y że mu wdźięczne przyfługł 


Czyni: y takby nie zachował przykazania 


Bożego o miłośći: Miłny P. BOGA tmwes 
go ze wizyjikiego ferca Dc. > : 
1048. IX.Examinuy śię, jako y kiedy cmi- - 
czyje sie w aktach teyenoty Miłośći Boa 
Zèy? Gdybyś nigdy nie wzbudzał aktow 
miłośći Bożcy; tobyś nie mógł otrzymać 
zbawienia dufzy twojćy: przeto powinie- 
neś częfto one wzbudzać przez akty ftrze- 
lifte, naybarźicy w tych okolicznośćiach: 
1. Gdy napadnie pokufa do grzechu, 
ktorg trzeba z wielką śilą przy pomocy 
FA3 Bo. 


IIII.Ex: X. o cnocie miłości Bożey. 
Bożey odpędźić: bo jeft przećiwna miło- 
Śći Boźcy, 

2, Gdy trafi Się jaka przećiwność: tedy 
powioniśmy śię ftofować do woli BOGA 
pafzego, y powinniśmy nas famych jemu 
ofiarować na znofzenie tego wfzyftkiego, 
cokolwiek śię mu podoba. 

3. Gdy odbieramy Bofkie dobrodźicy- 
ftwa, abo przypominamy fobie dawne fa- 
Iki yfawory nam od Boga świadczoneztedy 
trzeba nam, abyśmy tak wielkiemu Dobro- 
dźiejowi nafzemu oddawali miłość ża mi. 
łość. AR 

4.Gdy przypominamy fobie grzechy na. 
fze: tedy powinniśmy onc derefiayt, onych 
śię odrzec,onćmi śię brzydźić nad wfzyft- 
kie inne złe; gdyż każdy grzech jeft prze- 
Ćiwny niefkończoncy Dobroći BOGA na- 
fzego y wfzyftkim Dofkonałośćiom jego, 

Skończyfz examtn zwyczaynńemi aktami 
"wiary, nadźiei, miłośći, żalu za grzechy, 
poftanowienia poprawy, proźby łask po- 
trzebnych c. 


UWA: 


4380) (4) (8098 
UWAGA 


konkludujaca Drogę do nieba na e, we 
Dawida: Myśliłem o dniach o 
wnych, y lata wieczne w mys 
mialem. Pfal. 76. y. 6. A 
1049. T Emi ftowy święty Krol y Siea 
Dawid daje nam meyi kin a 
nieba dążącym Z siebie przykład, a z 
Da wzór jego, nic nie dbali na z 3a 
przytomne teraznieyfze:ale tylko pai 
fzłe rzeczy wzgląd mieli, y na p A 
to jeft, na wieczne rzeczy pene. f 
dufzy nafzèy zawfze Się SE REKA A 
Naprzód tedy chcąc dóyść wała 
nu fzczęśliwcey WieCZNoŚĆI: Gad" + 
nie dbac, mie jłać o. rzeczy pr ani 
teraznićy/ze;na wzórDawida,ktory Pe 
ślając o rzeczach przefzłych y przyiz o 
ani wzmianki nie uczynił Ni id 
zmieyfzych. Gdy Dawid pomiej PJ Reż 
pifał, już na ten czas królowani i 
liczył rok trzydźiefty ofmy;. je ra 
wfzyftkich nieprzyjaćioł Judzkic | 
jował. Wielkie na ten czas sg FR 
wóyśka, fkarby miał niezliczone, piesi 
familia fwoję widźiał uftalowaną y | 
Fff4 CNIO- 


ITITI. Na Pfalm:Lata wieczne 
. eniona: imię jego u wfzyftkich narodów 
było fiawne, y ftan jego, y kroleftwa jego 
cały kwitnął pna ten czas we wfzelkie 
fzczęśćie nad inne wfzyftkie czafy. A je” 
dnak to wfzyftko fzczęśćie jego zdało mu 
śię R nędzne, y ani oka, ani pamięći go” 
ne! nei 

Oto tedy widźifz :wfzyfłkich twoich 
upadków zrzodło! to jeft, że tylko na te” 
raznieyfze rzeczy zapatrujefz Gię: y ztądto 
trzeba śię bać,abyś w Ciągnieniu w drodze 
Bożey nie'uftał. Nie zwyćięftwa,nie wóy- 
dka, piegśkarby, nie kroleftwa, ale lada do- 
bro przemijające 4fekty twoje rwie, abyś 
onego doftał; á doftawfzy gdy onoftraćjiz, 
w wielkim fmutku śię zanurzafz. Tu byś 
chćiał mieć wfzyftkie twoje poćiechy: w 
tym czafu punkóie,którym jet Żyćie two” 


je, na tym micyfca punkćie, którym jeft 


oyczyzna twoja, chćiałbyś na zawfze śiĝ 
ugruntować, ufłalować, y miedzy nie wie” 
lą, którzy ćię znają, czymśći śię pokazy” 
wać y. gorować. 

1030.Lecz nie widźifz,jakśię ofzukiwafz! 
Wnet,wnetteraznicyfzych rzeczy fcena od- 


mieni śię. Mija bowiem figuratcgo smiatde 


1.Cor;:7. V.31.Ty zaś przefpawfzy fen twój: 
w 


IIIT. m mysli miałem P.76. Y.Ó. 
w którym śię tobie śniło, że ty jefteś bow 


- Batym, we wizyitko opływającym, jednym 


Z Mapnatów; ockniefz śię przy śmierći, y 

nic w ręku twoich nie znaydźiefz: aperies 
oculos ruos, ET nibil invenies Fob 27, wagi 

Otworzyfz oczy twoje, y nic nie Zznay- 

dźicfz, Na ten czas kończone będa wizyft- 
kie ućiechy twoje; fkończone będą wfzyft= 
kie dobra twoje, któreś nabył; skończone 
będa wfzyftkie machiny, wfzyftkie rady 
y ułożenia twoje. Ia illa die peribunt <o> 
nes cogitationes: eorum: Pf,145, V.4.A 
kiedy śię to fianież Może po jednym roku! 
może po jednym mieśiącu! może po jes 
dnym dniu! Nefcio; qudmdin fubfsfiam, CD 
fi pof modicum tollat me Factor mens. Job 
32. Y, 22. Nie wiem jak długo trwać bgs 
te, A jeśli mię wrychle weźmie Stworzy= 
ciel moy. 

„Czy nie lepity tedy wzgardźić rzecza: 
s teraznicyfzemi tak krotkiemi, tak ma- 
EMI, tak podłemi, y z nich z miłośći ku 
BOGU wyzuwajjc ię, otrzymać fkarb wie= 

cznych dóbr)  Wyrzecz ślę przeto tego 
wlzyttkiego, cokolwiek świat ma, y czego 
Da nim fpodźiewać śię możefzi abyś nabył 
owg rola, w ktòrèy zakryty jeft niebiefki 
skarb, 


RYZ ZA 


IITL.Na Pfalm: Lata wieczte 

fkarb. Swiat infzego dobra nie ma, kro 
tego,że z miłośći ku BOGU możeśię wzgat- 
dźić, y gdyby ta Bofka wola była, y cale 
go opuśćić: tobyś tym fpofobem kroplę 
błotniftey ućiechy przemienił na nieogra- 
niczone wiecznych radośći morze! Czy 
BOGU twemu nie powierzafz śię? Czy ro- 
zumiefz, że Pan BOG zubożał, y już nie 
może oddać ftokrotney nagrody; którą o” 
biecał tym wfzyftkim, którzy dla' miłośći 
jego opufzczsją wfzyfiko, co mieli? Cz 
był kiedy który z ludźi,który BOGU wier- 
nie fiużył, a od.niego nagrody nie wźiął? 
Czy był który człowiek, który przy śmiet* 
Či fwojcy żałował dobrych uczynków 
fwoich? "Ełaćfi mei non laboratuat fruftra 
Łfai; 65. V.23. Wybrani moi nie będa pra 
cowac darmo. 

Uznay fkępftwo twoje ku Stworzyćie 
lowi twemu: zawftydź śię onego przed 0- 
bliczem jego:odday śię ftodkicy Opatrzno” 
śći jego:uczyń $ię na kfztał miękkiego wo” 
fku, aby z Ćiebie uczynił, wy ulepił, jaka 
chce, figurę. , Proś go, aby ći obfita dal 
łafkę, którąby to u ćiebie fprawił: abyś jej 
nie śmiał odrzucać, ale fkuteczną uczy” 
nil, rzeczą fama wykonywając wolą Bosk% 

1O5I+ 


TILT. w mysli miałem.P[.76.V.6. - 

Tosr. Il.Powtóre: nie tylko fercem nie 
powinieneś śię zafłanawiać na ninieyfzych 
przemijających dobrach: ale też powinie- 
neś o przefzłych, dawnych rzeczach myslić 
według przykładu, ktory tobie podaje 
święty Król Dawid, kiedy o fobie mowa: 
Cogitavi dies antiquos: Myśliłem, rozwa- 
żałem dni dawne. Ale na co Dawid tak 


- pilnie myślił o rzeczach przefzłych, ktore 


już minęły? pewnie na to, aby wipanial- 
fzym animufzem pogardźił y teraznidyfzće 
mi,które także miną, jako y przefzłe! 
Był na ten czas Dawid wieku już do- 
brze podefzłego, mający lat koło śiedm- 
źieśiąt, gdy rozważał przefzłe fwoje la- 
ta: widźiał, jako młodość jego zwyćię- 
ftwem Goliata ufzlachćiona, znikogła!wi- 
dźiał męfki fwóy wiek tak wielą wikto= 
ryi nad nieprzyjaćielami odnieśionych 
chwalebny, y ten zniknął! „Widźiał lata 
panowania fwego po całym *Świedie fla- 
Wego, y'te Jata minęły! y gdźie, prawił, 
fa owe tryumfy moje, owe zpplauzy, owe 
okrzyki y chwały) minęły! nie zotłaje mi, 
tylko refzta ftarośći nędzney; ale y ta nie 
zai tugo na wiatr, w źiemię y w proch 
poydźie! mary y grób całey mojcy fortu» 


TITI. Na Pfalm: Lata wieczne 
ny y chwały końcem będa. 
1052. Tak myślić,y mówić yty powinieneś: 
jeśli nie chcefz zbłądźić z drogi zbawien- 
ney do nieba prowadzącey. Nazad obróć o- 


czy twoje dufzne na uważanie przefzłych 
rzeczy: á zrozumiefz,jak gardźić potrzeba y 


temi, które jefzcze nieminęły, ale wkrotce | 


mina. Gdybyś był do dnia dźiśicyfzego 
tak fzczęśliwy, tak bogaty, tak we wizele 
kie delicye opływający, jakim był niegdyś 
Dawid, ba też y jakim był Salomon Syn 
jego: å przyfzłoby. dźiś tego momentu 
umierać: czy to wfzyftko nie byłoby fenna 
mara, co przedtym tak mile ćię konten* 
towało: Podobnym fpofobem: gdybyś był 
Żył flo lat na pufzczy na czynienie poku- 
ty, jako S. Paweł pierwfzy Puftelnik: 4 
dźić tego momentu żyć przeftałbyś: izali 
wfzyftkie furowośći pokutnego żyćia nie 
zdałyby śię tobie niby malowane? 

1053. Na co tedy tak drogo eftymujefz, 
co nie zadługo za nic będźiefz miał) Na 
co dufzę nieśmiertelną, dufzę twoję jedy- 
na dla znikomcy rzeczy podajefz w nie- 
befpieczeńftwo wiecznego zatracenia) Co 
owo jeft, co ći dał świat? to co było, á te- 
raz nic jeft: to y to:co ći da,takie będźie, 

jakie 


ITIT, w mysli miałem, 

jakie ći przedtym dał: a cóż ći przedtym 
dał? izali nie dobra znikome, dobra zmyu 
Ślone, y prawdźiwe złe? toć y napotym in- 
fzych tobie dóbr nie da. Quid efs qasd 
fuit? ipfum quod futurum ef. Ecclesi. V.9. 
Cóż jefł, co bylo? toż, co potym będźie, 
Y czy zechcefz jefzcze y nabotym obłu- 
dnemu światu wierzyć, y dla fałfzywych 
y kłamliwych jego obietnic czy zechcefź 
opuśćić drogę do nieba prowadzącą? Bia- 
da tym, którzy utracili cierpliwość, y któż 
rzy opusczii drogi profłe, d udali się krzya 

memi drogami! Eccli 2. Y. 16. A 
Ohidź fobie ślepotę twoję! zawftydź śię 
ony przed Panem JEZUSEM, który jeit 
Droga, Prawda y żywotem. Poftanów choa 
dźić w światłośći, y za nim iść, który bla- 
dźić nie może. A że dwie tylko fà drogi 
do wiecznośći: jedna fzeroka, która pro- 
wadźi do przepaśći wieczncy: 4 druga wâ- 
à która prowadźi do żywota „wieczne- 
80: proś Pana, aby ći dodał śił iść droga 
ćiafna, przykrą zmyfłom, ale befpieczna: y 
nigdy śię nie udać w droge fzeroka, bitą, 
utorowaną, wygodną, ale barzo niebefpies 

€zną. 

1054. I., Potrzećie: to naybarźicy pos 

Ć wins 


K 
` 


IIII. Na Pfalm: Lata wieczne 
winno ćię zmocnić y potwićrdźić, abyś 
nie uftawał w drodze zbawienncy, w dro- 

"dze ćiaznacey do nieba: iż śdżiemy do nie- 
przeżytey y nigdy niefkotńczonćy wieczności 
Nie dość pogardźić ninieyfzemi rzeczami: 
nie dość myślić o rzeczach przefzłych: ale 
trzeba naybarźicy mieć w ufławiczney 
pamięći rzeczy przyfzłe, rzeczy wieczne, 
tak dalece: abyś mogł mówić z Dawidem: 
Lata wieczne w pamięci miałem. 

10$$. Oczy tedy twe dufzne obróć na 
pilae uważanie Zat miecznych, które ćię 
czekają na drugim świećie, y tak do Śle- 
bie mów: 1. Po cyśiąc lat co będźie z mo- 
ja familia, z moim imieniem, z memi do- 
brami, z moim ćiałem? Zgafła będźie 
wfzelka o mnie, o imieniu y dobrach mo- 
ich pamiątka: nawet y popiołu abo pro- 


chu ćiała mego znać nie będźie: A Dufza 


moja po tyśiąc lat,ba po tyśiąc tyśięcy lat, 
żywa jefzcze będźie, y tak żywa, jako jeft 
Żywa dźiśia. Ale na ten czas jak będźie 
cenita, jak będźie eftymowała (woje ućie- 
chy, fwoje honory, {woje bogactwa? Ach 


jeżeli ona będźie w piekle, (jako może śig 


to trafić z winy twojćy,) przez przećiag, 
jedney połgodźinki pamiątka wfzyftkich 
two* 


| *HIIŁ m mysli miałem: 
twoich przefzłych aćiech cale w zapos 
mnienie poydźie,choćbyś był onych przez 
tyśiac wieków zażywał! A jeśli z łakki y 
miłośierdźia Bożego dufza twoja będźie 
w niebie: jaka, profzę, zatrzyma pamiątkę 
owych małych trudnośći, które dla BOGA 
przekonała? Skoro tylko do owego błogo- 
flawionego domu wnidźie: wnet w jednym 
momencie wfzyftkie jey łzy ofchną: choć- 
by te łzy y inne pokutne uczynki były 
trwaly od początku świata aż dotad. 

2. Poftąp dalèy y mów znowu do śiebie: 
Nietylko po tyśiąc lat,abo po tyśiąc tyśięcy 
lat, ale y po tyśiąc millionów wieków,du= 
fza moja jefzcze żywa będźie! y po upły= 
nieniu tak wiele millionów wieków, jak 
wielką część wiecznośći odbgdźie, czy to 
ona będźie pogrążona w przepaśći oguiów 
piekielnych, czy też będźie zatopiona w 
Oceanie niebielkich radośći:Przez tak dłu- 
NAS „pewnie, wiele czafu upłynie: 
ubędźle Re y naymnicyfza cząłtka nie 
ĘĄ r wieczność y na ten czas tak 
LS Pozoftanie, jaka była pierwfzego dnia, 

torego śię zaczęła, 

ap Gdy ŝIg też do tych millionów drus, 
Sic Eysiaczne milliony wieków przylączą; 


s 47 AA 
Ą 
TTIT. Na Pjalm:Lata wieczne 

Żywa y na ten czas dufza moja będźie; g 
po upłynieniu tak wielu wieków, y Żyćie 
moje y wieczność tak cała będźie, jak była 
na początku. Bierz tedy tak wiele milio- 
nów wieków, jak wiele jet momentów 
wfzyftkich pomienionych wieków, y mów 
do Siebie: że y na ten czas, gdy te niezli» 
czone wieki {kończą śię: y na ten czas, 
mówię, ani na jeden punkóik wieczność 
moja nie umnicyfzy śię; nie umnicyfzy śię 
y na jeden punkćik! ale jeśli będę potę- 
piony: jak z początku zacząłem fmażyć 
śię w ogniu: tak zawfze, a zawfze będę śię 
fmażył;a jeśli będę zbawion:jak na początku 
zacząłem ciefzyć śię ż naywiękfzego dobra 
otrzymanego, tak zawfze 4 zawfze z niego 
będę śię ćiefzył! Wfzelki imaginaryiny 


czas, którezo przedłużenie choćbyś my, | 


nie wiedźieć, jak rośćiągłe fobie imagino“ 
wali, punkóiku y mgnienia oka nie ftoi w 
porównaniu wiecznośći, która końca nie 
ma. Finiti ad infinitum nulla eft proportio 
Miedzy rzeczą określona y nieíkończong 
żadocy nie mafz komparacyi y proporcyi. 

10$6. Stanów śię tedy przed obliczem 


tey dwojakicy wiecznośći: z których je- | 
dna koniecznie iç czeka, y zapewne nić | 


ZA 


TIIT. m mysli miałem, 
2a długo śię doczeka: y fpytay śię $iebie 
famego, weyrzawfzy wprzód w fumnienie 
fwoje, jaką ty droga idźiefz? czy ta, która 
prowadźi na wieczną przepaść: czy też tą, 
która prowadźi do błogofiawionćy wie- 


cznośći Więkfze zaifte na tym świedie 


głupftwo nie może śię znaleść, jako to: 
kiedy kto dla mizernćy frafzkbz radośćia 
wdawa śię w niebefpieczeńftwo ftracenia 
dobra piefkończonego na czas nieśkońa 
czony, y wpadnienia w naywiękfze nie- 
fzczęśćie fwoje, które będźie trwało za- 
wfze a zawfze, na wieki, póki BOG Boa 
Siem będźie! Jeśli tedy y ty w tym głupa 

wie zofłajefz: muśifz nie wierzyć wiem 
Cznośći! a jeśli wierzyfz: to wiara twoja 
martwa jeft, ba y cale umarła: bo gdybyś 
miał żywą wiarę o wiecznośći: tobyś na 
Uchronienie śię złey, a napozyikanie do- 
vey wiecznośći, żadnych prac, żadaych 
| Ptów nie żałował; wfzystkiebyś traa 


2 


POR przełamał; y wfzelkichbyś fpofo« 
"w zażywał do ubefpieczenia y upea 
wnienia zbawienia twego.  Zawftydź śi 

przed Bogiem głupftwa twego: Żałuy ża 
cję Poftanow iść droga mandatów Bos 
śkich; proś BOGA o $kuteczną łaikg y pas 


Gzę mog, 


ITITI. Zbliżenie się do nieba 
moc, abyś fzczęśliwie dofzedł do błogo- 
fławioney wieczności. | 
Tu należy: UWAGA o różnośći fłanu 


Błogofiawionych w niebie,y potępionych. 


w piekle,położona tú num: 247.którą,pro- 
fzę, uważnie przeczytać, 
ZBLIZENIE SIĘ DO NIEBA 
przez dobr: smierć | 
z Uwag Chrześćiańtkich X. Jana Kraffeta 
Soc: JESU. 
UWAGA I. 
na odważne przyjęcie smierci. 
1057: 1. C720 6ię boifz,Dufzo Chrześći- 
ańska? Zkąd to pochodźi, że 
śię lękafz ómierći! Czy nie możefz tego 
uczynić, co czyni jedno dźiećię? Czy nie 
możefz tego znieść, co ponafza jedna 


mrówkał Wfzyftkie zwierzęta wiedza jak. 


umierać: a ty mie wiefz, gdźie śię mafz te- 
go uczyć? Co chcefz uczynić z żyćia twe* 
go śmiertelnego, jeżeli go nie chcefz niz 
gdy pozbyć? lzali nie Pan BOG ći ono dał? 
izali on nie ma prawa ono ći odebrać? 
BOG 6i pozwolił zażywania żyćja twego 
ale fobie zachował onego proprietatem, 2% 


bo włafność. 
Oś wiad» 


TITI. przez smierć. 
(Oświadcz śię tedy przed Bogiem mõ- 
włąc: Boże móy, Stwórco móy! uzuawam 
ię za naywyżfzego Pana wfzyftkich rze 
czy. Ty jefteś Panem żyćia mego: dyfpo- ` 
nuy tedy o nim według upodobania twe 
89 Jako o rzeczy iftotnictwojcy. Oddaję 
tobie ono przez Śmierć, jako Panu rzecz 
fwoję odyfkującemu: -y przyimuję pozby” 
cie żyćią mego w jednośći onego pofłu- 
fzeńftwa, z którego Paa nafz JEZUS Chry» 
ftus przyjał śmierć fwoję,y znim mówię: 
ycze! świgć śię Imię twoje przez śmierć 
moję! niech będźie wola twoja! 

1058. II. Co pomoże tobie odóiągać śię 
Od śmierói! trzeba koniecznie przeyść 
przez tę fórtkę da.wiecznośći fzczęśliwey. 
Jett to jedno głupftwa,bać śię tego, czego 
uie można śię uchronić. Bojemy śię rze» 
Czy wątpliwych: a rzeczy pewnych ócze= 

iwamy. Nie trzeba było narodźić śię, 
kiedy niechcefz umrzeć. Czy jefteś ty le- 
Plzey kondycyi,niż Królowie? Czy chcefz 
ty-być barźiey uprzywilejowaaym, niż 


„JEzUs Chryftus? Gdybyś był aieśmiertels 


nym: tobyś był-powinien prośić o tę ła- 
$> abyś/mogl umszeć, jako an umarł zą 
tebie, k 


Ggg2 


IIIT. Zbliżenie się do nieba 
Ty jefteś winowayca potępionym na 
śmierć. Dekret ten ogłofzony jeft od po- 


czątku świata. O jak tobie fprzyjający jeft | 


ten dekret! O jak wiele dobrego tobie ten 
dekret przynafza! Smierć nie jeft zła rzecz, 
ale jeft dobro nieofzacowane: bo ona nam 
daje weyśćie do nieba.Gdyby był Pan BOG 
nas nie potępił na śmierć: tobyśmy byli 
powinni prośić o tę łafkę, abyśmy mogli 
umrzeć, żebyśmy przez śmierć przefzli do 
nieba, gdźiebyśmy śię z BOGA ćiefzyli na 
wieki! 

1059. HI. Rzeczefz: Alę fądy Bofkie f3 
ftrafzne! Prawdać to: ale miłośierdźie je- 


go jeft nieskończone. Dobra rzecz jeft bać 
śięzale lepfza w nim ufność y nadźieję po- 
kładać. Kto w BOGU fwoję ufność po- 
kłada: nie zawiedźie śię na fwey ufnośći: 
Kto śię BOGU oddaje,nie będźie opufzczo” | 


ny od BOGA. Kto BOGA wzywał, 


wzgardzony jefł od niego? Zaden nie był 
zamitydzony, kto w Panu nadźieję miah 


Eccli 2. V.11. & 12. Czy tedy pierwfzy ty 
będźiefz wzgardzony y zawfłydzony, gdy 
go będźiefz wzywał, y w nim nadźiejź 
połozżyfz? Zadną miarą to być nie możć” 
W sobie Panie ufalen, nie będę zamjiydzos 
ny 


| 


TITT. przez śmierć. 
09 na mieki Pf: 30. Y. 1. Zbierz w jednę 
kupe wfzyftkie grzechy twoje, y one utop 
we Krwi Jezufowey, y oświadczay śię: 46 
aż do oftatniego tchu chcefz w tey na- 
dźiei trwać. Bo P. BOG za honor to fobie 
ma, gdy widźi naymizernicyfzego czło» 
wieka w fobie nadźieję pokładającego. 

89 autem femper (perabo, ÈI adjiciam jia 
Per omnem laudem tuam, PJ. 70. V. 14. Ja 
Zaś zawfze nadźieję mieć bgdę:y przyczy” 
nig, przydam chwały twojey,to jeft, á tym 
więcey rozfzerzę chwałę twoję. 

„Za co tedy boifz śię umierać? Czy wat- 
Pifz o Dobroći BOGA twego? Czy wątpifz 
© Jego miłośći ku tobie: kiedy fzczerze po- 
f “tujefz, fzczerze żałujefz za grzechy two- 
Je: Czy watpifz o naydrożfzey cenie Krwi 
Chryftufoweył Czy możefz wierzyć, żeby 
Cię Pan BOG chóiał wiecznie potępić, 
którego zbawienie nafze tak drogo ko- 

ctuje; że dla zbawienia nafzego wydał 

Jna fwego jedynego na okrutną śmierć? 

Ioó0. IV, A] 
świećię 


k 


IIIT. Zbliżenie się do nieba 
cobyś miał umoieyfzyć: .Ty rejeftra two- 
ję, z których rachować się będźiefz mu- 
Śiał, więkfze uczynifz, miafto tego, cobyś 
miał uwnicyfzyć: Ale mówifz: Chcę czy- 
„ Bić pokutę! Dobrze mowifz. Czyń ją. Nie 
może pokuta być więktzcy zafiugi, jako 
ta: przez którą człowiek z rąk Bofkich 
przyimuje śmierć na dość uczynienie za 
grzechy fwoje, y ja łaczy z śmierćią Chry= 
ffufowg. Człowiek nic nie może dać BO? 
GU, coby śię równało z t3 ofiarą, przez 
ktora oddaje żyćie (woje, które mu- nay- 
milfze na świećie było! a jefzcze gdy tę o- 
fiarę fwoję ziączy z ofiarą Chryftufową na 
krzyżowym ołcarzw za nas BOGU ofiaro= 
wang, przez która Zbawićiel nafz ofiaro- 
wał żyćie fwoje nad wfzyftkie wfzyftkich 
kreatur żyćia,ńaydrożfze; a gdy to jefzcze 
będźie czynił z tzeżćrcy miłośći ku BO» 
GU: to pewnie taofiara żyćia twego BO- 
GU będźie przyjemna, y ftanie ći za nay* 
lepfza pokutę. 

1061.Winfzuy tedy fobić tego fzczęśćia, 

że tak umierafz, y mów: O Boże móy! jak 

śię ja mam za fzczęśliwego, że. umieram 

na łonie Matki naizey powfzechney, K9- 

śćioła S.Katolickiego, wfzyltkiemi Sakra- 
men 


IIIT. przez śmierc. 

mentami opatrzony: 4 umieram z fzezerey 
miłośći ku tobie; ponieważ nie mogę być 
Męczennikiem Wiary: chcę być Męczen- 
nikiem miłośći, z miłośći ku tobie umie- 
rając! Nie wielka to rzecz jeft umrzeć: a- 
le dobrze umrzeć,to jeft naywiękfze fzczę- 
Scie człowieka. Oddaję,tobie, Boże móy z, 
miłośći ku tobie żyćie moje, które mi 
Śmierć wyrwie przez gwałt. Co muśiał- 
bym czynić z przymufu: to czynię z 0- 
choty y z miłośći ku Tobie. 


UWAGA IL 


O dyfbozycyi dobrey Dufzy za. zbliżeniem 
się smierci, 
Io62, I, DOwiędźiano mi, że do domu 
Pańfkiego poydę. O fłodka y 
wdźięczna nowino! Póydę z źiemi do pie- 
ba! pòyde z więźienia do wolnośći. do- 
fkonałcy! z wygnania do mojcy miley Qy- 
Czyzny! z czafu do wiecznośći! od figury 
co Prawdy! od odmiany do nieodmienno- 
ći! od Śmierói do nieśmiertelnośći! z mi- 
zeryi do wieczney fzczęśliwośći! 
„ Poydę, abym oglądał twarz BOGA mo- 
Jego na wieki: abym go odźiedźiczył, y 
wiecznie Się z niego Ćiefzył! Poydę, abym 
Ggg4 od- 


c 


IIIT. Zbliżenie się Dujzy ka niebu, 
odpoczął na łonie jego, y cale éig w nie- 
go przemienił! 

Póydę tam, gdźie rozum móy napełni 
śię zupełnośćią światłośći, wola zupełno- 
śćią ufpokojenia, pamięć zupełnośćia pow 


ćiech y delicyi. Znaydę w niebie to wfzyft= 


ko, czego żądać mogę! 4 nic tam nie znay- 
dç, czego 6ię bać mogę! Tam nie będę 
miał nic złego: tam ni naczym mi fcho- 
| dźić nie będźie. BOG mi będźie wfzyft- 
„ko; a w nim wfzyftko znaydę. 

1063. Il. Powiedźiano mi, że do domu 
Pańfkiego póydę! O wdźięczna y flodka 
nowino! Poóydg na mićyfce odpoczynku, 
do źiemi żyjących, do króleftwa pokoju, 
„do pałacu chwały, na wefele Baranka, na 
bankiet Bofki y Anjelfki. 

Poydę widźieć to, czego oko nie wi- 
dźiało; fłyfzeć to, czego ucho nie fłyfza- 
ło; odźiedźić y pośieść to, co w ferce ludz- 
kie y w myśl nie wefzło! 

Póydę do tego kraju, gdźie żadney nie 


będę podlegał mizeryi! gdźie żadnego nie 


doznam niewczafu! gdźie żadnemu nie 
będę podlegał grzechowi y niebefpieczeń* 


ftwu potępienia mego: gdźie nic nie bęe | 


dźie, coby mię trapiło: á wfzyftko będźie, 
co- 


- HIIT. Zbliżenie się Dufzy ku nieba. 
coby mię ćiefzyło y uwefelało: gdźie bę» 
dę oglądał BOGA mego; gdźie go będę 
chwalił, wyfławiał, wielbił y miłował ze 
wfzyfikićmi Swiętćmi na wieki! 

3064. ldźże, Dufzo moja! opufzczay to 
mizerne Ćiało! Wychudź z tey zgoiłey le- 
Pianki! Czego śię boifz Dufzo moja? JE« 
ZUS za ćiebie umarł: On dość uczynił za 
Brzechy twoje: On wypłaćił wfzyftkię dłu= 
8! twoje: On śię ręczył za toba przed Qy- 
cem: On odpowiedźiał za ćię: Qa tobie o4 


Biecz? niebo, jeśli ty w nim będźiefz po» ' 


kładał ufność twoję: On przez święte Sa- 
„amenta przeniófł na ćię wfzyftkie zaftu- 
81 woje: On ćidał Ciało y Krew fwoję na 
zadatek w Przenayświętfzey Eucharyftyi: 
p A Cię obdarzył niezliczonćemi dobro» 
źacyftwy; On ćię zachował od nieśkoń- 
czonych niebefpieczeńftw! 
Ue Pan BOG chćiał ćię potępić: 
yliby za cię umarł? czyby ćię chował 
+, BO w Żyćiu? czyby ćię czekał z ta- 
świa, | wosia? czyby ćię oświecał taką 
nd at ośćigł Czyby ćię ćiągnał do śiebie z 
a wska Czyby ći dał czas do poa 
bici. by éig odwiedźił w tey choro- 
* czyby Cię poświęćił przez przyjęćie 
-o świę- 


tak długo” wz 


o nnn — 


TITI. Zbliżenie się Dufzy do nieba. 
Świętych Sakramentów, y czyby nazna» 
czył ćię tym znakie,ta pieczęcią wybranych 
fwoich, którą jeft Przenayświętfza Eucha- 


ryftya od ciebie przyjęta według dela; i 
raćcyi fwojey: Kro pozywa tego chleba, zyć | 


będzie na mieki Joan: 6 

1065. HI. Jeżeli żałujefz za grzechy 
twe, y onych fzczerze śię wyfpowiadała: 
jeżeli wzdychatz<do Pana twego: będźiefz 
zbawiona, Dufzo moja. Jeżeli śię nawra» 
cafz z całego ferca do BOGA: grzechy two- 
- je będa odpufzczone! Więccy nie potrze- 
ba:do pozyskania nieba, tylko ferdecznie 
do BOGA weftchnać.Pokuta nigdy nie jeft 
późna, kiedy jeft prawdźiwa. Ten śię za 


czafu nawraca do BOGA, kto śię z fzcze= | 


rego ferca nawraca. 


„ Dufzo moja! oto JEZUS, który ćię wzy- | 


wa, który wyciąga ręce na obłapienie two- 
je, który śię modli za ciebie na krzyża, y 
który prośi Oyca fwego o: przebaczenie 
tym wfzyftkim, ktorzy byli przyczyną 
śmierći jego: Oto fpufzcza głowę, aby ćię 
pocałował! Oro wyćiąga ramiona, aby ćig 
obłapił! ma ferce otwarte, abyś w nie we- 
fzła! Daje’ ći {woje żyćie, fwoję krew na 
okup twóy, na zbawienie twoje. Po tym 
wfzyftkim czego śię mafz bać? 1066. 


TITI, Zbliżenie się Dufzy do nieba 

1966. Mowże fercem,Dufzo Chrześćiań- 
ika: BOGU dźigka! jetem kontenta. Niech 
umieram; ponieważ BOG chce! Niech u- 
mieram na chwałę jego, abym był pofłu. 
fzny: poftanowieniu woli jego! . Niech u- 
mieram dla miłośći jego! Niech umieram, 
abym go chwalił y miłował na wieki! 

iech umieram,abym śmierćią moją uznał. 
8go Panem żyćia y Śmierći! Niech umieram 
za tak wielkie dobrodźićyftwa od BOGA 
wzięte! Niech umieram,abym przezśmierć 
moje złaczoną z Śmierćią Zbawićiela mego, 
dość uczynił fprawiedliwośći Bofkicy za 
Brzechy moje! Niech umieram za:BOGA 
mego, gdyż on umarł za mnie! Niech u- 


‘Mieram, abym go oglądał; abym go chwår 


al, wielbił, awil miłował ze wfzyftkie» 
mi Swiętemi przez całą wieczność. 

1067. 1V. O Oycze miłośierdźia! oto ja 
ya marnotrawny powracam do ćiebie, 
marnie ftrawiwfzy żyćie y dobra mi da- 


ne! Ach żyłem ja nierozumnie od wźię- 

Pe rozumu mego! Nie czyniłem nic do= 

Rd chyba złe, od tego czafu, jakom za- 

al poznawać złe y dobre! O Qycze moy? 

zBrzelzyłem przećju ko niebu y tobie! nie 

jeftem godźicn, abym był mianowany fys 
Dem 


IIIT. Zbliżenie się Dufzy do nieba, 
nem twoim! nie zafiużyłem, abym był 
przyjęty do domu twego. Wfzakże: izaliś 
ty przeftał być Oycem, żem ja przeftał 
być fynem twoim? lzaliś ty ftraćił Do- 
broć twoję, żem ja ftraćił niewinność 


moję? lzali nie jefteś Oycem miłośierdźia, | 


że mafz fyna w nędzy zofłającego? 


O mòy Oycze! o móy naymilfzy Oycze! 
zmiłuy śię nad maynędznicyfzym fynem | 
. twoim. Zginałem był: a oto znaydujefz 


mię! Umarłem był: a oto przez łatkę two- 
ję do żyćia śię wracam. O móy Qycze! za- 
bieżże mnie do ćiebie powrącającemu! 
przyimiy mię do Domu twego! Daruy má 
wfzyftkie urazy Majeftatu twego! Przyo- 
dźicy mię fuknia'godowa! przypuść mię 


do ftołu twego, y day mi micyfce na go- 


dach twoich! 


1068. O JEZU Lekarzu dufz fchorza- | 
łych! Poćiefzyćielu utrapionych, Wyba- | 


i 


wićielu nędznych więćniów, jedyna na- | 


dźiejo grzefznych! oto ja przed tobą je- 

ftem bez śiły, bez porufzenia, bez mowy: 

ale Panie, fluchay ferca mego, które do 

ćiebie woła, pragnąc ćiebie widźieć yZ 

tobą śię złaczyć. Przychodźże do mnie co 

prędzcey,o dobry JEZU! Wybaw dufzę mo- 
| Jg 


IIIT. Zbliżenie się Dujzy do nieba 


ję z tego więźienia, uwolniy z tego wy* 


gnania! zaprowadź ją do miłey Oyczyzny! 
O jak piękne fa przybytki twoje! jak prze- 
dźiwne pałace twoje!O jak będę kontent w 
Ńiebie! o jak będę fzczęśliwym w kompania 
twojèy y Wybranych Swiętych twoich! 
1060. MATKO Przenayświęt(za, Matko 
BOGA mego,któraś aflyftowała przy śmier- 
Ci Synowi twemu Odkupićielowi nafze- 
mu, nie opufzczay y mnie naypodleyfze- 
go fyna twego! Mam ten honor, żem jeft. 
fynem y fiuga twoim: izaliż dopuśćifz, a= 
bym zofłał niewolnikiem czartowikim? 
O mam nadźieję, że śię pofpiefzyfz na ra= 
tunek móy w tey oftatnićy utarczce, y 
uczyni(fz mię zwyóigżcą nad nieprzyja* 
Ćiołami mojemi, Składam na ręku y na 
łonie twoim dufzę moję, ćiało moje,ży- 
<ie moje, Śmierć moję y zbawienie moje! 
NEC Swięty móy Anjele Strożu, przy- 
adź mi napomoc, któryś mię do tych 
Czas od wielu wybawił niebefpieczeńftw: 
e dopufzezay mnie przy poróie zginąć! 
Swiety Józefie, który miałeś fzczęśćie 
umrzeć na ręku JEZUSA y MARYI: uproś - 
mifzczęśliwą y twojey podobną śmierć! 
S. Janie Ewangciisto, który byłeś przy 
micr 


IILI. Zbliżenie się Dufzy do nieba, 
śmierći Zbawićiela nafzego: przybadźy  . 
do mojèy z Swięta M. Magdaleną &c. 4 

Swiety N.N. którego imieniem od wźiĝ-= 

_ćia Chrztu S.zafzczycałem śię:przybądź na 
omoc Drużby fwego! 

1071. IDZMYZ DO NIEBA! Idźmy do 
Raju rofkofzy! tam będźiem zawize fzczę- 
śliwemi: tam będźiem mieli wfzyfikie do- 
bra: å one będźiem mieli du/konałe y mica 
cznie! Które trzy pankta mafz tu rozebra- 
ne a num: 12, oChwale Niebiefkicy: pro- 
fzę je z pilną uwaga przeczytać: bo one 
właśnie tu należą. 

Wejeliłem się z tego, co mi powiedżiano: 


do domu Pań/kiego poydźiemy. Pfal: 121. 
Błogofławieni, którzy wezwani fa na wie 
czerza mefeła Baranka, Apoc: 19. V.9. 
W tobie Panie nadźieję miałem: nie bę- 
de zamfłydzony na mieki. Pfal: 30- 
Ad M, DEI Gloriam- & ad Anima- 
rum falutem. 


